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' ZAWIERAJĄCEJ DZIEJE OD 1587 DO 1598 R. 

W RĘKOPIŚMIE ODKRYŁ I DO DRUXU PODAŁ, ORAZ HISTORYCZKO 
BIBLIOGRAFICZNY OPIS ŻYWOTA I PRAC HARCIKA OJCA I JOA- 
CHIMA SYNA BIELSKICH NAPISAŁ I PRZYŁĄCZYŁ 

F. M. SOBIESZCZAŃSKI. 
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PRZEDSŁOWIE. 

Odkrywszy dalszy ciąg kroniki Joachima Biel- 
skiego, którego dzieła jako tez i niniejszą pracę przy 
dołączonej tu rozprawie opisałem; teraz kwoli cieka- 
wości i poiytku ludziom nauką dziejopisarstwa kra- 
jowego zajmującym się do druku podaję. Zalety tego 
ułamku, ważność i stanowisko w piśmiennictwie, na 
swojem miejscu wskazałem , czytelnicy zaś sami jego 
wartość i moje przysługę ocenić potrafią. 

F. M. J3. 



Digitized by 



Google 



Digitized by VjOOQ IC 

-f 1 



o ŻYOU I PRACACH PIŚMIENNYCH 

Marcina i Joachima Bielsldch. 
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mil siedm od Piotrkowa w dzisicyszej Gubernii 
Warszawskiej, Powiecie Piotrkowskim, Okręgu Ra- 
domskim, leży wieś Biała teraz dość ludna i zamo- 
żna, do parafii miasteczka Pajęczna o pół mili odle- 
głego należąca (1). Była to niegdyś siedziba i gnia- 
zdo rodziny Bielskich herbu Prawdzie, bo rozkrze- 
wionego domu tego w dawnej Polsce i Litwie, ośm 
dzielnic zaszło. We wsi tej urodzili się i mieszkali 
dwaj kronikarze polscy, Marcin ojciec, i Joachim syn 
Bielscy. Na kopcu aiegdyś wodą oblanym, w około 

(1) Wieś Biała w r. 1827 Uczyła 37 domów a 22© mie- 
szkańców, dziś' ludność jćj jest: chrześcijan 345, żydów 5, 
domóv^ mieszkalnych 45, wszelkich innych zabudowań 95; 
łącznie ze wsią Gawłów stanowi ona gminę Biała sałacAe" 
cka. Cała ta gmina ma rozległośd włok 73, morgów 6, ^ 
mianowicie: pod rolą włok 46, pod łąkami 4, pod lasami 
włók 20, pod wodami włok 3, morgów 6, (z Akt Kom. Rząd. 
Spr. Wew.). 

1 
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przyjemnych pagórków, opodal strumyka, pomiędzy 
odwiecznemi dębami, stoi dotąd ich dom w szczątkach 
z kamienia polnego i wapiennego zbudowany. W tym 
to domu pierwsza historya powszechna i krajowa po- 
polsku była napisaną. Z tego ustronia wyszły powa- 
żne karty kronikarza ojca, a historya i dźwięczne ry- 
my syna. Obaj pełni zasług w zacisze schroniwszy się, 
tu gwoli powszechnemu dobru i sławy swych ;Liom- 
ków pracowali. Szacowne to więc swemi wspomnie- 
niami miejsce, zasługuje na niecoobszerniejszą histo- 
ryczną wzmiankę. Z tej albowiem wsi przyjęli Biel- 
scy miano swoje, przedtem od wsi Woli Bielskiej Wol- 
skiemi nazywani. Liczna to była w tych stronach ro- 
dzina herbami różniąca się, a całą niemal tamtejszą 
okolicę zamieszkała. W końcu piętnastego stulecia 
istniało w Białej dwóch braci rodzonych Jakób i Jan 
ze Strzeleckiej zrodzonych, którzy nazywali się juz 
to Bielskiemi juz Strzelećkiemi od fortuny macierzy- 
stej Strzelki na nich przypadającej; z nich starszy 
Jakób zyskał dzielnicę w Więckach w ziemi Wieluń- 
skiej,* młodszy zaś Jan w Biały in Parochia Payą- 
czno gdzie tóiał zonę Dorotę, łecz zjakiego domu 
niewiadomo. Obok nich wr. 1496 był jeszcze Stani- 
sław Bielski w Biały, mający zonę Agnieszkę (1). 
Nawet jeszcze w roku 1559 jak to z akt Archiwum 
Grodzkiego w Piotrkowie pokazuje się, szlachetny 
Wiaceiiły Bielski albo (seu) Wolski na Woli Bl€lskiej 

(1) Akta Arclklwńm Sieradzkiego: z ńofat uprzejmie pi^zez 
f. Józefa Szaniawskiego udzielonych. 
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dziedzic, występował w sprawach w tamecznym gro- 
dzie. Atoli w tym samym roku Marcin Bielski był jui 
dziedzicem wyżej wspomnianej Biaiy i części Kietlin 
a odtąd podobnież raz Wolskim to znowti Bielskim 
nazywał się (1). Ten po śmierci w r. 1575 przypa* 
dłej , zostawił Białe i inne dobra swoje do równego 
działu pomiędzy synem Joachimenr i dwiema córkami 
Heleną i Zofią, z których pierwsza zona Krzysztofo 
Kietlińskiego odstąpiła w r. 1580 bratu swemu Joa- 
cMmowi praw swoich do dóbr ojczystych i macierzy- 
stych gdziekolwiek będących, i do summ lokowanych 
z części posagu na nią przypadającego, a z tego wszy- 
stkiego w gi-odzie Piotrkowskim jako w zupełności 
zaspokojoną została, pokwitowała. To samo uczyniła 
wr. 1584 druga jego siostra Zofla, Stanisława Krzetko- 
wśkiego na Krżetowie, Rogach i Sredziaie dziedzica, 
małżonka; o czem tez same Akta poświadczają (2). 
Tak oczyściwszy majętność swoje Joachim, przyłą- 
czył do mej [część wsi Cieśli, jeszcze w r. 1574 od 
Jana Ciesielskiego nabytą i zamierzał w zakątku 
domowym (»siąść spokojnie, muzom, familii i gospo- 
darstwu dnie swoje poświęcając. Wypadki jednak kra- 
jowe, a nadewszystko zniszczenie Biały którą swy- 
wolne iołdactwo pod wodzą Stanisława Stadnickiego ' 
pana na Łańcucie zburzyło, były zapewne przyczyną 
ii Joachim zbył swoje ulubioną Białe i wszystkie do 

(1) Liber Inscrip Petricov..lo. f. 922 Lib. 16 f. 293 Arch. 
Grodź. Av Piotrkowie. 

(2) Liber Inscrip. PetricoY. 1 f. 243 Arch. Grodź, w Piotr- 
kowie. 
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niej należące dobra w r. 1594 Mikołajowi Gomoliń- 
skiemu, herbu Jelita i jego sukcessorom za summę złp. 
8200 ówczesnych, czyli dzisiejszych 73,800 (1). Wieś 
ta następnie przeszła w ręce familii Starczewskich 
herbu Nałęcz, z których Jędrzej Starczewski zaślu* 
biony z Ewą Gomolińską córką Łukassa, wziął za nią 
Białe w posagu. Juz od początku ośmnastego stule- 
cia, jak się pokazuje z ksiąg hipotecznych popruskich 
wmieście Kaliszu znajdujących się, rodzina Starcze- 
wskich Burgrabiów Piotrkowskich M7stępuje jako 
dziedzice wsi Gawłowa i Biały które wr. 1731 jedne 
dobra stanowiły. Wr. 1802 Piotr Starczewski posta- 
rał się o oszacowanie tychże, skutkiem czego Gawłów 
otaksowano urzędownie na talarów 20,402, 15 do- 
brych groszy i 4 fenigi, zaś Białe na 42,888 talarów, 
19 dobrych groszy i 4 fenigi. Po śmierci Piotra Star- 
czewskiego od zony i czworga jego dzieci spadko- 
bierców, nabył Joachim Krzysztof Denso na subha- 
stacyą wyrokiem adjudykacyjnym z dnia 5 Kwietnia 
1819 r. dobra powyższe za summę szacunkową złp, 
253,164. Nowy dziedzic, któremu znana była prze- 
szłość tego miejsca i sława naszych pisarzy, widząc 
mury odwieczne piętrowe po historykach Bielskich 
co raz bardziej niszczejące, a potrzebując kamieni na 
zabudowania gospodarskie, zniósł zupełnie górae 
czyli pierwsze piętro, a dolne kazał słomianym da- 
chem pokryć i wniem sobie mieszkanie urządził, 

(1) Tranzakcya tej sprzedaży znajduje się tamże Ks. 18 
f. 280. 
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wmurowawszy nade drzwiami tablicę z szumnym napi- 
sem b którym niSej powiemy, i na tem wszystkie sta- 
rania około sławy domu Bielskich zakończył. Zre- 
sztą być może iź Denso istotnie zamierzał co z tego 
gmachu uczynić, ahści nielitościwy pożar zniszczył 
i te restauracyą a gruzy pozostały w poprzednim 
swoim kształcie, tylko o jedne piętro zmniejszone. 
Wkrótce też Denso aktem wdmu 29 Maja 1828 r. 
przed Rejentem Pawiatu Radomskiego zeznanym, do- 
bra Gawłowp i Białe zamienił z Józefem Frydery- 
kiem Martini za dobra Ottmuth, Malin i Karlubitz 
w Szlązku górnćm położone, wsummie szacunkowćj 
złp. 258,000: Martini miał podobnież zamiar mieszka- 
nie Bielskich odpowiednio ich sławie przebudować, 
lecz niebawem sprzedał je w tejże samej cenie aktem 
z dnia 7 Maja 1829 r. Jakóbowi i Emilii z Martinich 
małżonkom Podczaskim, to jest swojej córce i zięcio- 
wi. Podczaski zostawił kamień z napisem Densy, Wziął 
się atoli znowu do restauracyi, pokrył mury dachem, 
pobił go gontami, okna duże zamurowawszy, prze- 
mienił na małe, a gmach cały obrócił na lamus 
czyli rodzaj szpichlerza. Myślał jednak szczerze o za- 
chowaniu od zagłady tak szacownej pamiątki i w[tym 
celu około r. 1830 polecił p. Reinsteinowi budowni- 
czemu sporządzenie planu na wznieść się mający na 
pozostałych murach dworzec. Plan ten w ręku tera- 
źniejszego właściciela Biały starannie przechowany, 
jest kolorami wypracpwany, według tego styl budo- 
wy miał być gotycki o jednem piętrze, a cztery ba- 
szty po jednej z każdego rogu; lecz śmierć Podcza- 
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skiego wr. 1832 w^y^padła, niedozwoliła planu tego 
nie tylko do skutku doprowadzić, lecz aai nawet roz- 
począć. Pozostała zaś rodzina to jest zona, dwóch 
synów, i dwie córki, aktem z dnia 6 Lipca 1849 roku 
pozbyli swoje tytuły własności do Biały i Gawłowa 
w summie złp. 195,000 na osobę Bolesława Gołębo* 
wskiegó, który w drodze działów na licytacyi publi* 
cznej w Kaliszu, wyrokiem adjudykacyjnym z dnia 2S 
Maja 1850 r. całkowitych tych dóbr stał się właści- 
cielem w summie Złp. 254,533 gr. 10. 

Niewątpiemy ze teraźniejszy młody i umiejący 
cenić nauki posiadacz Biały i sędziwego domu na- 
szych historyków, jeżeli ich nie uczci projektowa- 
nem odbudowaniem, to przynajmniej nie dozwoli zni* 
szczeć tej szacownej ruinie. Tym czasem podajemy 
opis domu Bielskicli w takim stanie, w jakim mój za- 
cny przyjaciel P. Józef Szaniawski z Sieradza, na 
prośbę moje umyślnie w Lipcu 1850 roku do Biały 
zjechawszy, zastał (1). Dom ten, pisse P. Szaniawski* 
jest to kamienica z kamieni polnych oraz wapiennych, 
(gdyż tutaj wapno kopią) tudzież z cegły staroży- 
tnej wystawiona, tworzy zaś czworobok 18 i 25 kro- 
ków w bokach zewnątrz mający. Dłuzszemi ścianami 

(1) Pierwszy lopis mieszkania Bielskich umieszczony był 
w Kurjerze Warszawskim na r. 1828 w Nr. 306 i 335; po- 
wtórzył go P. W. H. Gawarecki w PismiennictAvie krajOAVćm 
w Nr. 21 w dodatkach do Gazety Porannej na r. 1840 ivycho- 
dząc^m, błędnie zmieniAtszy niektóre daty, tak co do nabytku 
Wały, czasu restauracyi przez Denso, jako i wyrazów w łaciń- 
skim napisie. 
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obrócony na pdłnoc i południe, wejścia ma od zacho- 
du przy lewym rogu ściany zachodniej. Róg ten zaj- 
muje niewielka sionka w której śkdy kominka, i scho- 
dów na piętro, (którego dziś ju£ niema) dotąd są 
znaczne. SionkA ta jednem oknem od północy oświe- 
cona, prowadzi na prawo do izby dwoma czy trzema 
oknami (dziś zamurowanemi) od zachodu, a jednem 
od południa opatrzoną), z tej znowu wejście jest 
do najobszerniejszej w całym domu komnaty, zajmu- 
jącej środek ściany południowej, o trzech oknach; 
z sionki drugie drzwi prowadzą do podłużnej izby 
o dwóch oknach, środkującej W ścianie północnej, 
aktora drzwiami jednemi daje wejście do wyżej 
wspomnianej dużej komnaty, drugiemi zaś prowadzi 
do małej narożnej izdebki, jednem oknem od wscho- 
du oświeconej. Ztąd drzwi prowadzą po kilku stop- 
niach w dół do naroznćj (między wschodem i połu- 
dniem) sklepionej alkowy o dwóch oknach na wscbód 
i południe, która się znowu drzwiami z wielką ko- 
mnatą łączy. Pod całym domem znajduje się d^ie' 
więc piwnic do których prowadzą drzwi z podwórza 
w środku ściany północnej umieszczone. Wpi^^nicy 
pod sionką są ślady jakby kuchni i schodów, które 
na parter prowadziły. Zewnątrz dom ten przedsta- 
wia nagie tylko ściany, dachem gonciąnym przykryte; 
.wejście do sionki, znacznie nB4 ziemią wzniesione, 
jirapewne dawniej miało kilka stopki przed gaiikiem. 
S^e drzwiami jest tabłica Idizko łokcia wysoka z ka- 
mienia piaskowego, na której wyrżnięte są wklęsło 
czarną farbą napuszczone, gdzie niegdzie od deszczu 
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spiókane wyrazy, pięcia objęte wierszami, z napisem 
w takim kształcie: 

QUO PRIDEM BIELSKI CHRONICON 

POLONIAE CONCEPrr 

HANC YILLAM SEMPER SALYA SIT. 

RESTAURAT DENSO HAERES 

A. D. MDCCCXX. 

W napisie tym dziwnie brzmi wyraz resłaurał, 
gdyż Denso jakieśmy wyżej mówili, bynajmniej nie 
wzniósł na giuzach nowego gmachu, lecz owszem 
zrzucił jeszcze całe piętro, sklepy zaś silne, i ściany 
dziś istniejące z różnorodnych kamieni zbudowane, 
widocznie o swej odwiecznej starożytności świadczą; 
Taki był los siedziby Bielskich, przejdźmy teraz 
do ich życia i prac piśmiennych. 

Pierwszym zaiste który sławę tego nazwiska 
rozpoczął, był Marcin Bielski, który pierwiastkowe 
jak jego poprzednicy, używał jeszcze przydomku 
Wolski (1). Ten w gniazdowej swych przodków dzie- 
dzinie w roku 1495 urodzony, ile z dzieł widać, do- 
skonalił się w Akademii krakowskiej, za młodu słu- 
żył wojskowo, był na bitwie Obertyóskiej z Woło- 
si) Nawet z początku pod tym przydomkiem pisał się, a 
jako Wolski wydał „Żywoty Filozofów." Jeszcze Orzechowski 
w swoich Rocznikach Ovyd. Dobromil. pag. 17 Gdańsk, p. 14 
Lipsk. p. 8) Wolskim go nazywa i o dziejach krajowych piszą- 
cego wspomina. Ztąd to przydomek ten wprowadził w błąd 
Janocklego in MisceD. T. IŁ Nr. CLYIII. p. 2071 Załuskiego, 
kt($rzy naprózno kroniki Wolskiego szukali. 
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szą(l), i podobno na pogoni Tatarów pod Wiśniowcem 
1534 (2), następnie juS w roku 1535 bawił na dwo- 
rze Piotra Kmity Wojewody i Starosty Krakowskie- 
go. Łączył go z tym moźnowładcą jakiś ważny po- 
wód wdzięczności w przykrej przygodzie lub ratunku 
z obwimenia doznany, o czem w przypisie pierwszego 
swego dzieła Żywoty Philozophow zeznaje i obszer- 
nie się rozwodzi (3). Zostawał u niego w służbie 
zdaje się do śmierci Kmity, to jest do roku 1553, 
w ostatniem bowiem wydaniu swej Kroniki świata, pod 
tymże rokiem donosząc o śmierci tegoż, nazywa go 
jeszcze panem swoim. Na dworze Kmity gdzie z wy* 

' (1) Przekonywa o tćm własne zeznanie Bielskiego w dzie- 
le ,,Sprawa Rycerska" karta 69, gdzie opisując sposób uzbro- 
jenia się i ubioru Wołochów mów! przy końcu „bom to widział 
na on czas gdy z nimi bitwa była u Obertyna." 

(2) Ze Bielski znajdował się i na tój wyprawie, wnosić 
można z wyrazów następnych w kronice świata Wyd. I. kar. 
290, nieużywanych w innych zdarzeińach : „przeciw którym 
(Tatarom) Jan Cola O^ola) HaUek! będąc pohiym Hetmanem 
rotby obesłał ścisnęliśmy się do Zał08lee/ir»^M(^^pod 
Wiśniowiec" i t d. 

(3) „Poznałem czasu przygody swołóy (mówi Bielski), 
wielką a mnie nigdy niezasłużoną krom żadnych przyczyn 
y zasług moich z moim! przyiacioły iawną łaskę, którą W. M, 
raczył ku mnie okazać, Oświecony Wielmożny Panie, panie 
mnie miłościwy, krórą to miałbych sprawnie z powinności na 
rozkazanie słusznie a dostatecznie (gdyby iedno mola posłu- 
ga, ktemu godną była) zawzdy odsługowąć. Ale iz la iako 
ten którego mie z to żadnym obyczaiem być nie może, abych 
to mógł 31. W. dostatecznie odsłużyć" i t. d. 

2 
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dtawnoś€ią i przepychem było także i zamiłowanie 
do naiik, Bielski oddawai się piśmieniiłctwu i tam 
wiele dzieł wypraco^^ał, a wszystkie w polskim języ- 
ku, w umyślnym zamiarze, ieby go dla rozkrzewieitia 
użytecznych w kraju wiadomości i do stylu uczonego 
przysposobić (1). Później osiadł wdomowem zadszu' 
i tu najobszerniejsze swoje księgi wygotował. On 
pierwszy z Polaków najprzód hiśtoryą powszechną 
z jeograflą połączył, a gdy mu się i te powiodły, dzie- 
je krajowe w języku polskim pisać odważył się, bo 
imi przed nim jakoto : Gallus, Kadłubek, Bogufał, 
Jan Ardiidyakon gnieźnieński. Długosz, Miechowita 
Wapowski, Kromer i t. d. bąć powszechnym owego 
wieku zwyczajem, przykładem powodowani, bądź 
pierwotną trudnością języka krajowego zrażeni, bądź 
sławą u obcych i lepszą wprawą uniesieni, łacińskiem 
tylko piórem swe dzieła wystawiali. Zjjąc w czasie 
szerzenia się w Polsce nauki Lutra i Kalisiina a mie- 
^zjkąjąc w Wielkopolsce, gdzie ile w bliskości Saxanii 
]i^[irzód reformacya pojawiła się, przychylne nowo- 
ściom rełigiijnyBi dał ucho i w wyborze źródeł za po- 
stępem ducha swego czasu poszedł. Usposobienie 
to od wszystkich prawie pisarzy pierwszej połowy 
XVI wieku w oświeconej Europie podzielane i w Biel- 
skiego dziełach przebija się; gdzie tylko bowiem 

(1) „Zaleczam ie W. M. Panu memu miłościwemu któremu 
łazawzdy shizyć chce, ku czci y sławie, y tudzież dla rozmno- 
żenia polskiego ięzyka którego przedtym niewiele dla trudnos'€i 
tego pisano" (mówi Bielski w tymże przypisie do Piotra 
Kmity). 
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mćgi: wji^ględ^o reiigii swe myśli umieszczał, chcąc 
się pokazać w tej mierze Teologiem i nowszym mora- 
listą ; ztąd niechęć do duchówi^stwa (1), a szcze- 
gólnie ku zakonom, wątpliwości o cudach świętych 
przez kościół rzymsko-katolicki uznanych (2), ztąd 
umieszczenie jfai&zywej powieści o Joannie Papiezni- 
cy zNauklera wyjętej (3). Obojętność dla religii 
wszędzie, widoczna przychylność dla róinowierców 
a jawna uszczypliwość dla hierarchii łacińskiego ko- 
ścioła (4). Pod względem nauki Bielski w łacinie 
był biegły, greczyznę i ruski język rozumiał, wiado- 
mości jak na swój czas miał doAć obszerne, pilność 

(1) Przykłady 1 dowody na to czyUć można wKronIee 
świata wyd. 1564 kar, 202. Wyd. 3 kaV. 173 i 183- 

(2) Dowody na to czytać można w Kronice świata Edyc. I. 
karta 174. 

(3) Ckronicon Joan, Naucleri. Tubingae. 1516, /;i fol, 
p. 81, Kromka świata Edyc. 3 karta 171. 

(4) Kronika świata Edyc. 3 kart. 173, 174, 183,204, 
212, 213, 216, i w wieki innych miejscach są zbyt wyraźne 
przyczyny dla których autor i jego dzieło za szkodliwe było 
uznane. Mylnie więc uwa2ał Ossoliński, Wiadomości liist. kryt.* 
T. I. str. 407; a za nimpoAVtórzyli Maciejowski, Przegląd War. 
1841 I. str. 26. i Wiszniewski, Hlst. Lit. T. V1L str. 245 iz, 
kromka jego była w obrzydzeniu u duchowieństwa dla powie- 
ści o Papieznłcy z Nauklera ivyjętej i Se Bielski nigdzie Avięc^j 
z nauką Kościoła rzymskiego niezadzierał, nigdzie otwarcie 
nie^wystapił przeciw katolikom, a obraził ich tylko, juz oboję- 
tnością dlaróznowiercdw. Tymczasem rzecz się ma wcale prze- 
ciwnie i Bielski w wielu miejscach, jeszcze dziś przy nowoży- 
tnej tolerancyi poblazaniaby nie zyskał. 



Digitized by 



Google 



xn 

zaś w pracy niezmordowaną, obrawszy sobie za go- 
dło, które pod jego wizerunkiem czytamy : Przeciw 
prawdzie rozum nieł. Byi on wjakimś urzędzie, co 
w swych przedmowach do rycerskiego stanu pierw- 
szymi tylko głoskami S. S. P. namienił, wszakże te- 
go wyraźniej doczytać się nie można, ani w miejsco- 
wych Aktach archiwalnych, pomimo poszukiwań od- 
kryć się nie dało. Nakonieć pisać i zyć razem prze- 
stał w roku 1575 dnia 18 Grudnia, prawie 80 letni, 
pochowany w dawnem Województwie Sieradzkiem 
w Pajęcznie miasteczku Starostwa, do twierdzy Czę- 
stochowy pod ów czas należącym „w kościele, jak pi- 
sze syn jego Joachim, Katolickim, bo zawzdy był ka- 
tolikiem" (1). Świadectwo to skutkiem raczej jest 
syna pobożności niz prawdy, bo współczesny Papro- 
cki czyniąc chwalebną wzmiankę pracy Marcma i Joa- 
chima wyraża, iz oba byli od katolicyzmu odwróceni, 
alieni a fide Całholica (2), również Adryan Jungę 
Jezuita, Marcina Bielskiego, Krowickiego i inszych 
Nowowiernikiem nazywa, (3) podobnie Andrzej 

(1) Kronika Polska Wyd. 1597 str. 725. 

(2) Herby rycerstwa polskiego 1584 str. 500. 

(3) W dziele pod tytułem „Rozwiązanie pięcidziesiąt 
y dwu questiy Ministrów Nowo-ewangelickich Jezuitom zada- 
nych i t. d. przez Adryana Jnnge SocietaUs Jem Theologa 
(na końcu) w Poznaniu u wdowy dziedziców Jana Wolraba 
roku pańskiego 1593, 4-to str. 34 wydanie 2 w Krakowie 
1599 str. 29 gdzie zarzucając fałsz co do Joanny Papieznicy 
do rękopismów kroniki Marcina Polaka przypisanej na margi- 
nesie dodaje „z tego Marcin Bielski, Krowiecki y inszy No- 
wowiernicy." 
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Węgierski Protestant, być go Ewangelikiem ze zdań 
jego dowodzi (1). Ksiądz Franciszek Bohomolec idąc 
za mniemaniem Starowolskiego twierdzili! się na ło- 
no kościoia wrócił, przeciwnie Niesiecki i równie bie- 
gły Załuski tego zaprzecza (2). Cośkolwiek bądź 
gdy syn statecznie podejrzenie pod tym względem 
z ojca chciał zrzucić, dowodów innych na to nie mamy, 
i kosdół w Pajęcznie spalonym zupełnie w przeszłym 
wieku, a powtórnie w r. 1811, nie ma żadnego śladu 
o Bielskich, gdyi w czasie pierwszej pogorzeli i akta 
kościelne spaliły się. Zresztą miał zonę zdomuSiem- 
kowską herbu Oksza z której zostawił jednego syna 
Joachima i dwie córki Helenę i Zoflą, o których wy- 
żej wspomnieliśmy. 

Tyle tylko o życiu tego pisarza pomimo najusil- 
niejszych starań zebrawszy szczegółów, przystępuję 
do opisu i rozbioru dzieł jego, które dziś wszystkie 
są dziwną bibliograficzną rzadkością. Porządkiem lat 
jak z druku wychodziły wiadome dotąd następne: 

1. Żywoty Philozophow to test mędrczow nauk 
przyrodzonych. I też inszych mężów cznotami ozdo- 
bionych ku obyczaynemu nauczaniu czloioieka ka- 

(1) Sysłema histarico-chronologicum Ecclesiarum sła- 
Tonicarum etc. Trajectt 1652/?. 454 

(2) Niesieckł T. I. str. 97. Załuski biblioteka historyków pra- 
wników i t. 4* Kraków 1832 str. 60; ostatni wszędzie mówi ze 
Marcin Bielski był Lutrem a o Kronice świata ojca i polskiej syna 
i| obie są rzadkie „Chwytaj jeśli dostaniesz a pamiętaj ze autor 
i syn jego Luter Latel angnis in herba: ostrożnie ją wartuj." 
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idego krotko wybrane, (u dołu) Prassowano wKron 
kowie przez Floriana 1535; w ósemce; stsoimfe liczbo^ 
wanych 171. 

Wystawia tu Biełski życia i krótkie zdania czter- 
dziestu siedmiu greckich i rzymskich mędrców, mię- 
dzy któremi i AIexander Wiełki miejsce znalazł, wy- 
branych i tłumaczonych z rozmaitych źródei a mia- 
nowicie z Dyogenesa Laertiusa> Piutareha, Dauclera, 
Roziusa, Jozefusa/Justyna, które jak sam pisze ,,z pil- 
nością y pracza niemałą z pomaganim niektórych uczo*- 
nych ludzi na polskie przełożył."' Zliczby tych uczo« 
nych był i Andrzej z Kobylina^ który przyłączył tu 
rozprawę dziewięć stronnic obejmiuącą, o której ni- 
żej powiemy. Każdy żywot ozdobimiym jest niezgra- 
bnym drzeworytem, przypisane zaś są: .Oświeczo- 
nemu y Wielmożnemu Panu Panu Piotrowi Kmicie 
Grabi zW^iśnicza Gasztellanawi Sendraiir. Królestwa^ 
Polskiego nawysszemu Marszałkowi, Krakowskiemu 
Spiskie: Przemyskie: Colskie: etc. nawyssze. Staro- 
ście Panu swemu łaskaw: Marcin Wolski służebnik." 
Przypis ten zajmuje dwie karty, poczem następuje 
wiersz samego Bielskiego który już to z powodu cie- 
kawego swego składu i czystości języka, już z po- 
wodu nadzwyczajnej rzadkości dzieła, cały tu umie- 
szczamy, brzmi on następnie: 

Marcin Wolski z Wielkiey Polski do Czciciela (czy- 
telnika) rymuie. 

Rozum na tym zależy człowieczy 
Mi^ć w sobie takowe rzeczy; 
Które ku cznocie przywodzą, 
A od zbytków Avszeck odw odką* 
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.Oto dię nawięcćy mamy starać, 
Byśmy mogli w cznocie opcować; 
Jako ci mędrci działali, 
Którzy tu są wypisani. 
Tych nauk ci naładowali, 

Y dro^ po sobie zostffwiaU; 
W rozkoszach się nie kochali, 
Żadnych skarbów nie zbierali. 
Tilko się nauką żywili, 

Nic nie umieć się mienili; 

Y ty chceszli być od zwierząt rożny, 
A ieh tćz głupos'ci prozny. 

Chciey sie w nauce obierać. 
Mądrości rozumu nabywać; 
łOćy przed sobą czo uczonego, 
Czymby podparł rozumu swego. 
Czci mężów mądrych przykłady, 
Nie chceszii mieć w sobie wady; 
Przydziesz ku konezu dobremu, 

Y ku zywotu wieczi»emu. 

Poczem następuje: .Regestr Mędrczów porząd 
wypisany" (to jest abecadło wym sposobem) zawiera- 
jący tych o których Sywocie i zdaniach trakt^fe, a 
miaiłowicie: Alexa]łder, Anacharsis, ArcMtes, Aristi- 
pus, Aristoteles, Apuleius, Anaxagords, Bias, Boeftos/ 
Cldlon, Cleobolus, Calistenes, Crates, Cato, Demoste- 
nes, Democritus, Dyogenes, Epimenides, Epicurus, 
Gkdetius, Hermes, Isocrates> Ipdcras, Łigurgus, titBh 
cusf Periander, Pitagoras, Plato, Plotinus, Ptokmić- 
us, Plautus, Solon, i^moAides, Sokrates, Scipio^ Se*" 
cundos, SyiBachus, Seneca, Tenristocles, Tates, Tee- 
frastus, Tullius, Yilgilius, Yarro, Xeiiocrates, Xistus, 
Zeno. Dalej id:»e przednowa* Andrzeja z Kobylina 
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tak zatytułowana „Andrzćy z Kobylina wszelkiemu 
człowieku, dobrey woley." Dzieło zaś same poczy- 
na się od żywota Talesa: ..Pirwszy mędrzecz Tales:* 
a kończy na Boeciusie, którego żywot i zdania tak 
zamyka. „Słusznie nasze xiąszki tym Philozophenoi 
zamkniemy, bowiem ten był naposlednieyszy philx)- 
zoph, to iest mędrzec y krześcianin prawy. Miał tćz 
y zonę bardzo uczoną która pieśni kościelnych nie 
mało złożyła, które leszcze y do czasów ninieyszych 
na niesporzycb bywałą śpiewany.* Na odwrotnej 
stronie godło drukarskie Floryana Unglera, to jest, 
na tarczy wieńcem {dębowym okolonej u góry zawi- 
niętej a u dołu zaostrzonej* wielka głoska łacińska 
F, w której środku mniejsze wielkie F mieści się, 
pod spodem zaś następny czworoWiersz: 

Masz mądrości napisane, 

Od mądrych ludzi wybrane; 

U Floriana prassowane,. 

Czytay wdzięcznie tobie oddane. 

i^Dokończone w dzień Ś. Barbary lata 1535." 
Ossoliński ocenił wartość tego dzieła tylko pod 
względem grammatycznym, zaprzeczając aby co 
szczegóhiego, tak do rzeczy jako i treści wniem 
się znajdowało, owszem twierdzi ze główną jego za- 
sługą jest język a ztąd tylko dla badaczy postępu 
i.rozwjyania się tegoż jest ono bardzo wa2ne (1). Za- 
pomniał atoli wejrzćć w myśl głębszą która autora 
do wydania tej pracy prowadziła. Właściwie bo* 

(1) Ossoliński Wiad. hlst. kryt. T. I str- 400—401. 
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wiem jest to zaczątek fllozofli krajowej wjęzyku pol* 
skim i nowy dowód, ie u nas od początku prawią 
obudzonego myślenia, zajmowali się uprawą i kształ- 
ceniem zasad fllozofli, ie kaSda zmiana współczesna 
tego kształcenia i w tworach krajowych się odbijała. 
Owoz gdy w XV i na początku XVI stulecia, z odro- 
dzeniem się wszelkich umiejętności w zachodniej Eu* 
ropie, formuły scholastycyzmu ustępowały, a d» 
wzorów starożytności wracano; wtedy ośmielono 
się zajrzeć do nauk z czasów pogańskich, dotąd pod 
klątwą zapartych lub zaniedbanych, zaczęto je od- 
krywać, czytać;^ tłumaczyć i dawny sposób myśleiiia 
przyswajać. Było to wówczas studium konieczne a 
stało się niejako wstępem do nowej epoki, którą wiek 
szesnasty wprowadził. Uczono się wtedy, i świat 
czytający zapoznawano szczególnie z filozofią stann 
iytnych, mianowicie Greków. Ficmkis zFłorcncyi tłu* 
marzył Platona, Gassendi, Lipsiusz, Reuchiin, Eraim 
z Rotterdamu i wielu innych wprowadzali zasady 
Arystotelesa, Stoików, Epikurejczyków, oraz popular* 
pą filozofią Cycerona. Wprawdzie cbcirii oni połąr 
czyć naukę kościoła z zasadami starożytnych męir* 
ców pogańskich, najwy£raą atolr położyli zasługę je* 
dynie Urn, ii do pism swoich poczęH uiywać języka 
tego kraju w którym nauki te rozprzestrzenić chcieU. 
Tak we Włoszech Dante, Boccacio, Petrarcha, poezye 
pisali. Niemcy reformę swoje od przełoienia pismtt 
świętego zaczęli, a Montaigne i Charron we Francy! 
uczącemi i dowcipnemi swojemi dziełami lekką i ła- 
twą naukę czynili. Wszystko to jeżeli nie było wła- 

3 
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śeiwą filozofią, to zaiste niewątpliwym objawem po- 
wrotu do zdrowego rozsądku (1). 

W takowym to stanie rzeczy i na siawiańskiej zie- 
mi, u dwóch naprzód najbardziej w oświacie rozwi- 
niętych narodóW; to jest u Czechów i u Polaków postęp 
czasu w ich piśmiennictwie objawił się. Juz bowiem 
z początku piętnastego stulecia znane jest w rękopi- 
smach literatury czeskiej dzieło, pod tytułem: Mudrci 
aneb, iiwot starych filosofuw % latiny. De Vita el 
moribus philósophorum. Uczony zaś Pelcel miał tak- 
że inny z owej epoki rękopism pod tytułem O %iwo- 
iiech a ?nrawi€ch mudrcow starych sepsanie; który 
m początku XYI stulecia wyszedł z druku z takim 
tytułem Żiwątowe a mrawna nauceni mudrcuw pri- 
Tozmych a nmzuw cnosti oswicenych kratce wy-- 
bram (od Mik. Konace) Yenduntur Pragae a Nzcolao 
impreęsore in lam 8. 1514 (2). Gdy zaś wiadomo 
jaki wpływ piśmiennictwo czeskie szczególnie w o- 
wych czaBaiit na polskie wywierało, wkrótce tez 
i u nas tego rodzaju dzieło zjawiło się, które jeżeli 
me tłumaczone to bezwątpienia z czeskiego jest na- 
śladowane. W każdym atoli razie żywoty Filozofów 
Bielskiego, ważniejsze niz grammatyczne mają zna- 
czenie i dla badacza postępu nauki myślenia u nas , 

(1) Obftcz obszerniej HegePs Yorlesungen ttber die 
Gesebichte der Philosophie. Berlin 1836 3 B. p. 212— 219. 
Brucker Hist. crit. phU. T. IV. P. I. p, 44— 45- Tennemami 
T:IXs. 149— 164. 

(2) Josefa Jungmanna Historie Literatury Ceske 2-e ^vy- 
dani w Praze 1849 str. 33. 
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nader dekawydr dostarczają -szczegółów. I tak 
wprzedinowie, a raczej rozprawie, którą uczony aka- 
demik krakowski Andrzej z Kobylina do dzieła tego 
napisał, mamy d^owód jak u nas w XYI wieku na uży- 
tek nauki starożytnych zapatrywano się, jak tłuma- 
czono icłi potrzebę i naśladować zachęcano. A lubo 
sąd jego w tej mierze był owemu czasowi wszystkim 
uczonym wspólny, są tu przecież i swojskie zdania 
które przy głębszej uwadze zastanawiają. Oto są wa- 
żniejsze z tej rozprawy wyjątki: -Dawna to a pospo- 
lita iest przypowieść między ludźmi (tak rzecz swo- 
je Andrzej z Kobylina zaczyna) gdy mówią Thak 
trzymaymy iako naszy przodkowie trzymali. Nad to 
przysłowie nic nie masz prawdziwszego, bowiem gdy- 
byśmy Sie tak sprawowali iako oni, mam za to zęby 
lepszy był stan naszy około tego gadka iest. Bowiem 
mnodzi ludzie, a zwłaszcza gminu pospolitego tak sie 
domnijpaią iakoby ociec abo matka którzy nas na 
świat Avypuścili byli prawi przodkowie naszy. A tak 
żebyśmy tak mieli trzimać wszitko iako oni trzymali 
a inaczey nic, byłoby nie małe szaleństwo. Bowiem 
oni ludzie byli szczyrzy a snadź prości, y owszem 
wiele sinow naydzie mędrszych y sprawnieyszych 
daleko w mnogich rzeczach, niz byli tacy przodkowie 
ich. Przeto domnimanie takowe zostawiaiącz pospoli- 
temu gminowi, który często błądzi, inszęy sie drogi 
imiemy. Chczemyli wysszey rpzumu podnieść, naydziem 
insze przodki nasze, a zwłaszcza czo się tycze kaźni 
krzesciaAskiey. Musiemyć to wyznać iz nasz prawy 
przodek y starszi iest to Pan nasz Jezus Christus 

4 
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odkupiciel y zhawkiel płeuienia tedziu^d, który 
z wierzchu stąpiwszy raczył Bani dać zakon y aaukę 
i^Tawy żywota naszego. Teoze wstępuiąt^ zasię d0 
chwały Boga Oycza, zostawił po sobie uczoie swe y 
pisarze to iest Apostoły z Ewangelistami, kthorzy ie- 
go naukę y popisali y ludziom po wszem świede ią 
rozsławiali. Po nich te£ byli (iako y podzis dzień 
m^ą być) ludzie święci a sprawiedliwi, naukę Apo- 
stolską od kościoła przylętą y potwierdzoną sprawie- 
dliwie wykładaiąći, znaki nadcbnienia Ducha Bożego. 
Takich przodków naszych będziemyli sie trrymać ia* 
ko płotu, (opuściwszy plotki y insze zabobony) zai- 
ste nie ustąpimyć w wierze krześcianskiey. WszakoS 
co się tycze obyczaiów a spraw ludzkich naydziemy 
miedzi pogańskimi ludźmi a zwłaszcza philozophy, 
iako się mamy sprawować według pisma ich. Gdiż tez 
(tak Ś. Paweł powiada). Czożkolwiek napisano, ws^i- 
tko to iest dla nauki naszey etc. Gdy icli pisma a 
zwłaszcza statecznego, a które nie iest przeciw wie- 
rze, naśladować będziem, mozem rzec iz oni teź są 
przodkowie y starszy naszy, albo wszitcy iiakmiarz 
philosophi, to iest mędrcy starzi którzy nieczo w mą- 
drości przyrbdzoney pisali', czo nawięcey mogli 
wszędy cznotę wychwalali, którym iście wierzyć ma- 
my y oto stać abyśmy to w żywocie naszym okazo- 
awli, czo oni w piśmie po sobie zastawili. Bó iestli 
którzy cznotę przed zebranim ludzkim wyćhwalaią a 
sami lepak pychę swą obłudność y zysk nad sprawie- 
dliwość przekładała, takowi nic sie nie dzielą oł 
onych którzy okazuią komedye to Iest rosprawy 
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fodekie, gdy igry sprawuią na nłestczu kteiau przy- 
prawiDnym. Wi4amy,tez ii g^Aziec (soźełi aie tego 
uwarować) nigdy sie tego nie dopuszcza aby struny 
Jm lego gęślacfanjestworne były, a taki człowiek (kto* 
ry tylko wychwala ćznotę) sam z^bą nie zrownawą, 
gdy żywota ku słowam. podobnego nie ukazuje, ale 
będzie myśMc (iiako piszę Eui'ipides) iź tylko ięziki^a 
przysiągł gdyż myśl zo^taia prozna pjzysię^ to lest 
nie przyzwoliła. Taki tez więeey ządac będzie, aby 
0ie doterym zdał, niz aby prawie. im miał być. W$za* 
koz (chcemyłi Platonowi wierzyć) to iest nieapra* 
wiedliwośći koniec dotoym 3ię ukazować, gdy takim 
nie iest. Przeto£ to wszitko czo o cznotach iest na* 
pisano abyśmy przymowali. Ale nauki poetów takież 
ywatofQw w kłamie naiUiid^wać nie mamy. Bowieii 
ani wkunście, aa» wsądiiie, imi gdfie indzie, łgać mt 
flluaaia nam, ktorzy prawą drogą iywtta m ctez«my, 
wiedząt iz nam węzełka tez zapawiedziana przykażą* 
]|ian Esrangi^ey. Jedno t]fiko poeiy albo oratory 
przyimować mamy, gdy eznotę chwaląc ^podwy&zirią 
a grzechy fffateeanie a nie obtaAM kaią. Bo aczkoK 
wiek indzie abo y inszy robaczkowie z kwkiUcow aic 
nie bierzą tiHto wo]iią:a bavwę; wisrzakoS pczoły 
umieią z nich y miód wybierać. Ihak tei ci ktdrzy 
tbifko ramey dwornośći słów w poetach sźnkaią, acz* 
kolwiek nidi&I poiytek biorą, wszi^oi mało gdyi 
prawdy a cznoły szukaią ci, bierzą więtszy. Ale gdy* 
Seśmy o pczołach gadkę poczęli, pobaezemy od nich 
Mfikę , bowiem i(me nie na wszelki kwiat padaią ani 
tel ony yc9i sniadaią wszy^ich na które upadaią tyl* 
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to pobra^rszy czo ku ich robocie pożyteczno iest, 
ostatku poniechaią. Takież y my chcemyliz rozum 
zdrowy mieć, wziąwszy to z ksiąg czo iest prawdzie 
podobne, wszitko insze opuścimy abo to czo iest po- 
żyteczno wziąć mamy, a od tych rzeczy ktoreby nam 
mogfy zaszkodzić mamy sie. odchylać. Początkiem 
tedy każda naukę obaczić mamy a koniec ich poznać. '^ 

»Gdyz tedy ku temu naszemu a krześćianskiemu 
iywoiowi przez cznoty bywa przyśćie, a cznoty bar- 
, zo bywaią wychwalane od poetów, takież y od onych 
którzy historie abo dzieie ludzkie popisali a nawie- 
cey od philozophow. Takowich tedy ich powieść! 
mamy sie dzierSeć, gdyi zwyczay meiaki rozmawiania 
o cznocie nie mały pożytek czyni wmyśli y wserczu 
młodzienczow. Bowiem natrwalsze y nastalsze bywa- 
ją oni rzeczy ktofe w młodzieńczym wieku, to iest 
za młodu w pamięć człowieczą, bywaią wlane, a to 
wsutko dla miękkości rozumu w onych leciech." 

« Ale tez zależy na młodzieńcza wszelkiego, aby 
sie starszych zawsze wstydał, a wybierał sobie 
znidi, czoby byli naiepszego y też nadoświaezeńsze^ 
go żywotha ktorychby sie radą y też ważnością nau« 
ki podpierał, abowiem młodych ludzi niezwykłość al- 
bo nieroztropność zawsze ma być rządzona y tbeż po- 
stanawiana mądrością, obacznośćią starych ludzi, któ- 
rzy dla ląt dawnych w które poszli, wiele rzeczy do* 
znawali y doświadczali, a one snąć w pamięci nąi^wa: 
ią, przeto też młodem umieią bardzo snadnie porar 
dzenie dawać. Gdyż tedy wszelki człowiek (zwłaszcza 
baczny) z^przirodzeiua ktenui ciągqie^ aby pecżo umiat 
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y też wiedział, a w rozumie insze przewieszać zda się 
wszelkiemu, rzecz barzo znamienita, zasię nic nie 
umieć, a giupim być, rzecz barzo sprośna. Przeto 
wszelki ma ciągnąć aby miał mądrość, ktoraz sie we 
trzech rzeczacb zamyka, aby wszelki umiał niniey- 
sze rzeczy sprawować, dawne a przeszłe pamiętać, a 
na czasi przyszłe zawsze mieć baczność, a zwłaszcza' 
o tym nawięcey ma być nasze myślenie y żądza żeby- 
śmy sie zawsze radzili o rzeczach poczciwych, ktore- 
by zależały ku poczciwemu y też pobożnemu żywo- 
towi, ktorey że to rady nawięcey dostaniemy czyta- 
iąc, a w pamięć sobie bieiząc pisma, dzieie, y też mą- 
dre nauki takowych przodków naszych ktorem wis-' 
szey namienił, którzy snadź dłużey zywiącz niźli 
\^iek tich czasów nosi, y więcey rzeczy doznawaiącz 
dostatecznieyszą nam dać mogą radę ku sprawie żi- 
wota naszego y też dobrich obyczaiow i t. d." 

-Powiedział Ossoliński, że Bielski powtórzył po 
większej części Żywoty Filozofów w Kronice świata, 
a za nim obszerniej jeszcze uczeni W. A. Maciejowski 
i M. Wiszniewski napisali, jakoby oń dzieło to kilka- 
krotnie przerabiał i mieścił je w wydaniach zrobionej 
przez siebie Kroniki, wygładzał je i obcinał, wyrzu- 
cając ztąd wiele niestx)Sownych rzeczy (1). Ja ma- 
jąc dzieło to, i trzy wydań Kroniki świata pod ręką, 
pilnie je z sobą porównawszy, przekonałem się, iż 
rzecz się ma wcale przeciwnie. Bielski nigdzie :go niBi 

(1) Przesąd Warszawski na r: 1841^ T. I. str. tl. Wt-' 
szniewski Hist. Lit. Pol. T. VII. str. 42S. 
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powtórzył, owszem^ traktając tę same rzecz, wido- 
omie tego unikai , i odwoływat się w pierwszym , 
drugim, i trzedou wydaniu swej Kroniki, do pomte* 
nioiiego dzieia w tyck słowach: „Tych wsiytkick y 
innych wiele mędrców żywoty, wyłożyłem po polaku 
dawBO, y są wydrukowane (1).' Jeaełi zaś mówi 
o tych samych mędrcach, rzecz i słowa są inne, i by- 
nąimniej z żywotami o których jest mowa, żadnego 
nie mają związku. 

Drugiem a nąiwazniejszem dziełem Marcina Biel- 
skiego, są dzicge powszechne Kroniką świata prze- 
zwane, dzieło postępowe, które pomimo swoich wad 
i niedostatków wysokiej jest na on czas wartości, ja- 
ko pierwsze w języku polskim, a swój wiek najwier- 
niej przedstawiające. Ponieważ pierwszego wydania 
nie znam zupełnie całego egzetnplarza, i nikt z tako-* 
wym dotąd niepbchwalił się, niewiadomo przeto jaki 
ona pierwotny miała tytuł. J. A. Załuski wspomina 
o czterech wydaniach, które przypiśnik jego E. Mina- 
siowicz przytacza z lat 1534, 1550in4to; 155411564 
in folio (2). Ja znam tylko trzy ostatnie i zdiye się 
iz ich najpewniej więcg nie było. Gdy zaś biblio- 
grafowie polscy az dotąd w opisie wydań tąj Kroniki 
nie zupełnie z sobą zgadzają się, lub mylnie jedni za 
drugimi, nie znając dzieła, z powodu nadzwy«:N)|nej 

(1) Kronika świata, wyd. L Hst 27,'wyd. II. Hst IIL wyd. 
lU. Ust 101 i 121. 

(2) J. A. Załuskiego biblioteka Historyków, Prawników, 
Polityków i innych autorów polakitibf wydanie h tfnezkowskie- 
go Kraków 1832 in 4to str. 59. . 
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rzadkości powtarzają (1). Korzystam Mtćoi ze s]^ 
sobAOści aby podać o Ue być może dokiadsy bibUo* 
graftczay opis trzech j^' Wydań wtakioi stasie jakie 
mam przed si>bą. . 

Wydaoie 1550 (to zapewne ktiire i Załuski wspo- 
miaa w ćwiartce) jest z porządku pierwsze (2), zda- 
je ^ębyć drcBiOwane w Krakowie u ,wdowy Floryaiui 
Uflgiera Hełeny. Ozdtbione ono jest drzeworytam 
różnego składu, wielkości, i kształtu, rozmaitą} robo-- 
ty, jedne lepsze, drugie wcale złe, zbite i zużywane, 
wszystkie zaś widocznie z rośnych dzieł zbierane, 
i poprzednio juz umieszczane, w dziełach Miechowit}, 
Falimierza, i t. p. często także bez względu na sto- 
sowność przyłożone, lufo jedne i te same po kilkakroć 
powtórzone. 

Egzemplarz który Biblioteka główna Okręgu 
Ctoukowego Warszawskiego posiada, hajcdszy ze 
znanych dotąd, jest bez tytułu i poczyna się od przy^ 
pisu „Nayasn>^ys2emu a miłościwemu Panu Sygmun- 
tofwi Augustusowi z Boićy łaski Królowi P^kicyemu, 
Kxyędzu widkyemu Łiten^skyemu, Rusky^u, Pru- 
skiemu, Mazoweckyemu etc.. Panu y Dzyedzicowi 

. (1) P. Felix Bentkowski Hist. Lit. T. H. str. 725, 785 
^yyliczył pięć wydań ?lat 1524, 1534, 1554, 1564 i 15.. roku,. 
X. Chodynicki znalazłszy w bibliograficznych księgach wTda- 
nie 1550 bez namysłu sześć wydań oznaczył. 

(2) M. Wiszniewski Hist. Lit. T. VII p. 421 mylnie poło- 
żył r. 1554 w cwiaotue w Krakowie u Htei*onlma Szarfenber- 
gera za pierwsEe wydanie, gdy£ to togie nie wcwlarl^e leez 
w arkuszu w tym roku i u tegoi dn^^anci nyyszło. 

4 
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M«rcin Bielski wyerny poddany S. P." Przypis ten 
zawiera kart nieliczliowaiiych cztery, dalej następu- 
je: „Kożmograpbia: tho iest rozmy^rzenye zyemye 
według stopnyow y innych znamy on ^ ekręgoch nie- 
byeskich:" która zajmuje kart ńieliczbowanych 23, 
a przy których końcu umieszczony jest niezły wcale 
drzeworyt z napisem u góry: ,,Ray zyemskjch rosko- 
szy." Oba te oddziały że z winy drukarza nie są łi- 
czbowane; przekonywają o tern poprawki przy końcu 
dzieła znajdujące się, w których autor użala się iz 
podczas nieobecności jego w Krakowie, to stało się, 
i dla tego i rejestru do ni^ nie dał. Zabawce te 
sprostowania tak zaczynają się. «Pobłądzenye, zwła-^ 
szcza wniebytności moiey. Na przodku Kroniki nie 
masz liczby na 4ch listoch, napisz sobie każdy. Tez 
na Kozmografley nie masz liczby, przeto y regestru 
nie masz. Gdzie naydziesz w Kozmografley gradusy; 
rozumfey stopnie. We wszystkiey Kronice źle się wy- 
dskało a, takież ^domy^Iay Isię." i t. p. 

Po Kosmografii idzie właściwa Kronika która ma 
taki tytuł: ^Poczyna sye Kronika wszytkyego śwya- 
ta na sześć wieków rozdzyelona y na czterzy Manar- 
chie sproroctwy Sybillinemi, z rozmaitych Kronik wy- 
brana: Naukłera, Bergomeńsa, Silwiusa, Kariona, 
Czeskyey, Węgyerskyey, Dunskyey, Polskyey, Nye- 
myeckyey. Takyez historyków Xenofonta, Oroziusa, 
Jozefusa, Justina, Sabellika, Prokopa Cesarza, Justy- 
niana, Ablaniusa (Aylaniusą), y z innych tak greckich 
yako Łacińskich do tego roku który sye pisze 1550.'' 
Od karty lej do 113, po której następują historyczne 
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wiadomości bardzo krótkie. »0 Włoskich ziemiach, 
o Niemieckim narodzie y kraiu, o Hi^zpaniey, o Tata- 
rzech, o Amazońskich niewiastach Tatarskich zonach, 
o Kroloch tureczkicfa, o Wałaszech o Węgierskim 
królestwie Kronika knotce zebrana wszystkich kró- 
lów ich, o Czeskim królestwie Kronika do roku 1527 
doprowadzona.* Wszystkie te wiadomości są z ro- 
zmaitych pism zebrane i zajmują od kart 114 do 153 
włącznie. List 154 rozpoczyna tytuł «0 wywodzie 
narodu Polskiego" który to przedmiot 'zajmuje kart 
4, i zdaje się ii jest rozprawą [samego Bielskiego. 
Wainą ona jest ze sposobu zapatrywania się ówcza- 
sowego na dzieje Słowian, widać iz autor czytał pisa- 
rzy greckich, Prokopiusza, Justyna, Ptolomeusza i in- 
nych, lecz krytycznie nie umiał je użyć, zawadza on 
o potop i o Lechu i Czechu baje, usprawiedliwia się 
jednak z tego w słowach. „Wszak£e nie dziw ii się 
kto w historyach omyli, gdi iadny sam z siebie nie 
ma iedno od drugiego." Polaków wywodzi od Rusi- 
Bów, Roxolanów którzy wyszli ^Bolgaryey. O innydi 
Słowianach ma jakie takie pojęcia, lecz nadewszystko 
ciekawe jest jega zdanie, o jedności Słowian: ^ Anl£ 
by tho podobna rzecz była, aby ci ludzie Słowieńscy 
rozerwani, niemieli kiedy z sobą być wiednóści, po- 
nieważ y dziś będąc roztrzelanymi po świecie, iednę 
mowę maią wszyscy, choć drudzy między obcym nHh 
rodem siedzą, swey mowy uzywaią choć iey nieM 
zodmieniano. Mam za to ze tak nie masz między na- 
mi zacnego głupiego^ coby mniujiał być inszą mowę 
ruską, ifierbskąi czetiką^ miU naszę^ lednęć to vf»ytkQ 
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po rązdsuełenitt społeczoim niedawno, siowa się 
w niey drugdzie zmteniiy. Wiclziaiemia teraz BIMią , 
polską starego pismia, wktboręy więtssa poiawiea 
aerbskiih si^w, a ta Serwia leiy pospołu zBoigarią 
aBosaą, wktboręy Despot teacaie panował, paki był 
od Turków nie potart. Jeszcze y dzil lodzie wiele 
słowianskicb słów mówią gosponie po słpwieńsko 
hospodiniCf to jest pamet tez to nam w rzeczach 
przychodzi mowie s słowieńska ize prawi, to iest mo*- 
wi, dzieci zewą po sławieńskiK oyca, tata, iz przyro* 
dzona rzecz, iednycb sław przestawamy mówić sło- 
wieńskicb, a drugich się chwytamy, tylko sami rasa* 
cy a czechowie mało albo nic odmienili rzeczi wna^ 
5zym ięzyku." i t. i 

Po tej ^rozprawie umieszczona jest kromka Wapo- 
wskiego kt6i*a taki ma tytuł. ^Poczyaa się Kronik* 
Polska Bernata Wapowskiego niegdy Kantora krako* 
wskiego kościoła:" mająca kart 137 czyli do karty 
395, to jest do końea całego kofica, obąjmt^^^ zai 
4złeie krajowe od samego początku az do roku 1348, 
jTOku śmierci Zygmimta 1. wraz z opiszą pogrzebu te* 
go monarchy. Ze fikAskf skrócił a racząj trtreśctł całą 
kronikę Wapowskiego, jedne rzeczy poopuszczał a 
inne pododawał, o tern teraz gdy znaczna j^j część, 
ho od r. 1380 w rękopiśmie znaleziona i dosdconate 
przez P. Mikołaja Malhiowakiefo tłumaczono, nie 
iaa»z wątpliwości (1> Snadź atoh iz sam wkr^^óści 

(1) Janocki utrzymywał iz Kromer wcieliwszy ją do swo- 
jej hlsforyl, zniszczył własHoręczny rękopis Wapowskiego 
XJanaciam Itlp, 251) poivMrzył to Wiszniewski Hist. Lit 
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bfftkiiiące od rtku 1535 dzieje dodał, na których 
Wapowski przestftł, bo te trzynaście lat tylko na 
GSterech niecałych kartach opisał, a w końcu obra^ 
ciyąc mowę da czytelników tłumaczy się dla czego 
szerzej rzeczy nie wyłożył, zwłaszcza historyi współ- 
czet»i^ bomdid: «,A€Z£iogły być szerzey okazane 
pisaniffl tym dzieie przerzeczrae, zwłaszcza przód** 
kow naszey ziemie pr zyrodzoney, ale mye ktemu wie- 
le rzeczy rozmyślanych przywiodło, abych miarę Vrpi* 
sanitt swym taką zachował, iakobych wnun, myśli 
fi ządości ludzkie mógł napełnić, co iest trudno uczy* 
nić iednemu, ęiyi takowe rzeczy za żywotów na- 
szych, nie mogą być przespiecznie piaane: bowiem 
przyrodzenie ludzkie iest chciwe sławy dobrey za- 
wzdy a złey niecirpliwe, zwłaszcza którzy są takjiwCt 
iz woli być nii sie mianować złym, a w thym sle nie- 
eface ohaczyć) snńd by mu co nie ku myśli było, cho- 
euiby y praiwda mógłby, czo złego za to pomyślić 
miasto dziękoiwaia.'' Dalą} przyznaje ii dzieło ta 
rozumie się kronika polska, nie jest jego, lecz skro?* 

T.yU. str. 388, snadź oba nie uwaSaU ii Bielmy ojciec I syn 
mieli: ją całą nawet po wydania Kromef a. Przed klłkn latj P. 
Kazłouerz Stronczyńdki przypadkowa znalazł znaczną j^ 
CJfęść i odstąpił P. Ifalinowski^iu, kt<$ry obecnie w tłumaczje* 
niupolskićm wydaje pod tytułem Dzieje Korony Polski^jj 
i Wielkiego Księstwa Litewskiego od r. 1380 do 1535 przez 
Bernarda z Raclunatowic Wapowskiego ze świeżo odlurytego 
spdłczesnego rękopismu z języka łacińsluego na ojczysty 
przetłumaczył) przypteinni (rtyjuMł, poczet rza^zy 1 osdb do- 
dał, Mikołaj Malinowski. WBno. 184?— 1848} dotąd 3 Tomy. 
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coM zWapowid&iego. Więc są jego stowa jakoftkel- 
wtek słoi napicano, proscę aby to każdy za wduę* 
czny upominek odemoie przyiął do tego czasu aź ła- 
cińską szerzey pisaną wydadzą kiedy, która ieśli bę- 
dzie ia albo kto iny za Bożą pomocą szerzey same 
z osobna wypiszemy/ aby tbak za niedbanim naszym 
dzieie zacne przodków naczych s pamięci ludzkiey^ 
zwłaszcza nas potomków icb, na wieczne czasy nie- 
wychadzały, chcemyli tez potym [od swoich będących 
po nas takowe dary odzierzyć." Z tego widzimy iź 
współczesttćj bistoryi się lękał, i ie zamyślał o wyda- 
niu kromki polskiej osobno. WszakSe do tego nie przy- 
szło, a prace te synowi swemu do wykonania zostawił. 
- Na tym całe pierwsze wydanie tekstu kroni- 
ki świata kończy się, a dalej zaraz na dole umier 
szczone ^ą omyłki druku o których juz wyz6j wspo- 
mnieliśmy: potym idą wiersze łacińskie, pochwalne 
Andrzeja Trzecieskiego który dzieło to z pt^zyteczno- 
ści i przyjemności zaleca; na następnej zaś karde 
umieszczony jest: ..Regestr kroniki wszytkyego 
swyata" który ośm kart zajmuje, poczem próżna 
atrimnica z jednym tylko wierszem. «.Tu koniec Rege- 
stru" a na odwrotnej, znowu wiersz po polsku z ty- 
tułem „Do tego co ccye (czyta)." Zachęca w nim poe- 
ta do czytania tej kroniki i pożytki wylicza, z resztą 
dla szczególnego stanowiska zapatrywania się na 
korzyści zhistoryi, umieszczamy go w całości; brzmi 
on następnie: 

Kto chce prędko ten wszytek świat scbodifa^, 
Musisz pirwey w taki cel ugodzić; 
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Aby przeczedł (1) ty kxięgi do końca, 

Wzwiesz (2) o wszytkim pod okręgiem słońca. 

Jeśli im chcesz prawdziwie uwierzyć, 

Możesz ziemie, gdry, rzeki zmierzyć; 

Y żeglować kędy chcesz na morze. 

Gdzie zai^bodzą albo wschodzą zorze. 

Będziesz wiedział na świecie przygody, 

Prace, zyski, pożytki, y szkody; 

Siedząc doma, nie chodząc w oględy, 

Możesz zwiedzić wszytki kąty wszędy. 

Będziesz inym człowiekiem na świecie, 

Gdy obaczysz co się na nim plecie; 
' Jako ten świat iuz na wszytkim schodzi, 

Ziemia nie tak swe pożytki rodzi. 

Takkz ludzie słabszy sie iuz rodzą, 

Jako pirwey sta kit nie do (chodzą; 

Wszytki znalii są skończenia świata^ 

Skoro miną naznaczone Ma. 
. Radzę tedy wszytkim za pogody, 

Aby szukał z panem swoim zgody; 

Boć niedługo tO rozkoszne ciało. 

Tu na ziemi będzie się kochało. 

Muslm s niego na ine roskoszy, 

Gdy- precz s niego śmierć duszę wypłoszy; 

Kto w czas dobrze tu sobie poczynał, 

Tam w. radości będzie odpoczywał. 
. Ale kto źle, wrzucą go.przez dzięki, 

Na odchłani y piekielne męki. Pismo święte mówi. 
Wydania drugiego z porządku to jest z roku 
1554, w czterech egzemplarzach, które w Warszawie 
widziałem, w żadnym nie było tytułu : lecz w biblio- 
tece P. Konstantego Świdzióskiego znajduje się naj- 
zupełniejszy i z tamtąd go w> pisuję. 

(l) Przeczytał. (2) Dowiesz się. 
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3. Kronika wssystkiego swifała na suśc wieków, 
a na czwóry księgi takiei Monarchie rozdzielona^ 
% rozmaitych historyi tak w śteiętym piśmie takwpro-- 
słym. I zrozmaitemi Kroleslwy tak pogańskiemt) 
iydoioskiemi iako tez chrześciańskiemi, w ktorey też 
iywoty Papiezkie, Cesarzom y Krolew i innych ta- 
kież Xiązql odpoczf^ku miata, az do roku który 
si^ pisze \^^4,, między ktoremi tei nasza Polska 
iest zosobna położona y świata nowego wypisanie. 
Dostatecznie pisana i pilniey niz pierwsza z figura-- 
mi ochędożnemi. Cum gratia et pritilegio druko- 
wano w Krakowie przez Jeremiasza Szarfenberge- 
ra ń od N. P. 1554 in folio, kart łiczbowanych 
324, oprócz rejestru. Zwym&w ndosłateczniepisa-- 
na y pilniey nii piertasza" na tytule umieszczonych, 
przekonywamy się, iz wydanie 1550 poprzednio opi- 
sane jest istotnie pierwsze, a wcześniejszego po upły- 
wie czterech lat, innego być nie mogło. Pod tytułem 
rycina z cyfra drukarza, którą dwaj murzyni trzymają, 
a na odwrotnej stronie karty orzeł j^ao-głowy, zaś 
na kilku kartach nieliczbowanych następuje list przypi- 
sny do króla Zygmunta Augusta po polsku. Co do 
treści jest to ten sam, który przy pierwszym wydania 
znajduje siCy nieco tylko obszerniej rozwinięty. Tez 
same epigrammata łacińskie, a polskie na dwa rozdzie- 
lone, tez same tablice chronologiczne; lecz po przy: 
pisie umieszczony jest nowy drzeworyt przedstawia- 
jący wizerunek Marcina Bielskiego w całej figurze 
z głową odkrytą, wąsami i brodą, w krótkiej sukni 
futrem podbitej, ż szerokim kołnierzem, siedzi on 



Digitized by 



Google 



XXXIB 

vf bibliotece i pisze na stoliku kobiercem pokrytym na 
którego rogu wyszyty herb Prawdzie z głoskami M. 
W. (Marcin Wolski). Przy krzesełku poduszką usła- 
nem leży cytra, na stoliku książki rozłożone, kała* 
marz i klepsydra: przy ścianie, pułka z książkami a 
w jednym oknie trzy iloniczki z kwiatami. Na dole 
tego wizerunku napis. Przeciw prawdzie rozumu 
met (1). Na odwrotnej stronie tejże karty drugi drze- 
woryt przedstawiający kule nieba i ziemi. 

Rozkład tego wydania jak na tytule położono 
jest na cztery księgi. Pierwsza obejmuje pięć wie* 
ków od stwoTzeaiia [świata dó Narodzenia Chrystusa 
Pana na 43 Rozdziałów podzielonych, czyli od karty 
Oistu) 1 do 125 włącznie, które wtreśdlufoo opisa* 
ą rzeczy te same co w pierwszo wydaniu, są jednak 
ealeko obszerniejsze, wielu wiadomościami wzboga- 
one i nierównie porządniej rozłozonoy^ Druga księga 
ma następny tytuł. »Ksyegi Wtóre kronild swyata 
Wyek szósty a ostateczny od Narodzęnjajgana Kry- 
stusa aż do dnya sądnego, albo skoficzenya śwyata."" 
Doprowadzaąląc dzieje świata w dziewiętnastu ro* 
zdziałach do r. 1S50 peddbnież jak w]Nerwszem wy- 
daaiu, z wielu atoli wstawkami a niektóre tylko ro* 
zdziały bez żadnej zmiany są przedrukowane, zai 
rozdział 20 ^0 Krdoch Tureckich •• który wpierw- 
stćm wydaniu na karcie 118 mie^i się, doprowadto* 
nyjestv do roku 1543 zMCznie pomnożony zdoda- 
niem. »0 ąj^awye Tureckyey y o obyczayoeh domo* 

(1) Wizerunek ten w nrterajra dajemy przerysle. 

5 
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wych," i *o Mbozenstwye Tureckim:" księga ta zaj- 
muje karty od 126 do 181 włącznie. 

Trzecia księga, (zaczyna się od Kosmografii z ta- 
kim tylko tytułem „Trzecye Ksyęgi Jkrofiiki swyata 
ą Kosmographyey" na odwrotnej zaś stronie wielki 
drzeworyt, globus ziejnski niezgrabnie przedstawia- 
jący. Treść tej księgi od początku je^t taką jak na 
czele pierwszego wydania. Kronika świata rozpoczy- 
na się az od opisu: «0 koscyele Apolihowym u Deł- 
pbu* dalszy zaś dąg wzięty jest 35 samej kroniki, to 
ject od karty 113 pie^iwszęgo wydania, gdzie opisy 
różnych krąjdw znajdują się. Wdrugiem więc wyda- 
niu Kosmografia tączy się ?; opisami ktdre wplerw- 
sjjcm w kronice mają miejsce. Wszystkie one atoli 
zujacznie są pomnozjoną i w wielu wstawkami wzbo- 
gacone. Tym sposobem księga trzecia dzieli się na 
dziesięć rozdziałów, wktórąj pierwszy zajmuje Kos- 
mografię, obejmującą opisy podług pierwszego wy- 
dania 3 części świata to jest: Azyę, AfSrykę i Europę. 
Rozdział drugi .opisuje. „OGrecyey o słowyeńskich 
zyemyaeh i Walassech." Rozdział 3, O Włoskich zye- 
myacb. 4) O Insulach Britańskich. 5) O Hisspaniyey. 
6) O Galliyey albo Frandyey. Rozdział siódmy opi- 
siąle o Nyemyeekieh krainach, O Szwańcarskyey zyiB- 
Bu, O zyemi AIsaciyskiey, Wypisanye Liniyey zaeho- 
dnyey Renu od niszssey Alsacyey az do Mogoneiey. 
Bingium. O Myastach y o myastheczkach które są 
nad Renem od BiDgley ai do Kolna Agripinskl^o. 
O Szwabskyey zyemi y o yey myastach czelnyeys- 
sych y państwach. O Bawprskiey zyemi, O Franko- 
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niey ze wsdiodu słońoa, która to kraina yeat tez 
cześć zyemye Nyemyeckyey. O Pannoniyey Wyzssey 
którą zową Rakuską zyemyą. O Sasi. Westphalia. 
O Pomorskiey zyeioi. O Krolestwye Duńskim, Gotlia 
albo Gothlandia. O krolestwye Nordweyskim. OSzwe- 
ckim Krolestwye. Finlaadya, Islandia, Lajionia Grim- 
landia na koniec «0 Rybach y dziwoch morskich któ- 
re są na morzu północnym.'' Rozdział ósmy O Wę- 
gyerskim krolestwye kronika krotce zebrana wssy- 
tkich krołow ich/' Tu włączony jest opis „O Tatar- 
skim narodzye i o Amazońskich nyewyastach. Tatar- 
skich zonach: zresztą wszysOco co w pierwszym wy- 
daniu na karcie 121 do i 35 Jest umieszczone, zopu- 
szczenien) -tylko niektórych wierszy i zdań, snadź 
z powodu wyrażeń które uznał, za nieprzyzwoite.. 
Rozdział dziewiąty zawiera: O Czeskim Krolestwye 
kronika, podobnież bez zadn^ zmiany oprócz kilku 
wyrażeń przedrukowany. Rozdział dziesiąty »OPol- 
skyey kronice" którą poprzedza przeotowa tak za- 
czynająca ^ę. ..Wssemu Ricerstwu Polskyemu Marcin ' 
Byelski S. 8. P. z winssowanim wssego dobra. "^ >Vniąj 
tłómaczy autor potrzebę znajomoiki dziejów swego 
kraju, zagrzewa do ich czytania, skreśla dzieje histo* - 
ryi w Polsce, porównywa i sądzi kronikarzy dawniej- 
szych, przyg^ia im a siebie usprawiedliwia. „Kro- 
nikarze nassy (są jego słowa) pirwssy y owssem 
wyecey y dłuzey pisali o przeciwnym ssczę^ciu star- 
ssycfa nassych, nizli o fortunye ich. Pisali tez rzeczy 
wyele nye potrzebnych yako o fundacyeittch koscyet 
nych, prebend, klasstoroWi wsi klasstorne^ y gdzye- 

6 
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kolwyek dfyesyęciny mayą to ya tu opussae. Prrc- 
thom wiele razów słychał mowyąc mektore, łepssa 
kronika Długossowa nłl Myechowicina, nye wyedząc, 
co ssye dzyeye w tym, ano to wssytko yedna, bod 
Myechowita zDługossowey pisał, yedno ił krocey, 
opussczał teź wyele próżnych rzeczy, a sam idh teS 
przedsyę dosyć nakładł, ale nye dziwuye syę tema 
sczym sye kto obyera (1) o tym myśli y to pisse, ta- 
kyeS duchowni którzy naprzodku kronikę nasse pisali, 
opussczayąc zatnę dzyeye, kthdrych yednak Polska 
myała dosyć, pisali swoye rzeczy to yest, wsi koscy- 
elne a dzyesyeciny, albo kanonizacye które wyęcey 
przysłussayą (2) leyendom nii kronice. Wapowski 
Kantor prelatkoscyoła krakowskyego, spisał na osta- 
tku kronikęPoIską,ŁacMską dosyć ochędoznemi słowy 
y sseroko do Zigmunta króla pirwszego : nyewyem 
czym sye to dzyeye ze nye wyszła na yasność. Ten wye- 
le s postronnych kronik wybyerał rzeczy kthore sye 
dzyały za przodków nassych,o których postroitni Histo- 
rykowie wyęcey iHsali dźli my sami ; yednoć nie ro- 
zumiem drugim czemu nam przeciwni wpisamu byli 
zwłaszcza Eneas Śilwios,* kthory myędzy inemi po- 
wyescyami swemi, nas 1>ardzo opiłemi pisse być i t.d. 
i dalej. Yest zaprawdę nyeco w tym, niewyem czemu 
sye w tym koflu drudzy tak bardzo kocbeyą, gdi£ 
widzimy okyem swoim wyele czystych męiow y za- 
cnych łudzi przez opilstwo przed czasem poginąć, 

(1) zafna^e. 

(2) prtysmą, stosowne są. 
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yako sye triAio teraz nowo w SiracUa iata 151^8 
miesyąca Łipcą, popiwssy sye urodziwi męiowye 
z domów slacheckich zabiio syt ich pyęc razem z ar- 
kabuzpw yeden drogt^o dzyerząc, y na iassycb 
mieyscach siychać było tego wyele wtenczas. Za- 
prawdę tbo plaga wielka od Boga^ i t. d. Czemu aby 
«apobiedz radzi aby na wsi niemieszkac jwo w mia- 
stach. »Abowiem (mówi) yeden musń zawzdl wieloia 
iisthępić bo gdzie yęst wietsse zgromadzenie osób po- 
\¥aznych tam tez rozum więtssy, uczciwość, baczenie, 
moc y zachowanye przyyacyelskich obyczayow. Na 
wsyacb ty rzeczy tak snadnie przyść nie mogą abo- 
wiem samotnj: człowiek nie maiąc przed oczyma 
przykładnych ludzi wpada często w melankoUą aliio 
wtęskność, ktorey aby ussedłieździ ieden do dru- 
giego miary wpiciu nj^naiąc, ku zwadom y utratom 
przychodzą** i t. d. Tak surową prawdę wypowiedzia- 
wszy dla złagodzenia Bielski rzecz swoje następnie 
kończy. «,Wssakze thy wssytki potboczne obyczićę 
były przed tym, y będą zawzdi az do pjrawdziwego 
poaftanowienia świata. Zatim prossę aby ktoiaką nie- 
lubością przerw mnie m» był porusson, ieśliy^y mueo 
k myśli nie było pisano w kronice, o przodkoch boć tu 
nic z siebie nie ^ę iediio oo dawno mt natwano 
^Łacińskich. Bo zaprawdę takową pracę swoię nie dla 
ktwego pozitku czynie albo chwały, bo nie mamprzecss, 
ałe dła miłości pospolitey f zeezy, gdi£ widzę cbuć wiel- 
ką braeiey swęy w thim aię Ł#diać,a osobną roskosz 
ttiekt[sri£h» iakoziest, stego nmć, acz mi to za trudno- 
ścią przkhodziło, bo mię w tim zadny ratować nie- 
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diciai widząc ii s tego pozitku własnego nie masz, 
prace swoiey y nakładu nie chciałem litować, abycŁ 
się W. M. wssem wobec zasłużyć a zachować mógł. 
Dan zBiałey w ziemi Siradzkiej. Lata Pańskiego 1553/' 

Po tej przemowie następuje „O wywodzye naro- 
du Polskyego" rozprawa przedrukowana co do sło- 
wa z pierwszego wydania z różnicą tylko w pisowni: 
dalej kronika Wapowskiego bez żadnej od pierwszćj 
zmiany tylko na kartach 300 i 801. Po roku 1528 
pierwszy raz są umieszczone tablice genealogiczna 
które noszą następny tytuł. „Figura rodzayu ksyą- 
ząt y Krolow Polskich począwssy.od Pyąsta* zaś 
przy końcu odezwa do czytehiików odrzucona. Wo- 
góte księga trzecia zawiera kart 122, to jest od karty 
182 do 3D4 włącznie. 

Księga czwarta następny nosi tytuł v ^Ksyęgi 
czwarte kroniki wssego swyata, o wyspach morskich 
nowo nalezyonycb, które mogą być rzeczone ^swyat 
nowy, iż nye były znayome nigdl starim hidzyom z€- 
glarzom, kupcom, albo też y Astrononitm,* t^ na 
wschód słońca yako y na zachód, na połttocy, tirikyeż 
na połudnye: y przez męże na wodzye spnw&e a 
byegłe wgwyazdarskich naukadi kiiierzy byli: Na- 
pirwey Krysstoff Kolumbus, Pinzo«ns, Atoizias, Pe- 
trus Alonzus, Kadamustus, A«iefikus Wesp^dus, 
Ludowikus Wartomaimus) Portugalczycy, Lusitamy 
drudzy. Tez o Katekueyewy^Ikim porcye na wsdiod 
słońca y o innych krmach windłyey Wagóle ra- 
zdziałów dziesięe kart 19 t. j. od kar4y 305 do 324 
Uivm4ącf<t, z których dziewięć roadaiMów, całkiem 
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Bowyeb, zaś dziesiąty kończący dzieło podtytułem 
^0 wyfiisanłu morza, Góry przedayey^se m swyecye, 
które syc tu częstokroć myanowały: O Rayu zyem* 
sksm:" wraz z drzeworytem na odwrotnej stronie są 
wiernym przedrukiem tego, na czem wpierwszem 
wydaniu Kosmografia kończy się: z resztą i tu przy- 
dany jest rejestr całej kroniki. 

Wydanie to jak z powyższego opisti przekonać się 
nQM>zna jest ziacznie od (ńerwszego różne, widać 
WBićm staranną pracę autora, aby dzieło swoje pod 
każdym względem zupełniejszem uczynić, ztąd i ob- 
szetność ksi^i i wiadomości są wielce pomnożone: 
Język poprawniejszy, a pisownia jeszcze bardzi<} 
zmieniona i niestała. Go się tycze powierzchowności 
wydania> nierównie jest takie od pierwszego bzdo- 
bniejsze, drzeworytów nowych wiele, wprawdzie po- 
dobnież z różnych dzieł zbieranych, lecz między niemi 
znajdują się i nowe, a niektóre wcale dobre: druk 
i papier znacznie lepszy. 

Wydanie |1562 czyli trzecie z porządku wyszło 
pod łakim tytułem. 

4. „Kromka tho iesłh Hi^orya simata na sześć 
wieków a czterzy Mmiarchie, rozdzielona z rozma-- 
ihfch HMorykow tak to smętym piśmie KrześcUań- 
skinie Żydowskim tako y Pogańskim^ wybierana y 
na Polski ięzyk wypisana dosthatheczniey niż pier- 
wey sprzydanim wiele rzeczy notoych od początku 
s$imta az do tęgo roku klory się piszę 1564 sfigu^ 
rami ochędóżnymi własnymi" In folio, kart liczbo, 
wanych samego text]ii 467. Pierwsze pięć kart nięłi- 
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całowanych zawierają tytuł, iiastęptóe pnypis krylo- 
wi ZygOHiiiitowi Ao^stowi po iaemie od tych słów 
poczynający się. Ad Iłlusłmsimtwi Prmdpem Sigis-^ 
mtmdum Augmtum Regem Polomrum, Slagtmm 
Ikicem Utuanorum, Russorum^ Ma^omorumy Prus-- 
sorum, SamogUarumąue, etc. Dominum et haeredem 
Martinus Bielscius Egues S.... w kttfręj powiada ze 
znowu (Uerum) ogłasza fświatu kromkę językiehi 
polskim, dowodzi trudności pisania i zacności historyi, 
wyznaje iz z upragnieniem oczekiwał głośniejszego > 
pisarza, któryby jego w domowym cieniu, mnogimi 
troski zajętego, z niniejszego ciężaru wyzwoliła lecz 
nikt tak pobożnej ku krajowi pracy gdy dotąd podjąć 
się nie chciał, młpio nowych eodzień powiastek i nte* 
zliczonych dziełek, az do nadiiźycia wychodzących 
(qui łamen nouas guotUdie fabulas^ et innumem 
opuscula usqm ad abusmi dcdere non cessanU) ze 
ponieważ żadnej niewdzięcznego umysłu cediy (op^ 
probriusj większej być niesądzi, na ten postępek 
z dziejami, kiedy można je od śmierteiności i zaguby 
czasu w niejakiś sposób uwolnić, a i to przez nieczyn- 
ną gnuśność opuścić, ani ręki ^do czystego źródła nie 
ściągnąć, gdy innym ku temu nie przyszło, Bielski 
dzieło niniejsze wydaje i t. d. Po tej pizemowie nie 
wiadomo dla czego po łacinie, gdy dwie poprzednie 
do tegoż monarchy po polsku były pisane (1), nastę^ 

^ (1) I. M. Ossoliński (T. I. p. 402) bezzasadnie z powodu 
Sn nie znał dwóch poprzednieh wydań całych, domyśłałsię iz 
Bielski dla tego w tym przypisie ZygmuQtowi Augiiisftowi ulył 
łaciny, sądząc polsczyznę mni^J poważną, czyli jeszcze nie- 
dosyć do dworskiej wytwornoścl wygrzeczńioną. 



Digitized by 



Google 



pqje karta z tytułem „Marcm fi^kilu'' poczem wyją* 
tek z vfmBzy kUw na końcu pierwszego wydania 
snajdiąią się* a po mh wizerunek Bielskiego taki sm 
ak w drugirai wydaniu jest untoszczony; na odwro^ 
tńąj stronie kttfrego^ nowy drzeworyt stworzenie 
świata przedstawiający a z biblii Szarfenberg^o- 
wskiej 1561 wyjęty. Wydanie to co do rozkłada 
i treści jeca&cze więe^ od poprzednidk róini się, za^ 
csyna się zaś tak: ^Poczyna się kronika wszythktego 
świata, na dziesięciory kiii^i roidmelona, zawiemiąc 
w sobie sześć wieków świata a czterzy Monarchie 
z rozmaitych kronik thakiez historyków wybrana tak 
Greckich iako Łacińskich na rok który się pisze 1564 
w polskie słowa przełożona.'' Kaida z tych dziesię* 
CIOTO ksiąg ma os<tt)ne rozdziały, czyli jak Bielski 
nazywa ^rozdzielenia:*" [pierwsza i druga księga za- 
wierające pierwsze sześć wieków od stworzenia świa- 
ta, od karty 1 do 192, są prawie bez zmiany oprócz 
języka i pisowni, z drugiego wydania przedrukowa- 
ne az do rozdziału 19 czyli karty 176^ do wiersza: 
«,Tegoz tez roku czworo zaónyenye było; troye 
wtfyesyącu a yedno w słDwtt* odtąd cztery ai^* 
pne wiersze i cafłyroztoiałtO „O Kroloch Tureckich* 
kart 6 obejmujący, tu zupełnie opuszczony. Trzecia 
księga która wdrugiem wydaniu od Kosmografii po- 
czyna się, tu ma na karcie 193 następny tytuł: 
^Księgi trzecie Kroniki świata Jana Szieydana^ o sta- 
nowieniu Kościoła KrześciMusfkiega y Rzeczypospoli- 
tey, za.ezi^u Cesarm Karła piątego z domu Rakut 
skiego, tak wNiemcech, Francyey, Aogliey, wW^ 

6 
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grzech, łąko y we Włoszech, krótszym wypisanim.*^ 
Właściwie jest to tiamaczeme skrócone, a raczćj ztre- 
sisczeaie znanego dzieła Sieydana pOd tytułem: De 
Stołu rełigionis et reipublieae, Caroło Quinto Caesare 
commmtarii: ktiłrego pierwsze dwie edycye wyszły 
w Strasburgu w jednym 1555 roku (1). Dzieło to 
zajmuje kart 46, to jest od 193 do 239. Czwarta 
kaęga zawiera historyą Turcyi, rzecz wzięta zupełnie 
z drugiego wydania księgi wtorćj, rozdziału 20, z do- 
datkiem włoionym Włodek z dzieła Marcina Barie- 
ta, o Skandrbergu (2), i na kotcu krótka wiadomość: 

(1) Samo użycie tego dzieła wyjaśnia dążność i sposób 
mysleiuB naszego Bieł^ego, równie jako i powód, oprócz wie- 
lu imiychj dla czego loronika świata od duchowieństwa polskiego 
była zakazana. Wiemy bowiem iz JanSleydan żyjący od 1506- 
1556 r.,wskrytoścl naukę Lutra wyznawał,a jako taki z powo- 
du edyktu Franciszka I. króla francuzkiego Francyę opuścić 
był zmuszony. • Wyz^j zaś wymienione dzieło ^vraz za ukaza- 
niem się na świat, nadzwyczajną miało wziętość, tłumaczone 
na wszystkie prawie europejskie języki, wysoce od protestan- 
tów cenione: a przez katolHców [zakazywane, dotąd od pieiv 
wszydi jako jedyne źródła do historyi początlcu i postępu Re- 
formaeyi w Niemczech jest uwalane. Podług Feitera, Sleydan 
umiał jak nikt lepiej największym fałszom dać pozór ^awdy^ 
a nieprzychylność, wiernością opisu ubarwić* Powiadają iz 
Karol V jego i Pawła Jowiusza swemi kłamcami nazywał, 
z powodu iz pierwszy za nadto źle, drugi za nadto dobrze o 
nłm napisał. 

(2) Mart. Barletius de vita^ moHbus ac rebus geitis 
G. Ca$triotaePrin€ipi$^ qui Scanderbegus congnanUntOui. 
Argentoraii 1587 foi^. 
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•O Cyganiech tułaczach" kart 2t (karta 240— .2(W). 
Piąta księga jest wiernym przedrakowaniem księgi 
trzeciej wydania drugiego, a zawierająca Kosmogra- 
fię az do rozdziała siódmego włącznie; zaś rozdział 
*smy o Węgierskiem królestwie^ tu stanowi księgę 
szóstą podobnież przedrukowaną bez zmiany az do 
r. 1516: odtąd zaś az do roku 1560 nowy dodatek 
który też ma następny osobny tytuł. „Tu się poczy- 
naiią historie ziemi Węgierskiey teraz nowo przełożo- 
ne począwszy od Króla Ludwika az do czasu dzisi^y- 
szego.** Dodatek ten ma osobne rozdziały których 
jest ośm 12 kart zajmujących. Księga siódma o Cze- 
śkiem królestwie przedrukowana z drugiego wydania 
księgi trzeciej, rozdziału dziewiątego dosłownie aż 
do r. 1527. Następnie tu przydane są osobne dodat- 
ki noszące tytuł pierwszy: «Koronacya Maximiliana 
Arcksyąłęcia Rakuskiego, syna Cesarskiego. Y tu- 
dziesz thez Mai7ey Hiszpaóskiey Królewny, małżonki 
iego na Królestwo Czeskie, ktofa się stała w Pradze 
r. 1662, dnia dwudziesthego Września;- drugi .Elle- 
* ctia koronaciey thegosz Maximniana Króla Czeskiego, 
na Rzymskie Królestwo: która się stała w Frankftir- 
cie u Menu tegosz roku przerzeczonego dnia 24 mie- 
siąca listhopada" trzeci: ^Poselstwo Czarza ture- 
ckiego, które na ten czas było wFrankflirde wkó- 
ronacią* czwarty: „Thamże theż we Prankfórcie przy 
koronaćiyey na Rzymskie Królestwo było wotowa- 
nie Kurfierstow przeciw Królestwu Polskiemu o Szpi- 
tal, to iest dom g^śoMy albo klasztor Pruski, aby 
był ka Rzeszy wrocon a wyswobodzon z ręku Kro- 



Digitized by 



Google 



XLIV 

law Pokkkh, o który rzecz naprzód uezyaił Areybi- 
fikap Mogontyński Kurflerst UorycaH godzinę mo- 
. wii przy Cesarzu Ferdynandzie y Maxyiaiłianie Kro- 
.'bji Rzymskim, przy Elektor^ech kttiore zowiemy 
Kurfiersthy y przy wszytkich książętach rzesze 
.JNiemiecldey, którzy są wyższey opisani. W ogóle do- 
dfttki te obejmiuą kart i. j^sięga ósma: ''Opol3kim 
Królestwie kronika" poprzedza także przedmowa 
Bielskiego do rycerstwa polskiego datowana z Kra- 
kowa, wcale różna od poprzedniej, w której atoli 
zachęca także do <^zy tania historyi, i wzywa do po- 
prawy <*yczajów, wykorzenienia złych nałogów 
i nierozsądnych uprzedzeń. Wszystko złe składa na 
mieszkanie szlachty po wsiach, sądzi ze w miastadi 
iatwiej by się w zgodzie i przyjaźni zachowywali, do- 
bre obyczaje trwalejby £4ę utrzymały, przez przy. 
kłady ulepszały^ a oświata przez wzajemne udziela- 
; aie wiadomości, krzewiłaby się i wzrastała. Po tćj 
przemowie następuje rozprawa: »0 początku a wy- 
wodzie narodu Polskiego" zupełnie odmienna od 
drugiego wydania. Widocznie z niej doczytać się mo-^ 
zna, iz Bielski korzystał z dzieł Kromera, a miano- 
wicie Kroniki świeżo natenczas wyszłej. Od karty 
338 poczyna się Kromka Bernata Wapowskięgo 
z bardzo małemi przemianami z dwóch poprzednich 
wydań przedrukowana (1). do opisu tylko pogrzebu 

(1) Mylnie zat^m J. A. Załuski biW. Mst. praw str. 59 na- 
stępnie P. Fefflcs Bentkowski Hist. Lit. pol. T. IL str. 7t3 na- 
płśali a P. K. W. W^ycicki wsweji^j T. R. str. 167 zH nimi p«- 
wttfrzył iz: ,,wo8tatiiMj t]dko edycyi iłołozono obleje PoIMe 
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Zygmunta I-go, na koftcu dodaje ośm nowych wierszy 
w których wzmiankuje o śmierci Piotra Kmity, chwali 
go i panem swoim mianuje. Po kronice Polskićj dzie- 
wiąta księga ma tytuł: . O narodzie moskiewskim 
albo ruskim, według wypisania Zygmunta Herbersty- 
na, ktary tam trzykroć jeździł wposelstwie od Cesa- 
rzow krześciauskich.* Jest to [skrócone tłumaczenie 
znanego dzieła Herbersteina pod tytułem : Rerum 
Moscomticarurh Commentarii Sigismtmdi Idberi Ba- 
ronia in Herberstein, którego kilka wydań w Antwer- 
pii i Bazylei od roku 1557 w ósemce i w arkuszowym 
formacie wyszły, a z którego Bielski nawet kilka tam 
znajdujących się drzeworytów przy swojem tłumacze- 
niu umieścił, dodając tu i owdzie rozmaite wiadomo- 
ści w oryginale nie znajdujące się, jak naprzykład : 
przy rozdziałach dziesiątym i jedenastym, na karcie 
438, gdzie opis Litwy i Inflant, Bielski przyłożył mo- 
dlitwę pańską Ojcze nasz pod tytułem: ^Pacierz pro- 
sty lud na wsiach tak mówi** po polsku, flńsku, szwe- 
dzku, lapońsku i po łacinie; dla okazania zaś tych ję- 
zyków różnicy, kładzie tez próbki litewskiego, prze- 
cząc iiby się w nim jakikolwiek ślad łaciny znajdo- 
wał, ponieważ o nim dodaje: ^litewskiey mowy świa- 
domiśmy wszyscy:* nie musiał więc być tak zarzuco- 
nym jak dzisiaj. Dziesiąta księga zawierająca rózdzia* 

Zygmunta 1. opisane przez Bernarda Wapowsidego a przez 
Bielskiego na polski język przełożone" bo naprzód nie pano- 
wanie Zygmunta L lecz eała streszczona kronika od początku^ 
I we wszystkich wydaniach jest umieszczona. 



Digitized by 



Google 



XLVI 

iów H,}Bst dosłowne przedrukowanie księgi czwar- 
tej drugiego wydania do rozdziału 10, poświęcona 
jak tamta dziejom i opisowi nowo przez Krzysztofa 
Koląmba odkrytych krajów w Ameryce, zaś rozdział 
dziesiąt:^ kończy się dodatkiem nowym pod tytułem: 
,,OKi-olu wielkim w Afryce, którego zowiemy Pop 
Jan." Rozdział jedenasty zupełnie nowy; i,0 szaleń- 
stwie żydowskim y o plotkach ich." Rozdział dwuna- 
sty o Raju, przedrukowany z rozdziału dziesiątego 
poprzedniej edycyi. Rozdział trzynasty nowy: «0 
piekle, o czarciech. y o lucyperze, o antykryście po 
grecku, Apostazyan: nakoniec rozdział 14-ty także 
nowy, «0 Zmartwychwstaniu y sądnym dniu." 

Na ostatku są dwa rejestra jeden ^ku naydowa- 
niu rzeczy przednięyszych" drugi, na kronikę Polską 
osobny, lecz na Węgierską y Czeską, takież na no- 
wy świat nie masz bó tam snadnie naleść co trzeba: *" 
a na końcu mówi, „napisz sobie." Zaraz po reje- 
strach następiu> przestroga Bielskiego do czylelnika 
w której znowu tłumaczy się, dla czego wiele innych 
rzeczy opuszcza, a mianowicie o świeżych rozruchach 
w Wołoskiej ziemi, podeszłym swoim wiekiem od te- 
go wymawiając się. „Poruczam to (mówi) pisać ko- 
mu innemu młodszemu, za gotowym podanieln drogi, 
gdyż moie lata z kluby wychodzą, t^ iz muszę sie 
przesieść z konia nawoź a z rogoży na materac." 
Dalej idą wiersze łacińskie Andrzeja Trzecieskiego, 
a na drugiej karcie Andrzeja Ciesielskiego, na odwro- 
tnej stronie których czytamy: „Drukowano w Kra- 
kowie u Matheusza Siebeneychera roku od Narodze- 
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lii Fmkkgo 1564." ^Wydanie te j«st li^zyiii ed 
dwióeh pierwszych drukieai, pisownią iatwiejszą i ję« 
zykiem nieporowiianie giftdszym. Wiele ta drzewory- 
tów zBiydiije się nowych doskonale wykonanych; na 
liśde naprzykiąd 404, jest wielki drzeworyt Zygmun- 
ta Ł zpodpis«m mno aeiąHs suae LXXXI na liście 
421 takiz Zygmunta Augustu Armo Domini 1563 
Ąekttis XXXXUl Na niekt<k-ych osoUiwie kształtniej- 
szych ;umieszezoiiy jest rok 1563, i głoski J. 9. 
z dwoma znakami; u giiry pitf ix> a u dołu rylec, po- 
czątkowe imienia i nazwiska drzeworytnika ktdr ego 
ant Heller ani BruiUot w swoich Dykcyonarzach mo- 
nogr^m^w nie obejmują. 

W ogóle, wszystkie t€i trzy wydania śą bardzo 
rzadkie, zawsze pomazane, podarte, snadź dla umie- 
szczanych gęsto zdań katolikom i umiarkowania 
przeciwnydi, od duchowieństwa nie były cierpiane, 
a nawet i palone, zwłaszcza gdy Bernard Macicijo- 
wski krakowski i Jąn Zamojski chełmski, Biskupi, m 
Indice prohibitorum librorum po kilkakroć druko* 
wanym, nazwisko Marcina Bielskiego i. wszystkie jego 
dzieła umieszczali (1). Jakoż Staro wolski z Okol- 
skim zeznają ze od kroniki świata Marcina, wstręt 
jako od zarażoną! miano (2). Pomimo to kronika 

(1) Index auetorum et Ubrorum prohibitortm^ łn 
Połogi edUwrum Cracwiae 1004—1617 w ostatnia do na- 
zwiska Kardną W^kUego i dzieł je^o dodaje ^^ aUm^mmia 
^aecutnęue euełąni dieti Ąucłoris opera prabibęntur^^ . 
(5) Starpwol. scrip. PolN.;|,XXX, Okol Orb. Pol. T. II 
pag. 513—514. 
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świata j€0t pierwsićffi wswoim redsąfo bielem p# 
polsku, a jakkolwiek jest ona zbieraoilią łub ztre« 
ssezenieiD imydi, często bez krytyki uiytych, wsze . 
lako przębąja się w iiićj i samodnełiiość autora, a imi^h 
iość i dach czasu wieje* Tu wreszcie po raz pierwszy 
geografia zhistoryą połączona, przedstawia dzieje 
w żywotach ludzi a wiadomości etnograficzne są ta 
nader waine. Uwalając ją ze {Stanowiska historyi jaką 
była sztuka pisania dziejów w owym wieku w Euro- 
piOi wszelkie niedostatki mnii^ będą uderssifącemi^ 
i nasz Bielski nie najpośledniejsze międty wielu inny* 
mi miejsce znajdzie. Jeieli jeszcze zwalymy, ił hi* 
storya wtedy dopiero poczynała się wydobywać z cii^ 
snych ramek średnio-wiecznych latopisarzy, kroni- 
karz więc polski ma wady swegę wieku, ale od po- 
stępu czasu nie uchyla się; ztąd wybór jego źródeł 
lubo wszystkim stronnictwom nie dogadzał, wszelako 
był nowym i ni^lepszym, za jakie wtedy w ogóle 
uczeni uważali. Ocemąjąc ją na teraźniejszą wartość 
historyczną, nie zaleca się ta kronika ani gruntowno - 
ścią,>m nie jest wolna od przesądów, l)^ek, i dziwo- 
twomych fałszów, chociaS zdaje się iz autor pojmo- 
wał i czuł prawdziwego ducha historyi, jak o tern 
najlepiej we wszystkich jego przemowach przekonać 
się można. Słusznie więc można powtórzyć zOsso- 
Intekkn, iz kronikę Bielskiego czytać moina z taUte 
zi^iem jak się słucha z natury donośnego i sposo- 
bnego, chociał jeszcze sztuką do przyjemnych tonów 
nieułoionego głosu, nawet mieszanina prawdy z ba- 
śniami nie odstręcza, skoro wcześnie się wie, ze nie 
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ma się tu niezawodnego wyboru spodziewać; bawią 
banialuki. Wreszcie prawda zachowuje się w rzetel- 
nem o cudzych łgarstwach zeznawaniu. Naleią zaś 
i fałsze do zbioru ludzkich dziejów; nawet można 
z zabłąkanych wieści nie jeden zdrowy wniosek za- 
wiązać, a na ten sposób z samej łatwoici pisarza, 
wszystko co tylko mu się pod sieć nadatzy, zajmują- 
cego, jakim był też Bielski, korzystać (i).- 

Ogromne to dzieło doczekawszy się w cztery lata 
drugiego, a w dziesięciu trzeciego wydania w polskim 
języku, nie mały wywarło wpływ w kraju a snadź 
ceąione było i za granicą; tłumaczono je bowiem po- 
dobno na języki węgierski a kilkakrotnie na ruski. 
Pierwsze jak utrzymują wyszło w Krakowie w r. 1559 
w ćwiartce pod tytułem. ^Chronica Ez Yilagnai 
Yełes Dolga troi Szekel Estran. Craccoba Niam ta 
tot Słryjkowicci, Lazar altol Christm Szewletesenec 
MDLIX eszten dejebe: to jest: Kronika tego świata 
przez Stefana Szekel, w Krakowie, drukowana przez 
Stryjkowskiego łazarza w roku od Narodzenia Chry- 
stusa 1559, kart liczbowanych 237 (2). 

(I) Ossoliński, WiadOłności historyczno-krytyczne T. I. str. 406. 
(2) W notatce ktdrą mi uprzejmie Radca Stanu Ferd; 
Adamowicz umyśinie z Wilna przysłał, pisze ten szanowny 
mąS. „W czasie I)ytnos'clm9jtfj wPesth wr. 1829, przeglą- 
dałem.dzleło uważane za pierwszy druk węgierski, zachowa- 
ne wMbliotece publicznćj, a drukowane w Krakowie którego 
tytuł przyłączam. Utrzymują tam, I zdaje się słusznie, ii to 
jąst Kranika, świata Biełskiega na węgierskie tłumaczona.' 
Hając powyższą wiadomość udzieloną od P. Adamowicza, sta- 
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Drogie tłumaczewp, m ruski język kilkiArotnie 
.byt© czyuioBe, a z tych, jedae prze? ntąjakiego Am- 
brożego Brzęźewskiego szlachcica litewskiego w r. 
1584 wykonane. Nie wyszły one podobno nigdy 
z druku, lecz znajome są w kilku bibliotekach ros- 
syjskich ich i^kopisy. W biblŁotece zaś Hrabiego Teo- 
dora Toł3toja3» Moskwie, która póżniąj do Cesarskiej 
w Petersburgu przeszła, znajdowało się dwa różne 
tłumaczenia Kroniki świata M. Bielskiego; miały one 
następny tytuł; , 

rałem się r«e«z tę whistoryach Literaftury węgierskłćj wyja- 
śme, a lubo w dziełach Zwlttbigera i Rotaridesa znida^ł^m 
iz, Siefan Benczedy pospoUcie Szekely czyli Szekler zwany, 
który był około r. 1547 plebanem wSzykszowie a wkrótce 
później w Gonczynie, napisał Kronikę świata po «\^ęgiersku 
Chronicon memorabilium mundi i takową w roku 1549 
w ćwiartce w Krakowie wydał. Zdaje-się atoli, iz to jest wła- 
sna jego praca, a nie tłumaczenie z Bielskiego. WszHeikze gdy 
dzieło to nadzwyczaj jest rzadkie, a opisu dokładnego nie 
znamy, ostatecznie więc o Um sądzić nie można, Nie wiemy 
także szczegółów żyda tego Saeklera, w naszej zaś biWło* 
grafii zaledwie jest wzmianka o istnieniu w XVI stuleciu dru- 
ków węgierskicbL w Krakowie, a jednak podług Rotaridesa 
teaze autor w r, 1 548 wydał jeszcze w Krakowie Psirimy wę- 
gierskie in 8-0 na którycb podpisał się Stephanm Benc%edi 
S%ehe^, S%ik$9iatiienBi$ Plebanm-f wKroutee zaś świata opa« 
ścił nazwisko Benczedi a podpisał się SUphmrn*^ Snekei^;* 
O nim to mówi Zwittinger w swoim Spedmen Hunfforiae 
literatae^ Francofurti \1\\ p. 307. Onmktm mttemU^ 
brorum^ qu09 ad/mc emqpirere paiui^ retu9tU^i»me e$f: 
Chronicon Mundi Hungarice scriptum a Stephano S%eke* 
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.a) KoeMorf^a^iff, omcaBie scero CBtia Co6paRa nsi 
pa&HUZi Iljicafcejei, no noBejctmio IIo^bCKaro KopoAft 
CsTK^ĘTB^a Agrycra, MasoBemomi uiAHXTmeirB Ma^ 
TUHOMi Et;(bGRiłHqt4 a cb Ho^bCKaro na Pyccidfi nanKh 
nefeBe^eHa, AMio^CKttwb miMicrmm A]ii6po»ie»i 
EpesKOBCKHMi 7092 (1584) ro^a. Skoropismo z roku. 

1671, kart 1347 zawierające, a zbiMioteki zAr- 

cbaBgielska pMbadiące. 

b) KociMorpa«[a StJbCKffiro, podobnyź rękopis 
w koiacił XVU wieku zdziataay, 989 kart zawierający, 
bez końca, i z tejże BibUoteki (1). 

iy^ edUum Craewiae in Polonia A. 1558. Obszerniej zaś 
daleko Rotarides w dziele HUtoriae Hungariee ŁMerariae 
€mŁiqui medU, etc. AUimaviae 1745/?. 26« Siephanus guo* 
guM Bem%edi^ tulgo S%ekely: si»e Siculus dtcłus^ circa 
Annum 1548 PlebanuB S%iks%oviensis^ ac paulopest Gon- 
^%iensium Anłistes meritissimus haud exiguam laudem 
meretur; guippe qui in Chronić o memorabilimn mundi^ 
idiomate hungarico conscrłpło et 1550 in A-to Cracoviae 
eruigato^mtdio^ eruHtorum recensuU^ atcue ita non. moda 
d^itts ac soHcHoH^^ sed ei Uierariaereipublicne res^ sith 
dio et opera me^ iUmiratitC' i dalćj w aocie ni, na slr^ 31. 
Hoc eodem 1548 Psałmae Hmgarico^ Craewiaę in 8*ro 
edidit^ eiscue hoc^ modo aabscripsit Stephanm Bent%edi 
S%ekely^ S%ik8%ovienei8 Płebanue. In Chronico tamen me- 
morabilium mundi ibidem 1549 in 4-to evulgato^ iam £Wń- 
cari^ et guidem sine addito cognomine Benc%edi^ nomen 
Stepkani S%ekely appomit^ guod notandum erat. Nąmpe* 
ne intercidit memoria nominie SicuH nfistri una cum 
Chronico eius^pauci^ tiso. 

(1) OocTOHTe^bHoe omicame C^Bfliia-PoccłMcKHX'b py* 
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Zresztą urywki jaz to niektórych ksiąg Kroniki 
świata, juz rozdziai:(h¥ na ruski język tłumaczonych, 
w bibliotece Muzeum Hr. Rumianeowa w Petersburs» 
znajdują się (1). - r ' 

Nie jest po«p<rtftszem od wyU] opisanych dziet, 
i następne, noszące tytuł: 
\ 5. „Sprawa Rycerska według postępku y zacho- 
wania starego ohyczaiu Rzymskiego, Greckiego, 
Macedońskiego y innych Narodom pierwszego y m- 
nieyszego wieku, tak Pogańska iakoy Kr zesdańska, 
% rozmaitych ksiąg wypisana ku czytaniu y nauce 
Ludziom rycerskim poiyteczna, książki na osm częr 
ści rozdzielone. Cum gralia et PrioUegio S. R. M. 
w Krakowie Drukowano u Mattheusza Siebeneychera, 
Roku Pańskiego 1569" w ćwiartce na odwrotnej 
stronie. „In stemma Illustris. et Magnifice Do. Al- 
bertiś Lasko Palatini Siradiensis etc. etc.'- Herb ło- 
dzią, u dołu którego wierszy łacińskich 6 z począt- 
kowemi literami Ga. Pa. poczem przypis Epistoła de- 
dicat. po łacinie. Itlmtri. ac Magnifico Ueroi Domi- 
no Alberta a Lasko, Palatino Terrae Siradiensis 
Libero Bar oni in Kesmark, in Lasko, Rytwiany Du^ 
naiecz^ alias Niedzicza etc. Domino et Haeredi etc. 
Domino et conferraneo suo M. B. S. Następują wier- 

KonHceii, Kpanamiiscfl bt. MockbU, Bt EnG^iiateK^ Fpa^a 
0. To^TCTOBa: łi34d^u Ka^a£40Bii4i> ii CjpocB-b. MócKsa 1825 
CTp. 126-^127. 

(1) Onucanie PyccKHxi' ii G^OBeHCKiiKij pyKonHceił Py- 
fflflHi^OBCKaro MyaeyMa^ cociaB^ieHHoo AjieKcaHĄpoMTi Bocto- 
KOBUHi. Cu6. 1842, in 4-to str. 759—760. 
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sze.peldue na całej jedaej karcie mieszczące się, 
,,Wszra(iu Ricerstwu polskiemu a zwłaszcza tym, któ- 
re młodość na stronę uwodzi Mardu.B. Poczem. 
,,Argument na ty książki:'' trzy ćwiartki wynoszący, 
który właściwie jest przedmową do całego dzieła. 
Znowu wiersze polskie, „Książki do Czytelnika/' Ow 
Ga. Pa. który łacińskie na herb Łaskich napisał, przyłą- 
czył znowu tu 14 wierszy zaj^hwalające zannar autora. 
Dzieło same poczyna się od A. i liczby karty 1. Część 
ósma i ostatnia kMCzy się na 76 karcie, czyli liście^ 
po. jednej tylko stronie oznaczonej. Praca ta pod 
względem przedmiotu uważana, jest jedyną z owego 
wieku, Bielski wybiegał prawidła wojenne jak sam 
w przypisie do Ładdego zeznaje, tak ze starożytnych^ 
jako z nowszych ^atzy. Z pierwszych wymienia Ka- 
tona, Wegecyuśza, Eliana i Frontina; z drugich Rober- 
ta, Wolturego, Pawła Jowiusza i Roberteleta. Opi- 
suje zaś rzeczy ze znajomością swego przedmiotu, 
zapatrując się z historycznego stanowiska [na sztukę 
wojowania. W czterech pierwszych księgach przebie- 
ga sprawę wojenną dawnych narodów, osobliwie Gre- 
ków, Rzymian, Macedończyków (1), wpiątój opisuje 

(1) Franciszek Paprocki dziekan Inflantskl, kanonik Ło- 
wicki w dziele swćm p. t FlawiuszaWegecyusza Renata o 
sprawie rycerskiej nauka. Łowicz 1778 in 8-vo w Tomie I. 
str. 121— 135 umieścił: przydatek do Artykułu 20 o szyko- 
wania wojska, wyjęty z Marcina Bielskiego Rozdziału 12 i 13 
księgi o sprawie rycerski^; tymczasem pordwnywając z orygi- 
nałem znalazłem tę samą rzeez^kcz ide w rozduałach 12 i 13, 
ty&o w 7 Rozdziale Części II i w Części III, to jest na kartacb 
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wojowanie Tiirków, w szóstej porównywa spoik* po- 
tykania się starożytny znowoSytnym, wsiMnej opi- 
sawszy pokrótce sposób wojowania Niemców, Wę- 
grów, Rusinów, Tatarów, Wołochów, przyśtępaje 
4o Polaków, zwraca szczególną uwagę na ulepsze- 
me broni, zastanawia się na^stępaie nad stanem szto- 
ki rycerskiej wlPolsce w czasie pokoju i wojny, tak 
zwane oglądania (rewie) głównie mając na oku. Sło- 
wem co tylko uważał za godne * wiadomośd sianowi 
rycerskiemu, tidc w użyciu szyku do boju w polu, jako 
obrony zamków, i uiyciu fortelów, wszystko starał 
się w tem dziele opisać i do wiadomości podać, a dła 
lepszego zrozumienia kilka drzeworytów lub ozna- 
czeń głoskami, rzecz swoje objaśma. W części osmąj 
obcpMije »0 sprawie puszkarskMj" utriymtąje on 
tu, ze \iięcej na ów czas kwitnęła wRossyi niżeli 
w Polsce, nawet wT^urczecii do tą przyszła była 
doskonałości, ze jej żadna twierdza niewytrzymy wała, 
zaczem radzi pomyśleć ó jej pedźwignieniu. Dai^ 
uczy sposfobów robienia prochu, kul, szypów, smo- 
ków ognistych i t. p. wszystko zaś to poprzedza 
projekt aby zakonników o których wszędzie nieprzy- 
jażnie mówi, użyć do posługi na artylerzystów, do 
roboty prochu i t. d. 

Marcin Bielski oprócz wierszy przy wyżej wspo- 
moianych dziełach umieszczonych, zostawił także 

22^ 25 i na karcie 29, 33. Być więc może 2e Paprocki miał 
Imie wydanie Sprawy Rycerskiej M. Bielskiego, które dotąd 
naconm wręce nie wpadły. Nicnwazałtego Ossoliński Tom I. 
Bif. 433 1 na wiarę Papr oeldego jego przytoczenia powtórzył. 
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oscAne, kt^re syn jego Joachim po śmJerci do dmkn 
podał. Dotąd znane są następne: 

6) Rozmowa nowych Proroków, dwu baranów 
o iedney głoicie; w Krakowie w drukarni Jakoba Sie- 
beneychtra 1687 in 4-to. Pod tym tytułem drzewo- 
ryt wyobrażający barana o dwódi głowach, daWj 
słońce i las. 

Pierwszą o t^m dziełku w^zmiankę uczynił autor 
Biblio^aficznych ksiąg dwoje T. I. str. 180, sam go 
atoli nigdy niewidział, lecz wyczei-pnął o niem wia- 
domość wnotatach Andrzeja Schotta ławnika gdań- 
skiego którego obszerny niemiecki rękocis, Ą>is pol- 
skich anonimów i pseudonimów -zawierający, był nie- 
gdyś w bibliotece b. Uniwersetetu Aleksandryjskiego 
wWarszawie, ateraz wCesarskićj w Petersburgu znaj- 
duje się (1). Wiat kilkanaście potem, pierwszy raz uj- 
rzał to dziełko szanowny Kaź. Wt. Wójcicki, mole je- 
dyny egzemplarz w księgozbiorze Mikołaja Udalryka 
Cieńskiego, we wsi Okno w Cyrkule Kołomyjskim 
wGalicyi. Matobyć poemat satyryczny, który moie po- 
dać badaczowi nie mało wątku do skreślenia starych 
tóstorycznych obrazów doujowego życia XVI wieku (2). 

7. Sen maioioy pod gaiem bielonym iednego 
Pustelnika, przez Marcina Bielskiego napisany, y 
teraz nowo przez Joachima Bielskiego syna iego, 

(1) Miał oń następny tytah Ver%eiełmis^ der Foinischen 
anmymorum md pseudonymarUfin, frtto T. 2. Bibliogr. 
ksi^ clwoje T. II. str. U7. 

(2)* Muzeum domowe nar. 1836 str. 134. i Życiorysy 
znakomitych ludzi, T. I. str. 500. 
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wydany* Pod tj-m tytułem umieszczony jest drzewo- 
ryt wyobrażający w gaju śpiącego starca, którego 
młodzieniec z kuem pastuszym w ręku chwyta i budzi. 
Zdała widać nad wodą gród wielki i warowny, nad 
nim wzlatuje orzeł z otwartym dziobem, u dołu rze- 
ka w której leży pół księżyc, a na jąj brzegach widać 
rozmaite dziwolągi, zaś na odwrotnej stronie w środ- 
ku drzeworyt herbu stary koń, i sześć wierszy. «.Na 
herb i kleynot starodawny Jaśnie Wielmożnego Pana. 
P. Stanisława SzafrańcA z Piesko wey Skały, Woie- 
wody Sędomierskiego etc. Poczem następuje dedyka- 
cya temuż, z 24-ch wierszy złożona, pióra Joachima 
Bielskiego, w którćj porównywa Szafrańca do Scy- 
piona, Herkulesa i PoUuksa zKastore&i. Samo dzieł- 
ko w ćwiartce, karty liczbowane po obu stronach, 
poczyna się od stronmcy 5-tej, a kończy się na 19-tej, 
u dołu której; w Krakowie w drukarni Jakuba Sie- 
heneychera, Roku Pańskiego 1590 (ark. 2V2 sign. 
Aij— c). 

Wiersz ten pisany z powodu wojny węgierskiej, 
wystawia polską, węgierską, a w końcu i wołoską 
ziemię rozmawiające. Broszura treści satyrycznej, 
zawiera wiele szczegółów, język y historią zbliska 
obchodzących. Zaczyna się zaś tak ; 

Zda mi się rozmyślać o ninieyszym wieku, 
Jałto są wszelkie rzeczy przeciwne człowieku. 
' Jaką w ludziach odmienność te czasy szczyniły 
Zwierciadło Boskiey prawdy na ziemi zaćmiły, i t. d. 

Ponieważ znany jest w Literaturze czeskiej po- 
dobny z tytułu wiersz z XV wieku p. t. Majowy sen 
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Hynka zPodiebrad, być więc moie ii go nasz Bielski 
nasladowai; wszakże wediug Jungmanna, jest on tre- 
ści miiosnej a zaczyna się tak; Swelikonod w łom 
case swefse rodi znowu zase etc (1) 

8. Sffem {Sejm) niewieści Marcina Bielskiego. 
Teraz notto przez Joachima Bielskiego syna tego 
toydany, pod tytułem na jednejze stronie drzeworyt 
wyobraża w komnacie przy duiym stole siedzących 
i stojących niewiast dziesięć w dawnych ubiorach, 
pod tym roku Pań. MDXCV, 4-to arkuszy 5, sign. 
Aij— Eij, kart łiczbowanych po obu stronach 2—39, ' 
na samym końcu dzieła to Krakowie w drukarni Ja- 
kuba Siebeneyehera rokuPańskiego 1595. 

Poemat ten wystawia radzące białogłowy nad 
panującym w kraju nieładem, i nieopatrznem swych 
mężów życiem, nie mało tez ich srogości lękając się. 
Owa więc Katarzyna, Beata, Łud.omiła, Konstancja, 
Potencjana, Eufemja, i Poliksena po rusku mówiąca, 
radząc o swoim losie i wiele mężom swoim nawymy- 
ślawszy, całe te koło niewieście uchwala mezów od 
steru spraw krajowych odepchnąć, a samym wszyst- 
kiem rządzić i t. d. Właściwie jest to uszczypliwa 
satyra raczej polityczna niz na kobiety, wszakie do 
życia domowego ówczesnej szlachty i kobiet znajdzie 
tu badacz starożytności krajowych nie mało pomocy, 
a przytem 'ciekawe opisy obrony i dobywania zam- 

(1) Jungmanna Historie Literatury Ceske str. 63. Wiersz 
ten wydrukował Hanka w Starobyle akladane V. str. 78— 122 
I w Czasopisie Cze^ego i Muzeum na r. 184S I. 2. 
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ków, stawiaaia w szyku, słowem dawnego sposobu 
wdjowania, o n^m w sprawie rycerskiej wyf 6j wypi- 
sanej, Bielski pr^^epomniał lub opuścit. Tu pierwszy 
ślad znajdujemy kiedy wyraz kobieta nastał, gdyż 
zgromadzone białogłowy uważają to sobie za wielką 
baAbę. 

,,Kii ^iększema zelżeniu kobietami zową, 
,,Kazdy dzim^by cSiciał poiąć zoaę soMe nową* 

Z resztą język czysty, wyrażenia dosadne, obra- 
zy mocne i prawdziwe, ze wszech miar ten poemat ' 
zalecają (i). W pierwszej połowie siedemnastego stu- 
lecia. Jeżowski Władysław lichy wierszokleta, znany 
tylko z Zabaw ziemiańskich (2), pod swojem imieniem 
powtórnie go wydał znastępijie zmienionym tytułem: 
^Consultacya przezacnych Małron koronnych. Kra- 
ków u Marcina Philipowskiego 1639 in 4-to. 

Oprócz tych dzieł które wyżej wymieniłem, są 
ślady w tychże, że Marcin Bielski pracował nad inne- 
mi, nie wiadomo atoli czy w>^zły one z druku, lub 
też wrękopiśmie zostały. Tak w trzeciem wydaniu 
Kroniki świata na karcie 92 wspomina, o swoim tłu- 
maczeniu proroctw Ozeasza, któi-e obiecuje i^chło 
wydać (3). I znowu w sprawie Rycerskiej w przed- 

(1) OssoUdski wiadomos'pi historycz. krytycz. T.L str.415 
i Wiszniewski Hist Lit. pol. T. VIL str. 307—309, znaczne 
wyjątki z uiego poumieszczali. 

(2) Dzieło to wyszło pod tytułem: Oekonomia albo po- 
czątek zabaw ziemiańskich w Krakowie 1648, iri 4-to. 

(3) Oto są słowa kt(5re w Kronice świata wyczytaliśmy. 
,,Jest leszcze tego Hozeasza wiccey rozdzyałow pisma swye- 
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mowie (Argumencie) przyraeka wydać dzieło o wa* 
łecznym odporze przez Chrześcian Turków, na wy- 
spie Mellicie (Ualde), długo dawnym (i). Zaś P. K. 
Wład. -Wójcicki powziął wiadomość, że Bielski ao- 

tego które tbu opuszczam^ potrzebowałyby innych ksiąg, 
wszakże będzyeli Boża wola a starszych pomoc Avydamy ie 
w rychłym czasie." Szczególaćm jest, iz Bielski nie wiedział 
o wydania jeszcze w r. 1559, w Brześciu Litewskim wykładu 
tego Proreka, które wyszło pod tytułem. „Komentarz ailio 
"wykład na Pr(»*octwo Hozeasza Proroka, ktorege pismaka 
dzisieyszym czasom ostatecznym właśnie ^przydać ap«y^ 
trafić mogą, teraz nowo po polaku uczyniony." Ded: lamie 
Wyelmoznemu Panu a panu Mikołajowi Radziwiłowi Ksiąi;- 
ciu na Ołycze y Nieświeżu, Woiewodzie Wileńskiemu, nawy- 
szemu Marszałkowi y Kanclerzowi wielkiego księstwa Lite- 
wskiego etc. Dan zWitembergu nowego dnia XXII, miesiąca 
Czyrwca Roku pańskiego MDLIX: na końcu księgi: W Brzc- 
«ciu Litewskim, drukowano Nakładem Oświeconego Ksiązęchi 
' Pana a Pana Mikołaia Radziwlf a, Wi^wody Wileńskiego etc. 
RÓku pańskiego MDI.IX młesiącza Ł^cza, w ćwiartce kart pa 
Jednaj stronie liczbowanych 381, prócz nleliczbowasgrdi ST^aa 
początku i 8 na końcu. Typy gotyckie mniejsze od tyciiktńre^ 
mi Biblia Brzeska Radziwiłowi jest bita. Jest to tłumacze-' 
nie z niemieckiego Wita Teodora Noremberczyka, dzieło za^ 
Marcina Lutra po łacinie (obacz I. G: Walchii Biblioteca Theo- 
łogica Tom IV. pag. 508. i Ribliograficanych ksiąg dwoje T. L 
str. 195), 

(1) Ci to niedawnego czasu wiełgą posługę uczynił (Za* 
konnicy B^ego grobu) y czynić aie przestała, potrzebną 
wszemu Krzesciaństwn na wyspie Mellicie bronie się przez 
długi czas wielkićy mocy Tareckićy, ^^iuko 9 łfiem będ%ie 
spisek osobny odemnie wydanp.'* 
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atawił wrekopiśmie dwudziesto arkuszowym poemat 
pod napisem, ..Woyna Kokoszą, ** w prywatnym księ- 
gozbiorze ukrywający się, ktcirego jednak sam nie 
widział (1). 



Bleldki Joachim, syn poprzedniego, około 
r. 1540 zSiemkowskiej herbu Oksza, we wsi Biała 
urodzony. Nauki wyższe odbywał w Akademii kra- 
kowskiej pod Marcinem Kłodawitą, sławnym podów- 
czas kaznodzieją i professorem (2). Ztąd zył w przy* 
jaśni z Andrzejem Trzecieskim, Janem Kochano- 
wskim, Mikołajem Rejem i Sebestyanem Klonowi- 
czem, słynnymi podówczas rymotworcami; od nich 
lubiony i chwalony, gdyż i sam miał biegłość wpoe- 
zyi łacińskiej i polskiej, również z Tomaszem Dres- 
nerem i innymi (3). Jeździł z obozu pod Gdańskiem 
w r. 1577 do Elblągu z Janem Firlejem kasztelanem 
Wiślickim wyznaczonym od króla komisarzem w celu* 
zamknięcia gdańskiego portu (4), Za powrotem Pio- 
tra Dunina Wolskiego z poselstwa do Hiszpanii, gdy 
ten podkanclerz^m a wnet i kanclerzem został ko- 
ronnym, Bielski skłonił się na dwór powyższego mi- 
nistra (5), światło w tym mężu doświadczonej poli- 

(1) Muzeum domowe na r. 1S36 str. 135. 

(2) Bielski i. Kronika polska wył I str. 732. wyd. U. 
pag. 673. 

(3) Stafowolski Sodpt. polon. N. LXXX, Ok«Iski Orb. 
Polon. T. II. pag. 513. 

(4) Kronika polska wyd. I. str. 719. wyd. II. str. 689. 

(5) Tamże wyd. 1. str. 756. 
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tyki, meamićj obyczajności czerpał; a gdy tamten 
pieczęć koronną złożył i biskupstwo Płockie priry- 
jął, Joachim piastował wtedy obywatelskie urzędy, 
i w roku 1568 z Województwa Sieradzkiego naTry* 
bunał koronny do Lublina był obrany (1). Powtór- 
nie jako wojskowy znajdował się wr. 1579 na wy^ 
prawie Połockiej. Ztąd żywy świadek panowmie 
Stefana Batorego w swej kronice tak dokładnie opi« 
sał (2). Gdy zaś wojskową i dworską słu£bę opu- 
ścił, przeniósł się do gniazdowćj swych ojców dzie- 
dziny, nastroił poetycką }u*ę w ulubione) Białój, któ- 
rą po łacinie cMuną nazywa, i nad nurtem hieusti^ącój 
strugi, w ulubionym bogom gaiku, wdzięcznym Mu- 
zom (jak mówi w jednej swej odzie) poświęcony 
wieszcz, spokojnie nucił pienia, a na pełnioną w mło- 
dości swej rycerską służbę rzucając wspomnienie, 
w ten odzywa się sposób, który nam dobrze j^Q 
uczucia maluje. » Juz mnie krwawy Bolek (Mars), 
zwarł był pierś pmcerzem świetnoUtym, jui )m mo- 
jey głowie błyskał upierzony (górami okryty) sąy- 
szak, juz lśnił się miecz u boku, kiedy oto je^bm zhelih 
końskich dziewic mnie od spieszenia do boju odwo- 
dzi. Nie słuchając jey wszakie, juz za próg o|czy»ty: 

(ł) Kronika polska wyd. I. str. 736. 

(2) Kronika polska wyd. I. str. 153, 763. Nie wiadomo 
uam gdzie P. Wiszniewski (Hist. Lit. poL T. YH. str. 486) wy- 
czytał, h Joachim był na t^j wyprawie Jako Sekretarz Króla 
Stefana. Był on nim, lecz dopiero u Zygmunta III; pod Poło-' 
ckiem zaś znąjjiłował się w wojsku, a zatćm mybite także 
P. Włszniewsia utrzymuje ł2 Bidskiaigdy wojskowo nic służył* 
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nogę wynoszę, lecz w tym za&tępu}e mi drogę Han- 
ka moja, rzuea się na ^yję, jak oto kiedy winna łato- 
rośl wije się koto swego prątka. Po&trzegam na jey 
ręku Stefanka, przy nim i Jasir^ Hanka stówa prze- 
płatąląc izami tak m^wŁ O SH^ja zorzo ! ty ze mnie to 
opnacias? Iffiętkie serce ti Poetów! m ten głos kamie* 
niem stanąłem. Żona, ta to Syrena, ta Cyrce, ta Kali- 
psą trzjmui mnie powabnemi pętami do ściany domo- 
wi przykutego" (1)- Atoli ta błoga spokojność 
niekfiwem pirzerwtną została, gdy wrozruehach do- 
mowych 1587 roku, ujrzawszy siedzibę swoje wpe* 
rzynę obróconą, musiał aię zniąj zfiuni]^ wynasić, 
Wtedy udał aię do Wojciecha Baranowi^ego biskupa 
Preemyślskiego, podkanderzego koronnego z prośbą, 
aby ma u krok zajęcie i służbę wyjednał; i niedfo- 
go na to snadź czekał, gdy w następnym roku wiersz 
na śmierć krtfla Stefiina napisawszy, juS się 9ekre-< 
tarztm krdlewskim podpisał, i z tym tytułem w r. 
1588 od Hieronima Bykowskiego dobra Gierałtowice 
nabył , o czem Akta archiwum Piotrkowskiego po- 
świadczi04» saś na sejmie wr. 1590, król Zj-gmunt ffl 
jako swego sekretarza wyznaczył rewizorem do zwie- 
dzenia dochodów Zamku Łubowli (2), która wiele by- 
ła podówczas szkody z tychże powodów poniosła. Na- 
koniet obywatele z Księstwa Oświęcimskiego wybrali 

(1) Carmimm ode XI et XU Craco^iue apud /acehm 
Siebeneycher 1588, tłumaczenie Ossolińskiego. 

(2) Yolaai. Leg. 2. p. 1347. NiesiecklniTfeftle pUze l£ 4a 
Starostwa Lubelskiego T. L str* 97. 
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go w r. 1595 na trybunał Lubelski, gdzie najwyższe 
sęstwo cnotliwie sprawował (1). 

Nie wątpliwie iz okoliczność ubliżenia się do po* 
boinego dworu na którym Jezuici tak wielką miełt 
przewagę, była powodem, iź Joachim pod klątwą na 
dzieła ojca rziićonej zostający/i.sam podobno nowąj 
wierze przychylny, chcąc ojca i siebie oczyścić, w cza- 
sie pobytu L6gata papiezkiego Aleksandra ComoleiiSt 
(który wysłany był celem zawiązania ligi przeciwko 
Turkom), uznanie swąj prawowierności otrzymał, ijtk 
~mówi współczesny przepisywacz jego kroniki, »tenze 
naprzód Joachima Bielskiego Historyka polskiego 
zherezyi rozgrzeszył y Sacrament Pański ^rąk mu 
swoich dał" (2), cc^ zupełm'e zgadza się i objaśnift 
zdanie Niesieckiego, ii Joachim, są jego słowa: *»Lu- 
bo z młodu nowinek heretyckich się chwycił, przej* 
rsawszy się w ąich lepiej, juz w dorosłym wieku nic 
się nie oglągając na poszepty przyjacielskie stateczme 
wyrzekł" (3). O ile sobie wysoce Bielski to rozgrze- 
szenie ważył, znać to w rozdwojonych' zdaniach 
współczesnych i p<K^ejszy(^ pisarzy, jedni go bo* 
wiem ndgdy katolikiem być nie wątpili (4), drudzy 
zawsze w podejrzeniu mieli, śnadź z powodu iż głó- 

(i; Kroiuka polska wyd. I. str, 756. 

(2) Dalszy ciąg Kraniki Bielskiego str. 232. 

(3) Kiesieckł.KeronaT. I. słr. 98. 

(4) Stapisław Rozralewski Jezutta, w rękopismie życia 
brata sweg9 Biskupa kigawskiego po dwakroc wspomina Joa- 
chima Biehki CatbaHcus^ dla rozróżnienia od ojeli który usta* 
wami Synodów za kacerza był uznany. (OssoŁ T. Ł str. 396). 



Digitized by 



Google 



Łxrv 

wne dzieło jego, to jest Kronikę polską pod imieniem 
Marcina sam na świat wydał. Być może, iz nawróce- 
nie jego było jednem z ważnych pobudek aczkolwiek 
i wrodzona chęć ku temu pomogła, iz Joachim histo- 
ryczne prace swego ojca najbardzi<y zarzutom pod- 
padł^ące przerabiać począł i z druku pod ojca i swo- 
jem imieniem jedne wydał a nad drugiemi w tym sa- 
mym zamiarze pracował. Tym sposobem z ósmej księ- 
gi Kroniki świata ostatniego wydania, powstała 
z gruntu przerobiona i o trzykroć więcej pomnożona 
Kronil^a polska, która jest przecież (jak to niićj bę- 
dę się starał udowodnić) prawie zupełnie dziełem 
syna, inne zaś części Kroniki świata i panowanie Zy- 
gmunta in. przy zamknieniu przemowy do tegoż 
króla wydać przyrzekał. Jakoż te podług świade- 
ctwa spółczesnego pisarza, podobnież z gruntu po- 
prawiwszy, juz miał z druku wydać, a drugićj dzie- 
jów krajowych lat dziesięć opisawszy wrękopismie 
zostawił, gdy go śmierć zaskoczyła w dniu 8 miesią- 
ca l^ycznia 1599 roku w Krakowie, pochowany 
w kaplicy kościoła XX. Dóminikanc^w Ś-t^ Trójcy (1). 
Podług Niesieckiego miał za sobą Marjannę Borze- 

(1) „Pisał tez kronikę z gruntu wszystkiego świata oyco- 
cowską zastarzałą restauruiąc, y chciał ią za niedługi czas 
nakładem nie małem na światło wydać y iusz iey miał począ- 
tek dobry bardzo smacznem sensem pisany, alf w tym śmierć 
skwapliwa przyśpiała nań W roku 1599 dnia 8 Miesiąca Sty- 
cznia w Krakowie umarł. Tamże n Ś. Troyce w Kaplicy p\)- 
cbowany a hislorya zaczęta odłogiem zostać musiała." Pier- 
wszy to raz dowiadujemy ^się o cza^ zgonn i miejscu gdzie 
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chowską z niej córek dwie: Ailiię która ppszia za 
Krzysztofa Rarowskiago, drugą za Jasetti Konaree- 
wskim; tylei synów Danieła i Stefana (1), trzeciego 
zaś Jana o. którym w dwunastej swojej odzie wspomi- 
na, snadż w młodośei' wtrącił. 

Bielski Joachim poezją łacińską jakeśmy wyżej 
mówili, swój zawód piśmienny rozpoczął:; Pierwsze 
jego próby były satyrycznej treści, ostre i nsżczy- 
pllwe: szczególnie przeciw Gdańszczanom, więcej ato- 
li daleko lirycznych i pochwalnych napisał.' W ogóle 
zaś wszystkie one odznaczają się jasnością,' dolirym 
smakiem i przekonyw^ą o oczytaniu antora w da- 
wnych klassycznych dziełach. Poświęcał je on niemal 
zawsze lub pisał, dla znakomitszych osób w kraju; 
jako to: dla Jana Zamojskiego Hetmana i Kanc. W:vKor. 
Wojciecha Łaskiego,' sieradzkiego; Stanisława Gtfrki, 
poznańskiego; Wojewodów* Staniisława TUrnowdde- 
go, Kasztelana; Jędrzeja Opałulskiego, Marszałka 
W. Kor. Mikołaja Zebrzydowskiego Starosty krako- 
wskiego; Jędrzeja Zebrzydowskiego, Podczasosego 

zwłoki JoacŁima Bielskiego spoczywają, dotąd bowiem aI)>o 
ztipełaie datę oi)ttszćzano, albo na.dotoysł utRymyWano, iz 
iłmarł jakojdec wBiały a pochowany w Pajęcznie, ita|; je- 
szcze i autorowie Starozytaćj PabU (T. I. str. 232) na|isall. 

(1) Podług Niesiećkiego T. I. str. 98. I Okdlsldegó Orb, 
P^LT. II, p. 514* a4»stife jeszci$e wątpliwość dla ezegi) 
Joacbtm małżonkę w swyckryniacli, Anną nazywa? moize to^ 
drugie łryło imię, moae oezczone piepiem Kocbmiow^dego 
swćj iduWonćj nadawał, albo tak mu dla wiersza wypadło. 

9 
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królewskiego; Stanisława Karsnickiego , Sędziego 
sieradzkiego; Wojciecha Baranowskiego, Podkancle- 
rza Jana Koniecpolskiego; i t d. 

Niektóre z tych poezyj wyszły w^^ełnym zbiorze 
pod tytułem: 

1) Corminum Joach. Bielsci Liber \us Crąco- 
viae m Offkina Jacobi Siebeneycher. 1588 in 4ło. 

Wydat zaś osobno następne. 

2) iHulae eomimmi in NupUis Słepham /. Re^ 
gis, Cracoviae in Officina Scharfenberger 1576 in 
4ło. Jest to wiersz bardzo rzadki na wesele Batore- 
go z Anną Jagidonką napisany. 

3) Jeąchimi Bielsćii ^Sati/ra in guendam Danti- 
scanum, qui Uvibus ae ineplis suis germanicis ryth- 
mis^ multa nefdria de Regę et Regno Poloniae scri- 
iere, ^per Germaniam ubiąue spargere, impuden- 
ter ausus est. Anno domini 1577. 

Jćst to satyra około 100 wierszy zawierająca, 
w której Bielski odpowiada na paszkwil ,beziffli»ne- 
go niemieckiego autora na Polskę i Polaków w tymże 
roku wydany. Samuel Joachim Hoppe, i Gab: Gro- 
deck w rozprawie przy I. Tomie Długosza wyd. Lipsk. 
p. t. De scripłoribm Historiae połonicae Schediasma 
lUerarium p: 42, domyślają się, iż owem obelżywem 
pismem mogła być historya oblężenia Gdańska wier- 
szem niemieckim przez samychze przywódzcdw Gdań- 
skich Mikołaja ablUngern i Jerzego Farembeken 
wydana pod tytułem: Historia und Bes^reHmng der 
Polnischen Belagerung vor Bantzig, mbenst der 
Nłederlage der Polen vorder Weichselmuendel 1577 
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in 4kło. Jan Łasicki M^e wszysdiićh wydaniach dzieła p. 
t Clades Dantiscanorum, (pierwsze w Poznania 1577), 
oraz Jan Pistorittsz wtrzedmtomie Poloniae khto- 
riae corpus. Bastleae 1582. str. 112, 113 przedru- 
kowali ją iU siebie. 

4) Carmen grałulatorium, in mgressum Pio- 
censem, Reverendissimo in Christo Patri, Domino 
Petro Dunińo Yokcio Dei gratia Episcopo Plocensi: 
Scriptum a Joachima Volscio Bielscio, ejusdem Re-- 
tierendissimi familiari. Cracomae Jn Officina Nico* 
lai Scharfeńberger A. D- 1578 in 4to. Po tytule wy- 
bity herb Duninów, Łabędź z pięcia dystychami pod 
nim. 

5) Carmen in Inaiigurationem Serenis: Sigis- 
mundilłl. 1587. 

Wiersz napisany na koronacją Króla Zygmunta 

III, wspomniany od Starowolskiego, Elogia etvilae 

centum Poloniae scriptorum: Yenetiis 1627 pg, 185 

i Niesieckiego T. I. str. 98: którego atoli dotąd nikt 

' nie widział. 

6) Naerme Jomk. Bidm Seoreł. Reg. in fune- 
nerc Dim Blephani I. Pi^lonomm Regis. Cr€tmviae, 
in Officina Jofiohi Siebeneyaher A. D. 1588. la: Naenia 

\ ad lUusłr: Andream Baioraeum, 2m adUl^trmum 
Jhannem a Zamos^o Exer€iłuum Du^m etc. 9fia: ad 
. Uiustr. Baltazwept BtOoraeum, 4ta: udlltustr. Gri^ 
seldem Bathoraeam. Pesłhac seguitur monumen- 
tem Divo Słephano Regi Połonorum inmciissimo, et 
Ara Eidem a Musk Hacra in 4to, 

10 
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7> Epithaiamion Seremsimo Sigimuudo III. 
Regi Polonorum inclyto; el &erem$s\7nae Anpae 
Begtnae Caroli Ar^hidiicis, Amłriae f. a Joflol^mo 
Bielscio Seeretario R. scripłumf, ,CraGoviae ifir.Pffi- 
dna Jacobi Siebeneycher, A. D. 1592 in 4-to. Jest 
to wiersz z powinszowaniem na węs£le Zygmunta UL 
z Anną Arcyksięzniczką Austryacką, bardzo rzadki 

Opr<)cz wyżej wymienionych łacińskich wierszy, 
podług zdania StarowoŁskiego pisał Bielski wiele in- 
nych epigramatów (1), Ossoliński zaś wjednymi rę- 
kopiśmie , w bibliotece Uniwersytetu krakowskiego 
(2). znalazł jedną satyrę pod tytułem: 

8) Joachimi Yolsci Bilscii Eąuitis Poloni Pro-- 
łeus de clade Gedanensium insigni in Pmssia, circa 
pagum Rokitki die 27 Aprilis regens a nosłris MiHU- 
bus accepta Stephano Regę Polon, regnanłe. 

Autor wystawia wnińj bożka morskiego, wynu- 
rzającego się z odmętów: upatrującego ciekawie, co 
to za huk morze burzy, i jemu samemu spokojność 
miesza. Wnet ogląda całe pobojowisko trupami za- 
słane, krew walącą się strugami, zaposoczone bał- 
wany morskie, przerzucające męiów i bronie. Prze- 
rażony tak akropnem wldowifikieia, miotana Gdań- 
szczan nąjgrpźniejsze pomsty, co tchu nazad się w ot- 
chłań ciskając.. Domyśla się Osscdrnski ii to są pier- 
wsze wiersze pióra Bielskiego, wszakże smu autor 
w satyrze vktórćj tytuł wyiej pad N. 2 wypisaliśmy, 

(1) Starów, ia script Pol. N, LXXX. 

(2) Wiadomości histr. kryt, T. Ł «fc 437 i 454. 
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powiada: Se poświęciwszy się Muzom od lat dziewie* 
ciu, dopiero^ię na tę pierwszą satyrę zdobył. Snadż 
więc iz ta nie była do druku przeznaczoną gdy do 
pierwszo śię tylko przyznawał. 

ZnfbDniejszą łatwością i wdziękiem, pisał Joa* 
chim Bielski wiersze polskie, umieszczane przy dzieł- ' 
kach ojca, przez niego wydany<^. Z osobnych zaś 
z druku wy szłych, dotąd odkryte są następne: 

9) Monodia na pogrzeb śwątey pamięci Slepha- 
na /., niezwyciężonego Króla polskiego. Joach. Biel- 
skiego. WKrakotcie to drukarni Jakuba Siebenep- 
chera Roku Pańskiego 1588, in 4-tokart cztery. Po 
tytule znajduje się drzeworyt przedstawiający herb 
polski i litewski w środku wąz herb Sworców z czte- 
rema wierszami, następnie przypis Królowej Annie 
Jagiellonce, a na końcu Napis Stepbanowi I. . 

Sama Monodia tak się zaczyna: 

KroIa sławnego płaczcie Muzy moie: 
Y mnarł, czy zyw? gdyż prze sprawy swoie 
Tu poM Wisła y Niepr prędki płynie, 
Na świecie słynie. 

10) Pamiątka Panu Jakubowi Strusiowi Staro^ 
kie Chmielnickiemu nie bez żalu napisana, przez 
Joachima Bielskiego w Krakowie w Drukarni Jako" 
ba Siebeneychera 1589 in 4-to. 

W wierszu tym przez Wiaąiiewskiego tylko wspo- 
mnianym, (Hist. Lit. T. vn. «tr. dg7) którego edkry^ 
de P.'W: Alex. Mall€jow*lem« wimtómy: Błel9fcl 
opiwrje zgon Jakóba Strusia walecznego przeciw Ta- 
tarom i w częstych z bimł utarczkach słynnego wojaka. 
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który wroku 1520, zrobiwszy na zagony Tatarskie 
Podole pustoszące wycieczkę, gdy go za pierzchają- 
cym nieprzyjacielem, daleko od swoich zapał zwy- 
cięztwa uniósł, oskoczony i zabity został pod Woro- 
nowem(i). Śliczne mają to być wiersze, a mianowide 
następny początek, który z notat łaskawie nam 
udzielonych wypisałem. 

Śliczna Erato weźiai cytrę złotą ' 
A ja przy cytrze zaśpiewam z ochotą, 
O sławnym mężu co oto na czele; 
Dał gardło śmiele. 
Niewątpliwie, iż kto tak pięknie wiersze polskie 
składał, musiał ich pisać więcej. Jakoż mamy ślady, 
iż takowe znajdowały się niegdyś wrękopismach bi- 
blioteki XX. Paulinów w Częstochowie, zkąd Załuski 
o kopije do swego zbioru postarał się, jak świadczy 
Janocki »w dziele: Specimen Catalogi codicum Ma- 
nuscriptorum Bibliothecae Zalusctanae Dresdae 
1752 4to5/r. laC (2). 

Lecz najważniejszem dziełem Joachima Bielskiego, 
jest Kronika polska wydana pod tytułem: 

11) Kronika Polska Marcina Bielskiego^ nowo 
przez Joachima Bielskiego syna iego wydana. Cum 
Gralia et Privilegio S. R. M. WKrakoioie, wDrur 

(1) Simonis Stanwolsci Sarmatiae Betlatoreś Colo^ 
niae Agtyppinae 1681 $tr. :^14. 

<!tyCCCCŁXXKlI Joachimi Bielski at qve attorum 
Poćfm^tm Pobmwmm^ CarmUm 9ern0wła naąi^m edśia, 
e co^e.bibtuaheąue Monmierii Qrdini^ S.Pąuli Primi 
EreęHiae C%emtQchaf^ien$if^ nitide etaccurate dęęcripta. 



Digitized by 



Google 



LXXI 

karni Jakóba Siebeneychera, Roku Pańskiego 1507. 
Tytui zdobi drzeworyt którego bramowaiie wyraia 
u góry turnieje rycerskie, a u dołu orła polskiego 
literą S. objętego. Na odwrotni stronie znowu wiel- 
ki drzeworyt, całą kartę obejmujący a przedstawia* 
jacy orła polskiego, na którego skrzydładb, mieszczą 
się herby województw i ziem królestwo składąją- 
cydi, n aa piersiach snopek zboii^ herb familuny 
Króla Zygmunta UL Poczćm przypis temuż królowf 
kart 3 i pół nieliczbowanych; następnie wypis króle- 
wskiego przywileju dla drukarza {summa pritilegH) 
po łacinie; dalój .Poczet krolow abo ;Mónarchow 
polskich począwszy od Lecha L al do Zygmunta 01. 
włącznie.' Po tem wszystktóm poczyna się tekst kro- 
niki, której stronnic liczbowanych 804. Tu Joachim 
wywód z dawna Polski z geografią wyraził, początek : 
z Kroniki świata ojca skrócił, o Słowianach, Wanda- 
litficb, Gotach, z tejże Kroniki przerobił, o Lechu 
i Czechu i dalszą historyą z Wapowskiego i wielu 
innych źródeł, wyciągnął, roztrząsnął, rozszerzył, 
słowem przelaną z ojcowskieh pism tę pracę az do r 
1S53, przesłał, zaś od str. 598 az do śmierci Króla 
Stefana to jest arkuszy 60 sam bez tłaji pomocy -oj- 
ca dopracował. Książka kończy śię Regestrem zaj- 
mującym kart nieliczbowanych 5, po nim na ostatniej 
stronnicy znowui: Cum Gratia et Privilegio S. R.H. 
w Srakowie w Drukarni Jakóba Sibeneychera. Roku 
Pańskiego 1597. W tekście tój kroniki, mieści się 
nader ' pięknych drzeworytów 57: wyobrażających 
wizerunki Królów Polskich, znaczniejsze bitwy, wi- 
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z tFZ«icl€go^ wy4lin«i Kroniki ŚmjMt^, rM c^ąfdmśa 
cztery;^ aupełtóeifcwryeh. €adłito!jest uwi^ . 

•zcMacfa tych> imaęowieie w wizer]i»ikiicłi wcHMircWy^ . . 
Bitłshi widocznie stfur^ł się o ite hy^ noie, nąiwier- 
ntęisse ich podobieństwa przedstawiać, złąd jer 
dop brMe. 6ą z nadgrobków, jak tam przekonać 
się: mozda. sl posągu przypisywanego Bolesiawowi 
WsIydliw^PdT]^ wkiośoiele XX. Fraaeiszkaaów w Kra* , 
kawie, ime z wielkich pieczęci Mąjestatyczaycb, na 
których, a^aaowicie w^ średnich wiekach, caie osoby 
były przedstawiane, a. takiemi są drzeworyty^ zwi- 
zenittkiem i wszystkiemi ozdobami sflragistycimeną 
i BApisem w o kolo; Widdysiawa Łokietka str.. 209 
Kazimierza W, str. 296, Lud^t^ika króhi PoIsMego 
i WęgiefsMeg^ str. 242, Włądysław^a JJagiętty str, 
271 i Kazimierza Jagielończyką str. 3^, Inne zao* 
wozjak Jana Alberta, AIexandra, Zygmunta! i na- 
stępnych wzięte s^ zportrętiiw, które dotąd są zn^ 
ne, a których podobieństwo artysta uchwycić s^ąt 
się, wnosić więc można iz poprzednie wizeninki ^flh ' 
wnie jako i widoki bitew i tp. drzeworyty, nie byiy 
utworem WTobraźju rysoiwaika, lecz znać także wjsię- 
te s^pomników^ ktdre czas zniszczył, Inb dotąd, ątaią ; 
są jeszcze ukryte. , Nadto dzieło to ?4obi mnóstwfl 
msłych prześlicznie, wykonanych drze wory tdi w, h^rby 
szlacheckie wyobrażających, g^zie !ws pierwszy raz 
zachodzi wspomnienie ją)dęgA jdl^jpiu szłącbeck|ego«» 
położony jest obok, na brze^tish ąrku^a )(;](( .hci^b. 
właściwy. Powyższe przez Joachima wydanie nader 
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jest, rzadkie, szczególnie całe egT^euiplarzę; ą zwykle . 
zii44iuą.się.tyQ(0 bez początku lub.poąswipmie ft to 
dla Qięiiiiwiści ka Mardnowi ojcu jak wj^rzódy namjię- 
iiiQqo, iZtą^ X. Biskup J(^;Bef Zaius^i ąm6\fiiX Fraa- 
Ciszka Bohpmolcą^ izby takowe przedrukował, co.na- 
^t^^. w Warszawie 1764 roku. Kronika tedy pol- 
sku wysąła ppwtóriiie pod tytiiłejoa. ^..Zbior dzięjopiT 
sów Poiskicfa we czte^ecb tomach s^warty. Tom 
pierw^^y, Kronika Marcijoia Bielskiągp niegdyś w Kra- 
kowie drukowana, teraz znowu z doprowadzeniem az 
do Augusta III. przejdrukowaną^ w Warszawie, w Dru- 
karni J. K« Mci y Rzeczypospolita u XX. Societatis 
Jesu Roku Pańskiego i 764." in fol. str. 856. W tern 
wydaniu Ęronika Bielskiego ciągnie się do stronnicy 
743, zaś d^opełnieni^ od s^r. 744 dp 856. Prócz ^- 
nych psoblstych dja, siebie zalet, szani)wna wtćj^ 
miedzę Anna zSapiebów Księżna Jąbłoi^owską^ do 
nakładu dzieła tego i dalszycb mocno się przyłożyła, 
a X. Bobomolęc przypisał, ^we wydanie Królpwi Sta- 
niąławowi Augustowi Poniątowskjiemu, imienień^ Je- 
zuitów Prowincyi Mazowieckiej. W przedmowie do^ 
czytelnika mówi, iz dla trudnego znalezienia w cało- 
ści Kromera po polsku, odświieząjąc. djKiąjopisóYf . pol- 
skich musiał dać pierwszeństwo Bielskiemu. Wydanie 
to, minąwszy wybicie herbów, postaci królów, bitew 
i skrócenie pocztu rzeczy, X. Bohomolec przeto sza- 
cowniejszem uczynił, źe osnowę dziejów od króla 
Batorego az do, Poniatowskiego,, z pracy zbiorowej 
rozsądnego Lengnicha przydał, za pomocą (jak Żału- , 
ski twierdzi) X, Karola Wyrwicza i Kniaziewicza 

10 
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Jezuitów, którzy z łacińskiego dopeinienie wyiozyii 
(1), Zaś wnotatach uczonego Kazimierza Chromiń- 
skiego wyczytałem, ii ten od najsłusziuejszych spół- 
cześnie iyjących uczonych słyszał, ił rzeczywiście 
X. Jan Bielski Jezuita, gwoli dopełnienia niniejszego 
^Lengnicha wielce się przyłożył; co z gładkości i ja- 
sności stylu, jako i jego jednostąjności potwierdzać 
zdaje się. W właściwej Bielskiego Kronice fimyślnie 
zachowano pisowni dawną, dla zrozumienia zaś wy- 
razów zastarzały.ch , Bohomolec przydał słownik 
wcale niedostateczny, równie jego regestr na cały 
tom, znajdujący się na końcu, niedokładny. Wreszcie 
trzecie wydanie Kroniki Bielskiego poczęło wycho- 
dzić w Zbiorze pisarzów polskich, wydawanych w War- 
szawie, przez towarzystwo uczonych, w Drukarni 
A. Gałęzowskiego i Komp. przy ulicy Żabiej pod N. 
472 od r. 1828 do 1833 (2). Tomów 19cie wktó- 
rych od Tomu ligo, dziewięć Tomów zajmuje Kroni- 
ka Bielskiego zupełnie jak wpierwotnem wydaniu; 
z[ią tylko różnicą Qak się przy porównaniu tych obu 
wydań okazało) ii w Tomie XIII Zbioru a 01 Kroniki, 

(1) Jozefa AnArzeJa Załuskiego. Biblioteka historyków, 
prawnlkdw i poMtyków polskich, wydanie Józefo Muczko- 
wskieg^. Kraków 1832 4*to str. 00. 

(2) M. Wiszniewski Hist. Łit. T. VIŁ str. 438 mylnie na* 
pisał, iz trzecią edycyę wydał Gałczowski w Warsz. wr. 1826 
in 8-vo, nazwisko to było tylko firmą drukarni kompanii, a 
właściwie żadnego Gałęzowskiego nie było. Wydawcami zaś, 
kilku ProfessortJw i uczonych, nie w r<Au 1826, lecz w roku 
1829 i 18S3. 
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na str. 8 wypuszczono parę następnych wierszy, od- 
powiadających str. 206 pierwszej edycyi, i tuz pod 
wizerunkiem króla Stefana umieszczonych, a rok 
1302 poprzedzających: 

^Tegoz czasu zasię Litwa Dobrzyńską y Łęczycką 
ziemię, zwoiowaia y Łęczycę miasto spaliła. Kttfrym 
Łokietek zastąpiwszy we wsi Trojanowie, z Kazimie- 
rzem bratem ksiązęciem Dobrzyńskim, poraził je: 
wszakże nie bez szkody, y brata Kazimierza tam 
stracił." Ostatnie to wydanie chcąc mieć zblizonćm 
do pierwiastkowego, przydano pięć tablic 227 her- 
bów wyobrażających. Miano dodać także rycinę, przed- 
stawiającą Marcina Bielskiego z Kroniki świata, i ta 
miała być do ostatniego tomu dołączoną, oraz uzu- 
peimenie jak w wydaniu Bohomolca, co wszakże do 
skutku nie przyszło. 

Tak zewnętrznie a bibliograficznie to dzieło opi- 
sawszy, raiUiym wyświecić wątpliwość, i rozmaitość 
zdań na jedno przechylić, ojca-Ii czy syna Bielskich, 
ta kronika jest pracą? 

Nie wątpili o tćm dawniejsi Starowolski i Ok olski 
Synowi ją przyznając (1). Bohomolec i Gołębiowski 

(X) JoacAimus fiorentissimorum tum in Polonia scri- 
ptorwn kmdibus ad iucubrandum incitatus^ non ałiud 
tcrłpHonii genus eligere sibi toluU^ guam guodpatemo 
guodammodp et haereditario jurę ad se pertinere putavU. 
Historiam Tidelieet gentis suae^ guae a parente scripta^ ob 
haereśeoB suspicionem a Catholicis lectoribus penitus ne- 
ffiecta fuit. Quia igitur adkumanam landem multum per- 
tinere $apientes exi$timarunt^ in prolepatrum decus re- 
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wspólnćói ojca i syna sądzili dzieiem (i). Przychyla 
się do tego zdania J. M. Ossoliński wszakże dodaje: 
iz Joachim rozszerzył księgę VIII Kroniki świata trze- 
ciego wydania, i na ojcowsl^ gruncie we 22 lata po 
jego śmierci, własną Kronikę polską zbudował (2), 
Za.nim poszedł Michał Wiszniewski silnie go atoli 
nie wspiera, nie objaśnia, owszem mąci (3). J. A. 
Załuski, i świeżo p. W. A. Maciejowski ^wręcz przeci- 
wnie utrzymują, ostatni nawet dowodzi iz Marcin 
Bielski, ogłosiwszy drukiem trzy wydania Kroniki 
świata, do których Kronikę polską załączał, tak za- 
prawiony do dziejów ojczystych wziął się do napisa- 
nia polskiej. Nie ogłosił jej wszakże drukiem lecz 

splendere^ ideo patrU Uli nomen propagare totens^ e suo 
penu Annales polonicos et guidem polonica lingua produ^ 
wit^ ubi iimul tlpatrem caiumnia liberale sincerum affir- 
mans Cał&ołicum eum fitiise^ etin m&tm ągone^ titu Ca- 
tholieo sacii$procuratum.(ScriplPol.pg. 184—185. OkoL 
Orb.Fol. T.II.pg. 51Z— 514). 

Cl) ZUór dziejopisów polskich T. I. O dziejopisach p»l- 
skich ich duchu i zaletach, przez Łukasza Gołębiowskiego. 
Ww-szawa 182i5 str. 105. 

(2) Wiadomości hlstoryczno-krytyczne T. I. str. 407, 447. 
Ossoliński w żywocie Marcina ojca^ utrzymuje Bezwzględnie, iz 
Kronikę polską pod tćm imieniem chodzącą nie rachuje zaje- 
go, lecz łoichima, ktdry acz na ojcowskim gruncie własną 
pracę zbudował, (str. 407) Przeciwnie znowu w żywocie 
Joachima lubo zdanie to, chce popierać, atoli waha się i do 
wygodnego mniemania Bohomolca iz iLronika polska obu ojca 
I syna jest dziełem, przystaje (str. 447). 

(3) Hist. Lit. T. VU. sti". 437.' 
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w ]:ę|c^iśiiOiie ^a^tawii >^ąc śmiercią^ zaskoczony. 
Szanowny autor poczerpuął to przekonanie jeszcs^c ze 
.^^tępu do wyząj ppisanpco dz^etą Marcina, pod, tytu- 
łem .Sprawa Rycerska" gdzie w Argumencie na po- 
czątku umieszczonym, 3ieiski jakoby powiada, ze obok 
n|ego prowadzi dalej (praciue nad) rozpoczętą Kro- 
,mką. Rozumie on przez to powiada p. Maciejowski 
dzieje Polski, gdyż Kronikę Świata wydał juz da- 
wniej. Co przytoczywszy w dalszym rozbiorze prac 
Bielskiego, na zdanie Ossolińskiego odpowiada, i^ ze- 
brane je^o dowody nic innego nie znaczą,, jak tylko 
|e wydając pracę ojca swego Joachim, wydął ją tu 
i owdzie przerobioną, nie tylko ją dopełni wszy, ale co 
się . języka dotyczy oj^ądziwszy i poodmieniawszy, 
U2wpełniając przez to dzieło całe i poprawiając je 
(1). Ją miałem w ręku ten sam egzemplarz sprawy 
rycerskiąj co p. Maciejowski, i pomimo najpilniejsze- 
go czytania, nie znalazłem nie tylko we wstępie (Ar- 
gumencie) alei wciągu cał43go dzieła, nigdzie tej 
wzmianki któraby zdanie p. Maciejowskiego tak silnie 
wspierała; owszem Bielski tam powiada wjednem 
mięjSfCu, wspominając o mężach u starożytnych naro- 
dów, którzy rozumem a dzielnością krajowi s\femu 
słuzyU w tych słowach: . «Jako się thego wiele na 
świecie przygadzało, zawłaszcza na on czas u Rzy-r 
mian, u Greków. URzymian gdy Scipio upadłą Rzecz 
Rzymską ^aj»ię swą opatr.znością naprawił. Themisto- 
kl^ W Gr,ecyey takież . Ątenianom o ctym pisakm 

(1) Przegląd Warszawski na r. 1841, s^- 28. 
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szerzey w Kronice." Wtem więc wyrażeniu nie masz 
wątpliwości iz Bielski miiwi o Kronice którą napisai 
(wydrukował), to jest o Kronice Świata^ zaś w dru- 
gićm miejscu. gdzie wysławiając tychże mężów powia- 
da: „Maiąc tedy y my na ten czas będący przed oczy- 
ma zacne dziele starych Waleczników, którzy swoią 
opatrznością zachowali swe żywoty, statki, zony, 
dzieci.... za słuszną thedy przyczyną zdałoby mi się 
tez tu na tym mieyscu nieco napisać o naszych spra- 
wach ninieyszego czasu, stosuiąc ie ku starjm zwła- 
szcza w rycerskich rzeczach i t. d.* Tu znowu wido- 
cznem jest iz Bielski rozumie o sprawie rycerskiej 
a nie o innem jakiem dziele, tem bardziej nie o Kro- 
nice polskiej. Zresztą wzadnćmlnnem miejscu śladu, 
ani wzmianki, aby nad Kroniką polską, Marcin Bielski 
pracował, doczytać się nie mogłem. Idzie więc zatem, 
iz gdy jedyny ten nowy dowód P. Maciejowskiego jest 
mylnym, utrzymywane przeto zdania przeciw Osso- 
lińskiemu nie będą miały tak silnej podstawy, jak o 
tem z dalszych W5Wodów będę się starał przekonać. 

Co dało powód do tej wątpliwości i jakie są za 
jedną i drugą stroną pozory, a co rzeczywiście i osta- 
tecznie za istotną prawdą przemawia, są to pytania 
na kt(5i'e po długiej rozwadze i wczytania się w prace 
obu tych pisarzy, odpowiadam. 

Marcin Bielski ojciec, ułożył z rozmaitych pism 
Kronikę Świata, wcielając do trzech jej coraz to ob- 
szerniejszych wydań, ztreszczone rozmaite Kroniki 
a między temi i polską Bernata Wapowskiego, którą 
on miał całą po łacinie. W dziele tem oprócz tła 
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i dążności swego czasu, nic nie utworzył własnego. 
Tak w obcych jako i w swojskich dziejach, równie ja- 
ko i we wszystkich bez wyjątku swoich dziełach, 
Marcin gdzie tylko może przeciw władzy duchownćj 
i szlachcie powstaje, a niekiedy i przeciw dogmatom 
religii Rzymsko katolickiej grzeszy, Ztąd dzieła jego 
a szczególnie Kronika Świata surowo zakazywane 
i niszczone były. Syn, sekretarzem pobożnego Króla 
Zygmunta IQ. Jezuitów stronnika zostawszy, sam do- 
piero przez Legata Papiezkiego od zarzutów kacer- 
stwa oczyszczony, wszeUdemi siłami podobnez z pa- 
mięci ojca chcąc zrucić, główne jego prace jął prze- 
rabiać, a zaczął je od YIII części Kroniki Świata trze- 
ciego wydania, dzieje krajowe obejmującćj. Owo tak 
powstała Kronika polska, którą im pod imieniem oj- 
ca we 20 lat po jego śmierci na świąt wydał. Na ty- 
tule więc stoi inne i nazwisko ojca, syn zaś nojirym 
tylko wydawcą przyznaje się. Nadto w tekście Kroni- 
ki na str. 725 pod rokiem 1575, donosząc o śmierci 
Cijca mówL' »Pod tym czasem to iest dnia 18 Grudnia 
Marcin Bielski ociec moy historyą swą kończąc aż do 
mierci, umarł. Miał lat niedaleko 80, pochowan 
wPaięo^nie miasteczku, w kościele katolickim gdyż 
on był katolikiem zawzdy. Po którego śmierci źe 
ła praca dziedziczni/m prawem na mię spadła, po-^ 
diąłem się dopimó gdzie przestał i Ud.*' A tenń trze- 
ma zeznaniami dowodzi i3l : 

1) Ojciec do śmierd pisał historją. 

2) Był zawsze niewątpliwym katolikiem. 
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3) Sam tylko dopełnił dzieje wtem miejscu, 
gdzie ojciec przestał. 

Przeciw tym twierdzeniom przywiązanego syna, 
główne dowody są następne. 

Co do pierwszego; ojciec drukując wroku 1564, 
ostatnie wydanie swej Kroniki Świata, w przedmowie 
do króla Zygmunta Augtista i na końcu W odezwie 
do czytelnika, zeznaje, w pierwszej, i2 oczekując ko- 
goś zdolniejszego, aby go wdomowjm deniu nino- 
giemi troski zajętego od tego uwolnił, a niemogąc 
się doczekać, żnowul tę pracę na nowo wytfaje; 
w drugiej świadczy, Iz obciążony laty, a może scho- 
rzały, porucza tę pracę (to jest obszerniejsze dzieje 
Polski) pisać komu innemu, młodszemu, w czśm wy- 
raźnie sw€go syna rozumie. Niepiiiał zatem fio Śmierci 
historyi, gfly jedenaście lat pried sWdim żgolaem, od 
zamiaru tego przy pierwszym wydAhiu w r. 1550 
Kroniki świata objawionego odstąpił, wtedy jui me- 
zdolnością swoją ku temu i troskami wymawiał się, 
a nadto wpięć lat wydawszy jeśzcz^ Sprawę Rycer- 
ską, nie wspomina, jak chce p. Macifejowad, o dalszej 
pracy nad Kroniką Polską, lecz do daWnćj odwołuje 
się. ' Nasuwa się tu wprawdzie przypusżcżeiiie, ii 
skromność autorska mogła niem powodować, alei 
gdy wtem ostatniem dziele, wspomina o inszych po- 
mniejszych pracach, które także świata nie ujrzały, 
jak np. Spisćk o obronie wyspy M^óllity, toby i 6 gtó- 
wniejszej jak dzieje krajowe, nie zamilczał. ' 

Co do drugiego: ze BfebkI djciec był zawzdy 
katolikiem, wyraźnie synowski tu interes^ przebya 
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stę, gdy hpwiem on sam dapiero w póćnyeb latach od 
zarzutu oczyścił: aę, SMigiie ojciec nie być o to po- 
dejrzcmysi? zwiaszcza iz sam bynajmniej o to nie sta- 
rał 9ię i wfizędzie jak wyzęj mówiłem, z nioprzyobyl- 
nDfiCią swoją ka duchowieństwa nie taił' się. 

Zostaje tedy trzecie pytanie, czy Bielski dopełnił; 
tylko prace ojca w tern miejscu gdzie ten przestał/ 
czylii*zecz zapełnię nową pod jego imieniem wygo- 
tował. Naprzód: wyrażenie Joachima „podjąiem się 
dopisać gdzie przestały jcat zbyt nieograniczone, i nie 
wskazuje wyraźnie miejsca odkąd on poczyna, a g^e 
ajciec skończył, zwłaszcza . jeżeli zgodziemy się aa; 
to, iz poprzednie słowa ..do śmierci pisał historyą**. 
Bie będą prawdziwe. Gdyby zaś tak rzeczywiście by-^ 
io, wypadałoby iz syn tylko od r. 1575 do 1584 
dziąje krajowe 20 arkuszy obejmujące dopisał, po- 
przednie zaś byłyby jojca w rękopiśmie zaataff^kKoą 
pracą. Ależ przeciw temu świadczy: 

1) Przywilej królewski drukarzowi dany, a po 
przedmowie umieszczony, w którym wyraźnie słoi: 
iz praca ta Joachima, tylko pod nazwiskiem ojea wyda- 
wana: „Chroniaorum liber per Henerosum Jotmh.Bieł^ 
ski S. B. Ul. Secr. sub łiŁulo Pciiris eiusdem iubioam 
edituSy wszakże nie może to być oniiiyłka ani nileświado-. 
mość rzeczy, bo jeżeli gdzie, to w sekri(^taryacie krÓT 
lewskim tajemnicy pod tym względem nie Tobionoby. 

. 2) W przedmowie do króla, Joachim sam wydaje 
się autorem całego dzieła, przyznąląc, ii tak ojdec 
jego, jako i inni pisarze, nie tknęli tego o ezem on^ 

tratował. irĄczcj, mówi, y przed oycem moim było* 
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iluiytłi wide co kronikę Polaka pienrey ^s«li (aes 
ięi^ykieii wpFawd^ iodńsdda a śie pel^ickii), iako 
Wincenty Cfaądiubek biskup Krakowski/ po nim Dtn* 
go&z, ktdir^o oycem dzididw polskich słnsraie zwać 
możemy, abowiem z tego toni wszyscy bri^tec^oiwiek 
po aioi pisdii/ iako Miediowita, WapowMd, Kromer 
i toni. Po których tc$%pstkieh mme tu wiele rzeczy 
takich przyszła pisać, czego oni ani tknęli, a 'mia- 
nmmie iuz to kilka królów polskwh spram takie y 
tę Interregna." Wyrażenie więc kilku krdlów spraw 
i opis kilku b(»kr01ewi<iw, zbija także twierdzenie 
jakoby dopiero od roku 1575 Joaehim dzieje pis9ć 
rozpocząt, gdyl w takim razie, tylko jedno bezkr4ie* 
wie i jedno pahowanie Stefana Batorego, byłoby wła- 
ściwie jego pracą. Jeżeli zaś zgodzimy się na to, iz 
Kronika polska jest przerobioną z księgi VQI Kroniki 
srwiiBita trzeciego wydania, która tylko do śmierci Zy- 
gmunta I. dzieje krajowe zawiera, to właśnie wypa- 
dnie, ii syn miał trzy panowania i dwa bezkrólewia 
do uzupełnienia, bez żadną) pomocy ojca. I.dalćj 
znowu po kilkakroć w tejie przedmowie przyznaje, 
iz to jego a nie ojca jest praca. .Rzeczy te zi^awde 
były takie, które mędrszego y biegłeyszego kogo 
potrwbowały. A iako ia rozumiem, Marcin Kromer 
biskup Eisberski, nałacwićy mógłby był w to potra- 
fić, iako ten który świadom był tych rzeczy wszyt- 
kich, bo się za niego działy: ale wolał łub uść odia 
ludzkich. Zaczym mnie łaźnią te naprzód wymyć 
przyszło, z którą czekałem inńycb długo, wszakie 
gdy iey nikt niechciał przemyć, có£ było daley czynić/ 
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czekaiąc tak icdcti dragiego, keńcaby temu nie było. 
Zwłaszcza 2em tez wiele ludzi y widział y słyszał, 
pragnąc ustawicznie lego, aby te rzeczy na piśmie 
były wydane: y mnie wiele Ich nalegało, abym tey 
prace smey dłuiey dt)ma nie trzymał, y ludziom ku 
czytaniu uSyczył. Wymawiałem się iakom mógł, wi- 
dząc w tey mierze wielkie peiieula: wszakże gdy mi 
wiele ludzi zacnych a przyiaciół moich wielkich w tym 
skrzątwy nie dali, im kwoli musiałem to naostatek 
uczynić, y tę księgę iu8 w imię Pańskie na świat pu- 
ścić i t. d." Widziemy tedy, ii stale Joachim dzieło 
to sifi^ą jpracą nazywa. Aliści w jednćm miejscu ja- 
koby dla lepszej wiary tytułu, i tłumacząc powód, 
kończy swoje przedmowę słowami. «Ale abym dłu- 
zey nie^baWił, na ten czas tę pracę oyca mego tu- 
dziesz y inoią W. K. M. Panu swemu uniienie oflaru*^ 
ię: aby tak ta księga tanti nominis condsa patrócinio 
tym śmieley na świat szła, a od ięzyków usztzypH* 
wych ludzkich, także nieprzyiaźni y z autorem bez- 
piecznieyszą była. Nie wątpię nic ze W. K. M, ode- 
nmie naniiszego sługi swego ten dar iaki taki łest,- 
miłościwie przyiąć będziesz raczył: czym mnie W.K. 
M. do wydania drugich cąści Kroniki tęgie oyea 
mego zaiu&zyć będziesz raczył, takie y do pisania 
spraw W. K. M." i t. d. Cz^m wyraźnie dowodzi, 8e 
pdd slofzydłem opieki królewskiej, pamięć ojca pra- 
gnął oczyścić i dzieło sam za część tylko Kroniki' 
Świata uwalał; bo tak a nie inaczej wyi*j wspomnia- 
nąć, drugą część Kf oniki ójta, rozumie wypada. Ja- 
każ bowiem inna to jest druga część Kromki polskiej, 
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byłaby być mogła^ gdy wtęj od p0czą&U;]ittn4a do 
czaau picawję wydaiiia dzieia, .dzieje ki;ajowe są zam- 
knięte? Potwierdza to i wspóiczesuy bezimienny prze- 
j^sywacz Krcmiki polskiej Joachima, ktdrą teraz wy- 
daiemy, gdzie donosząc pod r. 1599 a śmierci tegoż 
dodaje: ^Pisał też (tj. Joachim) Kronikę z gruntu 
wszystkiego świata, oycowską zastarzałą restauru- 
iąc, chciał ią za niedługi czas nakładem nie małem 
na światło wydać, y iusz iey miał początek . dobry 
bardzo smaczsem sensem [pisany. Ali w tym śmierć 
skwapliwa przyśpiała nań" i t. d. 

3) W tekście Kroniki, od samego jej początku, 
znajdują się liczne miejsca, w których niewątpliwe są 
dowody, iz wyrażenie Joachima jakoby on dopełniał 
gdzie ojciec przestał, rozumieć wypada pracę nad ca* 
łą Księgą \m Kroniki Świata, albowiem gdziekol- 
wiek była po temu sposobność, Joachim dodaje wspo- 
mnienia, które albo po śmierci ojca zdarzyły się, albo 
do czasu wydania Kroniki polskiej, to jest do r. 1597 
odnoszą się. Wybrałem tu. dla przykładu kilką takich 
miejsc, które zdame Ossolińskiego i moje jeszcze le- 
pią} potwierdzą. I tak na str. 82 pod rokiem 1079, 
w.opisie zgonu a. Stanisława, zupełnie w przeciwnym 
od takiegoż w kronice ojca, duchu przedstawionym, 
syn dodaje: .Ten Szczepanowski był zSzczepanowa 
ze wsi, która iest wwoiewództwie Krakowskiem, a 
bęjSąc kanonikiem pierwey niz biskuppm, mieszkał m 
tern njieyscu gdzie dziś X- Stanisław Krasiński archi- 
dyakon Krakpwski miesj^ka, który wteyże kamienicy 
kapliczkę mu na górze zbudował i t d." 
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Owo ten Stanisiaw Krasieski Mrtał arc^djako^ 
nem w r. 1580; a umarł w r. 1509, a^ zatem po śntcr* 
ci ojca Joachima^ j jedne i drogie ^iać sję mogło. 
Na str. 155 pod r; 1227, opisując poocątki Litwy mś* 
wi: iz Gili wił Potockie xięstwo wziął. ..Ttnkośdói 
ś.Zophiey na zamku Połockim, który L dziś. 'trwa* 
zmurował y Mon»ster Paniedski S. Spasa odizamkir 
wpułmilu nad Połotą: w$zah&e pusłff na^ł^i czćs^ 
widtiałeni gdy król Stephan .Poiooho tMiąi^ Tu 
znowul nie ojciec m6wi tylko syoy bo wiemy iz pier* 
wszy umarł w t. 1575, a drugi właśnie w r. 1679 
był na tńj wyprawie. Na str. 178 pod r. ł254 ojWEWt 
jąc berb Prawdzie dodaje: » Jest tego herbu nie tyl- 
ko u nas w Polsce ale wNiemcech y we Włoszech 
w&zędzie dosyć. Jako£ y Germaiiicus Malaspina Legat 
za króla Zygmunta IH dzissieyszego pana nasz^4 lest^ 
tego herbu. ** Na sfr. 180 pod r. 1285 wspominając 
zgon ś. Jacka Odrowąia, mówi: ^Starali się naszy 
o kanonizacyą lego po wielekroć, lecz tego długo 
otrzymać nie mogli, ai ten czas gdy był posłem Sta- 
nisław Miński herbu Prus, dziśieyszy woiewoda Łę-: 
cżycki za Clemensa ósmego papieża, w roku pafisk. 
1594, to otrzymał y tenże kanonizacyą iego nam 
przyniósł. *• Tu nłetylkó fce rok jawnie świadczący 
czas pisania położony, ale i wielka jest rółnicaze- 
zdaniem ojca, któiy ozgónie i cudach tego£ ś\flęt^o 
w Ktoniee świata na str. 368, pod łymze rókfetti, po- 
zwala sobie wyra£eń wcale niekatolickii^L Na str. 
319" pod rokiem 1419 « śmierd Orańowskiej dodaje: 
^Pochowanft wteykapHey gdzie firt«pfaati król leiy: * 



Digitized by 



Google 



hMsm 

y gdy go diawttw, lEyięto fey kości i trimy, i^o któ- 
Fydi ZMĆ iesBese hj^o, ie to Hiaelfogiowa ttusiaia być 
aribtełia y cmfaia.'' To nie kto inny mógt nfiissć tyK 
bil syn, bo popsdebkrdłaStefwftodhjif 8^ w r. 15&8^ 
kAlu którego iitwet krarnks dridcemnia w iiS9T nie 
dbjęj^. W tym sposobie kilkidcrokiie tegoż monąrciię. 
wspomitu, Bp^ pod r. 165& opisiy^ Mlmty aa str. 
•02—605; lub kozaków na str. 719 i 1 d. Równię^ 
pod rokiem 1M6 na str. 621 przywodząc^ ń wtedy 
urodził się Zygmuflt królewicz Szwedzki dodaje: 
^dzisieyszy pan nasz," a takie wzmianl^ gdzie tyHio^ 
mole o tym krółn czyni np* na str. 558, 602, 718 
i t d^ lubo i^eje krajowe jeszcze przed zgonem ąt-- 
ca są prowadzona 

Podobnych przyfoseaiitty wieHcą Mczbę w cai^ kre^ 
niiDe zuftleść itti^,. dte poparcia zdania OssoMńskie^ 
go> jk^ti^^e wediog mnie j^st najprawdziM^sze; będą 
one zawsze łicacoięjsze niz wątpjiw^iaf^i, które także 
wprawdzie znajdnją się, ale je iatwo tajemną uwagą 
usunąć, ze syn wziąwszy za podstawę poprzednią 
praeę ojca, niekiedy zostawiał może umyślcie j^śła^ 
dy, nie; zrażając ze z jego pracą będą sprzeczne* Ba 
jak tu pogodzić inaczej z wyżej przytoczoniemi do^ 
wodami (ze opuścimy sam tytiił i zeznanie syna na. 
stf^. 7%&) awe np. wyrażenia na str. 99, przy opisie 
zaweciiliu w Siemikowicacłt" ĄstarntądbyiamiaiOia 
JodobyiMi Bielskiego SiąndcDwska I)€¥buOxe.'' Dla. 
częfio wdr;ngiej:; psobią, i ąjji^ie^ to^ czy syn pjsze? a^ . 
bo. nu str. 507 pod n IJiOZ, opisojftę suriimfKf s^*^ 
ktarskipb^ rwci^ piawie do&łowąie zKiropkjl,iwiatą 
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Wydania 3 na k. 420 wyjęta, dodaje:^ Jakoż te Pi-an- 
ty Biekt^re iam ieszcze na świecie zastał y znałr 
gdy tym czasem w Kronice świata ojciec opisawszy <o 
samo zdarzenie powiada: .Tegoć w żadnych kront- 
kacb nie mas^, tylkom to słyszał od oyca megd ktdi^ 
WBzystki dobrze znał." Kto fusięmylJ, gdy Mardn 
<^[|€ii dweMu przyznaje a Joacliim jemtf? 

Są także winnych miejscach dowody, ktdre iyfto 
ó€h jnijenia ojca odnieść mdzna, np. na śtr. 152 gdzie 
rzecz jest o Litwie t Grekach w Bosforze czytamy: 
„A stamtąd wyszli Rzymskich paóstw woiowae, o któ- 
rych Cymbrach pisałem szerzey w kronice wszystkie- 
go świata" albo na >tr. 598 pod rokiem 1553, do- 
nosząc o śmierci Kmity dosłownie z Kroniki świata 
i tam i tu jest wyrażenie. .Piotr Knuta pan móy po- 
przednio zaś ^ str. 58i9 jakby temu na przekór, czy- 
tamy naganę tegoż Kmity z powodu przec|wienia się 
jego małżeństwu Barbary Badziwiłówny. Wyraźnie 
więc, tamto zdanie należy do ojca, a to do syna. Są 
to wprawdzie jedyne wątpliwości, które pomimo nig- 
pilniejszego czytania odkryć mogłem, ale ktoby upi«h 
rat się przy tern ze Kronika polska 1597 jest w więr 
kszej części ojcowską pracą, temu zaiste posłużyć 
one mogą. Wszakże według mego sądu» gdy więcej 
nierównie jest dowodów przeciwnych, niżeli potwiei;- 
dzających, a zatem nic one innego nie świadczą, jak 
tą iz syn biorąc wszystka co^ naa i^ięzdii^ła z YIIl czę- 
ści Kroniki Świata trzeciego wydaną wgz«Uile śMgr 
piacy ojta zacOiować starał się. tym takie spowkeil 
dadzą się wytłumaczyć niektóre wyrazetifa, a nteftie^ 
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dy aczkolwiek bardzo rza dko, i całkowite perjody 
z Kromki świata wyjęte, na które tu i owdzie w Kro- 
śnice polskiej Joachima trafić mo£na. Zresztą ze 
i współcześni sławniejsi pisarze Kronikę polską za 
dzieło Joachima Bielskiego mieli, dowodzi takie mi^ 
dzy innymi i wiersz wcale dobrego poety Kaiędaa 
Stanisława Grochowskiego na cześć tejże napisany, 
gdzie wychwalając tę pracę tak zaczyna: 

Na kronikę Polską Jachima (taki) Bielskiego. 

Dziele przeszłycli lat od Lecha pierwszego; 

. Az do Monarchy Zygmunta Trzeći^o, 
Wychodzą na świat na membranie nowey, 

» Praczey Bielskiego, widzę Jacbymowey. 
Bielskiego, który tą naszą domową 
Zetrzeć się moJe z kartą Kromerową, * 
Bo w lednesz pitiwdę lako w cel zmierzała 
Tyfto ze różne czytebdkl małą i t. d. (1). 

Atoli przytoczone wyjątki za i przeciw, lubo do- 
stateczne być mogą dla przychylenia się na stronę 
syna, bardziej jednak ogdlny pogląd na całe dzieło, 
pilne porównanie, postęp w układzie pracy, źródła 
do nićj użyte, język i sposób pisania, ogromną od 
usposobienia Marcina, różnicę wskazując, nowe zu- 
pełnie dzieło objawiają. Ojciec tak w dziejach ob- 
cych, jako i krajowych, trzymał się jednego wybrane- 
go, a odpowiadającego jego sposobowi myślenia au- 

(1) Umieszczony w §zlele podtytałem Księdza Stanisła- 
i9ifa €lf oehowskfego. wid^aze 1 lo^ze pisma co przebriu&sze. 
W Krakowie wdridcwal Jana S&eligi Roku Padskłego 1609 
ią4r49.^tr. $S1. 
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t^ra, skracii streszczał a nlekieiy dioć bardso rzadko, 
dodał co tofiiteiiHi brakowało, lecz wierzył nra aa 
słowo i powtórzył wszystko, wniczćm ai^rzeeiwiąc 
się. Pisał językiem coraz to różnym, jesżczć iiie«- 
kszta^coaym, chropowatym, układ dzieła zaueniał, 
porządku aie trzymał śię, aa chroBoiogją nic miat 
baczenia, przeciw religii i duchowieństwu, a niekiedy 
i przystejiiośei, wykraczał. Szlacft^cie nie pobłażał, 
a z prawdą wyrażał się szorstko i opryskliwie. Syn 
wprawdzie wziął za podstawę pracę ojca, to jest 
streszczonego, przerobionego i uzupełmonego Wa- 
powskiego kronikę^ alez układ dał mny, wyłoSeoie 
jaśniejsze i przystępniąjsze, język gładki, czysty, 
przyzwoity i ozdobny, wchronol^ uwainy, wtró- 
dłach ostrożny. Sekretarz królewski, nawrócony ka- 
tolik, unika obrazy religii i duchowieństwa jak nąl- 
staranniej. O wadach dworu i szlachty zamilczą; Wyr 
rzuca, lub wcale inaczćj przedstawia niz ojciec, 
wszelkie zdarzenia, które tamten bez ogródki, na nic 
nie bacząc w}pisał, wyszydził, lub umyślnie na prze? 
kór ze złąj strony podał. Dość porównać pod tym 
względem w VIII części Kroniki Świata: karty 343, 
348, 363, 364, 367, 369, 385, 396, 399, 408, 416, 
419, 424 1 1. d., z wyrażeniami i rzeczą inacze> wy- 
łożoną,. lub. zupełnie opuszczoną, chociażby całe kar*^ 
ty w Kronice połskićj syna na str. 82, 180, 185, 201, 
208, 315, 474, 481, 517, 537, 555, 686. Ojciec 
chwali ewangelików, lub nigdy przeciw nim nie wystęr 
puje, sprzyja zaś im widocznie i niewątpliwie wszę* 
dzie. Syn nazywa ich heretykami i oburzą się nai^ic^ 
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gdkfe moie. Ojdte.do diiejtfir krajowych, prsy pieir- 
Wj^ym wydaniu Kroniki świata, samego tylko Wa- 
powskł^o streśdi, a brakujące lata sa kilku kartach 
auu dopisai. Do A^ugiega wydaaia czytał juz Mugo- 
, sta i Miedmwłtę, lubo im jidco d«cbowiiyiiRzyimsddii 
Bie sprzyjał, i stronnośić zarzuca! Do trzeciego wy- 
dania, Kadłubka i Kromera więcej przeczytał; wdzak- 
k: podobnież ze i^Umietn tychle nie zgi^zał bI^, ho 
jak mświ w przedmowie ^i^ rycerstwa . w drugiem 
urydmiu. ^fiędąc duchowoyoii, pisali te£ i»wole rze- 
<«y, to iest wsi kościełoe, dziesięciny, kanónizacie, 
kMre więcey naldą Legendom nii Kronice, ałe nfe^ 
dziwtuę się, BMiwi tamże, bo czynią, kto obiera (to 
|est zajmuje) o tćm myśli i pisze.* Syn nie tylko po- 
wyższe, ale wszystkie źródła, zktdrych ojcfec do 
swegu dsBieła czerpał, uwalnićj czytał, obszerniej 
zitdi wypisywał, i to co tamtra opuszczała on pou- 
mkszczał, ale nadto miał pod ręką Kronikę Gałla 
kt<Hrego w jednćm micrjscu, naszym kronikarzem Fran- 
cuzem (str. 67), w drugim Gallusem (str. 101) prze- 
bywa. Przytacza kronikę Baszkona> którego Baskiem 
zowie (str. 180) wspomina kronikarzy jemu z nazwi- 
ska nieznanych, np. jeden stary kronikarz str. 28 i. 
Anontmos sfr. 109, 142. Miał dzieła Kalfimacha str. 
373, 880, roczniki Orzechowśkiągo, kroniki Szlązkie 
str. 464, Litewskie str. 153, 156, 3«6i 474, Ruskich 
latopisców kilku wspomina np, na str. f53 i t d. 
Lecz co ważniejsza, j«ko sekretarz królewski miał 
przystęp do metryki koronnój i ż niśj korzystał (str: 
4»4); do dyplomatów skarbowych, które listami 
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w skaiine t pieezędani tmAowtmmeoA junrnt^ 
a archiwów kościelByehi zr^injch przyiiiiłejdwwyfi^ 
sy czyniły iidc san o tiutM str. lii, 148, 173, 273^ 
278, 48»8 i aa wida ianjrcii miejscach wspcnuma (1). 

Oprócz krajowydi artfdeł, niał Joadiiib pod ręką 
wieie oścteim3rch aaradd^w kroaik, które ojca aie by- 
ły zaane. Przyjanąle on od nich aiektOre ftkta, leca 
caęśeiąj dłtleioi oaiyild kh; zbUa, szaaegińłaiewkraBl^ 
kach aienkieckieb, węgier^ch i 0Befiki(A,:azt9«izkRh 
i duńskich, mi^zy kt^rami aąio^tei^ są vt aiego 
wspoittiaani: Otto FrysingeaBiey Boiinua, WitHolMl; 
Łamperti^^ Hąjek, Dubrawski, ittatios 1 1 d., na sitF. • 
27, 80, 1«1, ^1 i t d. Wszystkiego tego ąjcifte na 
dworze Kmity, łab we wsi Biały, wtetrania dama*- 
wem zami€SBl{;ały, ani spMcrfMióśd, ani pojęła ułyv 
teczoosci tych źródeł jeszcze nie miał, gdy syn ate^ 
tylko wybik* pomiędzy memi unuał uczynić, ale jedne 
drugiemi poprawiać, sprostować, kdi wątpliwość tm- 
rzacić. Tym to sposobem poprawia on Diagosza^ 
chodaz go ojcem naszych kroaflcarzy nazywa i wyso* 
ce szacuje, często także WapowBkiego, a kMMgo 
wiele rzeczy i szczegółów przez ojca fopuszczonyck 
wy^je, Kadłabka i Krofloiera, a czasem wsaystitieli 
razem ap. na str. »5> 98> 120, ISS, 33<^, 478 i t & 
•Jest więc krytyczny bardzie ni£ ojciec, ehodaS nie 
tak śaaa^. Jedn6m słowem, zwaiając. na ezaa f na 

(1) P. Wiszniewski myB się więc uUrżymająe^ zć JóacUm 
pnersbtojąo kMittę (^s, aąfwięc^ cifeit^ z (frzedtoWsUe* 
go. Hisl. Uterat. pgML 1L m fitr. 4aBf; . 
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postęp oaidd dzicaopisarstwa, wkka w którym Mar- 
cia i Joachim syli^ dzieia pierwszego są pierwocinaiBi 
nie bez zalety, drogiego wkaidym względzie, na on- 
czas było bardzo dobre, rozwaine i użyteczne; po« 
trzeba tylko nie zapatrywać się na nie, ze stanowiska 
dzisiejszego^ bo inaczej starożytności naszych, nigdy 
me poiffiiemy, lecz je do wyobrażenia' współczesnego 
stosować. Upadną wtedy zarzuty, ii tak ojciec jako 
i syn, nad sferę kronikarską ńę niepodnieśli, bo oj- 
ciec nie mógł, a syn rzeczywiście i znakomicie się 
podaiósł ; ze nie śledzili i nie wykazywali przyczyn 
i związku między wypadkami historycznesu, i t d«, 
bo tego pojęcia pragmatycznego sposobu pisania dzie- 
jów, mieć oni nie mogli, i zresztą nieodpowiadałoby 
to i tytułowi Kroniki, kt4ry obaj swofan dziełom 
nadali. 

Ależ zarzucić tu kto może, co nauka zyskuje na 
tern? Gdyby wreszcie rzecz juz była rozstrzygnięta, 
jak o tern jestem przekonany, iz syn a nie ojciec 
właściwie, jest autorrai Polskićj Kroniki w r. 1597 
wydanćj, azali to nie bibliograficzna drobnostka? Na 
to o^wiadam, iz omyłki w tych drobnostkach, czę- 
sto do ważnych wypadków doprowadzić mogą. Gdy- 
by pid>liczność naukowa wiedziała przed dwoma 
wiekami, ie prace Marcina a Joachuoia, pod każdym 
względem od siebie różnią się, oba dzieła a przynąl- 
mnićj syna, nie byłyby dziś tak rzadkie; ostatniego 
zaś, bardziej i bez obawy czytane. Cenzura ducho- 
wna, nigdy nie zakazywała dzieł syna tyUoi ojca, leci^ 
ze sya pod jego imieniem, nąlgłcfiWBiąiazą swoje wy- 
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dał pracę, dla tęga jednego za drugiego, wówczas 
jak i dziś jeszcze brano i biorą. Nowoczesne więc 
wykrzyluuki, na niesprawiedliwy sąd i los dzieła tak 
ważnego i niewinnego, jak Kronika Polska 1507 n 
same przez się upadną, jeżeli te odniesiemy do dziet 
ojca, a nieporpzmnieme ze względa syna. Połączenie 
ich albowiem obu sprawiło, iz jedni dziwią się cie- 
mnocie owych wieków, nieumięjącyęh należycie ce- 
nić naukowe prace, i sprawkom to Jezuitów przypi- 
sują; 4rudzy pomieszawszy ich obu wimionach, i dzie- 
łach, wyszukują przyczyn, które nadto są widoczne 
i liczne u ojca, a brakuje ich zupełnie u syna. 

Dziwnym wypadkiem losu niewiele brakowało, iS 
wątpliwości te byłyby jeszcze bardziój ponmoione. 
Kronikę albowiem Joachima drukowMą, i rękopisma 
jego pośmiercł pozostałe, ktoś ze współczesnydi ra- 
zem porządnie przepisał, nowy dał tytuł, rzecz nieco 
zmienił, małe dodatki poczynił, ślady któreby isto- 
tnegoautora wykryły, wyrzucił, i tak za pracę odrę- 
bną obce dzieło przyswoiwszy, snadz Biiał zamiar 
drukiem ogłosić. Nie przyszło to do skutku, a rękopis 
rzeczony dziś wksięgozbiórze P, KaziuMorza Stron- 
czyń^ięgo zn^^dający się, uprzejmie mając do ni'- 
mejszęgo z druku wydania udzielonym, podstęp prze- 
pisy wacza odkryłem, i w nim znalazłam kilka nowych, 
szczegółów, co więcej, nadto ślad pozostało) pracy. 
. Joachima^ nad którą jak w przedmowie do króla Zy- 
gmunta III wspomniał, pracował, saadź śmiercią tyiko* 
od niej oderwany. 
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Ogromiiy tea rękftpfe, w arfaiszowym ksatAlcIe 
848 kart obejmujący, następny nosi tyłoł: 

^t[mnikś pi$ana Polska, albo 4zie4€ Korony 
PoUkiey, łuHe żyw^, postęp m^yłkioh królów 
pobkićh^ która ms^ poćząiek od Lecha mpier- 
ft>9Z&go ^narehy Polskiego, a koikzp si^ ai do łe^ 
raimeysMgo Zygmunła III, ata % różnych auśho* 
nm ie^ zebmnay na melu mieysc a^hł^ia ot%y^ 
9mna y popramona. Przydane są Figury co cd^ 
nieyszyćh Królów albo Jdonarchów Pąlskich. Zaczę^ 
ła ie9ś pisao Roku Pamkiego 16W, dnia 22 tJ^esią- 
ca maia, co było naaaiułrz po SS. Troyc^f^ u 
skończyia s^w Roku Pmskim lft07, dnia 28 Ugoi 
mies^foa mata." 

Ty tudf ozdobiły kołorani, we floresy, w obwódce 
u spodu jest ttofiogram głosAię ,M % krzyłyfciem na 
wierzchu wyobrażający, po bokach którego mieszczą 
s»ę cztery głoski, u góry M i D, u dołu C, C, siiadź 
początkowe^ imienia i nazwiska stanu i miejsca po- 
siadacza, lub przepisywacza. Na odwrotnej karcie 
czytamy: ^R^es^r Kroniki Polskićy dokładny y do- 
stateczny, według porządku obiecadła" który zaj- 
mi^e kart nieliczbowanych 65, po czem wizerunek 
Zbawiciela {»óremi kolorami dość słabo w owalu ry^ 
sowany, u spodu kł^reigo dwanaście wierszy dziesfię- 
cio-zgłoskowych. Po nim na następnćj karcie wypisa- 
ny „Poczet Królów albo Monarchów Polskich,, od 
Lecha I: do Zygmunta III. „Sama Kronika zaczyna się 
od tytułu: „Początek Kroniki Polskióy. DaWj tekst 
dosłownie przepisany z drukowanej Kroniki Joachi-^ 
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ma Bielskiega: porządek ten ram, tylko latkUrt 
eddztaiy nowe, i herby prowineyi p^^epmzciMm. Wi- 
lenjiiiki MonordK^w z drzeworytów przekopiowane^ 
powiększ^om, i k^łWMri beź Sftdiićj prawie z«a)(MMh 
ści rysusfty, pitfrem robione. Kaidy taki wizeruneic 
zajmuje €a¥ą stronnicę i raa o g4ry rchi^nieź u d^ia 
cbronalogiczne nadpisy, np. przy pierwszym u góry 
^Łedi napierwszy Monarcha Polski* u doło. Jako 
Lech prz^śkedt do Polski, pisano roku od Narodzenia 
Pafiskiego 550, a teraz 1607, dawnoćć tema 1057." 
Zresztą cały dalszy wykład dziejów początkowych 
jest dosłownie z Bielskiego przepisany, niekiedy tylko 
do nadbrzeżnych uwag, umieszczone są mało znaczą- 
ce dodatki np. [pod rokiem 840 (w drukowani Kro- 
nice na słr. 42) przy marginesie: „Myszy Króla zia- 
dły* dodane: » Jawna to była plaga od Pana Boga 
gorzey nii kiedy na Pharaona albo Heroda" i tym po- 
dobne. Niekiedy f e małe przypisy więcej mają intere- 
su np. str. »5, odpowiadające!) »6 drukowani pod ro- 
kiem liOT do marginesu: ^Białogród wzięf dodanet 
•Tta rycerstwo szeptało przeciw królowi, iz tBk był 
na woynie miłoi^erny, mówiąc, „Qui parci t inimico, 
mortem £»bi generat." Pierwszy ślad, 11 przepisy wacz 
chciał zatrzeć pamięć pracy Joachima Bielskiego, 
mamy na stronnicy 96, gdzte cały perjod na stron- 
nicy 99 (ftriikowan^, o matce Bielskiego Siemko- 
wski^ jest Umyślnie opuszczony. Dalej następną ró- 
żnice wy czytujemy na str. 176, odpowiadającej dru- 
kowani 177, na marginesie rok 1X54 przypis. ^Wte 
kanonizącyą Ś. Stanisława od zabicia iego było lat 
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i7S, od przeniesieKa z^ałki m zamek 165^ do pod-^ 
Biesfeiiia, a od podniesienia do tego czasu racbay so- 
bie;" Na str.229 (druk 227^ ^y u Bidskiego rok 
Oj^nszczony, przepisy wacz na ttkarglnepte dodał: ^Ro- 
Ićtt który się nie pisze 1338 nie działo się ai^c prawie, 
przeto^ tez łiiatoryk zadęn go nie opisuie." Podobne 
dodatki czyni przy innych latach, które Bielski opuścił. 
Niekiedy poprawia chronologią, ale tylko na mar^- 
nesie tekstu nienaruszając np. pod rokieai 1334 na 
str. 284 (druk 232) do nnejsca. ^Mazowieccy Xiązęta 
przystali do Korony "^ dodano: » drudzy pisą zęby 
wroku 1355." 

Od stronnicy 239 (druk 237) przepisy wacz za- 
czyna dodatki ze Stryjkowskiego umieszczać^ i tak 
pod r 1364 który w drukowanej jest opuszczony, 
dodano na jnarginesie, ,,Roku 1364 w Polsce się nicz 
nie. toczyło, tylko w Litwie rozrudiy były, o czyni 
Stryjkowski pisze fol 445.*' PodobuB przypisy z ter 
goi autora wyjęte w wielu miejscach natrafić mo^a. 
Dodaje zdarzenia^ poprawia daty, i zawsze przytacza 
dokładnie, księgę i kartę wymieniając. Nie był je- 
dnak prze^sy wacz Litwinem^ bo niekiedy nieprzy- 
chylnie otym narodzie odzywa się. I tak pod r. 1376* 
na str. 254. (druk 249) nowy margines:" Kieystut 
jako chytry Ulisess, jednak albo lis chytry litewski.'' 
. Dotąd były dodatki ty4ko na marginesach. Od str. 
255 poczynwą się wstawki w treści i na marginesach, 
i ti^pod rokiem 1378 następny przypis: ^Tegozro^ 
ku czego się niegodzi zamilc2;eć, strzelbę ogroinną 
y stra«Łliwą, którą działem pospolicie z(>wiepy> Hu 
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zatraceniu wiele godnych iudsi, ied^Mianiiec u Wis- 
netów wymyslii> z spiże albo z joiedzi ulaną, ale ru- 
sznice przedtym także Niemcy wynideźli, którą strzel- 
bą to iest działa iako się wyzszey wsponmiaio, Ge? 
dymin Wielki X. Litewski ociecz Olgierdów y Kiey- 
stutow a Dziad Jagiełłów y Witoltow, był naprzqd 
zabity (iako Stiykowski pisze). Aczkolwiek Gornch 
lias Agrippa, in libro de ranitate scientiarum (cap. 
100) także Udateranus y inszy tego chcą dowodzić, 
iz strzelba rusnicza ognista, z dawnych wieków była 
w używaniu co się y z tych wir^iów Wirgi^usowych 
pokazuie, gdzie mówi : 

Vidi et crudeleis darUem Saltnoma paenas,^ 
Dumflałus Jom et sonitm imUatur Olympi. 

Virg. Lib. 6. Aendd. . 
Przytoczenia te dowodzą, iź przepisy wacz nie był 
nieukiem, tem bardziej iź winnych miejscach np. na 
str. 307 przytacza Justa, Cariona, Herodota, indziej 
różnych historyków Rzymskich, wyciągając z nich por 
dobne opisywanym wypadkom zdarzenia. W niektó- 
rych marginesach, czyni dopisy z Miechowity i te są 
po łacinie. Niekiedy pozwala sobie wyrażeń źartobli* 
, wych i przypi£^ów rubasznych np. na str. 282 (druk 
275) pod rokiem 1388 który w Bielskim opuszczony; 
nasz przepisy wacz, na marginesie dodaje «Rok 1388 
ni oczym zbiezał, podobno, sie Kroi delicyami z Kró- 
lową zabawiał, przetoż ^o tez Historyk żaden nie 
kładzie:" albo na str. 307 (druk 299) opisując zwy- 
cięztwo w bitwie pod Grundwalden w 1410 roku, gdy 
Bielski wylicza narody które wojsko przeciw królowi 

13 
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składali, przepisy waćz ttfi marginesie dodaje: ..Wszy- 
stkie Xię8twa y Państwa Rześkie y ile ich kołwiek 
pladrdw używa aaostatek Węgrzy y Czechowie, na 
Polskę sie byli oburzyli. "* Również na str. 326 (drstk 
816) ^d rcduem 1414 gdy opisuje jak za wstawię** 
nien Jagiełły Turcy z Węgrami przymierze 'zawarli, 
dodaje na marginesie : .,Na słowo Króla fPolskiego 
uczynił Turek przymierze z Węgry [zsześci lat: A tn 
masz zaśpiewać ową staroświecką cantilione. 
Bgłi na9%y Turlcom groirU kiedyś, 
A cosz potym kiedyó tusz nie dziś! 

Inna znaczniejsza wstawka jest aa str. 31S (druk 
310) pod rokiem 1410 nowy margines. „Świadectwa 
historykiiw tych wolen z Krzyżaki." Dalej w tekście \* 
^Postępków tey woyny z Krzyżaki y inszych przed 
tym opisanych bitew, prawdziwie dowodzą Eaeas Sil- 
Yłus postea Pontlfex Romanus, Długossus, Cromems 
Libro 17, MiechoYius Ibl. 279 i 281. Lib. 4. Cap. 43. 
y po nich Herbort lib. 13 fol 123. Wapovius Ub. 3r 
oL 272. Bilscitts M. 310. Lib. 3. Stryikowius M. 
538. Lib. 15. A między inszemi Cromer te ostatniąm 
(bitwę tak opisuiąc m4wi: co sie to Niemcom z iedne^ 
go naszego, sto ich i^dało, Abowiem kiedy ich Poła- 
cy przywiedli w łykach na Rypisz, dopiero gdi Niem- 
cy obaciwszy małość naszych, ieli plwać sami na się, 
€e ich tak Bóg prawie zaślepił." 

Uiteresująca jest także wstawka na str, 484 (druk 
471) pod r. 1478 opisująca jak król Kazimierz Ja- 
gwloaczyk, wysłał posły do Papieża ze skargą, na 
Baltyzera posła jego, i na niejakiego Gabryela mni- 
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cha, którego kardynałem nowo [i^apiez uczynił; ił 
pierwszy fwydał na króla interdykt, drugi zaś kwoli 
Matyaszowi królowi Węgierskiemu, pisał uszczypliwe 
wiersze we Wrocławiu przeciw Polakom, przepisy- 
wacz dodaje: „Takiesz Gabryel mnich iakiś, którego 
Kardynałem nowo Papież uczynił. A i£ był ubozu^ 
chny, dla swoiey nauki do takowey godności przy- 
szedł, kwoli Matyaszowi pisał uszczypliwe wiersze 
łacińskie, we Wrocławiu przeciw Polakom. A tych 
wierszów, tenor sic incipitur. 

Bruma venił, mx alba rmł migrate Poloni, 
O fugite ad proprios cUgida turba lares. etc. 
Któremu zaś Grzegorz Arcy-Biskup Lwowski na 
to odpisał: 

Gurrula lingua tace, nec sensu, nec tatione 
UUa f)ales, verba pudenda, Domis^ etc. 
Od stronnicy 527, czyli od początku dziejów Zy- 
gmunta I. to jest od roku 1506, tekst kroniki Biel- 
skiego przepisywanej zmienia się. Przepisywacz jak 
z porównania i toku rzeczy sądzić można wziął dzieło 
Jnsta Deciusa, de Sigismundi Regis temporibus, przy 
Miedio wicie u Hieronima Yłetora 1521 Wydanym 
i niem do roku 1517 się łata, dodając obszerniejsze 
szczegóły, i nie tizymając się porządku w jednym 
i w]drugim zachowanego. Niekiedy tylko dosłownie 
tłumaczy, a w kilku tylko miejscach na Deciu» po- 
wołcye się, do całości nie[przyznając się. Przerobie- 
nie to zajmuje kart 24, poczem z początkiem 1517 
roku, od drukowanej kroniki do str. 537, znowu bez 
zmiany przepisuje Bielskiego, a zawsze tu i dwdzle 
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wstawki z róSnych Ami wyjęte wkłada. Tak np. pod 
rokiem 1528 przyczynę śmierci Stanisława i Janusza 
Książąt Mazowieckich, z kroniki świata Marcina Biel- 
skiego wyjąwszy, przerobioną w ten sposób umie- 
szcjŁa. «Na schodzie tego roku iako sie wyzszey 
wspomaiałp o śmierci Księcia Janusza Mazowieckie- 
go. Z rozmaitych przyczyn wywiadywano się z pilno- 
ścią, coby była za przyczyna tak skwapliwey śmier- 
ci tych Xiąząt, abowiem iedni powiadali przez truci, 
zne drudzy przez opilstwo, a to podobnieysza, ktemu 
abowiem przez miary piiał Xiąze Janusz z dworzany 
swymi, troynik zmuszkateią mieszaiąc. Apotym sko- 
ro iuź po śmierci tego ostatniego potomka Mazowie- 
ckiego Xięcia Janusza, slachta Mazowiecka maiąc do- 
mmiemanie na Pannę Radzieiowską, iakoby ona przy- 
czyną była iego śmierci, y gdyby była nie w Króle- 
stwie; osiadła, pomyślili by byli barzo o iey złym, 
czego niewinna była bo mu w tym zadny winien nie- 
był, tylko on sam sobie piiaństwem. Upiekli potym 
piekarkę z JB^rakowa, y Klickowską ziemiankę męką 
okrutną nową wymyśloną, przed Warszawą takim 
sposobem. Wkopali w ziemie słup do którego obie- 
dwie na łańcuchach długo uwiązali, każda z osobna 
na swoim łańcuchu, do naga ie zewlokszy y ręczę 
op^k związawszy a około nich nakładszy drew, wko- 
ło zapalili, gdzie się piekły około onego ognia iako 
pieczenie, iia cztery godziny niżeli pomarły biegoiąe 
około słupa, narzekaiąc, na ostatek iedna drugą zę- 
bami kąsiaiąc. Potem tez y Jardanowskiego ścięto, a 
Jakuba piwniczego na Kościele u Bernadynow doby- 
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wano y wide innych Indti potraczono a snadź nie- 
winnie dla ty dl KsiąSąf 

Dalej z bardzo maiemi w wyrażeniach zmianami 
przepisano z drukowanego; najważniejszy dodatek 
jest na str. 647 (druk 607) pod r. 1567. o śmierci 
Królowej Bony. „Tegoż tez roku Królowa stara Bo* 
na w Barze umarta, o ktorey to piszą Kronikarze ii 
barzo w nędzy wielkiey, doktadaiącj tego ii ią Pan 
Bóg za iey niewdzięczność pokarać raczył* oraz 
wstawki i przerobienie całego peryodu o śmierci Mar- 
cina Bielskiego, wdrukowanej Kronice na str. 725 
umieszczonego. Przepisy wacz mówi tu w trzeciej oso- 
bie dla niewydania się ze swojój literackiej grabie- 
ży, nadto zaś dodaje szczegóły dotąd nieznane. 
Umieszczamy ten wyjątek w całości, lubo porzednio 
w swojem miejscu częściowo go jul pi-zy wodziliśmy. 
,Pod tym czasem (powtarza przepisywacz) to iest 
18 miesiąca Grudnia, Marcin Bielski oyciec Joachima 
Bielskiego, który teraźnieyszych niedawnych czasów 
za króla Zygmunta III, Kronikę Polską napisawszy na 
iasność wydał. A tę abrogowano, zktoniy przyczyny 
nie wiedzieć, gdy i tam wniey nic takowego się nie 
naydowało tylka sama prawda, y ta iey podobno dro- 
gę do ludzi zawaliła. Historyą swą kończąc ai do 
śmierci umarł. Miał la* niedaleko 80, poćhowaa 
wPaięcznie miasteczku .wkościele katolickim, gdy^ 
m był katolikiem zawzdy. Po którym tenże Joachym 
Bielski syn iego, iz ta praca dziedzicznem prawem 
naii spadła, podiął się dopisać gdzie przestał. Acz- 
kolwiek to nań dęzkąbyło, bo za świeża, takowa 
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rzeczy puiać niebezpieczne, więe ludziom trudno d^^ 
godzić, bo ieśii komu nie przepuścisz^ to gffi»w, ieśti 
tez przyznasz, to co się komu przyznać godzi, to po- 
chłepczą nazową. Wszakże niech przyszły wiek sądatf 
pisma iego, on nikomu nic gwoli nie pisat, tylko sa^ 
mey prawdzie, którą laką każdemu Szlacheiczowl Pol- 
skiemu mowie, tak i iemu rozumiem wolno pisad 
Lecz gdyby tez były czego przepomniał, prosił whi- 
storyey swoiey, aby mu nikt za złe nie miał, a będąc 
od kogokolwiek napomniony, chciał się poprawne. 
Pisał tez Kronikę z gruntu wszytkiego świata, oj- 
cowską, zastarzałą, restauruiący chciał ią za niedłu- 
gi czas nakładem nie małem na światło wydać, y iusz 
iey miał początek dobry barzo. smacznem sensem 
pisany. Ali w tym śmierć skwapliwa przyśpiała nań 
wcoku 1599 Idnia 8 miesiąca Stycznia. W Krakowie 
umarł tamże uŚŚ..Troyce w kaplicy pochowan. Ahi- 
storya zaczęta odłogiem zostać musiała." 

Cała ta kronika gończy się tak jak [drukowana 
na r. 1586 to jest: na opisie żywota i zgonu króla 
Stefana Batorego bez żadne) zmiany z* Bielskiego 
przepisane. Focze m osobna karta podobniei jak pier- 
wsza na poopątku dzieła, w ozdobnych obwódkach, 
na przemian czerwonym i czarnym atramentem pisa- 
na'; ma (następny tytuł: uhUerpegnum po śmiem 
króla Slephana Bathorega, alba 9prawy koronm 
Morem toczy Ijf wPolsee od roku pańskiego 1587. 
Pisęme iesl roku od Naradzenia Chrystusowego 1607 
dniA 10 mieaiąea Dtcembra:'* Na karcie ^1 wizeta* 
»A; Zygmuirta Ul, nieco lepkj niz pojtfzedoie obradU 
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rysowany: a na karcie 23 wy^raiewe Mitwy pod 
Byczyną, którego wierny przerys gwoli ciefcaw-ości 
czytelników przy nUtejszem wydaniu umieszczamy. 
Rzeczony przydatek, zajmiye opis dziąjów Polski 
wciąga lat dziesięciu to jest: od r. 1587 de r. 1598 
i jęsrt niewątpliwie pióra Joachima Bielskiego, gdyż 
ten pikował jak wyżej wspomaiaiem oad bistorją 
panowania Zygmuata III, a śmierć autora wnaatępnym 
15&9 r. wypadia, pracę tę właśnie przerwała; jakoż 
i na roku 1598 kończy się; lubo prz^isywacz [pSnie 
starał się zatrzeć ślady, iz to jest Joachima a nie je* 
go praca: Tam więc gdzie bez wzmiapki o nim obejść 
się nie może; podobnie jak poprzednio w drugiej oso- 
bie wyraża się. 

Opisywane tu dziesięć lat dziejów Polski od cza- 
su śmierci Stefana Batorego do początku panowania 
Zygmunta III, są w tym samym planie, jednakowym* 
językiem, i wykładem co poprzednia kronika Joachi- 
ma |[spojządzone. Wprawdzie co do treści history- 
cznej, nie podaje nam nowych a nieznanych rzeczy, 
ale co 4o szczegółów, jest tu mnóstwo od nikogo 
me tkniętych i nie znanych wiadomości, które tyl- 
ko współczesny i to dziejopis mógł zebrać. Z tego 
więc powodu dodatek ten który teraz z druku wy- 
dajemy jest nadzwyczaj ważny. W opisie naprzykład 
bezkrólewia 1587 roku, wiele nie tkniętych od zna- 
nych historyków polskich, znajduje się tu szczegó- 
łów, dodatków, f oprawek, które uzupełniają, lub 
sprawdzają wypadki, lata, lub działania osób, o któ- 
rych mamy niedokładne wiadomości w drukowanych 
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dotąd książkach. Sejm Elekcyjny pod Warszawą 
i czyniidści moin owtadców obszernie i jasao wyłożo- 
ne. Podobnież Sprawa Zborowskich z Zamojskim. Wy- 
bór Zygmunta III na króla, przybycie jego do Polski. 
Sprawa zMaksymiljaneni, wybór jego także na króla, 
przyjazd i dzieła w Polsce, az do wypisów całych 
Uniwersałów z pod Mogiły pod Krakowem, przez nie- 
go wydawanych. Nadzwyczaj dokładny opis zwycię- 
stwa Zamojskiego pod Byczyną, i pierwsze czyny kró- 
la Zygmunta III; wyliczenie podatku nałożonego na 
cały kraj, z powodu wojny z Turkami 1590 roku. 

Opis wjazdu królowej Anny, pierwszej zony Zy- 
gmunta in do Krakowa, i wesela tamże odbytego, 
daleko są obszerniejsze, niz w nocie przy dziejach pa- 
nowania Zygmunta IH, T. 1. str. 527, z dawnych ręko- 
pismów drukiem ogłoszone. Zresztą jak w drukowa- 
nej przedtym kronice, tak i tu nie opuszczone są 
wzmianki o śmierci znakomitszych ludzi, tak pod ro- 
kiem 1587 wspomniana jest śmierć Melchiora Pudło- 
wskiego o którym autor dodaje, «iz był to człek go- 
dny y uczony." Podr. 1590 dnia 17 Marca śmierć 
Gryzeldy Batorówny Zamojskiego zony; pod r. 15&1 
Piotra Myszkowskiego biskupa krakowskiego; w r. 
1592 Seweryna Bonara; w r. 1595 Jana Tęczyńskie- 
go ostatniego tego redu potomka; Marcina Łesniowol- 
skiego, Andrzeja Opalińskiego; na koniec tegoż roku 
we środę przed kwietnia Niedzielą, „X. Stanisław 
Sokołowski umarł w Krakowie, kaznodzieia sławny 
króla Stephana, Theolog i Philozoph wielki, na zamku 
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krdcow3kim wlEośdele pocbMraii/ Zalpbdr. 1S07 
Bastęim co 4o Śmierd JAxkm W^jloL ^Dnim 82 te* 
{•ł mieffąoą I^a, Kłądh^JakobWoiek zWągriiror 
wtarł pęteclanu w Cracowie Uiiry Po£^e Ptibricą 
lictoi; i biblią takie cbdał wydać. Był osiek g9Aqr 
y uczony a a ludzi wzięty.* 

Jako dowód ze dodatek ten jest istotnie aąstką 
rozpoczętego przez Joachima Bielskiego dzieła, może 
służyć pod rokiem 1593 umieszczona następna zkąd 
iaąd także ciekawa wiadomość. ..Tymi czasy będąc 
ieden Historyk szlachcic koronny Joachim Bielski, 
Prawdzie, u Xiędza Stanisława Krasińskiego Archi- 
dyakena Kościoła krakowskiego, widział biblią łaciń- 
ską starą, ktorey było blisko połczwarta set lat, na 
ktorey taka liczba roku położoną była 1240, na par- 
gaminie bardzo cudnie pisana była, gdzie mieysca 
niezgodne Interpretow wszytkich, na margines wyra- 
żono, ktemu wszystkie frazes hebrayskie notowano 
którą dla tego tu wspominam, ze ią potrzebnąm być 
Theologom rozumiem do rozeznania dzisieyszych ro- 
żnie, w kościele zwłaszcza zAryany, którzy sie na 
i ednym czasem słówku zasadzała, nie dobrze zrozu- 
miawszy własności mowy hebrayskiey." 

Nakoniec dokładne i nowe są tam opisy wojny 
kozackićj 1506 roku, los ich wodztfw, i zgon Nale- 
wajki. Cała zaś ta wyprawa z wielu innemi szczegtf- 
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(aBiiifl€fdf0inąBil|iijrnMliilgę, łi ^n^dfiBkm tego dal** 

¥0'sMy nutoryaty do histiuryiJci-^owćj) a jąj mitep* 
jfiisy i iadac2Q snąjdą ta obfite i^ mwe dla swoidl 
wiadomości źródło. 

K ib^^. Sobieszciamki. 
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SPRAWY KORONNE 

KTÓRE SIE TOCniiT W POLSCE, 

•1 UK PAI^SIIEM IS87. 



Pisane iest od Roku Narodzenia Ciirystasowego 
1607 dnia 10 miesiąca Deeembra. 
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O śmierci Stephanowey ssnowu sie nam Interre- 
gnum otwerzyło; A tak zaraz rospisawazy listy do 
Panów Rad l^oronnych Xiądz Stanisław Karnkowski 
Arcybiskup Gnieźnieński : Gonyocatią na dzień wtóry 
Lutego w roku 1587, zfoźył na ten czas, iako tei 
był Kroi Seym złoiyt. A te uprzedzały Sleymiki po- 
wiatowe : na których było niezgody y mieszaniny 
wszfidzie dosyć; dia tey waśni, którą niał Jan. . 
Zamoyski Kanclerz y fietman Koronny z domem .. 
Zborow.skicb. Zieehalt sie tez ftusnaey doŁwoWAZittdw« 

Lwowii* 

pried tą GonYoeatią: gdzie Mikolay Jaztoiipieeki Stan 
rosta SEiaAyaski powstał przesiw KaiiolęrzQiii(i Ko«< 
roBMmu, takize przeciw SfaniaiawiO wi Żółkiewskiemu 
Woiewodzie Buskiemu : fctoremu ta województwo 
daoo byio świeco; a wszakże Arcybiskup Lwowski 
y inoi iHuaierżyli to miedzy nimi. W Ljtwio ,tak2« ziud 
de Grodna, gdzie ciatofcfolew^s/łelalOf zięohali^ ^ 
Sie Pauowiie Litewscy, y tam tei piezgody po cz^ 
Ig^lot iwiĄBACfń a^cto piemedzy krojewskiob ; ^dy . 
isdni. dworowi mm\ płasió nhfiieii, fi drudzy iołtoia* 
mm: a w»a>kli^.oJ.piizQwiedii, ap za Oworęmisieriiflit 

W Krakowie Mię iMjmik ]Rco«zc^s|i (litofy^Nies^oda 
leszcze był Stepban złożył) nasiał niezgody dosyó. ^wit, 

I 
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Abowiem gdy sie na nim o śmierci krolewskiey do- 
wiedzieli, uchwalili to: aUyAndrzey Tgczyński Wo- 
iewoda Krakowski dwa tysiąca ludzi przyiął za swe 
pieniądze: które mu potym od Rzeczypospolitey miały 
być zapłacone, y miasto Kraków opatrzył, także 
y zamek w mocy swey miał, y na nim (gdzie pa- 
łace królewskie) mieszkał. Na co Mikołay Zebrzy- 
dowski Starosta Krakowski, /który zaraz z Proszo- 
wic wyiechał do Krakowa skoro usłyszał o śmierci 
krolewskiey) pozwolić żadną miarą nie^chdał; y za- 
mek zawarł. Jakoż to byty rzeczy nowe, y urzgdowi 
iego starosciemu przeciwne: co iednak nie z Woie- 
wody; ale z tych to szło, co zamyśla waiąc iuż 
o tym, aby swego snadniey dopięli zamkiem Kra- 
kowskim szafuiąc. 
Conroct* Gdy tedy czas przyszedł Gonyocatiey , ziechali sie 
na^kik do Warszawy Panowie Rady, y posłowie od Rycer- 
stwa: na ktorey cbeiał to koniecznie mieć Prymas 
Arcybiskup Gnieźnieński , aby tam Kanclerz Koronny 
nie był; upewniaiąe go w tym że tani druga strona 
nie miała bydź. Marszałek też koronny Opaliński 
wiodąc nieprzyiaźń z dawna z Stanisławem z Gorki 
Woiewodą Poznańskim , a nie mogąc z nim przysó 
do zgody (acz niektórzy Panowie oto sie starali 
pilnie) ustąpił wczas y iecbał do domu« Zaezym 
oney stronie tam przestrono było : bo nie był nikt 
.co by sie im oprzeć miał. Do tego Xiądz Arcybiskup 
zachorzał był, przetoż rzadko bywał w Radzie; tak 
iż propositią swą aż przez list odprawował : w kto- 
rey do zgody wszy tkie wiódł, ażeby poniediawszy 
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waśni ipigdzy sobą , o Oyęzyźiiie spolnje radzilii 
y onc ze zley toniey wy dźwignęli. 

Na początku tey Gonyocatiey Arcybiskup Łwow* Roia 
ski Rozą złotą przynio wszy z Rzymu od Papieża, ' ^^*' 
Kfolowey w Kościele S. Jana z wielkimi ceremonia- 
mi oddawał; którą ona darowała temuż Kościołowi. 

Po propositiey, napierwey uczynił rzecz do wszyt- 
kich. Andrzey Zborowski Marszałek Nadworny; 
w ktorey szeroce przełożywszy skargę swą, chciał 
Sie sprawić na on pozew, który mu z Seymu prze* 
szłego zawieszon był od Instygatora królewskiego: 
ałe o tym żadney wzmianki czynić nie chcieli, y ka- 
.zali mu Urząd swoy odpraw^wać. Także koleią 
wota rozdawał Panom Senatorom: z których gdy 
który w mowie swey wspomniał Króla jako mógł 
nauczciwiey, wychwalaiąc go z iego spraw ry-* 
czerskich y innych darów osobliwych które miał 
w sobie , a strony wiódł do zgody: to iuź każdy ta- 
kowy był podeyrzany; y zwali go pochlebcą. I prze* 
toź rzadko sie takiemu każdemu w mowę iego wtrą* 
cali, albo go zagłaszali, tak iż z trudna miał domo« 
wić. A między innymi na Marcina Łeśniowolskiego 
Kasztelana Podlaskiego powstali; gdy Kanclerza 
w niektórych rzeczach iął obmawiać, nawet ducho- 
wnym osobom nie przepuścili. Toż między Po£^y 
było, abowiem gdy który z przyiacioł Kanderzo* 
wych miał co mówić, to rozruch był wielki: y na 
Stanisława Żółkiewskiego , gdy wychodząc z izby 
miał na koń wsiadać czekanem ciśniono. Tamże Rosim. 
roziem albo środek pewny między nimi » Kanclerzem 
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Koronoym byi napisany^ wedle ktorego by na pny- 
szley Elekcyey zaebowaó się mieli: który acz Sena<* 
torowie 4radzy widzieli , źe w nym iakas nierownia 
była, iednak dla ^gody podpisali gó : zwłaszeza gdy 
go Arcybiskup Gnieźnieński naprzód podpisał. Potym 
czas y mieace Elekeyey namówili: gdzie konstytucyi 

Reeei fearzo wieU w tenże Reces napisali. Między którymi 
były też y dragie na Kanclerza Koronnego uczynione, 
gdzie go z urzędu iego hetmańskiego wyzuó cheieii: 
a Mikolaiowi Herbortowi go zledli. Nacierali y na 
drugie jirzędy, więc siła rzeczy a nie swych rozdali. 

Confcde- Confederatią też z strony Aeligiey barzo obostrzyli 
y przetoź Duchowni ua Reces on żadną miarą pod-- 
pisować Sie niecbcieli, y nie podpisawszy sie rozre- 
ebali, iako Arcybiskup. Gnieźnieński który dior 
byt barze: y tak go ledwo żywego wieziono. 
Arcybiskup też Lwowski nazaiutrz po nim poia- 
cliał; kiory im to na ostatek w Senacie powie- 
dział: ze aibo mie zabiyeie, albo mi Arcybiskupstwo 
weinicie 9 a ia tego nie uczynię. Toż im Kiądz 
Goslicki Biskup na ten czas Kamieniecki powiedział: 
który obiecawszy sie potym do nich przyść, gdy po& 
słali do gospody nie przyszedł, y nie żegnaiąo peie- 
chał. A Xiądz Rozrażow^i Biskup Kuiawski po- 
awiu*zywszy sie z nimi iuż byt przedtym odiediał. 
Płocki, Przemyski, oi sie rozchorowawszy w gospo- 
dzie leżeli, a do Rady więcey nie diodziii. Także 
gdy widzieli, że na on swoy Reces podffisu żadnego 
z Biskupów nie mięli, zwątpili wnet, aby co z niego 
miidto ł>yó. I przetoż dowiedziawszy sie o Xiedzu 
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Kamiem^ekim blłiko we wsi, potlfeU do nMgo pro^ 
sząe dla Boga^ aby 6ie do nieb wrotiil^ a nadOyezy*^ 
zną sw% zmiłował:; która zgmienta tak test błizka^ 
że błiiey bydż Aie łnoźe. NaioygliWgzy sie tedy pi^ky- 
ieehał do nicb^, którego wszyscy z radością prz^ielle 
a oycmi.Oyezyzny nazywalu I takźeó go namówili 
źe Sie z nimi podpisi^, przydawszy toi źe co czynie 
ezyni dla d^ego y spokoyn^go Oyeżyzny. Oeo 
potym frasowali sie nań dirudzy duchowni: wsirakże 
przecie iuź tak byłe leptey^ że sie iako teko dokoń-i 
czyła ta Conyocatia^ a niżby siA byli z itisżezym 
ro2iecbali. Acz ei kamieniem obrażenia była: bp y po 
Seymikac^ wBźgdzie, i ha Elefccyey było swaroW 
e niey dwyć* Mi^zy inszemi rzeczami^ okizaWanfie ^'^•?«: 
też na tey Oonyocatiey było polstanowione na ^ień 
8 Maia, do którego nie przyszło: y tym samym oka* 
' zowaniem wszytko poszło dymem co ria tcfy OonTO>^ 
tołiey stanowiono było. Bo nasżg bhaoią nałatwiey 
na to natboWi, co by tt> nic nie daó^ a z dośnu łii- 
gdziey wyieehaót a też te okaro^aiiia sedytit^ pa^ 
ebngływ Przyieefaał tfeź był Czans Turecki o4 Baszę P^ei 
na tę Gbnyocatiąi którego potyAi JCiądz Areybiska^ 
odprawił. 

Już też Królowa zaaiyslała o tym, iałioby Zy-gP^»«*2« 
gmnnt Królewicz Szwedzki Siostrzeniec ićy fawetii 
' był naszjrm. I przetoż ztamtąd Mardna Łei^towoN 
skiego Kasztełana Fodlaikiegii do Swfecyey wypra- 
wiła: cbeąc si^ dowtedJ!rie6 od O^a Krdla Szwedem 
kiego, iesliżeby śyoa swego ohciał daić Polakom <zA 
Krala. Który, przyieefaawszjr do Sw«feyey Króla 
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szwedzkiego na ten ozas zastał w Weczsteynu zamku 
barzo moenyra, i poselstwo ono wedla myśli sprawił, 
y respons Krolowey wczas odniósł, 
ziazd Po tey Conyocatiey mieli ziazd swoy Sieradzanie 

^"b**"° w Buzeninie dnia 16 Kwietnia, uppzedzaiąc okazo- 
Bioie. ^anie: na którym ziezdzie domową sprawiedliwość 
sobie uchwalili, y obrong a okazowanie na Conyoca- 
tiey uchwalone, podnieszli, y inne rzeczy iako te 
co nie na swym mieyscu były postanowione: GAyi 
tam nic inszego tylko mieysce y czas Elekcyey nama- 
wiań bydź miaf. A ci naprzód nic inszego tylko Re- 
ces on Conyocatiey zburzyli wszytek : bo ich przy- 
kładem idąc inne Woiewodztwa, także sie nie oka- 
zowały: tak w wielkiey iako w małey Połszce, oprócz 

Seodomi- Seudomirzau tylko, którzy sie okazowali w Pokrzy 

' wnicy: y Conyocatią Warszawską w wielu rzeczach 

Krtko- pochwalali. Krakowskie też Woiewodztwo, acz sie 

wiaDie. i^^j,^ ziechało do Proszowic; ale sie nie okazował 

tylko kto chciał. Gdzie niektórzy nasadzili sie byli 

na Starostę Krakowskiego, iednak gdy , opatrznie 

przyiecbał (bo miał z sobą do dwunaseia set człeka). 

dali temu pokoy. Użyć go potym y na Seymiku 

chcieli (gdzie przed nim tudziesz słudze iego czapkę 

na głowie postrzelili) ale y tam swego nie dowiedli. 

A wszytko to szło o zamek Krakowski, na którym 

go ci co byli inney strony nie radzi widzieli. 

ieduacse. Starał sig Xiądz Arcybiskup Gnieźnieński, iakoby 
to zawaśntenie Domu P. Zborowskich przeciwko 
Kanclerzowi Koronnemu mógł byt uśmierzyć y one 
przywieść do zgody. 1 iuż pewne mieysca do tego 
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były namewione, y osoby: lecz do skutku nie przy- 
szło. Acz Kanclerz Koronny frasował sie o to, że 
Xiądz Arcybiskup nie dal mu być na tey Convoca- 
tiey z ktorey on był kontent by namniey, I przetoź 
gdy mu Stanisław Szafraniec Woiewoda Sendomir* . 
ski z Mikołaiem Fierleiem Kasztelanem na ten czas 
Bieckiem przynieśli on środek albo Roziem na piśmie: 
który był migdzy nimi a Zborowskimi na Gonyoca- 
tiey przez Senatory podany y podpisany, nie chciał 
go przyiąó ani go podpisać. W którym to było: it 
obie stronie we dwu mil od tego mieysea gdzie była 
Elekcya mieli stać, a tam nie przyiezdzać, aż gdyby 
im kazano: acz im też to obiecano że bez nich Króla 
obrać nie miano. Także gdy do tego nie przyszło: 
iechały obie stronie iako mogły nalepiey sie przy- 
gotowawszy na Elekcyą, do których z obu stron 
przywiązali sie niemal wszyscy tak z ^Senatorów 
iako z Ryczerstwa. 

Także zaczęła sie Elekcia dnia 30 Czerwca w roku ^^•Jl^t* 
tymźe 1587 tak iako była złożona: na którą naie- Bwm: 
chało się Posłów cudzoziemskich barzo wiele: Ce- 
sarskich, Rakuskich, Rześkich, Króla Hiszpańskiego. . 
Był y Legat Papiezki Hannibal Arcybiskub Neapo- 
litański, który był życzliwy barzo Rakuszanom. 
Także naprzód Msza była o DuchU Świętym/ iako 
tego zwyczay dawny niesie. Potym do iednego koła 
wszyscy tegoż dnia sie ziechali: gdzie iął im przy-* 
pominąć Marszałek Koronny Opaliński z powinności 
urzędu swego, aby namawiali między sobą sposób 
zachowania rządu ypokoiu: y czytano porządek na 
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łIuwS* E)ęksypy Henry|c<w©y nczymmy. W tym U ?• P. 

1 ^^'^7]^^^^^]^^ pffymhi^i Poalowje: Kasetelan Trooki 
i M9i^?«lek wielki} którzy mpnoA uskarżtli sie na 
]|f[if47lt ĄrcyibiifJ^u^ p prędkie zlotem^ Convi)catiey 
oą^ |(^ i/Ba^pmp&e. Drugai iż Msza o Świętym Dof 
^9 b^ąz nich W Poniedziałek przed naznaceeniem 
dtti^ lliejlf^cyey ie»f; odprawjona. Trzecia , opawiedali 
się ii dl^ tęgo dp kdjta nie przyieehali, y przyiecbaó 
9ie c|icąi ię widzą wielki nieporządek ziez^ania 
si^e^ lud^i zbroynot nie lakp do Rady^ ale iako przeciw 
nieprzyjacielowi: cbcąc pi^rwey aby pokoy pospolity 
był ópa(;rzoQ, iC^waftĄ^ vrazy swe przekładali. Pa-* 
ppwie Rady koronne^ ek^piwszy sie z sobą, odpo- 
wiedź prze? Xi$dza Arcyhi3kupa dali: o prędkie 
złpźenip Conypc^tiey y Ęlekcyey sprawował sie 
!^iąd7 A^ęybisk^Pf i^ nieprzespieczeństwa Rzeczy- 
ppappAitęy-nie cierpiały dłuźs^ey przewłoki. Strony 
Mszey o Duchu Świętym powiedział: ii nietylŁo 
w Ppąiedzif^ek^ fiky W tenie dzień była, y zawrze 
b£d;;iee stropy ppi'j;ą4ku 7 nimi namawiać c^ą, 
prpsząe^ |iby 9ie na tp fliipyspe naznaezosie do tyeh 
y innycl^ potrzeb J%zpozypos{M)litey ziechali. €o sie 
tknie urą^owt ppwieds^ł) ie nieipasz tego ^er^z 
ktoby ie Iwzył. 
Maznro- Te^oi dni» SUcbty, którzy pieszo na Ęlekeyą 

^^^' przyszli z Wojewpdztwa MazewieekiegPt zelbnvt9Ęy 

' ^ ich wyzszey dw}i jtysiąeu9 uezyniii w około Se- 

siątprskifiigp koł*, aoplamaeyą: powiedaiąe ie Nieneą 

nie clicąi^ ą pros^ąp «by iako luuryehłey do Elekoyey 

przyAtjąpIoap: Moskiewski tei aby nasiwn Panem Ibył, 
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Ode sto koła roziczd2«ly, KAiielerz Wie(flii&l doKanekn 
M^arSzawy w poczcie wyższfey trzetfh tysięcy ludzi; 
Skoro most przeiechał, potom^ ^i$ ź łudz^mi y ź #t)^ 
2em< sz^scią koni rra wod'f , iedńalc nikt nie litonął. 
Do krolowey potym ieeiial prosto, a ż tamtąd do Le-^ 
gata^ a za;tym do* sr^rego obozu, który miał blisko 
kola, y ofcopit sie. Przyicebali też y Zborowscy, Zboraw- 
takie Woiewoda Poznański i lUmi. Nazaiutrz, Co' iethaii. 
i«st pierwszego dnia Ltpcd, sczedwszy się do ftofa, 
wyprawili z poarodka^ siebie* Mielęckiego Starostę 
Sendoinirskiego i Cikowskkgo Podkomoi^zego Kra- Postowu 
Łowskiego do zawasiiionych- strtm,t napominaiąe? ichf, 
aby dla uspokoienia^ Rzeczy pospolitey iednaU sie^ 
któremu iednaniu dawali dzień iutrzeydzy, chcąc weift 
zaniechać spraw Rzeczypospolitey; a- iednacże M 
naznaczyli: Szafrańea Woiewodę Seridomiri^kiegO 
y FierleiaKasztelanana ten c^as Bieckiego, opowieda* 
iąc^sie imi ieśliby sie nie poiednali: elicą właidząR.^; 
w to wstąpić, y tego pi^zestraredz,* iakoby Rzeczpo- 
spolita dla ich zaścia szwaiiku me wzięłia: y akt za- 
częty nie był trudfiiony. 

Tegoż dnia w Kole Woiewodztwa Mazowieckiego^ Rozmeh 
był rozrxLcb nie mały uczyniony naPodoskiego dzier- Munry. 
źawcę Nuffskiego: iż słowy przykremi strofował 
slachtę, ukazuiąc im do roley a nie do Elekcyey. 
chłopstwo. 

Potym oniiź Po&ło^ie co byłi do i^tron nafenai^zeni 
referowali wszytko co- sprawili. O WoifeWodaie 
Poznaiasbim poiyfedaliy iż chwali to, że pokoki po^ 
spolitego Senatu przestrzega: co też y on sam iako> 
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Senator uczynić chce z osoby swey, iednak krzy* 
wdy po winnych swych odstąpić nie może: ktorą 
pewien iest że też y wszytka Rzeczpospolita uznft. 
O Zborowskich też te sprawę dawah\ iż tu nie przy- 
iechali z źadnemi woyski » ani z tym umysłem, aby 
sprawy Rzeczypospolitey turbować mieU : ale krzy* 
wdg domu swego chcą pod rozsądek Rzeczypospo- 
litey poddać, nie wątpiąc że tak uważona bgdzie, 
iakoby y prawo y oni ubliżenia nie odnieszli. O Mar- 
szałku wielkim powiedzieli, że o żadney odpowie- 
dzianey nieprzyiazni nie wie z nikiem: bo iako nikomu 
nic nie zadziałał, tak też rozumie że iemu z łaski 
Bożey od żadnego nic sie nie stanie, rożne rozumie- 
nie w sprawach Rzeczypospolitey pewien iesit że 
nieprzyiazni nie czyni, a przy przyjacielu że stoi, to 
sie każdemu godzi. Strony Kanclerza Koronnego, 
że nie dla tego przyiechał tu z taką opatrznością, 
aby myślit iaki niepokoy w Rzeczypospolitey uezy« 
nić: ale iżby od nieprzyiacioł swych, którzy sie nań 
ostrzą był bespieczen. Więo tez iako Hetman aby 
Rzeczypospolitey mógł służyć w tym, do czego by 
go użyć chciała: nie ma z sobą ludzi cudzoziemskich, 
ale bracia swą ludzie slacheckie do Elekcyey równo 
z sobą należące. Sprawy swe też gotów poddać pod 
rozsądek wszytkiey Rzeczypospolitey, y to wszy- 
tko uczynić co sie nalepszego braciey zdać będzie. 
Posłowie Gdy sie ta mowa ich kończyła: przyiechał z tym ód 
*'*'*^"^' panów Litewskich Podkanclerzy y z innymi: iż do 
żadney rzeczy nie przystąpią,* póki urazów z nich 
nie znioszą, y odiętyeh państw nie przywrócą: 
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a strony powasnione, żeby były pierwey porównane, 
abo uigte. A ktoraby sie zgodzie wszytkiey Rze- 
czypospolitey przeciwiła , żeby sie iey wszyscy 
oparli, czego y oni pomoc chcą. Dokł^idali też y tego, 
aby ci którzy swe obozy blisko koła położyli, daley 
ich przenieśli : abo ieśliby nie chcieli iżby od nich 
daley koła odemkniono. Na to poselstwo odpowiedzi 
im zarazem nie dano: ale wyprawiono do Woiewody 
Poznańskiego y Kanclerza oznaymuiąc im to. Potym 
panowie Rady wyprawili Posły do Panów Litewskich, 
żeby sie z nimi iako bracia y członki iedney a nie-^ 
rozdzielney Rzeczypospolitęy znieśli. 

Ńazaiutrz Ryczerstwo zeszło sie do iednego koła: czwn- 
gdzie Czarntowski uczynił rzecz nie małą: radząc 
aby wszyscy w iednym kole, nie rozdzielaiąc się na 
Woiewodztwa o rzeczach należących Rzeczypospo« 
litey namawiali , a iżby na mieysce okopane o siod- 
mey albo o osmey godzinie na pułzegarzu ziezdzali 
sie. Patym radził aby pokoy był obwołany: przytym 
narzekał na czasy przyszłe, więc sie iął skarżyć iako 
był odarty ze wszytkiego. Po dokończeniu mowy 
iego ktoś zawołał: boday tak każdy cnotliwy iak ten 
mówił. Zatym acclamącya powstała, którą gasił 
Marszałek. Wigc iedni na Woiewodztwa sie rozilzie- 
lić, a drudzy wespół siedzieć chcieli. W tym przy- 
ieehali Posłowie naszy od Panów Litewskie!): którzy 
to powiedzieli, iż dla tego przyiechać nie chcą do 
iednego koła, że widzą osoby zawaśnione , zbroyno 
zgromadzone, do których przywiązani nie są. Ktemu 
iż o uraziech ich mówić nie chcą: tylko na inszy czas 
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w^tewod ^**'*^***' airy Ich' 2 wlekli iafe) y pterweiy; A gdy 
Pozaań- Sie iiiż ro2iexd2aó % koła raieU, pocżet Wetcirody 
' Pomłińsritiego lechał nie/laleho kolac było piesafycb 
500. Usarzi6ir,.Ray tarów, y Tatarów? pr2»eełiodaik> 
też pi§ó set. Dział ni>6 małych dziesięć, hakownie 
szeicdsiedjąt. Drogiego dnia przyieekał Arcybiskup 
> Lwowskie a przy nini Mikołay Jazłowtecki Starosta 
Sniatyński, maiąc z sobą *do trzęobdet człowieka. 

Dnia 16 Łipeai panowie Rady w swym kole^ za^ 
sied^: gdzie zitowii Xiedża Biskupa Przemyskiego^ 
do Panew Lrtewskłeh wysłali, prosząc ich, . aby sie 
z nimi zjechali, a w kole Ry czerskim wto ta onegday^ 
sze kończyli, toiest, ieśliźe sie po Województwach 
roziśe mieli albo nic ? W czym iafco y pierwey rd* 
Orzeiski. ^ byli^ A tam OrzeJski sędzia Kaliski iąt naprzód 
nie przyznawać wiele artykułów na^ Conyoicatiey 
przeszłcy uczynionych. €o gdy y drudzy takież 
czynili, w ich mowy wtrącano sie, y one zagjłuszo- 
wano^ Zaezym ta strgna nie mogąc mieć wolney 
mjii^wy, zawołali na sie, aby sie po Woiewodztwaeb 
Kołoprze-f^^s^i'* I^^k^^S^^ koło urosło^ ktorc Z wano Prze* 
•'^;**°' ciwconyocatiyne , aibo Czaf?iie: dla* łeao źe^ ich tana 
W Żałobie, po Królu sieła było* A ci którzy Gonvo- 
catią Warszawską uchwalali na onymźe mieyseit 
Koło con-^^**''* ^ zwano ich koło Conyocatiyne. W kole za^ 
YoeaUynegjg Scnatorskim J^dr^ey Zborowski Marseałek Nad- 
WH)rny z Woiewodą. Poiznańskim powstawszy, dał 
czytać cedułg, w ktorey to było: powolność domu 
ich, a iż temu wszystkiemu podlegała, co na prze- 
szłey Conyacatiey namówiono- Więc że; śmierci 
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SamoelA Zb«r(>w«kiiigo n» tenews 2»milez0c eheieU 
Ilzac^^pospołJtey kwoli: tylko ^eby dekrety ibyły 
KDksion^ 2 Krzys^topha Zborowskiego. Nawet y to., 
ifijśiiby bye nie mogło » tedy sie pod rozsądek Rae* 
ezypospołiti&y dawali, obcącua tym wszytkkn prze- 
stać, eoby Sie im zdało. Po przeczytaniu tey ^cednfy 
Dolski Podskarbi Koronny krotką obmoWę iiezynilf 
prosząc aby ta ceduła drugiey stronie była poka^ana^ 
po ktorey też- powobiośe wszelaką Rzeczpospolita 
znać bgdzie. Za co wszytko Xiądz Arcybisfkup 
Gnieźnieński dziękował. Zatymprzyiechałodpanow Gooiee 
Łitewskieh Gabriel Woyna, opowiedaiąc, ze goniec *^*iu*^^ 
Moskiewski iedzie: y ma dwoić listy, iedne do Ko- 
ronnych, drugie do Litewskich.. Wice na zdanie sie 
kii przypuszczaiąc: ieśli wespołek czyli osobno słu- 
ohać go małą. Odprawili go z tym Panowie Rady, 
iź przez swego posłańca dać odpowiedź chcą. A po* 
tym zgodzili sie na to aby oboie poselstwa, iako 
w iedney R. P. słuchali. Nazaiutrz wiechał do War- xłąic 
sza wy Woiewoda Kiiowski, y z syny swemi, kto- l\d!^' 
rego wiazd trwał dłsgo, abowiem było ludzi do Ulka 
łj^if cy, przeto tegofi dnia nk; i»ie nie sprawAo. Dm* luia Se- 
giego dnia ziechali sie Senatorowie do koła swoiego. 
Kanclerz iet tegoż dnia napierwszy raz przyiechitf 
w liematym poczcie. Strona draga nie była na ten 
ezos. Tamże Xiądz Arcybiskup podał pod rozsądek 
Pańć w Rad spisek pewny: wziąwszy go część z Oon* 
Yoeałiey Warszawskiey, część z ESekcyey Henryko- 
wey. Na który spisek zgodftii sie Senatorowie wszy- 
•ey, o^ćcz sttmego Tęozyńsfóego Kasztelana Wey« 
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nickiego: ktopy przy postanowieniu Conyocatiynym 
mocno stał. Od panów t«ź Litewskieh byli ?(yslowiez 
opowiedaiąó sie, że sie chcą dnia iutrzeyszego zie^ 
chae z Pany Radami na zamek dla rozmowy. Przy- 
szli też tamże Posłowie od koła Gonyocatiynego 
opowiedaiąc.sie, iż sie na postanowienie Gonyocatiyiie 
wszyscy ^w swym kole zgodzili. A iż dowiedzieli sie 
że Panowie Rady inszy porządek pokoiu na opa- 
trzenie Conyocatiyne uczynili: napominali ieli aby 
tego bez nich nie czynili. Na co im Xiądz Arcybi- 
skup dał odpowiedź słuszną. Potym Kanclerz uczy- 
nił rzecz do Panów Ra,d wymawiaiąc sie, że dla tego 
na podaną kartg od strony odpowiedzi ieszcze nie 
dał^ iż mu ią dopiero wczorą w wieczór oddano: 
a nie chciałby w pośrodek ich przynosić co by 
umiarkowanego nie ,było. Jednak powolność swą 
y chęć do pokoiu opowiedział: odżywaiąc sie na 
Pany Jednacze , żeby oni sami dali sprawę, przez 
kogo sie to działo: iż do tych czasów do zgody nie 
przyszło. 

RoroPrM- W kole Ryczerskim przeciw conyocatiynym był tak* 
*^-" że spisek pewny, który gdy był umiarkowany, posłali 
tiy"^* z nim do drugiego koła te Starosty: Kowyńskiego, 
Kościńskiego y Sądeckiego,' Krasickiego Oboźnego, 
Czerskiego Sgdziego Krakowskiego, .Piotra Mysz- 
kowskiego, Orzelskiego, Przergbskiego Pisarza ziem- 
skiego Sieradzkiego, y Łączyńskiego herbu Kościesza 
Pisarza Grodzkiego Krakowskiego, który gdy był 
czytany za przemową Starosty Kowyńskiego, były 
nie małe poswarki między Czarnkowskim a Starostą 
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Konińskim, y drugim także, aż drudzy Posłowie po** 
czgli z nim mówić o takie swe nieposzanowanie. Po 
przeczytaniu tego spisku, prosili aby im był zosta- ^ 
wioń. Co gdy Posłowie uczynili, w godzinie po ich 
odeyściu tamto koło posłało do nich Mikołaia Kazi- 
mirskiego, Mikołaia Kowalowskiego Troszkę, opo- 
wiedaiąc że na żaden spisek inny pozwolić nie mogą: ' 
gdyż pod wiarą, przysięgą, y poczciwościami swymi 
muszą przy tym co raz postanowili na Conyocatiey 
stać: ale prosili aby po kilku z pośrodku siebie wy- 
sadzili: ktorzyby o tym postanowieniu convocatiy- 
nym migdzy sobą mówili. Na co odpowiedzieć mieli 
do iutra, y z tym sie roziechali. 

Woifiwodztwo Mazowieckie y Płockie , trzecie Mtmro- 
koło ryczerskie sobie uczyniło w polu przy okopier^lTJiiie.* 
którzy utarwszy z sobą niektóre różnice, obiecali 
przyść do koła przeciwconyocatiynego. 

Dnia 9 Lipca koło przeciwconyocatiyne obrało 
pewne osoby, ktorzyby z drugim kołem dysputować 
mieli około artykułów Conyócatiynych Warszawskicht 
y z tym do drugiego koła posłali. Lecz tamto koło 
powiedziało: że postanowienia Warszawskiego 
w wątpliwość żadną przywodzić nie chcą, y chcą 
to pokazać, że sie tam słusznie wszytko na ten 
czas postanowiło. Nazaiutrz Woiewodztwo Mazo- 
wieckie y Płockie zeszło sie z kołem przeciwcou- 
yocatiynym ; zgadzaiąc sie z nim na to pomiarko- 
wanie artykułów Warszawskich. Potym do koła 
drugiego przyszli Posłowie: Kaszowski Sędzia Ziem- 
ski Lubelski, Lenard Strasz, Adam Górayski y Jaku- 

3 
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bowski: ćheąo tego po nieb aby sie z nimi zeszli* 
Pozwolib' im tego aby na tym mieyscu gdzie Pano- 
wie Hady zasiadały zeszli Sie tym sposobem, żeby 
iedna strona na iednym końcu, druga na drugim sie- 
działa : a obudwu kał Marszałkowie żeby rząd czy- 
^w«- nili, każdy nad swym kołem. W tym posłowie od 
Rawskie. Rawskiego Woiewodztwa , do tegoż koła przyszli, 
powiedaiąc, że acz na okazaniu postanowienie War- 
szawskie przyieli: iednak pomiarkowaniu tych tam' 
artykułów przysłuchać się chcą. Wołyńskie też, 
Kiiowskie y Bracławskie Woiewodztwa przez Kray- 
czego Litewskiego powiedziały: że sie ieszćze sami 
z sobą nie porozumieli, iednak do tey strony przy- 
chylić sig chcą : która do zatrzymania prawa, wol- 
ności, y pokoiu pospolitego będzie sie skłaniała^ 
Wigc posłowie od koła conyocatiynego przyszli, 
wymawiaiąc sie zeyść na tamto mieysce które im 
podali: gdyżby tam Panom Senatorom zastąpili; ale 
raczey do siebie ich wzywaiąe i prosząc. Na które 
wskazanie koło to powiedziało, żeby na inszym pla- 
.cu by tylko w okopie. Na co obiecawszy im dadź 
odpowiedź, do iutra odłożyli. A Panowie Rady ustą-> 
pi wszy z swego mieysca pod namiot', taiemną radg 
mieli, około uspokcnenia stron. Także potym koło 
conyooatiyne pozwoUło sie znieść z owym drugim^ 
maiąc y to y owo swoie Marszałki. 
X. Arey. Dnia 11 Lipca Xiądz Arcybiskup w Senacie trzy 
proponaie.rzeczy przełożył. Pierwsza, aby to opatrzyli wedle 
namowy wczorayszey, żeby zawaśnienie stron do 
dalszych spraw Rzeczypospolitey nie przeszkadzało. 
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Draga^ aby e tym mówili: ieślizeby wysadzić Depii;- 
taty mieli na urazy Litewskie. Trzecidi rożnoŚ€ kot 
ryczerskieb do iedności przywieść. To podawszy 
odszedf lia ten plac, na który obiedwie kole sie ze- 
szły: którym podziękowawszy za to, rzecz szeroką 
uczynił o poźytkacb zgody, a niebezpieczeństwie 
niezgody, y radziła aby zaniechawszy swarow przy^ 
stąpili do pomiarkowania artykułów Wdrszaw;skichy 
znaiąc sie do tego, iż w nieb widzi wiele nad prawQ, 
y co tam mieysca na ten czas nie miało. WifiC wy« 
liczał artykuły mało nie wszytki które pomiarkowa* 
nia potrzebowały. Na ostatek przytoezył deeret 
Krzysztopha Zborowskiego, powiedaiąci źęm nan 
pozwolił: ale iź my wszyscy mamy prawo w swey 
władzy, zdałoby mi sie prawa nie obraźaiąc: y po-» 
wagę Paoa zmarłego wcale zachowawszy, mocą 
Rzeczypospolitey podnieść tamte dekreta. Go sie tkło 
urzędu hetmańskiego, radził to przypuścić na rozsą* 
dek Senatu. PotymGzarnkowskiuezy^iiłratrą rzecz, Czam- 
przyczytaiąc to Xi§dzu Arcybiskupowi, iakoby sobie woTiie. 
miał przywłaszczać władzę iakąś nad nimi : a wy« 
wodząc to, że urząd Hetmański, Pieczętarski, takźe- 
y Marszałkowski teraz nic nie władnie. Sędzia zieai 
8ki rokow nię sądzi, Starosta także. Więci y to przy<» 
pominął, że za Króla Zygmunta pierwszego, iednego 
czasu dla tego samego około sposobu Elekcyey mó- 
wić nic chciano: iż sie na hetmana Tarnowskiego 
oglądano. I przetoż pode Lwowem wszytko ry«- 
czerstwo nikogo innego iedno samego Króla Het-' 
manem mieć chciało. Potym sie uciąźał na obozy, 
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blisko koła położone , na działa z ktoremi pokoy 
pospolity, gwałcić przyiechano łamanie praw, za- 
dworne pozwy. Za czasów niedawno przeszłych, 
y insze urazy przypominał, mówiąc: że w niebez- 
pieczeństwie były nie dawno gardła y wolności 
nasze: a teraz iuź z łaski Bożey iesteśmy wybawieni. 
Nie zamilczał mu tego Xiądz Arcybiskup i rzekł: 
narąbałeś tych drew co nie miara, a noby raczey 
rzeczy do zgody wieść. Potym z obu stron byli 
wybrani y wysadzeni Deputaci , gdzie z koła prze- 
ciwconyocatiynego ganili z fundamentu artykuły 
na Gonvocatiey postanowione, ukazuiąc że tam miey- 
sca nie miały; bo Posłowie nie maiąc zlecenia, po* 
zwalać na to nie mogli. Nuż nie wielką gromadę 
ludzi przypominali^ którzy to knowali, y na to sie pod- 
pisowali. Ukazowali potym protestaciac które prze- 
ciwko temu były uczynione, wigc że tego nigdziey 
zgodnie prziymować nie chciano , a zwłaszcza oka- 
zowania. Druga strona nie tak była gotowa, a wszakże 
na wszytko krotce odpowiedziawszy, szerzey sobie 
na inszy czas wzigła. 

Dnia 13 Lipca obiedwie kole osobno zasiadły: 
wszakże gdy Xiądz Arcj^biskup przyiechał , wezwał 
ich do siebie do koła Senatorskiego. Bo Senatorowie 
inszy na ten czas ziechali sie byli z Pany Litewskie- 
UrtKY ™^ ^^ zamek, którzy sie upominali Inflant. A przy- 
Liuwtkie.|yjQ przypominali niektóre urazy swe, to iest, że 
Kroi nieboszczyk bez nich obrany y koronowany 
był, że sublaciae Bannitom ich z Cancellaryey Ko- 
ronney wydawano. Gognitią o ich decretach trybu- 
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nalskich na Seymie czyniono, Xiążęciu Kurlandzkic- 
ttiu nie z Litewskiey ale z Koronney Cancellaryey 
przywiley}dano. NaSeyniiech Marszałkom Litewskim 
części miasta do rozdawania gospod nic wydzielano.. 
Żołnierzom leże w imionach slacheckich naznaczano. 
Augustów od Litwy do Korony odięto. Cło podlaskie 
do Korony odbieraią: ktoreby w Brześciu miało byó 
odbierano. Na biskupstwo Łuckie iżby Litwina dano, 
Xiąźe Shickie iżby mieysce w Radzie miał. Przypo- 
minali też y to, iż Onisbach nad ich wiadomość do 
Prus iest wprowadzon. Na czym wszytkim Pano- 
wie Rady strawili dzień, ucieraiąc sie z Pany Lite- 
wskimi aż do wieczora. W kole Senatorskim czynił KMimir- 
rzecz dosyć długą Kazimirski: przypominaiąc, kto za 
nieboszczyka Króla dobrego chciał a kto złego, y mia- 
nował: zadworne pozwy, gleytow nad prawo dawa- 
nie, dawanie dóbr królewskich, opactw, cudzoziem- 
com i nie slaehcicom, gwałcenie domów slacheckich 
przćz exekucyą Starost. Decreta przeciw prawu, 
strony pozj^ania bez Delatora, nie szanowanie po- 
słów y wiele innych rzeczy. Potym Czarnkowskiego cwm- 
cedule icto czytać: w kłorey gdy były uszczypliwe ceduit. 
. słowa stał sie rozruch wielki, pieszych też ludzi kilka 
set, y dział kilką stało blisko z tey strony która 
Conyocatiey broniła. Takżeć onego czytania zanie- 
chali. A potym rozszedwszy sie Deputaty z obu stron , 
dali do ucierania onychie artykułów conyoncatiynych. 
Dnia 15 Lipca, miała być w kole strona Zborow- 
skich: do których iako y do Kanclerza słali Panowie 
Rady, prosząc, aby sie do trzech dni zatrzymali, 
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a do Rady nie ieździli. Wszakże Kanokrz pozwolił 

na to a oni nie pozwolili, y przeto tego dnia przyie* 

Obie 0Jiać mieli. Dla czego wszytek lud w obozie Kancie* 

fllrooy " 

wyciągiy.rzowym W szyku w pogotowiu stał, I Woiewoda 
Kiiowski z ludźmi swymi z obozu wyiechal w pole 
ku okopowi. Także Marszałek Koronny Opaliński. Zbo- 
rowscy też y z przyiaciołoii swymi pogotowiu w polu 
stali w sprawie. A wszakże oboia strona za środkiem 
niektórych Panów zadfierźała sie, y nie iezdziła do 
koła tego dnia. W tym do Rady przyiechali Posło* 
wie od Panów Litewskich, przynosząc one swe ura* 
. zy 00 y pierwęy: dano im z Rady y z Ryczerstwa 
Deputaty: którzy ste do zamku ziechać z nimi mieli, 
tym sposobem żeby też iuż z nimi w kole zarazem 
iUzriMh zasiedli. Gdy sie to odprawowało w kole conyoca*' 
p^krstr^-tiynym stał sie rozruch wielki za mową Prokopa 
ftkie^o pę]£og}j^|y{3|^jego: który radził aby Rokosz był, chcąe 
pokazać zjlrayce Rzeczypospolitey. A ieśliby tego 
nie dowiódł, podawał sie na to, aby sam za takiego 
był mian. W tym przyniesiono do nich od Xiedza 
Arcybiskupa artykuły zgodnie umiarkowane, na kto* 
re leszcze u nich rożne zdania były. Przetoź niekto* 
rzy do iutrą ieszcze sobie wzigli. W Radzie też byt 
poswarek nie mały, miedzy Xi6dzem Arcybiskupem 
Gnieźnieńskim a Marcinem . Lwowskim z Ostroroga 
Kasztelanem Kamieńskim około Confederatiey: na 
którą Xiądz Arcybiskup do gardła swego pozwolić 
nie chciał. Zaczym do ostrych ińow migdzy nimi 
przyszło: wszakże Senatorowie w to wstąpili, którzy 
y do stron zawaśnionych osoby pewne z pośrodka 
siebie naznaczyli , upominaiąc ich, aby do koła nie 
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ie2dziłi, a tym czasem żeby sie iednali, albo stanie 
migdzy irirai wzięli.. Na to sie też po wielkiey części 
zgadzali daó gleyt Krzysztophowi Zborowskiemu, 
aby Sie sprawił. 
Dnia 18 Lipca Xiądz Arcybiskup przy iechawszy Dtpnta** 

M 11011 nr* 

do okopu, zasiadł w namiecie z Deputaty oboiego kowanie 
fyczerskiego koła, dla pomiarkowania Confedera-*'*^ '^ **^ 
tiey Warszawskiey: na które pomiarkowanie zgodzili 
sie iuź byli wszyscy Deputaci y Panowie Rady. Lecz 
go conyocatiyne koło inszym sposobem przyiąć nie 
chciało, aźby pierWey obozy Kanclerzowe, Marszał- 
kowa y Woiewody Kiiowskiego były od koła daley 
odemknione. Z czym starostę Sniatyńskiego y z in- 
nymi posły do nich posłali. Na ten czas scripŁ Zbo- 
rowskich w Radzie był czytany: w którym żałobę * 
kładli na Kanclerza o Samuela Zborowskiego. Od 
którego obmowę czynił Jan z tamowa Kasztelan 
Sendomirski, y pisma tego napierał sie, ale mu go 
użyczyć nie chciano^ Potym onoź koło Conyocatiyne 
poprawiło onych artykułów, y poprawiwszy posłało 
do drugiego koła, ale ich przyiąć nie chcieli, źe wiele 
nbliźali nimi urzędom koronnym. Ale przy pierwszych 
na które sie Deputaci oboi y Panowie Rady zgodzili, 
stali. 

Dnia 22 Lipca, Deputaci koronni zeszli sie z De- ^J^^^l 
pataty Litewskimi na Zamko, gdzie Litwa upominała z Litew- 
sie Inflant; ale im nasi tego pozwolić nie chcieli, 
y przeto z niczym sie roziechali. Do Panów Rad też 
do okopu Kanclerz przyiechał y kazał czytać z karty Kaoders 
na on script Zborowskich ^ przypominaiąc Wszytkę ci«f*" 
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sprawę, iako sie z przodku toczyła, y pokazuiąc 
w niey słuszność postępku swego : ukazał y to, iź 
był gotów do zgody. Wigc że nie dla tumultu iakie- 
kiego, ani chcąc przewieść przyiecbał tu opatrznie, 
ale dla bezpieczeństwa zdrowia swego. Przypominał 
listy iakieś, ktoremi nieprzyiaciele iego potrząsali, 
y chciał aby ie pokazowali. Wigc Anglika iakiegoś, 
ktoregoby z listy poymać mieli , prosił aby go sta- 
wili. A gdy by sie tego sprawił, żeby mu też wolno 
powiedzieć było na kogo co wie. Wiele inszych 
rzeczy w tym scripcie było: który przeczytawszy 
w kole Senatorskim, szedł potym do oboyga koła 
ryczerskiego, y w każdym to kazał czytać. Gdzie 
słnft pachołek iakiś natarwszy koniem w sługg Ostrow- 

poitrzeioDgj^jgg^ strzelił: który był przy stronie Kanclerzowey 
y uciekł. Puściło sig za nim w pogonią kilkanaście 
koni, ale im zbył, y ieszcze pod iednym konia po- 
strzelił. Tamże też koło przeciwconyocatiyne do 
koła drugiego posłało, wywodząc sie im z wszela- 
kiego złego mniemania: a iź o Bathorycb* nie myślą: 
tylko żeby też im to oni uiścili, żeRakuszanina nie 
chcą. 
Dnigt Nazaiutrz WoiewodaPoznański y Zborowski zbroy- 

wSMwie.no do koła przyiecbał. Co widząc drudzy Senatoro- 
wie roziechali sie , y mało co ich zostało. Przeto 
Woiewodzie gniewno było, y mówił, że gdy kto 
inszy przyiechaó ma , tedy sie obsyłaią y ggściey 
zieżdźaią. Na artykuły też żadne pozwolić nie chciał, 
ażby obozy były zniesione. Strony Quarty przypo- 
minał, iitkoby sie gdzieindziey zos tao. miała; a tak 
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Drodzy Senatorowteiiia dicieli d indhey rze«ży mowiś, 
aż by piemrey pokoy był obwołany. Koło p^zeciw-KoI• pwe- 
ęonyocatiyne aez sie zeszło byfo, iediiak nie maiąeyocat^ne. 
y od Panów Rad responsn około obwołania pokoiu 
z ezym przed tym do nreh Posły swe posłali, w żar 
dną sie rzecz nie wdawali y na to czekali. 

W kole cónyocatiynym Starosta Sniatyński na Rolo 
wczorayszą wzmiankę Kanclerzowe o Angliku po- tTyM*" 
wiedział, żeby go miał, y stawić go gotów był: któ- 
remu Marszałek tego tam koła imieniem wszy tkich za 
tg czułość w Rzpltey dziękował. Potym Czarnkowski Cmm- 
uczynił rzecz do wzystkich pobudzaiąc ich, aby sie mówi. 
w tyra poczuwali. Przypominał Lwowski przykład, 
ukazuiąc źe przodkowie nasi ieszcze nie tak dalece 
zaszłe rzeczy widząc, poczuwali sie lepiey w spra- 
wach swych, a niż my. Nie bądźmysz my wyrod- 
kami ich dla Boga proszę? nie mamy sie ni na kogo 
teraz oglądać: nie masz Króla? nie masz nad nami 
Pana. Kogóż sie bać? iednó iedney osoby. Ja ślepy, 
stary, y z tyrp koszturkiem na koń wsiędę: a będę 
rad czynił z każdym o wolność y ufam że mi Bóg 
pomoże. Uczyńmy sobie Rokosz; dowiedzmy sz sie Rokosz, 
kto. z nami chce dobrego? Więc przypominał słusz* 
DOŚĆ Convocatiey y obwiąakę w niey wiary y pocz- 
ciwości. Potym na zdanie Kasztelana Bieckiego (któ- 
ry radził aby zaniechawszy obozu Kanderzowego, 
umknęli koła, ieśliby tego była potrzeba) to powie- 
dział: nie day tego Boźe» aby Rzeo^po^polita tę zel- 
iywośó odiaosićmiala^ iżby iedojsy osobie ustępowała? 

4 
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ioiM. prosząc aby ieb dluiey nie eiągiuatio, a da £l6k«yey 
iako ^aryołitey przyatepowaBo; opowiedaiiie. aie^ że 
na Moskiewskiego pozw^l^^ą. Drugiego dnia leszcze 
mnieysze kofo Senatorskie bytoi dU pr^yiazdui Wo* 
iewody Poznańskiego z Zborowskim zbroyno. Koło 
też przeciweonvocati;^ne liie zieźd;śąto sie w teju 
dziań.. Koło eonvQcatiyne acz sie ziechalQ^ ak w um 
nic nie czyniono , bo; długo oczekowano QaXicdza 
Arcybiskupa, który miałbyś eo pewnego ozaaymie 
strony obwołania pokoiu, bo iuż na to pozwalali, 
żeby Marszałek Koroąny wespołek z deputaty 
exequował artykuty swe, tylko tego chcieli, aby sie 
daley od koła ruszyły obozy: ale Xiądz Arcybiskup 
tam na tenże czas nie przyieźdźał; przeto źe uffy 
koło okopu stały, y tym sie im wymawiał. Lecz 
wymówki iego nie przyigto: przyczytaiąc mu to źe 
z iedną stroną bywa, a z drugą stroną nic, zaczym 
Hań tg zwłokę tak długą wkładali. Potym ięli mówić 
to ten, to ow, aby Rokosz był; a do Panów posjać 
aby słudzy ich do nich sie stawili , ażeby sobie ie- 
dnego obrali, pod ktoregoby eh >rągwią byli, y wy* 
iechali w pole, a tam iżby wolności poprawili , gdyż 
na Seymiech za krolow trudno. Wigc d którzy sie 
cźuią być .winnymi na pospolite ruszenie nie trą, 
boiąc sie rokoszu. Jgl! drudzy przeciw temu Roko- 
szowi mowfć, zwłaszcza Chociewski Sędzia Rawski, 
ale go nię słuchali. Także Rokosz na Poniedziałek 
postanowili, y do sług p&ńskieh posłać pewne osoby 
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dńy jptiysuH Poniedziałek Ei^^bali sie Sehatwo^ 
wtie do kota awego. HyczersŁwo też w oboim koto 
zasiadło. Do Panów Litiwakioti posłati, prosząc aby 
do nieb prayieobaii, a w tyń zaborzeisitt apolme 
z niiiti radzili^ ale oni woidi stae aobje na »łrottie 
azotowego iissekać. Także, gdy w Senaeia Dulskj 
Podskarbi Koronoy omawiał Kanclerza, powi^daiąo 
to o niai ^ że on we :iv8zytM<n €hee być powolny 
Senatowi ; y kiedy mu każą iprzyieebae, przyiad^iei 
by tylko strona także czynić chciała* Ledwie tęga 
domawiałt alić ktoś uyr^y w polu woyska wielkie Woyska 
z obu stron: ąony ku sobie post§puiąj y powie o tyin». *Jon. 
Zaczym podniowszy sie Marszałek Koronny uyrzy 
także: y każe $obie dać konia; także ^szy&cy wsta<». 
ną» porwą sie do koni. W tym ktoś z ruśpice zabił xiąds 
Xi6dza Brzezińskiego Kanclerza Biskupa Kniawskie- 
go, a 3nadź miał rzecz: nie w cieb;eja> ^i chciał- 
Woiewoda Poznański ze Zboco wakimi y Stądniekięmi 
stanął na iędnę stronę okopu od swego stanowiska^ ' 
iakoby od zaehpdu słońca: przy który cb tąź był por 
czet Wpiewody Jropkiego, Kasztelana WoynickiegOi; 
MikoJFaia Jazłpwieckipgo Starosty Sniątyńjskiego^ 
Kniazia Pruiiskiego y inszycL I ta poczty rozgągnęły 
ąie od okopu ku miastu, mieli wiatr po sobie^4 ludzi 
tych wszy tkich mogło być4|00Q» Kanclerz też sta- 
nął pierwey przy woysce blisko obozu swego od 
wschodu słońca, uszykowawss^y lud awoy przepjw 
im na kilka .ulTów* Na prąwey atronie stangU ludzie 
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Woiewody Kiiowskiego y Wołyńskiego synaii^Oy, 
na kilka uffow wielkich uszykowani przez wsaytko 
połę, aż blisko okapu. Gdzie Woiewoda Wołyńfiki 
stanął prawie przeciwko Staroście Sniatynskiemu^ 
który też blisko okopu stat z swym uffcem, tak że 
816 dobrze nie zetkji z i^obą; Było w tym iiOeu Wo* 
i«wody Wołyńskiego iezdy y piechoty dodyo. Hako^ 
wnie też na wozie stato sto, a działek dwie. Na 
teyźe stroitie wedle ludzi Woiewody Wołyńskiego 
było dział siedm, Marszałka Wielkiego przy choinie 
y ptechta za nimi. Więc iezda przy ktorey byli 
Myszkowscy, nie daleko pocztu Marszałkowego był 
uff nie mały z kopiiami Tęczyńskiego Woiewody 
Krakowskiego. Za nim ludzie Tarnowskiego Kaszte- 
lana Sgdomirskiego y Pgkosławskiego Starosty Sg- 
domirskjego, którzy iuż z boku iakoby w tył zaszli 
ludziom Zborowskich byli. Ci wszyscy ludzie po» 
cząwszy od ezternastey gedżiny stali w sprawie 
do dwudziestey y pierwszey. Same strony od 
Woie- siebie nie były daley czworga staian. Woiewodztwo 
SęitmJ* Sędomirskie uczyniło sobie było koło w polu przy 
akie. ginrym stanowisku wsi Woley, mifdzy tymi wóyski, 
do których siela sie przyłączyło ludzi wolnych z obu 
stron. Przyiechał też do nich Woiewoda Krakowski 
osobą swą y Firley Kasztelan Biecki: którzy obadwa 
z Kasztelanem Sgdomirskim ieździli do stron, źąda-^ 
iąc aby z placu do stanowisk ziechali: a Rzeczypo- 
śpolitey y siebie w niebezpieczeństwo nie wdawali. 
Przyiechałi też do Woiewody Kiiowskiego prosząc 
aby im tegoż pomógł: iakoż posłał syna swego Wo» 
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lewode Wołyńskiego do Woiewpdy Poznańskie 
w tey mkrze, a Krayezego Łitewskifgo do Kanderza: 
który ZAStat u Kapclc^rza Xledza Kamiraieekieg^ 
y Woiewodg Sędomirskiego, jktorzy do tegoż mu ra* 
d«ili9xaby odieehał do stanowiska; gdyż y tamta 
sUooA obce takie uczynić* Rozmówiwszy sie z kil-^ 
kąi j>rzyiaeiof, t^ ioi odpowiedź dał: przypomtnaiąo 
skromność swą, którą przez teu wszytek ozas za^ 
chował, podaiąc $ię pod uioe S^enatowi y wszytkiey 
Rzeezypospolitey, nie bywaiąc w kole tylko dwa 
razy, y to bez. uffaw, nikomu przyczyny m'e daiąe; 
ale spokoynie w. stanowisku swym siedząc. Przytym 
uskarżał sie na mowy, ktoremi go dotylcaią, a ża- 
dnego dowodu nań nie przynoszą* Przypomniał za* 
bicie sługi Ostrowskiego, nuż imanie inszych sług 
przyiacielskicb y branie koni ich, y cierpliwość sw4 
w tym wszytkim : aż iuż y samemu na kark naatą^* 
pić cbeiano: gdzie iuż nie Iza mu było, iedno stawie 
ste na oko nieprzyiacielowi swemu, aby wiccey 
skromności y powolności iegp ku Rzeczypospolitey; 
na cblube y próbne popisowanie swe nie obracała 
Jednak y na ten czas. folguiąc dobremu y spolnemii 
Rzeezypospolitey, gotów iest wszytko uczynić po•^ 
dle woley y rosi^azania Senatorskiego. Potym gdy: 
nalegali Panowie Senatorowie , aby kazał sie utfon^ 
ruszyć, mówił, żeby y tamta strona to też uczyniła. 
Jednak za naleganiem ich pitnem^ roskazał iednemui 
Proporcowi ku stanowisku sweoiu naprzód sie co-, 
f^ąć. Zaczym też y lud Zborowskich zaczął sie df) 
stanowiska ruszać. W tym Kanclerz posłał do Wo^ 
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mmęŁy Kikimskibgo y sytiow iegd, dj^r^kiiiąo za t{ 

hakę y dige, kterą po niełi na: ^powiedaiąc im, 

ze iui M ten czas b^dąc posłuszny Senatu, chee 

do sjLaaowfska Aweg^ iecliaći prossąo aby y dni daley 

na atoiicu nie palik siei. Toż y do innych nczynif* 

Gdy iuż tedy tedna eborągiew ludzi Kanelerzot^yefa 

na zad poszła^ przyiaeielfikie tei uffy ruszyty ftiie; 

y połowica łodzi Woiew^dy Kiiowskiego w obozie 

byta, także Kanelerzowyeh pieiizych Stiź też nie mafo 

do atanoff iska uszło: a sam ieszeze przy walnym 

nffie y innych poiBtłkowych ulllach stał. Jeden uff 

wielki Zborowskich obroełł sie mimo koło ku nie^ 

mu, jadąc do stMowiska, z którego uffu wyie'' 

cha wszy teden, począł na koniu biegać, krzycząc. 

U Kan^łeriEa sie też kilka prosiło na harc, ale nie 

dopuścił dla roziemu Panów Senatorów: w którym 

y harców ostrzeżono było. Bo gdzieby było do kr- 

cow przyszło, przyszłoby było y do pewney bitwy. 

Wczym sie łednak sam Kanclerz dobrze poczuwaiąc, 

nie chciał nikogo puścić. Acz byli niektórzy, coby 

byli radzi patrzali na to, aby kilka ich o sie kopiie 

skruszyło y szczęścia spałrzyło. Ale byłoby tego 

wnetże wiccey, aż na ostatek nicwiem fctoby był 

hamował. A gdy sie ten uff począł iuż przybirźai, 

y był na dwoić staian od uffów Kanclerzowych: ka* 

zał Kanclerz w trąby y bębny uderzyć, a drugich 

ludzi swoich coffnąć. Woiewoda tez Kiiowski na 

swych kazał dać znać trąbą: aby sie obrócili, którzy 

wnet do sprawy przyszli. Jednak że ten uff kn 

miastu postępował, zatrzymali sie w pokoiii, y zt- 
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Uk miedzy ukm rosifłi^ źfeby ima* miney%z^g&^ ża^ 
doa Mrofiyi w J(oi« nie była* 

Teyźa tw»cy Xi%d7 Afcybi»kup GniezałtńsfcipiiŁiU ^^^*^pJ| 
iimoi« kiuiał: aapalió amęę 'w okopie, ^ teg6 abjt 
łua Stnatotowie wiceay fiie zasiatdałi, pMeytaiąci M 
iftiifyscezaRjiesaescśUHre-żaste krn^ oblało^ Zf c^yn ^^°^^^[^ 
inne nt^firca sobie, obrałibłiźey ku fliiastu: iia kt^>^'.>Bnyn 
rym nazaiutiz kolo Seaatonkłe zaaiadto^ A fL^Qnv 
flkie obiedwie^ kole pnąci^ ^ pad azof e zeszły siei 
Jiedoak iź'. io mieyace na ktoiym pjienisey koiofr^th 
ciweaiivocatłyn0 zasiadło sipaiane by^o^ Tisiftdtt 
V iws^m kąaie: gdzie aby Blekaya dtoga' sit Me wio^ 
kta: oasuiac^yU^pawnymSafm^aimniiM 
d» popcawy pnaw: a rokoamitd iiroaaaa^Azey trteodza 
iai wszyscy nie \f^ap^«)tnali« Palym: też: bóło nic Koto 

11. 1 1. prx«ciw- 

9as^a|a wige^y \K oi^<i^> dla iiey»» przyczyny eonyoea- 
iako y 8ęnAtorskie: ato obraU aobi«< ihazy/ pl^tcL w pala '^''*' 
ka iMaati^ bUsfeo koła Scoa^orakiaga. bzgo^ffii aa 
apolnje w tyaft obtidwukofcłełii(iri76tfuł|uwsizy:pa9ra 
omby da naprawy praw> da obieronia: Pai& pi^^ 
atąpi^ r g4yi sie: iuś l«izife; toaifliżdzałii ib pJiit^iMgt 
dla aiiiobaoia pidMtetw ctutdaaaieimakidftOctpiiiaty daiU 
dorz^ailŁii ed;»« iob słii^^iaa miak Ipirsłaii z tmr^da^ Kot* 

»t»łt-: [DeiraUty! 4q( ((^ok pmaidstw, kimzy okkctKL 
pnctz awour 4«ó: o^awiedź^ Pctyiii CaunkonrdU cian. 
o^ynit (KDg^ fnee^ poktizaiąt iiteoespite»n6t!lrftł wotua, 
ie^t^iipnkiwi^ tryb AiuCoKrtttatiej^Wlanaiwsb^y 
uaynioay. a|bQ episanjfii y we uIiuiqrws;Qr m Bofł 
czypespdlitey zarazem do Elekcyey przystąpiono; 



Digitized by 



Google 



88 

dókta^ tegd^ieby. tei y amai» obrano tepsoi^ae 
sie musH iesii go do nierządu wezmą: lopiey być bea 
KroIa w rządzie, niźli z Krol^n w nierządzie? W^ też 
slową y inszy mówili, y wyprawili 2 tym do Panów 
Rad Starosta Sniatyu^iego 2 imzemi: napoininaiąe 
ich, aby do EldŁcyey nie przystępowali, aźby pier- 
wey praw pbprawjli, opowiedaiąo sie, if ieśliby nad 
ieb wolą eo m inazego działo: że chcą tego bronić 
tyfin, czym przodkowie wołnosei dostawali* Do po- 
stów tez cudzozlemakicb posłali, aby sit z poseł-* 
stwem zatrzymali, a. sami tym czasem obierali Depo- 
taty do poprawy praw. Nazaiutrz Panowie Sonato- 
rowiena Ło wskazanie koła eonyoeatiynego wotowali, 
y namówiwszy sie, posłdi do nieb Kigdza Jana Tar- 
nowskiego Referendarza^ przypominaiąe im iako sie 
wiele itiź czasu strawiło a proino. €0 nie dła czego 
' inszego, ieckio dla niezgody ieb, dla ktorey pokoy 
nie mógł być obwołany. Radzili im tedy; aby po- 
selstw przesz Deputaty w zamku słndiali, a sami eym 
ezasem o pojirawie praw mówili. Dawali im też 
przyczyny pewne, przecz: pierwszego mieysca od- 
bieiełi : 00 im wolno było nezyiiie: gdyż ieszeze nie 
iesł utwiąrdzeiie y obwołane pokoreiil,y prosili ich, 
aby-sie do nieh.wpołe przymknęli; Na to poselstwo 
obiecali im jptzez swo CMłpow^dź. Zatjrm mdWili po 
Woiewodztwaob, y na ppkoy ^ozwatali^ gdy obazy 
diięy ruszone b§dą. Go sie tkło mieysca, tedyiedni 
radlili przenieść sie ku kołu Senatorskiemu dla zgo- 
dy, a izby bliżey siebie b^i. Na co y drudzy tym 
sposokmi pozwjalaii ^ aby J)ierwey poprawa prftw 
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by ta, niź do Eldceyey przystąpią. Trzeci, iako 
Czarnkowski y inszy, nie chcieli zgoła mieysca 
tego ustąpić^ y na tycb staDeto. Deputatów też do 
słuchania poselstw nie chcieli daó, ani do Elekeyey 
przystąpić, aźby naprawa pierwey praw była. 

Go słysząc drugie koło, namawiali co daley ^^^? 
czynić za takim zwleczeniem czasu: gdyż y o źy- «onvoe«- 
wność iu^ było trudno y drogo barzo > bo korzee 
owsa płacono: po taleru. Zgodzili sie tedy na to 
wszyscy, daley poniedziałku czasu nie trawić: ale 
iuź abo do słuchania poselstw przystąpić, abo sie 
roziechać, a na inszy czas Elekoyą złożyć. Z czym do 
PanDw Senatorów posłah', y do koła conrocatiynego. 
W tym przyszła wieść o zburzeniu Oezakowa przez Oezakow 
kozaki, zaczym Dzierzek ledwieby uiechać miał 
z Turek. Żołnierze też Podolscy płaeęy sie swey 
upominali przez listy. Także gdy przyszedł ponie- 
działek, koto przeciweonvocatiyne zasiadwszy wy* 
prawiło naprzód do Panów Rad z strony słuchania, 
iako sie rzekło, Posłów Cudzoziemskich: a zatym 
około podolskich żołnierze w była namowa. Zgodzili 
sie wszyscy na tamte żołnierze y starszego ich, bez 
uszczerbienia urzędu Hetmańskiego, y aby żołd im 
był zapłaeon z kwarty. W tym przyiechali Posłowie 
Litewscy, żałuiąc sie rozdwoienia ich, aha zwle- 
czenie z czasu narzekaiąc. Przytym traktatów sie na 
piśmie z strony Inflwd upominaiąc, bo iuż im poło* 
wice naszy Deputaci dla zgody pozwalali. Na co im 
dano respons słuszny. Potym koło to wszytko ra-. 
szywazy sie. iechało do Panów Senatorów: tam 

5 
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usikarźy W87y 8j(i na dtaMmue ^trawienia ćaasu Bpo<^ 
iDinali aia u Panów Rad tego, aby nre fuź pny^ 
Woie- stąpiło do ałaehania Posłów: gdzie y od Łęezy- 
Tfczy^ czanPosły zastali: którzy pospolitym mszeniem tam 
Sie byli stawili, y na osobnym mieyseu stali: tegoż 
Sie też eo y oni domagali. Leez Posłowie od koła 
eonyocatiynegOj ezego inszego czytaiąe ź karty pro* 
sili, to jest, aby pierwey priawa sie naprawiły, 
niżby sfe do Elekcyey przystąpiło. Panowie Rady 
dali na to wszytkim odpowiedź, ebcąo dnia iutrzey- 
szego po ranu przesłuchać poprawy praw, y potyro 
ieszeze Deputaty na nie wysadzió: a po obiedzie do 
słuebania Posłów, a naprzód Posła Papieskiego ppKy- 
atąpie. Jednak Pana nie obierać, ai sie prawa na* 
prawią, y rany R. P. uleczą- 
Roto Nazaiutri tedy, eo było duia 4 miesiąca Sierpnia, 
JJ|[vocI- Panowie Rady z Ryczerstwem koła ppzeciweonyo* 
w se^Di- €«*iynego , zasiadw&zy w nowym swym okopie pod 
^^^' namiotem, kyli gotowi poselstw słuchać: do kto* 
ryeb tez Panowie Litewscy za żądaniem ich przy* 
Posłowie azlL W tyra przyieehąło kilka dworzan Kniazia Moa • 
^""fc':^' kiewflkieg<k: y oddali liaty kitkom Senatorom od swego 
Pana« źądaiąc aby radą swą starali i3ie o ziednoezeirie 
tyeh państw dla pokoin od pogan. Po icli odesei!a 
Marszałek wielki proponował, ieśli posłać po F^ła 
Papieskiego wedle w^zorayazey uaisowy. Ale Pano- 
wie Litewscy chcieli- aby pierweypokoy był ob- 
wołany; o czyn ppry wce mowa była. W tyiD ^^ 
kota dru^ego przyiecliaM posłańcy, opewiedaiąe, że 
ustfpuią dla zf ody pierwszego mioysća; ^oiufnf* 
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Wilefoviiiieg6^y JT gotowi są do kola 8eO»tordci<fgtf 
przyt«6baó^ PrEeto prosili Mby im tnieysćis było 
a«zynionr6 : ate gdy na proźbę Marszałkowa , żaden 
ustąpić nie chciał » który im płao e^nił; bO y źa» 
dett s tyeh co słaii^ nie chciał go staehać» y ihieysca 
Hfttąpie, a£ ledwie przy iednym kąciku tlprośił i\a 
kilka ósob placu. Także Rycźerst1vd koła onegd 
przyiecbało: y zatrzymawszy Sie nieco pod inszym 
Rateiotefii, wyprawili Posły prosząc, aby ita wię- 
ksze itiieyste tiayniohó. A gdy ńh ^ro^bę Mąrsżał- 
koW0) ładen przecie ustąpić nie ehctał: zdało siiś 
iednym aby zełrwali do iutra : gdyż iuź wićcżor był» 
A Łei'az żeby tylko przjfszli Deputaci kołd onegb; 
którzy pierwey u Xi9dża Arcybiskupa, Confedera- 
tią Warszawską moderoWafi , y pokóiu porządek 
l^pisałi, ktoryprzy Paniech Litewskich gdy czytano Poiwarek 
(>ówff!d2iał Ifeden ż tych tam Posłów, iż tam to koło, "^de?*" 
^ liictym Recessu Wai^szdwskiego odstąpić nie chce. 
Więc ktoś rzekł: ze na Convocatiey Warśziwskiey 
stanowiliście wiele , czego wam nie zleearto. O co 
potym posWarek był nie mały y zahosiło sie do 
rozruchu. Aż wstąpił w tó Wole woda Sędomlrcjki 
y z inneiłli pi^ośżąc aby iycti moW zaniechali: a ie-^ 
kii Poset który ważył sie czego nad zlecenie, żeby 
ha Seytaikach o tym mówiono* Potym gdy sie to 
uspokoiło, Paweł Orzechowski herbu Rogala, Mar- 
szałek koła prżfeciwcorfyocatiynego czytał umedero- 
watiie Kaptura Warszawskiego, y opisanie pttrządku 
pokOittt którego prztfpier Panowie Litewscy wzięli, 
itby gie ftdń rożrhóWili y rozmyślili. Potym imieniem 
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koła awego opowiedział 8ie: że ieśli nie przystąpią 
do słucbaoia Posłów, onym roziechae sie przydzie: 
a tak to opatrzyć, iakoby po odiezdzie ich Pana nikt 
nie obierał. Na co drudzy porożem potrząsali, 
^aru Tegoż dnia byt czytań list w Radzie Cesarza Tu- 
Turce- reckjego od Dzierzka z drogi przestany: którym obie- 
cuie pokoy z państwy koronnemi zachować, ieśli 
z nieprzyiacioł iego pana sobie nie obierzem^ 
. Nazaiutrz zasiedli Panowie Senatorowie y Ry- 
czerstwo koła przieciwkonyocatiynego pospołu: gdaie 
sie Panowie Litewscy deklarowali, że na porządek 
pok<(xiu spisany pozwalaią. I prosili aby był obwo- 
łany: zatym Woiewoda Wileński proponował, eo 
czynić z tym Niemcem którego ulapiono w Orszey* 
gdy iecbał potaiemnie z listy do Moskwy od Naii^ 
miliana; na co rożne były vota, gdy iedni radzili 
aby go zatrzymać, drudzy puścić, iako Woiewoda 
Herb Poznański.' Poymał był tego Niemca Jerzy Hor^H 
Hor*kich. j^j^^y jj^^ ^^^^j ^^ herb, krzyż a cztery ppł mie* 

siące. Zatym Panowie Litewscy nalegali, aby po- 
koy był obwołany. Lecz Kazimirski z koła eonro- 
catiynego był przeciwko temu. Potym prosili, aby 
gppiec Moskiewski był słuclian; ktoren^u dnia iu- 
trzeyszego czas naznaczono. Potym poprawa praw 
od koła conyocatiynego była wniesiona. Zaczym 
Panowie Litewscy powstali wszyscy, opowiedaiąc 
sie, że słuchać iey nie bgdą: y w żadną sie rzecz nie 
wdadzą, póki pokoy obwołany nie bidzie., I opowie- 
dzieli sie że chcą odiecbać. Toż. powiedziało koło 
przeciwconyocatiyne. Zatym Panowie Rady skupili 
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Sie tlo Kł^dza Aroylyiskiipa •Gnttiiiiiei^iego: gdKft 

inrazysey na artykuły pokora a^woUiit proez Wote* 

wody Poisnansjciego: który lite ebdał iia nie zezwolić^ 

aźby obozów odewkiHono. Prosili go dmdzy aby 

zaDiecbał tych obozów wspomnać: gdyż sta od nieh 

odiijeśli, y bliiey ku i^go obozowi przymknfili. 

Dn}giego daia sie ziephali z Pany Badami Hyozer- n^u 
9two z kota . przeciwcohyocatiyiłego^ MArazatkaf^oJT- 
Wielkiego niebyło; gdy ż go iteźnie ałubbano y wMora *^^"** 
nie uszanowaną. Gdzie Panowie Łiłewsóynapriai 
opowiedzieli, ze .maią t{ wiadomość iakoby ktoB 4o 
koła zbroyno miał ieebae, co ieśJiby tak bylo^ oświad*' 
czali sie ie odieebać dicą, Upewnił icb wtym Xtądz 
Arcybiskup y Woiewoda Sędomiraki^ źe nikt taki 
nie przy iedziey bo acz mektorzy poieołiali byli, ale 
za władzą Senatu wrócili aie» Zai^zym prosiłi o po* 
rządek pokoiu ; czego iin Kjfybki Woiewoda Maao<- 
wiecki y insi dopomagali. Na co powiedziano z kjoia 
conyoeatiynego, że za postanowieniem Warbiawakim, 
iuz iest pokoy opatrzon. Nie przyznawał tego Wb^ 
iewodą Mazowiecki, y owsaem steła sie iam pisało, 
rzekł: nacośmy my nie wszyscy zezwalali. Na co 
uczynili okrzyk mówiąc: wszyscy, wszyscy * Więo 
Gzarnkowski , gdy sie uciszyli^ iął od nich mowie, 
że inakszego pokoiu nie ehcą, iedno, aby sie obozy 
ruszyły, a prawa naprawione były. Potym śie na 
Woiewodę Mazowieckiego o Starostwo Płockie iął wSm- 
skarźyć o eo poswarek był nie mały y zwada; gdy* "•' 
go na poiedynek wabił Gzarnkowski, cheąc mu da« 
ża sie synowca, iako młodszego. Potym Xiąda Ar^* 
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•ybjaknp ofatfil^ aby ftifc ten i^okoy M ób^alt lee^ 
oni iśko y jriertoey nte tIMitli y dbóky wispomtłiafi. 
Na et sfiown ScHatorswie woMiilrali^ y byfó kloptttó 
(!^irfo t^o dosyć ^ także zamowek. Cotikliltlowaf 
XiM< Areybiakap^ aby sie U obo2y tiiiędźy naprawg 
praw włożyły, a pttt^ (rokoy był obwoJin. 
■JJ^ PotyAn tuż ai« też wicc^ey Patiowie Rady dU liie- 
•kieM poszanowania awegó do fcof^ otiego zieźdzać łiió 
i^ul. dioidń y obesłali niektórzy MtarszAłka Kórotióegó, 
4by io gdzie hidzity zwto^r posp<)f u V Ą\h hizmóWy 
eoby dilty efeynió mtełi. Xiądz Af oyblsktip też ebćiał 
piMZ odiediać: fN*ietóż za obwiMzćzettiem tego zie- 
ebati Sit w pole, mięńt^ szopę, a obOZ Wóiewody 
Kiiowflkiego^ było wazytkioh dó dwUdziei^til^ op^ocż 
diichoirnyoh którzy t^ż eebadzkę swą ^rrhieśeie 
nMli. Był y Kanele^ między ninłf y Rytiżerfttwa nie 
róało* Wi«e Mai*szałek iął przekładać przyezynć^ 
z#ołania lob: przypomiiiaiąe to, eo Sie mti nie dawhd 
działa; iaho go oiiegdaysżege dnia ód niektoryćb 
z k6ła conyoeatiynego zastąpiono tv Senacie. Jakd 
wćsorayssego dnia Woiewodę Ma^wteekiego Oref 
poBzataoitrano y wyzywano. Na Xłf dza Areybidkti{M 
atowy Sie targano. Ukazował krotki idż koniec Sey«- 
mat którego od skeści niedzitl tylko inż trzy diii 
zostawały. Prosił tedy aby radailit co mieU dzynie. 
Potym Kanclerz iąl mowie przypominaiąc powolooió 
awąi y że był goto w do zgody: przy tym uskarżilł 
Sie, że go mowami y paskwitami niewinnie doty-^ 
kaią, gdyż ieśliby ma kto co takowego zadał, gotów 
iefi każdemu przed wszytkiemi sie sprawie: tak 
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pprH^wm fiwyin wotaią^i n» to się cga^i^li^ iWt 
Wf9<!a«9i« 4o pi$rwM«g0 kl^U, ^0 przyktedm $e^ 
««9«i«y Grofibowskiey y Steiyokięyy M (aiq z6aMi 
DA tym pi^ysou^ y gniowssy sie 2 kołtim pn«biw# 
co<) vQO«(iynyin: albo o ryckłey Eiek<qpey albo o^ rząd* 
pym MZMolimHii radzie. Z oym wyprawHł do P*^ Koło 
now Litewskich) kt(»«y na tm caaa z koła swego sku. 
ewbM tt szpilała nofi^ego w polo uczynionego ro2K 
iechałi «ie, a na iiilro o dwanastey godsnnfe ozas 
sobie 4ali Da koła Senatorskiego starego 1 tylko 
Woiewoda Sedomirski a Kasztelan Woynicki przy- 
ieehah którzy potyoi octieekalL Rycerstwo zastedło 
w 8wy«b obudwa kołecb iako y pierwey/ 2 koła 
90iQTOCiatiynego ałano do Kigrdza Areybisktipi , de^ 
wiadpiąe sie dła ezego do koła nie przyiciebałtkto^ry 
y ałym zdrowiem y nieposzanowaniem swym dnia 
woiorayszego wymawiał sie. Do Panów też ŁHew- 
9kieb wyprawAi, aby sie z nimi znieszlij od ktdirych 
prz yieobali takiro Poslowje, dziekusąe^ im za to, że 
lefe nie upośledzili: a pro«ząc żeby im spieek napra^ 
wy praw poałałL W tym do icela opnrocatifiiege 
ptaryieobał Wekwoda Poznaieki y Maref irfek Nad^ 
wftmy oftaraiąicsie im iako btacity« Za eo tkyfiMh 
%tm^ im dzi^ewalou 

nagiego dnia tedy sieriiaU sie Seaatordwie na Kot* 
9Mi mi%yBę$ Mwe, y połlałi ^0 Bpik9W Utewifcioli **i*^'" 
ojpewiedaiąe im przyczynę t dla ktoriy do okop« 
OQegp prsyiecha^ nie olioas y prosząc al^y eto z. nimi 
aguesli y porozumiełl, ktorymby spOMben^ameifty 
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akt Bpokoyińft y ną/init odprawió mogłh a eo sie 
tknie poprawy praw^ tedy przez Deputaty obcą to 
oflprawowae, a siftiiii.do£lekeyey prędzey przystąpić: 
gdyż iey tylko trzy dni zbywają. Z tymże drudzy 
^A^^i^ Posłowie do koła oonyoeatiynego iecbali: Kasztelan 
eeoyoea- Łwowski Z Kasztelaneiii Konarskim , w którym za- 
^^y^^9^' aU^i aześoi Senatorów: Ki^dza Biskupa Kuiawskiego, 
Woiewode Poznańskiego, Kasztelana Gnieźnieńskie- 
go, Wiskiego^ Kamiróskiego y Marszałka Nadwor* 
nego y Ryczerstwa koło nie małe. Wrooiwszy sie 
0(ł nich oni Posłowie, to powiedzieli: że gdy posel- 
stwo swe odprawili, pytał ich naprzód tamtego koła 
Marszałek, od ktorycb Bad y Ryczerstwa przyszli: 
ą potym rzekł ze na takie poselstwa odpowiedzi ni« 
daoiy; ale GouYoeatiey w niwezym nie odstfpaiąe: 
gdy Sie z nami aa mieysiee zwykłe zniesiecie, hi" 
dziem sie z wiuui porozumiewać* Potym posłowie 
wstalę spytawszy ieśli ich tylko z tym odprawnią? 
I gdy dieieli oibsó, icli sie Panowie Rady zmawtae, 
y dęli im odkaź inszy, dziwoiąe ste temu ie na trze- 
cim miey sou koło >8obie czynią. Na to odpowiedzieli, 
ie z. pierwszego mieysca wypędzono teh prseianiem 
krwie niewinney; Z wtorego nieuszanowaniem Se- 
natu, ktemu że dziś lako rano ubieżaao okop» y osa- 
dzoną strzelbą y ludźmi. Potym Woiewoda Poznań- 
$ki miał im tak rzeez: nie iezdzciesa do nas z tymi 
posdstwy wiQcey: y w tym sie wam opowiedamy, 
ie gdzie sie z nami nie zniesiecie, pokoy obwoławszy 
do. spraw dalszych R^ozypospolttey bez was przy- 
itąpiemy. Które wskazanie bario obeszło Pany 
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Rady y Ryczerstwo: wszakże to odłożyli do drugich. 
W tym był u nich spisowany pokoy przez pewne 
osoby, ale go nie przyicto, Potym od Panów Litew- pm^»v»« 
skich przyjechali do koła Senatorskiego Posłowie, 
opowiedaiąc im,, że też byli w drugim kole, więc im 
to powiedzieli : że nie zdało sie braciey ich na to 
mieysce przyiechae, mimo inszy plac naznaczony, 
y bytnością wszytkich potwierdzony: gdyźby też 
oni radzi to koło u siebie widzieli, gdyby sie od na- 
znaczonego mieysca ustępować godziło. Przyznawali 
im Jednak słuszne przyczyny obrazy, którym sie 
sami przypatrowah*, y nie chwalą co sie działo: ie- 
dnak tego życzą, aby sie tym sprav^y Rzeczypospo- 
litey nie rozrywały, y owszem darowali to złym 
czasom. Jakoż też to powiedali że ganili w tym 
tam kole, y warowali aby sie to wigcey nie działo. 
Owa tych jroselstw to od Panów Litewskich do tych 
obudwu koł, -wigc też od nich do Panów Litewskich 
barzo wiele było: a wszytko około naprawy praw 
y wolności. Więc tego miłego pokoiu do którego 
barzo było nie sporo: gdyż oni żadney wzmianki 
Conrocatiey w nim mieć nie chcieli, a ci zasic przy . 
Conyocatiey mocnie stali. I tak ledwie dnia 11 mie- Pokoy 
siąca Sierpnia w kole convocatiynym był naprzód njeśz^ijzę. 
obwołan ten pokoy y to nieszczęśliwie: bo tego dnia ^**^**- 
siedrai w mieście zabito. A między innemi Wacława wąwo- 
Wąszowicza. Takżeć przez ten wszytek czas nie j^iu. 
było nic iedno daremne trawienie, a podobno umyślne 
zwłoczenie czasu, aby sie ludzie roziechali. Jakoż 
w kole przeciwconvocatiynym, iuź była o tym mowa, 

6 
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żeby Sie uczyniwszy protestatią rozjechali , ą »i» /*• 
szy czas Elekcyą złożyli. Lecz drudzy nie fa^zilh 
ukązuiąc żeby to było niebezpieczno, ho druga stro- 
na Pana by obrała, ^itwą też odiazdem swym gro- 
ziła, y obiedwie kok do tęgo wiodja, aby co prędzey 
do słuchania Poselstw a potym do Elekcyey przy* 
Rrotowa stępowali. Także Królowa, przez posły sw^ do tego 
e^ycyralioh wiodłą, a prz^tym siestrzeńca swego Krolewiea 
^^^* Szwedzkiego dzisieyszego Pana naszego ząle^e^h: 
przypóminaiąc iako przodkowie iego fprtunuie y dłtf- 
go temu Państwu rozkazowąli : prosiła tedy aby u 
krew ich baczenie mieU y ouey też w zeazłyćfc fe- 
ciech tey pociechy doczekać życzyli. 
Woicwo- *Tyini czasy Szafraniec WoiewodaSfdomirski odie- 
*mfr!ki" ^^^^ Z Elękcycy precz, Ufząd Woiewodzy z siej&ie 
rfoiył. składając, y nie chcąc w Badzie więcey zasiadać. 
Rrzy- Krzysztoph też Zborowski maiąc cudzoziemski \\A 
zwow- około siebie przyjechał, co drugie koło barzo obn- 
^]lchS'^^^^' Ac2! z owego koła tp ukazowauo: że gdziaby 
CouYocatia we wszytkim była przyigła, tedy by ou 
gotów był odiechać wedle Constyłutiey Warsjfaw- 
^ ąkiey. 
Tcwyó- Byy też niektórzy co to podawali , zwłaszcza T{- 
*rada!* czyński Woiewoda Krakowski , żeby strony zawa* 
śnione koleią do koła przyieźdzały: aby tak do iednega 
koła wszyscy się znieśli: na co Kanclerz przyzwalała 
wszakże druga strona nie przyzwal?iła. Przętoź nie 
chcąc li^dzie dłuźey czasu niarnie trawić, dnia 1.4 
Sierpnia, wedle namów pierwszych do Elekcyey 
przystąpili. 1 Paija Boga na pompę wziąwffly: 9 W 
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kólina swe poklgknąWszy: Veńi Creator z naboźeii- Eiekey« 
8t\Vem wielkim y płaczem serdefcznym śpiewali. Co ćięu." 
widz4c y słudzy na koiiifecli którzy około koła stali: 
ż pieszy Wszy sie z koni społu z nimi klęczeli: gdzie 
2afden nie by( któryby sie nie miał łzami oblać. Także Yota Se- 
Tęcźyński Woiewoda Krakowski, zdanie swe na- "*'""•• 
przód j)owiedział, nie bacząc nikogo poźyleczniey- 
sżego, nad człowieka narodu swego: lecz ieśliby 
prze zj^zdrośe ludzką być nie mógł, tedy Króle- 
wicz Szwedzkiego: którego przodkowie tu długo 
y fortunnie panowali, abo Moskiewi^kiego , z kto* 
ryinby sieła nam państw przybyło. Aczci by rtam 
z mmi tak ciężko było, rako właśnie osłowi pod zło- 
tem; wszakże w tey mierze puszczał sie na zgodg 
iMzyeb y. na wolą a przeyrzeiiie miłego Bog^ od 
którego Królowie dawani bywaią. Po nim Potu- • 
Mcki Woiewoda Kaliski powiedział: acz Posłów nie 
słuelmUśmy, wszakże o Candydaciecb wszytkidi 
wiemy; a też nie na obietnice aie na skutek patrzyć 
potrzeba. Chwalił sweg4) , lecz widniał że próżno: 
przeto na Krolewita Szwedzkiego pozwalał, wszak- 
że tak, aby sie z Królową o tym ieszcze mówiło. 
Potynl Woiewoda Inowłocławski, kiedyby inszych 
czasów, ktorychby nie tak zazdrość panowała, na* 
lepszego rozumiałbym być domowega. Po nim Kro* 
lewtesa Szwedzkiego, ieśliby sie nań nie zgodzili 
wszysey tedy Moskiewskiego. Rakuszanina wspo- 
nkteae tiie ehc^; gdyż w Recessie Elekcyey Stephano- 
wey^ raze^Łtmy sobie do tego drogę. zagrodzili, ^o^h- 
my w Jędrzeiowie potwierdzih. Woiewoda Płocki 
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napożytecznieyszego rozumiał też być swego: ale iż 
zazdrość nie dopuści, przydzie sie udać do Krolewi- 
ca Szwedzkiego, któremu powinniśmy mu to wedle 
sprawiedliwości: bo acz wolną Elekeyą mamy; 
wszakże przecie shiszna rzecz iest, abyśmy mu t§ 
wdzięczność względem wiela dobrodzieystw przod- 
ków iego pokazali. Przypominał Gondytiae nie tak 
wielkie iako pewne- y potym z płaczem przysigga- 
iąc sie twierdził: że po Piaście pożytecznieyszego 
nie baczy. Do Moskiewskiego podobieństwa żadnego 
nie widzi. Tarnowski Kasztelan Sędomirski, r^d bym 
miał swego y mógłbym go mianować człowieka 
w Ryczerskick sprawach biegłego, w potrzebach 
bywałego , dary wielkimi od Pana Boga obdarzo- 
nego. Po nim nad Krolewica Szwedzkiego pozy- 
•tecznieyszego nie baczg. Kasztelan Kamieniecki tak- 
że na swego, abo na Królewicza Szwedzkiego. Ka- 
sztelan Radomski: o Rakuskim domu próżno myślić, 
Piastowi zazdrość przeszkadza, a też nie wiem, ie- 
ślibychmy go słuchali: wica ile krewnych , tyleby 
Krolewicow było. Krolewica Szwedzkiego nabarziey 
chwalił, iako krew panów swych. Więc że sie uro- 
dził w domu królewskim, iezykow do tego umie kilka, 
wychowanie ma dobre: ktemu że riabliźszy iest tego 
y nie miałby przyczyny nikt sie nań gniewać. Kasz- 
telan Chełmski Piasta chwalił: iednak Królewiec 
Szwedzkiego chciał. Aczkolwiek y Móskiewsiciego 
dla przymnożenia państw radby widział. Grudziński 
Kasztelan Nakielski ukazował: iż za teraźnieyszym 
złym czasem y zawaśnionym niktby lepiey nie po- 
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dołał temu, iako swoy gdyby zazdrośe dop^BOiłft. 
Z Moskiewskim trudna sprawa; przeto nad Króle wica 
Szwedzkiego pożytecznieyszego nie baczył. Stani- 
sław Gostoroski Kasztelan Sochaczewski: życzyłbym 
Pana nie ^któryby nas prosił, ale ktoregobyśmy my 
sami' prosili: bo który królestwa pragnie, musi byó 
albo głupi, albo zły. Głupi że nie uważa ciężaru tak; 
wielkiego. Zly, że nie myśli aby dosyć uczynił' po-, 
wołaniu swemu, ale żądzy swey. Miiam dom Ridcu- 
ski: nie żebym nie wiedział w nim ludzi wielkich: 
ale żem Polak po szkodzie mądr nie zapomniałem 
zaciągnienia swego pierwsatego za starszymi: w kto* 
rym nas słudzy, przyiacjeje odbiegali. 1 widząc że 
trudno nad ludzi co czynić, wolę z ludźmi prrestać. 
Maczanoć mie iuż w prawdzie, proszono, obiecowa- 
no,. ale karzę sie przykłady Czeskiemi y Węgier- 
skieroi. Moskiewski zasię , wielkieby nazbyty sze- 
rokie Państwa m.iał: a, tak boię sie, aby kto 
inszy za czasem panować nie pomógł; gdyż też nie 
barzo mądry. Więc Religiey Grecktey Rzymski ka- 
płan niie mógłby go koronować. Nad Piasta niktby 
prędzey ran Rzeczypospolitey naszey nie uleczył: 
zwłaszcza będąc wiadomy praw naszych; lecz wąt- 
pię żebycbmy sie nań zgodzili. Do Krolewica Szwedz- 
kiego przystępnie; którego też za iednego Piasta po- 
czytam, gdyż ięzyk nasz umie , bo Polaki zawzdy 
około siebie chpwął: a nad tego pożytecznieyszego 
nikogo że nie widział, przysięgam to poprawił, 
Bykowski Kasztelan Konarski, Łęczycki, na zdaniu 
Kasztelana Socha^zewskiego przestawał. Marszałek 
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wielkii t tyiiieth trylediał z domu swego, iż póżytecż- 
iiieysżtgo liaeł ^tłego lile baczę : bo ten bgdzie znał 
Indzu będzie wiedział komii co dać, pmw y obycza- 
jów riaszych świadom będzie; obcy trudno we wszyt- 
ko ma potraifie, bo iuźeelifńy ich świadomi: Pan 
zmarły acz był dowcipu wfdkiego, a przecie nam nrfe 
wstytkim dosye dzynił; iakoź zazdrości y nieprży- 
iazni dosyć po sobie zostawił, a to była za niego 
sprawiedliwość. Więc był ludzki szczodróbliwy: 
ktcmu swych uh barze u naś ubogacił. Bo oproe2 
synowca, Ferensa Beltfesa, y Berżeyicyusa ńikontn 
nic nie dawał. Przeto kiedy nam ten nre dogodził, 
tedy żaden cudiśoziemiec. Powiadam tedy to powtórek 
że podsummieniefm nad swego pożytecznfeysżego 
być nie baczę: Icciz gdżieby ten byc nie mógł, ńapo- 
żyfecżnfeyszego być rozumiem Królewica Szwedz- 
kiego. Moskiewskiego nie ż pożytkiem, ale z szkodą 
być widzę. Po nim Kanclerz: Ja mową długą nie 
zabawię, ttad swego pożytecziifieyszego być nie 
baczę nikogo: bo iako do gospodarstwa Orcędhik 
domowy natepslży, tik y Pan ńaródu swego na- 
poźytecżriiejrsży, y głowa z tegoż Cftiła ma być eó' 
f członki: Męc potrzeba aby Pian wjedżiał y uMńt 
n&śźe obyezaie, Czegb nieboszćzykowr nie dosta- 
wało: ź t^Aie nie konteriet ludzie byti. KtemiU i^- 
siechmy my ludzkie wolni: Patiom sWym żilirykBśmy 
Wolhie mówić. Cudzoziemiec kfot^y temu nh przy* 
wykł, obrazf sie tym łacho do nais. Mawiałem ia ta 
liiefaiż y Ki^dlowi nieboszćz^awi , źe ńatf Polaka 
Men liarń nie tooii Itfiiy rozkaz^ać, eo nii y aam 
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przpnąf^ Jecli idzie q nię(}o9tąteH? któryż tolu Mit 
z cudzoziemcpw, coby 9WQię 41.^ ^^^ V^i^ trACi^ 
A to ia z tym sie wszem opowiedaip; źe gdy b^diiiiU 
swoy, Stern tysięcy go, złotych z skrzynki swey imr 
tulę. Nie byczmy proszg tędy tego narędowi swemU) 
abychmy ^o w tym upośledzać piie^i. Podskarbi f9¥ 
wiedział: źe do Piasta piei:wey serca nie miał: lee? 
teraz słysząc te pożytki iego, myśl sw4 też do qieg9 
skłonił, iesliby mógł być. O Moskiewskim toź trzymaj 
co y Kasztelan Sochaczewski : ^a Krolęw|(^ Szwad^t 
kiego Panu Bogu by d^igkowął. K,as;;telan Rav^sJcł 
nie rychło przyszedł y barzo ^oro: p Piaście p/9« 
wiedział: źę mągis opłandu^ qmni speroMus. O Mo* 
skiewsMin żeby nas z Turki powadziłi a Greków od 
niego nie wybawił. Krolewica Szwedzkiego clwąlił 
barzo , iako y Kasztelan Czerski , który tąk^źe nie 
rychło przyszedł. Ryczerstwo sie także wszytko, 
z Senatory zgadzało. 

W tym przyiechąli Posłowie ad tamtego kołą^pi|«iMift: 
proseąc aby sie z nimi znieśli,, ale siC: nie uszancH ^^^ 
waniem Panów Senatorów pierwszym: więc cudzo- ^*•• 
ziemcow nowotnych. osadzeniem wymowiH. Do tam- Lepi 
tegoż koła przyiechał Legat papieski, y oddaws^y/*^'"*^*' 
listy Kigdzu Arcybiskupowi, uczynił rzecz długą, 
żałuiąc śmierci Króla nieboszczyka: y wysławiaiąc 
iego pobożność, cnoty y dary wielkie, ktoremi go 
Pan łBóg ozdobił. Potym czynił napominanie: aby 
iako narychley zaniechawszy między sobą waśni, 
przystąpih do Elekcyey, y obrali sobie Pana catbo- 
lickiey wiary, offiaruiąc ratunek pieniądzmi, ludźmi, 
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przeciw Turkowu Za to Kiądz Biskup Przemyski 
podziękowawszy, odkaź dać obiecał. Po nim przyie- 
CetarMj,cbali Postowie Cesarscy, Króla Hiszpańskiego, Arcy- 
tey,TR«lxiążąt: Ferdynanda , Hernesta y Maximiliana. Od- 
^'**^* dawszy listy proszono od Cesarza y od Króla 
Hiszpańskiego: aby ktoregolwiek z domu Rakuskiego 
obrano; ukazuiąc z tąd pożytki wielkie. Arcyxiąźąt 
też Posłowie każdy za swoim Panem prosił, condi- 
tlae rozmaite podawaiąe. Którym Xi ądz Przemyski 
także podziękował. Po odprawie ich , przenieśli sie 
Panowie z namiotu pod niebo: bo im tam ciasno było, 
(a namiot to był Woiewody Poznańskiego y na ten 
Pwiowie czas dla słuchania Posłów rozbity). Potym przy- 
•cy. prowadzono Posły Moskiewskie : którzy oddawszy 
także listy Królestwa żądali. Pytano ich potym ieśli 
maią co więcey ieszcze sprawować? powiedzieli ze 
mamy. Naznaczono tedy do nich na traktaty X. Bi- 
skupa Kiiowskiego, Woiewodę Trockiego y Kasztę- 
p«0towi«lana Płockiego. Zatym przyszli Posłowie Woiewody 
r^wy. Sicdmigrodzkiego , ta summa mowy ich była; aby 
dobrodzieystwa y zasług Pana zmarłego u siebie 
nie przepominali, rzeczy ruchome iego własne wró- 
cili. Więc ci którzy tu przy nim zostali, żeby przy 
swym w cale byli zachowani prosili: którym takź(5 
Biskup Przemyski podziękował y respons dać obie- 
Fostowiecał. Potym też Ontsbacbowi Posłowie przyiechali 
chbwi.' żałiiiąc śmierci krolewskiey, Krolewica Szwedzkiega 
zalecaiąc, także y Dom Rakuski. Potym Marszałek 
Nadworny imieniem Domu swego przekładał sprawę 
swą. 
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W kole drugim przecie yota swoie tym czaseńi y<*^« 
Ryczerstwó odprawowało: a wszjśey iakmiarz zga* aU*. 
dzali sie na Piasta; A gdzieby nie mogl być, na 
Krolewica Szwedzkiego. Także Woiewoda Mazo* 
wiecki y Tarnowski, Konarski, Sieradzki. Ryczer- 
stwó także wszytko na Piasta albo na Krolewica 
Szwedzkiego: tak iż ieden sie tylko migdzy tak wiel- 
ką gromadą nalazt, ktory^ wspomniał Areyxiąźe Ma«- 
ximiliana. Przeto nie maiąe co równać abo ucierać: 
Orzechowski Marszałek tego tam ryczerskiego k^ła 
Panu Bogu dziękował za takową zgodę: a prosił, aby 
sie ieszcze nie^^ozieźdzali, a do Poniedziałku zetrwali. 
Potym z tą zgodą swą posłali Posły do drugiego kofa: 
ale tam nie wdzigcznemi gośćnii byli;yodkazu iako 
słusza nie. odnieśli: bo im powiedziano, że o ich kole 
wiedzieć nie chcą. Naw^t Woiewoda Poznański iąl 
mówić, że z ruśnicami przyiechali przeciwko obwo- 
łaniu pokoju. Zaczym Kazimirski iąt czytać Gonsty- 
tuŁyą na nie, iednak oni tego nie słuchaiąc odicchall. 
Co gdy braciey odnieśh', byli wszyscy tym obrażeni. 
Potym też Posły do Panów Litewskich wyprawih'. 
W ponied:ziałek zeszli sie wszyscy, iako sobie rzekli^ 
gdzie Xiądz Arcybiskup Łwowsici, odieżdźaiąc przez 
złe zdrowie swe, przysłał przez brata swego votum^ 
swe na piśmie na Krolewica Szwedzkiego. Potym 
też Yotowali drudzy, a wszyscy sie zgadzali takież 
ieśH nie na Piasta, tedy na Krolewica Szwedzkiego^ 
Owa wszytkich umysł Pan Bóg sposobił y sprawił 
do tego w tymże kole ryczerskim. 

W kole też drugim Xiądz Arcybiskup Gnieznień- 

7 
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^^ tlci, chcąt z si«bie dobry początek dać, począł voto- 
Ufna. YMae o Candydaciech, y powiedział ie do Moskiciir- 
sfciego przyłożył serce swe: ale wyrozumiał » że nie 
ehee wiary odmienię y państwa z korbną zfączye, 
tedy też odmienił umysf swoy. Piast mu sie zdał 
niepodobny, z Rakuszaninem nie radby do domtt 
ieohał: na Krolewica Szwedzkiego z drugim sie ko* 
łeiti zgodził. Marszałek Nadworny powiedział rnti 
na to: iż to Marszalka urząd iest własny propo^ 
nować, o czym sje ma mowió, a rzekło sii ni 
oczym nie mówić, ażby sie pierwey poprawa praw 
dokończyła. Więc zatym Xiądz Arcybiskup iął mó- 
wić na to ieśli Krzysztoph Zborowski miał* być 
przywrocon albo nie? y przyzwalał, ostrzegwszy 
prawa. Czego ukazował przykłady, iako sprawę Ku- 
fozwąckiego: który będąc wygnan o monetg, zasic 
był przywrocon. Naostatek ganił ten wszytek postę- 
pek y znal być niesłuszny y nieprawny. Xiądz Car- 
dynał Radziwif na iego votum przestawał. Biskup 
Płocki Piotr Dunin Wolski także sie z nimi zgadzał. 
Biskup Kamieniecki mało co rożniey. Kasztelan 
Woynicki radził go przy wrócić, Kasztelan Gnieźnień- 
ski, Kasztelan Kamieński, Marszałek Nadworny także. 
Pi&tym po WoierwodzŁwach mowtoho: z Poznańskiego 
Gzarnkowski, z Krakowskiego Kaźmirski^ z Sędo- 
mirsfefego Prokop Pękosławski, więc Marszałek tam- 
tego kota Kasper Dębiński Podkomorzy Mielnicki, 
wszyscy na restytucyą sie zgadzali. A gdy śłe 
K«yM- wszyscy zgodnie obeszlfc pytał Marszałtek Nadwóhiy, 
zwow-ieśliby kto byt toby chckrf przeciw temu mówić? 
wriml milczeli wszyscy, y rzeki że ma być słusznie przy- 
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wroTOii* Nazatutrz koło pfzeeiwconyocałiyne do fiieh ^^<^o^ 
Pm}y swe posłali » uskaraiąc siena nie tey zwloU ccaroet- 
y wzgardy: iż im odkazu na ich j>o^elstwi0 nie daii: ^^^^ 
opowiedaiąc mę przytym że Deputaci ich byli kilka 
razy na zamku gdzie sie byli mieli znieść dla poprą* 
wy praw: a tam tego koła Depstatpw nie było, pro* 
testuiąe sie też że nie na żadne relaxatiae dekretów 
królewskich pozwalaią; ale gdyby sie z nimi znosili, 
nie byliby od użyczenia gleytu do pokazania nie* 
winności. Powiedział im na to Woiewoda Poznański, 
ii dla tego im odkaża do tych czasów nie dali, ż§ 
z Pany Litewskiemi ieszcze sie .nie porozumieli, kto* 
fzy gdy tu dziś b^ą, tedy im odkaź dadzą. I z tym 
przyidą Posłowie do koła swego* W tym przyszli 
Panowie Pruscy: Woiewoda Chełmiński, Kasztelan Prnitey. 
Gdański, y Posłowie z miast wszyscy na Krolewica 
Szwedzkiego głos swoy podali: a przytym o napra- 
wę praw swych prosili. Dziękował im Kanclerz imię* 
niem wszytkich Rad za ^przyście y stateczność: 
kiorą tam te kraie zawsze pokazowały. Go sie tknie ^ 
poprawy im praw, obiecowali sie z ntmi znosić bra^' 
terskie, y Panu przyszłemu co słusznego będzie, do 
poprzysięźenia podać. W tym też .od Panów Litew* Poiłowie. 
skicb przyiechał Woiewoda Połocki y Biskup Żmudz*^ newscy 
ki: prosząc aby sie do kupy zieehali y spolfue Pana 
obierki, y pomogli im 4o tpostanowienia przymierza 
z Moskiewskim. Takśe od drugiego koła przylechaU 
P<firfow]e prosząc, aby nie, wlm^aiąe ^sie iuż, więtej 
w te poselstwa, wespołek z niemi sie ziechali y zda* 
nia swe znosili: gdyż by im tam toż było mówić 
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wolno y poziimieó co y tu. Na te oboic poselstwa 
Panowie Senatorowie y Ryczerstwo porozumiawszy 
sie (lali im odpowiedź sfuszną. Kasztelan Socha- 
ezewski od Panów Rad, a Paweł Orzechowski od 
Ryczerstwa mowih przektadai4c im zwłokę czasu, 
przez co prawie chudszym od możnieyszych wydarta 
iest wolność obierania Pana: gdyż sie wytrawiwszy 
roziechać musieli. Do tamtego koła przyiechać im sie 
nie zda, dla niebespieczeństw, prze które z tamtąd 
musieli ustąpić. Pokoy acz iest obwołany, ale nie 
taki, o iaki prosili. Więc że alternaty między zawa- 
śnionemi stronami nie uczynili. Ludzi którzy do 
Elekcyey nie należą, nie excludowali: y Wiele inszych 
takowych rzeczy przypominali, dla których woleli być 
sobie na stronie ; gdyż to nie nowe rzeczy są: bo 
y nietylko u Rzymian, ale y u nas secessiae bywały. 
Lecz ieslichmy sie rozróżnili mieyscem; ale rozu- 
mieniem nie chcemy być roznemi, y społu sie zna- 
szać chcemy: nawet ustąpić swego y przestać na 
ich podaniu, gdy nam co lepszego ukażą, gotowiśmy. 
O przywileiu też na żadne mieysce nie wiemy tylko 
między Warszawą a Wolą: a też nie mieysce, ale 
ludzie (których tu widzicie barzo wiele) w tey mie- 
rze więcey ważą. Dla naprawy praw słalichmy de- 
putaty swe na zamek kilka kroć, a waszych nie było. 
Jakochmy tedy byli gotowi [do wszytktego: tak 
y teraz póki nam czasu stawać będzie, y tego wara 
pomożem spoinie , żeby sie ten akt iako nalej^iey 
odprawić mógł. 
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Dnia l&miesiąea Sierpnia: Kiądz Arcybiskup Goie^ ^iMs 
2nieński, będąc od tamtey strony obrażony, odstąpił Msknp 
od nich społu z innemi Senatory, y zasiadwszy w ko- do ionego 
le przeciwconvocatiynym , przy zgromadzeniu barzo 
M^iele Ryez^rstwa zdanie swe takie iako y w pier- 
A«rszym kole powiedział: Na Krolewica Szwedzkiego. 
Złiczym napomniał wszytkich, aby do conelnsiey 
co narychley przystępowali: offlaruiąc sie (by tego 
y gardłem przypłacić) Rzeczypospolitey sfużye; pro- 
sił iednak aby bespieezeiistwe zdrowia iego opatrzo- . 
ne było, y przydani mu byli dwa Rotmistrze : Ze- 
brzjMlowski Podczaszy Koronny, .y Prokop Pieniążek 
Kawaler* Xią4z Biskup Przemyski też sie odwoły- 
wał na zdanie swoie w pierwszym kole. Ale gdy 
Marszałek rzekł: nie byliśmy tam drudzy, przeto 
prosił aby sie deelarował: I mianował Krolewica Vou s«- 
Szwedzkiego. X. Biskup Kamieniecki takźe,^ Olbrycbt dmgieh. 
Łaski Woiewoda Sieradzki powiedział: Na prze- 
. sztych Elekcyach chciałem za wżdy Rakuszanlna, 
y nie żal mi tego; ale teraz nie baczę, aby z naszym 
dobrem był: zgadzam sie na Krolewica Szwedzkiego. . 
Szczawiński Kasztelan Łęczycki: podobnieyby mi 
w tey mierze milczeć, aby mie ludzie nie rozumieli 
żebym co miał mowie k woli Krolowey pani moiey: 
lecz y żem też iest ieden z Senatu, godzi mi sie po- 
wiedzieć zdanie swe i zgadzam sie tedy z drugimi 
na Krolewica Szwedzkiego. Kasztelan Płocki za- 
wiódł sie był w długą mowg; ale za upomnieniem 
Xiędza Arcybiskupa , aby sie prgdko odprawował, 
ukrócił: y na Krolewica Szwedzkiego zezwolił. Na 
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it^t lUflktełm €2eOhóWikł y RycieniMi^a bwzo 
wiele yotowałd y miasto Kraków. Do Panów też 
Litewskich wyprawili Fwty^ zwłaszcza 4o tyeh, 
kiony^ tegoż rozuroieiiia byl<i, y obieeali przyśe. 
Także Xią(te Arey^niskup nalegał aby do eonciiisiey 
przystopowali , Oipowiedaiąe sie źe tu dfużey trwać 
nie może. Więt iednym sie zdato poezekae Panów 
Litewskich , drudzy za zdantem Xiedza Areybiaku* 
fiiem szlu A gdy tamto kołe czfstekree im nie i$tii- 
8ZA0ŚÓ tamtego mieysca zadawało: przeto Marszatek 
Koronny yotowac aa to kazał. Zgodzili sie na te 
Senatorowie wazyscy, źe mieyaee iest naznaczone 
Mieytee mi§dzy Warszawą a Wolą: acz mianował plac oko^ 
* ^^^^ pem oznaczony: iednak z tego placu iuż dawno obie^ 
dwie stroiiae» parzezakrwawienie iego odatapity y prze- 
nieśli sie na inne mieysce. Z którego zasic oni isie 
jirzenieali oĄ nieb na to mieysice dlaiue szanowanHi 
Senatu: tedy tu nic w tym niewinni; y przeto ni* 
masz sie na ezym zasadzać, ani próżno czasu trawić. 
Za takową tedy zgodą wszytkicb; Marszałek wielbi 
approbow4ił ono mieyM^e, y nieiazlie być sluasne. 
Potym Xią4z Arcybiskup wiedząc źe sie tamta stro&a 
zbierat napomina aby eo prędzey 4o końca priyetf* 
jM)wali. Zawołało tedy Ryczeratwo wszy4ko zgo* 
dnie, aby ^mianował Kf oła. Zaczyni Mawzałek im 
loowjł: aby wołania żadnego nietzyiiiU^ zwłaszcza 
pamictaite iako to drogiemu kołu ganili; ak Jako 
aauczeJwiey y w poktuze Panu Bogu sie ponMzar 
ny^ do iak iówiftoliliw^o Aktu prz^istfpowaU. Po- 
Aym .było młczwio. Ayczeratwio wszy tbo powstało, 
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y MiM^szahfk Ich i\& Ki^dza Areybiskttpa iikł nrowi^, 
dziękując tm za to że sie do nich pityltto0iIi;|M*z7lyinr 
prosząe^ aby to co ma z pra\ra y t dawnyiii zwy 
czBiow wykonywał, nie ogiądatąe me na żadne 
postrachy ani groźby: I Pana którego z rad^śefą 
etekamy mianował offlamiąc sie pr2y nim wszyscy 
stać do gardł swych. Zaczym Xtądz Arcybiskup z na- 
bożeństwem y płaczem rzekw«3ty : W łmic Ojca t 
y Syna t y Ducha świętego t Amen. I otarwszy 
sobie oćry iął mówić: Iź widzę ^^is to iest wola 
Boża y zezwofenife was wszeeh, aby był Panem 
naszym Krolewic Szwedzki : tedy wziąwszy Pana 
Boga na pomoc, a iego prosząc, aby ta sprawa, któ- 
ra tu teraz przez mię niegodnego sługę y Kapłana 
odprawowana będzie: była naprzód ku chwale BbŻey 
a potym ku dobremu Rzeczypospolitey naszey: Mia^ 
nuię tedy Królem Polskim Krolewica Szwedzkiego Kroi«wic 
Zygmunta z którym Panie Boże racz nas długo Ibr^ntL 
' cieszyć. Za tytn wszyscy zawołali: Amen. I ruszyw- gSTSi- 
szy śie z koła, glcóczyfo kilkanaście ich z nowiną •'^*'* 
db drugiego koła, drudzy do Krolowey, przez co ku- 
rzawę uczyniłK Hu£foe też od tamtego koła na gorze 
Widać byłb, zaczym y Xiądz Arcybiskup pospieszyt 
Sie ku miastu, którego barzo wiele prowadziło tudzi. 
W mieście ii wszytkioh kościołów ięto dzwonić^ 
liądz Arcybiskup zsiadł do kościoła Świętego lana: 
gdzie też Królowa była. Tam Te Deum taudamus 
zaczął śpiewać: wiele ludzi płakało Pana Boga ehwBr 
ląc, a o Zgodę z drugą bracią prosząc. Potym Xiądz 
Arcybiskup przeszedł z kośeiolft z Legatem Papie- 
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skim do Krolowey gdzie y na noc w zamku nazna- 
czono mu pewny pokoy dla bespieezeiistwa iego. 
Kanclerz tego dnia w kole przez wszytek czas nie 
był: ale uczyniwszy opatrzność hidźtni, żeby woy- 
ska nadciągające na koło nie uderzyły, był w polu 
y w dziesiąci koni tylko y tam y sam sie przejeżdżał. 
Potym gdy sie woyska cofnęły; a z koła się też już 
wszyscy roziecliali, ziecbał z pola y ludzie w wiódł 
do Obozu. 
Posłowie Nazaiutrz Posłowie Szwedzcy z Pany Radami zie- 
dZj. chali sie na spisowanię Artykułów. Potym drugiego 
duia ziecbali sie Panowie Rady wszyscy na Zamek, do 
ktorycb też przyiecłiał iMarciu Łeśnio wolski Kasztelan 
Podlaski, łan Tgczyuski Kasztelan Woynicki, Maciey 
Zaliński Kasztelan Gdański. Gdzie naprzód Xiądz Ma- 
ciejowski oddawszy list wierzący odXi6dza Kardynała 
Bathorego , prosił imieniem iego, aby przy biskup- 
stwie Elsberskiffl był zacbowan : prosił też aby rze- 
czy ruchome po nieboszczyku Królu były mu w cale 
oddane, które mu Kroi odkażał: ponieważ sie też 
nieboszczyk także zachował przeciw Koronie strony 
ruchomych rzeczy po Krolewicu Węgierskim pozo- 
stałych. Potym był czytany list od żołnierzow In- 
aWaiM fl^'^^^^*^'^* którzy to dawali znać że Ryżanie obiegli 
oiiefii Blokhaus dnia 6 Sierpnia y poczynili dwoie szańce* 
' Z bliższych 8, dnia tegoż miesiąca wybito ich, iednak 
im przybywa ludzi y strzelby. Potym Kasztelan Łę^ 
czycki iął powiedać, iż ieździł z Xigdzem Kamienie- 
ckim y Kasztelanem Radomskim od Krolowey y od 
Rad do Posłów Cudzoziemskich, oapominaiąe ieb 
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aby nie tarbowali Rzeczypospolitey staraniem sie 
o królestwo na Dom Rakuski: ale powiedzieli że ma- 
szą postępować wedle Instrukcyey Panów swych. ^ 
Byli też siani y do Panów Litewskich z przypomi- 
naniem Dobrodzieystw.Domu Jagiełłowego y z pro- 
śbą do zgody: którzy obiecali przez swe dae odkaz» 
Poiechali też byli y do drugiego koła, ale widząc że 
byli obrażeni, zadzierźeli sie. Podskarbi też przekła- 
dał niedostatki skarbowe , gdyż w tey niezgodzie 
nikt do skarbu nie niesie. Zatym od Panów Li- Litwa 
tewskich przyieehał Kasztelan Wileński, Woiewoda unUiT 
Trocki y Podkanclerzy. Od których Woiewoda Tro- 
cki uczynił długą rzecz, o to że obrali bez nich 
Krolewica Szwedzkiego , ukazuiąc zatym złamanie 
przywileju Uniey: któremu przy Elekcyey Henryko- 
wey dosyć sie tylko stało : ale Stephana bez nich 
obrano y koronowano. Obciążali też sobie y to, że 
Conyocatią prędko nie dołożywszy sie ich złożono. 
Dokładał y tego że mogli sie byli na Króla zgodzić; 
by ich było poczekano, a pokoy wieczny z Moskwą, 
o który prosili pierwey zawarto. Zatym rzecze: 
azażmy tu słusznie nie możemy zamieszania uczynić 
w Rzeczypospolitey? a zaż nie mamy przyczyny iuż 
radzić o sobie? by nie Królowa potomek Jagiełłow- 
ski, poznalibyście to że sie umie Litwa gniewać? 
Jeśli o skrzydła idzie, któreście nam odcięli: coż ro- 
zamicie ieśli sie nie możemy zdobyć na insze y wifi- 
tsze? czymże to nam nagrodzicie? czym Hen nasz żal 
uleczycie? Radzę abyście szukali drogi, iakobyście 
oyczyzny wewnątrz nie wpalili; nad którą z icdnę 

• 8 
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fttron§ Tufczyn, a 2 driigą strona Mó»kwiein z do* 
bytą dzabią stoi. Niemiec też oecasiey która mn m 
, gótałe pewnie nie zaniecha. Na to Panowie Rady 
Xiądz Bczedwszy sie prze^ Xicdza Arcybiskupa dali takowy 
Ikl/ odk^z: dzifkuiąie że m z nimi znieśli abb zeiszli, 
^"^^^^^^ przekładaiąo im ta, źe ludzie nie są tak doskonali, 
c<yni- aby mogli wszytkiefon dogodzić: gdyż Pan Bog 
sam nit każdemu dogadza. Pokazowali niebespie* 
czność tych wolnych Elekciy* Co baczne narody ba« 
cząc, woleli, do niewiela osób tę wolność przyłożyć, 
a nawet białłegtowy na Królestwach cierpieć : gdyż 
niepodobna rzecz iest , tak wielką wielkość ładzi do 
zgody przywieść. Dawali na przykład pierwsze 
Elekcye, choinki , działa , których nie Polacy bywad 
przyczyną, ale oni. Przypomindi Elekcyą drugi 
Maximiliana nieboszczyka * że nie z narodu Polsdcie- 
go, ale z Litewskiego mówiono: Mianuy Kięźe Arey* 
biskupie? zaczym.ona nie rządna nomihatia byh. 
Przekładali przytym na tey Elekcyey strawienie cza* 
6u, przez same Pany Litewskie abowiem gdy mj 
fiie nie zgadzamy, oni na nas Inflanty wytraktować 
' chtieli. Zikczym ludzie sie wytrawiwszy rozieid^ 
poczęli: co my widząc przystąpić iechmy do lego 
aktu musieli. Przyprawiałem sie modlitwami y flure- 
mi y duchowteóstwa swego, posty, iałmużny, aby^ 
był mógł ludziom dogodzić: wdawatem sie ssft 
w deputacye; snadź y na^ urząd moy czyniłem twf- 
cey: przyiezdźałem raniey, dłużeiem czekid^, przecie 
Sie ludziom nie dogocteiło: kazano mie zstoftow 
zmietać, zwano niegodnym tego mieysea: wypi^' 
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lo^ftsr ar plaeii ^z^a^^zonego, nuaidjcbmy tam m uckót 
zwtaa^c^g my dneiuiWHi, gdziechmy widziaU ^i^ifi* 
t»ą kupe^ Senatorów y Byczenstwa: czegocjimy nią 
uezynili na ztoso iiikorou: ale gwałtowną potrzi^bą, 
do tego ppzjmuszenu Go sie tyczy Conrocatiey, czor 
kalismy na was dwanaście dni : wzięliście nam na- 
mniey całe pi^ć niedziel, Ale to op;nściwsjZy prosim: 
ieili sie co wykroczyło,* daruy^e to braterskiey mi- 
łością a społu z nami zabiegajcie spolnym niebąspie-i 
CMĄStwom. Wten $ens Marszałek koła ryczerskiego 
mówił: przypomimaiąc oczekiwanie na odkaź po trzy 
dni, zwleczenie czasu, głód etc Pogietn świadcząc, 
źę ani z pitaktyki, ani ubliźaiąc im, ale gwałtem 
przyeiśnieni musielichmy do tego postąpić* Panowie 
Litewscy na to ostrze dosyć mówili : biorąc to sobie 
leszcze za wigtszy żal, że swoią wing na nie wkła* 
dali. Na ostatek powiedzieli : że nie słowy ale czym 
inszym trzebaby rany leczyć; Inflanty zgoła. Potym 
Marszałek powiedział; wiem żem tu był nie przyiechał 
z nikim obcym, dali sie nam znać obcy; nie tak 
^ swey przyczyny, iako z naszey niewdzigczności: 
bo ie&li kroi nieboszczyk nam nie dogodził, tedy ża- 
den nie dogodzi, y co uczyniłem, uczyniłem nie 
Z chgei. Wszakże wzielichmy przecie tego , Jctory MtPMt- 
był w uścieeh wszytkich , y ktorem \)fiem że sie źa« irodkoie. 
den z waszych nie brzyd;Ei. Jeśli o nominatią idzie, 
nie była leszcze publieatia tey, rad ia 9stąpiQ 7 pla- 
cu swćgOt Zatym pytali sie pilno Panowie. Litewscy 
ieśli nie była ieszcze publicacya? W tymże Kasztelan 
Woynieki iął mówić; Skoro po śmierci Krolew^kiey 
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wszytkim ludziom w uszy szh y w isercć smaczno 
ta zacna Jagiełło wska krew; z kąd znać że to Pan 
Bog sam naznaczył, y sposób do tego podał: przeto 
proino Xiedzu Arcybiskupowi to jirzyczytaó , iedno 
Panu Bogu samemu. Zasig Podkanclerzy Litewski po- 
wiedział: I nam smaczny iestKrolewic Szwedzki: ale 
to nam żałobna żeście go bez nas mianowali , y nie 
gniewamy sie nań tylko na was. Zatym gdy panowie 
Litewscy odiechali, posłano do nich'Xigdza Biskupa 
Kamienieckiego z Kasztelanem Woynickim, prosząc, 
aby dj zgody^ przystąpili, a na podaniu Marszałko- 
wym przestali. Do koła też drugiego wyprawili 
imieniem Krolowey y swym : ale ci iaką odprawę 
Panów odnieśli, y wstyd tu pisać. Od Panów Litewskich to 
^[•j^^^"_ odnieśii Posłowie , aby odstąpili swey nominatiey, 
danie. ^ na luszy czas Elekcyą złożyli , albo między temi 
trzema : Rakuszaninem , Krolewicem Szwedzkim, 
y Moskiewskim losy miotali. Na co im nasi tak od- 
każali, iż bez braciey, którzy sie iuż roziechali tego 
uczynić nie mogą: ale raczey, oni żeby z nimi prze- 
stali , ukazuiąc im to , że nie myśmy ini winni ; ale 
oni sami sobie, że do tego aktu, będąc od nich we- 
zwani przybydź nie chcieli: ktemu sami tę wolną 
Elekcyą poczęli wzruszać: bo na seymiku Wołko- 
wiskiem rzekli sobie Moskwicina nic odstępować: 
y z gotowym Panem tu przyiechali. Losów też mio- 
tać o Pany nie zda sie im być z uczciwym y bespie- 
cznym ich : bo Pan Bog sam Króle daie, iako pismo 
święte świadczy; w którym ten tylko przykład ma- 
my : iż o sukienkę Bożą losy miotaną, o Króle ni- 
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gciziey. Prosili tedy aby Inszą drogę im podaK , abo 
sie z nimi zgodzili: bo y tamto koło tak sie zacią- 
gńcJo, źe nia tych środkach nie przestanie. Na co 
Panowie Litewscy dali odkaź : aby obiedwie stronie 
na tym stanąwszy iako teraz- są: odłożyli tę wszyt- 
kę sprawę do braciey na seymiki, y na ich rozsądek 
to puścili. Dołożyli y tego, iż maią tę sprawę, iako- 
by gołe membrany miano pieczętować: zaczym oba- 
wiaią sie, aby pod pretextem Krolewica Szwedzkie* 
go nie był kto inszy. Na to wszytko dan im był taki 
odkaź : iż na seymikach sędzię tylko obieraią a nie 
Króle. Więc mógłby sie ieden Seymik z drugim nje 
zgodzić: tedy by każda strona swego fory to wała. 
Przeto prosilit aby abo drogę iaką do tego podo- 
bnieyszą podali: abo tych spraw, które są z woley 
Boźey nie zatrudniali. Strony podania kogo inszego 
pod zasłoną Krolewica Szwedzkiego, frasowali sie 
na nie o to: że im niewinnie taką nieszczyrośe przy- 
ezytali: gdyż o tym ani myślą, y one w łfym upe- 
wnić chcą. Na co potym Panowie Litewscy powie- 
dzieli, iż W2ięli to sobie na Seymiki do Powiatów. K«łoC»n- 
W drugim też kole co sie działo krotce wypiszę: lako ^^^^^^^y*- 
skoro sie dowiedzieli, że obrano Krolewica Szwedz- 
kiego zafrasowali sie barzo, y na Xiędza Arcy- 
biskupa nawięeey narzekali : przyc;sytaiąe mu nie- 
stałość. Więc niektórzy radzili zarazem też obrać 
swego, powiedaiąc, źe ieśli dziś tego nie uczynię- 
my, iutro skoro usłyszą ludzie, iż Króla obrano 
sieła ich odiedzie precz. W tym sie trafili do nich 
niektórzy Panowie Litewscy, biegaiąc około tego. 
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iakoby z Moskiewdiim pokay skmczyli: którzy głoa 
swoy tamie dawali na Moskiewskiego. lako Krzy«< 
82toiH) Radziwiłt Woiewoda Wileński : ktory Mo- 
fkJawskiego napoiyteeziiieyszego oaiB być ukazo^ 
wat. Woiewoda Trocki Łakźe. A gdzieby ten nie 
był. tedy Krolewica Szwedzkiego cbeiat. Kasztelan 
Trooki nie dal sie zrozumieć. Podkanelerzełnu Wa^ 
iewoda Wileński przeszkodził, y nie domowit ebo« 
eia go proszono. Potym Zbarazki Woiewoda Bra« 
. etawaki mowtf : który Moskiewskiego ebciał: spo« 
dziewaiąe sie obrony od niego Ruskim kraiom. Gdy 
odmówił zaraz Woiewoda Trocki iął sie dowiado* 
waó, eheąłi tego wieeznega pokoin z Moskiewskim 
albo nie? Na co Woiewoda Poznański iął mówić, 
dziękuiąc naprzód Panom Litewskim za tę ch«ć, 
że do nieb przyszli: owa potym do tego przyszeA: 
że boie ste, gdy byehmy na ten pokoy z Moskiew* 
skim zezwolili^ żebychmy tyra prędzey Krolewica 
Szwedzkiego nie mieli: a mam tę wiadomość, iz 
Posłowie Moskiewscy dobywali szabel, gdy słyszełi 
iż go obrano. Co usłyszawszy Panowie Litewscy, 
Litwa zaraz poszli precz. A Ryczerstwo Litewskie przez 
MMkUw-I^^^ Pacza berbu Gozdawa Marszałka swego przy 
sUego. Mod[iew^kim wszytko sie zgodnie opowiedziało 
Vou y 2 tym do domu odieebać chciało. Potym Marsza* 
*/^'|[^/łek Nadworny Zborowski Andrzey yotował: lui 
prawie ogień patb, ledwo na nas nie upadnie, nie 
masz inszey rady, tylko dziś począć obierać Pana: 
a wszytkim zgadzać sie na iednego. I począł vota 
roz^wać. Ałe Woiewoda Poznański ieszcze sie dia 
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Panów LHewsIcieh xałreymać kazał y raiteit Przeta 
tym czasem e^^ylano j^rzywrotsemcKrzysztopha Zbo- 
rowskiego. Czytano y Confederatią nową t stmny 
Religiey ale na nie Catholicy nie chcieli zezwolić^ 
przy starey zostali. Także znowu do Panów Li- 
tewskich posłali: ale sie im wymówili. A tu rui 
Xiąclz Woroniecki Bi$knp Kiiowski iiezynil modli- 
twę do Pana Boga ze wszytkiemy; Vem* sanete 
spiritus śpiewaiąć: a potym yotdwał na Arcyxiąze 
Maximiliana. Na tegoż Woiewoda Poznański c2y* 
niąc przemowę dosyć długą. Także Kasztelan Cnie- 
znieński. A Panom Litewskim sie dziwował, iż Mo- 
skwicina im teraz chwalą; którego przed tym ganili. 
Pótym ich przestrzegał, aby sami na sie kosy nie 
ostrzyli. Mazaiutrz także vota sie odprawowały. 
yotowat Marcin z Ostroroga Kasztelan Kamieński 
na Maximiliana. Na tegoż Marszałek Nadworny* 
na Królową sie barzo frasuiąc o Krolewica Szwedz- 
kiego, y iey to wszytko przyczytaiąc. Potym po 
Woiewodztwach mówić kazał. Votowało Ryczer- 
stwo: po wielkiey części zgadzało sie na Moskiew- 
skiego, drudzy na Maximillana, na Rerńesta, dru- 
dzy też na Piasta. Kto na Krolewica Szwedtsktejgt), 
ukazowano mu do drugiego Kota. Potym fotowaf 
Xiądz Kardynał Radziwiłł, a ten naHernesta abo Ma- 
ximiliana, którego zalecał barzo. Potym Marszałek 
Nadworny pytał: ieśli raź wszyscy odmowfll? y kic- 
i4y Sie nikt nie ozwał, zraóhowawszy vDta powie- 
dział: Iż lepsze raeyae ArcyŁsiążęcia Max1miiiana 
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Kaiaiii; y wieeey głosów iego. Zaczym rzekł Kazimirski: że 
nie są równe Moskiewskiemu y głosy y racyae; bo 
ieśli o to idzie żeby nie rychło nam przybył: tedy 
chcą dać Posłowie pieniądze na żołnierze zaraz 
y wiccey ieszeze uiścić. Wigc bracia naszy pospoh- 
tym ruszeniem sie ruszą: bo są przychylni Moskiew- 
skiemu. A gdybychmy Maximiliana obrali, nie przy- 
igliby tego od nas wdzięcznie ^ y rychleyby do Kro* 
lewica Szwedzkiego przystali. Dom Rakuski iest 
możny, prawa by nąm łatwie połamały zniewolił 
nas do tego by nam Elekcya wolna zginęła, bo to 
dom rodowity. Potym Czerski z Dobrzyńskiey ziemie 
herbu Ogończyk prosił, aby na inszy czas odłożono 
te Elekcyą. Na co Marszałek powiedział, że to iuż 
odcięto, szkoda o tym mówić. Także Broniewski 
z Potylicza prosił: ukazuiąc żeby daleko to lepiey 
było, żeby ią odłożyli, a niżby mieli obrać tego któ- 
ry iest przeciw woli wielu ludzi: na którego uczy- 
niono wielki okrzyk. Potym niektórzy nalegali, aby 
co rychley kończyli: powiadaiąc, iż ieśli dziś nie 
zamkniecie, iutro nic nie sprawicie. Co Marszałek 
rzekł uczynić : ale pierwey posłał do Panów Litew- 
skich, pytaiąc przybędąli do nich? Odniesiono to od 
nich: iż proszą aby wytrwali do poniedziałku, ale 
sie im to nie zdało. Przeto gdy pytał Marszałek 
ieśli każą króla mianować: uczynili okrzyk wszyscy, 
Bftiiitki wszyscy; Na co ozwał sie Adam Baliński Starosta 
nowi. Kf U32ficki , prosząc aby tego nie czynili nad wolą 
wielu ludzi* Odpowiedział mu Kasztelan Gnieźnień- 
ski: nie powinnichmy w niewoli być dla Starosty 
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Kruszfickiego. Potym począł sie świadczyć, y nie 
mało innych (których nie widać było dla zmierz- 
cbnięnia) ze daiecie nam Pana na szyie nasze. Na 
co im odpowiedział Marszałek Zborowski z krzy- 
wą , szyią: Idźcież precz chcecieli , a nie przeszka« 
dzaycie nam? Miahuy Xigże Biskupie Kiiowski? 
I mianował Arcyxiąźe Maximiliana godzinę w noc. Maximi- 
Zaezym okrzyk wielki długo trwał : tak iż go w mie« obraa 
śeie słychać było: y z. dział strzelano: Huffcow też 
pięć uszykowanych stało cały ten dzień ku obozowi 
Kanełerzowemu. Żałośni ludzie byli z tego przeglą* 
daiąc zatyra przyszłe niebespieczeństwa. Panowie 
też Litewscy y z RyczerBtwem swym stali na ko- 
niech w polu na«koniec Nowego Miasta, nie spo- 
dziewaiąc sie ieszcze tego dnia niczego. Nazaiutrz 
ziechali sie wszyscy po obiedzie ( co w Niedziele 
było ) do kościoła do Barnadynow na przedmie- 
ście : tamże Te Deum laudamus śpiewali , y śpie- 
waiąc zmylili (co też było iedną nie dobrą wro-Wroszu 
szką) a miasto przez ten czas skoro po ranney '''* 
Mszy zawarte było, jednak owę strong puszczano 
do miasta: która zieżdżała sie na zamek dla tra- 
ktatów z posły Króla Szwedzkiego. Kanclerz ma- 
iąc sprawę o zamknieniu miasta, y o nie małey 
gromadzie Maximilianistow w Klasztorze u Barna- 
dynow, ludziom swym kilkom set kazał wyciągnąć 
z obozu, od których sam oderwawszy sie z kilką 
osób. Krakowską bramą przyiechał na zamek; tak 
iż nie dowiedział sie o nim nikt, aż przyszedł 
w pośrodek ich do izby, która przewaga iego w po-; 

9 . 
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iźiwkmi u lud2i była. Gdy ba zamku zasiedli, czy^ 
tano y ucierano artykuły Posłów Szwedzkich i Con- 
stitutrae spisowano. Zatym od Pam)W Litewskich 
Posłowie przyszli Panowie Posłowie, przy których tesz weszli 
^^^"^* niektórzy co sie wćzora świadczyli, iako Starosta 
Kruszfieki y Adam Gorayski: bo sie ci wszyscy udali 
byli do Panów Litewskich za Wisłę co na to nie 
zezwalali, iako lan Herbórt Chorąży Lwowska 
Mikołay Kaźinierski y inni: wigc nie wiem ieśli 
fezcżerze drudzy. A drudzy upatruiąc niebespieczeiH 
stwa z tego rozerwania, y krwie rozlania, także 
pałamanie praw: mówili tak, że który sie pan przez 
moc żostoi ten nam będzie panował iako bgdzie 
chciał. Prosili tedy Posłowie, aby sie z tamtą stro^ 
ną na iednego zgodzili: abo środek iaki do zgody 
tialeźli. Chcieli wiedzićć od nich ten środek. Wigc 
Goraytki. rzekł Adam Gorayski: A to macie ten środek od- 
stąpcie obudwu? Potym drudzy Posłowie od Pa- 
nów Litewskich przyszli, prosząc o Deputaty do 
stanowienia przymierza z Moskiewskim; y miano- 
wano Woiewodg Kahskiego z Kasztelanem Socha- 
Cżewskim. Zaczym wszyscy wstali a Kanclerz szedł 
do Krolowey u ktorey był aż do wieczora: a potym 
w nocy iechał przez miasto Z nie małem tłumem 
ludzi do swego obozu. 
Nazaiutrz zasię szczedwszy sie. na zamek obrali 
Postowie Posły do Cesarza: Bogusza Kasztelana' Czechow*' 
^»r*'skiego, a Xiedza Gniazdowskiego herbu Wcele Opata 
Mogilnickiego do M(ix{miliana , prosząc go aby nie 
zadawał trudności Kolronie: y wszytkiego Chrze- 
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ściańatwa nie zapalał: a od małey trp(^y ludzi kto* 
rzy go obrali Królestwa nie prziyoiowal. Potym 
Posłowie Szwedzcy przyszli , pfzy których czytane Poitowit 
były artykuły, y poprzysięgli ie: którą przysięgę ^p^^TyS^^ 
gdy oddali, obwołano Krolewica Szwedzkiego Kro- ^"^• 
lem Polskim w zamku y w mieście. Do Krolowey 
też posłali aby raczyła za Krolewica ze to wszytko 
wypejlni co mu sie podało. Go obiecała uczynić. 
Potym list pisali do Mikołaia ^zebrzydowskiego Stdr- 
rosty Krakowskiego (który pod tym czasem zawsze 
był na zamku krakowskim) aby to tammieysce miał 
w pilnym opatrzeniu. Potym przyiecbali od Panów 
Litewskich Woiewoda Trocki y Podkanclerzy: opo- 
wiedaiąc że uczynili pokoy z Moskiewskim do. trzy* 
dziestu lat: na co koniecznie chcieli aby tez pozwolili. 
Panowie Rady szczedwszy sie powiedzieli im na to: 
iż bez drugiey braciey którzy się roziechali nie godzi 
sie im nic czynić: y odłożyli to do Goronatiey. Zaczym 
Panowie Litewscy odiechali do drugiego koła, które 
było pierwey u kościoła S. Krzyża. A potym we 
dworze Woiewody Poznańskiego, gdzie nie bafzo 
wdzięcznie byli przyigci. Tamże Uniwersał Elekcycy 
swey spisowali, na którą się tylko dwa z Panów Rad 
Duchownych podpisali: Xiądz Kardynał Radziwił, 
a Woroniecki Biskup Kijowski , z swiedzkich kilka: 
Stanisław z Gorki Woiewoda Poznański, Jan Zbo- 
rowski Kasztelan Gnieźnieński, Marcin Lwowski 
z Ostroroga Kasztelan Kamieński, Andrzey Zbo- 
rowski, Marszalek Nadworny. Ryczerstwa nie wiele 
sie podpisało: bo sie drudzy strzegli podpisować. 
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czans Potym Czaus Turecki (kłoryteź niedawno był słu- 
odpra- ehan) na zamek przyiecbaf po odprawg , ten odkaź 
^^^"* mu był dany: iż iako pierwey skoro po śmierci kro- 
lewskiey, tak y teraz daiem Cesarzowi znać o tym, 
iż pokoy który zawsze między państwy spolnemi 
zachowań był, będzie przez nas iemu cale trzyman, 
y przez Króla Pana naszego mianowanego; którego- 
śmy sobie obrali nie z nieprzyiacioł iego; ale iako 
ludzie wolni ze krwie Pariow naszych: którzy nam 
szczęśliwie bliska dwu set lat panowali, y z Cesa- 
rzem pokoy wcale zachowywali : który też gdy da 
Pan Bog fortunnie na stolicy swey usiędzie, przyiaźń 
i sąsiedztwo dobre Cesarzowi opowiedzieć nie za- 
niecha. Odpowiedział Czaus: Rad o tym słyszę 
* y Pan moy w pokoiu sie zachowa z wami, gdy nie 
zie Panem waszym żaden z nieprzyiacioł iego. 



Leioio- Potym posłano po kroIa do Szwecyey Marcina Le- 
Szwecyeyśnio wolskiego Kasztelaua Podlaskiego: a przeciw 
P®****- Królowi wyiechać do granic naznaczono: Xiedza 
Biskupa Kuiawskiego, Poznańskiego y Przemyskiego. 
A Woiewody Kaliskiego, Wołyńskiego y Trockiego, 
Starostę Żmudzkiego, y te Kasztelany: Woynickiego, 
Rawskiego, Bieckiego , Nakielskiego y Sochaczew* 
skiego, Marszałka Koronnego, Podkanclerzego Litew- 
skiego, Konarskiego, Łęczyckiego. Z ryczerstwa zasię 
po Woiewodztwaeh: Stanisława Cikowskiego Pod- 
komorzego Krakowskiego, Piotra Myszkowskiego, 
Przyiemskiego Starostę Kowyńskiego, Szafrańca Sta- 
rostę Lelowskiego, Orzelskiego, Sędziego Kaliskiego, 
Floryana Gomolińskiego Podkomorzego Sieradzkiego, . 
Stanisława Garwaskiego, Jerzego Radoszewskiego 
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Podkomorzego Wieluńskiego, Krotowskich d\vocb. 
Xiąże Ostrowskie Konstantego Starostę Drohobyckie- 
go, Niszczyckiego, Zalióskiego, Andrzeia Fierleia, Ko- 
nopackiego, Pawłowskiego, Kuczyńskiego Starostę 
Skalskiego. Do Oyca Papieża list pisano , daiąc mu 
znać o tym wszytkim ćo sie działo, y do inszych. 
Ktemu niż sie roziecbali Goronatią na dzień 8 Paździer- 
nika złożyli, to iest ua dzień S. Łukasza : a Seymiki 
uprzedzaiące po wszytkiey Koronie dnia 19 Wrze- 
śnia, na których namawiać sie mieli, ieśli zbroynie 
do Wiślice iecbać m^ią wszyscy: gdzie sobie general- 
ny ziazd złożyli na dzień 5 Października: do tego 
obronę sobie namówili; tak od postronnego nieprzy- 
jaciela iako od Maximilianistow, na co Qudrtę dać 
pozwolili: a do Quarty przyłożyła sie Królowa stem 
^ tysięcy złotych: za; które pieniądze żołnierza tamże 
zaraz Kanclerz przyiąwszy ku Krakowu sie obrócił, 
a drudzy do domów sie swych roziecbali. A Jędrzey 
y Krzysztopb Zborowscy db Wiślice, którą pod Mi- ^^l^^^' 
kołaiem Fierleiem Starostą Nowomieyskim, Kasztę- wiiiic« 
łanem na ten czas Bieckim ubieżeli y osadzili. O co 
sie Fierley na Seymiku Opatowskim uskarżał na nie. 
Przeto słało Ryczerstwo Posły swe do nich, upomi- 
naiąc ich aby wyiechali: a gdzieby tego uczynić nie 
chcieli, tedy przeciwko im ruszyć sie mieli. Ale oni na 
to nic nie dbali, y z tamtąd Stanisława Grabie z Tar- 
nowa Kasztelana Sędomirskiego do Stobnice naie- '^*,[?^J]J^' 
chawszy gwałtem wzięli y z sobą przywieźli: a wszak- suboicf 
że go zasię prędko puścili, y na Seymiku Proszowskim 
przez list omawiali sie z tego : a iż za daniem przy* 
czyny to uczynili. 
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w^w^T ^^^^ .zieebali sie nasi do Wiiliee na dzień piąty 
er. miesiąca Października, tak iako w Warszawie posU^^ 
nowili. Drudzy też Posty posłali: byto Senatorów 
po części, byt tez y Kanclerza tamże słali do Zbo- 
rowskich; żeby miasto Staroście dobrowolnie puścili, 
lecz tego uczynić nie chcieli. Deklarowali sie też 
aami migdzy sobą, kto przy kim stał, bo ieszcze byli 
niektórzy Medii. I przetoź też sobie ziazd i^łożyli 
byli do Parczowa dla Litwy, ale tak oschli. Także 
w Wiślicy Elekcyey tey Confirmacya jdostateczna sie 
stała. Z czym. wszytkim Stanisława Cikowskiego 
Podkomorzego Krakowskiego , do Króla wyprawili. 
Maziini- W tym przyszła wieść pewna, że Arcyksiąźe Ma* 
woło- ximilian oddawszy przysięgę swą Posłom w Oło- 
frzy2ąV^^^^> Z woyskiem nie małym ku Krakowu ciągnie. 
Przetoż sie zaraz Kanclerz do Krakowa* pospieszył: 
Posłowie a inszy się też zatym od Wiślice roziechali. Posły 
ziąięeu Z tamtąd do Arcyxiąźęcia wyprawiwszy: Jana Tarła 
^iImT' z Sczekarzowić Woiewodę Lubelskiego, Stanisłarwa 
Bykowskiego herbu Gryph Kasztelana Konarskiego, 
Gerzego Radoszewskiego Oxycza Podkomorzego 
Wieluńskiego, Adama Gorayskiego, Stanisława Roc- 
zna: prosząc aby przez granice nie przeieźdzał, y pact 
dawnych które były między temi państwy nie łamał. 
A Kanclerz przyiechawszy do Krakowa zarazem pod 
ladzie posiał Hołubka dla ięzyka. Napierwszy nocleg 
makIui- miał Maximilian w Będziniu: gdzie Mieszczanom 
w roifce. przysięgać sobie kazał; wszakże sie temu barzo d;ii- 
wował, że nikt przeciw iemu nie wyiechał na gra- 
nice: gdyż go byto w tym upewniono, że skoro do 
Polski wiedzie ludzie do niego pobieżą: ale sie na tym 



Digitized by 



Google 



71 

dmylif . W Sławkowie Posłowie naszy do niego pr^y- p^**T^ 
ieehali, których on słuchać nie cheiał, że go Królem liaoa 
nie zwaU: y prretoź ich zatrzymał y więził. I prze-^^/a** 
toż y ei byli n niego , którzy na gardła ieh radzili, 
zwłaszcza że Kozacy woysko ieh gdzie mogli w dfo« 
dze trapili. Co otii widząc, naymniey. sie tym nie 
trwożyli, y ieszoze do swych list pisali, napomina* 
V iąc ich aby czynili wszytko co by z nałepszem Rze* 
czypospolitey być rozumieli na nie sie nic nie ogłą* 
daiąc« A gdy na Olkusz iechał, myśliii sie mu 
Mieszczanie bronić : ale iż widzieli że próżno; bramy 
które iuż byli zatariisowali otworzyli. Wszakże im 
Maximilian nie dowierzaiąc, naprzód do miasta po* 
słał Drabanty swe, którzy za iakąsi trwogą poczęli 
byli ucidcać z miasta. Gdy przyiechał chciał tego po 
Mieszczanach aby mu przysięgali: ale sie mu słusznie 
z tego wymierzyli , y klucze tylko oddali. Tam do 
Olkusza z Wiślice Zborowscy do niego przyiediaK 
y poczty mu swe w polu ukazowaii. A gdy clągnąt 
ifflo ftabsztyn , który był Hołubek osiadł, słał do 
niego Maximilian, aby mu zamek podał, obieouiąe 
mu to dobrze nadgrodzić. Ale Hołubek (iako też był 
iłey gęby) powiedział: że iuż inszych między Polaki 
fAradziec nie masz oprócz tych którzy u niego. Także 
iechaf prosto kuKrakowu: gdy przyiechał na Prądnik Maiimi- 
wyieehał przeciw temu Kanclerz z ludem służę* knil^ 
bnym. A Woiewoda z Ryczerstwem Woiewodzłwa ^*'"' 
Krakowskiego. Mieszczanie na murzech zostali, 
a Starosta przy zamku. Z obu stron uszykowane 
woyri^a nie daleko siebie stały, i iuż naszy pewney 



Digitized by 



Google 



72 

potrzeby byli z nimi : lecz owa strona kazała miiae 
wozom, y sami też poczęli za wozami ustępować. Na 
Prądniku mieli sie byli wolą polożye , ale iż go spa- 
lono do Rakowie sie udali: a Hetman też tym czasem 
Jl^JJ^^^^okop iąl czynić około Kleparza: y sztukę pola zaiął 
u szubienic, a na szubienice działa wprowadził: z kąd 
kule daleko donaszały. Przeto Arcyxiąże z Rakowie 
"""m' ®*6 pdtym ruszył do Mogiły. Stamtąd Woiewodę Lu- 
wMogUe. bełskiego iednego z Posłów wypujścił, prze tę przy- 
czynę źe cbor był z wielkich niewczasow których 
tam będąc w więzieniu zażywali : a drugie Posły 
leszcze przy sobie zatrzymał, to iest źe dla tego źe 
sie ieszcze nie namyślił był im na odpowiedź. Było 
też napominanie iego y w tym li4cie, aby ogniem 
nie czyniono tak wielkich szkód ubogim ( iako on 
zwał) poddanym naszym. Odpisali mu na M^szyt- 
ko nasi wedle potrzeby : ganiąc mu to naprzojl że 
Posły zatrzymała y tey wymówki iego nie prziymu- 
iąc: abowiem ieśli ich niie. miał woley tak prędko od- 
prawić, tedy ich też nie miał nad wolą ich tak dłu- 
go trzymać, zwłaszcza w takich niewczasiech : ale 
przez swe Posły miał to sprawić. Więc sie nań 
uskarżali o to, źe nad dawne Pacta, które z domem 
Rakuskim między temi państwy w cale były długo 
chowane, wiechał zbroyno przez granice, yi;u sie 
obyczaiem nieprzyiacielskim stawił. Ukazowali mu 
też to, źe iedno tylko od małey gromady był obrany. 
Przypominali y to źe też byli mogli oni Posła iego 
Felicyana Herbersteyna za daniem przyczyny tako*^ 
wey zatrzymać y więzić; ale tego uczynić nie chcieli: 



Digitized by 



Google 



J3 

bo to iesŁ nad prawo wdzeeb prawie na świeeie 
ludzi; gdyż poseł ma swą wolność wszędzie, iedno 
tylko dzień al6o dwa go zatrzymawszy, y to bez 
uhtilenia iego, puścili go wolno. Prosili tedy aby 
pomniąc na Dom swoy zacny nic takiego nie czy- 
nił, w czym by mu ubliżyć miaf. I posły ktorie 
zatrzymał nad prawo wszecb ludzi wolno puścił. 
A CO; Sie. tknie palenia domów, tedy mu to ukazo- 
wali źe tego nie z chęcią czynią: y owszem nie 
z siebie ale z niego te szkody maią. Acz sobie iuż 
tak odważyli, źe też gotowi są by naywiętsze szko* 
dy eijBrpieć, a niźli sie w niewolą poddać: A nawet 
ni^ tylko dóbr, ale y gardł swych dla wolności 
nie żałować: 1 dla wiary swey którą raz oddali • 
Zygmuntowi Królowi nowo obranemu Panu* swemu. 
Za tym pisaniem Maximilian drugie Posły wypu- 
ścił: ą znowu Herbersteyna do Krakowa z listem 
swym wyprawił: daiąc znać o życzliwości swey 
przeeiw Królestwu temu, dla którego gardło poło- 
żyć, krew swoic rozlać iest gotów: przeto aby 
iaakszego.rcfiumienia o nim nie byli żądał. Obiecował 
też prawa, wolności wszytkie im wcale nienarn- 
szoiie trzymać. Pisał ktemu z osobna listy do Ka? 
pitutyy do KoUegiatpw, do Mieszczan Krakowskich: 
były także listy za listy: Potyra znowu naszy Posły 
do niego wyprawili : Jana Myszkowskiego Kasztę- Poaiowie 
lana ^tarnowskiego, Krzysztopha Milewskiego, Ada- milf/n^^f 
ipa Gorayskiego, y lana Lipskiego. Od Kapituły lana 
Krasińskiego, Kantora Krakowskiego, od Akademicy 
Mik^łaia Dokoeieskiego, Od Miasta Marcina Urban*- 

10 
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kowieza Rayce Krakowskiego, aby ArcyKtąźedu to 
dostatecznie wzięły ze on nie ma ża4ney słuBzney 
drogi nas sie napierać: gdyż Etekoya iego Qd nie- 
wiela ludzi sie stała. A Zygmunta Ulgo Króle- 
wica Szwedzkiego wszytkie prawie stany za Pana 
sobie wzigły: którego oni odstąpić żadną miarą nie 
mogą: a zwłaszcza że tez on abo iuż iest w ziemi, 
abo w rychle być ma. Przeto aby wyieebał napo- 
Binieó go y prosie rozkazali. 
Mwimi- Tymi czasy Hołubek kilkaset ludzi Maximiliano- 
indpora- wycb zesławszy z Rabsztyna pobił, za pomocą gor* 
oikuKem.nikow, y chorągiew im wziął (którą posłał do 
Krakowa, y wisi nad grobem Śgo Stanisława w ko- 
. ściele na zamku) gdzie korzyść nie małą otrzymał: 
acz górnicy do wozów go uprzedzih'« 
Fnrderyk Potym Fryderyk z Zerotyna list do Panów Rad 
M^^y Ryczerstwa pisał, prosząc o gleyt Posłom Arcy 
xiąźccym, między ktorerai Posły byli też y Polacy 
drudzy. Naszy posłali gleyt na obce, iednak iia Po- 
laka żadnego posłać nie chcieli: wymierzatąc Bie 
z tego Gonstitutią Wiślicką nową, która im broni 
mieć źadney sprawy z tamtemi wszytkiemi. Pisał 
y dragi list tenże Fryderyk z Zerotyna strony tego 
gleytu, iednak naszy tak iako y pierwey nań odpi* 
SM«i*-^*'** Więc ci Posłowie przyiechali: Ładysław Popel 
nUicaa. Z Łobkowic, łan Kobencel z Proszku y z Mossy. 
Daniel Pryncz Rada Cesarska, poselstwa ich ta by- 
ła summa: że Elekcyą Pana swego być słuszną 
ukazowali y twierdzili, alleguiąc nawi{cey miey- 
scem, które do tego aktu było naznaczone: a mimo 
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to mgdziey tn^ziey kroi obi^an bye nie mogt. 
Więo że przyiecbal na Królestwo to tu 2a prośbą 
Postów y za radą Cesarską y innych Aroyxiążąt 
Rakuskieh: także Xjąźąt co przednieyszyeh Rześkich. 
A przyieehatnie sercem nieprzyiacielskim (iako nie- 
którzy rozumieią) ale umysłem do wszelakiey łaski 
sktonnem: lecz nie tak był przyifty iako sie godziło; 
bo sie ogniow napatrzył co dosyć przed sobą: z dział 
nań strzelano, na barć wyzywano, y niektóre potym 
z obrażano, drugie na dobrowolney drodze rozbito 
y pomordowano: co mogło by sie łatwie wszytko 
oddae, gdyby sie on na wrodzoną pobożność swą 
y ludzkość nie oglądał. Więc przypominał związek 
przystoyny przyiaźni domu Rakuskiego z Jagiełły, 
y eheci ich dawne przeciwko Królom y Koronie tey: 
które iednak godziło sie im było inaczey oddać. A ii 
tego chcą koniecznie po nim aby wyiechał, y z Kró- 
lestwa ustąpił, tedy tego żadną miarą dia widu 
przyczyn iuż uczynić nie może. Jednak że pod ten 
czas złożył ziazd w Mogile, na który sie spodziewa 
przybyć ludzi' nie mało, tedy tam na ten czas dalszą 
edpowiedź leszcze sobie zacbowuie w tey mierze do 
którego czasu aby wytrwanie mieli prosił, a w po- 
koiu sie kochali, y ten zachowali. Ktemu więźnie 
ktoreby u siebie mieli, żeby obyczaiem Chrześciań^ 
skim puścili. Przez te Posły dali naszy takową odpo- 
wiedź: przypominaiąc wszytek prawie postępek Elek* ^^^^ 
eyey przeszłey, y zbiiaiąc im mocno to« na ęzymMazimi- 
sie uawieeey Maximilian sadził, to iest że na miey- wym 
sen nazAaezonym iest obran. A co sie tknie ziazdu 
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2iizd tam tego w Mogile, tedy powiedzieli: źe !ako go nie 
składali, tak też o nim wiedzieć nie chcą. Jakoż tam 
na nim nikt nie był oprócz onych samych. lednak 
Uniwersały z niego rozsyłali : których tu przepis 
kładę : 
Uttiwer- Wszytkim w obecz roskazuiemy. Że iia ziezdzie 
miiiaiiow. naszym głównym: który był. pod Mogiłą, od stanów 
Koronnych ieśt nam podana wszelaka Władza Kró- 
lewska roskazowania y rządzenia według potrzeby 
Rzecząpospoirtą która że sie ma poczynać od posłu- 
szeństwa poddanych, tedy dla pewnych przyczyn to 
natenczas za Radą Panów Rad yRy czerstwa przy 
boku naszym będących rośkazuiemy, y to koniecznie 
mieć chcemy, aby ze wszytkich miast y ihiasteczek 
także y wsi, tak naszych Królewskich iako też y in* 
szych: Duchownych, Pańskich y Szlacheckich; gdzie- 
kolwiek ten nasz Uniwersał do wiadomości przydzie, 
z każdego domu osobę potężyą z rydlem y z siekierą 
wyprawili: y do popisu iako narychley do Mogiły 
stawili. Z których ta ludzi tłeby sie ich i^dńo znała*- 
zło godnych być do służby, chcemy im płactć ze 
skarbu naszego: y żołd pewny postąpić iako innym 
żołnierzom naszym. A ktoreby miasto abo wieś czy- 
lakolwiek tego uczynić, zbraniała sie abo nie chciała: 
tedy przee żołnierza naszego zarazem zniszczona 
będzie. Przetoż abyście tego inaczey nie czynili ko- 
niecznie roskazuiemy pod łaską naszą Królewską 
y pod winą utraczenia maiętności. Ktoby sie też 
mógł zdobyć na jaki poczet konnych abo pieszych; 
tym wszytkim żołd przystoyny płacić efacemy y słu- 
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źbg im przypowicfmy. Dan z Mogiły dnia XVIH Li- 
stopada Roku Pańskiego 1587. 

Sfali potym list naszy przez Trębacza do Mogffy: Tr^baei 
w którym miedzy inszemi rzeczami uskarżali ste na^M^^fty!" 
Areyxiąźe, źe 45 woyska iego był poymany złoczyń- 
ca: który za naymem chciał spalić miasto. Odpisał 
Maximilian wymierzai^c sie z tego źe o tym nie wre, 
a przy tym sie też uskarżać na Kaydasża, który pod Kayda»x 
ten czas zebrawszy ioznycli ludzi y swo wolny eh paiu 
w Krakowie 9 wtargnął do Śląska we Pszczyńskie 
Taństwo, gdzie do kilkif wsi spah7, hcz y swym nie* 
którym Łam idąc nie przepuścił. Wszakże wrócił sie 
prędko ten Kaydasz potym za pisaniem Hetmańskim 
trwogg więtszą a niż szkodę uczyniwszy. 

luz też był Woiewoda Poznański przybył Maxymi- Woiewo- 
iianowi z ludem swym pod Kraków: który szedł SIą- snański 
skiem y tymże gościńcem co y Maximłltan iechał na Ma^iimi- 
Olkusz; gdzie będąc górników dał kilku ścląó o to, ^'•"•^*- 
ie wozy Arcyxiążęce łupili. Trochę przed tym przy- 
był y Starosta Sniatyński y innych kilka. Owa iuż 
miał Maximiłian ludzi nie mało Polaków y Niemców: 
a wszakże mu Niemcy barzo odchodzili, czerwonka 
sie między nie Wrzuciła, podobno z nędze y z iriewcza- Niemcy 
sów (bo to u nich nie iiewffm) a oni tak rozumieli 
zęby ie Kanclerz potruł kazawszy im namieszać wa- 
pna w piwo. Co widząc Maxirailian wszedł w radę 
2 swymi co miał czynić, radzili mu wszyscy: aby 
sie o Kraków kusił, gdyż iuż widział że inaczey 
było próżno. A tak dnia 23 Listopada wyszedł l^d***^^*|^H 
iego z Mogiły (a mgła natenczas była wielka) więc ^•n 
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uderĘfU iedpi na Garbarse ^włujsoza pieaiyt aie- 
zda w polu została. Nie rychło ieh Raszy postrzęgli; 
a wBzakźfi śle przecie z nimi dosyć długo uganiali 
po Garbarzach: ale im rady dać nie mogli bo ioh sieła 
było y przyszli ku szewczey bramie nasze wpar^ 
wszy ku młynom. Aż tam przypadnie Hetman y por* 
wawszy chorągiew krzyknie na 9we, y sam wprzód 
z nią poszedł: Wi§c co żywo za nim sie porwie, tak 
ze ie od bramy od^romią: A Łascz też Rotmistrz tym 
czasem bramą na nie wypadł , y Mieszczanie na nie 

Nieney Z muTOw strzcUć imą, tak że ie przełomili y, pobili; 

P®>^*'*°' gdzie pełna Rudawa była trupów, y woda ze krwią 
sie była zmieszała: tak iź ryby o^wszy sie krwie 
zdychały. Po Garbarzach tei y po ogrodziech wszę- 
dzie trup na trupie leżał: które Hetman chować dla 
zarażenia kazał, abo też raczey placu uprzątania: 
abowiem iuż zimna zachodziły, nie mógł sie tak 
prędko zacuchnąć trup człowieczy. Zginało wszyt* 
kich około dwu tysiącu, naszych barzo mało: na 
znacznieyszy mifidzy nimi Woyciech Kiermański, 
a Szcudlik,. który był rodem z Sadku. Chorągwi 
dwie wzięto. lazda też działek kilka w polu odięła: 
sam ie Hetman odiął z czarną piechotą , które były 

Garbarze Woicwody Pozuańskiego. A iź sie na Garbarze Nie- 

•pftioBo- me^ domnieipawano żeby z nimi zmowfi mieli : kaza- 
no Sie im wynieść ze wszytkim do miasta y domy 
im spalono. Tamże zaraz zgorzał y Kościół Panny 
Maryey ua Piasku: którego ogień prawie ogarną^ 
ze wszytkich stron , y sklepienie niemal wszytko 
upadło- Zaczym y Krakowowi mało sie nie dostało: 
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bd wiAtr był protto na Krafcow; gdzie detotywał 
•gień aź na po&rodek miasta : ale pilnos była koło 
tego strażey mieyskiey wielka. ' 

luź też na ten ezas Kroi nrzyieebał był do Gdańska: Kroi do 
Którego ociec nie cbeiał diugo pnscie: y ledwie to prsyie- 
Poseł nasz , który go w Kalmarze zastał na nim ^''*^' 
wymógł, że go posłał; bo y listy MaKimiiianowe go 
trwożyły które tam pisał, y na rozerwane Króle- 
stwo syna sie mu posłać nie chciało. Wszakże sie 
Krolewie napierał, y miał sie sam do tego, otrzymać 
go nie mógł. I posłał z nim Annę Królewnę Siostrę. 
Do Gdańska zaieehało mu naszych nie mało, a drih 
dzy nań iuż dawno czekali. Tamże niż sie traktaty 
skończyły, nie mało sie czasu strawiło. Zaieehał 
mu y Marszałek z ludem służebnym nie małym: 
na który pieniądze też wziął ieszeze w Warszawie, 
y był z tym ludem na wielkiey pomocy Poznaniowi 
y wszytkićy Wielkiey Polsce : gdyż slacbta będąc 
między sobą rozdwoiona do żadney sprawy przyść 
nie mogU. Był ziazd wszytkiey Wielki Polski pod ziaid 
Jutroszynem, gdzie słaehty było barzo wieie* y Po« poUkow 
słowie z inszych powiatów; a iako z Sierad2fki^o^^y||||Jj||~ 
lanus Zaręba y loaehym Bieliki kronikarz, a prze* 
cię na tym zieżdzie nic nie sprawili. Nawet y Wo- VotQ» 
itwodztwo Sieradzkie, acz sie też złeżdzało z swym dtm '■• 
Woiewodą Olbrychtem Łaskim, to pod Krzepiee to '*''''^^''' 
pod Wieluń, przecie także prtzez ni^godę do wazyt- 
kiego nie sporo mu było. Gdzie sie tu przypomnieć 
godzi TOtum siaohoite iedaego Kbmickiego, Podsęd- 
ka WiełttDskiego : który przypowieść tam śfiii08ZiM| 
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o tey oaszey woyiiie powiedział, powiedaiąc tak: Ż« 
sladieic ieden miał afuge I^ua: którego gdy gdzie 
iechał ubierał w kaftan, także gdy sie zwadził mże 
slachcic ; a było mn diis2no , wołał na sługę : Janie 
wszakei w kaftanie, biy sie? Rzecze mu Jan: Panie 
nęi kaftan biy sie sam? Tikźeó t^ż to teraz gdy 
Pan(Hn duszno, dopiero nam sLaehcie bić sie każą 
sami si* zwadziw^zy, ale to precz? W tym lutro- 
szyuie radził im Marszałek Koronny, aby ^yli za 
Woiewodą Poznańskim s^li przez Śląsko pod Kra* 
kow: Zaczym ledwie by byli MaKioiiliana od Krako- 
' wa nie odwrócili , y taki strach w Śląsku uczynili, 
żeby było do Wrocławia co żywo uciekało; iednak 
ich na to namówić nie mógł, y ledwie to u nich wy- 
zuzd mogł,\ ie sie do Piotrkowa ruszyli, y to nic wszywy 
kowie. (bo sie drudzy świadczyli) gdzie sie z Woiewodz- 
twem Sieradzkim pospołu ziepbali, na ten czas gdy 
Kroi tam Kroi był: iednak przecie na to sie zgodzić nie 
kowie. mpgli^ aby Króla prowadzili, chocia Kroi do koła ich 
ieebawszy samże ustnie ich prosił, y iuź mu to byli 
niektórzy przyobiecali, wszakże posłyszawszy o trwo- 
dze wszyscy sie rozwinęli: a ta trwoga ztąd była 
urosła* Posłyszawszy Maximilian o Królu że iuź pe- 
wnie iedzle, wyprawił naprzeciw iemu do dwu ty- 
sięcy ludzi Niemców pospołu z Polaki; którzy idąe 
bory y lasy ; więc też drugdzie nocą narabtaiąe bez 
uureika nFiesci wpadli do Przedborza, którędy Kroi miał ie- 
Prxedbo- chać , y luż tam naprzód zaieebało było naszych po 
eześci. I było tam Prusaków do kilkadziesiąt koni 
Mareżalkowycb; z ktoremi rządną j>otrzebę mieli, 
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bo Sie im dosyć dobrze y długo wstępnym botem 
bronili: tak iż kilkakroó do strzelby przycbodzMi. 
A wszakże potym gdy wodza stracili pobito ie. 
Wpadło ich kilkanaście w Gzermnie do Czermieu- 
skiego w dom, ale y te na słowo wziąwszy pobili. 
W tym dano znać do Piotrkowa q> ludziecb, zaczym 
trwoga była nie mała: iedna że. niespodziewanie 
przyszli (bo acz Hetman poczuł to, y dał był znać 
o nich, iednak oni tak prędko przyszli, że Poiła 
uprzedzili) druga że leszcze sie nie namówili naszy 
iako iść mieli , ani też Hetmana było* Przeto tamże 
dopiero sprawę wszytkę Olbrychtowi Łaskiemu Wo- ^^*^^ 
iewodzte Sieradzkiemu zlecili: który wnętźe ku Bu^ 
gaiowi wyciągnął, obóz zatoczywszy woysko uszy- 
kował. Lecz oni osławiwszy sie w Przedborzu, y na 
onych trosze ludzi zabawiwszy, nazad sie pospie* 
szyli: bo im też o to szło, żeby na Maximiliana Het^ 
nian w Mogile nie uderzył, iako to iuż był umyślił. 
Potym Kroi wyiechał z Piotrkowa, a Królewna ier 
ebała do Warszawy do Krolowey iako na mieysce 
bespiecznieysze : które miasto było w niezłym opa- 
trzeniu, bo y Niszezycki y Weier byh tam z ludźmi. 
Przyciągnąwszy Kroi do Nowegomiasta, przeprawił 
sie przez Wisłę, y oną stroną ciągnął ku Kr^kowu: 
acz mu to z pracą przyszło przez kilka rzek sie pr^er 
prawiąc; więc droga zła padła na lesiech. Czuląc iuż 
o nim blisko Maximilian , ruszył sie od Krakowa MaziAi* 

ę * V ItSLlk od 

W dzień Sgo Andrzeia; y ciągnął na Miechów, na Krakowa 
Siewlor, na Częstochową do Krzepie, a gdzie szedł"* '^^'^^^^ 
wszędzie wielkie szkody podziałali ludzie lego. Do 
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Piotrkowa też y to idąc było gdy Mstyczow Płazie 
wj^brali, y samego nie zastawszy (bo sie był na laay 
z żoną y z dziećmi przed nimi schronił, y z iniiemi 
rzeczami kosztownieyszemi, które miał w domu) 
surowe textjr po izbach pisalK Ogrodzieniec także, 
gdzie byli Olkuszanie niebożęta swe rzeczy wywie- 
źli. Olsztyn sie -im rządnie odstrzelał: na którym 
Ocieski Starosta Olsztyński miał Trepkg z ludźmi. 
Wijzd Także Kroi wiechał do Krakowa dnia 9 Grudnia* 

Królew- 
ski do Z Wieliczki prosto przez Kaźmierz. .Potym na Kle- 

'parz sie obrócił, y bramą Sgo Floryana wiechał. 
Przeciw któremu Kanclerz z ludźmi wyciągnął, y Se- 
natorowie wszyscy wyieehali. Od których witał go 
Xiądz Goslicki Biskup Kamieniecki : uczyniwszy do 
niego przemowę językiem Polskim, y on także po 
polsku odpowiedział. Witali go y Collegiaci y Mie- 
szczanie, iako tego zwyczay dawny iest. W bramie 
gdy iechał, łupy Maximilianowe, działa, zbróie, cho- 
rągwie rzędem rozstawione stały. Były y w mieście 
bramy na to porobione z napisy rozmaitemi : gdzie 
y Krolow pierwszych Polskich obrazy stały, y insze 
ochędostwa na to uagotowano. Lecz iuż późno 
w noc do miasta wieżdźał: a wszakże od świec 
świeciło sie prawie wszytko miasto. Przyiechawszy 
na Zamek zsiadł naprzód do Kościoła, gdzie go Xiądz 
Erazmy Debieński Dziekan imieniem wszytkiey Ka- 
pituły Krakowskiey witał. Potym Panu Bogu dzięki 
były oddawane. 
^l^^l- Lata tedy tegoż 1587 dnia 27 miesiąca Grudnia 
lewaka. Zygmunt III Kroi Polski, skończywszy traktaty 
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jvs^zytkie (około który eh strawiło 8ie c»as« dosyć) ' 
i>ył obyczaiern zwykłym koroaowan przez Xiedza 
Stanisława Karnkowskiego Arcybiskupa Gnieźnień- 
skiego: przyc^ym było Senatorovy dosyć y Posłowie^ 
Ziemscy. Panowie Litewscy ieszcze nie do końca 
ńa Króla zezwalali : iednak przecie byli na ten czas 
ci Posłowie od nich: Xiąźe Giedroczkie, Malcher her- 
bu Rozey Biskup Żmudzki , y Starosta Żmudzki, 
y Mikołay Sapieha Woiewoda Miński. Zatrwożyła 
ta koronacya tamte stronę barzo, y siła ich zatym 
odpadło od Maximiliana: wiedząc źe to źle przeciwió 
Sie Panu koronowanemu. Iednak drudzy mało na to 
dbali , zwłaszcza ludzie służebni , bp im dobrze pła- 
cono ; do tego im wolno było brać, łupić etc. Arcy- Arcyxią. 
xiązg Maximaian chcąc zimować w Krzepicach oko- iimia 
pał 9ig był, ale go powietrze ztamtąd wygnało: przeto 
postąpił do Wielunia, który niedawno przed tym lu- 
dzie iego przez poddanie wzięli. Acz sie z przodku 
poczgli bronić niezłe : bo y ludzi służebnych po 
trosze zostawił tam był Starosta tamtcczny Alę- 
xander Koniecpolski (który na ten czas przy Hetma- 
nie był z rotą swą) iednak źe Podstarości iego od 
aiektorey przyległey slachty był namówiony. A mie- 
szcjząpooi też szło o to aby im przedmieścia nie spa- 
lono y poddali sie. Tamże iuż sie byli i§li okopować, 
lecz gdy posłyszeli ;źe Hetman ciągnie, , nie v czekali 
go w Wieluniu, postą|)ili do Byczyny. Już teź przęd-. 
tym wzięto było Lubowlę we Spiszu na Maxin}iliana, Lubowią 
po4 Kasprcfli Maqi;eiowskifli Ęon|«^e^ ]Krj>IcwsJkim: ^^'^ *" 
ktpry bedąp na. ten, czas przy Krakowie z rotą swą, 
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Podstarościłgo tam miał swego Żerosławskiego Sie* 
radzanina: pachołka (iako go znali niektórzy) uro- 
dziwego, ryczerskiego, iednak tamten zamek który 
lest dosyć mocny marnie sobie dał wziąć: taką spra^ 
wc o sobie dawał że go Węgrowie służebni co tam 
byli na nim , y Niemcy poddani właśni zdradzili: 
przeto nie miał sie iako bronić. Miano było odMaxi* 
iniliana ten zamek zlecić Spytkowi Jordanowi, kto-- 
ry b^ąc pierwey z Kanclerzem udał się do tey tam 
strony, ale Ghoiiiskiemu go do rąk oddano, a potym 
samym tylko Niemcom zwierzono, y przetoż nie 
mógł zasie tak łatwie przyśe do rąk naszych. Miko- 
łay też Jazłowiecki Starosta Sniatyński, acz był na 
Eiekcyey z przodku przychylny Królowi dzisieyszemu 
Panu naszemu : ale że sie nie zgadzali z Kanclerzem, 
przywiązał sie do Maximiliana, od którego odiechaw^ 
KuEd we szy przyiechał do Lwowa na ziazd, na ten czas gdy 
■ tam od Króla byli Posłowie: Prokop Sieniawski y Jan 
Płaza. ZaczymRusnacy mieli sie iuż barzo do KroIa, 
choć też siła ich było przed tym rożnego rozumienia, 
iakoź iexiądz Arcybiskup Lwowski wiódł do tego aby 
sie Królowi zwłaszcza iuż koronowanemu nie prze- 
ciwili : ale Starosta Sniatyński wiele ich ieszcze za- 
trzymał przy sobie, nawet y Lwów był w wielkim 
niebespicczeustwie od niego, bo y z działy przyie- 
chał, które przeciwko bramie Halickiey zasadził, do 
tego ludzi miał dosyć y ieszcze ich wiccey zbierał. 
Niżowe też Kozaki sobie upewnił, acz mu ie potym 
rozmówił Woiewoda Kiiowski, z Herbortem Starostą 
Lwowskim, którym posławszy adamaszków y sukna 
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do Króla ie przyciągnęli* A wszakże przecie Łwo* 
wianie w wielkiey trwodze bylf, bramy zamykali 
straż w mieście we dnie y w nocy mieli. 

Litewscy też Panowie tym czasem ziazdy swe 

czgste miewali^ rozmyślając sie na to dobrze do kto- 

regoby sie Elekta przyłączyć mieli. Był posłań od 

nich leszcze z Wiślice Stanisław Meglewski herbu 

Lewart Podsędek Lubelski , który w Wilnie b^dąc 

na wielkim zgromadzeniu Senatorów, prosił aby sie 

wespołek z stany koronnemi na iednego Pana, to 

iest Krolewica Szwedzkiego zgodzili y na Korona- 

cyą do Krakowa przybyli. Lecz byli też od dru- 

giey strony tam Posłowie : Kniaź Pruński z Mikoła- 

lem Samboreckim herbu RawiC3 którzy ie do Arcy- 

xiąźęcia Maximiliana wiedli ; wszakże potym woleli 

sie na Krolewica Szwedzkiego zgodzić, zwłaszcza 

ze też tam Kroi posłał był Mikołaia ;OłeśnickiegOFosłowic 

Posła swego do nich, y Królowa Rakowskiego. Za-^*'*^*^^* 

czym do Krakowa te Posły swe z Rady wyprawiU: 

Jana Cbłebowicza Woiewodę TrockiegOt Lwa Sapie- 

lie Podkanclerzego natenczas Litewskiego. A od 

Ryczerstwa Xiedża Benedicta Woysie Demetra Cha- 

leckiego Miecznika na ten czas Xi§stwa Litewskiego 

y Gabryela Woyne y inszych do kilkanaście: od kto* 

rych rzecz czynił dosyć długą Hlebowicz, takżeć 

wytraktowałi na nas połowice Inflant za to co Króla 

z nami nie obierali : y statut swoy nowy (który na- sutnt 

wi§cey na Polaki co tu z nimi mieszkaią uczynili) "*^* '' 

Królowi do poprzysifiżenia wtrącili Ale że to iuż po 

Seymie Koronatiynym było, nie wiem iako ma bye 
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ważny, wifc że go bez nas ukowalit gdyż y ua- 
puiieys^ey C(Jnstitttcyey my bez nich na Seymic 
nie czyniemy. Naknawano też było na teyźe Koro- 
nacyey constitutiy dosyć ostrych na te wszytki 
tutorzy dzierzeli strong Maximilianow6 wszakże t§ 
potym Gonstitutią zniesiono y każdego kto przy- 
ł^hał a przysięgę uczynił w łaskę Kroi prziymował, 
tylko urzgdy niektórym jM)brano a innym dano. 
HcimaR Hetman Na wyższy Koronny Zamoyski skoro było 
^g^ą? po Koronacyey wyciągnął za Maxiraiiianem żKra- 

'waV"fcowa: który rozszerzył naprzód woysko swe na kil- 

^uacm: '^^ półko w dla płaczu y skwierku hdzkiego, (icdnak 
straże poboczne y przednie wszgdzie dobrze opa- 
trzył) a potym ie gdy tego potrzebę być baczył, 
y pod nieprzytaciela podchodził ścisnął. Z Kłobucka 
iiaprzoid wyprawił do Wilkowiecka z ludźmi przed- 
utemi AIexandra Koniecpolskiego Starostę Wieluń- 
skiego, z Jakubem Potockim y z Stanisławem Prze- 
rębskim, z Hołubkiem y Zamoyskim Kodaki. Za Kło- 
buckiem na górze obeyrzawszy porządek onego 
woyska y naukę im dostateczną dawszy, przydat 

Karchow-ipi ieszczcAudr^cia Karchowskicgo dla zawodzenia 
straźey, człeka w tey mierze biegłego. Nosi za herb 
trzy karpie z głowami do siebie obroconemi iako 
y Piętrzycowie. Tamże nie daleko natrafili straż idi 
iiaszy, iednąk będąc opatrznymi y nie wiedząc e^o 
by za. ludzie byli azasadki sie iakiey boiąc, stangli 

V w sprawie pogotowi^i, y tak ie Hetman idąc z dru- 

gimi ludźmi nadszedł. Oni skoro dzień obaczywszy 
nasze wpyską po borach y lesiech sie rozproszyli. 
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Drudzy w Dehkowie u Iswarty rzeki byłl: ktorty 
skoro sie o naszych dowiedzieli, ku woyskuMaxi- 
milianowemu uieżdźali. Za którymi Starosta Wieluń^ 
ski idąc stanął w Parzy miechach y z AVcgry: tam 
oni obróciwszy sie o połftocy uderzyli na straż naszą 
gdzie padło kilku zabitych. W tym sie Hetman dowie- 
dział że Maximiłiana iuż nie masz w Wieluniu: prze- 
to kazał sie im za nim w pogonią puścić. Zastali ich 
leszcze część kozacy naszy w Uszycach wsi Sląskiey 
milę od Byczyny, gdzie sie poczęli rizgaszczać, 
a było to z Roboty na Niedzielę, także sie igli z so- ui«»czka. 
bą strzelać: lecz gdy woyska nasze obaczyli, poczęli 
pierzchać ku Byczynie, a naszy ie gonili. Także sto- 
jąc naszy długo w pułmilu od Byczyny, czekali aż 
do nocy, ieśliby kto wyiechał przeciwko im chcąc im 
dać odpór, iednak gdy sie nikogo doczekać nfe mo- 
gli, tylko co straż ich wyiechała z miasta, wrócili 
sie do oncyże wsj: w ktorey Baltazar Batory y Bur- 
noraissa z Wggry stał im na posiłek pogotowiu. 

Bitwa Bjresyńska. 

W niedzielę porano Koniecpolski Starosta Wfelaii- 
ski uszykował Polaki a, Bathory Węgry, y tak ie 
w szyku Hetman z ludźmi drugimi nadciągnąwszy 
zastał, co. było dnia 24 Stycznia w roku iuż Pańskim 
1588 (o którym roku dawni Mathematycy pisali że Rok isss. 
miał być dziwny iakoż był po części). Więc też 
uszykowawszy Hetman drugie ludzie y oboż zato- 
czy wszy (nad którym zostawił Łaszczą Starego, lana 
Pieniążka Prusinowskiego y Siemiaszka z rotami) 
roskazał wszytkim przez rzekę co wskok do nieprzy- 
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iactela prześó a na . . {^) przy ktorey 

Oryszewskiego Prawdzica z Sernym postawił. luż tei 
oni po tey tam stronie rzeczki pogotowiu stali w for* 
tein dobrym (bo y wiatr mieli po sobie) przeto sie im 
z mieyscaruszaó nie chciałoś ano było lepiey dać bi- 
twe naszym gdy sie przeprawiali, ale podobno dufali 
Woysko sobie: gdyż im świeżo samych Morawcow dwa tysią- 
luoowc" ^^t * Wggrow pułtrzecia tysiąca przybyło, Niemców 
tez y z Polaki było tak wiele abo więcey. W pier- 
wszym uflie wielkim Raytarowie stali, a po stronach 
Węgrowie z Polaki. Potym też na posiłku drudzy; za 
nimi piechota niemiecka na górze po lewey stronie, 
migdzy którą były działa. Tamże stanął sam Maximi- 
lian. Po prawey stronie stała piechota węgierska z Pre- 
postwarem, Morawcy na ostatku. Andrzey Zborow- 
Fortei ski Marszałek Nadworny hetmanił. Naszy przepra- 
oanyc . ^^.j^g^y sie zaraz sie do nich obrócili: lecz nie wprost 
szli, w stronę sie udali, chcąc im w bok zabieżeć 
y uderzyć zaszedwszy iin z wiatru a Bomomissa 
z piechotą węgierską wprzód sie im ukazał. Go ba- 
cząc oni ięli sie z przednim uffem ku nim następo- 
wać, y tak swoy szyk pomieszali, a posiłecznych 
Woysko uffow daleko odeszli. Naszy w tym szyku iako y pier- 
wey stanęli: po lewey stronie stanął wprzód Bathory 
z Węgry a z nim Żółkiewski, Potocki, Koniecpolski, 
. któremu też Hetman ten rog zlecił, y Kiral Alberty 
Węgrzyn. Po prawey stronie przyszłb naprzód koza- 
kom stanąć: Hołubkowi, Zamoyskiemu, a ten rog Pę- 
kosławski sprawował. Potym stanęli z rotami Macie- 

(*) w t6m miejscu rękopisa nadpsoty, Uk te lolkA sł<5w gdcsjuć 
«)e molaa byto. 
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iowskiy Ocieski, y rota Sebestiiana Lubomirskiego 
iierba Srzeniawa , na ten czas Żupnika Krakowskie* 
go: nad którą był starszy Kaźmierskit także rota Bal- 
tazara Stanisławskiego herbu Pilawa Kuchmistrza 
a po tym Podczaszego Królewskiego: przy ktorey był 
Broniowski, Stanisław Przerębski, Łaszcz młody, Fe- 
rensberg, rota Pękosławskiego, Piotr Myszkowski 
Starosta Oświęcimski , Stanisław Bykowski Kaszte- 
lan Konarski, Grudziński, Sobocki, Ligęza Starosta 
Opoczyński: Rota Zebrzydowskiego Podczaszego Ko- 
ronnego Pszonka, Jaskolecki, Chański, więc y piesze 
roty, Wybranowski, Łysakowski. Potym rota Het- 
mańska nad którą był starszy Urowiecki. Przed ty- 
miż wszytkiemi stanęli wprzód straczeńcy, których strt- 
było pod sto koni z Andrzeiem Karchowskim. Także 
sie Karchowski przedewszytkiemi naprzód podkał 
z tymi straczeńcy y zdarzyło im sie dobrze: bo ich 
y zamieszali y raz im skazili. Więc chociaż ich w tak 
tirielkim uffie okryli, tedy przecie mało ich eo zginę* 
ło oprócz tego że siła rannych było od strzdby, 
a nawięcey ii^ręce. Jakoż był tam postrzelony Ghrzą- 
stowskł, Baranowski, Struś y innych wiele. 

Na prawey stronie Hołubka w pierwszym potkaniu Gołąbek 
zabito, zaezym sie Kozacy ięli mieszać, a potym nic 
mai prawie wszytek lewy rog: aż Hetman przypadwszy 
ledwie iednestrzymał, drugie też znowu zobraeał. 
Lewy rog tM, sie popisał dobrze, potkał sie Batbory 
2 Węgry dobrze,' także Żółkiewski y Potockie gdzie 
Żółkiewski był postrzeleń w nogę a Bekiesz wszy- 
ięranion y Chorążego iego Górskiego zabito: lecz 

12 
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towarzysze drudzy chorągiew porwali. Po nich sie 
Koniecpolski podkał y z Kiral Albertom zdarzyło sie 
y temu barzo dobrze: acz mu teź^towarzyszow kilka 
tamże zabito. Nuż rota Żupnikowa y Kuchmistrzom 
\Va y ci barzo dobrze sie podkali. Także Frzergbski 
^ ' podkąl sig y Ligęza,j Łaszcz, y Macieiowski, y Oeic- 
ski, y Bykowski, y Grudziński. Zaezym sie on uff 
Maximi- wiclki przcrwat y tył podał. Nastąpią potym naszy 
raio^D? drudzy, a w tym wszyscy imą uciekać: gdzie piecho- 
> cie do potrzeby nie przyszło, tak wggierskiey iako 
y Niemieckiey, . y zaraz pierzchngła, także y Mora- 
wcy, które wszytki naszy w pogoni bili y siekli. 
Maximilian długo nie uciekał, y gdy mu Lichterstein 
Rakuszanin Hetman iego mówił aby uieźdżał ukazu- 
iąc mu bitwg przegraną, tedy mu rzekł: I co mówisz, 
ono Polacy iuź uciekaią <a obróciło sie iuź byto 
kilka chorągwi na prawym rogu iakom pierwey pi- 
sał) rzekł mu Lichterstein : Nie to miłościwy Krolu» 
(bo go Królem zwał) weyrzy na lewy rog co sie dzieie? 
widzisz iako iuź nasze sparto y przełomiono: którzy 
żadnego ratunku mieć nie mogą, by posiłku ża* 
dnego nie maią blizkiego, a onych iako trzcia wszę- 
dzie nastfipuie. Co y sam Maximilian bacząc, iął 
dopiero uchodzić do ciasta, także y drudzy co zna- 
cznieyszy za nim: a niektórzy też miiali miasto, iako 
naszy Polacy co sie wprzód podkali, których cz^ść 
sifi ku Polsce obróciło, część też ku Wrocławiu bieża- 
ło z Węgry y z Niemcy we spółek, W tey pogoniey 
Karchowski poimat Operzdorpha, który był starszy 
nad Raytary czerwonymi, a}e mu go odbili iegoż 
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Niemcy y samega postrzelili przez obtedwie rgce 
kiedy go wiązał. Potym naszy puściwszy sie w po- 
gonią w Śląsku szkodg niemałą poczynili ' y plonu 
dosyć wygnali. Acz iaź nie tak żołnierze iako ci lu- 
dzie łoźni co na swą szkodg szli za woyskiem: kto- 
rycli rzecz niepodobna iako było wiele. Ci co ucie- 
kali do miasta barzo ich wiele naszy przed miastem 
pobili, gdy sie w bramę wmieście nie mogli. A gdy 
bramę zamkniono miaślo w koło obegnali y iuź po- 
częli niektórzy na mury leźć.' Co oni bacząc ięli sie M«ximi- 
mieć do traktatów. Takżećzatraktal;y Arcyxiąźg wy- poddar. 
iecliało nazaiutrz, wyiecbał z nim Woroniecki Biskup 
Kiiowski, Woiewoda Poznański, Andrzey Zborową|ci 
Kniaź Pruński, Czarnkowski, Ciołek, Xiądz Brzo- 
zowski, Lichterstein sprawca w^oyska iego y Kurcz 
z Żerotyna młody, y Sztemberg y iney zacney mło- 
dzi dosyć, które potym do Wielunia z Kurczem 
Hetmanem Niemieckim pieszym odprowadzont) y na 
słowo puszczono. Pospolitego człowieka zaraz pu- 
szczono za uczynieniem przysięgi źe nigdy ńa Pol- 
skę walczyć nie tnieli. Między inszemi traktaty to 
było: aby Lubowlą zamek zaraz puszczono. Arcy- Traktaty 
xiążę Maximilian Elekcyey swey odstąpił y Królem ^y 
sie Polskim nie pisał: na co żeby sam przysiągł miiiaaem. 
y Cesarz, y stany Czeskie, Morawskie, Śląskie 
y Węgierskie. W tey bitwie zginęło ludzi wszytkich Liczba 
do czterech tysięcy, które Hetman na kilką stosów ^** '*^*' ' 
kazał znosić, a potym ie miesczanie sami By czynią- . 
nie pochowali, Z naśzey strony mało zginęło, ran- 
nych tylko a postrzelonych zwłiszcza w ręce awno- 
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gi było nAwificey, które wszytkie do Wii&lunia wzięto 
opatrzac. Chorągwi też wzięli naszy do kilkunaści: 
miedzy ktoreini była iedna dosyć wielka źołta wszy t- 
ka,.na niey był orzeł cesarski o dwu głowach 
czarny, a tey dostał Żółkiewski, Koniecpolski dro- 
giey, kfora była Prepostwarego własna, Ligęza trze- 
ciey białey z czarną szachowaney. Przerębski czwar- 
tey białey wszytkiey. Łaszcz piątey czerwoney, na 
niey był krzyż biały, także drudzy inszych, które 
wszytkie oddali Hetmanowi y wziął ie z sobą do 
Zamościa. Dział 1;eź było do kilkanaście które także 
do Zamościa prowadzono. Korzyść tam naszy osie* 
ąli nie małą, zwłaszcza piechota, abowiem złota, 
srebra, pieniędzy przy każdym było dosyć. Wiee 
Byezy«a W kościcle Byczyńskim (gc^ie rzeczy Maximilianowe 
•P* "• byjy) peJno tego było, co wszytko z tamtąd pierwey 
pobrawszy, miasto zapalono. Takżeć potym Hetman 
wyciągnąć woysku z Śląska kazał , zwłaszcza it 
widział szkody wielkie, ano wszędzie ognie gorzały, 
plon y stada pędzono , a owiecz nawiecey, których 
tak wiele było, że w Wieluniu owcze na ten czas 
^ po groszu iednym przedawano starą, a młodą po 
pułgroszku, Wyiechał zatym y Maximiiian będąc 
załoshy barzo, na małey karetce parą koni białych, 
z którym Droiowski Starosta Przemyski siedział. Za 
nim iecbali Polacy więźniowie przednieyszy na dwo 
wozieeb. W Praszce pierwszy nocleg mieli, wParzy- 
miechach drugi, gdzie zniowszy wszytek łup do ko** 
sciołą żołnierze tam sie mm dzielili, a srebro stołowe 
Arcyxiążeciu (które było iego własne) darowafa'* 
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Już też Kroi o tym wszytkim wiedział w Krako- 
wie, który z tego zwycigzlwa swego, Panu Bogu 
Azięki oddawał y Te Deum laudamus po kościoładi 
wszgdźie w Krakowie śpiewano. A Hetman Arey- 
xiąŻQ Maximiiiana do Krasnegostawu zaprowadził Arcyxią- 
z tymiż wszytkiemi Polaki co byli przy nim: oprócz snymsu- - 
Ciołka: który był wypuszczon y tam ich posadził 
a strażą pilną opatrzył. Sam ku Zamościu prosto czoiem 
sie obrócił : gdzie do siebie na mięsopusty Arcyxią- 
ź^ia prosił y by) mu rad w domu swym. 

Potym pogrzeb Królowi Stepbanowi dopiero czy- Pogweb 
niono w Krakowie ||^rawie w ow tydzień przed świą-stephaos. 
tkami na którym był Kroi, Królowa, Królewna Szwe- 
dzka y Posłowie od Woiewody Siedmiogrodzkiego. 
Sendtorow też było nie mało. Poehowan w tyle 
wielkiego Ołtarza na Zamku w Kaplicy z żwykłemi 
oeremonjami : któremu potym dała Królowa grób 
dosyó ozdobny wystawić. 

Tegoż roku umarł Andrzey z Tęczyna Woiewo- Tceiyń. 
da Krakowski y z żoną swą prgdko po sobie. Dąnowó?cwo? 
potym Woiewodztwo Krakowskie Mikołaiowi Fier- iowiiK 
leiowi. 

Tegoż roku dnia 13 miesiąca Czerwca łotr nieiakiZaŁrzew- 
Zakrzewski uczynił sie głupim y naszedł Kościół* ^ 
-Panny Maryey na Piasku: gdzie do Kaplice Zwiasto- 
wania Panny Maryey wpadwszy która była nie zgo- 
rzała kiedy Garbarze palono, zastał tam mnicba a on 
mszą celebruie przed obrazem Panny Maryey którego 
bronią dobytą ranił y chłopca co mu administrow^, 
Hostią rozciskał po ziemi. Zaczym go poimać cbcia^ 
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no który sie z wielką trudnością dał brać, iednak go 
przecie do więzienia dano y za wielkimi y długimi 
rozmysłami na gardło osądzono y ^ rynku przed 
kościołem Panny Maryey spalono. Chłopie które było 
ranne umarło nazaiutrz po iego spalaniu. O czym sze- 
rzey tablica stoi tamże w kaplicy w kościele u Panny 
Maryey na Piasku y Corporał poszarpany natl nią wisi. 
Ltgat Tegoż roku przyiecliat do Krakowa Legat Papieski 

"p»»» '• Hippolit Aldebrandyn (który był potym papieżem) 
iednaiąc KroIa z Maximilianem y wszytkim Domem 
Rakuskim. Przeciwko któremu Kroi wyieźdźał aż- za 
Kaźmierz w poczcie dosyć nie małym y ozdobnym. 
Gdzie na ten czas widziane były dwie gwiaździe przy 
słońcu barzo iasne* Na osiełku w ten czas siedział 
Kirdynał, którego koń pod Królem igriaiąc uderzył. 

^tmZi Tegoż roku unwrł Malcher Pudłowski, człowiek 
godny y uczony : który Królowi Augustowi służył 
na dworze długi czas y był u niego w wiełkiey łaszce 
y wadze. 

wKrtko- '^^o^^ roku mor był wielki w Krakowie y na in- 
^»«- szych mieyscach, który sie zaczął przed Panną Ma- 
ryą Zielną a trwał aż do puł postu. A tD powietrze 
przez źydy przyniesione było doJCrakowa u których 
sie napierwey zaczęło mrzeć, gdzie umarło ludzi na 
ten czas do sześć tysięcy. 

^rcihI7 ^^*^ ^^ miesiąca Września wyiechał Kroi z Kra- 

» Krako- ko wa przcd morem y z Królową starą y Królewną 
Szwedzką. Wyieżdżaiąc wstąpił do Kardynała Posła 
Papieskiego, do dworu panów Tgczyńskich bo fam 
stał, y pożegnawszy sie z nim puścił sie zarazem 



Digitized by 



Google 



05 

w drogę bo go też iuź za miastem Królowa czekała 
y z otworem. Przyszła mu droga na Scndomirz 
y tam marło, przetoź sie do Lublina puścił, a z tam- 
tąd do Warszawy : gdzie sie y tam zaraz dwór Kró- 
lewski zapowietrzył, owo marło wszędy za Królem 
y gdzie sie ieno obrócił , a tak musiał do Piotrkowa, 
Królowę starą y z Królewną Szwedzką w Radomiu 
zostawiwszy. 

Tymiż czasy Lublin barzo pogorzał y powiedano Lubiio 
iżcby ten ogień miał być założony przez zdraycg dla ^^^^^^ 
łupiestwa. 

Tych że też czasów w iesieni wielkie były iasno* 
ści widziane na niebie w pułnocney stronie y stra* 
szliwe migotania. Potym zaś znowu dnia 21 miesią- 
ca Października o pierwszey godzinie w noc srogie 
y straszliwe znowu iasności w teyże stronie sie oka- 
zywały : słupy krwawe y niebo ogniste z dziwnemi 
chmurami zachodzące y ku sobie następuiąee iakby 
sie potykać miały. Straszne to było na ten czas wi- 
dzenie a trwało kilka godzin w noc. 

Roku 1589. Była commissia migdzy Rakuszany Commis- 
a Królem przez tego Legata a potym Papieża na*dzińska. 
mawiajia y skończona. Cesarscy Gommissarze byli 
w Bytomiu, naszy w Bedziniu. Był Commissarz Hie- 
ronim Rozrazowski Biskup Kuiawski , Janus Xiążs 
Ostrowskie a potym Pan Krakowski, Woiewoda na 
ten czas Wołyński, Stanisław Gostomski Woiewoda 
Rawski , Krzysztoph Ziemo wic Woiewoda Brzeski, 
Audrżey Opaliński Marszałek Wielki, Jan Zamoyski . 
2 Zamościa Kanclerz y Hetman Koronny. Z drugiey 
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strony ci byli Commissarze: Gwilheltn z Rozenberga^ 
Krzysztoph Popel z Lobczowic Biskup Ołomoniecki, 
y drugi Biskup Jauryeiiski^ nuźRychard Strain, Say- 
fryd Promnic, Mikołay Justphanphi , Jan iCobenzI. 
Ci wszyscy ż obu stron ziechawszy sie na swe niiey<* 
8ca w tym poczcie iako im byto oznaczono , to iest 
nie wigcey iedno w siedmi set koni, starali sie z wiel- 
, ką pilnością iakoby to zaiątrzenie , które byto mig- 
* dzy Cesarzem y wszytkim Domem Rakuskini a Kró- 
lem Polskim uśmierzyli y uskromili. W ezym nie 
pomału pracował Legat papieski. Były dosyć długie 
traktaty między nimi : zwłaszcza gdy naszy Artyku- 
łów Byczyńskich żadną miarą odstąpić nie chcieli. 
A Niemcy (iako ich iest obyczay) górą wszytko 
chodzili , y do żadnych condyciy długo nie chcieli 
przystąpić, aźby Arcyxiąźe* Maximilian był wolno 
wypuszczon. Więc do Cesarza za każdym podaniem 
słali , czym wiele czasu naszym brali , nie maiąe na 
Zgoda to dostateczney władzy od Cesafza. Po długich tra- 
tka!"" ktacieeh, na te sie na ostatek Artykuły dnia 8 Marca 
zgodzili: Pierwszy, aby Arcyxiąże Maximilian odstą- 
pił Elekcyey swey: Tytułu Królestwa Polskiego nie 
używał, na co sie sam Cesarz podpisać miał, y po- 
przysiądz. A naprzód Lubowla aby była wrócona 
do rąk królewskich ze wszytkiemi działy y sprzęty 
iako ią zastano, a to sie miało stać 28 miesiąca Lipca. 
Stany Czeskie, Morawskie, Śląskie, aby ten pokoy 
poprzysięgły, y podpisy także pieczęciami utwier- 
seym dziły : Kroi też miał przysiądz na Seymie przyszłym 
Sławski, (który iuź byt złożon w tymże roka 1580 y iuż sie 
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odprawował pod 'tą Oommłssią) y do Cesarza miał 
posłać, prosząc aby to mimo sie puścił co sie po ty 
czasy działo , a czgść przyiaźni, część sąsiedztwu 
dobremu to darował : a to sie miało stać przed 20 
dniem miesiąca Kwietnia. Cesarz zasig miał posłać 
posły swe na dzień 15 Maia chęć y przyiażń swoig 
Krolawi offiaruiąc: przy których poslech uczynić 
Kroi przysięgę miał y z Stanami. Potym zasię miał 
Kroi wyprawić wielkie posły do Cesarza dla odbie- 
rania tey przysięgi iako sie postanowiła : a to sie 
miało dziać dnia 21 miesiąca Czerwca. Tymże cza- 
sem miał Kroi sie widzie z Areyxiążęciem Maximilia- 
nem, a z nim miłość, przyiażń, y zachowanie wziąć. 
Co gdyby sie wszytko wypełniło, tedy Arcyxiąźe 
Maximilian dopiero wolno wyniść miał, y podciwie 
prowadzeń być aż do Bytomia : a tam na granicach 
aby to poprzysiągł wszytko co sie postanowiło, 
y Królestwa sie wyrzekł. A to miało być około Sgo. 
Jakoba w tymże roku. Szkody z obu stron miały 
w niwecz iść. Nad te condytie warował sobie Het- 
man : aby mu nagroda za więźnie sie stała : lecz do 
conditiy pisać tego nie chciano: iednak mu potym za 
te więźnie dwadzieścia tysięcy we złocie dano. Przy- 
niesione te były condytie na Seym , którym Kroi 
we wszytkim chcąc dosyć czynić, posłał naprzód 
do Cesarza Ostroroga , Podczaszego koronnego, a te 
Senatory do przysięgi naznaczył: Xiędza Arcybisku* 
pa Gnieźnieńskiego, Xiędza Biskupa Łuckiego, Xiędza 
Biskupa Przemyslkiego, Xicdza Biskupa Chełmskie- 
go, Kasztelana Wileńskiego, Woiewodę Kaliskiego, 

13 
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"l^^rpckiego, Podlaskiego, Rawskiego, Cfaalfiiiaskte* 
gOi, y tę Ka^ztoląny: Sendoroirakiego, Woynickiego, 
Lwowskiego, Czerskiego, Podlaskiego, Zakrocim- 
sJ(iego, Marszałka Koronnego, Kanclerza Koronnego, 
Kąoclęrzia I^itewskięgó , Podkanclerzego Litewskie- 
go,. Ppi^skarbięgo Koronnego, Marszałka Nadworne- 
go Pi:zyieQisk;iego. Ą te przysięgę czynić mieli w Lu^ 
blinie na dzień 15 miflsiąca Maia. Potym na tymże 
Seymie naznaczeni byli Posłowie wielcy do Cesarza: 
X,iądz Kardynał Badziwił: y Mikołay Fiecley Woie- 
woda Krakowski. Ci zasie prowadzić miek Arcyxią- 
źę Maxuniliaiią 2;ą granicę: Xiądz Biskup Chełmski, 
WpiewodjEiSenclomiraki, Kasztelan Woynjcki, Kas2te- 
ląn Sądecki, Mikołay Zebrzydowski, Starosta na 
tęn czas Krakowski: a potyin kilka, urzędów y dygni- 
tarstiy obszedwszy sie terainieyszy Woiewoda^ Kra-! 

Commii- kowsbV Naznączeni takźc byli dla krzywd. grani- 

siątkl ^^y^k y granic ną, Conimissią od Śląska : Xiąidz 
Biskup Poznański, Woiewoda Ij^aliski y Włocławski, 
Kasztelan Kaliski y Nal^ieilski , Marszałek Koronny. 
Od Węgier y Spiszu: Krzysztoph Komorowski, Ka: 
sztelanŚądj&cki, Ligęzą Wiślicki, Padniewski, Oświę- 
cimski, y Urzędników kilką przysięgłycłi. 

Namcma Był też namąwiąu ną tymże Seymie sposób Ele*. 

Bifctity. kpyey ną oo byli wysadzeni: Xiądz Arcybiskup Gnieź-! 
nieński y Mikołay Fierley Woiew^odą Krąkpw^i,. 
y Woiewoda Wileński, Jan Zampyski Kanclerz Ko<> 
rpnny y iijni. W czym gdy nąwięcey tągo dąchor. 
WQi*strzeg^, aby nie lippgl być Pą^ u naą iądno K4- 
tbpl|qkiey wi^r ^\^^ ^iąydjz Airąybisklipi iętffcze 
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pnyłożyó do Katholieki«y Azymśkiey, bóiąc sie 
Amphiboiogiey takiey tir tym słowie, aby śie też 
Ewangelicy nie chcieli żwaó Katholiki, Powiedzia! 
mu Kanclerz źe tego nie trzeba, bo kiiedy bgdżie sta- ^ 
lo katfaolik dosyć na tym , a on to dla prgdszey zgo- 
dy czynił. Zaczym w suspitią Wj^adł u Xiedza Arcy- SwpitiM 
biskupa, żeby Ewangelikom śAiiał nieco sprzyiaiąc, "we. " 
a jeszcze w iakąś inną większą: że ch'eiał mieć 
Exclusią Domii Hakuskiego , y Xiądz też Arcybiskup 
w nie mhieyszą u niego źe tey Exclusiey bronił. I tak 
poswarzywszy sie z sobą z ńmym sie rozeszli. Co 
wszytko (iż tak wolnie rzekg) tiie z dobrym naszym 
było. 

Tatnźe na tym Seymie wiele ich (co przy Maxitói^ 
lianie sie. zawiedli) do łaski krolewskiey przyszli*^ 
y poddannóść swą z przysięgą oddali. Jako Mikołay 
Jazłowieckł, Starosta Śniatyński, Samuel StiEidnick!, 
Spytek Jordan, Stanisłai!r Ciołek IlkfArszowski y inni. 
Zaczym Gonśtytucyą onę ostrą przeciw nim uczynio-^^*^^**^^. 
ną podniesiono , tym sposobem żćby spokóiem żyli, ximiiia- 
a rzeczy przeszłych nie wspominali: pod zakładem "^ięta. 
każdy z nich dwuset tysięcy złotych^ 

Na tym też Seymie Prusacy do Trybunału Koron*- JJj^*^]^ 
nego przystąpili^ y Ontzbach przez Posły ołd czynił, pray»0i- 
y Posłowie Xiąźąt Pomorskich y Xiąź§cia Kurlah-^^^£^,**^' 
dzkiego. Tamże Ordynatia z strony dóbr własnych ordinatya 
Janowi Zamoyskiemu Kanclerzowi Koronnemu po* skiego. 
zwólona (bo t|^ch ordynatiy prawo nasze broni) tym 
sposobem że gdzieby potbmka męszczynskiego ro* 
dzaiu nie miał, tedy żeby z Domu iego by tylko byt 
J elitczyk po niem dziedziczył. 
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^^ Tegoż roku dnia 7 miesiąca Marca o godzinie 
wie. trzeciey w noc, wyszedł ogień przed Ratuszem Kra* 
kowskim : gdzie zgorzały iatki garbarskie , szewce 
y kramiki wszytki które były przed Ratuszem. Byt 
na ten czas chaniebnie wielki ogień: tak iźe.sie 
y smatruz w kilka mieysc zapalał : a prochy które 
•przedawane były w tych kramikacli leszcze ognia 
więtszego dodawały także saletry y siarki. Powie- 
dano żeby ten ogień wyniść miał z iatek szewczych 
którego tam szewcowa siedząc nad nim w faierce 
na noc zapomniała. Zgorzało też było y część iatek 
piekarskich, prasolnych y garnczarskich. Jednak 
ostatka obroniono. Doświadczali tego niektórzy że 
trzykroć tego roku w toż mieysce ogień zakładano. 
Godziny Dnia 25 miesiąca Marca, w dzień Zwiastowania 
^^wane!*' Panny Maryey, obchodzono z wielkiem nabożeń- 
stwem godziny w Krakowie, których było czterdzie- 
ści, w kościele u Panny Maryey w rynku, a to dla 
trzech przyczyn. Pierwsza, aby Commissia która 
była na granicach z strony Maximiliana do skutku 
swego przyszła. Druga, aby Koronne Państwa ra- 
czył Pan Bog zachować od powietrza morowego. 
Trzecia, aby Seym zaczgty Warszawski odniósł po- 
żytek wszytkiey Rzeczypospolitey y spokoynie sie 
^ odpfawił. Co widzieliśmy to wszyscy na oko dobrze 
że nam to Pan Bog z szczodrobliwey łaski swoiey 
wszytko uiścić raczył za niegodnemi prośbami na- 
szemi. I rzadko nas kiedy ta czterdzieści godzin 
omyliła, w których gdy Pana Boga o co Stworzy- 
ciela swoiego prosimi, aby nam tego pozwolić nie 
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miał , y pociechy nabawić w sprawach wszytkiey 
Rzeczypo&poUtey naszey. 

Tamże ha tym Seymie 'pozwolono to było Królowi Kroiowi ^ 

, pozwolo- 

od wszech jStanow do Rewia iechac, y. z Królem no do 
Szwedzkim oycem swym sie widzieć: zwłaszcza że i^btr^ 
tego niektóre sprawy iego potrzebowały, y Kroi 
Szwedzki list pisał prosząc o to. A iż pod tym cza- Kozacy 
sera Kozacy Niżowi Kozłów (który w Tauryce leży Techimią, 
nad morzem) Cesarzowi Tureckiemu » także y mne y Biało- 
zaraki przed tym Techimią, Oczakow, Białygrod ^""^linf *' 
popalili y wybrali, tedy trzeba sie nam było u siebie ' 
spodziewać gości, y niebespieczeństwa iakiego. Za* 
czym y trzeba też nam było o sobie radzić inaęzey, 
to iest obrong pewną namówić, y swowoleństwo to , 
tam ugraniczne Jakkolwiek uiąć , lecz oboyga tego 
nie było: bo acz poszory pozwolono, tedy go ni* 
gdziey z powiatów wydawać nie chciano ani też żoł- 
nierza przypowiedziano : y owszem dawnym leszcze 
nie popłaczono. I przetoź za obligatią Królewską żołoiene 
w Jambor wiechali. Go wszytko że z naszym złym wiecbail 
być miało, każdy to baczył. Przeto Hetman napomi- 
nał, aby byli lekcze tego sobie nie ważyli, y inaczey 
tamte kraie opatrzyli. Także Posłowie całą noc Kro- 
la zabawiwszy, y nie żegnając go aż przed świta-* 
niem z niczym sie prawie roziechali. 

Dnia 10 miesiąca Maia uderzył piorun na kościół P^orcn 
Stey Jadwigi w Krakowie na Śtradomiu gdzie nieD?Roicioi 
małą szkodę tam na ten czas udziałał. dwigi! 

Potym przyiechał do Króla Poseł Cesarski przed ^^^^^* 
którym Kroi na conditiae Będzińskie przysięgał. Za- »* «<>"<>»- 
czym po seymie zarazem z Wkrszawy iechał do Lu- dzińskie. 
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Kroi Mitia, ijiztamtąddoKrasnegdstawu: ^dz^esiezAł^ćy^ 
iiaaem8i0xiązgciem Maximilianem ziecbai, y a siebie go na 

czci miał, y dosyć ochotnym sie iftu Kroi pokazał. 
ŁnUio Doia 20 Miesiąca Maia w Sobotę śiłi^lątećzną Lii- 

znowa 

pugonai. biin znowu pogorzał pod bytnością Królewską. Zgo- 
rzało miasta wigts^a ćwierć y kościół Jezuicki nowo 
zbudowany. Gdzie na ten czas wiielką szkodę Lubli- 
nianie popadły przez drapiestwo y. wydzieriatiie mia- 
sto bronienia ognia od łotrostwa , y sam Poseł ce- 
sarski Andreas Oerynus Biskup Wrocławski był 
w wielkim strachu: abowiem tg kamienicę w ktotey 
on stał ogi^ń był zewsząd ogArnął, ale ie^ mocno 
broniono, a samego Posła na zamek do Króla zapro- 
wadzono. 
Poseł Nazaiutrz tenże Peseł Cesarski Biskup WroclaW- 
u^axi.' ski pożegnawszy sie z Królem wyiechał z Lublina 
"' ""■' do Krasnegostawu, y tamże sie ź Ateyxiążęcteiti Ma* 

ximilianem widział. 
Kieparz Dnia2d micsiąca Maia o godzinie 14 Klieparż przied 
pogoriał. jj^^^^^^^ pogorzał barzo nagle y prędko, Abówiem 
począwszy od SławkoWskiey brony aźe dtt brony 
TworzyiAńskiey y wszędzie około Ratusza wszytko 
stanęło popiołem. Był to ogień lia teri czas barzo 
straszliwy y wielki: do tego dzień był gorący y wy- 
chrowaty z wiatfem pospołu i gdzie pan Bog sam 
raczył prawie bronić miasta tia ten czas Kleparza że 
do gruntu nie zgorzał. 
MyiicEi- Tymiż czasy spalono w rynkil Któkówśkim przed 
"kw* Panny Maryey kościołem dwoc|i mynczarzow Niem- 
ców, co monetę fałszywą kowali, w iednym ogro- 
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dzie przed Hikiołayską broną. A gdy iui iamty^ 
ogień ogart^ął^ wywie(łzioiM> też na tenże plao mie- 
sczanina z Przeszi^wa który im pienl^zy na kowa- 
nie nionety dodawał, taniże go zarazem pr^y ogniu 
ścięto , a di:adzy zuciekali. 

Potym dnia 10 miesiąca czerwca, ścięto w Rynku ^/"J^^* 
Krakowskim , przed kościołem Panny Maryey Gru- zcięt. 
barza Bieniasza tegoż kościoła , z tey przyczyny: 
abewiem iako było przeszłego. rokU srogie powie- 
trze wKrakowiet zdobywał sie ten grubarz na wiel- 
kie pieniąilze obyczaiem zdradzieckim , tak iż kędy 
sie iedno zapowietrzyło w którymkolwiek domu, 
ą czuł tam o pieniądzach: a nie mógł zapowietrzony 
tak rychło uujrzeć, on mu ubawieniem do śmierci! 
pomagała y onych takowych dri^gich mordowała ma-^ 
iąc do tego łotrostwa pomocników z którymi y skle-^ 
py łupał.. Nawet y mieyskim rynsztunkom nie prze* 
puścił, które pod murami mieyskiemi kr^dł, iako^ 
prochy, siarkg, saletrę y pczedawał: owa zgoła kgdy 
iędno co czuł w ąklepiech dobrze obwarowajnych, 
wyłupał y brał y z tego pieuiądze zebrał: zwłąsz^eza. 
w takowy czas podieyrzany.. Bgdąc śqiety pocho^an 
ną cmentarzu przy kościele Panny Maryey pod ką-r 
mienien. Ą iż był łakomym; zd?aycą, nie wiem. byłli; 
tego^^mieysca godzien {ii tak wobiie rzek,$) albo qie.. 

Potyąi do Cesarza KarĄynjrfa Ra4ziwitą y F*^^^* jj^'*^^^^^ 
Woiewodfi liskowskiego Posły na^wczył Krok »•• 
a Bjm w ipiesiącu Lipcu z Lubljnft wyiechawszy dojei^e^do 
Litwy si» obrócił, a ztamtąd do R*wlą. Ali w tym^*^'*^ 
dnia 18 iqie6iąca.S[iei:pQ|ai w; tymże Roli;u;fó8rQ T^rwleikośi. 
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tarów wielkość do Podola y do Rusi wszgdzie wpa- 
dli gdzie niezmiernie Wielką szkodę na ten czas po- 
czynili; bo tylko Sie ode Lwowa cztery raile wrócili, 
a pod Tarnopolem kosz mieli. Hetman dawał o nich 
znać, rozsyfał listy aby sie zieźdźali, ale naszy długo 
nie wierzyli, aż ich na oko uyrzeli, dopiero chcieli 
kiedy nie wczas. A nawet służebni z leż nie mogli sie 
tak prędko do kupy ziechać: a wszakże mieli potrze- 
bę przecie na kilka mieysc z nimi, iako u Buszka, 
Bitwa u Dunaiowa, u Chalicza. Acz pod Baworowem na- 
woro* więtsza bitwa była, gdzie dowiedziawszy sie Po- 
^*"'' hańcy że tam siostra Kanclerzowa Włodkowa uszła 
na ten zamek: mocno tego zamku dobyć chcieli, ia-. 
koż iuż w miasteczku y w przygrodku byli : bo tak 
oślep chłopi na strzelbę y wstaw leźli, nie dbaiąc 
nic choć ich bito y tonęlf. Acz im na odsiecz przy- 
szedł Jakob Strusz mąż niepospolity z rotą swą, 
także Potoczkich, Podlodrfwskich roty, y ziemian 
okolicznych poczet nie mały. Potkali sie z nimi dosyć 
mężnie : tak iż Tataro^ie ięli im ustępować. A gdy 
siniM Strusz nazbyt chciwie był zapalony przeciwko im, 
^ ogarnion od wielkości, zabit y rozsiekan-, y rota iejgo 
prawie wszytka zbita ,*y drugim sie dostało. Tamże 
Podlodowscy dwa, Warszawski, Koryciński, y inni 
byli poymani ; którzy potem za okupem nie małym 
Bieioeki. wyszli. A Korycińskiego Bielecki , maiąc z nim da- 
wną przyiaźń darmo puścił. Był ten Bielecki Polak 
Lublinianin herbu Janina, iedno sie był poturczył, 
y poturczywszy przyiechał z Turek do Polski za 
Króla Stephana, y tu chciał mieszkać; iedno ze prze* 
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cie &wey wiary zley odstąpić nie elicia?. Kroi Ste- 
plian clieąe go nawigcey dla poselstwa zatrzymać, 
że to umiał ięzyk Turecki y Tatarski, naznaczył mu 
był opatrzenie pewne na Podolu, ale Kroi dał a Pa* 
nowie wzięli, O co rozgniewawszy sie Bielecki zbiegł 
do Tatar, y Tatary na oyczyznę swą nawiodł. Po 
tey bitwie Tatarowie dali onemu zamkowi pokoy 
y posili precz. Zginęło tam Tatarów nie mało , mię- 
dzy ktoremi było znacznych kilka: które oni wkład- 
szy do domków kilku popalili. Woiewoda Kiiowski, 
Woiewoda Bracsławski mieli też zbiór łudzi na ten 
czas przy sobie nie mały, ale że sie gniewali, nie 
chcieli sie z sobą spolić: zaczym mogli by byli iaką 
posługę uczynić, a onych pod Baworowem ratować. 
Kozacy Niżowi gromili ich nie źle gdy na zad szli; Komcj 
y tak to powiedaią że ich ubili do kilko tysięcy, Taury. 
y Czarzyka zabih'. Ten Czarzyk położył sie był oso- 
bno, y uderzywszy nań w nocy Kozacy zbili go na 
' głowę y więźnie wszytkie y plon odięli. Przybiegli 
drudzy Tatarowie y oslęoczyli ie. Kozacy iako mogli Swdc© 

z tmpow 

naprędzey z owych trupów Tatarskich także y kolas Tatar- 
szańce sobie poczyniwszy, y konie (iako onf czynią) 
powiązawszy, ięli do nich strzelać. Kusili sie dwa 
kroć o nie Tatarowie , ale trzeci nie chcieli, y plu- 
nąwszy poszli precz: bo im strzelbą szkodzili, ale 
przecie za nasze nie stało. Pobrali na ten czas barzo 
wiele naszych ludzi slacheckich osób Tatarowie, 
a między innemi Kniazia Zbaraskiego z żoną ^tory <^^nside. 
tam umarł, a żonę wykupiono. Zastała ta wieść retisu 
ieszcze w Wilnie Króla o tych Tatarach że mieli pe- tafieot. 

14 
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WTiie wtargnąć: ale ze mu trzeba tego było z aycem 

616 widzieć, który iuż nań w Rewlu czekał, ieohał; 

a listy do Hetmana y niektoryeb Panów Rad, także 

uniwersały do slacbty rospisał, aby sie do kupy 

zieżdźali,a niebespieczenstwu wszelakiemu zabiegali. 

Maiimi- Czasu tcy trwogi Tatarskiey Maximiliana do By- 

puszczTIó.tomia odprowadzono ; który słysząc o tych niebes- 

Maxiini- pieczeństwach w Polsce przysiądz nie chciał, lak 

han nie '^ , _ _ . . ' « . « ■ 

przysiągł, iako był powinien, Zaczym z obu stron była trwoga 
Trwoga ^a tcu czas wielkft na Polskę, to z Niemcy to od 
Tatar, to od Turków, którymi po tym zwoiowaniii 
Tatar barzo straszono. Jakoż Heder Basza Beglerbek 
Hetman Turecki nawyźszy w Europie przeprawiw- 
szy sie na te tu strong przez Dunay był pogotowia 
z woyskiem Tureckim, który miał wespół z T<atary 
do Polski iść, iedno ze go uprzedzili Tatarowie, 
y przetoż mu fantazyą iego popsowali : o co sie na 
nie frasował. Jakoż y u Turka mieli o to k^opot po* 
tym Tatarowie. Przetoż kazał im był za eie znowu 
odwrót uczynić , a z nimi pospołu wtargnąć : ale 
iednak za poczuciem naszych do tego nie przyszło. 
Hetm«ii Abowieiń Panowie Ruscy ziechawszy sie z Hetma* 
wie. nem do Lwowa , i§li o sobie wnetże radzić, iako 
naprędce mogli. Gdzie Hetman Lwów miał okopać, 
y zamek górny z miastem wespół złączyć, chcąc sie 
tam gdzieby przyszedł gwałt bronić. Acz ci by to 
była iuż ostatnia: ale że ludzi nie wiele miał musiało 
tak być: bo drugim kazał był Maximiliana w ten czas 
odprowadzać. Na Kamieńcu sie Mikołay Jazłowieoki 
Starosta Sniatyński miał zawrzeć, y tam sieTurkofli 
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bronię,. ba acz Starosta tam był Brzeski, ale ie człek 
chory y nie potemu: przeto Jazłowieckiemu Hetman 
ten zamek polecił. Potym Hetman za pieniądze kwar- 
ciane, które razem wydał, przyiął wnetźe wigcey % 
żołnierza^ swych też pieniędzy ruszył , za uiszczę* 
niem Panów RoBkich* Nuż Jerzy Mniszek Woiewoda 
Sendomirski nie mało ludzi zebrał, a z nim byli Sta- 
dniczcy y innych wiele. Zaczym do innych ziem 
y Woiewodztw listy rospisano, aby każdy iako na 
gwałt Oyczyzny bieżał, także z niektórych Woie- 
wodztw ludzi co możono na pr^dce zbierano y posy- 
łano^ zwłaszcza z Woiewodztwa Krakowskiego y In- 
nych: bo też pod ten czas trafiły sic były Seymik^ 
na ktorycli Deputaty na Trybunał obierano, Więo 
też Xiądz Arcybiskup Gnieźnieński za powodem Xi§^ 
dsa Arcybiskupa Lwowskiego rospisał wnetże listy 
do Panów Rad Wielkopolskich, zwołuiąc ich prędko 
na Conyocatią, do Łęczycze: gdzie maczaiąc y tych j^J"^^^*; 
y owych drog na to sie zgadzali żeby z dziesiątego «ycy. 
łanu pachołka na koniu we zbroi z kopią wyprawio- 
no: a tamź&w Woiewodztwach wszędzie Rotmistrze ^^^f^^^ 

• nowym 

im naznaczono. A potym zaSeymową uchwałą uczy-«po»obeiii. 
niwszy migdzy sobą pomiar, żeby to tak zawzdy 
bywało, ilekroć by tego gwałtowna potrzeba była* 
wszakże do tego nie przyszło : tylko co po Woie- 
wodztwach obrawszy Rotmistrze za pieniądze pobo- 
rowe żołnierza przyigto, y co naprgdzey wyprawo- 
wano. Jakoż by . to niebespieczaa nam rzecz była: 
broń swą odpasawszy od boku innemu ią dać: więe 
y owi pachołcy Rotmistrza by żadną miarą nie słu- 
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cbali. Dobrze to tak u nas postanowiono, żeby byt 
Rotmistrz, Towarzysz y pacholik w rocie. 
Kroi Kroi przyiecbał do Rewia dnia 7 miesiąca Wrze- 
' śnią maiąc z sobą do kilku tysięcy łudzi wszylkicb: 
Jakoż sam Woiewoda Wileński miał blisko dwu ty- 
siącu: Przeciwko któremu Kroi Szwedzki ociec ćwierć 
mile od miasta wyiecbah Odprawiwszy witanie ńa 
koniecb , y ręce sobie dawszy, synowi ociec w ie- 
cbaniu do miasta prawey ręki pozwalał, ale Kroi nie 
cbciał. Potym sie ku Rewlowi ruszyli : szli wprzód 
poczty Szwedzkie, a potym nasze. A gdy im miasta 
ani zamku nie otworzono, czekali icb wszyscy, także 
między nimi iechali. Na zamek wiechawszy Króla 
Polskiego Kroi Szwedzki zaprowadził na sale gdzie 
Maiestat był wszytek srebrny, a z kraiow dwie ko- 
lumnie na których dwie koronie wisiały. Tamże Kroi 
Królową Szwedzką witał, królewna oyca, więc kró- 
lową. Potym Panowie Senatorowie witali Króla 
Szwedzkiego: uczynił rzecz do niego imieniem wszyt- 
kich Xiądz Podkanclerzy. Zaczym mu on samże od- 
powiedział. Więc listy mu oddał od drugich Panów 
Senatorów; które w zawartey radzie były czytane. 
Nuż zaś Dwór królewski go witał, od których Ostro- 
róg rzecz czynił. Na co on zarazem odpowiedział, 
upominki Tegoż dnia Ostroróg z Secretarźem wielkimi odda- 
mM^Kro-wali upominki od Hetmana Koronnego Królowi: sza- 
siwHi- ^'® oprawną złotem, buławę y łuk z saydakiem, 
kiemn. y trzech Tatarzyuow za które upominki Kroi dzię- 
Bankiet kował. A potym króla y z Senatormi prosił na cześć 
^*^***^*'nazaiutrz: które ciręstował na teyże sali gdzie był 
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Maiestat srebrny. Tamże Królowa y z Fraucymerem 
także Królewna Szwedzka przyszła : Usiedli u stota 
a Kroi Szwedzki we środku. Kroi naetz 'podle niego 
na prawey ręce, Królowa na lewey, królewna w ro- 
gu stołu przy Królu. Chcieli Urzędnicy Szwedzcy 
służyć. do stołu, ale im naszy tego nie chcieli po- 
zwolić. Przeto osobno Królom swym służyli. Potem 
też Panowie Senatorowie siedli. W obiad przyszły |j»**T^** 
listy żałosne od Hetmana: gdzie Hetman Królowi 
wypisał wszytko dostatecznie, co sie za szkoda sta- 
ła w Ruskich kratach przez Tatary, y o tey porażce 
naszych pod Baworowem , także y o innych wszyt- 
kich rzeczach. Prosił tedy Kroi aby ten bankiet co 
rychley był skończony: gdyż mu nie do tego było,, 
iakoź prędko było po obiedzie, y królowie wstali. 
Kroi Oyca odprowadziwszy do wschodów pokoiu 
lego wrócił Sie na swoy pokoy z Pany Senatory, 
y o tych nowinach rozmawiał: którzy radzili o prę- 
dkim wyieźdżie , y ten naznaczyli na 26 dzień mie- 
siąca Września. Zaczym listy Seyraowe namówili. 
Lecz tego Kroi Szwedzki barzo nie rad słyszał. Co 
widząc naszy zdało sie im raczey przez pismo po- 
przeć (anizli ustnie z nim mówić ) .strony dosyć 
uczynienia Condytiy na Elekcyey napisanych: y po-* 
słali mu Cedułę o tym napisaną , którą on przyiął, 
y na zaiutrz odpowiedź obiecał. Zatym Woiewoda 
Wileński króla Szwedzkiego żegnał, także Kasztelan 
' Podlaski y Czerski. Nazaiutrz Xiądz Skarga w kaza- 
niu przypominał zwoiowanie ziem Ruskich (tak iż * 
naszy wszyscy płakali ) napominaiąc ich aby tym 
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prgdzfy spieizyłi ste na ratunek oyozyinie z tych 
tam kraiow : powiedaiąe źe bidzie Pan Bog patrzał 
z rąk ich krwie braeiey wylaney: 
cM" Patym naszy wszyscy prosili Króla aby z tamtąd 
szwe- wyiechat: co sobie Kroi wziął do rozmowy z Oycem. 
icefcać. A potym powiedział iż z Rewia wyieehae nie może, 
ażby o Commissiey y postanowieniu z Moskwą z Nar- 
wi co usłyszał. Znowu zasic zezwolili sie na to Króla 
wszyscy prosić: aby ieśliby iecbac nie chciał one we 
Czwartek do rgki, przypuścił: a pasporty wolnego 
odiechania' u oyca swego wyiednał* W tym Rada 
Kroia Szwedzkiego przyszła do naszych, z ktoremi 
zawarli sie naszy y pokazowali im, iakieby niebesp* 
pieczeństwa nie tylko Polakom ak y Szwedom z tąd 
uroszty : gdyby Kroi Szwedzki zarazem do Polski 
Króla nie puśdł. Prosili tedy aby sie w to włoźyU 
u Króla Szwedzkiego, żeby co rycfaley syna do Pol* 
ski wrócił, co obiecali uczynić. Potym naszy przy- 
lecbawszy do.Kroła prosili iako y pierwey aby co 
napredzey wyieebał. Na co odpowiedział im Kroi, 
że bez woley Pana oyca odiechać nie może, radził 
aby szli do niego; Gdy przyszli uczynił do niega 
rzecz Xi%dz Pedkanclerzy, Potym mowa była to 
około. Estoniey ^ wigc około Ligi na Moskiewskiego, 
na ostatek około iechania Królewskiego: wszakże 
z żadney rzeczy nic nie było« Go widząc naszy i{li 
go żegnać, zwłaszcza Xiądz Podkanelerzy y Nadwor- 
Rr«i ny Marszałek, zwątpiwszy w tym żeby Króla pu- 
ch^ Kro.*ścić miał, bo go eheiał z sobą wziąć do Szwecycy, 
^ na?* Aby go postanowił za żywota swego na Królestwo 
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Szwedzkie^ także teź ih skoimmih traktatow z Mo^ 
akiewskiBi. Potym szii do Krdla y oznaymiłj mn ta 
wszy.tko, prosząe go znowu ał)y im eo pewnego 
z strony wyiazdu swego powiedział* Na eo Kroi im 
odpowiedział , ze będziem ieazcze mowie z Panem 
oyeem , tedy wam iutro damy znać* Nazaiutrz zaze«* 
dwszy m wszyscy do Xi§dza Podkanderzego eze« 
kali na respons królewski wedłe obietnice wczoray^ 
szey. W czym Gustaw Gropb chodził po trzykroć do 
Króla, y do Xiedza Podkanclerzego. Stanęło na tyn^ 
ze Królowi pozwolił ociecz ieehaó z tą condUią aby 
Panowie Senatorowie dali na sie pismo ^ żeby Kro* «^"^^. 
łowi było wolno znowu do oyca przyjechać gdyby szwe^ 
chciał: z czego sie óni nie wymówili y pismo ntr sio dana. 
dali. ZacZym prosili aby iutroi rano z miasta Bami 
mogli wyiecbae^ y przed miastem w obozia Króla 
poczekać, a to częścią dla zwad które sie w mieicio 
działy między Szwedy a Polaki nawięcey dla ży^ 
wności ktorey^ {ze nie iest tam obyezay iako u naś 
prziedawaó) gwałtem ią nasży brali : a gwałtem im 
teź iey broniono: Także o tym aż w noc rozmowy 
dosyć długo były. Nazaiutrz naszy wozom przłdmła>* 
sto kazali wyieohać> a sami do Króla Szwe4zki^0 
po odprawę iechali: którym gdy przyszli, taką oOpo^ 
wiedź Kroi Szwed^&ki ^ał przez Kanełerzą Szwedzkie* 
go: Że ató Kroi miał by wiele przyo2fyii słusznych tM 
dla których by syna swego dłażey u siebie J^ai*zy*p^7w6iu 
mać chciał. Pierwsza aby sie ucieszył dłuźey uiem. ^l^^J^ 
Druga aby z strony królestwa iego dziedzicznego eo 
pewnego i nim poataEówił* fia ostatek aby prerwey 
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z Moskiewskim Gommissią skończył* Wszakże gdy 
go wam baezy być piiną potrzebę zatrzymać ge wam 
dłużey nie chce y prosi abyście mu za złe nie mieli 
że go wam do tego czasu zatrzymał. Prosi y przy- 
• tym abyście mu też chgć y miłość co y pierwey do 
końca pokazowali: a iakoścfe przed tym krwie swey 
przelewać dla niego nie żałowali, tak y na poŁym to 
czynili. Wigc też żebyście Szwedów lepiey szano- 
wali y miłowali. Potem naszy odszedwszy do inszey 
Izby, y rozmówiwszy się na to Królowi odpowiedź 
przez Xiędza Podkanclerzego dali: któremu Xiądz 
Podkanclerzy dziękował, że Kroi więcey u siebie, 
ważył potrzebę Rzeczypospolitey naszey y miłość 
poddanych , a niż miłość oyco wską y potrzeby Kró- 
lestwa Szwedzkiego. Takowąź chęć po nas Królowi 
obiecał iakiey przed tym doznał. Prosił zatym aby 
iako na krótszy czas naznaczył do wyiazdu , powie- 
daiąc że tu godzina rokiem sie z nas każdemu widzi. 
Połym Kroi wstawszy tak mówił do wszytkich: Ja- 
kom zawsze znał chęć wszytkich przeciwko sobie: 
tak y teraz nie wątpię. Nie chcę przypominać przy- 
czyn dla czego byśmy się tu słusznie zatrzymać mieli 
gdyście ie iuż słyszeU , ale tego wszy tkiego zanie- 
chawszy, abychmy iako narychley zabieźeli niebes- 
pieczeństwu Rzeczypospolitey naszey o tym myślie 
WyUza chcemy. Zaczym wyiazd naznaczono na Wtorek; na 
nasnaezo ^^ ^.^j^ .^j^ czckaiąc Stali IUŻ przcd miastem. 

Commis- . Pod tym czasem gdy Kroi był w Rewlu była Gom- 
•^^^e^^^isjs'* w Rydze, na ktorey byli Gommissarzami Se- 
weryn Bonar Pan Krakowski a Lew Sapiha PaQ 



Digitized by 



Google 



113 

Krakowski: naleźli to aby biokhaos, który byt na 
wielkiey przeszkodzie Ryźanom naszy znieśli , a oni . 
summę pewną wzglgdem swych wszytkicb wystę- 
pków dali. Potym Kroi z Rewia wyiechał, V^^^'^l^l^J' 
gnawszy sie z oycem na pokoiu: którego ociecz przed z Rewia, 
żałością z pokoiu nie wyprowadzał; Królewna Szwe- 
dzka tam została. Także iecbał do Polski iako ^ogł 
naspieszniey dla tych niebespieezeństw które na ko* 
rong przypadały, z iedng stronę od Maximiliana'kto- 
rynie przysiągł, z drugą od Tatar y Turków. 

Już też był Uchański poseł nasz wyiechał do Turek, j^^Jai d^ 
który na ten czas nogę złamał y leżał we Lwowie: Turek. 
a ten, by był zrazu wyiechał mpgł by Jbyl tym nie* 
bespieczeństwom wszytkim snadnie zabieźeć; ale 
w fym Podskarbi snadź wigcey winien był że go 
zaraz nie odprawił.. Także iadąc przez Sylestryą Becicr- 
wstąpił, do Beglerbega dnia 22 miesiąca Grudnia 
w tymże roku 1589. Gdzie go Beglerbeg uczciwie 
dosyć przy iął wysławszy przeciwko iemudwor swoy 
y opatruiąc go potrzebami. Chciał też tego po nim 
aby przed nim poselstwo sprawował, powiedaiąc że 
mtt to należy iako Hetmanowi wiedzieć z czym do 
Cesarza iest posłań , y tego doktadaiąc że to miał 
poruczenie od Cesarza, y od Baszy wielkiego. Potym 
miał z nim rozmowę na dwie godzinie około Koza- 
ków; około zburzenia Tehinie, Oczakowa, Kozło- 
wa, tym nakoniec zawiązał: Czemu Kroi Pan twoy 
nie ma Posła ustawicznego u Cesarza ażeby roczne 
upominki Cesarzowi postąpił. Na co mu wszytko po- 
seł wedle potrzeby odpowiedział , y nie kontent był 

.15 
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tego dnia z rozmowy; iego.. Jednak gdy odieehat, 
posłał za nim żeby nie miał: za złe , że ostrze z nim 
mówił: bo to czynił dla Turków których nie mato 
• stało słachaiąe tego. Przyznawał sie teź do tego że 
z rozkazania Tureckiego Gzarz Przekopski do ziemie 
nąszey woiowae chodził. Potym drugiego dnia prze- 
dnieysze swe sługi postał do niego: którzy ze czte- 
ry godziny byli u niego gadaiąc sie z nim około 
tychże Kozaków ; a ukazuiąe że sie przymierze da- 
wne złamało przez nie. A tak przymierze nowe sta- 
nowiąc nowe też conditiae będzie trzeba podać, to 
iest upominki doroczne. Na co s^ie im wszytko odpo- 
wiedź słusizna od tegoż posła dała. Zasig dnia trze- 
ciego, przystał owego Czausza Begierbegk potaie- 
mnie, który sie wywiadował pilnie^ ieśli mu ialtich 
upominków poseł od Króla nie miał który sie mu 
tym wymówił, że sie nie spodziewał z nim w drodze 
ziechać. Potym pytał ieśliby on sam darować iemu 
. czego nie chciał 1 Wigc za wstydem Beglerbeka da- 
rował parą sorokow soboli, y psy brytaiiskiemi, 
także drugie iego kochanki. Zaczym sie mu dopiero 
ofiarował, a Marszałka swego z nim do Constanty- 
nopola posłał : aby mu tam był we wszytkim u Ba- 
szę Wielkiego pomocen. Więc y do Czarza Prze- 
kopskiego posłał; aby sie z ludem swym zatrzymał; 
toż y sam uczynił: że też żadne szkody od niego 
soiatyn nie były. Oprócz tego że przed tym ludzie iego Snia- 
^aiiii[ ^y^^ spalili : gdzie wiele kupców Wołoskich pobrali: 
Poseł bo tam byli na iarmark traflli. Potym tenże Begler- 
^^ow.^'^ bekg przysłał Gzausa do Hetmana: którego Hetman 
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w pol Uf maiąc woysko dosyć ozdobne y raądnie ie 
uszykowawszy ; prziymowah Było ittż na ten czas 
ludu służebnego przy Hetmanie po ezęśei : bo ste 
y żołnierze Samborscy do niego przyłączyli, więc 
y z Powiatów także z Woiewodztw chłopia osobli- , 
wego Sie nie mało ściągało: tak iż Beglerbekg był 
w trwodze, bo nie barzo wielkie woysko miał, a kte* 
mu strudzono; nie dogodził mu Gzarz Przekopski, 
z którym taką zmowę miał że sie razem mieli byli 
ściągnąć, lecz on wołał uprzedzić. O co potym miał 
kłopot u Cesarza Tureckiego. 

Roku 1590 Kroi przyieehawszy do Warszawy ^^^"^. 
z Rewia uniwersały Sęymowe po Polszce rozsyłał "•^^^ 
dla tych niebespieczeństw, upomińaiąc slaehtę, aby 
na seymikaci) radzili iako napilniey o obronie. A gdy 
przyBzedł czas Seymu: który przypadał naB dzień 
Marca przyiechał Mikołay Czyżowski herbu Topor ^^y*^^j 
z Turek, y list odpowiedhy przywiózł od Cesarza r«kppxy- 
Tureckiego, a o Fosie oznaymił: że przyieehawszy 
do Constantynopola dnia 1 Grudnia w roku prze- J^^ur- 
szłym umarł, nie sprawuiąc poselstwa. Więc przy- ^*^«^J 
pon)inał wszytko eo sie tam działo: iako naprzód 
przyieehawszy Poseł, nazaiutrz posłał do Baszów 
Czyżowskiego y Łaszczą y Myszkowskiego obma- 
wiaiąc sie y tego dokładaiąc żeby rad zaraz spra* 
wował poselstwo , ale iż barzo chor , prosi aby do 
polepszenia zdrowia odłożono mu. Powiedział Basza, 
nie może być inaczey iutro abyś sprawował? Także 
spytał ich, przynieśliście trybut chcę ia to prędko 
wiedzieć? Powiedzieli że my 'tego niewierny: ale 
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pan Poseł da sprawę sam. Zacrym zarazem posłi^ 
czteręeh Czauszow do Posła aby koniecznie sprawo- 
wał poselstwo , zastali go barzo chorego, prosił aże- 
by świadectwo dali że nie zmyśla. Powiedzieli, damy 
ieśli będą wierzyć? a chqieli aby dzjeń mianował. 
Powiedział po czwartym dniu ięśli sie mu polepszy. 
Potym do Łaszczą y do tych ktorem wyźszey mia- 
nował, bo ci wszytko odprawo wali rzekł: A kiedy 
poseł umrze kto z was będzie poselstwa sprawował? 
Powiedzieli nie wiemy, bośmy my przyiaciele y słu- 
dzy posłowi. Rzekł im , musicie komu każą z was. 
A gdy poseł umarł , nazaiutrz dali znać ciż trzey 
. Baszy. Na co im powiedział: każe to wszytko spisać 
cokolwiek tam. iest, a wy abyście oddali upominki 
mnie należące y Cesarzowi : a iutro poydziecie do 
pocałowania ręku Jednego sobie obierzcie między 
sobą aby iechał do Króla z listem. Żeby za czter- 
Tupcy dzieści dni inszego posła do Porty posłali z Trybu- 
dicą^ tem na każdy rok sta koni Jucznych srebra (a koń 
ieden nosi trzy tysiące tachrow) abo sie musicie 
poturczyó? ieśli to nie będzie 'zetrę was, y ziemię 
wasze w niwecz obrócę ; bo mam iuż y z Persa po- 
koy, a to w zakładzie synowca swego posłał. Hi- 
szpan sie modli pokoiu. Cesarz Niemiecki trybut pła- 
ci; y teraz musi dać za trzy lata zaraz: co omieszky- 
wał na czas płacić: bo to iest nasza wiara: aby 
wszyscy psi Gaurowie: abo trybut płacili, abo na- 
szey wiary byli: Ukazał potym na Czyżowskiego, 
y każe mu sie gotować, aby wyiechał nazaiutrz mó- 
wiąc: że to chudy snadnie mu prędko bieżeć. Powie- 
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dzieli mu, źe to co sie tknie upominków, tedy. wedle 
instructiey będą oddane. O trybut y o insze rzeczy , 
iż nic w zleceniu nie mieli, trudno co mieli mówić; 
ale podług starego zwyczaiu, niechby posłał Cesarz 
Czausza, przy tym który z nich poiedzie, aby tam 
w dalszych rzeczach Kroi Sęym złożywszy z Rada- 
mi y z Stany porozumiawszy sie, to co będą rozumieli 
z dobrem swoim, uczynili. Nie dał im domówić y rze- 
cze. . Nic? wy psi szlicie ieśli wam trzeba tego: Po- 
wiedzieli mu na to: Pewniśmy źe sie Cesarz, z nami 
po staremu obeydzie, a tego przymierza łamać nam 
nie bgdzie pamigtaiąc na przysięga. Powie na to: 
wyścje ią złamali , przeto trybut inusićie dać, albo 
naszey wiary być. Potym domawiai^c prosili, aby im 
rzeczy nie były popisowane: chcąc raczey gardła dać, 
aniżby sie im zelży wośe iaka dziać miała. Zamilczał 
trochę, a wziąwszy papier cedułg napisał do Cesa- 
rza że popisować rzeczy nie chcą dopuście by gardła 
im dać. Przyniesiono wnet respons: ponieważ nie 
chcą niech sie im stanie według ich żądania. Potym 
prosili Baszy ^ aby dalszy czas odiazdu y przyiazdu 
posłowi dał , y prosili do roku. Powiedziano że nie 
może iedno za dni czterdzieści. Potym do sześciu 
miesięcy, nie mogło być iedno za sześćdziesiąt dni: 
c^emu iuż właśnie iako Czyżowski wyiechał było 
dni dwadzieścia y ośm. Zatym iął mówić , macie li 
rozum ezuieie sie? kto sie mnie kiedy oparł? a wszyt- 
ko sobie przywłaszczaiąc nie Cesarzowi: lęka sie 
mnie Persa, Wenetowie drżą, Hiszpan sie modli. 
Niemiec musi dąć co każę. Do was poślę wszy tkie 
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bordy tatarskiOt Maltany, Wołoehy, Baszę Budzyń^ 
skiego, Temeswarskiego , Beglerbeka z Sylestryey 
ze dwiema kroe sto tysijgcy hdzi. Sam swą głową 
poiadę za nimi ze trzema kroó sto tysięcy ludzi: 
a wy Sie to macie mnie oprzeć % a świat przedemną 
drży : to tak wołał iak szalony, aż tę cedułę przy- 
niesiono. Potym odeszli od niego do gospody ; a za- 
razem za nimi Podskarbi Cesarski z kilkadziesiąt 
Janczarów y trzema Czauszami przyszedł, cbciał 
spisować rzeczy, nie chcieli mu pozwolić : y posłali 
do Baszę: W tym chcieli siekierami odbiiać skrzynie, 
rzekli im : czyńcie co chcecie, gwałt sie nam dzieie, 
poszli na gorę* Podskarbi nie odbiiał, ale popieczę- 
tować kazał. Gdy już był blisko wieczór strażą osa- 
dził. Nazaiutrz rano przyszedł, oni też ieszoze ra- 
niey posłali do Baszę. Powiedział że nie może być 
tnaczey ; a będziecie li sie więcey przeci wić^ poło- 
Rzeczy wic(i was będzic na haku połowica na galerach. Za- 
poJ?Mni! czyna popisano wszytko. Nazaiutrz szli do Porty, 
ceremonie odprawuiąc przed Cesarzem; gdzie list 
z ręku łiaszczowi sam Basza wyszarpnął y zaraz 
im wychodzić kazano. Nazaiutrz odprawiono Czy- 
żowskiego z tym listem , y z ciałem sie im gotować 
kazano : co wszytko na Seymie powiedał Czyżow- 
ski ; y ieszcze t^go dokładał że sie tego spodziewał, 
iż tam z ciałem kupcze nasze wszytkie w Sylestryey 
Basza zatrzymaią: bo sie w tym "Basza podmewił, który 
plecie. j^g^|. Ghrześcianom wielkim nieprzyiacielem , Czausz 
Mustapha co często bywał w Polszce, radził im, 
aby upominkami kusili sie o Baszę, iakoż dawali 
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mu 12,000 talerow: powiedział: źe ia dosyć złota 
y srebra mam, nie tego trzeba ale trybutu; Nie masz 
wietszych zdraycow iako wy? a to Kroi wasz poie- 
ebal do Oyca, z Maximilianem sie poiednał, siostrg 
mu daf, y Królestwa mu ustąpił, y gotuie sie do nas 
przez Wołoską ziemię ze stem y ze dwudziestą ty 
sięcy, a Kanclerz przez Siedmigrodzką ziemię z dru- 
gim woyskiem. Wiemy co wy robicie: na nazeście 
sie poieduali z Niemcy. Był y drugi list od, Begler- 
bega do Hetmana Koronnego dnia 2 miesiąca Kwie- 
tnia przyniesiony: w którym to było źebycbmy dali 
trybut Cesarzowi Tureckiemu abo sie poturczyli. 
A ieślibychmy z tych dwóch rzeczy sobie iedney nie 
obrali, tedy nam woyne pewną opowiedział, grożąc 
nam wszytkie kraie nasze w niwecz obrócić, y ko- 
pytami końskiemi podeptać. 

Za takimi tedy postrachami, nie Iza nam było iedno 
czuć o sobie. Jakoż iednego czasu poklęknąwszy 
Hetman upewniał w tym wszytkie, y do fioga rgce 
składaiąc prosił, abychmy radzili wczas o sobie, 
a wiedzieli o nieprzyiacielu pewnym: oliaruiąc do 
tego zdrowie swe, y to wszytko co by miał dła do- 
brego Oyczyzny: zwłaszcza nie maiąe dziatek y na 
co sie oględać. Domu pod ten czas to iest 14 dnia Kancie- 
tegoż miesiąca Marca żona Gryzelda Bathorowna marita. 
umarła leżąc w połogu, y ta córka którą miała- Tak- 
źcć pobór po kopie z łanu y pospolite ruszenie y po- 
główne razem na sie uchwalili: które pogłowne tu 
krotce wpisałem, abychmy go na potym przykład 
mieli dla iakiego gw^ałtu, acz Panie Boże day to aby 
nam nigdy do tego nie przychodziło. 
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POGŁOWNE 

Na wieczną pamiątkę wpisane, które na sie uchwa- 
lili Polacy; tak Stany^ Duchowne bogate i ubogie 
inko Świeckie y Gmin pospolity. W Roku Pańskitn 
1590 przeciwko nawalńości tureckiey. 

Duchowni. Naprzód Xiąelz Arcybiskup Gnieźnieński z osoby 
swey miał dać złotych 600, Lwowski Arcybiskup 
200. Biskup Krakowski 500. Inni Biskupi wszyscy 
po 300. Prócz Ruskich a ci po 100. Szufragani po 
20 złotych, Prałaci Katedralni po 20. W Rusi po 6. 
Opaci w Infułech po 100. Opaci drudzy po 50. Pra- 
łaci Coliegratalni po 12 złotych, a ci co nonieysze 
opatrzenie maią po złotych 5. Canonicy Kathedralni 
w Pojszce y w Litwie po 6 złotych. W Rusi po 3 
złote. Proboszczowie także. Xienie po 20 złotych 
a uboższe po 6. Pleban w Miesciech po 6. Plebani 
w miasteczkach po 4 złote. Plebani we wsiach po 
3 złote. Wikaryowie u kościołów kathedralnych po 
1 złotemu. U Collegiackich kościołów po 10 groszy^ 
Wikaryowie w Miesciech po 12 groszy. Wikaryo- 
wie w Miasteczkach po 8 groszy. Wikaryowie na 
wsiach po 4 grosze. Cantorowie w Miesciech głó- 
wnych po groszy 20. Prebendarze, Altaryste, Psal- 
teryste, Mansionarze którzy wsi maią : każdy po 2 
złote. Uboższy po 10 groszy. Lectorowie, Gracya- 
liste, kapłanikowie prości po groszy 6. Wszyscy 
. Zakonnicy^ Mniszy, Mniszki wsi, domy y czynsze 
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maiąey po groszy 6. Mistrzowie szkolni w Mieścieeh 
murowanych po 24 grosze. W Miasteczkach po 6' 
groszy. Wszyscy klechowie po 4 grosze. Cantorowie 
w Mieścieeh po 12 groszy, w Miasteczkach po gro- 
szy 6, Organistowie po 12 groszy. Dzwonicy po 2 
grosze. Kanclerz Arcybiskupi złotych 16. Biskupa 
Kuiawskiego także. Kanclerze drugich Biskupów po 
złotych 8. Officyałowie po złotych 10. Prokurato- 
rowie duchowni pa złotemu iednemu, Pisarze Con- 
sisŁorni po złotemu iednemu. Doctorowie Juris po 2 
złote. Medykowie po 4 złote. Mistrzowie po 16 gro- 
szy. Baccalarze po 8 groszy. Studenci po 4 grosze, 
MetropoUtowie ruscy każdy po 100 złotych. Włady- 
kowie bogatszy po 100 złotych. Uboższy po 50 zło- 
tych, Archimentrykowie bogatszy po 80 złotych. 
Uboższy po 10 złotych. Krylosąnie, Dyakoni po 1 
złotemu. Słudzy ich po 2 grosze. Protopopowie po zło*' 
tych 2, Popowie po złotemu iednemu. Humeniowie 
y Humenie po 5 złotych. Diakonowie po 15 groszy. 
Mniszy Gzerncy po 12 groszy. Pannamarowie po«6 
groszy, Popadie i dzieci ich po 8 groszy. 

Woiewodowie, Kasztellani, co siedzą między Wb-Swiedioy. 
iewody, po złotych 100. Starosta źmudzki także. 
Kasztellani wigtszy po 50 złotych. Kasztelani mniey- 
szy po 25 złotych, Marszałkowie wielcy po stu.zb- 
tych. Pieczętarze wszyscy po 100 złotych. Pod- 
skarbiowie po 100 złotych, Hetmani koronni po 100 
złotych. Marszałkowie nadworni po 50 złotych. 
Podkomorzy królewski także. Ochmistrz krolowey 

także. Hetmani polni także, Hetmani nadworni także. 
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Sekretarz wielki złotych 20. Referendarze także. 
Podskarbiowie nadworni po 50 złotych. Pisarze U- 
tewscy Cancellariyni po 20 złotych. Pisarze polni po 
20 y piąci złotych, Łowczy Litewscy po 50 złotych. 
Koniiiszowie obadwa po 10 złotych, Commendor 
poznański złotych 20 , Starjostowie sądowi po 20 
złotych, Marszałkowie powiatowi po 10 złotych. 
PodsŁarostowie sądowi pó złotych 6, Dzierżawcy 
królewskich dóbr wigtszy po 20 złotych, mnieyszy 
po 5 złotych^ Starostowie albo Dzierżawcy pruscy 
po 20 złotych. Giwoniowie po 20 złotych, Leśnico* 
wie po 10 złotych. Podleśnicowie po 3 złote, Dre- 
wnicy, Woskownicy, po 20 złotych, Koniuszo wie 
powiatowi, Podwoiewodowie, fcowczowie po 6 zło- 
tych, Łożnicy krakowscy ziemscy, także po 5 zło- 
tych, Skarbny litewski i Pisarze skarbni wszyscy 
także. / 

Dworza- Dwór krolcwski , Urzędnicy dworscy po 25 zło- 
tych, Dworzanie po złotych 4, Instygatorowie po 10 
złotych, Secretarze y Pisarze w Cancellaryach po 5 
złotych. Stanownicy marszałkowscy po 20 złDfycb, 
Dworscy po 5 złotych, Harczerze po złotemu 1, Ko- 
mornicy, Pacholęta po złotemu 1, Szafarze, Obrdczni, 
Spiżarni po 2 złote. Podkomorzowie ziemscy po 10 
złotych. W powieciech po 5 złotych. iSgdziowie 
w Woiewodztwaeh po 12 złotych. W ziemiach po 6 
złotych, w Powieciech po 4 złote. Chorążowie po 
złotych 4^ Czesnikowie także, Stolnikowie ziemscy 
także. Łowcy ziemscy także. Podsędkowie ziemscy 
po 6 złotych. Podstolowie, Podczaszowie, Mieczni- 
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cy. Skarbnicy, po złotych 4. Pisarze w Woiewodz- 
twaeh po 20 złotych. W ziemiach po 10 złotych. 
Woyscy co maią opatrzenie po 10 złotych. Co nie 
maią po 5 złotych. Podkoniuszowie ziemscy po 4 
złote. Wielki rządca krakowski 50 złotych, Horo^ni- 
cy Wileński, Grodzieński po 15 złotych. Inszy po 4 . 
złote. Podrzeńcy krakowski złotych cztery. Burgra- 
biowie krakowscy po 15 złotych. Burgrabiowie 
ziemscy po 4 złote. Grodzcy po 2 złote- Wyijo- 
grodzcy. Wileńscy po złotych 5, Sędziowie grodzcy 
po 4 złote*. Pisarze grodzcy po 6 złotych. Podpisko- 
wie grodzcy po 1 złotemu. Sgdziowie żydowscy po 
6 złotych. A w mnieyszych miasteczkach po 2 złote. 
Pisarze ich po 1 złotemu. Prokurotorowie przy dwa* 
rze y Trybunalscy po 10 złotych. Drudzy Prokura- 
tarowie Mieyscy po 2 złote. Komornicy, Podkomor* 
scy y Ziemscy po 2 złote. . . 

Żupnicy. W zupach po 100 złotych. Podzupko- Żupnicy. 
wie po 20 złotych. Gzelnicy koronnr po 100 zło* 
tych. Ruski złotych 30. Pisarze czelni po złotych 4, 
Pisarze czelni na komorach pogranicznych po 10 
złotych. Bachmistrzowie po 30 złotych. Sędziowie, 
Podsgdkowie po 8 złotych. Starzeyszy po 1 złó^ 
tym , Stolniczy Wieliczcy po 2 złote. Stolnicy bo* 
cheńscy po 20 groszy. Pisarze zupni po 5 złotych. 
Waźnikowie po .3 złote. Sztygarowie po 4 złote. 
Warezabni po 1 złotemu. Podwarczabni po 5 zło* 
tych. Hutmani po 20 groszy. Szafarze zupni po 1 
. złotemu. Szopni po złotemu. Starzeyszy Oci§gaez$ 
po 20 groszy. Ładarze po 8 groszy. Krążoi, Porno* 
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czni) Beczkowi po 4 groszy. Trybarze po 2/gro8za. 
komornicy w zupach po groszy 6. Pisarze na Komo- 
rach Solnych po 10 złotych^ Karbarze y Karbarczy- 
kowie, po 6 groszy. Podwrotkowie po iednemu zło- 
temu. Warszyce po 5 groszy. Co maią Jurgielt 
w zupach ile ich iedno iest po 1 złotemu. Od źon 
dzieci bogatych Urzędników po 6 złotych, a uboż- 
szych Urzędników po 3 grosze. Od panwi solney 
po 16 złotych. Od szybów wielkich y okien solnych 
po 4 złote. Kopacze rudni y wszyscy robotnicy dol- 
ni po 1 groszu. Trochtarze solni y Towarzyszów 
wszelakich od osób swych po 10 groszy. A od Fli- 
śników po 1 groszu. Żupnik olkuszki po złotych 10. 
Podzupek złotych 4. Górnicy po 4 grosze. Gwarko- 
wie którzy kruszcze biorą bogatszy po 5 złotych 
a uboższy po 1 złotemu. Arendarze olkuszey po 20 
złotych. Stolnicy olkuszey po 4 złote. Hutmani stołni 
po 1 złotemu. Płsarze stolni po 1 złotemu* y inna 
wszytka czeladź olkuszka od głowy po 3 grosze. 
Od żon, dzieci, bogatszy po 4 grosze. Uboższy po 1 
groszu. Mynczarz od osoby swey złotych 20. To- 
warzysze iego po 2 złote. Robotnicy myniczni po 
15 groszy, od żon, y dzieci ich, po 12 groszy, któ- 
rzy kruszcza ołownegó nie maią groszy 4 , od żon 
y dzieci ich po 2 grosza. Rudnicy kuźnic żelaznych 
po 2 grosza. Od żon dzieci ich po 6 groszy. Hutni- 
czy każdy po 1 złotemu. Towarzysze ich po 10 gro- 
szy, od żon y dzieci ich po 2 grosza. Młynarze mły- 
nów wodnych po groszy 12, Wietrznych po groszy 
15) od żon y dzieci ich po 2 grosza. 
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Szlaćhctoy wszyscy ktopzyktoliTiriek iedno Pniiom sucbu. 
swym służą, y pacholiki s\ve maią^ po groszy 15. 
TakŹ6^fugi biatey pici slaelictanki co z suchycłi dni 
służą. A którzy bez pachołków shiią Panom po gro- 
szy 6 co z suchych dni Panowie mogą wytrącić. 
Slachciey wszyscy wobecz co by dziesięć kmieci 
mieli maią dać[po 8 złotych. Od żon y dzieci ile ich 
iedno iest w domił od każdey osoby po 15 groszy. 
Od sług icli nie slachcicow oboiey płci po 4 grosze. 
Slachcic który by miał miey kmieci a niż ilziesięć, 
aż do siedmi, tedy ma płacić po 7 złotych, a ktoby 
ieh nie miał iedno 6, powinien dać złotych 6. Od żon 
y dzieci takowi maią płacić po 10 groszy. A ktoby 
iedno miał czterech albo pięć ma dać złotych 4. Od 
żon y dzieci po 5 groszy. A ktoby 2 kmiecia miał po 
2 złote ma dac od żon y dzieci po 5 groszy. Któryby 
kmiecia iednego albo pług miał ma dać ieden złoty, 
od żon y dzieci po cztery grosze. Od czeladzi w do* 
mach slacheckich po 1 groszu. A ktorzyby slachciey 
nie mieli spełna włoki: tedy maią dać z poł włóczka 
groszy 15. Od żon y dzieci po 1 groszu. Uboższy 
których po kilka na iedney włocze siedzi ci wszyscy 
maią dać złoty 1. Od żon y dzieci po 1 groszu. Wdo- 
wy slachcianki które poddane maią: według tego iako 
wyżey jest opisana maią dae. Slachciey co folwarki 
maią a czeladzią robią nie maiąo sąsiada we wsi 
maią dać pt 8 złotych, od żon y dzieci po 15 groszy. 
Ci eo niC: nie maia tylko sie arendami bawią, kto- 
rych przenosi arenda złotych 200 albo którzy pie- 
niądze swe na imienie dali, od tysiąca złotych ten 
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ma dać każdy po 9^ zfótych, a od żon y dzieci po 15 
groszy. A którzy tnpieyszo arendy marą niż złotych 
200 y mnieyszey śammy na imienie dali niż złotych 
tysiąc, płacie będą powinni iako ci co piąci kmieci 
maią. Słachcicy wmieście mieszkaiący .maiętnośei 
zbywszy, albo. pieniądze iako kolwiek maiący^ maią 
dać od głowy po 8 złotych. Od żon y dzieci ich po 
15 groszy, od sług także Slachciey którzy, dobra 
królewskie, dae^howne y BWiedzkie dożywociem 
trzymaią:^ a inszey własney maigtnosci nie maią, 
maią dać po 8 złotyi^h. Od żon y dzieci iako pier- 
wszy, od sług także. Slachciey którzy ani osiadło- 
km, ani pieniędzy nie maią y nii^omu nie służą, maią 
dać z głowy swey po 1 złotemu. 
SoUysi Sołtysi Wojrtowie, Slachciey, osiadłości maiący 
oy owie^^.^ ^^^ p^ ^ ^j^^^^ ^ gdzieby sie podzielili w ie- 

dnym Woytostwie, maią sie złożyć od żon y dzieci 
po 8 groszy od sług iako y wszyscy. Od poddanego 
kiiżdego groszy 3. Wszakoż którzy osobno swe 
osiadłości maią oprócz Woytostw nie )po winni iedno 
po 1 złotemu z Woytostwa. Sołtysi, Woytowie 
nie slachciey: którzy pod Pany swemi na robotach 
pewnych siedzą : maią dać od głowy po 6 groszy. 
A którzy czynsze z poddanych biorą płacić maią 
pogłownego po 12 groszy, od żon dzieci iako y pier- 
wszy. Boiarowie, Putni, Strzelcy, którzy woyny nie 
służą. Oszocznicy, Kucharze, Kowale, Sztalmaszy, 
Bartnicy, Sokolnicy, Goniwrechowie, Psiarze, Odź- 
wierni, Srebrni, Cieśle, Wolni, Koleśnicy, Dziegeia- 
rze, y Niedźwiednicy, także inszy rzemfesnióy, tym 
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podobni: powinien z nieh kaMy od głowy dać po 10 
groszy, od żon dzieci po 3 grosze, od czeladzi obo- 
łey płci po 1 groszu- A iesliby na woynę ipchali' od . 
pógłównego wo^ni będą: y dzierżawcy z osobna od - 
nieb płacić powinni nie będą, Tatarowie w Wjelkim 
Kicstwie Litewskim moźnieyszy, Chorążowie, Mazn- 
rowic. Marszałkowie, według ordynaeyey y condi- 
tiy slacheckich bogatych y ubogich'zachowani będą, 
albo być maią. A ieśU- na woynę poiadą z rozkażą* 
nia królewskiego obyezaiem pospolitego ruszenia 
będą wolni od pogłowia. Cygani w Koronie y w Wiel- 
kim Xięstwie Litewskim gdzieby 'sie ieno znaleźli, 
wszyscy takowi powinni będą dać od głów swych 
po 1 złotemu, od żon y dzieci swych po groszy 4- 
Od folwarków wszyłkich królewskich duchownych 
y swiedzkich obywatełow koronnych y wszytkieh 
państw do nich należących , od kaźdago ile ich kto 
ma po iednemu ztotemu; a z kmieci osiadłych rol- 
nych z dziesięciu złoty icden. , 

Kmiecie wszyscy tak dóbr Królewskich iako y Du- Kmi«cic. 
ehownych, slacheckich y mieyskich: maią dać ,sami ' 
przez sie pogłowia każdy po 2 grosza y od żon 
dzieci y czeladzi wszelakiey oboiey płci, cokolwiek 
w domu chowa ich gospodarz , od kaźdey głowy pt) 
1 groszu. Komornicy Zagrodnicy od osób swych po 
iednemu groszu, od żon, dzieci po poł groszu. Rataie 
w Wielkiey Polazce od osób swycli po 3 grosze, od 
żon, dzieci, czeladzi po J groszu. Wołosza kłtirzy 
maią swych owiec nad sto, powinien dać każdy z gło- 
wy swey po 6 groszy, a mniey maiący niż sto po 3 
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grosze: a którzy. 10 po iednenńu groszu. Boiarowie 
Ruscy^ y Sołtysi po wsiach Krolew:skich , Ducho- 
' . wiiych y Slacheckich maiąc summg na sołtystwie 
czynsze y inne podatki biorąc z poddanych, powinni, 
dać od głowy po 4 złote, od żon dzieci ich po 5 gro- 
szy, od Czeladzi oboiey płci po groszy 2. Obndro* 
wie którzy bydło swe maią po 15 groszy ^ od żon 
. y dzieci po 6 groszy. Skoniroszy od osób swych po 
8 groszy. Rybacy od osób swych po 4 grosze. Od 
Hultaiow tak po miasteczkach iako y po wsiach bę- 
dących, wyiąwszy wsi pogorzałe po 6 groszy, od 
żon y dzieci po 2 grosza. Od czeladzi po iednemu 
groszu. Młynarze zakupni y którzy na trzeciey mie- 
rze siedzą, od głowy swey groszy 15 od żon, dzie- 
ci po 3«grosze od Czeladzi po 1 groszu. A z mniey- 
szych Młynów po 8 groszy. Młynarze doroczni od 
głowy po 5 groszy, od żon, dzieci y czeladzi po 
groszu iednemu. Toż ma być o wietrznych młyna- 
rzach rozumiano. Nowe wsi które nie wysiedziały 
wolności, maią płacić iako y inne wsi, iednak sami 
tylko krom Panów. Pogorzałfe wsi na które rewizie 
zaydą po 1 groszu. A iż w Woiewodztwach Kiiow- 
skim, Wołyńskim, Podolskim, Bracsławskim, spu- 
stoszenie Sie przez Tatary stało, tedy te na ten czas 
od Pogłowia miały być wolne. 
Mieszczą- WMieściech głównych Burmistrz, Jlayce. Od gło- 
"** wy powinni dać po 8 złotych. Woytowie wyższego 
prawa po 10 złotych. Przysiężnicy wyższego prawa 
po 6 złotych. Od żon, dzieci, po 24 grosze* Burgra- 
biowie Pruscy po 10 złotych, od sług po 6 groszy. 
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Woytewie w aiieśeieeh tych po 5 ztotych* Przysie- 
źnicy dolnego prawa po 4 złote* Pisarze mie^yscy 
po 3 ztote, od żon, dzieci, po 12 groszy, od sług po 
4 grosze. Kupczy bogaci albo wdowy rozmaite ie- 
dwabne towary y od złota przedawaiący, y rożne 
handle wiodący od głowy powinni dać po 15 zło- 
tych, od żon y dzieci ich po iednemu złotemu, od 
pisarze w kupców tychże po 15 groszy. Kupcy cu- 
dzoziemscy jedwabne rzeczy, sukna drogie, także 
y inne wszelakie towary przedaiący po 20. złotych. 
Od pisarzow tychże kupców po 1 złotemu. Kupczy 
inszy, uboższy kramy swe maiący, także sukna pro- 
ste Luńskie, karazye, y insze przedawaiące po 8 
złotych Kramarze y kramarki bogatsze po 4 złote. 
Kramarze y Kramarki drobnieysze po 2 złote. Szo- 
to wie bogatszy wozmi swoy towar wiozący po 4 
złote^, od żon, dzieci po 12 groszy, od sług oboiey 
płci po 4 grosze. Szotowię uboższy od głowy po 1 
złotemu. Prokuratorowie w głównych mieściech po 
4 złote. Mieszczanie dobra ziemskie trzymający, tak 
w pieniądzach iako y w arędach pO 8 złotych, od 
żon y dzieci po 1 złotemif. Mieszczanie handlu y rze- 
miosła żadnego nie maiący od głowy powinni dać . 
po 2 złote, od żon y dzieci po 6 groszy. Szynkarze, 
małmazye, muszkately , wina szynkuiący po 5 zło- 
tych, od żon, dzieci po 10 groszy. Szynkarze miody 
piwa przewoźne szynkuiący po 2 złote. Piwowaro- 
wie y karczmarze po 4 złote. Złotnicy od złota ro- 
biący po 8 złotych, od żon y dzieci po 12 groszy, 
od sług oboiey płci po 4 gros2e: Towarzysze po 1 

17 
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złotemu. (Jcziiiowie albo chłojpi§ta pa 2 grosze. Zło- 
tnicy* od srebra robiący po 4 złote, od towarzyszów 
po 15 groszy, od uczniów albo chłopiąt po 1 groszu. 
Bibliopole, Drukarze, Aptekarze, Cyrulicy, Barwie- 
rże, Kuśnierza droźszemi futrami robiąt^y, krawcy 
iedwabiem, także szewcy safianem robiący po 3 zło- 
te. Konwisarze, prasoiowie, kotlarze, slosarze, ko- 
wale po 2 złote: od żon y. dzieci po 1 groszu. Towa- 
rzysze po 6 groszy, uczniowie albo chłopigta po 1 
groszu. Rzeźnicy, rybacy co ryby sprzedaią po 2 
złote, od żon, dzieci po 4 grosze. Kupczy którzy 
wołmi y końmi kupczą po 4 złote, od żon y dzieci 
po 10 groszy. Mieszczanie uboższy od głowy po 24 
groszy, od żon, dzieci po 3 grosze. Wdowy ubogie 
handlu, kramu nie maiące po 15 groszy, od dzieci 
po 2 grosze. Komornicy po 10 groszy, od żon, dzie- 
ci po 2 grosze. Rzemieśnicy podleysi po 1 złotemu, 
od żon, dzieci po 3 grosje, od czeladzi po iednemu 
groszu. Robotnicy na dzień sie naymuiący, także 
Mixtatiiiey po 3 grosze,, od żon y dziecino 1 groszu. 
Z miast średnich tak w Koronie y w Xieśtwach do 
niey należących; które czopowego więcey nad zło- 
tych 500 przed tym dawali, tak płacić miały: Bur- 
mistrz y Rayce z głowy po 1 złotemu, od żon, dzie- 
ci po 6 groszy, Woytowie przysiężni y pisarze miey- 
scy po 12 groszy: a w Wielkim Xigstwie Litewskim 
po 1 złotemu, od żon po 3 grosze od dzieci po 1 gro- 
szu. Rzemieśnicy mieyscy po 3 grosze, od żon, 
dzieci po 1 ^f^ grosza. Towarzysze rzemiosł po 1 \% 
grosza. Uczniowie po 1 groszu. Kupczy sami którzy 
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.kupieetwo swe maią y bogatemi towary handluią 
każdy po 8 złotych od żon , dzieci po 1 złotemu, od 
czeladzi oboiey płci po 5 groszy. A ci którzy dro- 
bnemi kupiami handluią, maią dać z głowy po 4 zło- 
te, od zon ich pj) 15 groszy, od dzieci, czeladzi obo- 
iey płci po dwa^ grosze. Kupczy ubodzy w więts^ych 
miastach po złotemu 1, od żon dzieci po 10 groszy, 
od czeladzi po 2 grosza. Kupczy uboższy w mniey- 
szycb miasteczkach po 15 groszy, od żon y dzieci 
po 8 groszy, od czeladzi oboiey płci, iako y pierwey. 
A którzy w mieście swe domy maią, nie bandluiąc 
ani rzemiosła robiąc, powinni dać z głowy po 15 
groszy od żon y dzieci po 6 groszy, komornicy pń 
2 grosza, od żon y dzieci po groszu 1 Furmani któ- 
rzy towary rozmaite wożą z Korony y do Korony 
po 1 złotemu, od żon, dzieci po 6 groszy, od czeladzi 
po 2 grosze. Od kupców cudzoziemskich, którzy 
towary swe wielkie iedwabne y inne w mieściech 
maią, z głowy maią dać po- 10 złotych, od pisarzow 
ich po 1 złotemu, od sług ich po 15 groszy oboiey 
płci. Kupczy cudzoziemscy suknami y korzeniem, 
płótnem y inszemi towarami kupcząc po złotych 6 
od pisarzow ich po 1 zfotemu, od sług ich po 10 gro- 
szy. Robotnicy za naymem mieszkaiący po 2 grosze. 
Przedmieszczanie y ogrodnicy po 4 grosze, od żon, 
dzieci, czeladzi po 1 groszu. Szewcy co safian y kor- 
dy ban robią, po 2 złote, od żon, dzieci po groszy 4, 
Od czeladzi po groszó iednemu. Szewcy co prostym 
rzemieniem robią po 1 złotemu , od żon y dzieci idi 
po 2 grosza, od czeladzi iako pierwey. Mularze nn- 
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8tr2owie po zfotyeh 2. Towarzysze mularscy po 15 
groszy, od źon y dzieci ich po 2 grosze, od czeladzi 
oboiey płci po groszu iednemu. Cieśjie mistrzowie po 
20 groszy, towarzysze ich po 8 groszy, od żon y dzie- 
ci po 2 grosze, od czeladzi iaico y|)ierwey^ Kuśni- 
rze prosŁey roboty po 1 złotemu , towarzysze ich po 
4 grosze, od żon y dzieci po 2 grosza, od czeladzi 
iako y pierwey. Siodlarze, rymarze, czapnicy, kna- 
powie, rzeznicy, kotlarzcs slosarze, kowale po 1 zło- 
temu od źon y dzieci po dwa grosza, towarzysze ich 
po 2 grosza od czeladzi ich iako y pierwey. Młyna- 
rze doroczni po 1 złotemu, towarzysze ich po 2 grjo- 
isza, od czeladzi iako y pierwey, od źon y dzieci ich 
po groszy 2. Muzy ko wie, gędkowie, dudarze po 6 
groszy. Niedźwiednicy po groszy 15, towarzysze ich 
po groszy 4. A gdzie w iednym Woiewodztwie za- 
płacą w drugim płacić nie powinni. W miastach tar- 
gowych w Koronie y w Xięstwach do niego należą- 
cych, które mniey niź 600 złotych czopowego czy- 
nią: Burmistrz y Rayce z głowy po 15 grosze, żony 
ich po 3 grosze, dzieci ich po groszu 1, Woytowie 
przysieżni y pisarze raieyscy po 4 grosze. Żony 
y dzieci ich po iednemu groszu. Rzemieśnicy wsze- 
lacy po 4 grosze, żony także dzieci ich po 1 groszu. 
Towarzysze po groszu L Kramarze wszelacy po 6 
groszy, zony y rfzieci ich po 2 grosze. Komornicy, 
żony y dzieci ich po 1 groszu. Przedmieszczanie^ 
ogrodnicy, pod prawem mieyskim siedzący z żonami 
y dziećmi wszyscy po 2 grosze. Młynarze doroczm' 
po 15 groszy, żony y dzieci ich po 2 grosze, od cże- 
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ładzi iąko y pierwęy. W miasteczkach nie targowych 
Burmistrzowie, Raycowie, Woytowie^ Przysieźnicy 
po 6 groszy, żony y dzieci ich po 2 grosze. Przed- 
mieszczanie, ogrodnicy po 1 groszu. Skomroszy, 
dudarze , skrzypkowie , piszczkowie , y co sie iedno . 
graniem bawią po 6 groszy. Młynarze połowice 
mniey niż w przednich miasteczkach. Toż sie o rze* 
mieślnikach rozumieć ma. 

Pogłowne. Z źydow koronnych sommowano nażydowie. 
ten czas na dwadzieścia tysięcy złotych, a i Litew* 
skich na' sześć tysięcy złotych. 

Tamże zaraz byli obrani prowizorowie, którzy Prowizo- 
tymi pieniądzmi, tak poborowemi iako pogłowneroipj^i^^fne- 
szafować mieli. Dana im do tego była moc , aby ha s®* 
wiarg Rzeczypospolitey zarazem dostali summy po 
dziesięć kroć sto tysięcy z Korony: a z Xięstwa 
Litewskiego po pięć kroć iakimkolwiek kształtem 
mogli. Ciź Prowizorowie przy Królu mieszkać mieli: 
a po iednemu z nich przy Hetmaniech. Kroi na pe- 
wnym mieyscu mieszkać miał, miaiTowicie we Lwo- 
wie. A Hetman tak Koronny iako Litewski' z ludźmi 
służebnymi iść przecivifko nieprzyiacielowi: a ieszcze . 
wprzód ludzie Ukrainni z tymi* służebnymi którzy 
byli na Podolu, ci mieli iść przeciw Tatarom. A ieśli 
by Tatar nie było, tedy opanować ziemię Wołoską, 
a z Hospodarem Wołoskim zmówiwszy sie, bronić 
przeprawy Turkom przez Dunay aźby sie wszytko 
woysko ściągnęło, którego tak wiele być miało. Na- woyiko 
przód kopiynikow 35,000. Raytarow 15,000. Pie-°* 
choty Węgierskiey 10,000. Swoiey piechoty 30,000. 
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Kozaków 20^000. Rotmistrze tych wszytkich luidzl 
iuź byli spisani. Na co wyszło by pieniędzy na poł 
roka rachuiąc działa, kule y prochy na puł pigta mi- 
liona. Zaćzym o pieniądze starania rozmaite były to 
u Papieża to u Wenetow (acz u tych było próżno, 
bo Sie wymówili) to u Xiążąt Rześkich, u Onisbacha, 
u miast Rzeskicli, Pruskich; wige też y u niektórych 
roigdzy swymi chciano pożyczyć, do tego miano 
obrócić kwartę dwoie, pobór, kleynoty zastawić. Wy- 
brance 'tak z dóbr Królewskich iako Duchownych 
wybrać. Miasta wozy z Spiża miały wyprawić, Du- 
chowni też ratować mieli. Monetę kować y ong wyż- 
szey wznieść: Zbytek wszelaki z Polski wygnać, 
iedwabie wywołać, w prostym suknie chodzić: Sa- 
fian precz, bryzę precz, białogłowskie stroie precz. 
Win, małmazyi, muszkatel wozić nie miano, wszak- 
że to tylko była mowa, do skutku nic nie przyszło. 

Raszeoie Ruszcnic póspolitc tym kształtem być miało ; Li- 
twa wszytka, Wołyń, Ruś, Podole, Chełmska, Beł- 
ska, Lubelska ziemia, ci wszyscy mieli iść iednym 
woyskiem przeciw Tatarom. Zasię drugim woyskiem 
Sęndomirskie, Krakowskie , ^Sieradzkie, Łęczyckie, 
Poznańskie, Kaliskri^, Brzeskie, Inowłodzsławskie, 
Rawskie Woiewodztwa. Trzecim woyskiem, Prusy, 
Mazowsze, Podlasze mieli iść prosto, k iż sie bano 

Excio8|a o Kraków: aby gór przeszedwszy nieprzyiaciel nie 

Hana! chciał sic mieć ku niemu, przeto miał być osadzon. 

Więc y od Niemiec nie do końca było pewno : tfo 

Maximilian nie przysiągł; którego sie na tymże sey- 

mie exciusia stała. Nimo to wszytko zdało sie za 
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rzecz bar;so potrzebną do tego.Tyraima posłać, ażeby 
&ie leszcze iako uamierzył, y od przedsięwzięcia 
swego cofnął. Posłano tedy Jana Zamoyskiego her- 
bu Grzymała t Secretarza królewskiego, któremu to. 
poruczono,, aby (iesliby baczył żeby Cesarz Turecki ' 
z Królem Perskim woyny nie skończył, abo z kim 
innym miał do czynienia) w żadną sie rzecz nie 
w dawaiąc, starał sie o gleyt na Wielkiego Posła, 
gdzie by też dowiedział sie pewnie, że Cesarz turecki 
z inszemi swe rzeczy uspokoił: a wszytkę moc swą 
* chciał dn nas obrocie tedy żeby sie wszelakim spo- , 
sobem, tylko co by było z uczciwym naszym starał 
o pokoy: przypominaiąc dawną przyiaźń y pacta, 
które zawzdy bywały między tymi państwy. Za- 
czyni Seym sie skończył 21 dnia miesiąca Kwietnia 
którego conklu^ya aż na świtaniu była. 

Po seymie skoro, był słuchan Poseł Cesarski: '*^»**|^^«- 
który przyczyny swe dawał przeć Arcy Xiąźę Ma- 
xiinilian nie przysiągł. Więc sie też ofiarował Cesarz 
-wewszytkim pomocen być nam, w czym bychmy 
go używać zwłaszcza pod takim czasem chcieli. Acz 
o pisma sie iakieś frasował y o excluzyą Maximilia- 
nowe. Odprawion wedle potrzeby. Potym wyie- Zamdyski 

*'**'*' jedzie do 

cbawszy Zamoyski do Turek , podkał sie w Skale Tarek. 
u Kamieńca z Łaszczem: który z ciałem nieboszczyka 
posła iechał z Turek, zaczym był przy nadzieiey tro- 
chę lepszey, gdyż sobą barzo wątpił kiedy tam iechał. 
Daley iadąc zastał ieszcze Beglerbeka Greckiego 
w Sylestryey. który z równym ludem oczekiwał na 
więtsze woysko. Tamże zasłał Podoreckiego y Ja- 
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cimirskiego sl^ugi nieboszczyka Uchańskiego: ktore 
było zahamowano, wszakże za przyiechaniem Za- 
moyskiego puszczono ie wolno. Synai Basza gbwny 
nieprzyjaciel wszytkim Clirześcianom , ale osobli- 
wie Polakom, barzo niechętnie Zamoyskiego przyiąl', 
y nie ludzkie traktowah Przyczynę takowey niechęci 
ktadł, tak częste naiezdzania przez Kozaki do miast 
Cesarskich y do Ziemie Wołoskiey, powiedaiąc żeby 
to miało być z pozwolenia królewskiego y Stanów 
Koronnych. Odmawiał Zamoyski na to iako mógł: 
iednak ten Pohaniec był tak zażarty w uporze swym; 
źe do żadnych słusznych Conditiy nie chciał sie dać 
przywieść. Zamoyski nie wiedząc co daley czynić, 
maiąc dobre zachowanie z Posłem Krolowey Angiel- 
skiey^, z którym sie tam poznał, począł sie przezeń 
starać, żeby ten płomień mógł zagasić. Bo w Con- 
Btantynopolu , iuż zastał synowca Króla Perskiego, 
ktcry byt dany w zakładzie Cesarzowi Tureckiemu. 
Ktemu działa y inne potrzeby woienne przeprawo- 
wano u Constantynopola z Azyey tu do Grecyey 
y prowadzono ie do Adrynopola: ktore rzeczy po- 
kazowały pokoy z Persamy, a o woynie tu z nami 
w Europie myslęno. Co Zamoyskiego tym bardziey 
cisnęło do starania śie o pokoy. Królowa Angielska 
tym czasem pomagała przeciw królowi Hiszpańskiemu 
Niderlandom: zkąd poseł iey miał w Constantynopolu 
przyiażń wielką, że Kroi Hiszpański mając co z sobą 
czynić^Turkom nie zadawał takowych trudności iako 
przed tym czynił. Porozumiawszy sie tedy z Zamoy- 
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skim, wziął to na sie ze szedł do Synai Baszę, tam , Po»«^ 

. ,* • 1 r » Krolcwey 

iął z nim wrgcz mowie: źe on chce woyng podnieść AncieUki 
przeciw przyiaciołom Krolowey Angielski Panieyc^ch"po- 
iego, powifedaiacźe na tg woynę którą Pani moiap"j^^*^ 
z Hiszpanem wiedzie z Poiski ma wielkie pomocy: 
które iey ty chcesz odiąć. Bo iesli Polacy woyną 
turecką bgdą zabawieni ; tedy też pewnie przeciwko 

* wam łych rzeczy będą chcieli używać; ktoremi do 
tych czasów Panią raoig ratowali, mianuiąc z Polski 
żywność, materyą y inne potrzeby do okrętów. 
Jednak takowemi mowami Synai Basza nie dał sie 
nic ruszyć. Zaczym też tam z niektórymi wziąw- 
szy porozumienie Poseł Angielski do Cesarza podał 
supplikaeyą : w ktorey dowodził być to barzo szko- 
dliwo temu przymierzu, które Cesarz Turecki ma 

• z Królową Angielską: gdzieby z Polaki miał woynę 
zacząć. Nie przestali też tym czasem do tych których 
wiedzieli być nieprzyiacioły Synai Baszy tey sprawy 
podawać: którzy to do Cesarza odnosili^ tak iż Cesarz 
mieysce temu dawszy pozwohł na pokoy. Acz z dru- 
giey strony Synai Basza naprawiał tych wiele, któ- 
rzy ustawicznie skarżyli sie o szkody które mieli od 
Kozaków. Jednak Cesarz chcąc sie zachować w tey 
mierze Krolowey Angielskiey dał się ubłagać. A tym 
czasem niż ta sprawa skutek swoy wzięła Synai . 
Basza był z urzędu zrucon, a Ferat Basza po nim 
nastąpił: który iuź nie tak wielkim nieprzyiacielem 

był Chrześcianom iako Synai Basza. Takie Żamoy- Soboie 

j^ • postą- 

ski zamknął pokoy z Cesarzem Tureckim postąpiwszy piooe. 
mu sto sorokow soboli, względem tych szkód które 

18 
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poczynili Nizowcy w Kozłowie y innych mieściech 
w Państwie Tureckim. Oczyra nie omieszkał dać 
znać Hetmanowi a Hetman Królowi. Dopieroź Het- 
\ man gdziekolwiek wredział o iakiem zgromadzeniu 
ludzi, pisał, aby sie z tynti pogłownym zatrzymano: 
Tumult powiadaiąc źe go potrzeba być nie miała. A iuź teź 
wae. wiedział iako ludzie narzekali o to pogłowne : y ia- 
ziazd kie tumulty o nie były między slaehtą. Go widząc 
'^**^'*^'-.Xiądz Arcybiskup Gnieźnieński (który też nie kontent 
z tego pogłownego był,, y przeto przed skończe- 
niem Seymu odiechał) złożył był zrazd w Wielkiey 
Polszce w Kole na dzień S. Wawrzyńca w tymże 
roku 1590 gdzie sie że wszytkich Woiewodztw 
Wielkopolskich barzo wiele slachty ziechało , y Se- 
natorów po części: y Kroi tam posłał Przyiemskiego 
Nadwornego Marszałka swego. Tamże wiele rzeczy 
takowych postanowili, które zachodziły niektóre 
osoby. Byłyć też wprawdzie drugie artykuły nie 
złe y potrzebne, ale nie na swym mi^yscu, więc imo 
władzą Pańską sie działy. Go potym y drugim zia- 
PosłowicZdom przykładem było niedobrym. Ztegoź ziazdu 
pilicy ^^^^y ®^^ ^^ ^^^'^ posłali: chwaląc Pana Boga na- 
do Krou. przód za to że im zgodę dac raczył: więc Królowi 
dziękuiąe że do nich Posła swego zeszłah którego 
sie dosyć ozdobnymi stówy omawiali, że co czynią 
nie czynią nic przeciw władzay ani dostoieńsŁwu 
iego, y owszem go iako, Pana czcą , y dostoieństwa 
iego pilnfe strzegą, wszakże przykładem przodków 
swych czuiąc gwałt w wolnościach swoich, czu- 
iąc praktyki (|ziwne, ziechali sie aby temu wszytkie- 
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ino zabieżeli: a zabiegaiąc, to wszytko, co sie iia 
Seymie przeszłym działo , podnoszą , eassuią , y za 
prawo mieć. nie chcą; ochroniwszy w tym osoby 
Kroiewskiey, dzie też y artykuły pewne spisawszy 
posyłaią stoiąc przy nich mocnie, a o Seym iak na* 
prędzey prosząc. Na co im odpowiedź była dana od Bespoos 
Króla dnia 20 miesiąca Sierpnia w jazdo wie : gdzie ski. 
Kroi przypominał, że skoro go iedno doszła wiado- 
mość, że sie ludzie poczęli migszać, y na to sie brać 
aby czynili wstręt Uchwałom na przeszłym Seymie 
walnym koronnym, przez wszytkie stany zgodnie 
namówionym y postanowionym ;. tedy zaraz chcąc 
takowe mieszaniny y rozrucijy do uspokojenia przy- 
wieść , nie chciał w tey mierze skwąpiać sie do 
źadney rzeczy. Wigc dosyć iaśnie ukazowat to każ- 
demu, że cokolwiek sie na tym. Seymie przeszłyip 
działo, tedy sie wszytko działo szczyrze, potrzebnie, 
y ku dobremu Rzeczypospolitey, * ku całości iey 
y zadzierźeniu swobód, a dla uścia niewoley pogań- 
skiey. W czym żaden gwałt nie tylko stanowi każ- 
demu któremu, ale zgoła nikomu nie stał sie: którego 
rzecz pewna on sam nie dopuścił by aby sie komu dziać 
miał. Niesłusznie tedy to zgromadzenie go podkało: 
właśnie iakoby Interregnum iakie być miało, co on 
na ten czas niczemu inszemu iedno grzechom a po- 
karaniu Pańskiemu to przypisuie, prosząc Pana Boga, 
aby on sam serca ludzkie sprawować y obracać ra- 
czył ku iednostaynemu rozumieniu, zgodzie, niiłości; 
a. te mieszaniny mocą swą Boską uśmierzyć y uspo* 
koić raczył. A iż fo powiedaią że dostoieństwa kro- 
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lewskiego wtey mierze o ckrauiaią, y zwierzchności, 
tedy to co słowy mówią , rzeczą samą y skutkiem 
podhig powinności swey żeby pokazali: co też Kroi 
z wdzięcznością wszelaką prziymować bgdzie. A iż 
o Seym proszą, tedy ten z potrzeby R, P. za niecttu- 
gi czas być musi, gdzie te wszytkie artyku|ły które 
tu przynieśli będą odłożone. Jednak uskarżał sie na 
to nie pomału, że temi mieszaninami pobory na żoł- 
nierze są źatrudnioriie: zaczym żołnierzowi niebyło 
czym płacić, który sie przyiął na tę woyng turecką. 
^J™ Także złożył Kroi Seym na dzień 3 miesiąca Gru- 

»zaw8ki. dnia Yir tymże roku 1590 który obyczaieta zwykłym 
uprzedzały Seyńaiki Powiatowe na których miesza- 
niny było dosyć, zwłaszcza około tego ziazdu Kol- 
skiego y artykułów na nim uczynionych, gdyż iedni 
przyiąć chcieli a drudzy nie chcieli. Zaczym Seym 
wszytek przeszły musiał by był upaść, y ona Con- 
stitutia o exclusiey Maximilianowey iść w niwecz^ 

Nkzgoda o ktorą podobną nawigcey gra szła. Nuż też nie- 
którzy tę woynę Turecką że do niey nie przyszło, 
za zmyśloną być powiedali, y to udawali: zaczym to 
pogłowne za praktyką iakąśi być rozumieli. Jako 
tedy niezgadliwe Seymiki były tak y Seym niezgodny 
na którym było kłopotu dosyć, zwłaszcza około tego 
ziazdu Kolskiego, gdyż iedni go pochwalali, drudzy 
nie, y iedni sie usprawiedliwiać przed Królem chcieli: 
ze cokolwiek sie na nim działo, działo sie z dobrym 
Rzeczypospolitey y nie z obrazą ani uymą władze 
kfolewskiey. Drudzy to inaczey rozumieli y ukazo- 
wali. Oczym dwie niedzieli całe swaru było między 
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naszemi Posty dosyć: a ten swar zaczął sie był na 
górze na samym początku: gdy Marszałek poselski 
Jan Rusiecki z Izbna herbu Roza (który też marszał- 
kował na tym zjeździe Kolskim) czynił przemowę 
do Króla, w ktorey przemowie gdy jedna strona ro- 
zumiała ze sie iey nie dosyć działo, ozwała sie* 
Zaczym sie stał rozruch wielki, tak iż nie domó- 
wiwszy poszli wszyscy precz. Potym Kroi widząc 
źe onym swarom końca nie było, pfzyiął to iednako 
od wszytkich za wdzięczne, tak od tych którzy ten 
ziazd Kolski pochwalali, iako od tych którzy go nie- 
słusznym y niepotrzebnym być rozumieli. Jednak na 
tym ieszcze obie stronie nieprzestawaiąc do Rugu Rm^. 
przystąpić chcieli: którego mocno ta strona chciała; 
która o woynie Tureckiey wątpliwości żadney nie 
miała. Jakoż y sam Hetman mocno tego popierał na 
górze, oczywiście listy tego dowodził nie tylko tam 
ale y w poselskiey Izbie, ukazuiąc źe to r}^eczy nie 
były z praktykowane, ani zmyślone, ale prawdziwe. 
Owa zasig druga strona tego Rugu nie chciała: acz 
sie z nim wprzód porwała, przetoź y na tym Rugu 
strawiwszy czasu nie mało potym go porzucili. 
Z źołnierzmi także kłopotu było nie mało, którym iż Żołnierze 

luplą. 

sie zapłata nie stała (bo ani to pogłowne ani pobór 
ule doszedł) , wieżdżali w maictności ,, naiazdy czy- 
nili, żywności brali, zaczym y do mordów przycho- 
dziło. Drudzy też w Samborze siedzieli iako doma 
roskazuiąc, którzy wszyscy aby byli zniesieni y uspo- 
koieni radzić o tym było trzeba. Lecz y około tego 
(iako y koło innych rzeczy,) było niezgody dosyć: 
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abowiem byli oj co ostrze z nimi postąpić eheielt. Co 
z iakiem by niebespieczeństwem było, dobrze sie to 
seym wszytko wiciziało. Owa niezgodliwszego Seyrau do 
tych czasów, nie było. Po długich swaraoh poszli na 
gorg choć z niezgodą: gdzie sie przecie Goncluzya 
tych wszytkich rzeczy z łaski Boźey nie do końca 
zła stała, y za iedng noc więcey sie sprawiło, a niż 
za całą sześć niedziel. A to iuź było 15 dnia mie- 
Rok 1591. Biąca Stycznia \«r roku przyszłym 1591. Naprzód 
tedy co sie tknie upominków Cesarzowi Tureckiemu 
przez Posła naszego obiecanych, tedy to Królowi 
odprawić zlecono: a na to pogłowne ód żydów dano, 
do tego przydano czło na Nogaeie: z tegoż upominki 
Tatarskie miały być odprawione. A iesliby przecie 
niebespieczeństwo iakie od Turka być miało, tedy 
pospolite ruszenie było pozwolono. Na zapłatę żoł- 
nierzom pobór był postąpion, wszakże nie tak wielki 
iako przedtym, lecz tylko po 15 groszy z łanu. Czo- 
powe iako pierwey. Litwa a Prusacy poboru na ten 
czas nie postąpili, acz Prusacy sie nań zezwolili 
dotna. Litwa y tam y doma nic. Postawion był przy- 
Nowesą-tym uowy sposób na żołnierza sądów w Lublinie 
źouiierza. ^ *«* krzywdy na które sie wiele ludzi na nie skar- 
żyło, Ciż Sędziowie im płacić mieli temiż pieniądzmi 
poborowemi, które samiż znaszać mieli, bo też byli 
szafarzmi każdy w Woiewodztwie swym. Co iaki 
nierząd uczyniło, niźey sie obaczy. Daleko by lepiey 
aby tym Podskarbi był (iako bywało pierwey) sza- 
fował. Gdyż nie darmo urzędy koronne są. Lecz 
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my gdy ehcemy czego poprawić, zawsze pogorszymy. 
Ciź Sędziowie albo Szafarze mieli te władzą y rooe 
sądzić o ws^ytkie rzeczy poborowe przez ten wszy. 
tek czas zatrzymane, także o Quarty, Przeto zpozy- 
wali ludzi barzo wiele, ale nie widać aby tego Jaki 
pożytek był: bo co grozili sie resztą wykupić dobra 
krakowskie w pięci kroć sto tysięcy zastawione, tedy 
żołnierzom mieli sie czym wypłacie, aż Kroi sam po- 
tym im dopłacał, chcąc tym prędzey tak ciężki cię- 
żar z ludzi znieść iako o tym będzie niźey. Na obie- 
ranie tedy tych Szafarzów, albo Sędziów^ także 
poborców, były złożone Seymiki w ośm niedziel po 
Seymie, na których powinni byli Posłowie rachunek 
słuszny braciey uczynić poselstwa swoiego. Owa 
nowe to wszytko były rzeczy, a mało potrzebne: 
.gdy? na Elekcyey Deputata to bywa. Potym Con- 
stitucye niektóre przeszłego Seymu , zwłaszcza te 
które były do czasu, to iest około woyny Tureckiey 
uczynione, iako Pogłowne, Prowizorowie, Asseku- 
ratię Hetmańskie, y takowe inne podniesiono. 

Na tymże Seymie pieczęć dano mnieyszą Janowi x\ąH / 
Tarnowskiemu herbu Rola po Xiędzu Biskupie Pło- skTpoX 

^t . kaacle- 

45fcim. p^y. 

Na tymże Seymie restitucya była KrżysztophaRestitucya 
Zborowskiego, z tą conditią żeby do Polski nie przy^ skiegl 
ieźdżał aż za 20 lat. Szpot y. Zieleński (którzy też 
* byli przywróceni) zaraz przyiechać mogli. Inszych 
constituciy na tym Seymie ^oła nie było. Bo acz 
sie ich sieła napisało : wszakże za zwleczeniem cza- 
su wszytkie oschły. 
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Poseł Dnia 13 miesiąea Grudnia Posła Cesarskiego Wę- 

Cesarski* " 

dza Biskupa Wrocławskiego słuchano, który sie 
sprawował tego, że przynierza z Cesarzem Tureckim 
nam nie trudnił (tak iako to Posłowie naszy uda- 
wali) więc sie też uskarżał o exelusią Maximiliano- 
we y te przyczynę dawał, że dla tegoż samego nie 
cxao8^ przysiągł. Tegoi dnia Czaus Turecki przyniósł list 
od Beglerbeka y Baszę , dziwuiąc sie temu że tak 
długo nic nie słychać, y dowiadując sie tego ieśli że 
z woią ich Zamoyski Poseł pozwolił te sobole albo 

Dzierzek nie? I dla tegoż Kroi Krzysztopha Dzierzka do Turek 
wyprawił z tymi upominki , z tym warunkiem aby 
za nagrodę szkód przez Kozaki uczynionych były 
poczytane, a nie za iaką na potym powinność y dań. 

Brouiow-Do Tatar też z wykłem żołdem wyprawień Marcin 
Tatar. Brouiowski, który tam iuż będąc kilka kroć posłem, 

sprawy y obyczaiow ich iuż był świadom. 
Kroi Odprawiwszy Kroi wedle potrzeby te wszytkie 

^w^e/ sprawy na których RzeczypospoHtey siła należało, 
obrócił sie ku Krakowu, gdzie dnia 1 miesiąca Kwie- 
tnia w tymże roku 1591 wiechat Na ten czas nic 
inszego nie biorąc więcey przed sie, iedno żeby 
w stanie świętym małżeńskim mieszkał, a ch§ć Ra- 
kuszan przeciwko sobie zrozumiawszy o roałżonkę 
z tamtąd starał sie, do czego go też niektórzy Pano- 

Rardyoałwie na przeszłych Seymach wiedli zawsze y to ma 

porfc^doradzili. Jakoż w tey rzeczy Xiędza Kardynała Ra- 

^J';;^;^ dziwiła tam był posłał. 

tkiBiskap Tegoż roku Piotr Myszkowski Biskup Krakowski 

skittmari. umarł, iuż pełen dni y wieku. Acz mu ieszcze nie 
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tak lata wadziły, iako frasunek, który miał 2 śmierci 
Kasztelana Żarnbwsfciego synowca swego. Pocho* 
wani obadwa u Stey Troyce w Krakowie. Po nim^*'*^^^** 
dał Ktol to Biskupstwo Xiedzu Kardynałowi Radzi- Biskup . 

wiłowi. ^'iir 

W tym (iako czart nie śpi nigdy) nowe rozruchy ^bory 

• 1 11'..- ^ o ^/ •^ iburzoBO. 

migclzy ludźmi sie zaczęły, z strony zburzenia zbo- 
rów tak w Krakowie iako y w Wilnie, z kąd dalsze 
kłopoty im daley tym wigcey rosły, które Króla za- 
trudniały. Acz on tego nie tylko rozkazo wał: ale 
nawet marszałka swego słał Radziwiła, aby tumul- 
towi temu zabiegał. Także y do inszych urzędów 
wszytkich posłał, y rozkazał aby tego bronifi. Na- 
wet sprawiedliwość taką, iaka by nasłusznieysza 
być mogła czynić kazał, y hultaystwo tamto karać« 
Acz y tamta strona Zborowa wielką przyczynę do 
tego dała: abowiem szdtowie (iako iarmark był w ten 
czas w Krakowie) na rynku kilka ludzi dzień przed 
lym zabili, dla czego nazaiutrz źaczy, y ten motłbch 
(iako tego w Krakowie dosyć) na zbory ich uderzyli; 
y prawie do gruntu zburzyli, tak na Sgo Jana ulicy,, 
iako y na Szpitałskiey. Naiechało sie zatym slachty 
krakowskiey do Krakowa barzo wiele skarżyć: wszak- 
że nie kontenci będąc z responsu królewskiego, po- 
iechali precz, bo widzieli że nie było szkody na kim 
ścigać: więc y na kogo skarżyć słusznie nie wie- 
dzieli. A Scrutynium rozumieli być w tey mierze 
trudne. Tymi czasy Hospodarzyka iakiegoś dostali jKo««cy 
Kozacy z którym mieli iść do Wołoch , y na Hospo- rzyka 
darstwo go chcieć wsadzić. Lecz Kroi gdy. sie do- ^Suiif 

19 
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Witdsial, fozumieiąc iakoby wielkie niebespieezeń^ 

Jasłowie-gtwo suttym urossło, zlecił Jazłowieekienu Staroścte 

. Siuatyńskiemu żeby temu zabiegł: ktory tam trakia- 

iąc z nimi, przywiódł kh do tego że go wydali y Kro* 

łowi przywieźli. Mjenił sie potomkiem Iwontewym 

byóy którego Kroi posłał na Malborg. A Kozaki co 

go przywieźli udarował dobrze. 

Ziazd Potym złożyli sobie ziazd na dzień Sgo Jakuba 

jTk^^' Ewangelicy wCbmielniku, na którym drugi ziazd 

^nUw.^ P^^ Radoffiiem na dzień 23 miesiąca Września po- 

postowie stanowili A na ten czas w. dwudziestu y sześci 

dA Rrola 

'postów do Króla wyprawili, którzy byli słuchani dnia 
20 miesiąca Sierpnia w Krakowie. Gdzie naprzód 
omowf od nich Płaza Starosta Lubaozowski uczy* 
niwszy Gredens ich Królowi oddał, na którym sie 
9pisało do dwu set osób slaobeckich a potym z karty 
piosełstwo ich czytano, w którym to było: Że oni 
boiąc sie tego aby kto ziediania ich opacznie nie 
udawał z pośrodka siebie posły swe wyprawih', kto« 
rzy by to iaśnie ukazali: że ten tam ziazd dla tego 
iest uczyniony, aby na nim iako pakoy pospolity, 
tak bespieczeństwo 'y dostoieństwo osoby krolew* , 
skiey ttiogło by^ zachowano, a nie przeciwko Krolo^ 
wi: czego Boże zawamy. Gdyż tym bespiecznie na* 
rod Polski przed iuszemi wszytkiemi narody zawsze 
poehwalió sie może, że Paliom swym wiarg y sta* 
lośó, lak iako cneikiu narodowi a wiernym poddanyin 
Panów swych przystoi , przy całości praw ojczy- 
stych stoiąc, ^odzierźywaó t przodków swydi za* 
wżdy zwyitf ; i^fego y Kroi j^ewien hyŁ ma po niebi 
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by tylko wedle praw y wołno&ei i^, które on świ> 
toblłwie raz poprzysiągł, im paDowaó y roakazowaó 
raezyt Zaozym przyczyny które ieb do tego Chmiel^ 
nika albo Chmielnickiego ziazdu przywiodły przypo^ 
ininali, to iest gwałczenie prawa y pokoia pospoli« 
tego: tak tu w tym mieście stołecznym pod bokiem 
królewskim w Krakowie, iako y w Wilnie. A nawel 
to fch zachodziło, że sie ieszeze do czegoś dalszego 
a szkodliwszego zanosiło. Zabie^aiąe tedy tema aby 
to oyczyzny ich pożarem nie doszło: eo iosze krole« 
stwa iuź prawie do upadku przywiodło, a to tako* 
wyeii sposobów w tey mierze ^zukaiąc, zawołali, 
tak na sie, iako też na Pany Senatory tak Katbolikif 
iako Ewangeliki, aby temu złemu wszyscy wspolnio 
zabiegali : Wiedząc co w nie&zczg^liwym a opłaka* 
nym królestwie Francuzkim Siie dzieie, gdzie tak ka« 
tholickiey Religiey ludzie iako ewangelickiey rą/dzi 
by chętnie teraz spoinie gasili ten ogień, ale do tego 
przyść nie mogą. Oni tedy raczey wolą przed cza^ 
sem a niż po pzasie o tym radzić, pewni tego b§dąo 
ze im inni dopomóc tego cb0Rie będą clicieli : gdy^ 
to każdy baczyć y rozeziiać może, iako to iest r2ecz 
szkodliwa: Domowy rozruch. Co kny Kroi sam 
za dobre mieć będzie raczył, źe oni w czas temu złemu 
(gdyż też o iego uczciwe y bespieczne idzie) żabie* 
gać będą. Przeto prosili imieniem wszech braciey, 
żeby sie tym do nich obrażać nie raczył, że ten ziazd 
swoy dla nie ziechania wielą innych na inszy czas 
pod Radom spbie przełożyli, ta iest jia dzień 23 
'Września. Na którym i^ieździe tymże sposobem iako 
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y w Chmielniku dostoieństwa y bespieczeństwa kró- 
lewskiego strzedz obiecowali we wszytkim. A iź też 
to obaczyli rzecz być barzo potrzebną, żeby im Kroi 
prędko po tym zieździe Radomskim ich Seym Walny 
ztoźył, dla całego nspokoienia tych niebespieczeństw, 
prosili o to. Przy tym aby im wcale confoederatia 
z strony Religiey by/a zachowaną, tak iako by oni 
w wierze swey bespieczni byli: a mieysea im pewne 
do nabożeństwa ich były naznaczone : y ci co im 
zbory ich poburzyli karani byli. 
RetpoDs Na takową ich przemowę Kroi, przez Xicdza Pod- 
7kL^' kanclerzego tak im powiedział: Że to oświadczenie 
wiary y poddaństwa ich wdzięcznie od nichprziy- 
nrnie; obiecuiąc też powinność swą królewską, iako 
wszytkim innym poddanym , tak y im wcale odda- 
wać. Jednak życzył by był sobie tego , aby to ich 
offiarowanie z inszey miary pochodziło , nie z tego 
prywatnego ich zebrania, który nowym iakimsi a nie 
zwyczaynym kształtem nie wiedzieć od kogo iest 
złożony, do czego nie było takiey źadney słuszney 
przyczyny : bo ieśli szło o ten tumult, który sie stał 
w tym mieście: iako tego Kroi nie chwali, tak na 
tym był aby to swowoleństwo zaraz pokarane było. 
Jakoż dostatecznie sie Posłom Krakowskim y Sen- 
domierskim Kroi w tey mierze wymierzał, y czynił 
około tego inąuisicyą. Do ktorey napominał pana 
krakowskiego Bonara, aby z ich Religiey osoby pe- 
wne do tey inąuisitiey przydane były, gdzie kto by 
sie nalazł winnym : tedy bez wszelakiego względu 
według prawa karanie by był swe odniósł. Tak tedy 
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Kroi dosyó z siebie w tey mierze ezyni^ a przeeie 
sie tym nie contentuiąc nowe sobie ziazdy czynią, 
co Kroia nie pomału obchodzi: gdyż to lest nie czyia 
inna władza iedno iego samego; y rzecz ta barzp zły 
za sobą przykład ciągnie, bo co onym czynić teraz 
wolno, to potym każdy leda z przyczynki ich przy* 
kładem będzie sie tego ważył: zaczym Rzeczpospo* 
lita mogłaby sie tak zamieszać, żeby do wielkiego nie- 
bespieczeńsŁwa, a strzeż Boże, zguby mogła przyść, 
bo co oni teraz czynią , tożby y Katholicy czynić 
mogli. A gdyby sie iuż te koła rozbieźąły: trudnoby 
ten wnętrzny pokoy zatrzymać, który dotąd Kro! 
wszelaką pilnością swą ieszcze zadzierżywa. Jednak 
iuż na ten czas co sie stało tego Kroi więcey wspo* 
minąć nie chce, a oycowskie im to przeglądaiąc, na- 
pomina: aby oni tego nowego zbierania do Radomia 
zaniechali, którego im koniecznie władzą y zwierz- 
chnością swą królewską zabrania y zakazuie, pewien 
tego bgdąc, że oni .oglądaiąc sie na prawo y zwy- 
czaie dawne, na zwierzchność pańską, y widząc 
iakby zły przykład ztąd urósł, dadzą temu pokoy. 
A Kroi też z powinności swey nie "zaniecha wszel* 
kiego starania czynić, iakoby pod zwierzchnością 
iego pokoy y bespieczeństwo wszelakie wcale im 
y nienaruszone zostało. Gdzieby więc mimo napo- 
mnienie lego co sie stało, nie mógł by tego inaczey 
rozumieć: iedno żeby sie to ku wielkiemu znieważe- 
niu Maiestatu iego stało, y zruszenia pokoiu y pra- 
wa pospolitego. Zaczym toby przed sie, Kroi brać 
musiał go prawo pospolite ukazuie. Go sie mieyse* 
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dla ttływairia i<4i nabożeństwa ich dotyczę: tedy iako 
on tego nikomu nie broni ^ tak też aby miał: mieysea 
iakie na to naznaezaó, nie rozumie aby to powinno- 
ści y urzędowi ieigo należało. A co sie tknie Seymu, 
tedy na żądanie ieli uprzątnąwszy te rzeczy, ktore^ 
teraz Kroi przed sie z strony małżeństwa bierze; do* 
loży wszy sie podług zwyezaiu Panów Rad swycb, 
iako naryebley będzie mógł złożyć go nie zaniecha: 
Co sie tknie sprawiedliwości czynienia, tedy ią ezy* 
nić cbce, y Inquisitią o tym znowu uczyni: do ktorey 
radby to widział* aby oni z pośrodka siebie pewne 
osoby przydali zarazem. Potym prosili Posłowie aby 
mogli odiść na rozmowę, y szli do widkiey izby 
pod głowy gdzie prosili Króla aby do nich przyszli 
Panowie Senatorowie, y przyszli. Także z sobą za* 
siadwszy rozmowę o tych rzeczach mieli. Po dłagieb 
rozmowach tego chcieli » żeby Kroi na dzień obiera* 
nia Deputatów posłał wszędzie Posły swe z tą In- 
structią żeby po iednemu obrano na tę Jnquisitią: 
z czego sie Kroi wymówił. Jednak tego dozwoliłaby 
oni obrali ieśliby chcieli, takowe osoby, 
CoBYoea- Dnia ostatniego miesiiąca Lipca. Gonyocatia na 
^yoUmirPany z strony ożenienia królewskiego była złożona: 
°*^' ale powietrze przeszkodziło : bo sie iuż mor zaczy* 
M«r nał w Krakowie. Przetoź też Kroi wyiechał do Nie- 
^w^e/ połomic, a Królowa stara do Nowegomiasta. Jednak 
Kroi odprawował tę Gonyocatią w Niepołomicach: 
a wszakże Senatorów barzo mało tam było. 
Hosj^odar Tymi czasy Piotr Hospodar Wołoski będąc nam 
sWoto€ii.przyiacielem y sąsiadem dobrym uciekł z Wołocb 
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do P0łfiki : a % iamtąd do Wfgier na Gesansikii tsko^ 
nę wziąwszy z sobą źone y skarby. ' 

Potym z Niepołomic Kroi wyicchał do WisKcf ?«!«!•• 
gdzie go Czaus Turecki zastał, a z nim Zamoyski też czoe 
przyiechał, y przymierza wieczti^ przywioah sta** 
cbano go w Janowcu, gdzie y postowle Moskiswsey 
byli: którym dano przymierze do tedenastti lat *j^ „7 Im^ 
sj^sobem: iż ieśłiby woynę zaczął Moskiewski prze^* ''^^^^ 
eiwko Królowi Szwedzkiemu, tedy Królowi Polskie* 
ma będzie wolno iako synowi oycu pomagać, prze- 
ciwko ienu, a tym sie przymierze targaó nie ma. 
Rychło potym y Bronio wski z Tatar przyieebał z przy- P«y«je- 
mierzem od Przekopskiego, ale za pewnymi eonditia^ ury. 
mi: to iest, żeby Niżowi Kozacy byli znifesieoi, a po«* 
darki ź«by mu były dane: dla czego y goi^ca swego 
a potyin Posła posłał. A tak iednego niemal czasu 
z pestronnemi wszytkiemi zawarł sie pokoy. A doma 
zaś kłopotów było dosyć około zburzenia tych zbo* 
row. Niżowcy tei wiele złego broiU. Nuź z żołnie-^ 
rzmi piekła było dosyć: ktsrym ze sie w LuMinie 
Zaplata zupełna nie stała, spisek mi§dzy sobą uezy-» 
itiłi , za którym w mai^nosci królewskie wieźddad 
m%iL €zemu Kroi zabiegaiąc dał im nasię sapid doRroipU 
sśmi nied:iiel w Janowca dnia IS miesiąca Grudnia^ 
któremu aby dosyć sie stało, zlecił to Oersieniii 
Mniszkowi Woiewodzie SendomirskkiDU, Andrz«io^^ 
iowi Męczyńskiemu z Kurozwąg Kasztelanowi Wie^* 
kfńskiemu y Andrzełowi Zborowskiemu z PodsftaN 
bim Nadwornym: ktbrify im popłacili e4 Kroia to 
wssyitko 00 ia hyhi wiano ^ y spisek tĄ nieb mt^ 



ei solait* 
rioB. 
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y zdrapali. A gdy im nie stato pienigdzy^ tedy aż 
towarmi ostatka dopłaea)i, wziąwszy ich od kupców, 
którym zasig Kroi zapłacił. 
Sl«?ao - P^tyn* t«ż commissia była dana pewnym osobom, 
koiakó^.na Kozaki, nad którymi był starszy uczynion Miko- 
łay Jazłowiecki Starosta Sniatyński , któremu y to 
Kroi zlecił aby na Krzemieńcu był zamek zabudo- 
wany dla zabronienia prześcia Tatarom ; ale z tego 
wszytkiego nie było nic. 
Cad oa Tegoż roku około Bożego Narodzenia huczały go- 
Tatrach. Ty Tatry : w ten czas prawie kiedy sie y w Wiedniu 
zapadło kilka domów, y na kilku innych mieyscach 
nad Dunaiem. Co bez wątpienia znaczyło woynę 
przyszłą z Turki. 

Roku 1592. Po trzech Królach dopiero igło po- 
wietrze ucichać w Krakowie , a ludzie sie tez zie- 
idżać zatym ięli , których sie było wiele rozprowa- 
dziło na wsi: wszakże zieehawszy się trwożyli sobą 
yb^iiżOj bo sie ciepło nadzwyczay trapiło , aż potym 
nierychło zima sie pokwapiła. Umarło ludzi wszyt- 
kich na ten czas dp puł czwartu tysiący. Kroi aż 
ostatniego dnia Stycznia wiechał, bgdąc pierwey 
* w Kobierzynie na czci u Marszałka Litewskiego. 
A potym Królowa stara y Królewna Szwedzka; która 
przyiechawszy (ze Szwecyey długi czas mieszkała 
^w Gdańsku, potym w Malborku. Jeździł po nię od 
tuutyi'^^^^^ Xiądz Gałczyński herbu Sokoła: którego sic 
•^^' tii herbu w tey Kronice nigdziey nie opisało. Ma 
Herb być W przod puł wieprza dzikiego, potym puł nie- 
'* dźwiedzia. czarnego: przez pośrodek pręga czerwona: 



Digitized by 



Google 



153 

w hełmie na koronie puł niedźwiedzia. Pisze Dłu- 
gosz o przodkach że bywali myśliwi. 

Potym znowu Ewangelicy na dzień Gromnic zie- J'^^^\^ 
ehali sie do Radomia: lecz że ich tam było mało, iikow 
złożyli sobie ziazd da Lublina, na ten czas kiedy sie mia. 
Trybunał Lubelski miał zacząć. 

Pod ten czas posłowie naszy kiedy ten ziazd EWan- Posłowłe 

do CeM" ' 

gelicy mieli: iako Xiądz Hieronim Rozrażowski Bi- m. 
skup Kuiawski z Albrychtem Radziwiłem Marszał- 
kiem Litewskim byli u Cesarza: y traktowali długo 
około małżeństwa królewskiego. Po długich trakta- 
ciech Akt ten był szczęśliwie skończony. 

Tymi czasy przyiechał Poseł Cesarski do Króla Poset od 
z listy : gdzie oznaymował Cesarz Królowi o śmier- ***'"' 
f\ Krolowey Francuskiey. Acz iuź dobrze przed tym 
ona umarła: ale tak mniemano że więcey przyiechał 
dowiadując sig o tych zamieszkach które sie u nas 
działy. . 

Dnia 11 miesiąca IMarca dwja kroć sie zapalało o%\tŁ 
w Krakowie w rynku we dnie raz a w nocy drugi ^w- * 
raz zgorzało iatek kilka. 

Pnia 13 tegoż miesiąca przyszła nowina o śmier- Xiąi^ 
ci Xiążscia Słuckiego Siemiona , ostatniego potomka umarto, 
z domu tego, który, też szedł z domu Jagiełłów. BoRodXią- 
ten Jagiełło miał syna Olelka, aten Olelko miał^^c][|^* 
dwu synów Siemiona y Michała. Wszakże Michał 
bez potomka męzkiey płci umarł. A Siemion który 
wziął działem Słucko, zostawił Gerzego syna, ten 
Irzy zostawił z Radziwiłowną dwóch synów, Sie- 
miona y Gerzego, Siemion acz był sobie zmówił źo- 

20 
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n^ Katarzynę ćorke Xrąf ećia Ilego ż Ostroga iedy^ 
naczkg, wszakże mtl była Wzięta, we Lwowie od 
Łukasza Grabie z Gorki, prztto potomka żadnego 
nie zostawiwszy umarł prgdkó , a Gerzy brat iego 
rodzony miał trzech synów z ^[gczyńską, Gerzcgo, 
Siemiona, y Alexan(lra; którzy wszyscy młodo po* 
fflarli. 1 przetoź Kroi zaraz po śmierci tego ostatnie- 
go , słał tam Bolanowskiigó herbu Junosza , Łoźni- 
cźego swego po córkg iego, gdy niektórzy rozumieli, 
żeby lennym praweih na Króla to Xigstwo przysc 
miało. Jednak to Kroi potym mimo sie puścił, zwła- 
szcza że to XfCStwo iuż nie lennym ale dziedzicznym 
praweńni było trzymane. A opiekg Kiszkom iako wu- 
łom tego Uziecigeia zostawił. 

Frzypa- tcmi czasy w dzień Panny Maryey Żwiastowa- 
**liiwy? '^'^ ktorey bywa poście (ale to świgto na ten czas 
przełożone fcyło na Poniedziałek przewodny) .u Pan- 
ny Maryey w kościele w Rynku Krakowskim w Nie- 
szpor prawie upadło kilka czegieł z żyłowania skle- 
pu prawie na formy które były howo postawione 
w kurze. Było tam na ten czas ludzi barzo wiele. 
Wigc formy zgruchotało y potłukło. A Xłgźey ani 
ludziom źadney obrazy nie uczyniło. Rozumiana ta 
wróżka dziwnie była; abowiem też prświe pod ten 
czas Ewangelicy ziazdy swoie mieli: z których Ko- 
ściołowi Bożemu miało co niebespieczeństwa przy- 
nieść, ale iż całemi i nieobra^onemi w kościele ludzie 
zostali , z drugiey strony otuchg dobrą wzigli Ka« 
tholicy^ źe ich rady y zbierania wniwecz miały sifi 
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()lisko kościoła Stey Katarzyny, alip prgdko uclchnąL nn. ' 
Pnia 5 miesiąca Kwietnia Seweryn Bonar Kasztę- Bomp 
lan Krakowski umarł bez potoipstwa prędko po żonie 
6wpiey, ostatni potomek Booąrowski. Ajnaietnośó 
iego na Firleie pr^ypadł^* Pocbowan w ĘroQ)olowię 
podle żony. 

Dnia 9 tegoż miesiąca był ziazd w Lublinie, m 2>"^ 

w Lnbli" 

którym było po części Senatorów y Ryezerstwa : bo nie. 
dla Trybunału siła sie ludzi tan naiecbało. Rozdzielili 
Sie na dwoie : iedna część przy KroIu zostawałat 
a draga była małe contenta, tamże w pośrodku i«b 
te urazy przez niektóre zwłaszcza z Woiewodztwa Uracy 
Krakowskiego były proponowane. Pierwszy, źemał-^ 
żeństwo swe Kroi zawiera nad opisanie prawa po« 
spolitego, to iest bez pozwolenia Stanów: y to uda- 
wali iako by obyczaiem nie zwyktym przez cudzo- 
ziemce; których Kroi nie miał przy sobie bawić, 
y oniźby traktaty iakieś z Arcyxiążęciem Hernestem 
około Królestwa Polskiego mieli czynić. Czego su- , 
spitią czynił żołnierz, który w Spiszkich mieściech 
leżał. Drugi uraz był: ie Seymu uprosić Senatoro- 
wie y Ryczerstwo do tych czasów nie mogli. Trzeci: 
źe z strony ugody Będzińskiey nie ze wszytkim się 
dosyć stało, to iest źe Maximilian nie przysiągł- 
Czwarty : że kwartę wzięto na prywatne potrzeby, 
która na zapłatę żołnierzom służyła: ktemu że reszty 
poborowe wyciągają , zadwornemi pozwy, y pozy- 
waią o nie za dworem^ Do tego że sklepy kupieckie 
w Lublinie otworzono gwałtem na zapłatę żołnie- 
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rzom. Potjfhi iakoby do skarB u koronnego otworzyć 
miano bez woley Podskarbiego. Więc y Biskupstwo 
Krakowskie, iakoby miało być nad prawo dane. Na- 
ostatek była wzmianka niektórych osób, iakoby Kró- 
la do tego wieść mieli, żeby był w Rewlu od nas 
odiecbał. Wspominano y Cautią która była dana Kró- 
lowi Szwedzkiemu w Rewlu, y Estoniey także nie 
przepominano.Potym ukazał Mikołay Kazimirski list 
iakiś od Cesarza przez Dykiereia nieiakiego posłany: 
z którego* dowodził źd praktyki iakieś są z Domem 
Rakuskim. Wigc y drugich Ustow nie małe snadź 
było co Cesarz do niektórych osób pisać miał. Tak- 
PosYowie^® kilka dni na swarach strawiwszy, rożne posły do 
róini. Króla wyprawili y z roźnemi pośelstwy. Od iedney 
strony ci byli posłowie: Jan Solikowski Xiądz Arcy- 
biskup Lwowski, Bernad Macieiowski Biskup Łucki, 
Stanisław Gomoliński Biskup Chełmski, Xiąźe Ostro- 
żkie Woiewoda Wołyński , Tęczyński Kasztelan 
Woynicki , Bełski , Konarski , Adam Stadnicki , Joa- 
chym Ocifski, Jan Pstrokoński Roźyc, y innych nie 
mało; których wszytkich było w liczbie 22. Z dru- 
giey strony ci byli posłani: Mikołay Fierley Woie- 
woda Krakowski, Mikołay Zebrzydowski Woiewoda 
na ten czas Lubelski a potym Krakowski, Andrzey 
Fierley Kasztelan Radomski* Lanczkoruński, Herbort, 
Przerfibski, Ostrowski, Oleśnicki, Gorayski, Pong- 
towski, Sarnicki, Ryszkowski, Gdeszyński, Mielnieki, 
Snopkowski. Kroi też na dzień 13 tegoż miesiąca 
Conyocatią na Pany złożył: Jednak na nie Panów 
barzo mało przyiechało abo zgoła nic; y miasto tego 
do Lublina wiele ich iechało. 
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Ppzyicchali tedy z Lublina ci pomienieni posłowie, t»r«eiire- 
y w ten sposób przemowę swą do KroIa czynili, po- iiow ie* 
wiedaiąc , ze iako to za Krolo w Polskich nie nowina rt^u/ 
bywała obywatelom tey Rzeczypospolitey z Krolmi 
Pany swymi umawiać sie, y do uszu ich donosie co- 
by kiedy ozdobę Maiestatu Królewskiego y bespie- 
czeństwo tey Rzeczypospolitey, także prawa y wol- 
ności ich zachodziło: tak y teraz pewni tego są, źe 
Kroi idąc torem sławnych Krolow przodków swych 
tego co im iest od braci ich odnieść zlecono cierpli- 
wie słuchać bidzie: y serce, swe królewskie, które 
w rgktt Boskich iest do tey sprawy przyłoży. Więc 
igli przypominać iako iest wielka trwoga w ludziach 
około iakichdi praktyk cudzoziemskich; y około od- 
iazdu królewskiego od nas, ktoreby to trwogi miały 
przychodzić z nieiakiego zamysławania z Rewia od- 
iazdu, y i powierzenia sie niektórym osobom tego: 
więc y to przymnaża suspitiey w ludziach nie dosyć 
uczynienie w kilku rzeczach transactiey Budziński, 
y częste posłów cudzoziemskich do Korony y z Ko- 
rony przyieżdźanie: nuż tak długa przewłoka Seymu. 
Gdzie te urazy które zachodzą ludzi nalepiey by napra- 
wione być mogły. Potym przypominali to zpowinó- 
wacenie o które sie Kroi stara, z Doinem Rakuskim, 
które ku temu końcowi miałoby sie nalepiey ściągać 
y nawigcey, aby ta Rzeczpospolita wedle zwyczaiow 
dawnych w pokoiu y w zgodzie z domem tym żyła; 
a obrazy które sie dla osoby y dostoieństwa Króla 
samego stały z tym spowinowaceniem zatrzeć sie 
mo^ły. Jednak miasto tego obawiaią sie, aby to tam 
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spowinnowaceiue z tym Domom i^iegę Difbe«pie- 
ezeństwa Kralowi samemu y Rzeezypospolitey nie 
przyniosło; uwłaszczą widząc ze sia ięazcze zgodzie 
Pedzińskiey nie we wszytkim dosyć stało, to iest, 
źe Arcyxiąźc Ma^imilian nie przysiągł. Stany Wg- 
gierski^ nie przysiggły. Confirmatia tey zgody od KroU 
Hiszpańskiego ieszcze nie iest dana. Nuź sie ueząc 
z wielu przykładów, iaka to iest waśń strony żądze 
królowania., źe ani źadtią krewnością y spowinno*^ 
waceniem nie bywa uśmierzona. I przypominali co 
było między Cesarzem y Królem Francuzkim. Jagieł- 
łem a Witultem. Nuż Władysławem y Olbracbtemt 
iako radby był brat brata zabił. Przeto radzili Kró- 
lowi aby pierwey zgodzie Bedzińskiey we wszytkim 
sie dosyć stało : toż dopiero do przyiaźni żeby gie 
przystępowało: co aby z nayuezciwszym królew- 
skim sie odprawowało , tedy Seym złożyć pierwey 
radzili: bez którego by y oprawa Krolowey namó- 
wiona y uczyniona być nie mogła, który gdyby 
Kroi złożył przed weselem swym, łaitwieby uznał 
kto czego w tycb mieszaninach chce, y dopiero 
obaczył, że oni iako zawżdy bywali wierni a ;2yczji- 
wi mu poddani są* Przytym poborcowie żeby nie 
bywali pożywani za dworem prosili. Potym też Se- 
natorów imieniem wszech braciey prosili , żeby wła- 
dze swoijg Senatorską w to włożyli, aby Kroi Seym 
walny złożył, dla zachowania tych trwóg Rzeezy- 
pospolitey y uspokoienia iey. Co że uczynić bgdą 
chcieli z powinności swey y mitoici ku Oyczyźnie 
nic w tym nie wątpili. Przemowa drugich Posłów 



Digitized by 



Google 



159 

to zaśic w sobie miała: Ii iako w Lublinie niektórzy Hsm* 

Postów 

z Panów Rad y Ry czerstwa przygodnie, niektórzy drogich 
też strwożeni takimi nowemi ziazdami bgdąc, trafili 
8ie tam, żeby się przysłuchali wszytkiemu: tak y tu 
one w póseistwie wyprawili , aby sie także pr zysłu* 
chali, co tu rożni Posłowie przynosić bgdą: których 
przesłuchawszy, to nkazowali, że o żadnych prakty- 
kach tam będąc, nic sie takiego pewnego dowiedzieć 
nie mogh*. UrAzow też w prawie żadnych takich 
nie widzieli, [ktoreby Rzeczpospolitą tak barzo za- 
cłiodzić miaty. Lecz ieśliby iakie były, tedy tu pla* 
CU nie miały ledno na seymie, który iednak przed 
weselem iuż nie mógł być złożon: gdyż wesele kró- 
lewskie zachodziło; lecz że po weselu prędko Kroi 
go iuż złożyć umyślił, tedy aby Kroi władzą swą 
Pańską koniecznie tych prywatnych ziazdow zabro- 
nił, prosili. Także też y Panów Senatorów, aby do 
tego Króla wiedli pilnie, napominali y żądali. 

Na te rożne poselstwa tych Posłów Lubelskich, R^ipoBi 
Jan Tarnowski Podkanclerzy koronny imieniem Kro-*^ *^ *' 
lewskim takowy respOns dał: Iż iako oto Kroi usta- 
wicznie Pana Boga prosił, y na tym staranie^ obmy- 
slawąnie swe zasadził: aby ta Rzeczpospolita za pa- 
nowania iego na potomne czasy w pokoiu y rządzie 
domowym, w dawnych prawach y wolnościach że 
wszytkłch stron kwitngła, tak ztąd wielką żałość 
odnosi: że gdy za błogosławieństwem Bożym, koro- 
na ta od postronnych tak Chrześcian iako y Pogan 
uspokoiona iest, w domu do ziazdów takowych y mie- 
szania miedzy poddanemi, tiowem iakimtfi spoAobem 
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iey przychodzi. Czym ieśli sie prawu pospolitemu 
y zwyczaiom dawnym , ieśli Decretowi Elekcyey, 
a nawet bespiśczeństwu koronnemu y dostoieństwu 
królewskiemu dosyć dzieie, nie wiele o tym mówiąc 
puszcza to Kroi na uznanie Seymu, y każdego ba- 
cznego. Nie może tedy iedno to wdzięcznie prziy- . 
mowac od tych którzy sie tam stawiwszy, inszypiac, 
insze mieysce do namów takich spraw ukazowali^ co 
też y teraz im to pochwala, a życzył by był tego, aby 
napominanie ich y rada braterska miała była u dru- 
giey braciey mieysce; gdyż pewnie nie zawiedliby 
sie byli w tey mierze. A iż będąc strwożeni suspi- 
tiami niektórymi, tak strony opuszczenia od Króla 
tego krolewstwa, iako też y praktykami y traktata- 
mi, ktoreby sie dziać miały pod tym spowinnowa- 
ceniem królewskim z Domem Aakuskim, ku szkodzie 
Rzeczypospolitey, proszą niektórzy ó Seym rychły; 
tedy życzyłby był sobie Kroi tego, aby y teraz był 
przed weselem: nie tak kwoli tym próżnym suspi- 
tiom, iedno żeby był żądaniu takiemu pilnemu nie- 
których poddanych swych dogodził. Ale iż sie iuż 
te rzeczy tak zaciągnęły, że bez wielkiey obrazy 
Domu tego (w którym sie Kroi dla uspokoienia kró- 
lestwa swego powinnowaci) cofnąć sie nazad nie 
może. I przetoż do Seymu żadną miarą przyśe nie 
może. Acz by go rad Kroi był złożył przed tym; ale 
powietrze niemal po wszytkiey Koronie przeszka- 
Deeitra- dzało, ktcmu tcż icduostayncgo zdania Panów Sena* 
kwśka' torów wszytkich do tego nie było. lednak wiedząc 
ie Buspitie y te niewiary w kaźdey Rzeczypospolitey 
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sam rzeezy szkodliwe y niebezpieczne, Declaratią 
swą na ten czas w tey mierze czyni /upewniając 
słowem swym każdego krolewskipi: że z domem 
Rakuskim żadnych traktatów z strony Królestwa 
nie czynił, ani o tym myśli; y te suspitig których 
między ludźmi nasiano nie z źadney przyczyny kro* 
lewskiey^ ale z samey złości niektórych poszły. Po- 
tymźe Królestwo Polskie y Szwedzkie swoie dzie- 
dziczne gdy sie z czasem otworzy trzymać, y tu 
mieszkać z nami chce. Pewien tego będąc po wszyt- 
kich poddanych swych wiernych , źe gdy mu tego 
potrzeba będzie , tedy radą y pomocą swą w tey 
mierze ratować .go będą y nie opuszczą. A on też 
w tym ie upewnia źe okrom seymu koronnego y po-^ 
Zwolenia Stanów koronnych, drogi tamtey przed* 
siebrać nie będzie ; co nie iedno teraźnieyszą mową 
swą ; ale też y z osobna Assecuratią : którą oto pod 
ręką y pieczęcią swą daie, uiścić chce. A iż to Kroi 
widzi że te wszytkie suspitie , y trwogi z praktyk 
tak postronnych iako y domowych pochodzą: oto 
się na przyszłym Seymie postara, aby przeciwko 
tym praktykom proces rychły a surowy był namo- 
wion. Te tedy declaratią swą uczyniwszy napomina 
wszy tkich , aby te trwogi y suspitie z serc swych 
wykorzeniwszy, ziazdow y mieszanin tych , które 
ludzie y Rzeczpospolitą •trwożą, niepotrzebnie zanie- 
chali, a wiarę zwykłą y chęć swoię^ y życzliwość 
Panu przykładem przodków swych cale oddawali^ 
to o Panu swym rozumieiąc : że nad swobody ich, 
sławę, pożytki, y nad miłość poddanych ku sobie, 
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nic milszego y droższego nie Bia. Co sie tyeze po- 
zwów zadwornycb tak w nich postąpi: ze iako w iii* 
szych rzeczach: tak y w tym praw koronnych ochra- 
AM«ciira.p[|tć bgdzie. Po tey przemowie dana była Assecoratia 
lewska. ta ui piśmie pod piecz^ią y rgką królewską tymże 
Posłom. 

Dziękował Piotr Ostrowski imieniem drugicli Po-* 
słów. Potym uczynił rzecz do Senatu napdmińaiąe 
ich aby z powinności swey tak tego przestrzegali: 
iakoby do upadku iakiego Rzeczypospolitey nie przy-^ 
wiedli; grożąc sie z rąk ich tego upoininać, gdzieby 
co takiego na Oyczyznę przypadło. Więc też y z dni- 
giey strony Zbiegniew Osotiński od drugich posłów 
także do tychże Senatbrow rzecz uczynił szeroką, 
którą ia folguiąc krótkości opuszczam. Na te prze- 
mowy oboim posłom dosyć uczynili Panowie Rady 
przez Xi§dza Biskupa Płockiego. Potym żegnali Kro* 
la. Lecz owi nie contentuiąc sie przecie responsetn, 
także As$ecuratią królewską, uniwersały do braciey 
tamże ^zaraz z Krakowa rozsyłali wA ziazd Jędrze** 
iowski : który, na pierwszy dzień miesiąca Czerwca 
tamże w Lublinie był iiamowion; w których uniwer- 
salech Assecuratiey krolewskiey nie wspomnieli tyl* 
ko YOta niektórych Senatorów: którzy środki pewne 
Królowi podali, a repliki na te środki od drugich 
Media Senatorów zamilczeli. Środki takowe były : Naprzód 
^^"Jida.źeby Cl co na granice przeciwko Krolowey wyiadą, 
powiedzieli, że Arcyxigżn§ z tymi tam wszytkiemii 
tak Kroi iako y Senat z wielką wdzięcznością prziy- 
mują. Jednak iż iakiemiś wieściami z tamteyże stro- 
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ny podanemi osławiono to po Polszee: iakoby przy 
iraktowaniu tego małżeństwa miano imieniem kró- 
lewskim traktować około Królestwa Polskiego; tedy 
iako Kroi czuiąe sie w tym dobrze, że żadnych tra- 
ktatów takieh z nikim nie czynił, ani ich nikomu 
zlecał, tak sie tez w tym opowiada , że o żadnych 
traktootech iawnycb y taiemnych nie wie , ani wie- 
dzieć ebce, a pogotowiu korony tey do śmierci opu- 
ścić nie ma woley. Tak też y Senatorowie przytym 
świadczą sie, że o tym nic wiedzieć nie eheą. Więe 
y Kroi nie może tego wdzi§c;;ni6 prziymowae, że go 
w tym z tamtąd osławiono, owszem ieśli by kto co 
Jtaieijauie obieoowiU albo traktował, że ni oczym wie- 
dzieć nię ^bce* Takoweź opowiedzenie w łożnicy przy 
Q(}dai;vaniu Krolowey być miało, tak z strony Krole^ 
wskiieyiako y Senatu. Potym żeby tam żadna oprawą 
nie była namawiana; ale na Seym odłożona. Naosta^ 
tek aby Panowie Senatorowie. Cautią taką na sie 
4aii; że iako sie przed tym w żadne praktyki z Domem 
^laktt$ki{n z strony Korony Polsktey nie wdawali: 
tak y przytym Akcie małżeństwa b^dąe y na potym 
Pa^ w to wdawać nigdy nie bfidą. A ieśfi by sie 
w tych rzeczach co potym odkryto, obiecać ieb nie 
pomagać: y owszem ie na iasiio ukazać y im żabie- Repiiea 
Uc. Eeplika drugich Panów Sefiątoraw na te środki "Iragich 
takowa byłfts żeby ta protMiaeya aie awdzie na gra* ^^mao- 
picach^ ani w łożnicy gdzie jttieyM& nie ma ; ale 
W denacie wezwawsjsy do mbi^ posłów Cesarskieb, 
y innych była odprawiaiRa. Oprawa żeby do Seymn 
była odłożonay nft to «ie we^yfley zgftdzali^ CoBte 
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tknie Cautiey tey sie im nie zdato na sie dawać nie 
• czuiąc sie być winnemi: y owszem na Seymie chcą 
sie każdemu sprawić ieśli by. któremu z nieb co ta- 
kowego zadano było. Gdzie y Constytutią iako na- 
sroźszą być może na takowe prakty kanty uczynić 
pozwalali; • 
seym Rotym Krol Seym zlóźyt na dzień ft miesiąca 
Września w Warszawie , y listy zaraz rozesłał, aby 
sie dogodziło tym co sie Seymu napierali. Lecz zasfc 
za słusznemi przyczynami, to jest, źe sie świgto tego 
dnia trafiło nazaiutrz był przełoźon dnia 7 tegoż mie- 
siąca. 
AtroB Tymi czasy tez Zamoyski z Rzymu od Papieża 
dt Woło.przyiechał. Więc y goniec Tatarski, za którym byt 
Poseł Wielki. A przed tym uprzedził Wołoski, kłory 
koni kilka Królowi przywiózł. Lecz prgdko potym 
Bruta Epyrotbg fktory iuź u nas był za obywatela 
przyiety, ten Aaron Woiewoda Wołoski dał utopić 
naNiestrze gdy do Polski iechał, nie z źadney inszey 
podobno' przyczyny, iedoo źe mu sie był zadłużył 
gdy na to państwo wchodził. 

Już też naszy posłowie skończywszy traktaty 

wszytkie w Pradze z Cesarzem z strony małżeństwa 

królewskiego przyjechali do Wiednia , gdzie y Arcy- 

xieźna matka z córką swą Anną przyiechała. Tamże 

Rodiiwu Albryeht Radziwit Marszałek Litewski brał z Arcy- 

msRrJ.xieżną ślub imieniem Królewskim dnia 3 miesiąca 

^®^^* Maia. Był przytym Hemest Arcyxiąże ; y innych 

Xiążąt ludzi zacnydi nie mało^ Po ślubie zaraz 

Arcyxi6źna z Królową Panią iuź naszą iechała 
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w dragę kłorą prowadzili Posłowie nnszy. Zajeckat 
iey drogę za Frystatem w Szląskii Biskup Płocki 
y Sebestyan Lubomirski Kasztelan natei^zas Mało- 
goski, a potym fiiecki; oba w poezcieeh dosyć nie 
małych. Potym też do Oświęcima na granice zaie« 
chato Pan kilka polskich, mifidzy ktoremi była Wo* 
jewodzina Krakowska z Tęczyna y Kasztelanka 
Krakowska Jordanowa. 



Wiazd Arcyxięiny Rakuskiey Anny do Krakowa, 
Malłonki pierwszy Zygmunta III Krolowey Pol- 

skiey na wesele. 

* 

Dnia 26 Maia w tymże roku 1503 wyiecbała Arey* ^{„| 
xiężna z Balic do Krakowa, przeciw ktorey wyiecfiał^^^^^^^^^T 
Kroi w pole , w poczcie ludzi nie małym , a poczty Kr«kow«. 
były na schwał cudne y k.osztownie ubrane , tak iż 
wszytkie od złota, srebra, teletow y złotogłewow 
Sie świeciły. Ktemu konie takie cudne były, że sie 
im cudzoziemcy wydziwić nie mogli. Jakoż-to samo 
z podziwieniem u nich było , że naprędce K-rol na 
tak piękne y dosyć okazałe woysko sie zebrał. Było 
woyska wszytkiego tak iezdy iako y piechoty y z pie* 
ehotą mieyską, do sześci albo siedmr tysięcy. Więc 
mieyska piechota w iedney barwie bronatney wszyt- 
ka po włosku była. Z Arcyxiężną nie wiele ludzi 
było: bo dla tych wieści, zdało sie Cesarzowi aby iak 
nayskromniey lechała; iakoż pięciu set osób wszyt- 
kich nie było więcey. Był z nią Biskup Wrocławski, 
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A Łaiidgraph ł Łicbtenbergti. Sama na wozie cu- 
dnym y świetnym iechafa. Po prawey strenie Kró- 
lowa córka iey siedztafa w szacie srebrogtowowey. 
Potym idi pod namioty Kroi prziymowaf; których 
było trzy rozbitych w pola, do iednego Arcyxięźna 
ssiadte z Królową , a w drugim Król był z Radami^ 
w trzecim co był w pośrodku witali sie. Królową 
Kroi naprzód witał, potym Arcyxreźnc: Gdzie uczy- 
nił rzecz do Króla Jan Tarnowski Podkanclerzy ko- 
ronny, dziękuiąc Panu Bogu za to , że Arcyxieźnc 
y Królową Panią nasze w dobrym zdrowiu przy- 
wieść raczył: a Papą Boga proąząe, aby te zaezfte 
sprawy, y to mał^Qu^two święte sam tak prowadzić 
raczył, coby było z dobrym; iako tych Państw sobie 
pnyłegty«b tak Ui y ehrześeiaństwa wszytkiego. 
Po t^y pri^iiłowi^ Areyxięźna odpowtedziec kazała 
^Uikupci^wi 9W(iinu^ Wieo zasic od Królowe y starey, 
Xiąd«s Goślieki Biskup Przjsmyski uezynił przemowę. 
Potym poQ2;ty «je wazytkia okazawszy poszły na- 
przód da miasta. 2a oiioi Kroi ieofaał^ więc Królowa 
7 Ąrcy^ifijaą matką swą przesiadwązy sio na woz 
iQS9y iitory miała od Krolict piękny y kosztowny; 
ą, w nim było oś«a koni m. urząd cudnydi: potym 
Kri^lową stara. % Królewną Szwedzką. Więc Frau- 
cyąyer takźi^ widebali w miasto iuź przed wleczoren 
Braair braną Sgo FŁoryana* Prze4 Kle|iazzeiD w piola by* 
!Sra^o!'A ^i Warną uczyniona z napisy; ktdre pod t^k 
^' czaa stu^ytyi y z muzyką barzo osobliwą. Druga 
brama nad zwodeip Tworzyiauski^ brany: a na 
tey jr^y^wwieni t^yli 4way $atyr4vri« aa kształt 
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mfissczyzny zbialogową^ kiorzy toymuli OrtRWieK 
kiego białego. Trzecia brama przed kośoiotem Pan^^ 
ny Maryey pod kamienicą Myszkowskich; a na tey 
teź była muzyka wdzięczna. Czwarta na Grodsskiey 
ulicy barzo pcbędoina, na ktorey grab dziesiij^ć bia>* 
łycb, które były Padniewskiey Kasztelanki Oświc^ 
cimskiey. Był teź Arcus trynniphalid {)rzed zam- 
kien) y dwie pyramidzie przy tym. Na miejcie wszg^ 
dzie gdzie. Królowa iecbałil, kobiercami y oponami 
kamienice obito. Przed mynicą pieniądze miotano nh 
kształ ortów, na których były po iedney stronic 
dwie palmie, między nimi rzeka^ przez którą Sie sie«* 
bie sięgały one palmy; po drugiey napis w ten seiiss 
że miłość rzeczy rozróżnione złącza. PiMliotana 
mieście' po obu stron stała; takie iezda począwszy 
od bramy aż do samego Zamku. Pod zamkiem pd 
górze wszędzie rozsadzono piechotę: gdzie działa 
wytoczono. Skoro minęła Królowa strzelbę ogro- 
mną puszczono. A gdy do kościoła wysiadła, ięto 
z dział zarazem bitt y ona piechota ktol*a była pbd 
zamkiem ł^arzo dłngo strzelbę trzymała. 

Dnia tegoż kiedy Królowa wieżdźała w Kraków, J^Y\. 
obrał ste ieden Ciesielczyk Niemiec, który atanął na Diagoday. 
samey gałce wieży Panny Maryey maiąc propdrżec 
z tawty czerwoney y białey, na którym był we środ- 
ku jorzeł wielki biały malowany. Było tawty w tym 
proporcu łokci 40. I z tak wielką rzeczą na gałce 
stanąwszy, władał y obracał fiim dobrze, a gdy mu 
zawadzał powietrzńik zdiął go z żerdzi albo z drąga 
żelaznego y spuścił na doł a sam przy onym drąga 
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stmąwsty dopieroź obracał Proporcem tak dfugo 
aźe ^yazysey w miasto wiecbali. Dosyć zaprawdę 
Łeii taiQ człowiek z siebie czynił: gdyż rzecz była 
Qie mała, Ido tego wiatr wielki, a przecie niem tak 
^ mógł władać. Pod nim siedział na drabinie trgbaez 
mu przytrebował. 
Kroi na Nazaiiitf < nic nie sprawowano co było we środę 
«y«7.y Ar- przed fioiym Ciałem: Albowiem z drogi spracowani 
•^ "' "wczasowi swemu dogadzali. Jednak przecie Kroi, 
Arcyksiszna y z matką byli w kościele na zamka 
na processsyey. 
Krot idzie Dnia 28 tegoż miesiąca Maia, w dzień Bożego 
knza pro- Ciała Krol chodził za proeessyą zamkową z wielko- 
lamkową.ścią Scnatorow y innych Panów około Rynku. Gdzie 
y piechota królewska z knoty zapalonemi których 
było 400 po stronach przy processyey szła. Dra- 
banci królewscy także po bokadi z halabartami> Nad 
Sakrameiłtem nieśli yelUim osoby zacne cztery: pier« 
wszy Pretfic, drugi .Koniecpolski Starosta Wieluń- 
ski, trzeci Jazłowiecki Starosta Sniatyński, czwarty 
Czarnkowski Starosta Pyzdrski. A Sakrament niósł 
Arcyłiiskup Lwowski Solikowski. Muzyki wszędzie 
było dosyć* Nie chodziła na ten czas Królowa stara, 
ani Arcyxięźna z matką, ale z Zamku wszystkiemu 
nabożeństwu sie przypatrowaty. Także y ci wszy- 
scy którzy z Arcyxieżną przyieehali, w gospodach 
KttDsŁ swoich bgdąe z okien sie przypatrowali. A gdy miia« 
wliw." ła prooessya Kościół Panny Maryey w Rynku, trę- 
bacz Stanisława Stadnickiego wlazł na samy wierzch 
wieże kościoła tegoż y stanął na gałce podle po- 
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'Wietrznikd, a utąwszy sie go iedną teką, trąbiF gło- 
sem przyiemnym one pieśm Jesu duleis memoria. 
Co też iest podziwienia i wpisania w Kronikę godno. 
Tamże stał tak długo trąbiąc rozmaite pieśni proces- 
syey służące, aż w samy zamek iuż wchodzili. Za- 
tym okrążywszy sie kilka kroe taucein koło drąga 
żelaznego na którym powietrznik wfsi, a przytrębtt* 
iąc sobie, toi dopiero zlazł. 

Dnia 20 tegoż miesiąca Maia sprawowali poseł- Posłowie 
śtwo Posłowie Cesarscy, którzy do tegoż Aktu byli ^*""®^* 
przysłani: iako Andrzey Gerynius Biskiip Wrocław* 
ski, y Landgraph z Łichtenbergu: gdzie y' Dwór 
wszytek Arcyksi§źny Króla witał. 

Nazaiutrz byt słueban Poseł wielki Tatarski, kto- Poset 
ry przyiaźń y przymierze od Pana swego opowie- 
dał. 'A iż to przymierze zaWsze trzymać chce za da- 
waniem zwykłych podarków, by tylko Kozacy nie 
dawali przyczyn do njeprzyjażni, a ońym szkód nfe 
czynili. Jakoż Sie na nie skarżył o pobranie stad 
y dobytka ich. 

Dnia ostatniego tegoż miesiąca, była koronacyaKorona- 
Krolowey około 15 godziny: koronował lą Hieronim •[^•^^C|' 
Rozrażowski Biskup Kuiawski, a Xiądz Kardynał 
Radzi wit Legat do tego actu ślub dawał. Lecz Ar- 
cybiskupa Gnieźnieńskiego to był urząd Królowe 
koronować: ale sie chorobą wymówił. Arcybiskup 
Lwowski był y świadczył sie, że go w tym iako 
pierwszego mieyscem w niebytności Arcybiskupa 
drugiego upośledzono. Ale prawo iest albo riaczey 
zwyczay dawny: aby koronator był zawsze wWieł- 

22 
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kii} Po\$2tze^ gdyż korona do Mafey Polski przenie* 
siona iest. Podskarbiego teź koronnego na ten czas 
nie byfOf bo sie pogrzebem pana krakowskiego Bo- 
nara zabawił: gdzie też y. drudzy Senatorowie byli; 
kliicz jednak posłał. A iź niektórych Senatorów nie 
było, których do takowego Aktu potrzeba było, w nie- 
bytności ich drodzy te powinności ich odprawowah'. 
Przed Królem niósł Sceptrtnn Gerzy Mniszek Wo-^ 
iewoda Sendomirski. A Jabłko Potulicki Woiewoda 
Kaliski. Miecz niósł Mikołay Wolski Miecznik Ko« 
ronnyi Przed Królową młodą: Andrzey Leszczyński 
Woiewoda Brzeskie Jabłko, Stanisław Miński Woie- 
woda Łęczycki Sceptrum* Ger^nonie odprawiwszy 
sze^ tak Kroi iako y Krylowa w Koronie y w ubie- 
rze Królewskim na pokoie swe. Do sioło zasię tak 
zsobft siadah: siadł Kroi naprzód, wigc królowa 
. mtoda^ podte mey miatka Arcyxifi:^a9 a potym Kró- 
lewna Szwedzka. Po niey Pałezgrapho wa. Po drugtey 
stronie Biaknp Wrocławski, wigc Paicżgrapk Kro- 
lowey starcy nie bywało , nie sposobnym sie zdro* 
Vtam wymawiała. U drugiego stołu który był barzo 
4ługi siedziało do trzyśeia y kilku Senatorów, oprócz 
starostów y Urzędników, między nimi siedzieli po« 
ałowie rozmaici, y insi gościa zwłasz^^a obezy. Po 
obiedzie tańce bywały oprócz dnia pierwszego; ho 
też Królowa dnia tego Sakrament Pański prziymo- 
Upominki ^^'d« Trzeciego dma oddawano dary Krołowey mto- 
Mufktry.^gy^ od Ccsarza, Wenetow, Xiąźąt, y miaat wiełii* 
Potym ze czwartku na piątek całą noc były maszkar 
ry, tamże w zamku n» 8alj» kosztem wielkim do tngo 
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przyprawiouey ; ktora na kształt nieba była Msklft* 
piona , modrem płótnem 9 a po niey były gwiazdy 
złote » ktore od wit Ikoaci 6iviec eo w gore tkwiały 
świeciły^ iako owe gwiazdy na niebie. Ściany też 
W6zytkje rozmaitey barwy^ kitaykami były wkoło 
obite* Tamże wprzód wytoezyła sie wieia proporoią 
Gudną uczyniona^ na ktorey muzyka była; y stanęła 
nad dziurą, którą naszkary nieznacznie z ziemie wy* 
chodziły: Gdzie wyszło naprzód sześćdziesiąt dra* 
bantów na kształt $zwayczarow ubranych z bębnem 
y piszczałką swayczarską, którzy w około stan§li« 
Potym wyszły Nimphy które śpiewały. Więc CavaN 
lerowie którzy tańcowali , mi§dzy ktoremi Kroi sam 
był. Potym zasig wszyscy do oney wieże weszli. zusd 
Tym tei czasem w Jedrzeiowie drudzy ziazd swoy f^^^^^l 
odprawowali; który byli złożyli sobie na dzień pierw* 
szy Miesiąca Czerwca. Na którym ci byli Senatorowie: 
Mikołay Fierley Woiewoda Krakowski. Mikołay Ze* 
brzydowski Woiewodanaten czas Lubelski. Stanisław 
Grabią z Tarnowa Sendomierski^ Marcin Łeśniowol- 
ski Podlaski, Stanisław Żółkiewski Lwowski Kasztę* 
łan. Kanclerz Koronny Zamoyski. W polu zasiadali 
nie daleko Klasztora. Marszałkiem był Marcin Sus- 
kraiowski herbu Równia, który ma mieć t^zy miecze iierb 
gołe w miesiącu a dwie gwiazdzie mifidzy mieczami, 
trzecią pod miesiącem w polu czerwonym. Jest ten 
herb z dawna w Pobzce: a iediii rozumieią że z Nie- 
miec do nas przyszedł, drudzy z Węgier. A tam na- 
przód Posłowie. Lubelscy sprawę poselstwa swego 
dawali. Potym Panow.ie Senatorowie wetowali. Po 
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nich wetowało Ryczerstwo gdzie inow było dosyćj 
ie Sie Kroi htz Seyma żeni , że cudzoziemce chowa:- 
y wiele innych rzeczy takowych. Nawet byli ci co 
radzili ztamtąd pod Kraków sie ruszyć; a taro z ty- 
mi co przy Panu byli rozmowę sobie uczynić. Wszak- 
że na to Sie wszyscy zgodzili , żeby te rzeczy na 
Seyra blisko przyszły odłożyli: który gdzieby za iaką 
przyczyną nie doszedł, ziazd sobie tamże pod War- 
szawą na dzień 7 miesiąca Września złożyli; aPosły 
Pj*'^**^'* do Króla obrali. Podkomorzego Lwowskiego, Pod- 
obraDi. sedka Bclskicgo, Grabie z Tarnowa, Jana Pieniążka, 
Piotra Słostowskiego , Mazowieckiego, Minockich 
dwóch, y Staszkowskiego. A do Litwy Jerzego Cie- 
ciszewskiego herbu Pierzchała: którzy też także zia- 
zdy swe mieli, to wSłonimie, to w Nowogródku 
y indziey. Pisał Kroi na ten ziazd Jędrzejowski y Se- 
^K^l\^^ natorowie pisali, które listy Zamoyski Secretarz 
królewski oddał im. Od Króla list to w sobie miał. 
Naprzód sie dziwował Kroi iż nie zaniechali tego 
ziazdu , ponieważ dostateczna assecuratia była dana 
Posłom ich, że on mieszkać w Koronie ma wolą 
y o praktykach żadnych nie wie , ani sie im bać ich 
trzeba. Potym tych ziazdow upominał aby zaniechali, 
gdyż Seym iuż nie daleki, na którym wszytkie te 
rzeczy uprzątnąć sie mogą. Od Senatorów list to 
też w sobie miał: aby tych udzielnych ziazdow za- 
niechali, a bez onych,' którzy też w równych wol- 
nościach z nimi sie porodzili nic nie stanowili. Wi§c 
iżby przestawali na Assecuratiey krołewskiey y zło- 
żeniu Seymu. 
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Dnia 3 tegoż miesiąca Czerwca posły cesarskie ^'PjjIJj.^ 
odprawiono : gdzie im te wszytkie praktyki, które ^dpra- 
zachodzą Króla y Rzeczpospolitą przekładano, y pro- 
szono aby z tamtey strony niemi więcey Rzeezypo- 
spolitey nie turbowano. Gdzie Biskup Wrocławski 
tamtg strong omawiał: a iż naszy sami niektórzy 
tego są przyczyną, którzy Maximiliana na barzego 
wsadzaią; a izby w przedsięwzięciu swem trwa' 
upominaią, upewniaiąc go o odieździe Królewskim. 
Zaczym y do onego samego niektórzy, gdy był po- 
słem w Warszawie na Seymie przychadzali , y na- 
słuchał sie tego od nich co dosyć. 

Dnia 6 tegoż miesiąca to fest z Soboty na Nie- Ma«u- 
dzielę w tiocy, znowu maszkary na oneyźe sali by- 
ły odprawowane; gdzie kunsztów y sztuk osobliwych 
było nie mało. A naprzód woz Królewski był barzo 
cudny, na którym cztery Yirtutes siedziały iako Pru- 
dentia, Temperantia, Justitia et Fortitudo. Potym wy^ 
szedł obłok Mikołaia Wolskiego Miecznika na teti 
czas Koronnego , a potym Marszałka Nadwornego* 
Wige Zygmunta Myszkowskiego Starosty na ten 
czas Piotrkowskiego , a potym Marszałka Wielkiego * 
Koronnego Żółw. Za nim Acteon co go psi iegoż wła- 
śni ziedli: a ten był tych czterech, Stanisława Sta- 
dnickiego, Danielowicza, Krasickiego, Theodora Łą- 
ckiego. Potym Neptun sie ukazał z siwą brodą nago, 
którego Delphinowie morscy wieźli: a ten był Ghrzy- 
stopha Dorostayskiego Monwidowica podczaszego 
na ten czas Litewskiego, a potym Marszałka W. X. 
Litewskiego z Opalińskim Krayczem Koronnym. Więc 
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mazykai wyszła Krasickich Oboźnego %ynffvf Po nich 
wyiechat Stanisław Miński: a^ ten reprezentował 
Orpheusa: który maiąc żałość po żonie swey szedł 
do piekła aby ią graniem swym wybawit od śmier- 
ci; a na ten czas też żona mu była umarła. Po nim 
Wisła z Nimphami iechała: która była Piotra My- 
szkowskiego Starosty Chscińskiego. Naostatek wy- 
szedł labirynt Niemoiowskiego. 
Gonitwy. Nazaiutrz w Niedziele były gonitwy na rynku, na 
które Królowa stara y młoda y Af cyxi§źna, y Króle- 
wna Szwedzka z kamienice z rynku patrzały: Gdzie 
też było także sztuk y kunsztów osobliwych kilka. 
Jako naprzód świat królewski, który Atlas y Hercu- 
les dźwigał. Nuż okrgt Starosty Piotrkowskiego, na 
którym była strzelba przyprawna y racz pełno. Więc 
Bata Bekieszowa z strzelbą także, y Hidra Krajczego 
Koronnego, y tryumphy Persei Podczaszego Litew- 
skiego. Nuż ziemianin Stanisława Stadnickiego. Więc 
góra zapalona którą krokodylowie wieźli Starosty 
Chęcińskiego. Potym po persku przyiechali Jało- 
wiecki Starosta Siiiatyuski y Sieniawski Podczaszy 
. Koronny: przy których szli Murzynowie dosyć pię- 
knie y kosztownie ubrani. Potym cztery pary z so- 
bą goniły: Naprzód Niewiadomski z Zawiszą. Wigc 
Starosty Sniatyiiskiego sług trzy pary: Koryciństó 
z Wirowskim, Górski z Zaboklickim y Karkowski 
z Tuszo wskim. Nagotowało sie ich było wiccey 
ale Kroi nie dat im gonić, albo że sie czas zkraczat, 
albo żeby sie nie poobraźali, bo ta gra tak umie. 
Potym sam Kroi w Maszkarach óbyczaiem włoskim 
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gonif, 9 z nim innych barzo wiele, którzy' także 
w Masjkarach wszyscy byli. 

Nazaiutrz Kroi do Niepołomic z Królową młodą Posłowie 
y Arcyksięźną matką iechał, z tamtąd przyjechawszy uwTf 
Posłów Jędrzeiowsklch 13 dnia tegoż miesiąca słu* "^'^•**- 
chał: ktofzy Instructi^ swą przed nim czytali. Ta nic 
inszego nie miała w sobie tylko oo y pierwey, to iest 
wieści iakieś o odieździe królewskim y o praktykach 
Rafcoskicb, y o niebespieczeństwaeh ktoreby zatym 
Rzeczypospolitą zachodziły. Więc urazy niektóre. 
Ten tylko był Artykuł nowy około prerogatywy Xie- 
dza Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, w koronowaniu 
Krolowey: Takie około władzey Podskarbiego Koron* 
nego lumiieyszenia. By to y napominajiie do Marszałka 
Koronnego, aby cudzoziemców na Dworze nie bj^ło. 
A ci ca w praktyce byK obwinieni, do Seymu żeby 
zatrzynani byli. Wi$e y Ganeellarya żeby nic nte 
wydawała nad prawo, zwłaszcza ao sie tknie spraw 
małżeństwa królewskiego, abowtem gdzieby co tako-> 
wego^było, tedy sie oświadczali że na to nie pozwa-^ ' 
laili, ani o tym wiedsneć chcą; a ii ugody Bgdzińskiey 
w uSazym nie odstgpuią. Wigc sie też świadczyli 
przeetw koronacyey Krolowey. Naostatek y Tigdza 
""KardynalaBadziwiła Biskupa Krakowskiego nie za- 
pomnieli, iatko1>y on prywatną władzą swą bez po* 
zwotenia Rad miał to małieńsinii^o stanowię. Więe 
że nad prawo Lentem był, y Biskupstwo Krakow- 
skie iakoby nad prawo trzymać miał. 

Tymi czasy z Jędrseiowa iadąe Jan Zamoyski Kandera 
Kanclerz Kofoony^ wstąpił po drodze do Kasztellahą *^* ^'' 
Sendomirskiego Jana Grabie z Tarnowa do Stobnice, 
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gdzie Barbarę córkę iego młodszą za małżonkę sobie 
zmówił. Potym 14 dnia tegoż miesiąca Czerwca by- 
• . ło wesele. 

odfrawa Dnia 16 Czerwca Kroi odprawił Jędrzeiowskie 
jędrce- Posły, y tcn im respons dał przez Xrędza Podkancle* 
lowskieh. ^,20gQ. Naprzód że był tey nadzieie, iż respons iego 
pierwszy także Declaratia {tak iawna y szczyra, te 
trwogi y suspitię iakieźkolwiek y iakokoiwiek mię- 
dzy łudzi podane, a zatym y to skupienie do Jędrze- 
iowa zastanowić miała: gdyż ża ubespieczeniem tym 
pewnym a gruntownym Rzeczypospolitey od Króla 
słusznie przez czas tak krotki do Seymu rzeczy te 
wszytkie mogły być zadzierźańe; lecz iż to nad na- 
dzieię tak padło,, a na prywatnym tym zgromadzeniu 
rzeczy takie są wniesione, które y osobę Królewską, 
y Senat y wszytkę Rzeczpospolitą zachodzą, nie- 
chce na ten czas Kroi o tym nic mówić, ale raczey 
do uznania wszech Stanów na Seym wałiiy blisko 
przyszły, to odkłada. Przed którym Seymem iżby 
Seymiki sie odprawowały porządnie, bez wszelakich 
rozruchów: życzy, a pilnie upomina, żeby z uszano- 
waniem osoby, zwierzchności, y dostoieństwa Pań- 
skiego były. J^rzy ktorey odprawie Xiądz Kardynał 
04p«; na to wszytko co mu było zadano odpowiedział: Że^ 
>u«(ita Aczby nie był powinien tu sie tego nikomu sprawo- 

u ali^st-^^^' ^^^^^ ^^^ S^^*^ ^^&^ ^^^^ y ^^^y^^^ '^^^ to 
wUanatojest na Scymie, wszakże przecie y tu, tego milczę- 

dano. niem zbywać nie chce. A naprzód co sfe tytułu 

y urzędu iego tknie, który nau był włożony, dla 

tym więtszęy powagi y ozdoby małżeństwa krolew- 
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skiego, tedy że ten nietrwał nie dłaźćy tylko do tego 
czasu gdy sie ten Act święty odprawowal a tego iuź 
na ten czas na sobie nie miał, y iuż sie sam przez 
sie zniósł: gdy on ziazd swoy odprawowali. Przeto 
nie mieli o czym mówić. A co sie tknie stanowienia 
małżeństwa królewskiego, tedy go nie on stanowił, 
tylko co sie wywiedział ża rozkazaniem królewskim 
o chęci Domu Rakuskiego przeciwko Królowi; więc 
jeśli by sie Kroi mógł starać z nimi o spowinndwaee- 
nie albo nie? Byli potym Posłowie inszy posłani co 
to stanowili. Biskupstwa też Krakowskiego iako nie 
pragnął ani o nie prosił, alą że mu ie sam Kroi z ła- 
ski swey dał: tedy też iuź maiąc zupełne prawo na 
nie , opuszczać się mu go nie godzi. Ażeby ie nad 
prawo trzymać miał, tego nie widzi, będąc obywa- 
telem własnym tey Rzeczypospolitey, y znaeznem 
obywatelem zawsze z przodków swych. Na ostatek 
posłom dał tojznać kilki^sm słów, że sie takiego po^- 
selstwa podeymować nie mieli, zwłaszcza że to 
uczciwego iego zachodzi: gdyż kto sie w swym 
uczciwym kocha, tedy y drugiego uczciwego szano- 
wać ma. Posły odprawiwszy tegoż dnia Kroi Arcy- 
xięźnę matkę, która ku domowi iuź iechała y z Kró- 
lową pospołu odprowadzał aż do granic. Potym Posła 
Weneckiego Piotra Duoda odprawił: którego Kroi na 
Ryczerstwo passował, y łańcuchem wielkim złotym 
darował* 

Pod tym czasem x\aron Woiewoda Wołoski zPań-Aaronpu- 
stwa swego iest ruszon, oto że się na podarki zadłu-"^i^Jf''" 
żywszy dosyć temu nie czynił; y oto że niektóre Pany 
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dal potracić. Na tego mieysce iechał Piotr, który sk 
itiienił bratem rodzonym Bogdanowym ale nie byl; 
acz wiele podobieństwa do tego ukazowah Bo ten 
Piotr ktoryfii sie on czyniJ, umarł w Czarygrodzie do- 
brze przedtym: Jako Dzicrzek sprawg o tyrh dawał. 
A iż w Katnieńeu za wolą y wiadomośeią królewską 
mieazkał, prowadzili go naszy na państwo. Lecz gdy 
^ to nie była irola Cesarza Tureckiego, nie mógł sie 
tam długo osiedzieó. Gdy przyiechali Turcy odstąpili 
AaroD naszy, a onego do Constantynopola wzięto. I na iego 
coo. mieysce Aarona 2a sie wsadzono. 

Kozacy Kozacy tcź w ten czas na Podolu wiele złego 
"^^'**' broili : y JWpiewodzie =Kiiowskiemu Szkody wielkie 
działali. Nawet miasta niektóre szturmem mu brali. 
Zebrał sie na nie maiąc pomoc od niektórych okoli- 
cznych Starost: Jednak ludzie iego Kozacy porazili 
y zbili, 

Radciwii Dnia 1 8 miesiąca Lipca Olbrydit Radzi wił Marsza- 
' tek Litewski gorączką uma^ł w Krakowie. Ciało iego 
wyprowadzono z Krakowa 22 dnia tegoż miesiąca: 
które Król prowadził y ^Królowa, Nazalutrz też Kró- 
lowa stara lvyiechała z Krakowa do Warszawy dla 
powietrza y ż Królewną Szwedzką. 

Złouro- Dnia 26 tegoż miesiąca, w Niedzielę hył słucban 
Legat Papiezki : który trzeci dzień przed tym przy- 
jechał do Krakowa. Potym iaś drudzy dwa Posłowie 
od Papieża przyiechali : ieden był z nich z Perstyna 
tnłody Camerarz Papiezki. Tenże złotą różą Królo- 
m^ey przyniósł :y oddał na pokoiu w Niedziele po 
śtey Annie rano: A potym ią przed nią niósł do ko- 
ścioła. 
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Nazaiutrz Kroi wyieidial y z Królową mfodą z Kr^ Mor 
kowa, do Warszawy na Seym. A iuź sie tez w Kra* mt. 
kowie zaezynafo mrzeć , acz za wielką Opatrznością 
długo się powietrze gasiło. 

Na dzień tedy 7 Września w tymże roku 1592,^ Jj^^J^, 
tak iako był Seym złożony, ziechali sie Panowie Se- *^** 
natorowie do Warszawy. Także Posłowie zi^nscy. 
Tegoż dnia po odśpiewaniu Mszy o Duchu świ^tyjn, 
zeszli sie Posłowie y obrali Marszałka, Ciwonia Wi« 
leiiskrego Paoza. Nazaiutrz gdy chcieli iśc Króla wir 
tac: Krakowscy Posłowie powiedzieli, że do żadney 
rzeczy nie przystąpią, aby Inąuisitia na praktykanty 
Rakuskie była ; dla tegoż ani witać ani propositiey 
słuchać chcieli. Wielczy Polacy także z swym sie scri- 
ptem wyrwali, w którym był okryślony nieiako spo- 
sób ten Inquisitiey. y czytali go im: który to sćript 
długo między sobą obracaiąc y swarząc sie wyprą* 
wili do Króla y Senatu Posły swe z tym : że ii^dm 
chcą króla witać, y propositiey słuchać, a drudzy wi- 
tać tylko propositiey nie słysząc, ażby naprzód o In- 
quisitiey panowie Rady mówili. W czym y Senatoro- 
wie byli rożni a wszakże więtsza część przemogła, 
żeby pó witaniu propositia zaraz była, y na propositią. 
mowa. Z tym sie z Rady rozeszU. Lecz zasię naza- 
iutrz Posłowie na to sie wszyscy zgodziU: ithy od. 
Inquisitiey Panowie Senatorowie vota swe zaczgU: 
Około czego Rada zamknąwszy sie bez Krpla stra? 
wili on cały dzień. Gdzie Kanclerz Koronny prze- 
ciwko Biskupowi Krakowskiemu sie opponował. Na- 
zaiutrz posłali Senatorowie dokończywszy mow 
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logaisitia. swych do Postow źe Sie iuź z nimi zgadzaią od In- 
. quisitiey poczuć. Zaćzym też oni tegoż dnia przyszli 
wszyscy na gorg (co było dnia 12 tegoż miesiąca. 
^ Września) także było witanie tego dnia. 

proposi- Dnia 14 tegoż miesiąca Kanclerz Koronny przy- 
stąpiwszy do Króla, miał poswarek niemały z Xic- 
dzem Podkanclerzym o propositią; iednak Xiądz 
Pódkanclerzy proponował od Króla. Zaczym oba 
Arcybiskupi tylko tegoż dnia od wetowali, gdzie 
Gnieźnieński barzo ostrze nacierał na KroIa, aż go 

Vou Se. Kroi napominał. Nazaiutrz Xiądz Biskup Krakowski 
yotowat, y Heronim Rozrażowski Biskup Kuiawski: 
który że ieździł po małżonkę Królowi do Rakusz, 
nie był od Snspitiey wolen : przetoż chciał aby mu 
w oczy mówiono ieśli nań kto co wiedział. Potym 
wota drugich Panów Senatorów sie odprawowały; 
których wszytkich w ten cel bił: Że iedni chcieli aby 
był porządek iaki pierwey namówiony tey Inąuisi- 
tiey przez Deputaty obu koł. Drudzy chcieli zaraz, 
aby kto co wie na kogo powiedał: lecz iesliby też 
nie dowiódł, tedy żeby winy żadney nie popadał. 

Niezgoda Dnia 16 tegoż miesiąca skoro zasiedli Panowie, 

Kraków- wystąpili Posłowie Krakowscy oświadczaiąc sie od 
*^'^*'* niektorey części przeciwko Xicdzu KardynałoAvi Ra- 
dziwiłowi nie chcąc go mieć za Biskupa swego. Na< 
. przeciwko czemu drudzy także sie świadczyli, y ka- 
pituła przy nich wszytka Krakowska. Do czego sie 
też ożywali inszy posłowie z rożnych Woiewodztw, 
powiedaiąc, że ieśli maią iednego ruszać, tedy wszyt- 
kich y mianowali Probostwo Miechowskie, Opactwo 
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J(drzeiowskie: a to w samym Woiewoaztwie Kraków- * 
skim, ieszcze okrom świeckich. Na co odpowiedziano 
od Króla, że to wszytko chce inszym czasem puścić 
na uznanie wszytkicb stanów: byle sie to odprawiło, 
co sie namawiać poczęło. Nazaiutrz Posłowie z Pany 
Scnatory zgodzili sie wszyscy, którzy v chcieli zaraz 
tey Inąuisitiey: a Kroi też po votach Senatorskieli iął 
sądzić. Przetoż niektórzy Posłowie chcieli posłać do Sądy 
Króla aby sądów zaniechał, ażby sie odprawiła ta ikie. 
Inąuisitia pierwey. A drudzy rozumieiąc żeby to 
zuymą władzey Krolewskiey było przeciw temu byli. 
Także spor długi wiodąc z sobą na to sic zgodzili 
posłać do KroIa, żeby niechaiąc wszytkiego władzą 
swą Pańską przywiódł Senatory do tego, żeby sie 
na iedno zgodzili. Jednak żadną miarą do zgody mię- 
dzy sobą przyść nie mogli. Zaczym po długich swa- 
rach Artyłuły rożne na dwu kartach od nich do Izby 
poselskiey przez Xigdza Tylickiego Sekretarza Wiel- 
kiego były przyniesione, na które po Woicwodztwach 
mówili. A Kroi tym czasem Sądy wedle zwyczaiu 
odprawował: chociaż poczgli byli Posłowie niektó- 
rzy przeciwko temu mówić; ale ich drudzy z tego 
zbodli. A gdy^sie rozchodzili z Izby swey, trafił Ka- 
zimirski na Cłirsora Wrocławskiego y hsty mu po- 
brały rozumieiąc , że miał iaką praktykę z nich prze- 
lać: y te lisly do Izby poselskipy przyniósł. Między 
ktoremi nalazwszy list do Warszewickiegp ten otwo- 
rzyli : ale gdy w nim nic takowego nie naleźli, dru- 
gich nie czy taiąć Marszałkowi swemu powierzyli. 
Więc przyszli posłowie od koła tego, które sobie byli 
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Koło niektórzy zwłaszeza z Ziasdu Jedrsfeiowsktego w po* 
n^ynio- lu U Woley nad Warszawą uczynili : którzy ieli sie 
^' na Posfy Woiewodztwa Krakowskiego uskarżać, źe 
tey Inquisitjey ieszcze nie skończyli; gdyż iey kryz 
dwie niedzieli tylko hyl od braciąy załoźon. Któ- 
rym Posłowie Krakowscy sie wymawiali, powiędaiąc 
że Sie to nie iemi dzieie, y obiecuiąc źe sie daley 
w żadną rzecz nad wolą iob nie wdadzą. Co obraża- 
ło inne Woiewodztwa barzo: iakoż to rzecz nowa, 
y niesłuszna wszytkim sie widziała, aby iedno Wo- 
iewodztwo imo inne wszytki^ na Seymie propono- 
wać, concludować, y Seym rozrywać nad czac opi- 
sany miało. 1 Łakżeć icb ttemi acclamatiami. odprawili, 
a sami wota swe kończyli : które były rożne dosyć. 
I przetoż miasto tego co by do conclusiey iakiey 
przyść mieli , miary ani końca żadnego swarow icb 
około tey Inquisitiey nie było. W tym sie posłowie 
Krakowscy z tym tam kołem które było w polu znie- 
śli: prosząc owych w poselskiey Izbie, aby bez nich 
nic nie concludowali: czego im dla zgody pozwolili. 
Także trzy dni taro radziwszy, do koła poselskiego 
z tym przyszli, powiędaiąc: źe tam to koło Ryczer- 
skie Woiewodztwa Krakowskiego zaledwie sie naw 
dato do tego przywieść, źe ieszcze do przyszłego po- 
niedziałku czekać będą tey Inquisitiey, daley nie, 
y nam sie daley w niwecz wdawać niekazali» Przy- 
tym s.cript od nich przynieśli, od którego y litery ie- 
dney uiąć nie chcieli; by też ze wszytkiego nie miało 
' ^ być nic; którego scriptu Woiewodztwa inne przyiąć 
nie chciały: dla tego, źe to prawo o wypowiedzenie 
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posłuszeństwa Panti l)arzo reIax(mało. Ale na to 
się zgodzili wszyscy m gore iść , y swoie rożne ro- 
zumiennia dać utrzeć Planom Senatorom. 'I przetoź 
posłali aby sie z nimi bez bytności Krolewskiey ziść 
mogli. Co im było pozwolono. Po długich mowach 
które mieli migdzy sobą przypuścili naDeclaratiąKro- DecUra- 
lewską, która 28 dnia tegoż miesiąca Września była lewtiil* 
im ed Króla podana. Summa iey była: Że tymi zia- 
zdy które sie po te czasy działy (rozumieiąc źe do- 
brym dmysłem czynione były) namniey sie obrażać 
nie chciał, y złey woley nie iest przeciwko żadnemu 
z tych co na tych zieździećh bywali. I tak sie każde- 
mu takiemu stawać, iako cżyie zasługi w Rzćczypo- 
spolitey niosą , obiecował. A ieśliby kiedy zamyślił 
z Korony tey do Szwecyey ha czas mały odiechać, 
zwłaszcza widząc ie tamte sprawy Szwedzkie bytno- 
ści iego potrzebowały, tedy o tym źamyslawać wie* 
cey hie chce, y tu zonami obedznie ZaWżdy tnieszkaó 
chce: Widząc że sie tym uczyniła tak wielka trwo* 
ga miedzy ludźmi, y ztąd pochop sie iakiś i^ziął do 
praktyki tak swym iciko obcym ludziom, tak dalece' 
źe iego samego w tym maczano. Acz on nigdy hie 
miał tey wtfley opuścić nas, albo tego cdby było ku 
skazie wolności naszych uczynić. Takowe tedy pra- 
ktyki ztąd bacząc nie chce im wigcey y podobień- 
stwa dawać. Bo acz widzi to dobrze źe spraiVy Kro- , 
lertwa Szwedzkiego takie są, Źe koniecznie hytności 
iego tam potrzebuią: wszakże widząc z drugiey stro- 
ny, iako by tu odiazd iego Jey Koronie był niebe- 
śpieczny, musi te tam isprawy odłogiem na ten eżas 
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położyć; by też ż nawigŁszą szkodą swoią: a innych 
dróg do tego szukać, to iest użyć w tym wszech 
Stanów, aby oni z tego Seymu posłali od siebie Po- 
sły swe do Króla y Stanów Szwedzkich, którzy by 
z nim traktowali; iakoby bez zatrudnienia wszelakie- 
go on na to tam dziedziczne swe Państwo po śmier- 
ci Pana oyca swego wstąpić mógł: a przytym temu 
Sie przypatrzyli, ieśli żeby bez bytności iego samego 
to tam być mogło albo nie, y to na Seym przyszły 
odnieśli. Zaczym gdzieby mu tamtey drogi Stany 
wszytkie Koronne pozwoliły: Uczynił by istotę iako 
napewnieyszą o prgdkim wzwroceniusie do Korony 
tey. Gdzie by też Pan Bog śmierć zesłać raczył na 
Pana oyca iego: tedy Seyłn zaraz uczynić miał , aby 
za wiadomością wszech Stanów, tak iako to ma 
w pakciech swych, odiechał. Żądał tedy aby tym mie- 
szaninom iuż uczynili koniec. A naostatek radził posłać 
do Oyca Sgo , aby u sąsiednich Panów temu zabie- 
gał, żeby tey Koronie dali pokoy ani iey więcey tur- 
bowiali. Na swe też chciał uczynić pewny proces 
prawny żeby sje tego na potym iaden w^ęcey wa- 
żyć nie śmiał. 

Po D^claratiey takowey. Senat podziękowawszy 
przez Xiedza Arcybiskupa Królowi: prosili aby sie 
sami z sobą rozmówić mogli, w rzeczach tych iako 
wielkich y uważnych. Zaczym gdy Kroi im ustąpił 
do pokoiu . swego: zaczgła sig w Senacie niezgoda 
wielka migdzy Pośły, gdzie iedni przestać chcieli na 
tey declaratiey Pańskiey a drudzy nie, tak iź z nie- 
zgodą wielką iedni zi drugimi do swey Izby poszli. 
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A potym 0. grzywny swe zwykłe itli mowie, ktoryehcnywny 
im nie dano dla tego ze deputatów nic chcieli dać dl*''*** '** 
^fuebdnia liczby Poboniow: dokąd by sie Inguisitia ta 
nie skończyła; zwłaszcza Posłowie Krakowscy Jor* 
dan a Morski, których aż potym Kroi do Grodu o te 
Pobory pozywał. W Senacie także niezgody było 
dosyć, gdzie sie na dwoie miedzy sobą rozdzielili^ tak 
aź z nowotku Królowi sie im dedarówać ie«zcze 
szyrzey przyszło. Byli z lego iedni cootenci, a dro- 
dzy nie, tak w Senade iako y w Izbie Po8elskiey> 
1 przetoź chciała iedna cześć Posłów bsrmem y biz 
wszego porządku na górę iśe,konie!Cznie chcąc popie* ę 
rać tey Inquisitiey; ale im drudzy tego pozwolić nie 
chcie}f: owszem zdało jm sie aa gorę posłać, 7fl mi 
daley ich zgody czekać nie chcą. Ale iakożfcolwjek . 
bgdzia: nassaiutrz iako rano do Senatu .przyść cb0ą^ 
a Inquisitią zacząć. Dnia tedy 8 mi^iąpa Paździer*- Pmmo. 
nika przyszli, do których Xiądz Arcybiskup Gmeta^iSj^. 
inieński rzec? długą u«zynił, frzypoaiinaiąc iWę^feted. 
z p/w)zątku, aż do końca wszytko ca sie mifdjsy ni- *"v«- 
m działo, y tym kończąc źa iuź daley Inquisiłią tą 
tykftć oaoby Pańskiey nie <eh(ią; a <<o wi^glgdein pra- 
ktyk y odiazdu, ale im sie zda do tego przy$tąf4e, co<- ' 
by do uspokoienia dalszego Reejezypospolitey nale* 
Mło, y czytane im iyły Artykuły o tym. Na czym 
9wa ęzęść drugą nip przesŁaią^i p^Wti^dzj^łi: że m 
im micz^ nie z4^ leczyć tycb rzeczy aźby picrwey 
te praktyki gruątownia były wymacane; co inaczey 
być nie jnoże, 4źby cudzoziemcy słudzy Krdlewspy 
stan^L Lecz się drugim nie zdało ts^k OiStr^ z Kr<>- 
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lem poczynać: ale owszem na tych środkach które 

Łeioio- podał: Senat przestać. Tegoż dnia Marcm Leśniowol- 

Tprawu?ski Kasztelan Podlaski, iż był od Króla mianowany, 

iakoby miał być wiadom tych praktyka ^nwai spra- 

PoMt Ce- wg o sobie. Dni^ O tegoż miesiąca Października Sla* 

ws«Dacie.nislaw Pawłowski Biskup Ołomoniecki Poseł Cesar* 

. aki był słiichan w Senacie. 
Seym rt- Takżc Z Scymu nic nie było: abowiem ci co nie 
wewszytkim Dedaratiey Krolewskiey prziymowali; 
przytym zostali, że Posłów swych słać do Papieża 
w tey mierze także dó Szwecyey nie chcieli. A co 
sie tknie warunku od praktyki, tedy poprawić ieszcze 
owey Constitutiey . De non sufficiendo successore 
chcieli, sposób pewny namówienia Elekcyey i Exclu- 
zyą domu Rakuskiego. Ktemu Gautiey od lakowego 
gwałtownego postępku Maximilianowego. Proces na 
praktykanty przymowali, ktemu do braciey wziąć 
chcieli tenże sposób Elekcyey i Excluzyą Rakuską. 
A co Sie tknie mieszkania z nami obecznego Pańskie* 
go, tedy Królowi żadną miarą tam odiechać niechcie* 
li dozwolić, iedno aźby po śmierci Oycowskiey, tak 
iako to ma w pakoiech swych. Potym też Constitu- 
tie niektóre chcieli czynić na pieczgć Koronną. Na* 
prawiąc urzgdy, o kleynociech się dowiadować. Wa* 
rować Budzińską zgodę. Cudzoziemców nie cierpieć. 
Oprawy Krolowey nie czynić na pogranicznych zam- 
kach nigdziey, ani na Sądowych miieyscach. A gdzie- 
by Kroi odiechał, tedy żeby z oprawy Krolowey nic 
nie było. Czego wszytkiego owa druga strona po* 
zwolić nie chciała. 
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Z Seymu iadąo Stanisław z Gorki Woiewoda Po-^«^^*- 
znański umarł w Błoniu, ostatni potomek ^s domu tego. snaAtU 
Maifitność iego przypadła na Czarnkowskie. 

Tegoż czasu Tatarowie chodzili do Moskwy: gdzie Tiuro- 
korzyśe nie małą wzięli. Zastąpili im Kozacy naszy,^V«k^»- 
lecz woleli pionem sie z nimi dzielić, a niż ich bić. 

Tegoż roku Turcy pobrali wiele zamków* w Kar- Turcy 

1 • • • w 111. . iriucili 

wackiey ziemi y Wggrom dobili , zruciwszy przy- proymu- 
mierze Cesarzowi^ z tey przyczyny: że mu Uskoki "^om?' 
szkody wielkie czynili. Są to ludzie ci Uskoki, iako- 
by naszy Niżowi Kozacy, co nad morzem mieszkaią, 
y Turkom szkody częste działała. 

Tegoż roku Kroi Szwedzki umarł w wigilią Śteyg^J^jJJ^^j^. 
Katarzyny: lecz nie przyszła ta nowina o śmierci n««rt- 
iego do Króla, aź na początku drugiego roku. Dla 
czego Kroi porozumiawszy się z Pany Radami przez 
listy, Seym złożył na dzień 4 miesiąca Maia w ro- 
ku 1593 w Warszawie, acz go chciał był mieć wTo-RokiS93. 
runią. 

Tegoż roku Jan Grabią z Tyczyna Kasztelan Woy- J«J2|J.j 
nicki umarł na Tyczynie; który ten zamek kosztem 
wielkim znowu prawie budował y przegrodkiem 
dosyć mocnym opatrzył. Potomka nie zostawił, (bo 
też żony nie miał). Przeto maigtność iego na synów- 
ce Woiewodzice Krakowskie przyszła. Leży tamże 
w. Tęczynie. 

Potyra też ryehto' umarł Marcin z Obór Lęśniow* ^^^•r 
fiki herbu Pirzcbata Kasztellan Podlaski w Piotrkó- M«rt 
wie: będąc na ten czas Trybunalskim Marszałkiem. 
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Łeiy w kaplicy u Panfiy Maryny w. Rynku kościoła 
Krakowskiego. 
Opaliński Potym też prędko Andrzey ze Biima Opaliński, 
herba Łodzią^ Marszałek Wielki Koronny ubarł 
w Poznaniu w wstępną środg. Owa wieiom Panom 
doroarło tego roku. Pochowan w maigtnęśei swey. 
Rosińsu Tegoż roku Kosiński Hetman Kozacki z Podlasza 
•ikody rodem, zebrawszy do piąci tysięcy ludzi, czynił wiel- 
"^"*' kie szkody na Podolu w maictnościach Xiąźecia 
Osłrozkiego Woiewody Kiiowskiego. Słał do niego 
Kroi mandaty, także Hetman listy pisał aby tego za- 
niechał. A wszakże on na to wszytko nie dbaiąc, 
im daley tym wigtsze szkody czynił: nie tylko Xią- 
źeciu samemu, ale y tam okolicznym drugim: asnadź 
y do czegoś sig więtszego brał. Jakoż nie trzeba 
sobie było lekce tycli rzeczy ważyć, bo pospolicie 
z takich małych początków wielkie sie rzeczy sta- 
waią. Widząc tedy Xiąże Woiewoda Kiiowski że ta 
swawola (która nie tylko iemu samemu, ale wszytkiey 
Koronie za czasem wielkie niebespieczeństwo mogła 
przynieść) ipaczey pohamowana być nie mogła ie- 
dno mocą wszytką trzeba się iey było oprzeć: 
iął zbierać lud przeciwko iemu w Constantynowie 
y indziey w Rusi. A Xiąże Janus syn lego dzisieyszy 
Pan Krakowski w Polszczę około Tarnowa y w Wę- 
grzech. A gdy iuż z ludem ciągnęli, nie chciał ich 
w Ostropolu Kosiński (gdzie tam mieszkał) czekać, 
«l6 do Piątka miasta drugiego Xiążęcego ustąpił, ia- 
ko na miaysce mo^ieysz« y besfneeznieysize, y tam 
sie okopał. A wszakże nie chcąo sie tam dać obtedz, 
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nmy^ił wyeiągnąó w pole y daó bitwę.: przeto ćz^śe 
ludzi przed sobą wprzód wysłał; która^y by mu Ta* 
bor na mieys^u słusznym w po!n postanowili. A to 
byłt^ w dzień Panny Maryey Gromnie tegoż roku 
pańskiego 1593 iuź po niektórych utarczkach, ktor« 
przedtym miał Woiewoda Kiiowski z nimi; na któ- 
rych się szczęśdło Kosińskiemu. I przetoź ludzie 
ićgo f|ie barzo na ten cz^ nacierali na Kozaki: 
y owszem ppezgli im byli tył podatrać. Aż gdy Xią- 
ię Janus upomniawszy swe^ sam się przedewszyt- 
kimi wprzód podkał, dopiro sie coźywo ięło suć 
y garnąć za nim: A naprzód kopiymcy kopiami ude* ^i^^^ 
rzy wszy w nie rozerwali k. . Co widząc oni drudzy, e«4r«- 
co iuzr byli poczuli tył podawać, obrócili sie znowu z Kozaki, 
na nie. Zaczym ich na głowg porazili:, tak iź mało 
ich co liszłOi bo ie w pogoni bili, aż do samego mia- 
sta; y aż w bram§ ie wsiekli. Zginęło w tey potrze- 
bie Kosińskiemu ludzi do trzech tysięcy. Dział mu 
też 26 wzięto y inney strzdby spoluey nie mało* 
Chorągwie niemal wszytkie potracił. Przeto widząc 
że o nim zle, bo go tam dobywać chciano, iął trakto- zg^da 
wać. Także dnia 15 Marca, puściwszy sie na łaskę ostro 
Xiążęcia wyicchał z miasta y upadł u nog Xiąźeciu:g K^ź^aW. 
a prosił aby mu to wszytko odpuścił! 1 zgodzili sie 
tym sposobem: Naprzód żeby iuź u Kozaków nigdy 
nie Hetman ił» a Kozacy wcale posłuszeństwo od-* 
dawali Królowi, y leź żadnych nie czyniU w dzier- 
żawach y maiętnościfich Xiążęcycb, także przyiacioł 
ich, zbiegi żeby wydawali, strzelbę wrócili. ^Na co 
przysięgał naprzód Kosiński iako Hetman. Więc star- 
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8zy Setnicy y Batamani ieh , przyczym był lakob 
Pretftc, Alexander Wiśniowiceki, Stanisław Golski, 
y innych nie mało osób co na pomoc Kiążeciii przy- 
szli. I^cz nie ustał przecie Kosiński , aie znowu Ko- 
zactwa nie mało zśbrawszy, na tym byt iakoby aie 
tey klęski swey zemścił. Wszakże kto sie mści dwa 
razy bywa bit A iż na Wisniowieckiego Starostę Cer- 
kaskiego nawiętszą miał waśii że to nań pomagał 
' Kiąźgciu: umyślił od tego począć. I przetoż do €er* 
kasz ciągnął wodą y ziemią z ludźmi » chcąc go na 
zamku dobywać. Poprzedziwszy drugich, sam wprzód 
wiechał do miasta w kilku set koni. Gdzie będąc pi- 

Ktsiński iany w gospodzie, zabit od Xiąźęcyeh sług: zaczym 
Kozactwo onp jego było pogromione, którego taid legło 
do puł czwarta set, I takźeó dał marnie gardło ten 
Kosiński: iako więc pospolicie takim wszytkim na to 
przychodzi. 

Seymik Dnia ostatuiego miesiąca Marpa był w Proszowi* 

ski. cach Seymik, który iako wszędzie indziey Seym 

walny poprzedzał, i^yło niezgody dosyć na nim: 

'k w^k* uwłaszcza strony Pana Krakowskiego , którego nie- 
którzy przyiąc nie chcieli: powiedaiąc, iakoby tam 
osiadłości nie miał. Przeto niemal cały tydzień sey- 
mowali: y dwoie posły na Seym obrali. A ztamtąd 
prosto do Krakowa wi6chałoXiążę na Państwo Kra- 
kowskie w poczcie dosyć nie małym y ozdobnym. 

gwieTa I i^^i^ na Skałce będąc u l^go Stanisława na ten 

zawie! ©zas ; 'Chorągwie te po Kosińskiemu pobrał zawiesił. 

sKone. Przed tym trochę w miesiącu Styczniu dnia 16, 
na zamku Krakowskim ścinano haydukow czterech, 
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którzy shiżyli Palcowskiemu slachcicowi z Xicstwa Haydncy 
Zatorskiego. Ą ten Palcowski naszedwszy na dom 
Walcynowsfciego na Śląsko wybrał go ze wszyt- 
kiego. W rychle potym y samego poyraano w Kra- 
kowie zą powodem oyca iego własnego, także tego 
Waleynowskiego. Gdzie oyeu na gardło stał y nie- 
którym powinnym swym, także ogniem przegrażał 
maietność wszytkę zepsować. Przetoż ocieo bez źa- 
dney litości na instygacyą Walcynowskiego sam 
go prawi« do rąk katowskich podał: A tego straż 
wywiodwszy o godzinie szostey w noc przed furtkę 
zamkową zeszli z nim aż na doł ku Rudawie tamże 
seict przy którego śmierci ociecz a łałere stał. Ciało P^«>y- 
odniesiono do kościoła Stej Gertmdy kędy ścięte 
chowaią : które potym drudzy przyiaciele iego kazałi 
wykopać » y do imienia zawieźli pogrzeb mu uczciwy 
sprawiwszy. Oycu to za złe maiąc y okrutnośc 
przyczytaiąc. 

W tymże roku w dzień Panny Maryey Gromnic Hm^umi 
w nocy, umarł w Krakowie zakonnik Barnadyn czło- om/rł^ 
wiek godny y uczony, y żywota pobożnego y świę- 
tego imieniem Hannibal Włoch: którego nie tylko 
zakon braciey iego : ale leź y wiele ludzi uczonych 
także pospolitych żałowało: bo był kaznodzieia do* 
bry, y przykładny. 

Tymi czasy dokończono roboty na Zamku Kra- KapUea 
kowskim, którą było zaczęto w roku Pańskim 1591gkapod[o- 
Kaplicę dachówkę Króla Zygmunta Pierwszego po- 
złacać. A tę Królowa stara własnym nakładem swo* 
im iako córka oyeu dała ozdobić. 
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xią4sS9- Tymi czady we środę prawie przed Kwietnia nie* 
umarł, dzielą, umarł Xiądz Stanisław Sokołowski w Krako- 
wie , kaznodzieja sławny Króla Stephana Tbeolog 
y Piiilosopli wielki. Na zamku Krakowskim w ko^ 
ściele poeliowan. 
s«yro Tegoż roku był Seym Węgierski w Przeszporku: 
ilporktt. na którym to proponowali Węgrowie Cesarzowi: 
żeby ich albo bronił, albo od pod^lanności wolnenai 
uczynił. Jednak Cesarz na tym był^-iakó by był po* 
koy y przymierze sobie u Cesarza TurecWego zie* 
dnał. Do czego me przy»z|o, y woyny miasto poko* 
iu nastąpiły. 
Umrtki Tymi czący Zamoyski od Króla był posłań do 
^ cttm«: Cesarza Chrześciiańskiego, źądaiąc go, aby we wszyt** 
kim zgodzie Bgdzińskiey dosyć sie stało, Ło iest, żeby 
Ar£yxiąż§ MąximiUana do tego przywiodła iżby przy- 
siągł. Co aoz Cesarz obiecM^; ale y dotąd iesseze tego 
Maximilian nie uczynił. 
Seym Zaczął Sie te4y Seyn dnia 4 Miesiąea Maia w ro- 
'iki. ku tymże 1593 tak iako było naznaozofio. Na który 
nie wiele, sie Senatorpw zieeliąlo; a i Litwy B»lb co. 
Posłowie byli z Ziem: al9 wiele ieb z niezgodą prsy- 
iechało , zwłaszcza naszy Krakowscy : ktoryich było 
cała dwanaście, a trzynasty Oświecicoski. Z Wołynia 
też druga dwanaście. A z tlusi iedeu nazbyt; ale że 
mu nie contradikowaU siedział przecie między lymi. 
Zasiedli pierwazegiO dnia sikoro po lils^y o Dfid» 
' NiMCAda Świętym: a wszakże tegoż, dniu nic m i^rawili, m 
Marszałka przez wielką nie^Eg^d^ »wą obrali. Aes aie 
iuż tylko na dwóch 2£ftd2ąli# Piotra Myadu)wikiągo 
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y Zbiegniewa Osołińskiego ; ale iż tam kryski iakoś 
z sobą pomylili , nic nie concludowali. Przeto ani 
KroIa witali y Propositia tego dnia nie była. Naza- ^^J^^^f 
iutrz gdy zasig zszedwszy sie poczęli około Marszat- >>^'«y 
ka mowić^ stał sie między nimi rozruch: gdy Mikołay 
Jazlowiecki Starosta Sniatyński iął wspominać Het^ 
mana, uciążaiąc sobie nań, iakoby z iego przyczyny 
dó ugody z Credytormi swymi przyśó, y postępku 
prawnego z siebie znieść nie mógł. Zaczym był ro- 
zruch taki w Poselskiey Izbie , ze aź drudzy okny 
ledwie nie skakali : wszakże sie sami między sobą 
potym ubamowali, y do iutra sobie odłożyli, a zaraz 
sie rozeszli. Nazaiutrz Woiewoda Lubelski z Kasztę* 
lAuem Sendomirskim od Kanclerza y Hetmana Ko- 
ronnego do nich w poselstwie przyszli: który chciał . 
być sam u nich y sprawę dać o sobie. Acz byli y dla 
tego poszli ieszcze wczora; ale gdy na on rozruch tra- 
fili, nie mogli nic sprawić: wszakże na ten czas ma- 
ło ieszcze rządu między posły było bo Marszałka 
nie mieli, y miasto Marszałka cztery osoby sobie . 
obrali: którzy by ten dzień , abo do czasu rząd mię- 
dzy nimi czynili. Wysłuchawszy, tedy pany Senato- 
ry, powiedzieli im, że gdy będą Marszałka mieli, te- 
dy drugiey strony wysłuchaią radzi. 

Tymi czasy słudzy dwa pana swego zabili zdradą sYndzy 
w nocy na wale nieiakiego Burzkiego z Mazowsz ^'"i "' 
od Czerska, y odarwszy go w wodę wrzucili: a na 
iego wozie y koniech precz zieehali, wszakże ie poy- 
mano, y skarano tamże w Warszawie tym, obycza^ 
iem : wsadziwszy ie na wqz wożono ie po mieście, 

25 
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y naprzód iw po uodzę,- więc pa ręcą iłcicto, pofeym 
w pasy po grzbiecie krąiano: a potym kleszczami 
rozpalonemi targaiip, naostatek ćwiertowano, y ćwier- 
ci na szubienicy rozwieszono, a rępe icli na bramie 
przybito- 

Potym długo z sobą za tarczą ęhoda^ąc Posłowie 
Qkoło lewego Marszałka 4nja 14 Maia w3/yscy sie 
^ednostaynje zgodzili na Mikotąia Daniełowiea herbu 

HerbSass.Sassi, ktorjf hefb ma mieć put miesiąca żółtego roga-* 
mi wzgore: a na rogach dwie gwiaździe, w pośrodku 

DaDieło- j^trzała w polu błekitnem. Piszą źe ten herb przy nie- 
Siion iest do nas z Węptr za panowania Daniela 
Xiąź§cia Ruskiego. 1 ztąd mniemam ta famjiia to 
imię wzj^a. Tegoż dnia dopiero na górze Artykuły 
Seymowe nad zwyczay wsz^ytl^ieh Seymów, y po- 
^ koy pospolity był namówiony, y na mieście obw^ą* 
ny. Aez go przecie nie było: bo wszgdzie zabijania, 
mofdowt rozboiow, zwłaszcza w nocy było dosyć. 

Proposi- Także pr^^positia aź we dwie niedziaii fedwie była: 
^'*' Proponował od Króla Kanclerz KoN^ny, ukazuiąo 
to. źe za śmiercią Króla, Szwedzkiego, Kroi konie- 
^źme na to tam dziedziczne Królestwo swoie, które 
mu prawem przyrodzonym przypada odiechae musi, 
aby w nie possesią wziął. Co iż ma w pakcieeb 
swydi, bronić mu tego nie możemy: ani aie też nam 
godzi: y owszem słuazniey mu życzyć y pomoc tego 
mamy, gdyż by to było iąko z nieśmiertelną sławą 
Pańską, tak nie za szkodą naszą. Aca itawał też 
przykłady iako Królom Polskim zle ies^ wiele Kró- 
lestw trzymać. I Kroi Zygmunt gdy mu^olesitw^ 
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Węgierskie dawano wziąć go nie chciah a wśzakź^ 
lyni względem to czynił źe przed Turki było hlebespie* 
6tno. Licz tu inaćzey, tu bespieczno wszytko; kterau 
źfe dziedziczne iest to państwo iego : którego by bez 
wielkłey niesławy swey Król odbieźeó nie raogł. 
W czynfi rady y pomocy iako u wiernych y życzliwy cli 
poddanych swych szukaiąc, nawigcey dla togo ten 
• Seym złożył. Wotowali na to Panowie Rady: a naprzód Vou Se- 
Xiądz Arcybiskup Gniezniieiiski ; którego moWy ta 
była sundma: Prosił Pana Boga naprzód iaby Seymo- 
wi tema błogosławić raczył: więc śmierci Króla 
Szwedzkiego żałował, życząc Królowi y Rzeczypo- 
spolitey tego, aby był leszcze nie umierał, zwłaszcza 
pod tak trudne czasy. Zatym do propositiey przystg- 
puiąc discurował o wszytkich niebespieczeństwach, 
które by za odiazdem Królewskim na Koronę przy- 
paść mogły, dawaiąc Wiele przykładów, iako Rzecz- 
pospolita nasza wiele zawźdy trudności używała 
przez Pana. Leez na drugą stronę, też to ukazował, 
żeby to rzecz była niesłuszna y nieprzyśtoyna nie 
życzyć Panu dziedzicznego Królestwa, y przeszko- 
dzić mu w nim: zwłaszcza że to ma w prawie swym, 
że za śmiercią Króla Szwedzkiego wolno mu na to 
ttim Państwo iechać: a wszakże za wiadomością y po- 
zwoleniem Stanów Koronnych. Wigc łął przypomi- 
nać wątpliwość wielką w ludziech o przyieździe iego 
do nas. I sam sie obawiał aby Szwedów swych bar- 
ziey nie umiłowawszy a niż Polaków tam nie został. 
Acz to ma wywodził, żeby shiszniey wigcey Polaki 
rnUować miał, iako te, cq go dobrowolnie obrali, 
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gdzie wiele mu przysmaków czynił do Polaków: uka- 
zuiąc mu lako oni wierni bywali zawzdy panom 
swoim. Naostatek przypominał waśni y niezgody 
domowe , praktyki rozmaite. Przeto radził aby sam 
Kroi nie ieździł, ale raczey posły posłał. Estoniey 
przy tym nie przepomniaL Za nim szli inni wszyscy 
Duchowni tymże torem: acz każdy przecie co swego 
przydał, coby było długo wszytko pisać. A wszyscy 
dziękowali na ostatku w wotach swych Xiążętom 
Ostroskim za ię posługę, którą uezyniU przeciw 
Rzeczypospolitey, że to tam Kozactwo pobili,, y swą 
wolą ukrócili. Woiewoda Krakowski radził, że gdzie- 
by Kroi odiechał (acz prosił żeby nie odieżdżał) tedy 
żeby ich o rzeczach Szwedzkich dobrze wiadome 
uczynił: aby też oni wiedzieli iako o nim radzić maią, 
to iest, żeby powiedział ieśliby bespieczno albo nici- 
bespiec^no. Kanclerz Koronny powstawszy z stołka 
swego z płaczem prawie prosił aby Kroi nie odie- 
żdżał. Więc odiedzieli , aby warunek zwrócenia sie 
swego uczynił. Xiądz Podkanclerzy lo do tego przy- 
dał: aby też y Królowi z drugiey strony od. nas wa- 
runek był uczynion, abychray y my pewni Pana 
byli y on nas. Krotko mówiąc: wszytek Senat rad 
by to był widział, aby Kroi nie odieżdżał. Ale gdy 
widzieli że to być nie mogło (bo y listy ze Szwecyey 
' przyszły, aby koniecznie Kroi tam iako naprędzey 
bywał) radzili iakoby bespieczeństwo koronne Kroi 
opatrzył, a niżby tam iechał. 

ryaRro. Dnia 23 tegoź micsiąca Maia w Niedziele , miała 
urTdiiu! Królowa corkg Annę Maryą: z kłorą nowiną wyprą- 
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wił Kroi do Areyxiożny Mikałaia Wplskiego na ten 
czas Miecznika Koronnego. A potym 4o Cesarza Bo* 
ianowskiego Łożniczego swego. Dnia 25 Posłowie 
wszyscy do Kroia przyszli winsziiiąc mti tego Mo- 
gosfawieństwa Pańskiego które mu dać raczyć 
a prosząc żeby ich nie odieźdźat. Odpowiedział im 
od Króla Kanclerz , że tego Kroi inaezey uczynić nie 
może iedno feehać: wszakże tak iako by tego Króle* 
stwa leda iako nie odieźdżał. A iecbać (^hee dopiero 
pod iesień: y przez zimę rzeczy swe tam rozrządziw- 
szy do nas na wiosnę w czas przybyć. 

Tegoż dnia Posłowie iedąi Krakowsey opowiedali NjcEgod* 
sie w Senacie że przyXicdzu Biskupie swym y Panu Kraków 
Krako^Tskim mocno stoią. A drudzy zasic opowiedali * ^^ ' 
sie przeciw im : powiedaiąc że przeciw prawu im sam 
dani. Wszakże Kroi y z Radami swymi obiecał to roz- 
Łrzygnąć. Gdzie też przy Biskupie swym opowiadała 
sie Capitu^a Krakowska. Potym iedni Posłowi^ dru- 
gim ustąpili , y tylko ich sześć ;sostało. 

Dnia tegoż Posłowie Cesarscy Aviecbali do Warszaw Posłowie 
wy, przeciw którym sieła naszych wy ieżdżalo. Słuchał *^"* ^'^' 
ich Kroi w Niedzielę pyzyszłą przyszedwszy z kościo- 
ła, którzy imieniem Cesarskim Króla pozdrowiwszy 
y Credens oddawszy, do niego, y do Senatu, także 
Posłów, rzecz dosjć piękną uczynili: Żałuiąc naprzód 
Króla Szwedzkiego śmierci. Więc offiaruiąc chęć swą 
uprzeymą Królowi powinnemu swemu y wszytkiey 
Rzeczypospołitey. Potym omawiali Cesarza , że do 
tych czasów zgodzie Będziuskiey dosyć sie nie stało. 
Bo ac^by chciał, tedy Maximiliana do przysięgi przy- 
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witeść nie nioż€2 Ui\te Stanów Węgierskieli. Aże też 
pieczęci CesarbkJey do tey zgody nie potoźył albo 
przyłożył: tedy powledat^ że tego bez Sieymu Rze* 
8kiego uczynić nie może. A też to wywodził y iika^ 
zował przyi(Udy , za na pieczęei samey Krotestwa 
Czeskiego itosyć. Kroi też Hiszpański że eoudttiey 
swey dosyć nie uczynił, wymawiał sie iako mógł, 
czeniu wszytkiemu że sie ma stać dosyć obiecował; 
' ale przecie czasu nie mianował. Nakoniec to przydała 
że sje ztąd żadnego niebespieczeństwa nie trzeba ko* 
ronie obawiać: gdyćby Cesarz tego bronił jr nie- 
dopuścił. Dzjfkowlił im Xiądz Podkanclerzy od Króla 
iednak co sie trausaktiey Bgdziuskiey tknęło , odkaź 
im na inny czas zacbował. Imieniem też Senatu Kiądź 
Biskup Płocki dzigkował. 

Zffodn Już t^ż wszyscy Senatorowie pogodzili sie byli 
między sobą, których barzo wiele rozróżnionych na 
ten czas było. A migdzy innemi Kafdynali: naprzód 
Radzi wił y Bathory^ których Biskupstwo Kraków* 
skie powadziło. W czym pracował nawięcey Miko- 
łay Fierley Woiewoda Krakowski : które y te y inne 
wszytkie w gospodzie u siebie poiednał. Zaczym też 
iuż sprawy wszytkie Rzeezypospohtey gładzey szły 
w SiHiaeie, acz przecie migdzy posły rozmaitey Fa- 
etiey ludzie byli, y byli podobno ci , coby byli radzi 
widzieli ; aby Kroi ładaiako nas w nierządzie odrę- 
diał , y przotoż umyślnie czas tylko wlekli* Co ba- 
cząc Kroi zasiadł z Radami na pokoiii we Wtorek 
świąteczny z Kościoła przyszedwszy, którym to pro^ 
ponował, aby koło poselskie napomnieli , żeby do 
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spiaW' Rzeezypospolitey co pre^^^ey ^zyst^powath 
gdyi tylko iuż sześć dni Seymu zoatawa: a nic sie 
ieszeze lue zrobito i^a nimy y to im po^iedzieii: Że 
g4ziehy tak umyślnie czas zwłaezaer elrcieli wiceey, 
t^dy nia Iza Krołowi ieduo porozumiawszy we z Se« 
natem o sprawach Rz&czypospolitoy radzie. I pifze<» ^ 
toż do DicU wyprawił Xigdza Biskupa Przemyskiego^ Kroi siie 
Woiawodf Krakowskiego y Poznańskiego. Lecz iź s^w. 
leszcze święcili, nie byli iinich aż nazajutrz, to iest 
aż we środ^: gdzie im to wszytko od Króla dostate* 
eziiie odnieśli. Potym y w Piątek zasig do nich wy- 
prawił Kroi Woiewodg Krakowskiego, y z Woiewodą 
Sendoin^rskim., y Kanclerzem Lilewskim. Gdzie Wo- 
iewodą Krakowski do uidi rzeoz szyfoką uczynił, 
napominaiąo ich znowu, aby te sprawy Rzeezypos^ 
spolJ4ey utarwszy, ktofe wzigli przed się co prędzey 
do nieb na g^orę przyszli: ukazuiąc im iui ozas barzo^ 
krotki , y napominaiąo aby w nieprzespieczeństwo 
Rzeczypospolitey nie przywodzili zwloezenien^ dare - 
mnem ezasu, dawaiąc im to znać: źegd2ieł)yoi|i 
do tych spraw przystępować nie cbciełit tedy Kroło^ 
wi nie Iza iedno 2 onymi samemi radzić. Naostatek 
ieśli by sie sami miedzy sobą zgodzić: nie Hiogli, te* 
4y żeby sie z nimi ną gore zoiealj* Owa by sie tam 
przy Seiiątoraelł fv%imy zgpd^li* 1 takie nazaititr;; 
to iest w Sobotfi uczynili. Abowłeca gdy wiiedzy in*^ 
szemi rzeęzamj postępek pewny namawiali na te^ 
ktorzyby tumulty iakie pod odiazdem Królewskim, 
czynili. Ewangelicy chcicU przyszyć ten postępek da 
Confaederatiey, ńa co wiele KatlM)likaw nie zeizwąląl^o.^ 
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Nie mogąc sie tedy na to za kilka diii zgodzić, szli 
z tym na gorę: Gdzie Kanelerz 2 E wangeliki odwiodw- 
szy sie na stronę, do tego rch przywiódł, żeby tego 
raczey nie krzciK, ale generalitate tq wszytko zamkne« 
ii: I tak pogodzili sie: a ten pień który im był na wiel- 
kiey zawadzie z drogi zwalili. W Niedzielę po obie- 
dzie zeszli sie posłowie, ale nic nie sprawili, y owszem 
z poswarkiem sie rozeszli koło onegoź scriptu który 
iuż w rzeczy miał tak zostać. Lecz go zasię w Po- 
niedziałek iako znowu miedzy sobą aż kii wieczoru 
kłuszali. Widząc tedy niektórzy źe onym próżnym 
mowom końca żadnego nie było , a Seymu iuż tylko 
ieden dzień zostawał, zdało sie im to, zwłaszcza 

Koto Po- Mikołaio wi Kazimirskiemu, aby na gorę poszli: a tam 
wycia- zgody iakicmkolwiek sposobem szukali. 1 także część 

^"gM-c?*^*** nie mała uczyniła. A po drugie Lew Sapieha 
Kanclerz Litewski, y Andrzey Fierley Kasztelan Ra- 
domski, będąc posłairi od Króla, przyszli: którzy 
ostdtek icb namówili że na gorę poszli. Tamie nie- 
tylko zgodnie on script utarli, ale y wszytkie przed- 
tym namówione artykuły prędko eoncludowali. Na- 
zaiuirz zasię zeszli sie do Poselskiey Izby, y około 
obrony mówili: Było po części niezgody ieszcze mię- 
dzy nimi. Lecz gdy widzieli źe czasu iuż barzo im 

Conciusia mało stawało poszli na gorę. I tak nad nadzieię pra- 

Sfyiuii. to. 

wie wszytkich Seym on zgodnie eoncludowali: y Kró- 
la iuż prawie o puł nocy żegnali: gdzie uczynił prze- 
mowę do nich DaniełoWicz Marszałek Poselski do 
Króla, ukazuiąc mu we wszytkim powolność swą, 
y winszuiąc szczęśliwcy drogi, prędkiego zwrócenia 
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Sie do nas. Odmówił od Króla Kafielerz: życząc także 
aby wszytkie Kroi zdrowe w całości Rzeczypolitey. 
zastai. Zaczem krzyknęli wszyscy Amen. A potym 
do pocałowania ręki szli. I tak cl ten Seym z łaski 
Boźey sie skliił za pułtóra dnia tylko : czemu drudzy 
iuź nie tuszyli. Nazaiutrz rzekli sobie Posłowie do* 
brym słowem sie ziść do poselskiey Izby do spiso- 
wania tych rzeczy, które prze krótkość czasu nie 
mogły być tak iako trzeba na ten czas przepisane. 
Jakoż tak uczynili że sie zeszli: y wszytko rządnie 
pod datą onegoż dnia pierwszego spisali y zpiecze-^ 
towali, gdzie sie nikt temu tam nie przeciwił. A prze- 
cie niektórzy Posłowie Krakowscy iadąc z Seymu 
w Cbficinaeh przeciw tćmu sie świadczyli. 

Na tym Sey mie praktykom wszelakim zabiegaiąc aby Consty ta> 
pod odiazdem królewskim nie były, takowe wszytkie, To^ye! 
coby tym robili na Trybunał pozywać dozwolono. 
Posłów też cudzoziemskich do Korony puszczać nie 
mieli. Sądy wszelakie żeby szły tak właśnie iako za 
Króla. A co sie tknie spraw skarbowych, tedy y tym 
drogę na Trybunał aż do przyiazdu Królewskiego 
ukazano. Tumulty żeby nie były, sposób pewny do 
tego namówiono. A co sie tknie obrony tedy pospo^^ 
lite ruszenie uchwalono: a quart§ do tego obrócono. 
Pobór też był uchwalon: z którego dwa kroć sto ty- 
sięcy złotych Królowi na drogę naszy dali. A Litwa 
trzecie sto tysięcy obiecała. Oprawa też Krolowey 
młodey wedle potrzeby była pozwolona. Krzyszlo- 
phowi Zborowskiemu gleyt dany. A Władysław Btekiczo 
y Gabriel Bekieszowie za Indygieny y slachcice Pol- gcnuf.' 

26 
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b^^^e.^ skie przyisci; Wotoebow też dwu tókźt) za słaehciee 
B«e. y obywatele Koronne przyi§to: Łukasza Stroyca; 
który był przedtym Logophetem aibo Kanclerzem 
Wotoskim y Heremiego Molułe , który był Marszał- 
waroBki.kieni, a potym Hospodarem Wołoskim. Warunek też 
Kroi dał na sie pod r§ką y pieczęcią swą: że sie 
miał czasu pewnego wrócić do Korony. O czym tyl* 
ko Senatorowie a Posłowie wiedzieli: także z strony 
Estonrey. A on też od Rzeczypospolitey takowyź 
warunek wziął, że miał byó Państwa tego pewien. 
Tauro- pr2y dokouczeniu Seymu, przyszła nowinti o Tatir 
Wołynia. rzęch, ktorzy wtargnęli byli na Wołyń, y szkodę 
wielką poczynili: bo przyszli bez wieści, y straż na- 
wet poymali. Tak mówią żeby ie Kozacy niektórzy 
wprowadzić mieli: z tey waśni że ich Xiąźeta Ostro- 
skie poraziły. I przetoż też na wietszą szkodę onyrn 
poczynili : y kosz mieli pod Konstantynowem. Wy- 
brali slacheckich domów wiele zwłaszcza białey płci: 
bo mężowie idi na ten czas na Trybunale byli (gdyż 
woiewodztwo Wołyńskie sądzili) a drudzy na Sey- 
mie ktemu że sie ich nie spodziewano: bo ten głos 
puścili że do Moskwy idą. Jakoż tuż od tych czasów 
moźem to wiedzieć pewnie: że gdy do Moskwy na 
woyne u nich wołaią, tedy im tu być. Uszli ci szko- 
dnicy szable dobytey nie widząc przeciwko sobie, 
a nie było ich wiecey dwudziestu tysięcy. Posłań 
^^u7'^^^ zatym do nich Nikodyra Kosakowski od Króla, 
Taur. Dworzanin Królewski; ale że mu gleytu Tatarzyn 
Droiyń. posłać nic chciał, nie ieździł tam. Eył też posłań do 
Turek. TuTek Wactaw Drożyński Herbu Ślepowron Dwo- 
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tzania Królewski, dla:.zadziepzenia przymierza z Ce 
sarzem Tureckim (zwłaszcza pod ten czas odiazdn 
krorewskiego) y wywiedzenia sie o przyiaźni albo 
4łi«przyiaźni tur«ckiey; który tam iadąc trafiał na woy- 
ska wielkie, co szły do Wggier y hył w wielkiem 
niebespieczeństwie, tak ii w Polszce o nim iuź zwąt- 
piono było. Jednak gdy przyiechał do Konstantyno- 
pola; był tam przyięty wdzięcznie y dobrze trakto- 
wany. Ale go Ferat Basza, który na ten czas był 
pierwszym Weserem pr^puścić długo do Cesarza 
nie eboiał; przeto źe upominków źadhycb nie przy- 
niósł. Bo tenobyczay tam iest: źe żadnego Posła 
chrześciańskiego bez upominków do samego Cesarza 
nie przypuszczą. Jednak gdy ani listów tych co należa- 
ły Cesarzowi dał na sobie Baszy wystraszyć, choć mu 
też y gardłem grożono , ani poselstwa żadną miarą 
przed nim sprawować: y Dwszem sie tak do Polski 
2asi§ nazad chciał wrócić. Przypuszczon był potym 
do Cesarza: gdzie wszytko wedle potrzeby sprawił, 
y odprawę nie złą odniósł. 

Dnia 22 miesiąca Czerwca odprawowano Posły Ce- P«>»»y . 
sarskie. A drugich też od Ontsbacha słuchano. *^ÓdJ"V* 

Tymi czasy gdy iuż było po Seymie przywieziono ^"""'' 
<lo Warszawy Królowi nieiakiego chłopca na imię 
Pawełka Kidilarezyka, rodemzKrdiowa; aten umiał Pawełek 
rfkfi Króla Stephana także y łeraźnieyszego Zy- *"*""'' 
^unta III sposobić y zmyślić do trafienia własnych 
Iłler: zkąd sie rzeozy dziwne pokazowały; którego 
kazał Kroi w Warszawie w wielkim opatrzeniu mieć, 
a^owiem go sirsegło na każdy dzień y noc po dwn- 
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dziestu haydukaw królewskich, którzy do niego ni- 
kogo puszczać nie chcieli. Był podeymowan dostać 
kiem z kuchnie króle wskiey iedzeniem y piciem. Nawet 
gdy był trochę zachorzał Doktora y Cyrulika do nie- 
go przypuszczano. Potym gdy sie Kroi ruszył z War- 
szawy ku Szwecyey w drogę do Gdańska wziąć go 
z sobą kazał. A ztamtąd go na Malbork odesłał, y pod 
, strażą pilną mieć kazał, aż do zwrócenia sie swego 

ze Szwecyey. 
K^u^ Dnia 4 Miesiąca Lipca Kroi sprawował krzciny 
cc swey W Warszawic córce swoiey Annie Maryey przed 
Wieczorem, bo lą aze na nieszporze krzczono. Krzcti 
ią Gerzy Radziwił Kardynał Biskup Krakowski, a kmo- 
trami byli Poseł Cesarski, Władysław Berka Marsza- 
łek Królestwa Czeskiego, y Poseł Arcyxięźnin Gonte 
de la Turre. Kmotra była Królowa stara , y dziecig 
do kościoła niosła, y Królewna Szwedzka. Było 
y innych Kmotrow wiccey; którzy za dyspositią kró- 
lewską do tego należeli : iako Xiądz Biskup Płocki: 
Ki:zysztoph Radziwił Woiewoda Wileński, Gerzy 
Mniszek Woiewoda Sendomirski, y innych Kasztela- 
nów kilka. Posłowie obadwa wwiązali noszenie ko- 
sztowne. 
Btidy w tymże roku poymano Baldego Włocha w Opo- 
lu, oto: Gdy Iwan Rayca Olkuski z Krakowa wyie- 
chawszy do domu: (A to było iuź pierwey w miesiąca 
Kwietniu dnia 24) w drodze będąc, zastąpił mu ten to 
Włoch Baldy u karczmy na gościńcu blisko Czaio- 
wic, ztąd nań waśń wziąwszy: Abowiem w Krako- 
wie bgdąc obadwa, miał Iwan pieniądze odbierać od 
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niego, która mu był Baldy winian. A gdysia to od- 
bierania tych pieniędzy do Olkusza odłożyło, iechał 
w drogę z Krakowa, kazawszy Baldemu za sobą. 
Baldy pogoniwszy Iwana u tey karczmy iako sie 
wyźey mianowało poymał go, y zkrępowawszy kazał 
wrzucić na swoy woz , a to wszytko co przy nim 
było pobrawszy tak pieniądza, konie, woz y inny 
sprzęt podróżny. Potym z nim iażdził y tam y sam 
ślad tracąc. Naostatek naieździwszy sie po rozmaitych 
mieyscacb udał sie z nim do Węgier, y tamże sie też 
z nim długo włócząc, potym walno puścił w iedney 
odzieży, kopę mu na strawę dawszy. Byłaó zarazem 
wprawdzie za nim pogonią; ale ten Baldy miał dobre 
Fory tarze, przetoż go nie mogli na ten czas tak snadnie 
dostać. Potym Iwan do woli sie naieździwszy, choć 
mu ta droga nie smakowała pieszo o kopie do Olku* 
sza przy wrocon. Starał sie potym z pilnością iakoby 
mógł go kędykolwiek przydybać: Zaczym go w Opo* 
lu zbieźawszy poymano. A za instygatią y poprzy* Baidy 
siężeniem strony tamże ścięto. ^""^^^ 

Tegoż też czasu prawie w dzień Nawiedzenia Pan- sacra- 
ny Maryey, w Krakowie w Kościele u Wszytkich^dzieL'' 
Świętych złodzieia^w nocy siała rzeczy wkradszy sie, '*^'*'^" 
kościelnych pobrali. A między inszemi puszkę sre- 
brną z Gymboryum wyłupali, w którey Nayświętszy 
Sakrament bywa chowany, a ten z niey wyrzuciw- 
szy, wzięli puszkę, także y drugą, w ktorey Krzy- 
źmo chowano. Zaczym iako sie Pan Bog mścił świę- 
tokradztwa, niżey o powodzi czytay. 



DigitizecR)y Google 



ao6 

Powódź Tagoż iDiesiąca była powódź wielka w Krakowie, 
' tak iż w kościele u Barnadynow stała woda blisko 
trzech łokci nad zwyż, także w kościele u Ś* Catha- 
rzyny. Stradom zalała: I w Kaźinirzu w piwnicach 
wszgdy woda była, mosty popsowała* Wiele y wsi 
z ludźmi y z dobytkiem zabrała: tak iż domy całe 
, po Wiśle płynęły. Pola , łąki nad Wisłą wszędzie 
zatonęły. Owa nieoszacowaną szkodg ta powódź na 
ten czas uczyniła. 
Hauu Tymi czasy poymano też Hatałe nieiakiego zboy- 
^ wao. cg y łotra wielkiego , który na goraeh czas nie mały 
zbiiaiąc ludziom szkody wielkie czytiil: y mordował. 
A potym do Santoka zaprowadzon : y tamże ówier- 
towan. 
Tarć/ Tegoż czasu woysko chrześciańskie w Węgrzech 
^"* *"'• poraziło dziesięć tysięcy Turków, y potym mieli 
z nimi kilka potrzeb szczęśliwych , y zamków nieco 
pod nim zdobywali. 
Biuu Tymi czasy będąc ieden Historyk slachcic Koron- 
wienia uy Joacbim Bielski Prawdzie u Xiędza Stanisława 
Ko4ii«. Krasińskiego Archidiakona Kościoła krakowskiego 
widział Biblią Łacińską starą : ktorey było blisko 
pułcwartu set lat : na ktorey taka liczba roku poło- 
żona była 1240, na pargarainie barzo cudnie pisaną: 
gdzie mieysca niezgodne Interpretow wszytkieh na 
margines wyrażono; ktemu wszytkie fras^ bebray- 
skie notowano ; którą dla tego tu wspominam, że ią 
potrzebnąm być Tl^eologom rozumiem do rozeznania 
dzisieyszych rożnie w kościele zwłaszcza z Arywy? 
którzy sie na iednym czasem słówku zasadzaią » nie 
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debrze ZFOztimiawszy własności !i]iowy hełrray Aiey • 
Więc że też dzisieysze Inierprełacye harzo popso* 
wane są. Tamże zarazem ukazowano mu przy tey 
Bibliey między wieilą, Numizmatów starych onych 
Rzymskiel), iako y Greckich Maoedońskkh: Numizma 
i^dno barzo atare firatiana Cesarza , na którym było 
wyrażono to słowo : T. JP. Si. S. zkąd sie znaczy że y. P. 
to imi§ Troyce jświętey nie nowe iest. w Koś^iele;^ •^- -^' 
iako Aryani mieć chcą. 

Dnia 13 miesiąca Sierpnia, Kroi pożegnawszy siCRroiwr- 
2. Królową starą puścił sie z Warszawy iuż wodą do^^silwer^ 
Gdańska w drogę ;ku Szwecyey, we spółek z Krolo- ^^^' 
wą y z Królewną Szwecką, tylko co Królewnę cor* 
ke swą tamże w Warszawie przy Krolowey starcy 
zostawił: którą Królowa poleciła Xieżnie Radziwi- 
łowey Marszałkowey Litewskiey córce Xiążecia Kur* 
laudzkiego. Jeździł z nim y Legat Papiezki Germa- 
nicas Malaspina, Xiądz Jan Tarnowski Podkanelerzy 
Koronny, Stanisław Krasicki Kasztelan Przemyski 
y inni, Prisyieli Gdańszczanie Króla wdzięcznie: 
y przeciw niemu z nieaiałą liczbą ludzi tak służe- 
bnych iako swyeb pospolitych wyszli. Ale potym 
rychło to iest dnia 2 Wrzesma tumult sie tam. wieU Tomnit 
ki stał: gdy sie powadzili Polacy z Niemcy. A na- 
przód dwa Hayducy Krayczego Koronnego Opaliń- 
skiego z Bosmanem iednym nad Motławą. Zaczym 
zamieszka Bie stała % rynku, tak iż mało Króla sa* 
mego ze dwu rusznic tam nie postrzelono , gdy wo- 
łał z oknaaby sie hamowali, aże go Królowa od okna 
odtargufła. A w ten czas prawie ktoś zgminn onego 
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strzelił, prosto do pokotu tam w ono mieysce gdzi6 Kroi 
stał, y uderzyła kula w strop. Potym y drugi raz 
ktoś strzelił w toż okno: kule potym obie Kroi wy- 
iąwszy oddał Raycom gdy do niego przyszli, ukazn- 
iąc im iakimi go potrawami ezęstuią. Acz sie oni 
iBprawowali tego : iakoż potym Inquisitią pilną czy- 
nili kto taki był ca na Króla strzelił, obiecuiąc daro- 
wać dobrze kto by takiego wytknął albo ukazał, ale 
sie dowiedzieć żadną miarą nie mogli. Stanisław 
Krasicki Kasztelan Przemyski Ochmistrz Krolowey 
wyszedł był chcąc ten tumult uspokoić, ale mało 
nie zabit. Padło z obu stron kilkadziesiąt człeka, 
y Gapitan ieden niemiecki zabit : który sie nabar- 
dziey na tę woyng wydzierał. A było by było tego 
wigcey, by było Hayduki do miasta puszczono: któ- 
rzy stali na przedmieściu za zielonym mostem ; ale 
sie domyślili w czas bramy zawrzeć Gdańszczanie, 
tak że wniść nigdziey nie mogli: tylko ci którzy war- 
tę dzierżeli przy Królu na ten czas byli , którzy le- 
dnak dosyć z siebie czynili acz ich nie wiele było, 
y mężnie sie dosyć długo z naszymi we spółek wiel- 
kości oney Niemców bronili: którzy tak l>ar70 za- 
krwawione iakeś y złe serce na Polaki mieli: że gdzie 
iedno kogo w Polskich szaciech uyrzeli, tedy go za- 
bili , a nawet y namnieyszemu chłopięciu nie przepu- 
ścili. Uhamowana potym była ta burda przez sameż 
Rayce Gdańskie którzy sie staThli o to barzo iakoby 
sobie Króla przeiednali: ale im to Kroi ną inszy czas 
PosUwie odłożył. Tamże też na ten czas byli u Króla Posło- 
^'^""^^ wie z Xięstwa Litewskiego: Micbat Samorok Pisarz 
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Kowyiiskiy y Jan Korszak Pisarz Osmiaiiski z Arty* 
kufy niektoremi posfaiii , ińifidzy ktoremi ten był: 
Żeby Biskup Wileński podług praw ich był im dany. 
A Starostwa Brzeskiego żeby Kroi nie dawał nowym 
slacbcieom: a mianowicie Rudominie; offiaruiąć Kró- 
lowi to^sto tyiaiecy złotych dać iako sie na seymie > 
postanowiło na drogę szwedzką. Potym Król wyje- 
chał z miasta pod laternią: aby tym prgdzey mógł 
Sie w drogę pospieszyć. Gdzie skoro mu iuż okrjgty 
y wszytko zgotowano, ruszył sie driia 16 Września 
na morze: ale ledwie za dzień y za noc do Helu pięć 
mil od Gdańska zaciągnął dla przeciwnego wiatru. 
Przeto zapuściwszy kotwice czekał lepszego wiatru, 
y drugich okrętów, które wiatr to tam to sam ro- 
zniósł po morzu w nocy, a było tych wszyłkich okrę- 
tów do piąćidzieśiąt : które potym zeszły sie wszyt- 
kie pod Hel. Także Kroi 23 tegoż miesiąca Sierpnia Nawiga- 
ruszył sie z Helu , acz nie miał sposobnego wiatru: lewaka. 
tak iż musiał labirować wszytko przeciw wiatrom. 
Chciał do Kalmaru; ale nawałnośe gwałtowna na 
nowiu PaidziBrnika powstawszy w nocy, ku Stokoi- 
mu go prosto odnioszła: którego czasu w wielkięm 
ńiebespieczeństwie naszy wszyscy byli : tak iż na- 
dzieie inszey nie mieli żadney tylko w Panu Bogu 
samym; bo. sternicy iuż zgoła byli zwątpiU o sobie. 
Wszakże iednak Pan Bog Wszechmogący z osobli- 
wey łaski swoiey przy zdrowiu wszytki zachować 
raczył. I gdy wiatr on ucichł poczęli ludzie ksobie 
przychodzić, którzy iuż^ byli na poły prawie od stra- 
chu pomarli. Ale z«srie powstał znowu wiatr zza- 

27 
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cliodu letniego gwaltoway, i/Ę^iĄ iai^o y pierwey, 
l^ry trwał dwa dni y dwię^ u^cy wifi prawie nie 
prze3tepuiąc. Ten tak wzbunsył morze źe niektóre 
Nawy, Htore l)yły iuź tylko w ośau iwłi q4 Stokolmn, 
zabiegły pwez m^ aż do^ GotW»»idyey wy^^y Króla 
Duńakiego;; ktprych Duńę^ykowie pczyieobawszy^do 
nich ratowali żywnością y cb§ó im, wielką pokazali, 
^kąd potym do Elandn^ ą ztąnutąd do Smalandyey 
wyspow Królestwa Szwedzkiego przypłynęli. Potym 
ipifidzy 8kały wiechali ; gdzie ę^ękaM na iKiatry do- 
b,re,^ytąk do portu Elisnaby pra^yszłi. A drudzy to 
tam to sam po morzu sie rozbiegwszy nią. mnieysze- 
go niebespieczeu^wa zażyli: zwłaszcza Stanisław 
Krasicki Ochmistrz , który na posiedź prawie przyie- 
cbał , y iuź byli wszyscy zwątpili o iego zdrowiu. 
K;o| tyiil^.o sam y z Królową nąpr^d^oy y naązeze- 
klmi^, 4o, Stokoknu p^zyieebał :^ Odi^ie o4 Carolusa 
S^tryią y wwytkiob Stanów S wed^tiioh wdzięcznie był 
Kroi ko- pj;zyifiU Ą potym, w Opaalu l(qito^now«o^ ^a Króle- 
D^Kr^i^twp Sw4d?)ue,.dnia 20 miesjącfi Lntog9 społecznie 
sweŁy 3j^alową.ijwł?pnką swą. 
Kozacy Po^ odieebABAU krolowskiok do^ Sweeyey^ tegoi fo- 
«barayi[. ^^ ^ ostatku micfliąea Grudnia Kozacy z Loszodą 
fctoeyoh było wyćsząy trzeolt tysięcy/ wr Tureckie 
Państwo. wtai^ęli, ymiaato skladowa^^ naprsaedntey- 
aze kupieckie Jurgiew nie daleka od Białogroda na 
tacg prawie triifiwszy wybrali yspalilii Potym okoto 
tegoi Jungiewa aa kilkanaśoie mil< w zagony rozpa- 
seiwsziy^ ziemia > puatoszyii: y tak z korsyseią nie 
małą odeazli za^ktorymi sebrąwasy 9ię Torkowi y Ta- 
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tarów fiiało^radzkieh, tak2e Wołochów ilię mato: 
ponłi byli ku NiestroWi. Jedrtak wiedząc tam 6 Hei^ 
manie, stangli u Soroki strzegąc granic ewydl , aby 
im tego wiecey ni« ezynili. Powiedaią żeby tb Kózń-chiopicki 
ki Chtopieki: ktory był Komórnikieitt u KroialStepW ],«£ 
na zbuntował byt y podwiodł na to aby Państwa 
Tureckie woiowalu przyniow^zy fm listy y chorą- 
giew Cesarską y pieniędzy- Nawet y ż Moskwa pra- 
ktyki iakieś czynić O co potyml był poymaiii y sie- 
dział w Krakowie, ale uciekł do Śląska. 

Dnia 16 miesiąca Lifttoptida ścięto Rodele Hay^ukat Rodeu. 
królewskiego, którego pó wiadatid byó bękartem Wó- *'^**' 
iewody Wołoskiego, tamże w drodze Szwedzkiey 
o to iże też zabił ft^chołka pod ramieniem królew- 
skim^ 

Tegoż M dnia tamże we Swecyey nabito Sowkg sowka 
rodem z Krakowa Muzyka Krokwskfego. A tego ^^^'^' 
nożem kucharz przcfkłoł. 

W tymże mtesiąen barzo straszne y krwawe Ja- jasDo^ei 
sności ^zgsto bywały na niebie w nóey ńa Południcy ^''^■^^ 
stronie. A pod tym też crasem Chrźeścianie czgste 
potrzeby ż Turki raiewaili. 

Roku 1594 Dnia 4 miesiąca Lutego pod Arebytno* ziazd 
ścią Krole^Yską, niektor^fy reMgiey rożney złożyli byli '^^■^•* 
sobie ziazd w Radomiu. O czym dowiedziawszy sie 
Xtądz Aroybtekup Clnieźnień^ki posłał do tńth aby 
tego konieczniie nie CzytiiK: y tego* ziazdu który ieiSt 
prz«hvko^ ptówtt' y Cowsty tucy ey świeźey zaniechali. 
Wysłał także do nh^ Tryknał Piotrkowski FtólHJi- 
s«ka Kf^asiiisktegO' Kaszttfiafn^i 6iecbiAiow9ki«gb. Ntiź 
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Woiąwodztwa niektóre ,y Ziemie: iako Paznaiiskie* 
Kaliskie, Sieradzkie, Łficzyekie, Płockie, y zietBia 
Gostyńska: za których napominanietn uczynili to że 
on ziazd imo sie puścili y nań sie nie zieżdźali. 
PoMt W tymże iniesiącu Łutyj^fi przyiecliał Poset od 
' Cesarza do Xi§dza Arcybiskupa z listy: a z drugimi 
posłał do Króla do Szwecyey z tym Poselstwem; 
abycbmy Tatar przez ziemia swą nie przepuszczali 
do Węgier. A że tu chce Cesarz ludzie iakie. wielkie 
y znaczne posłać na traktaty około pomocy przeciw- 
ko Turkom, iedno wiedzieć cza^u potrzebnie y miey- 
Conroca-sca: a resolutiey prgdkiey : bo Tureckich woysk 
szawBka. W Węgrzcch zaraz Kwietnia sie spodziewaią. Prze- 
toż Xiądz Arcybiskup rospisał wnet listy do Paiiow 
Rad daiąc znać o tym: za których zezwoleniem. zło- 
żył Conyocatją w Warszawie na dzień 19 Miesiąca 
Kwietnia. Tenże Poseł cesar3ki (abym y tego nie 
opuścił) w Oracyey swey, którą miał według In- 
structiey swoiey przyznawał nam to, iźe Wołoska 
ziemia iest z dawna nasza, a iż nam ią Soliman Ce- 
sarz Turecki w niedawnych czasiech zdradliwie odiął. 
A wżdy na Commissyey Krakowskiey chcieli tego 
potym Commissarze Cesarscy po nas, abychmy sie 
w Compromis o nig wdali: ale to* precz. Z tym od- 
prawion Poseł, że bez KroIa nic w tey mierze postą- 
pić sobie Stany Koronne nie mogą. A co sie tknie 
FoseiftiwaTątar, tedy bronić prześcia bgdą. Na teyźe Conyo- 
catiey Czaus Turecki był odprawion: który z listy 
przyieżdżał od Cesarza Tureckiego do Króla, a od 
Fcrat Baszę do Panów Rad: w którym to było, aby 
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Panowie Senatorowie KroIa wiedli oo tego żeby sta- 
tecznie przyiaźń z Cesarzem Tureckim obyczajem 
przodków swycb chował. Oznaymuiąc im y to źe 
przeciwko Cesarzowi Cbrześciańskieińu (którego on 
tam zwał Niemieckim Królem) woynę Cesarz po- 
dniósł, y Synai Baszę z woyskiem do Węgier posłał. 
A Chamowi Tatarskiemu roskazał aby z nim szedł: 
któremu aby ludzie królewscy zwłaszcza Kozacy 
szkody żadney ani złości nio czynili pod niebytnośó 
iego prosił. Odpisali naszy: źe na tem iest Kroi Pan 
nasz aby z Cesarzem Tureckim w dobrey przyiaźni 
y pokoiu podług pakt dawnych mieszkał. A co sie 
tknie Kozaków, tedy źe są ludzie swowolni , za nie 
ręczyć trudno maią: iednak pogranicznym Starostom 
roskaźą, aby im przecie tego bronili ieśliby co takie- 
go wszczynać clicieli. A przytym . sie skarżyli na 
Cliama o te szkody, które nie dawnych czasów wtar- 
gnąwszy do ziemie pod Seyniem poczynił. O czym 
wszy tkim Królowi dali znać: y list ten który iemu 
należał do Swecyey posłali ; a prosili aby do Koro- 
ny skończywszy tam swe rzeczy iako naprędzey 
przyieźdżał ; dla tych niebespieczeństw które nad- 
chodziły. Jakoż iuź Hetman Koronny pó części wia- 
domość miewał o Tatarach ; źe sie koniecznie przez 
Państwa koronne do Węgier przedrzeć chcą. Przetoi 
Xiądz Arcybiskup tamże zaraz podawał drogi do 
tego: aby sie było żołnierza przyczyniło, ale to do 
skutku nie przyszło. Hetman iednak czuiąe o tym 
niebespieczeństwie miał ludzi swych potrosze: do 
tego słychać było iako by sie tam ktoś u Porty sta- 
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rać miat o Królestwo PolBkit^ ttdiiiąc Panft tiJoBZtgo 
żeby 816 iuź do nas zwroetó nie taiai. Prż^toż Ferat 
Bassa pisząc do Xi^za Arcybiskupa radeił, H i^śliby 
to tak było , abychmy sobie Pana nie obierali iedno 
iakiego z Domu wielkiego. O czym Kiądz Areybiskup 
Królowi nie omieszkywal dać znać. 

cauoni- Łata tegoż 1594. Dnia 7 miesi4ca Lipca, Stanisław 
s "aika. Miński Woiewoda Łęftżycki , przyiechawszy z Rzy- 
mti gdzie byt od Króla posłany dla oddania po- 
słuszeństwa Klemensowi YIII wleżdżał W Kraków 
z wielkiemi ceremoniami. Bo nrosł z sobą Canoniza- 
cyą Ś. Jacynkta ; którą otrzymał od tegoż Papie2a. 
Przeciwko któremu wyieźdżał Xiądz Biskup Prze- 
myski y Woiewoda Lubelski: którym był na ten 
czas Mikołay Zebrzydowski , przy ktorytn było sla- 
ebeckich ludzi dosyć, y piechota 2 iumkn wyszła. 
Wychodziło y pospólstwo ż miasta przeciwko niemo, 
także processye z Kościołów. A gdy miał wie^dżać 
w miasto, kazał chorągiew roztoczyć, y oddał ią Xig'' 
dza Szufraganowi Krakowskiemu na Cmentarzu u Bar- 
nadynow, który ią niósł do Kościoła S. Troyce ; na 
ktorey był wymalowany S. Jacek. W tym z dział 
tamże przed kościołem S. Troyce strzelano y tryumpb 
czyniono. Po obiedzie były tamżcf u& Troyce diyspu- 
łacye. Proponowali Mniszy od Świętcy Troyce: co 
rozumieć mamy o tych Canonizatiadi Świętych; y i*- 
sliże Swigty Jacek bgdąc w niebie widzi tu wszytko 
ca Sie z nami dzieie y modli Sie za nami , albo ie^i 
że on wiedział przed tym o tey swey Ca&onizatiey 
y o tych Promotorach swyeb. Dysputowdli z mm 
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GoUegiAOi Kf«hov94y y JMuitowie; wńysoy bdjrzo 
dobrze. Potym t/^i rychło y S. Słanisiftwa naszego s. stani- 

SłSW WiO" 

Patrona Połski^ w Calendarz y Breyiarz Rzymski 2on w ca- 
włożył tenże Klemens YUl Papież za powodem te- RzymYki. 
goź to Woiewody Łęczyckiego; a staraniem pilnym 
Xi&dza Kardynała Radziwiła Biskupa Krakowskiego. 
Co tam Henrykowi FierleioAvi Szkolastykowi Kra- 
kowskiemu w Rzymie zlecono było. 

Rycbło potym Chodorowskiego y Wyszkowskie, cbodo- 
a ten Chodorowski był z Rusi herbu Korezak, a Wy- ^Wy-' 
szkowski* z Podlasza, w Krakowie na Zamku ścięto *^\^^l^^ 
y dwu isjtug ich o zgwatceake białeygłowy mężatki 
na Kleparzu. O co przyiaciele pozywali Jozepha La- 
toszynskiego herbu Gryph, Podstarościego Kraków* 
skiego na Trybunał, lecz z rożnych sententiey na 
Seym to było odesłano* 

Tegoż roku Cesarz Chrześciaiiski , tak iako) był ^^t^* 
leszcze pierwa2;ego roku zaczął; wiódł woynę z Tur- s^ech 
ki w Węgrzech y zimie nie odpoczywaiąc. Jakoż * 
szczęściło sie Chrześcianom z łaski Boźey dobrze 
z przodku : bo kilka bitew znamienitych nad Turki 
wygrali, y zamków nie mało zdobywali,, iako Filaku, 
Sabathki y innych. A naostatek o Hathwan y Ostro- 
mią sie kusili: ktorey potężnie dosyć dobywali. Gdzie 
w tych wszytkich bitwach prze^ czterdzieści tysięcy 
Turków zginęło : a ktemu że mężowie co przedniey- 
szy z nich polegli. 

A gdy Hetman o Tatarach iuż pewną wiadomość 
miał^ pisał do Starost, ugranicznych: aby sie na ba- 
czeniu mieli, a. w piechotę sie przyczyniali , drogi co 
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nalepiey opatrzyli: Źe gdy sie mocą Tatarowie przez 
góry przedrzeć chcieliby; w ciasnym gdzie mieysco 
zastąpiwszy dało sie im wstręt Do Panów Senato- 
rów także pisał zwłaszcza^ Małopolskich : aby w tey 
mierze byli ezuynemi: y ludzie w czas napominali 
y ostrzegali: aby gdy by przyszło do czego, nie lentli 
sie z ch§ci swey służyć Oy czyi nie, y do gromady 
sie zbierać ; gdyż wszytkiey prawie Małey Poiszce 
ztąd wielkie niebespieczeństwa przypadąią: bo po- 
cząwszy od Stryia aż do Spiszą granicą wszędy 
z Węgry idzie. Zaczym niewiedzieć którędy by sie 
Tatarowie do Węgier przedrzeć mieli. I f^rzetoź by 
tey wszytkiey ściany strzedz było trzeba: aby tak 
gdyby im na iednem mieyscu zastąpiono » na drugim 
miescu werwać sie nie mogli, ale iako gorzechmy 

Tataro- strzcgli. Abowicm Tatarowie wypadwszy z Wołoch 
na Pokucie luź w miesiącu Lipcu» łatwie swego do- 
kazali , y tam szkody niemałe y mordy w ludziach 
poczyniwszy obrócili sie ku Samboru; gdzie spalih' 
te miasteczka: Snia ty n, Żuków, Tłumacz, Czecybie- 
szy miasteczko y z zamkiem. Na którym zawarł sie 

Potocki, był Jakub Potocki herbu Pilawa, z Jakubem Kory- 
cińskim herbu Topor , y z Sczuczkiem też herbu To- 
por, mieli więcey niż do sta człeka: z którymi długo 
sie uganiali wycieczki na nie czyniąc, wszakże gdy 
wszytek kosz Tatarski na nie przypadł: którzy zapa- 
liwszy miasteczko pod dym do samego zamku przy- 
szli; y podszaiicowawszy sie blisko strzelali bez 
przestanku do zamku tak z łuków iako z ruśnic» bo 
mieli Janczary z sobą. W tym strzelaiąc z zaniku za- 
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paliła Sie beezka prochu od hiipki , y samego Poto« 
ckiego gwałtem wyrzuciła. Zaczym gdy sie zamek 
zagorzał, ięli dopieroż Tatarowie szturmować do 
zamku posziadawszy z koni, y iuź sid byli w przy- 
grodek wdarli. Przetoż Potocki y Koryciński, y Szcu- 
czki, wpadwszy z kilkudziesiąt osób na konie: a dru- 
dzy spieszy wszy sie d<ali im bitwę w ręc: y tak 
przełomiwszy sie gwałtem wielkim przez nie, nie- 
którzy, zwłaszcza konni uszli ku Niestrowi. Spalili 
Tysmienicę, Halicz. A tam Stanisława Włodka Wo- włodcL. 
iewody Bełskiego dobywali : wszakże go nie dobyli^ 
y Tatar tam nie mało poległo. Zapalił sie też także 
był zamek strzelaiąc, iednak prędko ugaszono acz 
z niemałą szkodą swych. Spalili potym Kałużę, y Do- 
linę, a wszędzie więcey ludzi ścinali, a niż brali. Cze- 
go dowiedziawszy sie Hetman, zabiegł im ku górom 
maiąc ludzi po części: bo sie do niego ludzie ze 
wsząd garnęli. A między innymi przybył mu Janusz 
ze Zbaraża Woiewoda Bracsławski, y inni. Woiewo- 
da też Sendomirski zebrał ludzi n/e mało, ci wszyscy 
spodziewali sie ich u Sambora prześć tą drogą, któ- 
rą zowią Piotrowa: y przetoż sie tam ściągali. A na- 
przód sam Hetman tam przypadł tegoż dnia gdy 
Dolinę spahli, y położył sie nad Samborem: gdzie sie 
iął okopować, chcąc sie tam bronić ażby woysko 
nadeszło, z Żółkiewskim polnym Hetmanem. Tataro- 
wie sie tez byli okopali przed samem lasem : wszak- 
że nazostawiawszy chromych szkap w okopie, y pro- 
porczyków nawtykawszy wymknęli sie z okopu 
cicho; o których sie naszy nie dowiedzieli aż drugie- 
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go dnia. 1 przetoź szedł za.nimi Hetman prosto aż ku 
Drohobycy. Gdzie maiąc dwie drodze nieprzyiaciel 
mimo tamte trzecią Samborską, iedag w wierzch 
Sambora ku Munkaczu prosto do Węgier, drugą ku 
Hustowi; tą sie udał ku Hustowi, choć była nacie- 
śnieyszą ze wszytkich, a owa naprzestrzeusza Sam- 
borska. Szli naszy za nimi spieszno, porzuciwszy 
wozy y inne cigźary, rozumieiąc ze ich trudne miey- 
sca zabawić miały, albo Kornisz Węgrzyn , który 
tez iuż o nich wiedział: y zarąbał sie był dla nich 
w górach: ale go z zaręby łatwie wysiekli : y góry 
ony nad podziw prgdko przeszli : bo mieli chłopów 
z siekierami więźniów naszych nie mało, którzy szH 
wprzód przerębuiąc im drogę: które potym iedne po- 
ścinali, a drugie puścili (a cyganie ie iako słychać 
było prowadzili). Przepadwszy naszy za niemi przez 
Beskiedy, do Kikan wsi Siedmiogrodzkiey przyszli: 
gdzie sprawę wzięli dostateczną o nich. Chcieli nie- 
którzy iść za nimi daley iako za szkodnikami swy- 
mi: ale że w cudzą ziemię nie zdało sie Hetmanowi. 
Żałowali tego żołnierze barzo naszy, źe ie tak mar- 
nie upuścili , y ledwie im nie do spłaczu było : bo 
konie tylko sobie zmordowali y pochromili : a Tatar 
nie widzieli ani bih'. Frasował sie y Hetman; y oma- 
wiał sie listy rospisawszy wszędzie, że nie on, ale 
oni sami winni : bo w czas o tym nieprzyiacielu da- 
wał znać a nie wierzono ; gdzie napominał, y radził 
abychmy się ich strzegli nie wiedząc którędy by szli 
nazdd : więc iżbychmy na potym ostrożnieyszemi 
byli , a o tym nieprzyiacielu lepiey przemyśliwali, 
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gdyż iuź nalazł tu sobie inną drogę do nas łatwtey- 
szą y źyźnieyszą przez Wołochy. Zaczym trzeba by 
na nie mieć we dwoie woyska : a nie lada Woyska 
gdyż wziął serce wielkie na nas za tym dwoim wtar- 
gnieniem do nas ; iedno woysko na Ukrainie , a dru- 
gie tu gdzie bliżey od Wołoch. Wybrance też kazał 
mieć pogotowiu, których by nałatwiey dosiądź ku 
takiey potrzebie. Odpisał mu Xiądz Arcybiskup z ża- 
łośeią wielką, to przymuiąc a napominaiąc : aby te 
zmazę (iakoż u postronnych .ludzi zostalichmy prze- 
to w wielkiey nienawiści) starł z nas : y bit ich gdy 
nazad poydą ; Przypominaiąc mu to, że toż inni He- 
tmani to czyniali często choć małym ludem. Rospi- 
sał także po Koronie listy wszędzie, napominaiąc 
nas ąbychmy sie na pieczy mieli: a ze snu sie kie- 
dykolwiek ocknęli co day Boże. Bo będziemli tak 
nierządni dłużey, popiołem kiedy stanie ta uboga 
Oyczyzna nasza, a nas chociachmy wolni powiążą, 
y tak będziem sie wymawiać y winować spoinie: ale 
nie stanie' za nasze? Przeto dla Boga day my, a day- sposob 
my iedno rządnie; do czego mówmy co chcemy: po- 
miaru trzeba? rządu trzeba? Więc taki sposób nalc- 
pszy by mi sie zdał ; żeby pieniądze przez tak wiele 
rąk nie chodziły (bo ony są iako ciasto lipkie, przy- 
lgną wszędzie). Przeto niechby każdy powiat obie- 
rał sobie Rotmistrza, do którego by rąk prosto a nie 
do Poborców ani Szafarzów pobór był dawan, pod 
winą niesłuźenia woyny: a tego niechby iuź była 
pewna liczba, tak z każdego miasta, miasteczka, 
y wsi: Ognie preca, Puzłowczyzny precz. Zaczym 
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iuż by też rzecz była wiadoma Hetmanowi wiele mu 
powinien każdy Rotmistrz ludzi stawić : czego doy- 
rzał by Hetman z powinności y wiary swey : y Kroi 
sam, łatwieby zawzdy wiedział ieśli spełna woy- 
sko; a to wszytko niechby po Ukrainie mieszkało: 
Zaczym by y te tam pola puste osiadali, y młódź 
Sie ćwiczyła. Na co obierać Rotmistrze poPowiecicch 
ludzie godne, a ktemu dobrze osiadłe. Przykładam 
Rzymian; którzy iako piszą: Eguitem numerabanł 
a censu. A slachta widząc to żeby sie nikt nimi 
nie pasł, nie tak by im ciężko było dawać. Ale 
dalekom sie z piórem zawiódł; czegom nie zwykł 
czynić: iednak Patriae hm dolor to na mig wycisnął. 
Wracam sie zkądem wyszedł. 
Tauro- Za prześciem Tatar do Węgier (którzy przepra- 
liyii^JH wiwszy s'e pi^zez Dunay złączyli sie z woyskiem 
X Turki. gwyżym Tureckim). Odstąpili naszy Chrześcianre od 
Ostromi y Hatfanu do Rabu: gdzie sie położyli z Ar- 
cyxiążęciem Matyaszem na Insule rzeezoney Karlo* 
kos, y tam leżeli przy Rabie. A Tatarowie tym cza- 
sem szkody wszędzie wielkie działali. Potym sie 
Turcy pod Rabem wespołek z Tatary położyli y do- 
bywali go. 
Woiewo- Dnia 17 miesiąca Sierpnia Zygmunt Xiąże Sie- 
dmugpo. dmiogrodzkie , dwanaście Panów Węgierskich kazał 
^*J[j.[c"^poymać w Kołozwarze; z których iedne dnia tegoż 
miesiąca tamże w Kołozwarze kazał pościnać: Jako 
Alexandra y Gabryela Kędego, Jana Spbina, Grzego- 
rza Senezwana, Jana Forza. Drudzy potym pości- 
nani; iako: Franciszek Kędy, Jurek Waaź, Jan Borno- 



Digitized by 



Google 



221 

missa, Jan Garend, Woyciech Loiiay, Wolphang 
Kanclerz, a Baltazar Bathory udawion. Zaczyni 
onym Panom , także Bathorym wszytkim maiethośe 
na Xiązę zabrano. Przyczynę na nic tg kładł: iakoby 
porozumiewać sie nań z Turki mieli : przeto źe z Ce- 
sarzem Chrześciańskim wziął Ligę , co było nad ich 
wolą. 

Dnia 20 miesiąca Sierpnia, przyiechał Kroi do Kroi 
Gdańska: bez którego Polska tąźyła barzo, y w trwo- ^J^^zl 
dze wielkiey była. Jakoż na kilka niedziel przed^^**^^®^ 
przyiechaniem iego nic pewnego o nim nie słychać 
było. O którego przyiechaniu gdy wieść przyszła do 
Krakowa, Mikołay Zebrzydowski Woiewoda na ten 
czas Lubelski , a Starosta mieysca tego , tryumphy 
na mieście kazał czynić, z dział strzelać, ognie palo- 
no, y Tedeum laudamus śpiewano. 

Dnia* 8 miesiąca Września, Turcy zatoczywszy Turcy 
działa na brzeg Dunaia, most barzo prędko przez porazili. 
Dunay na barkach zbudowali : przez który do kilka- 
naście tysięcy ludzi z trzaskiem przeprawili ; y zdy- 
bali nasze Ghrześciiany nie opatrzne y bespieezne. 
Obaezy wszy to (acz iuź było nie rychło) naszy Chrze- 
ściianie rzucili sie do nich, chcąc im przeprawy bro- 
nić. A gdy działa Turcy wypahli, które były prosto 
przeciwko im narychtowane , uszkodzili ich barzo 
wiele y zamieszali , tak iż co żywo ięto potym ucie- 
kać. Nawet y sam ArcyKiążę Matyasz ledwo uszedł. 
Tamże działa y obóz wszytek Niemiecki Turcy wzięli: 
w którym dostatki wszelakie naleźli. Zaczym onę 
wyspę opanowali. Zginęło w tey porażce wiele ludzi 
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znacznych z Niemiec: także Włochów, których pul- 
trzecia tysiąca tam było : y dosyć dobrze sobie po- 
czyiiah*. Jakoż przedtym Janczary z Niemieckich 
szańców wysiekii. Przestrzegano dzień przed (ym 
ArcyxiąŻ6 Matyasza, aby .sie miał na ostrożności 
y lud ztamtąd uwodził, gdyż mu nierówno było; po- 
wiedaiąc że sie nie darmo uciszyli Turcy w obozie; 
ale on mało co sobie tego ważąc odłożył do iutra. 
A tym czasem iako on , tak y inni wszyscy Niemcy 
dobrey myśli byli : a świgto sie też było trafiło. Ale 
im tey Diety y dobrey myśli wytchło. 
Kroi Potym Kroi iadąc przez Wielką Polska na Poznań 
"^w^cl^* y ^* Częstochową, gdzie miał obiecaną drogę, wia- 
chał do Krakowa dnia 2 Miesiąca Października. Prze- 
ciwko któremu Zebrzydowski Starosta mieysca tego 
wyiechał, y miasto kilka set koni wysłało, a piecho* 
tą drudzy wyszli. Wszyscy z radością y ochotą 
wielką Króla prziymowali y witali. Przed Mynicą 
cztery Pjramides postawione były z wierszami, 
y z napisy cudnymi. Także przed zamkiem Arc4is 
Triumphalis był od Starosty mieysca tego postawio- 
ny, kobiercami wkoło obity, z napisy także rozmai- 
tymi, z dział potym strzelano, y dzigki Panu Bogu 
w kościele na zamku Krakowskim były oddawane. 
Gdzie Kanonicy iako obyczay iest Króla witali^ 
Rab Tur- Potym prgdko żałosna nowina przyszła o wzięciu 
*y^'*«*'Ilabu miasta y zamku przez Turki; z czego Kroi 
y z Królową mieli żałość wielką; y lud wszytek był 
smęcien; y trwogi było dosyć. Przetoż dnia 17 mie- 
siąca Października processie y nabożeństwa w Kra- 
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kowie były : y post w ten dzień od kaznodzieiow 
zapowiedziaii. Podał go Hardek Rakuszanin ; który Hardek 
był na tym zamku przełożony, b§dąc od Turków * ^^^^^ 
przenaiety. O co potym był ścięt w Wiedniu, a pier- 
wey rękę mu ucięto tamże na placu na to przygoto- 
wanym. Gdzie go Cesarz kazał w tureckie szaty 
ubrawszy na śmierć wywieść. Miał był inzsą śmier- 
cią być karany, ale Ło uproszono. 

Po wzięciu Rapu woyska sie Tureckie pod Komor>Turey pod 
nem położyły: a tego chcąc mocą wielką dobywać nie uem7\l 
mogli mu nic uczynić : bo im go też wszytką mocą p®*®^^^'* 
broniono. 1 tak nie długo pod nim leżąc, gdyż sie też 
iuż ku zimie skł<iniało, odciągnęli ód niego: wiedząc 
też y woysku Cbrześciiańskim nie daleko które im 
szło na odsiecz. 

Słysząc Kroi żeTatarowie nazad przez Polskę ko- wyprawa 
niecznie iść chcieli z Węgier, posłał ludu co mogło"" ^"^' 
być na prędce z Krakowa pod góry, to iest kilkana- 
ście set człeka z Mikołaiem Zebrzydowskim Woie- 
wodą na ten czas Lubelskim, a Hetmanem nadwor- 
nym swym, y Alexandrem Koniecpolskim Starostą 
Wieluńskim. Gdzie y Hetman z żofnierzmi ściągnął * 
sie do nich: którzy mieli wybrance z sobą: Do tego 
naiechało sie było dosyć dzierżawców królewskich: 
bo obesłał ie był Kroi, aby ku takiey potrzebie Rze- 
czypospolitey iechali. jakoż ich wiele było: co z mi- 
łości przeciw Oyczyźnie bieżeli iako na gwałt ; tak 
iż woyska wszytkiego nabiegło sie było do kilkana- 
ście tysięcy. Między którymi był poczet znaczny 
Woiewody Kiiowskiego: który miał z synem rałod- 
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szym Wojewodą Wołyńskim do dwu tysiącu koni. 
Xiąźe Zbarazkie Woiewoda Bracławski do piąci set. 
Xiąźe Zastawskie Woiewoda Podlaski do czterech 
set. Gerzy Mniszek Woiewoda Sendomirski y Hiero- 
nim Mielecki Starosta Sendomierski z innemi przy- 
iacioły swemi mieli tez przez tysiąc koni. Bełzan 
pod iedną Chorągwią było do czterech set koni: nad 
którymi był przełożon Mikołay Ostroróg y Jan Lip- 
ski z Goraia Herbu Korczak; a sto koni Lubhnian, 
które wiódł Adam Gorayski. Nuż Podolan, Lwowian, 
y innych Rusnakow było dosyć. Czekali Tatar na 
slakach wszędzie pod góry leżąc w zimę długo: 
tak źe naczekawszy sie ich a próżno roziechali sie 
precz , y nie został nikt tylko sam Hetman z ludem 
służebnym: a piechota królewska. Bo też y Turcy 
iuż byli ziechali z pola (iakom wyżey namienił) pro- 
sto od Komorna, którego (wziąwszy Rab) prosto 
dobyć chcieli y mocno. Przetoż nad zwyczay swoy 
Tauro- długo sie W zimg polem bawili. Wszakże Tatarowie, 
Maitaoy iako to icst uarod dziwnie ostrożny, wziąwszy spra- 
p™" ' wę od szpiegów, że im tam zastąpiono, cofnęli sie 
. nazad. I naleźawszy sie nad rzeką Cissą w Wg- 
. grzech y około Hatfanu, iuż w zimę nierychło, przez 
Multańską ziemię do domu przyszh. Chcieli byli przez 
Siedmigrodzką ziemię prześć : ale im Woiewoda Sie- 
dmiogrodzki zastąpił ; y kilka set ich (co sie chcieli 
przekraść) urwali. 
Jasiowie- Pod tcu czas teź gdy Tatarowie poszli do Węgier: 
tIJIt Mikołay Jazłowiecki Starosta Śniatyński, zebrawszy 
do kilkanaście set człowieka poszedł do Tatar. Wszak- 
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że Sie wrócił od Niestru gdy go Kozacy zdradzili: • 
którzy zmówili sie z nim iść. Także obrócił sie ku 
Białogrodu, chcąc przecie iaką posługę uczynić : ale 
y ludzie iego właśni pozdradzali go , y do Kozaków 
wszyscy mu prawie zuciekali , tak iż na iednym no- 
clegu y po stu ich uciekało: y nie został tylko z ośmią- 
dziesiąt gdy pod Białogrod przyszedł. Przeto musiał 
nazad co prędzey uchodząc, Pan Bog go strzegł że 
ztamtąd zdrowo odszedł. A Kozacy tym czasem wo- J^°*J*^ 
leli swoie łupić, zwłaszcza około Bracsławia: odia w- wzięli, 
szy miasto y z zamkiem za zdradą mieszczan Staro- 
ście Struszowi Gerzemu ; gdzie iako doma mieszkali, 
y slachcie okoliczney stacye sobie dawać roskazowali: 
A który by ich nie chciał być posłuszen; na domy 
naieźdźali y pobierali. Jakoż między inszemi Kalinow- 
skiego wybrali y znaczną tam zdobycz wzigli. Słał 
do nich Kroi mandaty, aby sie roziechali, a tych 
szkód ludziom nie wyrządzali ; ale nie chcieh' nic na 
to dbać. Zaczym im daley tym wigcey nabieź<iło sie'^^^*/^!^® 
tego Kozactwa do nich: tak iź ich iuź było iako po- 
wiadaią do dwunaścia tysięcy, y szli do Wołoch. 
Nad ktoremi byt Hetmanem Łoboda y Nalewayko ^«boda 
Porucznikiem. Mi«li wszytkich chorągwi do czter- waykT. 
dzieści : a na dwu były orły cesarskie. Potym Wo- 
łoską ziemię zwoiowawszy, y Aarona Hospodara 
wygnawszy szły ku Tehiniey. Tamże znowu Ho- 
spodar złączywszy sie z Multany y z Turki wyparf 
ie. Zaczym oni zasię tu do ziemię przyszli: y szkody 
iako znowu czynili, grożąc sie y do Polski na wiosnę. 
Tegoż czasu Jan Zygmunt Margrabia Brandebur 
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we&eie gki , syi) Administratora Biskupstwa Hele Saxoiuiro, 
bie Bran- poymował eorkg Xiążęcia Pruskiego, na które we- 

skfego" scle Kroi posyłał Stanisława Cikowskiego Podko- 
morzego Krakowskiego; y tenże z Posłem Cesarskim 
Panią młodą do ślubu wiódł: a Poseł Króla Duńskie- 
go Pana młodego. I zasie nazaiutrz w prowadzeniu 
sie odmienili Posłowie za odmianą mieysca pierwsze- 
go, iako sie to tam migdzy Niemcy zachowuie. A po- 
seł Króla Duńskiego tey Geremoniey nie wiedząc, 
mnimał że to alternatim szło: y przetoż chciał 
^j^J.*: *^''*- wczorayszego mieysca Posła i^aszego u stołu, ale go 

Doncris. to uic doszło. O CO rozgniewawszY sie u stołu nie 

Niemcze. ^ x ^ i i i 

Siedział, y dano mu stolik osobny. 
Sądy Kro- Pod tym też czasem Kroi w Krakowie Sądy swo- 

Ifewskie. 

ie odprawował: które za odiazdem iego doSzwecyey 
były tak długo zatrzymane. 
Kurza Roku 1505 dnia 29 miesiąca Stycznia zapalit sie 

"miiT zamek przed wieczorem w Krakowie od komina: 
w którym nowo był tragarz zamurowany, y zgorzał 
dach na kurzey nodze, y rog wszytek zamku. Szczyty 
wymurowane sieła pomogły: bo sie o nic z obu stron 
ogień oparł: które też Bonar dla tego dał był wymu- 
rować. Jednak oprawił to Kroi lepiey niż było przed 
tym wszytko, y miedziąi przykrył : gdzie y basztę 
ozdobną w rogu wywieść dał, która powyższyła on 
szczyt gmachowy, także wchód iednostayny w zam* 
ku od dołu aż do wierzchnich ganków szeroki y prze- 
strony.. 
seym Potym zabicgaiąc Kroi tym niebespieczeństwom 

^ wic/ tak od Kozaków > iako y od Tatar y Turków, miał 
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Seytn w Krakowie: który złożył na poniedziałek za- 
pustny. Nazaiutrz Posłowie zszedwszy sie, obrali 
Stanisława Karsnickiego Sasina Sędziego Sieradzkie- 
go Marszałkiem. W stgpną środg proponował Jan 
Tarnowski Xiądz Podkanclerzy Koronny od Króla: 
przekładaiąc te wszytkie niebespieczeństwa które 
zachodziły Koronę: tak od Kozaków iako Tatar y Tur- 
ków, a Gdańskiego tumultu też nie przeppminaiąc. 
Na tymże Seymie byli Posłowie Papiescy, Cesarscy, Posłowie 
iako: Stanisław Pawłowski Biskup Ołomoniecki y Wa-^fań^cy* 
eław Berka Marszałek Czeski. Nuż Rześcy, Siedmi- 
grodzcy, Wołoscy y Multańscy: którzy także od 
Turka odstali iako y Siedmigrodzki. Była namowa 
długa około Ligi: tak z Cesarzem, iako z innemi Pany Li^a. 
Chrześciiańskiemi przeciwko Turkom , y wysadzono 
na to osoby pewne, ktorey namowy te głownieysze 
punkta były: Sposób Ligi, pewność iey, y którzy by 
do niey należeć mieli ; y coby sie komu dostać miało 
Nuż gdzie woyng wieść y iako , y ktoby Hetmanem 
tego wszytkiego woyska być miał, także Sędzią. 
Wigc iako długo ta woyna miała trwać: wszakże do 
concluzyey żadney nie przyszło; przeto że naszy 
' chcieli nie tylko Cesarza: ale Rzeszą wszytkę y Kró- 
la Hiszpańskiego, y insze Pany Chrześciiańskie mieć 
w tey Lidze. Commisarze iednak byli namówieni, 
tak z Senatu iako y z Posłów : którym Reces taiemny 
dan był na to do zachowania : ieden Xiędzu Arcybi- 
skupowi Gnieźnieńskiemu iako Prymasowi. Drugi 
Kanclerzowi y Hetmanowi Koronnemu. Trzeci Pod- 
kanclerzemu Koronnemu. Czwarty Janowi Fierleiowi 
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z Dąbrowice Podskarbiemu Koronnemu. Piąty De- 
metrowi Ghaleckiemu Podskarbiemu Litewskiemu. 
Szósty Stanisławowi Karśnickiemu Marszalkowi Po- 
selskiemu. A ci z Commissarzmy innych Panów 
Ghrześciiańskich mieli sie ziechać do Poznania, y tam 
mówić o tym. A dla conduzyey tego wszytkiego 
miał Kroi złożyć Seym w Warszawie na trzy nie- 
dziele po Seymikaeb ; a Seymiki także miały być we 
trzy niedziele po oznaymieniu Królewskim przez 
uniwersały do Grodu a nie przez Posły. I ten Seym 
nje miał trwać dłuźey dwocb niedziel. Wszakże z te- 
go nic nie było: bo Gesarz odesłał, powiedaiąc że 
Króla Hiszpańskiego do tego nie mogl zwieść, który 
na ten czas zabawił sie Francyą. 

Pobór. Na tymże Seymie Pobór postąpiono na żołnierze: 
a na poborcę naprzód przysięgę włożono, bo pier- 
wey nie przysięgli byli: co Boże day by im to pomo- 
gło. Wszakże Wielka Polska y inni wzięli to sobie 
do braciey, • y długo sie około tych poborów kłocih\ 
a przecie go nie dah*. Litwa także nie dała, na wy- 
brance tylko pozwoliła: aby iako w Polszce tak y tam 
ku każdey potrzebie byli wybierani. Pospolite ru- 
szenie ktemu było uchwalone. 

Fara Na tymźc Seymie podawanie kościoła u Fary we 
* Gdańsku było przysądzone Hieronimowi Rwrazow- 
skiemu Biskupowi Kuiawskiemu: który kościół Gdań- 
szczanie pierwszym Biskupom odiąwszy na Relligią 
swą przeformówali. Potym z tego Seymu nie spra- 
wiwszy nic więcey roziechali sie precz. 
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Na tenże Seym przyszła nowina o śmierci Cesarza Mahomet 
Tureckiego Amurata na którego mieysce był obran Turecki. 
Mahomet syn iego. 

A gdy Hetmali wiadomość wziął że iuź Tatarowie Koiaey 

" pobici. 

przeszU: ruszył woysko od gor na Podole: a Kozacy 
też do Wołoch poszli na pomoc Woiewodzie Woło- 
skiemu y Multańskiemu. Ale im dobito u Tehimiey: 
gdzie popiwszy sie przypuścili do szturmu. Przetoź 
nazad sie zasię wrócili, y iedni za porohy poszli: 
a drudzy sie rozeszli po Ukrainie. 

Tegoż roku zima była taka: iakiey od dawnych ?*?|[^ 
czasów ludzie starzy nie pamictaią. Abowiem iako 
zapadła po S. Marcinie leżała aż do Wielkiey Nocy, 
y potym zimno długo trwało. Śniegi były wielkie 
y zamieci albo zawiewki srogie lody były miąższe. 

Pod tem czasem prędko po Seymie Krakowskim Puka. 
ścigto Pukarzowskiego slachcica z Sieradzkiey ziemi ścięt 
na zamku Krakowskim, o to iż zabił męża od żony. 

Tegoż roku w miesiącu Lutym w Nembarku była Powódź 
powódź barzo wielka : abowiem była woda zebrana borku. 
z śniegów w tamtym kraiu nigdy nie słychana: gdzie 
we dniach dziewięciu przypadała trzy kroć, a każda 
trzy dni trzymała. Ostatnia była wielka y naszko- 
dliwsza, abowiem ludzie w mieście na dachy uciekać 
musieli. Z domów okny w czółnie wysiadali y po 
mieście sie wozili , wszytkie potrzeby które należały 
do żywności: okny do kamienic przywożąc podawa- 
no. Owa starzy ludzie powiedali że nie pamiętaią 
takowey powodzi iaka tam na ten czas była : bo nie 
oszacowaną szkodę, tak na polach , gumniech , do- 
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mach y w dobytkach poczyniła. Nawet y ludzi poŁo 
piła. 

Powódź Tegoż też czasu skoro po Wielkiey Nocy sroga 
śieeh.' a gwałtowna woda w Pirusiech na Żuławie przypa- 
dła u Wielbiaga: gdzie na kilka mil wylała, y przez 
kilka tysięcy ludzi potopiła. Domy, dwory, konie, 
bydło zabrała, y pola także łąki pozalewała: zkąd 
szkodę ubogim ludziom wielką poczyniła. 

wieięua W tym tcż roku wieże Łubramkg rzeczoną na 

Kraków, zamku Krakowskim rozbierano y niżey postawiono. 

*bVeMn"'A to dla wielkiego cigżaru który na sobie miała. To 
sie działo za urzgdu Franciszka Rylskiego wielkiego* 
rzandzce Krakowskiego. 

Miechów W tymże roku Miechów miasteczko pigc mil od 
Krakowa dnia 5 miesiąca Czerwca wszytko do grun- 
tu pogorzało, kościoła z klasztorem ledwie obronio- 
no: bo sie też wiatr nie tam na tę stron§ był obrócił. 

w^ewoda P<>*y^ rychło Xiązg Siedmigrodzkie Aarona Wo- 

Wołoski iewode Wołoskiego , mieniąc nań żeby sie do Turka 

sŁraeon* 

przekinaó chciał poymał y dał stracić. A Stepbana 
Koiwaa. Rozwaua tam posłał: który nie był wdzicczen u Wo- 
łochów, 
seymik Po Scymic Walnym Krakowskim był Seymik 
ski. w Proszowicach dla obierania Poborców y Szafarza. 
A gdy slacbta nie mogła sie zgodzić na Szafarza, 
Królowi samemu to w moc dali : iakoż Kroi na żoł- 
nierze te pieniądze wszytkie zarazem obrócił, 
wtaay- Tegoż roku dnia 9 miesiąca Czerwca w dzień 
lewie Sie Piątkowy skoro po południu: Królowa Syna Włady- 
^'^^^' ' sława na Łobzowie miała. A przetoż dnia tego try- 
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umphy były wielkie: y z dział wszędzie strzelano. 
A napierwey w ogrodzie przed miastem u Xi6dza Jana 
Tarnowskiego Podkanclerzego Koronnego. Więc na 
zamka iako y w mieście tak z murów iako y basth 
ogromną strzelbę puszczono. Ognie przed Ratuszem 
y indziey palono. Dnia 9 miesiąca Lipca w Niedzielę 
były krzciny : na które Królowa stara z Warszawy 
przyiechała. W drugą Niedziele też tryumphy w Lu- 
blinie były : gdzie na ten czas Trybunał sie odpra- 
wował. 

Tegoż dnia gdy sie Władysław Krolewic urodził ^^p ^^ 
Xiądz Marcin Szyszkowski Ostoyczyk Canonik Kra- «'Mka. 
kowski, a potym Biskup Łucki, założył bractwo 
barzo nabożne Męki Pańskiey u S. Franciszka w Kra- 
kowie. 

Tegoż czasu niesiona iest Małżonka Xięciu Sied- Marra 
migrodzkiemu Marya siostra Krolowey naszey : kto- ięcia 
rą zawoziła Arcyxiężna Matka iey. A potym ztamtąd^rodskie- 
iechała na Polskę, ktorey Kroi drogę zaieżdżał, ^^ 
y prowadził ią do Krakowa: a potym aż do granic 
Śląskich. 

Tegoż czasu ośmi Władyków Ruskich z Metropo- Aai do 
politą spisali Bie wszyscy przystaiąc do kościoła i^owpzy 
Powszechnego Catholickiegp Rzymskiego: podług '^*** 
zgody, którą przed tym Grekowie na Goncilium Flo- 
rentskim uczynili byli zŁacinniki, y spisawszy pe- 
wne artykuły posłali z nimi dwóch do Oyca S. Ada- 
ma Pocieja Włodzimirskiego , y Kirylła Terleckiego 
Ludzkiego Władyki. Jednak to uczynili imo wolą 
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! PaŁryareby swego Constantynopolskiego. Nosi dom 

I Pocyeiow ten herb iako sie tu potym opisze y włoży. 

[ Poseł Na tenże tez czas przyiechał Poseł do Wilna Ce- 

z^mIawj.^^^^ Chrześciańskiego , Mikołay Warkocz Słezak 

^ z Moskwy; a z nimi Michailo Iwaaowic Wiellimmow 

Poseł Moskiewski: który 70 kolass koń przed koń 

rozmaityeb futer wiózł Cesarzowi od Moskiewskiego: 

a to na pomoc przeciwko Turkom. Gdzie był też tam 

Postł na ten czas Legat Papieski Alexander Comuieus źą- 

daiąc go do spolney Ligi przeciw Turkowi. Offiaro- 

wał sie Moskiewski dosyć cbętnie : wszakże przez 

Króla Polskiego nie chciał nic czynić. Także Legat 

poiechat precz nic tam nie sprawiwszy, y mieszka! 

• Bielski ^ Litwie długo. A tenże naprzód Joachima Bielskie- 

zyeyroz-go Historyka Polskiego (który był Kronikę Polską 

grzcszon. ^yj^j j^j^^ wyżcy tym stoi List 768) z Herezyey 

rozgrzeszył: y Sacrament Pański z rąk mu swo- 
ich dał. 

Hetmaa Roku tcgoź 1595. Duia 12 miesiąca Lipca Jan 
"^^'Zamoyski Hetman Koronny wyciągnął na Tatary, 
y położył sie u Mogilnice : gdzie naprzód obóz zato- 
czywszy, y Artykuły woienne otrąbiwszy, ruszyt 
Sie 20 dnia tegoż miesiąca ku Ukrainie : rozdzieliw- 
szy woysko swe na troie. Lewą stroną szedł Stani- 
sław Żółkiewski Hetman polny. Prawą Potocki Sta- 
rosta Kamieniecki, a sam Hetman środkiem. Dnia 21 
peseutwo Lipca przyicchał do niego posłaniec Wołoski od Ro- 
odRozwa-^^^^^ z listem: daiąc sprawg o Tatarach że sie 
przeprawuią pod Oczakowem: y chcą sie złączyć 
z woyskiem Tureckim: którego iuź wi^cey niż na 
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sto tysigcy leży po brzegach nad Dunaiem, y iuź sie 
drudzy przcprawuią na tg stronę. Przeto prosił aby 
si> zwoyskiem ich złączył: y złączywszy, spoinie 
przeciw temu nieprzyiacielowi ku Dunaiowi. szedł. 
Odprawił go z tyra Hetman: że Kroi Pan moy ieszcze 
nie zruszył przymierza z Turkiem; y dla tego roska- 
zania nie mam: abym tam miał iśó głęboko z woy- 
skiem : iedno mi tylko roskazał abym strzegł granic 
koronnych, a zwłaszcza od Tatar, na które oto za 
Sarygrodem od Syroki nie daleko czekam : y gdy 
będę wiadomość o nich miał że sie do nas przepra- 
wili przez Niestr, przeprawię sie y ia , y zaiadę im 
od waszey ziemie. Będąli też chcieli iść przez na- 
sze ziemię do was Kuczmańskim albo Czarnym sla- 
kiem , tedy im zaiadę w oczy, y do was ich (Pana 
Boga wziąwszy na pomoc) nie puszcze. Lecz iesli 
by sie tam ku Dunaiowi polmi prosto udaH , to iuź 
nam tam odległo, y dla przymierza z Turki damy im 
pokoy. 

Było pisanie także u Króla w Krakowie od Bogda- List od 
na Hospodara Multańskiego , żeby mu Kroi dał po- skiego' 
moc: bez ktorey trudno by Turkom przez Dunay 
przeprawy miał obronić. Jakoż nieborak źle obronił. 

Tegoż czasu w Krakowie ścięto KraszowskiegoKraszow 
slachcica z Krakowskiey ziemie , który naiechawszy icict. 
Krzysztopha Gosławskiego na Don w Tomaszowi- 
cach wziął mu córkę iego wdowę co była za Try- 
blem y samego ranił. Przetoź go Kroi kazał poimać: 
a gdy sie bronił , dobyto go w iego własnym domu, 
gdzie kilku sług przy nim zabito, a samego samo- 

30 
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woli poymano, y do Krakawa przywieziono: którego 
gdy strona poprzysif gła^ cięto, y drugiego śz nim co 
winnieyszego Rosoehaekicgo. Tego namawiali Jezui- 
towfe aby reyocował (bo był Aryahem) ale nie cbciah 
y tak z tym uporem złem szedł na śmierć. Drugich 
puszczono, gdy strona nie stała im o gardło, 
zuzd Tegoż czasu Ewangielicy ziazd grwoy albo synod 
nia. mieli w Toruniu: na którym artykuły swe niektóre 
spisawszy, posłali z nimi do Króla te posły: Andrze- 
ia Leszczyńskiego Woiewod^ Brzeskiego, Stanisła- 
wa Gostomskiego Woiewodg Rawskiego , Andrzeia 
Mcczyńskiego Kasztelana Wieluńskiego, Stanisława 
Szafrańca Woyskiego Krakowskiego. Andrzeia syna 
iego Starostę Lelowskiego, Sgdziwoia Ostrowa, Jan^ 
Krzysztoporskiego Stolm*ka Sieradzkiego, Andrzejj^ 
Zarebg, Andrzeia Oleśnickiego, Piotra Palcowskieco^ 
Andrzeia Grodziedzkiego, Andrzeja Wągłowicza, Mar- 
cina Ghrząstowskiego , daiąc sprawę o sobie przecz 
ten ziazd sobie uczynili , a że na nim nic innego nie 
stanowili, iędno rzeczy te, które onym samym w wie- 
rze ich były potrzebne. Więc swe doległości , które 
ęie dzieią ^bproni ich , tąkźe onym sąniym (które by 
tu pisać długo) przypominali , tak w Krakowie, jako 
w Wilnie, y indzięy, y w Prusiech. Nuź y na Try- 
bunalech y innych sądziech^ aźę ich do świade- 
ctwa przypuszczać nie chcą, w rozdawaniu urzędów 
l^rakuią niemi, z kościołów ciała ich wymietuią, xią- 
szki y pisma swe przeciw im wydaią. Słuchać ich 
iednak nie chciano : bo iako Kroi o tym tam zieździe 
ich ni$ wiedział, ani go imi składał, ^ak y o Poślecb. 
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Jeśliby któremu z nich co było potrzeba do Króla- 
tedy każdemu było wolno przyśe. I tak nic nie spra- 
wiwszy poieehali z Krakowa wszyscy preez ieden 
p0 drugim. 

Diria Si miesiąca Sierpni*, przyi^^^ehał znowu Poseł p»jj>|[jjJ 
do dbózu nadzego nud Lebimlką od Rozwana Durka^ 
łab S^oezawskr: ożnaymuiąc mu że Synai Basżai 
i woyskf i^ielkimi iaż sie przeprawił przez Dunay^ 
którym Woidwóda Multaiiski przeprawy nie mtigąo 
obronić Od bi^zegu y okopał sie } a tak prosił iakó 
y pferwey 6 ppttroc. Odprawił go Hetmań tymi sło-* 
wy t źe iako Rożwan d^ił mi żnaó o Turcech, 12 fni 
przeszli przez Dańay y opanowali brzeg, fedy tó sief 
Aie dobrze sstało y ż szkodą Cbrześciiańsk^ : iednak 
Pana Boga proszg aby tam wam nad tymi pógany 
błogósłatM^ió y zw^ycrgzt^^o dać raczył. Ja im A\h 
odległóścSi Więc y roSkażahia nie n&aiąó liie liiagtf 
ptźybydź. Go sief tknie T&fńir, dayeie mi # c^aś itii^f 
itśM by Sie ku ńam prżćż fłkstt' oH waś pfżepraWiaó 
chcieli (chcąc tam tędy którędy pieftrey ptiei góry 
do Węgier prześc) tedy my im zabieźemy: lecz ieśH 
sie itiź obi^oćili ku Ti^hińiey tó proźno, A ieśfi si« tez 
ka ilani udadzą Kufóihańskim Albo Czardymi slakiettn 
tedy rtaiąc straży dtf bre y pew¥rt, Pana Bóg4 wzlątr- 
śiy lia pOmocJ, podfcam sie ź himi. A tak i stróży 
Tatar iuż ia będg W żwyź Niiprti Wszędzie pilną 
śtni ibińl: h wy od Niesffrsi. Zaczytfi ti poinocą 
Bóźą nłoze śie! Chrz^ścii&ńśtwu nitf źl0 pośfiiźyć. 
Ledł^ic tego Posła odpratyił, lili drudzy przyieehaH, 
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prosząc także b pomoc: które Hetman odprawił w też 
słowa. 

Tataro- Dnia 15 tegoż miesiąca przyiechał Kozak z Syroki, 
który był posłań z pierwszemi Posły Wołoskiemi 
dla wiadomości o Tatarach,. daiąc znać że Tatarowie 
iuż sie przeprawili wszyscy przez Dniepr na ten ślak 
iako y tak rok szli. O czym zarazem było. koło, ra- 
dzili coby czynić, a gdzie sie obrócić. Uradzili aby sie 
ruszyli ku Kamieńcu ; iakoź zaraz kazano w bgben 
bić. Bo y Burkałab Sorocki także dał znać o nich 
że w Piątek przeszły przeprawo wali sie iuż przez 
Niestr pod Bialogrodem. Ruszył sie tedy ztamtąd 
Hetwan, aŁoboda którego Hetman wyprawił pod 
Tatary -nie chciał z Hetmanem ciągnąć. I tam na 
Ukrainie został: bo nie ufali Kozacy naszym. Wdro- 
dze Hetman bgdąc rospisał listy wszędzie do miast 
y slachty oznaymuiąc im o Tatarach pewnych a tak 
ich upominał, aby doniiy swe, żony y dzieci na ostro- 
żności mieli: a sami do woyska sie prędzey zieżdiali, 
y <lalszego oznaymienia iuż od nich wigcey nie cze- 
kali. 

Poselstwo Dnia 21 tegoż miesiąca Sierpnia , przyiechał zno- 
^^ ***wu fturkałab Sorocki prosząc aby cokolwiek woy- 
ska Hetman posłał im na pomoc przeciw Turkom, 
którzy iuż są pod Tehinią : A Woiewoda przeciw 
Turkom wespołek y z Siedmigrodzkim miał wy- 
ciągnąć na pomoc Multańskiemu:| którym gdzieby 
ratunku nie dał, nie mogliby Multańskiego żadną 
miarą od Turków ratować y dla Tatar zostać. Była 
rada około tego ieśli dać im pomoc albo nie ? a to 
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Sie działo nad Gniła wodą : gdzie było panów Rad 
kilka: a między innemiXiądz Wełncki Biskup Kamie- 
niecki , Woiewoda Ruski, Hetman Koronny y Polny^ 
y Gulski Kasztelan Chalicki, y Droiowski Referen- 
darz. Także kazawszy przyprowadzić Posła Woło- 
skiego Hetman odprawił go tymi słowy : Że naród 
nas Polski iako sie zwykł z każdym szczyrze obcho- 
dzić, tak y Rozwanowi powiedz to od nas; że nie 
mamy zgoła roskazania od Króla Pana naszego iemu 
pomagać, ani Wołoskiey ziemie od Turków bronić 
tylko Tatar, ieszli by poszli przez naszg ziemię wzgo- 
rę Niestru tak rocznym slakiem pilnować : dla któ- 
rych oto przymykam sie ku Niestru. Lecz ieśli poydą 
do Tureckiego woyska, z którym złączywszy sie 
poydąli do ziemie waszey, iuż my tam damy im po- 
koy. Radzimy tedy Rozwanowi aby u siebie uwa- 
źył dobrze pot^źność s woig : ani tak pory wce z ma- 
łym woyskiem na Turki sie mietał , by snadź nie 
rozmyślnie za jiiepotgźnością swą sam nie zginął, 
y ludzi tey trochę nie pogubił: więc y ziemie tey nie 
stracił; a potym y naszey ściany nie zapalił. Acz 
my tego mu życzymy: aby wszytkie Turki dał mu 
Pan Bog pobić: ale ieśli by nie miał wygrać, tedy 
nasza rada żeby nie tracąc próżno tey trocliy ludzi, 
y naszey ściany nie zapalaiąc, ustąpił w czas z swe- 
mi Węgry do Erdetu: co niech nie rozumie żebychmy 
mu to ze zley przyiażni radzili : ale tak iako przyia- 
ciele szozyrze sie z nim obchodzimy. A co sie tycze 
traktatów z nim , tedy my ioh ani chcemy ani po- 
trzebuiemy: bo też iuż Hetman poczuwał nieszczy* 
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iwi ieb. Wica to wiedział dobrze le oriz Syntt BasM 
2iifmis MolUńską a Cthri Przekopski Wołoską z rm^ 
kazinfia Tureckiego posieśi mieli: na którejś AckineŁ- 
bega S^ddiaka Tehinskiego €zar postawić miaL 
Prżetdź fei Hetman poprzedzić ich wolał nlai4c Hie^ 
remiego Mohiłe z sobą: o którego go Wołdcbowie 
ezffsto a gfsto prosili : bo z Roz wana nie koiitenoi 
* byli. O ezym dawszy znać Królowi prosił o ratunek; 
a sam z tymi ludźmi które mrat przy siebie rossył 
Retmaii 8ie ku Kamieńeu. Ztamtąd że prosto do Wołoch azedłt 
^ todb? S^^^ ^^ ^^^^ ^^8^^ miesiąca przez Niestr v^oyśka 
wprzód przeszło ^ y staiif ło w poł miti od Nteśtra 
iuż w Wołosześb^ Ztariitąd ruszywszy sie na pig^ 
pułków woysko wszytko Hetman rozdzielił. Pierw- 
szy był Potockiego Starosty Kamienieckiego. Dragi 
Żółkiewskiego Hetmana potnego j Trzeci Giilskjf go 
Kasztelana Gbalickiego, €zwarty samego Hetitaana 
K<>ronnego, Piąty Stanisława Pszer^bskiego. Potym 
RoiwM prędko dano znad Hetmanowi że Rozwan Wofewoda 
Wołoski uszedł z Jas żonf przed sobą z skarbami 
do Wigier wyptawiwszy^ a potym sam m liią i% 
wszytkiemi fewemi Węgrami^ pobrawszy niektóre 
Pany Wołoskje da wiezienia, poszedł. Dnia 3l t^ 
goi miesiąca woysko nasze nad Prutem stancia. 
Tamże slaebta Wołoska przyiecbała do Hetmana: 
witaiąe go y dzickuiąc; że im na ratunek od Fdgan 
w tym osiatntm upadku ich y zgubie przybył; Pana 
Bogd prosząc zań aby on SMff wieczną zapłatą ie^^ 
mu być raczyła y oni też wieeżnenH czasy obiecaiąc 
DMi byi poiriufti za to. Nazaiutrz to iest drria 1 mkH 
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fiąca Września przeprawiwszy Bie naszy przez Prut 
rzekf, połeiyli sje na Stephanow$kim polu. A Wo? 
łosza tąż tego dnia Hieremjego Moilił^ (który u nas MobiU 
za obywatela iuż był przylot) Hospodarem flwym Wołoski. 
obrali { zaczyni listy rospisano po wsjytkiey ziemi 
Wołoskiey, aby sie zieźdżali na Seymik Ao Jass dih 
przyięcia nowego Hospodara : który zaraz trzeeiego 
dnia po obraniu swym przysięgał Królowi y Rze- Hospodar 
ezypospolitęy wiarę swą y state<)znoso zachowa-, gał Kro- 
łakźe wszelakie posłuszeństwo azynie : fctorey przy- 
sięgi słucliał sam Hetman Koronny y Polny: y Herr 
bort Szezęsny w namiecie pokoiowym , nie przed 
wszytkiemi. A po tey przysiędze Panom Wołoskim 
Hetman tego HLeremiego Mohiłe imieniem Krolew* 
dcirn y Rzeczypospohtey Hospodarem opowiedział; 
ii6zyniw«fy rzeez do niob szerokimi słowy s Jako 
użaliwszy sie was Kroi Pan moy w tym ucisku 
y jotrapieniu waszym , przysłał wam oto dobrego, 
ęnotłiwego y ł)ogoboyoega człowieka, z narodu wa- 
szego, cfao^iąź nie Hospodarskieg^ rodzaiu: ale da- 
wany y zaezn^y familiey u was, na któregoście wy 
sami z upo4obania swego z dobrey woli zezwolili, 
A Aak zebyaeie mu zachowali stateiczną przystoyną 
¥fi^li 9 y poddaiistwo oddawali iato Panu swemu. 
Zaczym Wołosza wszytka Królowi y Rzeczypospo- 
łitey dziękowali. A potym Hospodara prowadzili nft-^j*/,®J*J[ 
wy de Jass. Przed którym dniem pierwey Hetman 
m krłkudziesiąt koni tam ieżdził, przeglądaiąe miey- 
6ca dla budowania zamku: gdzie pustkami prawie 
i¥Szytko zastał; abowiem czego Kozaey me zburzyli, 
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to Rozwan odieźdżaiąc wszytko pokazii, a nawet 
y dzial^a.w staw powmietal, których koła leszcze 
było widać. Tysiąc naszych co przednieyszych , to 
iest Rotmistrzów wszytko a Towarzyszów z nim 
, wiechało, a piechoty było kilka rot. Wiechawszy do 
miasta naprzód wstąpił do Gzerkwie: gdzie nabożeń- 
stwo swe odprawiwszy na Hospodarskim stolcu 
usiadł. Potym iechał do Dworu gdzie Aaron mieszkał 
tamże iadł : siedzieli z nim u stołu Rotmistrze na- 
szy. Panów wołoskich mało co było , a potym iuź 
późno iechali wszyscy naszy do obozu: tylko tam 
trzysta wybrańców zostało. Potym woysko nasze 
wyminąwszy Jassy położyło sie pod Gzecorem od 
Jass dwie 'mili ku Tehiniey prosto , między Prutem 
rzeką. Tamże przywiedziono Turczyna od Białogro- 
da poymanego, y list przyniesiono z Woyska Tatar- 
. skiego od Wołochów, którzy w poymaniu byli. PisaU 
do Burkałabów y do inszych urzędników Wołoskich 
upominaiąc ich y grożąc : aby sie w czas *z dobrey 
woli poddawali , który list w kole czytano. Tamże 
Poset y Posła Siedmigrodzkiego odprawował Hetman z tym 
l^^^i że co sie tycze zpowino wacenia które Xiąże ma z nim: 
wwB. *^^y ^ *®y "^'^''y '®st mu przyiacielem iako to powi- 
nien, lecz co sie tycze woley Krolewskley tedy tcy 
dogodzać musi: który mu to zlecił żeby Tatarom drogę 
zaszedł: aby nie przebyli tak rocznem slakiem do Wę- 
ier. A iż Rozwan z Jass ustąpił; zaczym Wołosza obrali 
sobie Hospodara innego człowieka z narodu swego, 
z którym on tu przy iechał, tedy nie może mu Kiąźę 
ani nikt t^o ganić; gdyż wolą Polacy z Wołoszą 
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mieć sąsiedztwo iako y dawno , a niźli z Pogany, 
albo z jakimi Cygany (iakoź ten Rozwan powiedaią 
był Cygan) ktory z Jass uchodząc okopał s.ie był 
pod Płoninami na lesie: maiąc Wggrow piechoty 
do tysiąca, Uszarzow trzysta, a Kozaków Pola- 
ków pięćdziesiąt: y wigcey sie ludzi spodziewał 
mieć od Siedmigrodzkiego , do którego o pomoc pi- 
sał. O czym gdy wziął sprawg dostateczną Hetman, 
posłał tam dwieście Uszarzow, a trzysta Kozaków 
z Blinstruba o dwa koń : nad którym ludem Gulski 
był starszym. Lecz skoro posłyszał o naszych lu- Rozwag 

iicickt* 

dziech Rozwan , poszedł precz w góry : a potym do 
Siedmigrodzkiey ziemie ustąpił. 
Także Woiewoda Multański z ostatkiem woyskaWoiewo- 

^ da MuU 

swego iuź też był ustąpił pod góry Siedmigrodzkie tańsu. 
straciwszy bitwę z Turki. Poszczęściło mu sie było 
z przodku sparł Turków aź do obozu: ale sie nań za^ 
slg poprawili Turcy aż musiał pierzchać , gdzie Mul- 
tan wiele stracił, y Basza Multańską ziemię opano- 
wał. Zatym przyieźdźali Posłowie od niego do Het- 
mana z listy : iakoź radby sie był poddał w opiekę 
y obronę z Państwem swym Królowi Polskiemu; ale 
Hetman na to rzekł, że iuż niewczas: Po obiedzie 
łyszka. W tym dano znać że Poseł od Sgdziaka Te-Pos«i«d 

Sędziaka 

hinskiego ledzie do Hospodara z listy: przetoz Het^ Tebiń- 
man przeciwko niemu wnetże wysłał kilka set koni; * '^^'^' 
y prowadzili go do Jass przez obóz , prosto na most 
przez Prut: bo obóz u tegoż mostu właśnie leżał: 
Winszował Sędziak Hospodarowi nowemu szczęśli- 
Virego panowania, pragnąc z nim przyiaźni dobrey 

31 
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tr sąsiedztwie, iako y z przodkami iego bywafo. Do 
tego radząc mu aby posła svt^ego posłał na Tehinią 
do Pana iego y do Porty Ceśarskiey po chorągiew, 
czyniąc mu w tym nadzieig że mu ią dadzą, y on 
mu w tym nie miał przeszkadzać ale insze mówił 
Sgdziak a insze myślił : gdyż sam korzystał w tym 
Państwie. Ztamtąd wziąwszy odprawę Poseł przy- 
lechał do obozu naszego , którego liiigdzy piechotą 
(która w ordynku słała wszytka) prowadzono do 
namiotu Hetmańskiego. Gdzie oddawszy od Sgdziaka 
list y poselstwo sprawiwszy, oddał łuk Turecki 
w upominku Hetmanowi od Sgdziaka; a Hetman mu 
Czarg srebrną za to posłał. Powiedał Poseł, źe Pan 
iego był kontent, z tego Hospodara nowego : a prze- 
cie sie Baszą Wołoskim pisał, przetoż mu też Het- 
man wiary w tym nie daiąc, zaraz ze wszytkim 
swym woyskiem przeprawił sie przez Pruł na Cze- 
Obds na cerze dnia 6 miesiąca Października; y obóz dwiema 
******' wigzy zawarwszy, okop około niego chciał mieć: 
który zarazem z Hetmanem Polnym iął rozmierzać, 
od iednego brzegu Pruta rzeki przez pole aź de dru- 
giego brzegu: bo Prut otoczył był iakoby trzy części 
obozu a czwarta część od pola trzeba było zkopać tyl- 
Okop. ko. Było tego okopu wzdłuż na cztery tysiące łokci, 
a na szersz cztery łokcie, w głąb trzy łokcie, zaczym 
z tą ziemią co wyrzucano na Wiirzcli, było go wzwyż 
do sześci łokci : który okop naprzód sam Hetman 
wific Rotmistrze , a potym wszyscy poczęli kopać, 
dostało sie im na koń po puł łokciu ; y także na ka- 
żdego pieszego po puł łokciu: zaczym tegoż dnia 
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ma^p nie wszytek stanął, ostatka piechota pieni§źna 
t wybrańcami poprawiła. Było wszytkich Baszt 
w tych szańcach trzynaście: które piechotą osadzono. 
Bron cztery z których każda miała pułkojYnika swe- 
go co iey strzegł. Pierwsza brama wzgorc Pruta 
była Strusza Starosty Bracławskiego. Druga Gulskie- 
go. Trzecia Potockiego Starosty Kamienieckiego. 
Czwarta wznisz Pruta Przerębskiego. A piąty y szó- 
sty pułk obu Hetmanów stał w obozie na placu 
także: y piechota Hetmańska dla posiłków. Na tym- 
że tedy mieyscn Hetman czekał nieprzyiaciela: o kto* 
rym napierwszą wiadomość wziął od Theodora z Te- 
hiniey, który był od Prycyana Zabina, (co na straż 
pod samą Tehinią ieździł) przyprowadzon : ten po- 
wiedział, że pewnie Cham na was iedzie, y iuż Sg- 
dziak Turki z Białłogrodu y z Killiey y Tatary Do- 
bruckie zebrał , y leży pod Tehinią. A w tym też 
przyiechał Stanisław Capidziey : który z posłem Sę* 
dziaka Tehińskiego od Hospodara do Sgdziaka po- 
słany był; którego S§dziak do Chama wodził po 
cztery kroć, y mówił z nim Cham za każdym razem: 
y powiedat mu, że idg abym Lachy nohayhami do 
Hordy zagnał: a Kanclerza w Cymhorze Synai Baszy 
posłał: o którego pytał ieśh* że iest w woysce. Także 
po woysku kazał go wodzić, ludzie celne swoie 
y strzelbg ukazuiąc. Przez tegoż y list Sędziak do 
Hetmana naszego, Baszą Mołdawskim sie pisząc po- 
słał: którego Cham jako siostrzeńca swego na to 
Baszostwo prowadził. Wszakże od Tehiniey zaraz 
rozdzielili sie z sobąj y Sgdziak szedł co bliższą 
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woyska drogą do obozu naszego nad Bykiem rzeką, rozsy* 
y Tatar- łaiąc listy, aby sie Wołochowie poddawali iako Panu 
swemu , y do woyska sie iego zieźdźali , łaskę im 
swą obiecmąc. Oznaymuiąe też iż iuż Hetmana Pol- 
skiego Cham zewsząd obiegł, że nie może uciec; 
a Cham doliną obchodził dla paszey, O czym dowie- 
dziawszy sie Hetman , pod ludzie oboie posłał: ci co 
chodzili pod Sgdziaka dostali Janczarzyna, który 
o wszytkim dał dostateczną sprawę. Ulanicki co 
przeciwko Chamu chodził miał potrzebę z strażą 
Tatarską: gdzie dwu ubito naszych; a Jarocki^żywo 
poyman, y był przed Chamem : od którego wywia- 
dował sie ieśliby był sam Hetman w woysce (bo 
inszym ięzykom nie do końca wierzył). Pytał y o to 
ieśliże mu bitwę da: powiedział żem był w woienney 
radzie wczora; y słyszałem że Hetman upominał 
wszy tkich, abychmy sie gotowah': bo Cham ze wszyt- 
ką mocą swą iedzie na nas. Woyska też wiele 
by mogło być od niego wiedzieć chciał, powiedat 
wszytkich do boiu z piętnaście tysięcy. Także zszedw- 
szy sie Cham z Sędziakiem we środę, ięli sie okazo- 
wać zwłaszcza straży przednie po Mogiłach y po 
górze wszędzie, y stanęli pod górą mil tylko pułtory 
równych od obozu w niż Prutu. Zaczym iuż tego 
dnia straż dobra w woysku naszym była, tak około 
obozu iako wszędzie: która straż wespół z Tatarską 
całą noc prawie na fortelach sie swych bawili, ieden 
u drugiego chcąc ięzyka dostać. Kniaź Rożyński Po- 
Utarczka fucznik Kiryłłow, który tey nocy straż trzymał starł 
zTatary. gj^ jjyj ^ siostrzcńcem Chama samego : y postrzehh 
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go naszy Awsl razy z łuku samego y konia: wszakże 
moc Pohańska która wielka była straż naszę aż pod 
obóz wsparła. Nazaiutrz to iest we czwartek rano 
barzo , tak iź ieszcze mało co widzieć było , ludzie 
Czarscy z wielu mieysc igli sie pokazować y nastg* 
pować poczęli, fortelmi swemi (iako oni zwykli) na- 
rabiaiąc: to iest że za górą naprzód która nad obozem 
była zostawili woyska czgść nie małą, także wniż 
Prutu, w dolinie drugą część zasadzili. Hetman tego 
dnia nie miał dać woley bitwy aż nazaiutrz, chciał 
aby pierwey zrozumiał fortele y siłę pogańską , tyl- 
ko na harc wypuścił kilkanaście koni : a Tatarów 
przeciwko im kilka set, znowu tedy na posiłek wy- 
puścił kilkadziesiąt : a Tatar nastąpiło kilka tysig- 
cy: Potym ich wigcey nad sto niechciał wypuścić, 
y tym roskazał aby sie nic dali odwabiać daleko od 
okopu : ale żeby co nabliżey. Tatar przywodzili na 
strzelbę. A w tym Janczarowie usiedli nad samym 
obozem: którzy z ruśnic nasze y konie psowali przez 
szańce. O czym gdy Hetmanowi dano znać (który 
na drugiey stronie był) przyiechał tam: y skoro 
wyjechał przed bronę ludzie wywodząc, zaraz pod 
nim Janczarzyn konia postrzelił. Przetoż wyprawił «»*^* 
zaraz co ochotnieysze do nich: tak iezdne iako y pie- 
sze którzy sie ź nimi strzelali. A Cham co raz to ich 
więcey z kurhanów na których stał posyłał z Sę- 
dziakiem : także Hetman swych ; gdzie acz w liczbie 
wielka różność była, iednak Pan Bog szczęścił na- 
szym, bo y z szańców y z baszt siła ich pobito. Już 
z południa było , kiedy Czar chorągwi swych kilka 
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na pomoc swoim zesłał z Mogiły: którzy ieszcze sza- 
bel na górze dobywszy właśnie do tey bramy gdzie 
sam Hetman stał z wielkim okrzykiem skoczyli, 
przeciwko którym siedm chorągwi Hetman wypu- 
ścił: a potym y drugie za nimi wychadzały, aż y pie- 
chota nakoniec wyszkoczyła, także zmieszali sie 
z sobą. Zaczym poczęły pomału Chorągwie Tatar- 
skie obracać sie, iakoby wyłudzaiąc nasze daley od 
strzelby w pole : a z drugą strong pułki iph poczgły 
sie spuszczać z góry chcąc w tył naszym zaść: wszak- 
że gdy obaczyU że sie naszy nie wymykali , poszły 
chorągwie pny na zad, tylko co ochotsze ^ naszymi 
sie ludźmi uganiali. Już było bhsko zachodu słońca, 
kiedy Rusin ieden który był poturczony podicchaw- 
szy pod drugą bronę, iął wołać po Rusku. Przeciw- 
ko któremu wysłał Gulski Kasztelan Chalicki (który 
Rokowa- był u tey brony) Bohowityna, dowiaduiąc sie przecz 
by tak barzo wołał. Rzekł mu: Powiedz tak Kancle- 
rzowi; że Sedziak migdzy Chamem a Królem Polskim 
chce mir uczynić , a iutro do rokowania przystąpić. 
Zaczym iął pytać ieśliby list od niego przyiął. Od- 
iechał z tym Bohowityn do Hetmana; którego na 
poboiowisku zastał, y to mu odniósł. Na co mu po- 
wiedział Hetman : że Sędziak iest omylny y nie pra- 
wdziwy, nie masz z kim sprawy mieć, bo insze 
mówi a insze myśli. Przysięgał na głowę swą że Hie- 
remi miał być w pokoiu na Woiewodztwie Wołoskim: 
a teraz nań i na mię Chama przywiódł: Otóż iedna- 
kowo choć będzie pisał iako y nic: Odniósł to po- 
słańcowi onemu Bohowityn : który zaraz list od Sę- 
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clzlaka do Hetmana dał, a ten wziąwszy Bohowityn 
Hetmanowi dał; w którym też słowa były lednó szy- 
rzey. Na który list iż iuź wieczór był nie odpisał 
mu. Także Czar z woyskiem swym poszedł nazad 
wznisz Prutu do drugich kurhanów : gdzie był kosz 
swoy zostawił, a ognie wielkie u nich całą noc nie* 
cono. Zaczym też Hetman ludzie swe wprowadził do 
obozu: y nie spuszczaiąc sie na żadne traktaty stra- 
żą dobrą obóz opatrzył, y posiłki nagotował. Także 
wszytko rozrządziwszy podług potrzeby, y baszty 
y szańce osadziwszy woysku natrudzonemu wy- 
tchnął: aby nazaiutrz do dania bitwy tym było ochot- 
sze. Jakoż ie przededniem pobudziwszy na modlitwy 
w czas do bit\vy sprawił, którą taborem dać im umy- 
ślił, abowiem nie Iza było inaczey, gdyż na tym byt 
tatarzyn , żeby był nasze w koło obiegł w ótozie, 
y żywność y paszą koniom im odiął, gdzie by mu 
było bitwy nie dano. Jakoż iuź brodu przez Prut 
kazał patrzyć. Nazaiutrz tedy w Piątek , co było 
dnia 20 Października; skoro dzień dobry, harce ta- 
tarskie z gor sie spuszczać poczęły. Naszy także 
wziąwszy Pana Boga na pomoc do -nich wyiadą. 
W tym ońże có y wczoray rokował wywołał Boho- 
wityna tipominaiąc sie od Sgdziaka odpisu ha wczo- 
rayszy list. Także Bohowityn bieźawszy do Het- 
mana, przyniósł im wnetie list y porzucił: ktofy 
oni wziąwszy bieżeli 2 nim do Czara. Zaczylh Tisi- 
taro wie harcowniki swe ifili odwodzić: ale woyskoi 
przecie szło gorą: iakcjby naszych chcąc ogarnąć, 
a pułk ieden nie mały prosto na obóz szedł, którego 
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Pułku z działa dobrze dosłużono, y Tatarzyna zna- 
cznego y innych kilku ubito : tak iż mieszanina wiel- 
ka w tym uffcu ich była. Co obaczywszy Hetman 
namiot ziać kazał : który iuź było rozbito przed obo- 
zem dla traktatów, y znak dał aby woysko wycią- 
gało: które barzo prędko w sprawie s w ey stanęło; 
zaczym do bitwy więcey sie miało a niź do trakta- 
tów. Przetoż Sędziak przysłał wskok opowiedaiąc źe 
na traktaty a nie do bitwy iedzie, a Hetman nań 
strzelać każe. Winował w tym Czara Hetman t ze 
widzi to dobrze iż go z woyskiem zaciągnąć chce. 
Omawiał go Sędziak powiedaiąc : że tam Czar na to 
mieysce dla lepszey paszy koniom y wody bliźey 
iedzie. Wskazał do niego Hetman: Że acz widzg 
Czar ma woysko nie małe, iednak la ludzi swych 
tak chętnych trudno strzymać mam, ieśliźe Czar 
zaraz na mieyscu nie stanie. Jakoż stanął zaraz gdzie 
go Posłaniec Sędziakow zastał na dobrym strzeleniu 
Trakuty Z działa od obozu. Takżeć na traktaty Hetman wysłał 
*^*'*'*^' Szczęsnego Herberta, Jsna Gulskiego, Bohowityna 
y Temruka aby im tłumaczył, którzy ziechawszy sie 
z Sędziakiem y Aehmetagą przedni^yszą radą Czar- 
ską: y z drugiemi dwiema znacznemi Tatary, po dłu- 
gich rozmowach: gdzie przysięgali naszym Pohańce 
na szable i na Boga że nie na zdradzie rokuią. Po- 
stanowili to między sobą żeby sie iutro dwie godzi- 
nie na dzień Sędziak z samym Hetmanem ziechat 
y widział, od czego Hetman nie był folguiąc nay wię- 
cey temu, aby sie w woynę Turecką nie zaciągał. 
Nazaiutrz tedy co było w So6otg: Zamoyskiego Stra« 
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znika y Jana CTuUkiego do Woyska Czarskiego w za* 
kładzie posławszy (którym potym Czar po szacie 
złotogłowey darował) ziecliał sie z Sgdziakiem 
y Acbmetagą przednią Radą Czarską, maiąc z sobą 
Kasztelana Cbalickiego y z Starostą Przemyskiem* 
Podał im to , że pokoy między nami inaczey być nie 
może ledno żeby Heremiego na Hospodarstwie za* 
nieehali, a nie szkodząc Polskiey ani Wołoskiey 
Ziemie : z Wołoskiey granice do trzeciego dnia Avy- 
szb. Potym Rada Czarska rzekła: to iuż o Wołoeby 
a o Pana naszego iako? Powiedział Hetman że za tym 
dwoim wtargnieniem do Państw Koronnych dali 
wielką przyczynę do wzruszenia packt dawnycb. 
Oni powiedzieli: że ich też Kozacy poszkodzili, lecz 
ukazał im to Hetman , że nie z roskazania Królew- 
skiego to sie sstało; a że y ci Kozacy wiele szkód pod- 
danym królewskim czynią: y przetoż chce Kroi na 
nie ludzie swe posłać. Co przyznali , y prosili żeby 
Kroi tego Avszytkiego zapomniawszy na nowe z Cza- 
rem w przyiaźni dobrey mieszkał: którego cbgć chcąc 
sobie tym pozyskać, rzekł ustąpić zaraz tego Pań- 
stwa Heremiemu Wołoskiego , którym by on mógł 
podług AYoley swey szafować : maiąc to zlecenie od 
Cesarza Tureckiego, y Sgdziaka Tehiuskiego iako 
powinnego swego na nim postanowić: upewniaiąc 
w tym Hetmana y obowlęzuiąc sie że Cesarz Turecki 
tego nie odmieni. A co sie tycze odciągnienia , tedy 
trzeciego dnia rzekli wyiechać z Wołoch szkód ża- 
dnych nie czyniąc, y nic nie biorąc iedno żywność. 
Jakoż temu wszytkiemu uczynił Czar dosyć: o czym 
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'^ff«d« listy były spisane po Polsku y po Serbska mięĄzy 
nimi. Z kto.'*ymi itzAzil do Czara Herborth, Danieło<> 
wic^ Piaskowski. A od Hospodara Łogofet, za ktore 
dano też w zakładzie Tatarów kilka. Lecz iż go na 
koniu zastali^ a pieczęci przy sobie ni« miał; wziął 
ony listy do siebie y przez swego rzekł odeszłać. 
UpomiDki. Tamże dali w upominku Czarowi ed Hetmana pan- 
cerz pozłocisty cudny, y rękawice, Twarz Kroła Ste* 
phana y Zygmunta Ul na portugałecb, y Sokoła 
y Jastrząba. A od Hospodara futro sobole y sztukę 
atłasu ; od którego nie barzo wdzięcznie Posła Gzaf 
przyiął, y mówił tak do niego : Bobdani! Bohdani J 
(bo tak oni Wołoszą żowią) wy zawźdy światem 
ipieszać musicie. Potym z woyskiem odciągnął: 
a Tatarowie o trupy swe prosilit aby io brać mogli 
pod obozem, czego im dozwolono. Więźniowie też 
z obu stron byli wróceni. W pułnocy prawie Asian 
Mura od Czara przyiechał , y listy zapieczętowane 
oddał. A sam Czar nazaiutrz iako naraniey ruszał 
Sie ku Tebiniey y stanął we czterech milach: zkąd 
Posły swe do Króla wyprawił. Tegoż dnia z woyi^ 
lego czterey sie przedali do nas^yci^ dwa Pietechor- 
cow a ilwa Brańcow. Było ich woyska wszy tkiego 
pewnie do czterdzieści tysięcy: acz drudzy więcey 
liczą, a naszych mało co więcey siedjniu tysięcy 
Woysko według rot licząc : Hetmani obadwa mieli Usarzow 
«'•"«• 300. Szczęsny Herbort 200. Przerebscy dwa 300* 
Marcin Tarnowski 200. Chański 150. Potockich kilka 
braciey 500. Branicki 100^ Jan Tarnowski 100. 
Jan Zebrzydowski 100. Myssskowski 100. Prusnow* 
ski lOO^Łeśniowski 10^ Starosta Skalski 100* D4- 
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nklowkz 100. Wiernek 100. y Kozaków 100. Mi- 
ehat Stanisławski 100. Sladkowski 100«. Arkabuze- 
row 100. A Droiewskiego Starosty Przemyskiego 
Arkabuzerow 150, y Kniazia Poryckiego 100. Gułski 
Kasztelan Ofaalicki Kozaków miał 200. Xiąźe Wi- 
śnio wieekie 200. Struś 150. Rożyński 150. Horno* 
stay 150. Tworzyiański200. Tcmruk 100. Czertaóski 
100« Bilstrup 100. Ulanicki 100. Zamoyski Strażnik 
lao. Jan Gulski 100. Koryciński 100. Pieehoty tez 
było Hełmańskiey 100. Starosty Przemyskiego 200. 
Z Kamiea^^a 200. Przerębskiego lOO^ Kłanickiego 
100. Wytosławskiego 100. A wybrańców do 1500. 
Jednak okop był naszym na wielkiey pomotsy : y tóź , 
rozumiem Tatarzyna przywiodło do zgody, ie wi- 
dział iż trudno naszym miał co uczynić, a ktemu 
obawiał sie więtszego ludu z Polski. Jakoż Mifcołay 
Zebrzydowski Wojewoda na Łeii czas Lubelski nad« 
ciągał z rotami dworskiemi która Kroi posłał. Takie 
o niektórych Panach Ruskich było słychać y o Ło- 
bodzie przy którym było Kozaków do kilka tysięcy. 
A <*i mogliby byli poysługę iaką uczynić, by byli 
chcieli słuehać: ale więtszą tych Kozaków szkodg 
mamy niż pożytek. 

Pod ten czas Xiąźc Siedmigrodzkie wyciągnął był xiąię 
do Multańskiey ziemie przeciwko Synai Baszy: który grodzM« 
iuż byt posiadł Multany, y Woiewodę precz wypfi-^][x2fkil^ 
dził w góry, y lasy. A gdy granice Państwa swego 
miał przechodzić, tegoż dnia Sac^ament Pański prziy- 
mował, y wiele ich i nim. Potym ubrawszy m iako 
do potrzeby we zbroig poświgeoną od Legata (co 
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r nim w woysku był) wsiadł na koń y swe napomi- 
nał,* aby sie nic nie trwożyli, a za wiarę Chrześci- 
iańską we spółek y z nim śmiele sie stawili, nie 
wątpiąc nic w zwycięstwie, a nadzielę maiąc mocną 
Wroikt w Bogu. A gdy pierwszy nocleg miał w MliUańskiey 
ziemi: ali wnet orzeł wielki przyleciał z bliskiey 
skały (którą Królewską zową) y usiadł na Xiążę- 
cym namiecie : którego Xląźęciu gdy ułapiono, kazał 
go wszędzie przed sobą nosić maiąc to sobie za iednę 
.wróżkę: tak iako list o tym oyca Jezuity Xiędza 
Wuyka z Wągrowca z Siedmigrodzkiey ziemie pisa- 
ny widziano. I sam że potym ztamtąd przyieebawszy 
tego potwirdził. 

Syn^i Dnia tedy 8 miesiąca Października ( to iest dnia 
ttcieka. tegoź prawie kiedy Czar Tatarskt na nasze woyska 
w Wołoszech przyszedł) Synai Basza dowiedziawszy 
sie o wo3'sku Siedmigrodzkim z Targowiska gdzie 
na ten czas leżał, ustąpił do Bakohrostu: a tam Ma- 
hmet Baszę zostawił w fortecy : którą Synai Basza 
uczynił sobie z klasztora co był w mieście, ziemię 
między drzewa faszuląc: iako to na prędce: wszakże 
ich Węgrowie zapaliwszy łatwie dobyli; gdzie on 
Basza y Gzaus ieden poiman stary, a inni wszyscy 
Turcy wysieczeni, których było do trzech tysięcy. 
Synai Basza usłyszawszy o tey kleszcze swych po- 
szedł z Bukohrostu w czas: gdzie kasztel nowo zbu- 
dowany prochy rozsiadził, y żywność popalił, drugich 
rzeczy odbieżał, iako dział, wielbłądów, które Wę- 
growie zaskoczywszy pobrali. AXiążę Siedmigrodzkie 
prosto za niemi ku Dzierdżewiu si^ obrócił; ale y tam 
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go nie doczekał, y aź w Brahitowie sie został z wiel* 
ką szkodą swą, bo mu ludzi potonęło sicła na prze- 
prawie: gdzie sie most pod nimi przerwał. Ztamtąd 
że sie dopiero na onę strong Dunaia przeprawił. 
A Xiążc teź Siedmigrodzkie ku domu sie obrócił, bo 
woysko zngdzniałe miał: to li go było na liczbie do- 
syć , bo samey piechoty powiedaią miał dwanaście 
tysięcy; ale dwanaście set tylko było przednieyszey 
y ta zdobiła. Jezdy też niemieckiey było do pigci 
tysięcy, wszakże na złych koniech. Węgierskiey 
także iezdy nie mniey ieśli nie wigcey. 

Tegoż też lata woysko cesarskie Ostromią wzigło: oitromią 
któremu sie wodziło dosyć dobrze z przodku: zwłasz- ^',^/^i^y 
cza póki Graph z Manefelu Hetman ich nie umarł. PoMancfeM 
którego śmierci iuż naszym Chrześciianom było wszyt- 
ko niesporo: bo na takiego drugiego Hetmana trudno 
sie im było zdobyć ; więc zgody nie było : abowiem 
Niemcy chcieli swego, a Włoszy też swego, których 
tam na ten czas było dosyć. A potym na Niemce 
choroba ich przyrodzona przyszła, że ięli mrzeć 
gwałtownie, także y Włoszy, którzy sie od nich za* 
powietrzyli. I tak wszytkim domarło. 

Już też był Hetman nasz z Wołoch wyiechat, Hetnaa 
część woyska przy Hospodarze a na Chocimiu działa"* ^'^** * 
swe zostawiwszy (którym Hospodar leżę u siebie 
rozdał) a część ich na Podole obrócił. Bo Nalewaykoi^aieway. 
wróciwszy sie ieszcze przed, tą potrzebą z Siedmi-'^**^,**'!^'?^^ 
grodzkiey ziemie szkody czynił w Ruskich krainach: 
y Łuck musiał mu sie okupić, gdzie na ten czas 
iarmark był y Roki sądzono. Wszakże posłyszawszy 
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o Hatmunie poszedł na Ukrainę , gdtie zdobywszy 
Naieway-sia na wifcey ludzi wtargnął do Litwy na Białą Ruś, 
^iwie/ y JSłuck miasto z zamkiem wziął: a na ten czas to trzy* 
piał Hieronim Cbotkiewio Kasztelan Wileński opieką: 
gdzie syny iego eo sie tam u<^zyii zastał. Krzysztoph 
Radziwił Woiew^da Wileński, Hetman Litewski sły- 
sząo o tym^ rospisał listy wszędzie do Powiatów, 
y sam si^e iął gotować nań. Przetoź 'Nalewayko iął 
tieiągaó wozas z Slucka, wziąwszy dział eo prze* 
dnieyszyeh z sobą dwanaśeie sztuk z Zamku, Hako* 
wpić ośmdziesiąt, a ruśnio siedmset, y pjęft tysięcy 
kop łitewskieh Mieszczanom kazawszy sobie ztoiyć. 
^ A gdy uciągał^ gromiła go troohf piechota Hetman* 
aka z sługami Kasztelana Wileńskiego y kiikądzie^ 
siat ieh ubili. Ztamtąd do Dobmszka, a potym do 
Mohilowa szłi. A Radziwił Hetman Ltte\7inski maiąe 
pomoc od innych Panów Litewskich, także tei swych 
ludzi zebrawszy nie mało^ y Tatar przyciągnął do 
Koydanowa: a potym do Mińska gdzie był popis. 
Tafcte gdy Kozaków do Mohiłowa puścić nie chciano 
(iakoż to miasto ma nie złą obronę) wzięli ie sztur- 
mem y ludzi nasiekli. Tamże przyciągnęło za nim 
woysko Litewskiet y nie mogąc w polu długo trwaó, 
zwłaszcza że zimna ciężkie były, miasto zapalili sa- 
mi, aby Nalewayka ztamtąd zbyli: gdzie maiąc po* 
łrzebę z nimi zginął Onikt Unihowski z woyska 
Litewskiego gdy między nie wpadł, a swoi go nie 
ratowali. Potym sprawĄ Kozacy uchodzili , maiąc 
dziat dó dwudziestu krom Inney strzelby: a było ich 
iuź dobrze więc^, bo im zewsząd łudzi przybywało. 
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Chodził Boywid za nimi: któremu by? Hetman to 
woysko zlecił: iednak gdy widzłał że sprawą wielką 
82b\ nie kusił sie o nie^ awłaszem pod strzełbt* 1 tak 
na Wołyń uszli. 

Tymiż czasy poseł Tatarski u KroIa poselstwo posetTa- 
sprawował, offiaruiąc przyiaźń Królowi y na każde- **"'^'' 
go nieprzyiacieła pomagać oprócz Cesarza Taretkie* 
gOt a przytym o upominki zwykłe prosząc, zwłaszcza 
na nowe, przeszłych iuż nie wspominaiąe. Więc y na 
Kozaki Sie skarżąc. Odprawion z tym że mu na Seym 
kazano przyiechać. 

Był y Poseł Cesarski u Króla z listy, frasuiąc sie Powi 
na Króla bąrzo, y na Hetmana sie skarżąc: że to *"" *• 
Hieremiego posadził w Wołoszech: iakoby on zatym 
w tey woynie z Turki Xiążcciu Siedmigrodzkiemu 
przeszkadzać, y wszy tkiemu Chrześeiaiistwu nie praw 
być miał. Z czego sie Kroi Cesarzowi wymierzył sfu- 
s^nie, wywodząc mu to dostatecznie , że co Hetman 
Koronny uczynił, uczynił to nie tylko ku dobremu 
Korony f^olskiey ale y ku dobremu Xigstwa Siedmi- 
grodzkiego y Chrześciianstwa wszytktego. Abowiem 
gdzieby on był Wołoskiey ziemie (którą pusto na- 
lazł) nie obronił od Tatar, gdy Rozwan z niey uciekł: 
tedy iuż by był Pohaniec ziemię te opanował, y Ba- 
sza tam usiadł. Jakoż Czar Tatarski Sedziaka Tehiń* 
skiego prowadził na to z woyskt wieHcimi któremu 
oraz Xiążc Siedmigrodzkie y woyskom Tureckim ża- 
dną m^iarą odeprzeć by był nie mógł. A nie tylko 
Wołoskiey od Tatar y Turków bronić: ate y w ewym 
pańsiwte własnym nie wiedzieć iako by tie był mia) 
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przed nimi wysiedzieć , pewnie by mu było duszno 
od nich. Zaczym nie tylko by był ściang naszg za- 
palił: ale y wszyti^iey Wggierskiey ziemi y Chrze- 
ściiaiistwu wszytkiemu barzo zaszkodził. Jest tedy 
Panu Bogu za co dziękować że sie tak sstało. Wigc 
y niesłychana to rzecz była przed tym nigdy, aby 
Turcy y Tatarowie dobrowolnie komu pola ustępo- 
wać mieli. I pierwszy raz prawie to szczęście Het- 
mana naszego podkało. 

Rozwan Ali potym Rozwau przcszcdwszy góry niewiado- 
loch! niie przyszedł do Wołoch , maiąc woyska wyźszey 
trzech tysięcy, y u Wasrusza dnia 3 miesiąca Gru- 
dnia stanął. O którym sie naszy dowiedziawszy ięli 

chadski sic zaraz gotować y obsyłać: gdzie Chański iako byt 
Porucznikiem pod nieprzyiaciela wyprawił Tworzy- 
jaiiskiego z kilkudziesiąt koni chcąc wiedzieć co za 
ludzie: więc żeby ich cokolwiek zabawił, aźby sie 
tym czasem ściągnęły roty. Jakoż dosyć temu czy- 
nił Tworzyiański: bo często a gęsto wiadomość o nich 
dawał y na sobie ich wieszał, tak iż też z samym, 
Rozwanem na placu stawał: który Hetmanowi nasze- 
mu y Polakom łaiał, y wołał ukazuiąc im na Podole, 
na gęsi, na kury, na jałowiec. Dopiero gdy iuź 
wszytko woysko poczęło nań nacierać, musiał ustę- 
pować ku Szoczawie, co daley to bardziey. Przetoź 
Chański Krzysztrph Broniowskiego herbu Tarnawa 
z swoią rotą wysłał mu na posiłek. A sam tym cza- 
sem z Hospodarem w Szoczawie sie około sposobu 
woyny namawiał : a na inne Rotmistrze oczekiwał. 
Ali w tym przyszli te roty.* Rota Jakóba Potockiego 
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Starosty Kamienieckiego. Rota Jędrzeia Potockiego 
Podczaszego Kamienieckiego , Stephana Potockiego, 
Jana Zebrzydowskiego, Kniazia Koryckiego koza* 
czka 9 y Mielewskiego Podstolego Kamienieckiego, 
Rota Tomasza Droiowskiego Starosty Przemyskiego 
nad którą był starszy Tarło: a było to dnia 1 1 miesiąca 
Grudnia. Insze Roty omieszkały przyciągnąć, zwła- 
szcza że Rotmistrzów samych przy rociech nie było. 
Tegoż dnia w samy wieczór Broniewski y z Two- 
rzyaiiskim wrócili sie pułtory mile tylko od Szoeza- 
wy, te ludzie . na sobie przy wiodwszy, y tam ich 
odiechawszy. Tcyźe nocy zwoławszy Chański wszyt- 
kich Rotmistrzów y Poruczników, także Towarzy- 
szów starszych naradził sie z nimi o wszytkim po- 
dług potrzeby, y całey nocy nie spah*. Nazaiutrz Biiwa 
rano to iest 12 dnia tegoż miesiąca Grudnia, maiąc nem. 
wiadomość źe sie iuź Rozwan ruszył z mieysca , ru- 
szył Sie y on przeciwko iemu: y na mieyscu przey- 
rzanym uszykował woysko: które dosyć nie wielkie 
było. Wprzód postawił swoic rotg, którą sprawo- 
wał Broniowski, a drugą Zebrzydowskiego, przy 
ktorey samże Rotmistrz stanął , przed nim Wołosza, 
potym działa; piechotę, Arkabuzery, Kozaki, a sześć 
set kopiynikow zakrył w dolinie, że ich z Rozwano- 
wego woyska widzieć nie było. Rozwan taborem 
szedł, to iest puściwszy wozy po stronach, a na obu 
rogach piechotę y działa postawił; kopiyniki na czele. 
Także uyrzawszy naszych, iął ochotnie ku nim na- 
stępować. W tym. Wołosza co sie mieli napierwey Wołosza 
potkać, to zaraz pierzchnęli. Nie obruszyło to łiic "*^** *' 
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Broniowskicgo ani Zebrzydowskiego, skoczyli do 
nich y co z; naprzednieyszymi Uszarżmi naprzód 
Sie podkaU tak dobrze y tak szczęśliwie , że rzadki 
był który by tam swego kopią nie zwalił. W tyra 
uyrzawszy Węgrowie onych kopiyników naszych, 
których sie nie spodziewali ani o nich wiedzieli: 
bo teyźe nocy dopiero przyszli , zdumieli sie y prze- 
toź ięli sie trwożyć. A naszy Kopiynicy przyszedw- 
szy na nie z prawego boku tabor on przedarli: iako 
Tworzyiański y Miłowskiego rota , nad którą był 
starszym Zachorowski ; który tamże szkodliwie był 
postrzelon. Nuż inszy za nimi: Owdzie zasic po Bro- 
niowskim y Zebrzydowskim Potocki Starosta Kamie- 
niecki , y drugi Potocki Stephan podkali sie rządnie 
y pożytecznie. A zatym Arkabuzerowie Kniazia Ko- 
ryckiego nad którymi Wierzbowski był Poruczni- 
kiem. Za nimi Rota Podczaszego Kamienieckiego, 
nad którą był Starszym Macicy Kącki. A tur iiiż Wg- 
Reiwan g^^wie Wit mogąc daley naszym strzymać, ięli ucic- 
pcraiofl. kac: których naszy bili na dwie i&ili goniąc, tak iż 
trup na trupie leżał. Zaczym wszytkiey iezdy nie 
uszło z Rozwanowych wieoey pięćdziesiąt koni: y to 
za nimi puściwszy sie naszych kilkadziesiąt koni 
pobili ich, a Rozwana poymali. Piechoty ieszcze było 
na placu czterysta co przeduieyszey Węgierskiey zo- 
stało, którzy przyszedwszy do dział Hospodarskieh, 
odbieżanych, na Hospodara sie. obrócili, przy którym 
nie wiele Wołochów było, co sie rozbieżeli iedni 
w pogonią a drudzy wozy łupili , drudzy też zucłe- 
kali. Co obaczy wszy Cbański z rotą tylko iedną: kto- 
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rą na pobojowisku nralazł; a piechoty do tego z puł- 
torą sta zgromadziwszy, ruszył sie z trzaskiem do 
Hospodara który iiiź ku miastu począł uchodzić, I na* 
pomniawszy go aby sie zastanowił, sam sie ku Wę* 
grom z oną iezdą y piechotą którą ledwie zebrał 
obrócił, ale w tym uszU Węgrowie, zwłaszcza gdy 
na^zy nie byli barzo ochoczy: a wieczór też iuź nad- 
chodził. Jednak y tych noga nie uszła, bo ie potym . 
Wołosza gromiła na lesie. W tym Ry czerstwo nasze 
wracało sie z pogoniey z korzyścią nie małą, z koń- 
mi ubrancmi, pałaszami oprawnemi, z więźniami, 
Chorągwiami, migdzy ktoremi była iedna znaczna 
2 napisem Kiąźgcia Siedmigrodzkiego, y trzy zęby 
srebrne były na niey, a złociste serce wielkie na 
wierzchu, ktorey dostał Chaiiskiego Towarzysz Ko- 
narzewski , y iemu ią oddał. I tak iuź mierzchomie 
przyprowadzih* wszyscy Hospodara do Szoczawy 
z wielką radością ludzi : którzy aż przed miasto wy- 
szli byli daleko. Boże sie pożal rozlania krwie Chrze- 
ściiańskiey? lecz kto przyczynam, Bogu liczbę musi 
dać z tego. Z woyska naszego nie zginęło wiele, 
tylko co obrażonych było nie mało. A między inne- 
rai Jan Zebrzydowski Rotmistrz w twarz y rękę był 
ranion. Krzysztoph Broniewski także ranion w kark 
ciekanem albo konczerzem. Dział sztuk naszy do- 
stali ośm, a cztery organki. Ins^ą zdobycz wszytkę 
która była na woziech, wielbłądach y mulech roz- 
drapała Wołosza. Po bitwie nazaiutrz dostano Roz- 
waua , y przywiedziono przed Hospodara : którego 
kazał zaraz okować, a potym był na palu. na^^pIitJ! 
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Listy od Clemens VIII Papież iako był list pierw ey do Króla 
*^*^^'' pisał ostry za opisaniem Cesarskim, takież Woiewo- 
dy Siedmigrodzkiego, znowu także pisał drugi do 
Króla po tey porażce Rozwanowey: dziwuiąc sie 
temu y frasuiąc barzo że sie to tak stało. Czym nic 
tylko Chrześciiaństwu wszytkiemu sie nie dogodziło; 
ale y poganinowi pociecha sie wielka stała: którym 
gwoli bądą rozumieć Chrześciiańscy Panowie że to 
Kroi uczynił. Więc napominał Króla y wiódł do 
zgody z Xieciem Siedmigrodzkim iako z powinnym, 
a ieśli by co takiego między nimi było rożnego 
Posci do chcąc ie poiednaó. Za którym poselstwem Kroi Xig- 
Papioza. dza Wawrzyńca Gębickiego Herbu Nałęcz Sekretarza 
Wielkiego d.o Oyca S. posłał : wymierzaiąc sie słu- 
sznie z tego, y przypominaiąc że Ociec S. wziął 
to był na sie; aby był Woiewodę Siedmigrodzkiego 
z Panem naszym porównał. A iż nie miał tym cza- 
sem Woiewoda Siedmigrodzki nic takiego wszczy- 
nać; a on w tym do ziemie Wołoskiey wtargnął, 
która ziemia właśnie koronie zdaAvna należy: gdzie 
ubespieczywszy sie na to naszy mało ich co przy 
Hospodarze zostało. Nawet y Hetmana żadnego tam 
nie było, tylko co sami Rotmistrze którzy iednak 
gdy ich naiechano bronić sie musieli. Prosił tedy 
' Kroi Oyca S. aby Woiewodę do tego wiódł , żeby 
z Pany Chrześciiańskiemi w dobrey przyiaźni i po- 
winney miłości mieszkał; a siły wszytkie swoic ra- 
czey na pogany obracał. Z którego poselstwa Ociec 
Sty content był y tę obmowę od Króla za wdzięczne 
przyjął. 
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Do Turka tez Adryan Rębowski Jelitczyk Secre-G«n>««4o 
tarz Królewski z listem byt posfany dla gleytu na 
Posła. A przy tym żeby sie dowiedział, co za przy- 
iażni ziamtąd mielichmy sie spodziewać. 

Xiąźę Siedmigrodzkie prędko po tey porażce Ro- ^iąćc 

, Sicdmi- 

zwanowey iecnał do Pragi do Cesarza , y tam nieco grodzkie 
pobywszy, nawiedzał Arcyxieźnę w Gracu. 

Tegoż lata y na przyszłą zimg myszy była wiel- Mywy 
kość w Krakowskiey ziemie, zwłaszcza na Śląsku: 
że trzecią część zboża doma ziadły ; a na polu ozi- 
miny wiele napsowali. Zimy też na ten czas ciężkiey 
nic było: a śniegów zgoła nic. Wszakże potym dłu- 
go zimno było. 

Roku 1596 Kroi upatruiąc wielk/e niebespieczeń- Sey« 
stwa koronne, tak od Kozaków ludzi swowolnycb, 
iako y nieprzyiacioł postronnych. Wigc też y tę \voy- 
ng zascienną; między Cesarzem Clirześciiańskim 
a Tureckim, maiąc na pilney pieczy złożył Seym 
w Warszawie na dzień 26 Marca, który obyczaiem 
zwykłym Seymiki uprzedzały. A na tych niezgody 
było po części, zwłaszcza w Woiewodztwie Ruskim: 
gdzie posłów na zamiar obrano. Przetoż przyiechali 
niektórzy do Króla, prosząc aby im Kroi znowu Sey- 
mik złożył, ale sie im z tego wymówił. W Proszo- 
wicach też Seymik stał począwszy od poniedziałku 
aż do Piątku: 

Tamże laskę wielką koronną oddawał od Króla ^ebrzy- 
Xiądz Podkanclerzy Mikołaiowi Zebrzydowskiemu ^''^^^l 
Staroście Krakowskiemu, a Woiewodztwo Lubelskie Jek Ko- 
puścił. Potym dnia 8 miesiąca Marca Kroi z Krako- 
wa na Seym wyiecbał. 
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żółkiew- A gdy Nalewayka wyparto z Litwy na Wołyń 
Kozaki Stanisław Żółkiewski Hetman Korony Polny wycią- 
"*** gnał nań z źołnicrzmi, y przyciągnąwszy do Krze- 
mieńca dowiedział sie o nim u Hrycowa 13 mil od 
Krzemieńca: Przetoź bieżał ku niemu dniem y nocą: 
Kozacy y dnia 28 miesiąca Lutego zastał pi(;ć set człeka lu- 
^"^ '*'' dzi iego we wsi Macieiowicacli , między Konstanty- 
nowem a Ostropolem: uderzył na nie, bronili mu sie 
z cbłopskich chałup długo, a potym y z dworu, aż 
ie ogniem kazał podkurzyć; y tak wszytkie pobito 
y cztery cliorągwie wzięto. Tam z tymi rozprawiw- 
szy sie, znowu w drugiey wsi naleźli ich ze dwieście: 
Naiewny-te takzc pobiwszy, tegoż dnia puścił sie za Nale- 
*d»i/ waykiem; ale go noc ratowała bo szedł całą noc. 
A Hetman pod Ostropolem nocował, aby wytchnął 
koniom. Nazaiutrz rano ruszywszy sie ztamtąd przy- 
szedł do Pyikowa, a Nalewayko dwiema godzinami 
tylko ztamtąd uprzedził, który acz prędko uchodził, 
iednak przecie sprawą wielką szedł Taborem wszyt- 
ko, a w Taborze miał do dwudziestu dział y hako- 
wnic nie mało: a przy każdym dziele puszkarza dał 
przykować: do tego prochów kul miał dostatek. 
Jednak Hetman mało co koniom y ludziom wy- 
tchnąwszy poszedł daley z Pyikowa za nim y do- 
szedł go za Przyłuką ( gdzie iuż pustynie zaczyna- 
ią sie). Tamże nalazł go w dąbrowie barzo gęstey. 
-romteli ^ ^^^ '"^ słońcc uad żachodcm było, uderzył na 
tabor, gdzie śmiałością swą go gromił. Kozacy acz 
po trzykroć do strzelby przychodzili : iednak w na- 
szych ludziech szkody żadney nie uczynili. W tym 
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noe nastąpiła , a Nalewayko to pieszo , to konno co 
nadaley w pola ucbodziL Hetman odpoczynąwszy 
w oney Dąbrowie koniom przez noc, połym poszedł 
za nim: y nie przestawał go gonie, póki mu iedno 
koni stawało : aż go tak w dzikie pola daleko zapę- 
dził, iakoź Sie nie ostał aż u Siney wody; y długo 
nie dłychae było o niem aźe potym u Trypola sie 
wynurzył, a ztaratąd pod Białłą Cerkiew nocą przy- 
szedł, gdzie leżał Kniaź Rożyński z Rotą swą. Mi- 
chał Stanisławski, y innych Rotmistrzów kilka, 
y Lepszeni Węgrzyn z piechotą Królewską. Tamże 
Nalewayko przed iedną broną tabor położywszy, 
zaszedł z częścią ludzi od drugiey brony, y maiąc 
porozumienie z mieszezany, którzy mu bramę otwo- 
rzyli, wiechał w miasto. A naszy tym czasem drugą Potneba 
bramą z miasta wypadwszy uderzyli na Tabor,pod"5"{ją 
y Tabor wzięli, gdzie iedne posiekli, a za drugimi^***''^^'^' 
sie zagonili, nie wiedząc co słe owdzie w mieście 
dzieie, ano ich gospody wszytfcie splondrowane; 
tylko co Węgrów dwadzieścia gospody Capitana 
swego ledwie obronili: którą robótkę zrobiwszy 
w mieście Kozacy udali sie prosto do taboru swego: 
który także naleźli splondrowany y trupy w nim. 
A gdy sie naszy wracali do ich taboru nie wiedząc 
tam o nich w taborze, uderzyli Kozacy na nie. Na- Nam 
Bzy widząc że źle, udałi sie ku zamku. A w tym też ^^^^^' 
Hetman który tylko we czterech milach leżał przy- 
biegł na ratunek swym: a Kozacy Taborem uchodzili. 
W mili za Białą Cerkwią nadiecfaał ich: y tam Nale- 
wayko dal mu bitwę rządną taborem , w ktorey 
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zginęło naszych wyźey tfzecliset wSzytkich a Towa- 
rzyszów samych sześćdziesiąt, a Rotmistrz ieden 
wiernek Wiemck Jan, około którego Porucznik y Chorąży, 
y iedenaście Towarzyszów poległo : aż noc sama 
bitwę pomiędzy nami rozwiodła; ktorey nocy Nale- 
wayko do Trypola uszedł, gdzie Nalewayka Kozacy 
z Hetmaństwa zrzucih* przeto że bitwę stracił, a Ło- 
bodę obrah'. Zaczym ięli daley uchodzić. Tamże 
dopiero pod Białłą Cerkiew inne roty wszytkie za 
Hetmanem sie ściągały, iako Bekieszowa y innych. 
Tamże y Karol Chotkiewicz z rotą swą przybył. 
Az tamtąd Hetman Avy prawił w Wielki Piątek Knia- 
zia Rożyńskiego , Wiśniowieckiego y Temrukowę 
rotę , Blinstruba* Kozaki wprzód do Kaniowa, a za 
nimi Chotkiewicza Karola z rotą Bekieszowa Usarze: 
gdzie przyszedwszy naleźli ieden pułk kozacki , nad 
którym był starszy Krempski; a nad naszym ludem 
Kozacy Karol Chotkiewicz. Zdarzyło sie tam naszym barzo 
!*•***•'• dobrze: abowiem gdy przyszli na nieopatrzne ubili 
ich 400 a było to w dzień Wielkonocny porano 
drudzy z uciekah, drugich też potonęło nie mało na 
Nieprze. Po tey posłudze wrócił sie Chotkiewicz 
z onemi wszytkiemi ludźmi do Hetmana: a potym 
ruszyło sie woysko do Wasilkowa, gdzie Starosta 
Kamieniecki Potocki przyiechał do woyska: krory 
zaraz z pułkiem swym obrócił sie do Ostrza niżey 
Nawy Kiiowa aby sie przeprawił przez Dniepr. A Żołkiew- 
iiowa. ^j^. ^^ ^ii^yi^^ poszedł, gdzie pod Monasterem w pul 

milu za Kiiowem stanął obozem. A Kozacy po dru- 
giey stronie Niepru byli, y bronili naszym przepra- 
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Nkpp nie mogli do nich. Tamże zarazem tegoi dnia Trtkuty, 
w ńmńf sobotni Kozacy podknęli Kst w pół Niepru 
na kłodzie: po który Hetman zaraz posłał, z które- 
go zrozumiał że o 'miłosierdzie pros^zą. Nazaiutrz 
w Niedziele znowu Kozak nieiałi Kokowski. Setnik 
z listeim przyiecbał, prosząe także (^ imtosierdziey 
y cheąie wiedzi^a coby za Gondytie m podai chcieli- 
Odprawił go Hetm>an z tym że m^u lespons przesi 
awego po^tańe^ miał posłać: iakoż po(Słał z pewny- 
mi artykuły, migdzy którymi były te przednieysze? 
Aby Nalewayka wydali, y iane szkodi^iki przedniey^ 
aze, także armatę aby od^Ii y chorągwie endzo- 
ziemnie ktoryek używaią. W Poniedziałek od nich 
pczyieohali dwa posłańcy Asaułowie^ prosząe aby 
się z nimi łaskawie obeszło: iednak nikogo wydaó 
nieckoiali. W tym i\m pach^lłkowie z woyska na- 
szego przedali się do ntc^, y dali im sprawę że woy* 
sko litewskie nadciąga, y Potoeki Starosta Kamie- 
miecki pod Ostrzem się przeprawuie przez Niepr. Za 
którymi paeholikl zaraz posłał Hetman aby ie ko-^ 
ni«cznie wydano y nie eheąc tych dwu Asaułow fmf 
wydaó, gdzłeby oni tych dwu łotraw nie wydali. 
Przetoż idi Kozaey ścięłi zat az, y głowy ich ukazali. 
Asami z trzaskiem ruszyli sie 7 tego mieysca y ucho- 
fcHitaborem: a Łoboda y Nalewayko pozostał w puł- 
foru stu koni; gdzie Łoboda wsiadwszy w czołn 
sam tylko przyiechał ku brzegu do naszych dla trak- 
tatów: z którym traktował Jerzy Struś Starosta 
Bractftwsfc^ ale sie nie mogli straktować. I przetoż 

34 
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wrócił Sie do swych , y tak ku Peresławlu poszli. 
Woysko A woyska też nasze zaraz za nimi we wtorek po- 
Nieprem. <^zeło sic przcprawiać: a we czwartek wszytko sie 

przeprawiło. 

seym Pod ten czas Seym sie odprawował w Warszawie, 
Warszaw-jj^ ktorym długo nie mogli sie zgodzić Posłowie 
Ruscy sami między sobą. Marszałkiem był Poselskim 
Krzysztoph Dorostayski z Domu Monwidow. Propo- 
sitią czynił od Króla Jan Tarnowski Podkanclerzy: 
w ktorey było naprzód o Lidze , więc o ziemi Wo- 
łoskiey, a potym o swowoleństwie Kozackim. Po 
Raietan ktorcy propositiey nazaiutrz Biskup Kaietański Be- 
^pfegu.^nedykt Legat Papiezki a latere miał rzecz szeroką 
w Senacie : wiodąc nas do Ligi z Pany Chrześciiań- 
skiemi y radząc woyng przeciwko Turkom podnieść, 
wiele dowodów tak z Pisma Ś. iako też y innych 
przykładów do tego biorąc. A mianowicie, iako Pan 
Bog zakazał ludowi swemu obcować z pogany: więc 
y Trapezuńscy Cesarze póki sie z tym nieprzyiacie- 
lem nie mieszali, y nie krewniti : tedy tez dotąd całe 
Państwa swe mieli. Obiecował pomoc na ię woynę, 
tak od Ghrześciiaństwa wszytkiego , iako też y od 
Papieża: naostatek narzekał na te co sie rozróżnili 
w wierze, która rzecz iż potrzebowała pilney y uwa- 
źney namowy, odłożono mu respons na inszy czas. 
vota A potym Panowie Rady (których nie wiele sie było 
^*kil!' ziechało) wotowali na Propositią po wielkiey części 
zgadzaiąc sie na Ligę, iednak.za Gondytiami słuszne* 
mi: a te sprawy strony Wołoch pochwalaiąc: y Het- 
manowi za tę pracę którą podiął dla Rzeczypospolite/ 
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Wielce dzickuląc. Wigc y swowoleńistwa tego Koza- 
ków nie chwaląc: a owszem ich karać pozwalaiąc. 
Wysłuchawszy mow Senatorskich Posłowie poszli 
do swey Izby: gdzie poczęli wnet takie rzeczy wta- 
czać; które nie były w Propositiey, Przetoż Kroi 
wezwał ich na gorę, gdzie przełożywszy im te 
wszytkie niebespieczeństwa które na Rzeczpospolitę 
przychodzą: chciał to mieć po nich, aby wszytkim 
inszym rzeczom dawszy pokoy o obronie co napil- 
niey radzili. Zaczym gdy Posłowie iedni odiść chcieli, Niezgoda 
aby Sie na to rozmówili w swoiey Izbie: a drudzy 
chcieli aby sie tamże zaraz każdy z nich declarował, 
w Senacie niezgoda była między nimi : I także do 
Izby drugiey naprzeciwko ustąpili. A wszakże ztam- 
tąd iedni sie precz rozeszli , a drudzy do swey Izby 
poszli : a potym chcieli cautiey strony Estoniey po 
Królu, aby to na drugim Seymie koniec swoy miało. 
Jednak gdy z tym przyszli do Króla: Senatorowie 
im to rozwiedli dla słusznych przyczyn. I tak ci le- 
dwie przystąpili do Ligi: do ktorey gdy sie przyma- 
wiali rożne zdania były. Hetmanowe to słowa były: 
ze zaledwie tey Ligi sie spodziewa aby dość miała; Liga tra- 
gdyż wiele razów Chrześciiańscy Panowie o nię sie 
starali , a dopiąć iey nigdy nie mogli : y wyliczał 
wiele przykładów: więc te rzeczy do niey potrzebne 
przypominał. Z kim ta Liga miała być , co za goto- 
wość iey y pewność. Przetoż wszytkie waśni trzeba 
żeby były pierwey uskromione, dla czego nie zdało 
mu sie w to tak prędko wstępować, ale z dobrym 
rozmysłem , y ażby pierwey od Posłów tak Papie- 
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skiego iako Cesarskiego wiedział ee sa conliitą 
Depnuci chcieli by nam podać. Na co Depistaoi byli obrane 
'^'* Xiądz Arcybiskup Gnieźnieński, Xiądz Kardynat Ra* 
dziwił, Xiądz Secrełarz Gęłiicfci, Woiewoda Poraań- 
ski, Woiewada Wileński, Hetman Korennyi Kanclerz 
Litewski y z Ryezerstwa niektórzy, którzy na te 
zasiedli dnia 21^miesiąta Kwietnia, tamże Kaietan 
Poseł Papieski powiedział w łey sprawie dwie rzeczy 
Traktaty być napotrzcbnieysze. Pierwsza, aby to noszy wie* 
^^'** dzieli, że tu Liga nie dla czego innego t^iceey iedno 
dla onychże samych iest barzo potrzebna. Druga aby 
conditiey takich ste napierali , które by były dragim 
znośne y podobne. I zatym maiąc zupełną moc na 
to i^omoc na tg woyng postąpić obiecał; ale iako 
wiele^ mianować nie chciał, aż by iuź co pewnego 
w tey mierze wiedział. Cesarscy takź«. Biskup Wro- 
cławski y z Adamem Pepelem dzi^i uczyniw&z; 
Królowi y Senatowi za tg aehadzkg., wymawiali m 
nie prgdką resolutią w tey mierze , częścią za tymi 
niesnaszkami, które sie stały strony Wołoch, cz^^ 
scią też dalekością drugich Xfąźąt, A co sie tkn§b 
condytiy na Krakowskim Seymie podanych , odzy- 
wał sie na Legata Papieskiego w niektórych, driigj« 
też sami natracili. Zaczym ich Xiądz Arcybiskup 
upominał, żeby sie w tey mierze szyrsey deklarować 
chcieli, wi§c Papiezki powiedział, że w tey Lidze 
l^ędzie naprzód Ociecz Swiety Xiążeta Włoskie^ Cesara 
y z Krolestwy swemi, Xiąż$Siedmigrodzkie. O Azeszy 
też twierdził, także o Królu Hiszpańskim. Mianował 
y liczbę woyska Cesarskiego na tg woyng tak iezdne- 
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g4> inko y {Muszego to iest 70,000. ZacKjm ^beiiri: 
wiedziee y liezbe woyska Polskiego. KroU ted Pot- 
skiegD {ieśliby saro był w woy»ce) dieiał miee » 
Naywyższego Hetmana woy^ka iv.szytkieg^ ale tak 
ż^by prz&eig H«tman każdy woyskiem swym rządzit. 
Co Sie tknie rożnie wszylkich, które by przyj)aść 
mogły miedzy nimi: tedy żeby to migdzy n:mi Legat 
Papiezki roztrzygał, y tenże ich potym prowincia- 
mi, ktoreby wzięli pod Turki dzielił; a przymierza 
też ieden bez drugiego z Turki brać uW chciał: na co 
wszyscy przysięgać mieli, a Papież to potwierdzić 
chciał. Jakoż iuż confirmatią Papieską na to wszyt- 
ko ukazował Legat; acz iey nie czytał. Było y to że 
Arcyxiąże Maximilian do tego sie mieszać aie §mh 
więc y przysiędze swey żeby dosyć uczynił Pomoc 
też nam pienigźną tak od Papieża, iako y oi Cesarza 
gdzie by do tego przyszło obiecował. Widziały m 
te rzeczy z wierzchu niejako podobne naszym, y prze- 
to z pilnością poczgli sie do drugich przypytowa^ 
a do tey Ligi barzo przymawiać. Jednak Posłowie ^ 
igli wnet że wspak iść; y co wczora Cesacski Xij^dz 
Biskup Wrocławski ukazował Autentyki iakieś, tak 
od Cesarza, iako od Xiążąt Rześkich miedzy nimi 
uczynione do skończenia tych rzeczy; tedy nazaiutr^z 
powiedział w te słowa prosto. Ze tego taić przed 
wami żadną miarą nie możemy, iż bez wiadomości 
y pozwolenia Cesarskiego trudno to kończyć mamy; 
który nam poprzeć tylko tey ligi kazał, ale zawierać 
nam iey bez siebie nie kazał. A czas ze sie skrócił 
trudno mu o tym wszytkim tak prędko dać znać. 
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Pr2eto podał tego aby na czas pewny y mieysce 
osoby pi)vne z obu stron ziechały sie do skończenia 
tych rzeczy. Więc wtrącił y to , iżby naszy Woło- 
skiey ziemie tym czasem strzegli od tatar y od Tur- 
ków: coby rzecz barzo wdzięczną uczynili Cesarzo- 
wi y Woiewodzie Siedmigrodzkiemu. Co nasze nie 
pomału obraziło, gdyż Polska bliższa iest Wołoskiey 
ziemię, ] prawo ma na nię z dawnych czasów: a Ce- 
sarzowi albo 'Xiąźgciu Siedmigrodzkiemu mieli by 
iey strzcdz od Tatar y Turków barzo by to było nie 
krzeczy : y ieszcze nas podobno za tym w woyng 
Turecką zaciągnąć chciano albo myślono. Po długich 
tedy rozmowach, które z obu stron migdzy sobą 
mielj, zezwolili naszy na to; żeby osoby pewne na- 
znaczyli do poparcia tey Ligi, którym takowe arty- 
Podanie luTy pcdali. Aby był wieczny pokoy między Koroną 
vTŁi^ą. Polską y Rzeszą y domem Rakuskim. Aby sie zgo- 
dzie Bfdzińskiey we wszytkim dosyć sstało. Aby 
Dom Rakuski w Elekcyą sie nigdy nie wtrącał wie- 
' cznie, ani napierał Królestwa Polskiego. Aby Rzesza 
Prusów, Inflantów, ieśli by iakie prawo do nich miała 
odstąpiła. Aby Dom Rakuski w Mazowszu (ieśli by 
tam iakie prawo na co miał) nic sie nie upominał. 
Na Xicstwo Siewierskie y Spisz, żeby Cesarz wzglę- 
dem Królestwa Czeskiego y Węgierskiego zwie- 
rzchności sobie żadney nigdy nie przypisował. O Ślą- 
sko y Pomorską ziemię iako własne członki Królestwa 
Polskiego żeby sie Rzesza y Cesarz wdali w Com- 
promis. Czła które by były na poddane Koronne, aby 
ie zniesiono. Z Moskwą aby sie nigdy na Koronę 
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nie porozumiewali. Wygnańcom Korony Polskiey 
aby mieysca u siebie nie dawali y tym coby rebelii- 
zowali nie pomagali. Brandeburczykowie aby lenna 
swego na Kicstwo Pruskie daley nad przywiley swoy 
iuź ostatni nie pociągali. Aby Xiąźeciu Brunswickie- 
kiemu roskazano z tego co właśnie należy Koronie 
ustąpić- Aby Cesarz w to sie włożył do Króla Hi- 
szpańskiego, żeby XiąŻ6 Barskie y suramg którą ma 
w Królestwie Neapolitańskim Krolowiy stiirey za- 
płacił. Aby na tę woyne przeciwko Turkom był po- 
winien Cesarz y Rzesza trzecią część żołdu zapłacić; 
y pewną liczbg dział , prochów, y puszkarzow ko- 
sztem swym wyprawie. Także pewną summ^ pienię- 
dzy na zamek który Koronny złożyć, żebyehmy sie 
do czego naprgdcze uciecz mieli : iako ci którzyśmy 
nawigkszemu niebespieczeństwu podlegli. Aby z tym 
nieprzy iacielem pokoiu bez nas nie czyniono; a trwa- 
ła ta woyna bez odpoczynku zawżdy,ly wolno było 
każdemu Panu Chrześciiańskiemu do tey Ligi przy- 
stąpić do pewnego czasu: anie rozrywała sie ta Liga 
śmiercią żadnego z nich. Więc żeby Kroi Hiszpański 
armatę wyprawił na morze. Mieyszcza też tey woy- 
nie aby w Polszce nie czynili, a Hetmana żeby obrał 
Papież, ieśli by sie sami nań nie zgodzili. Jeśliby też 
Pan Bog dał zwycięztwo, żeby nasza Wołoska, Mul- 
tańska ziemia, y Bessarabia wszytka wieeznemi czaisy ! 
była. A potym ktoby sobie co wziął niechby to miał: 
a Papież nas tym nie dzielił. Naostatek aby te rzeczy 
wszytkie skutek swoy wzięły nadaley po skończeniu 
Ligi do czterech miesięcy tylko. A to poprzysiągł. 
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CMsn, Rws^a, Słany Węgierskie, Czeskie: czego 
wszytkiego^ Papież żeby przest^zega^, fako by to nie 
peizerwauie zawzdy trwało. Dla lepszey pewnDŚci 
Cesarz w zaklaAirie puścił Wrocsław^ Olomomee 
y SJą«k wszytek Koronie, tym sposobem ^y oh* 
sam wszytkie pożytki brał: tylko żeby plaeił żołnie'- 
rzoiD Polskim którzy by tyeli' mieyse strzegli : kto* 
ryeh miata by4 liezha p#wm. A d<o zawarcia tego^ 
wiszytkiege żt sie Seym konezyt był ziazd: zło^n 
ConuBiM- KoniiDisarzom> w Krakowie na dzień 1 miesiąca Sier- 
Ligi. pnia, z ztmierzenieoi stanowienia y czasn, gdzie były 
obrane te oa^by : Xiąiii Arcybiskup Gnieźnieński, 
Xiądz Biskup Krakowski, Kuia^wski, Przea>yski, Pa« 
KrakowiBki, Woiewoda Poznański, Wrleński^ Trocfki, 
Ł§eiycki, Bracsiawski, Smoleński, Mibołay Z^eł>rzy*- 
dowski Marszałek na ten czaa Koroniiy Br pertyai- 
Wotewoda luakewski, Pedskarbi Koronny, Kanelerz 
Litewskie Podfikarbi litewski. Kasztelan dficbanowi- 
skik Z &yc9ei)stwa Zygmunt Myszlcowski Sta^osta^ 
na tea czas Piotrkowski potym. Marszałek Koronny, 
Spytek Jordun Stełnik Krakowski, Se^ziiwoy Gzaro^ 
kdwaki, Starosta Kpwalski,. Olsztyński, Opoczyńskie 
Karśnicki Sgdaia. Sieradzki:,, Piotr Fierłtyy Stanisław 
Stedtticki, Sacsesny Herbert, Podkomorzy GhaKoki, 
Podkofliarzy Kamieniedcł, Starosłaf Gostyński, łn- 
fam Kietkowski*, Łaaoeki, Gerzy Konopacki, £aszG, 
Limanowski, WoHBWodzie Ruski, Koniuszy Łifewski, 
Atesander Cbotkiewtcz^ Czyż* Mieysce im było zło- 
żone w Krakowie. Na tymże Seymie prosili Panowie, 
alby Kral nizfdy roróałpodhig prawa; a mfanowieier 
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Posłowie Litewscy prosili o Biskupa Wileńskiego aby Niezgoda 
im Kroi dał Litwina a nie Polaka. O co Posłowie Koroa^ 
Krakowscy powstali na Posły Litewskie , a mig- ^ ^^^^^^ 
Azy innemi Rożen. Tamże y przywiley Kaijimirzow **^^«'»»- 
w czerwonym axamicie ukazowano: który dozwala ^p^ywi- 
Polaka obrać, gdzif by godnego Litwina nie było.J^?^^*^; 

co poswarkow było dosyć. Także potym Kroi 
powiedział: że mu sie iuź słowa swego Królewskiego 
nazad wracać nie godzi , y temu dać chce komu to 
obiecał. Przeto żądał tego od nich, aby przeciw temu 
nie byli, ale owszem ten raz mu tego pozwolili. 
Jednak Posłowie Litewscy na to pozwolić nie chcieli: 
y tym sie obraziwszy ; sta tysięcy złotych onych 
dawnych które Królowi byli obiecali znowu umkli, 
y do braciey odłożyli. Potym migdzy Ewangeliki 

a Catholiki było swaru dosyć, około Confoederacyey. Confoed*. 

1 tak iako sie Seym w niezgodzie zaczął, takiź też "®y*^' 
koniec miał. Chciał Kroi aby ieszcze kilka dni sey- 
mowali, nagradzaiąc to co w święta zamieszkali, 

ale Posłowie nie chcieli: y tak sie roziecbali z dzi- 
wnemi protestacyami, tak Litewscy iako y Polscy. 
A między innemi protestował sie Marcin Bukowiecki ppotesta- 
Poseł Wielkopolski że tam ninacz nie zezwalał : ale *^^*j^^^" 
tak rozumiem gdy by bliżey Tatar y niebespieczeń- 
stwa mieszkał , nie był by tak gorącym miłośnikiem 
tey swey wolności. Protestował sie y Xiąźe Ostroz- 
kie Woiewoda Kiiowski z strony Greckiey wiary. 
Także ta tym Seymie nic więcey nie było , tylko co 
Commissarze ci byli naznaczeni do tęy Ligi : a Seym 
do tego tylko Aktu złoźon. Gonstytucyą też pierwszą 

35 
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Exectiua na Kozaki obostrzono, y ExecuHev nad nimi Hetma- 
ni Kodaki , 

Pobór, nowi Koronnemu dozwolono. Pobór ktemu ku obro- 
nie Rzećzypospolitey byl' uchwalon na te co gó 
z Krakowskiego Seymu nie dali; iako te Woiewodztwa: 
Poznańskie, Kaliskie, Łęczyckie, Brzeskie, Inowlodz- 
sławskie. Rawskie, Ziemia Dobrzyńska, Chalicka 
y inne niektóre , także y Wielkie Xięstwo Litewskie 
Pociowoe wszytko. Do tego uchwalono Ppgłowne Żydowskie 
IkuT od głowy po iednemu złotemu, tak w Koronie iako 
Commis-y W Wielkim Xiestwie Litewskim. Była y Commis- 
pozgrani-sia ua rozgraniczeuic Podlasza od Xieśtwa Łitew- 
PodUsza. s^^^g^- zwłaszcza z Woiewodztwem Brzeskim y Po- 
Woioeho- wiatem Grodzińskim. Trzey też Wołochowie 2a Iii- 
^gcDw**' ^yg^ny przyicci: Gerzy Mohiła Metropolita ziemi 
Wołoskiey, Szymon Mohiła Hetman ziemie Mołdaw- 
skiey. Szymon Stroyc Wislernik Mołdawski. Oka- 
okazo- zowanie też w tych Woiewodztwach postanowiono: 
w Krakowskim , Łęczyckim y Rawskim na dzień 
Poseł Sgo Michała. Był y Poseł Wołoski na tym Seyimie 
^** *'od Hieremiego Mohiłe Woiewody Wołoskiego odda- 
lać poddaństwo swe, y prosząc aby go czasu potrze- 
by iegó Kroi szczycił, y bronił. A on także offiarował 
sie powinność swą zwykłą iemu y Koronie oddawać 
Posłowie zawźdyi Z tego Seymu byli posłani do Sweóyey Po- 
cycy. słowie uaszy od Króla y od Rzećzypospolitey: Stit^^ 
. nisław Działyński Kasztelan Elbieski, y Stanisław 
Cikowski Podkomorzy Krakowski, z Mikołaiem Sa- 
piha Secretarzetó Królewskim. Prżyiechati^ży tam 
sprawowali poselstwo ód Króla w Stokoiroie 26 dnia 
Września. Abowiem CaroWs uczyniwszy Seym w Su- 
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dirkopiey, którego 04 bez Krolą czynić nie mogł^ 
Starosty Królewskie chciał zrzucać, y zamki in^ 
powierzone odiąć. Monetę ktemu kował, Appellaciy 
do Krala nie dopuszczał: y wiele takich rzeczy czy- 
nił, które Królowi samemu należały, czyniąc to nad 
przysięgę swą. W czym go Posłowie upominali, tak 
imieniem Królewskim jako Rzeczypospolitey. Nie^ 
zdał Sie im być trudnym z przodku, iedno Starosto- 
wie go barzo obrażali, które tam Kroi zostawił, mó- 
wiąc: Że mi Kroi nie ufa, a ia bym korzystał w Kró- 
lestwie miał bym ie był : ale pomnie na przysiggg 
swą. Przeto prosił aby mu Kroi ufał : offiaruiąc sle 
dosyć dobrze Królowi. Ale to nie szezyrze czynił. 

Na tymże Seymie Gdańszczany wywołano, oto^ cdań. 
że Kościoła u Fary za Decretęm Królewskim Bisku- wywołJ- 
powi Kuiawskierau nie puścili. ■®' 

Po Seymie zaraz przyiechali Posłowie Tureczcyposiowie 
do Króla do Warszawy: źądaiąc przymierza wie- ^^^^^^^' 
cznego : Aby ie Kroi podług pakt dawnych z tera- 
źnieyszyną Cesarzem uczynił, y aby Tatarowie wol- 
ne przeście mieli do Węgier; a Kroi nie pomagał 
Cesarzowi Chrześcijańskiemu , przeciw iemu, wzglę- 
dem czego pozwalał mu Zieufie Multaiiskiey : aby 
tam Woiewodę posadził kogo chciał, y dwu zamków 
w Siedmigrodzkiey ziemi: ale iako iest grecka przy- 
powieść: Nieprzyiacielski dar nie dar. 

Żółkiewski Hetqaan Polny chcąc przecie konać żoikiew- 
Kozaki iako począł, od Peresławia ruszył sie za nimi *c5tXIy 
w dzikie pola. I zszedwszy sie z Kniaziem Bohdanem *k<»"^»- 
Ogińskim starszym nad woysl^iem Litewskim ^4 
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dnia miesiąca Maia za Peresławiem , szedł' na całą 
noc pod nie z woyskiera. A przed sobą pigć set 
koni wysłał, aby Kozaki u rzeki Suły zabawili. Je- 
dnak niź przyszli naszy, Kozacy sie iuź byli prze- 
prawili przez rzekę u Lubna, y za sobą poczęli 
most zrzucać, który był barzo długi y do przeprawy 
trudny: iednak onego mostu straż nasza abroniła, 
y Kozaki odstrzelali; którzy w puł milu otaborzyw- 
szy sie za rzeką stangli. A przed tym Hetman zasiał 
był Strusza Starostę Bracsławskiego z Kniaziem 
* Roźyńskim y Michałem Wiśniowieckim , y z kilką 
rot dworskich za rzekę Sułę , kazawszy sie irp prze- 
prawić niźey Lubna , aby tak Kozakom w tył zaszli. 
I zarazem z obudwu stron do nich przyszli. Jakoż 
w Sobotę przyszłą Hetman przyszedł do Luben; 
lecz dla złey przeprawy przez most, ledwie sie do 
południa z woyskiem przcprawiL W tj^m Kozacy 
chcieli byli taborem uchodzić , niżeli Starosta Brac- 
sławski przybył: lecz gdy go obaczyli zastanowili 
sie 5 y strzelali z obu stron do siebie. Zaczym też 
Hetman przeprawiwszy sie nastąpił z ludem : y tak 
KoMcy na tym mieyscu w taborze Kozacy iuż zostać mu- 
obiczcfti. gj^jj. j^j^j,^ naszy obiegli z obu stron. Z iedney stro- 
ny Struż Starosta Bracsławski z Kniaziem Kiryłem, 
Roźyńskim y Wiśniowieckim, y z temi Roty : Ćhot- 
kiewiczową, Jazłowieckiego, Fiedrową, Sobieskiego, 
Czarnkowskiego, Bekieszową, Hornostaiową, y z o- 
statkiem roty Wiernkowey : których wszytkich było 
wyższey tysiąca koni tak Usarzow lako y Kozaków. 
A z drugą stronę Hetman z Rotą swą, y z swym 
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także pułkiem; gdzie była rota Szczęsnego Herborta, 
Kowaczowskiego , Gurskiego , Sladkowskiego , Tar- 
nawskiego, y piechota Królewska z Łepszenim: 
w którym pułku było do pułtoru tysiącu wszytkich. 
Drugi pułk był Starosty Kamienieckiego Potockiego, 
gdzie były te roty: Rota Stephana Potockiego, Ja- 
kuba Potockiego, y Podczaszego Kamienieckiego, 
Jana Zebrzydowskiego, Kniazia Poryckiego, Starosty 
Przemyskiego, Starosty Chmielnickiego, Danielowi- 
cza Krayczego, Herborta Starosty Skalskiego,^ Prze* 
rgbskich dwóch, Pleśniewskiego, Ulanickiego, gdzie 
trzynaście set człowieka było. Tamże był y Kniaź 
Ogiński z woyskiem swym Litewskim: którego było 
iedenaście set koni. Z trzeciey strony straż ustawi- 
czna była, a z czwartey strony przyszły wielkie bło- 
ta od rzeki Suły. Kozacy sie otaborzyli we cztery 
rzędy wozami y kolasami, a w koło przekop uczynili 
y wał , że wozów nic nie widaó było , a w bramach 
wysokie górki usuli, na których strzelbę mieli, a po- 
tym we środku taboru zręby wysokie pobudowali 
y ziemię między nie nasuli, aby z nich strzelbą daley 
zasięgali. Przetoź naszy trudno im co szturmem mieli 
uczynić , tylko co ich naieżdźali y zewsząd trapili: 
tak iż bydła ani koni nie mogli nigdziey na paszę « 
wypuście, zaczym od głodu zdychało. Harce też 
ustawiczne z nimi zwodzili, na których sie naszym 
nie źle wodziło, chociaż pod taborem ich, w polu 
gęste doły na nasze kopali : w których piesze z ru- 
śnicami zasadzih': gdzie Dymitra Połubińskiego z stro- 
ny Chotkiewiczowey w rękę postrzelono, y Dymiszka 
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Sl^(f»t9 ^yiomirskiega gdy podbiegał pod tabor za- 
bU^» Ową naazy mieli zninoi pracy doayć ustawicznie 
y wfi dnie y w nocy, t^k jż iedna czgśe woyska 
musiała być na straży, y dwie czfiści konie pod sio- 
dly poszU s które iuź były zngdznione y posadnione 
barzo. Sami też ie^ć nie mieli ^ni pić tylko co wodg 
mętną pili. Dnia 2(8 Maia po południu wypadło kilką 
set; Kozaków z taboru na obóz Starosty Brąesławr 
skiego, do ktorycb też Bekieszowa, Sobieskiego, 
y RiOŹyńskiego rota skoczyła; zagonili sie za niemi 
aż do samego taboru, y chociaż ich cokolwiek ubili ;; 
iednak kilka naszych dali tam gardło : iako Taszy- 
ęki z roty Bekiesźowey Porucznik. Nuż Pggowski, 
Miłkowski y inni. Kozacy też dwa żywo od naszych 
byli poimani: zarazem, iednego wbito na pąl, ą drur 
giegp ćwiertowano. Skoro po tey potrzebie. Kozacy 
Łobodę Łobodę Hetmana swego obwiniwszy, iako ty miał 
<c?ciiJ być życzliwym woysku Królewskiemu : a to wszyt- 
ko sprawa była Nalewąykowa, dali ściąć, a po nim 
obrali Kreippskiego. Nazaiutrz uczynili wycieczkg ną 
piechotę Węgierską; gdzie dwa Wggrowie postrzele- 
ni, a kilku ich Wggrowie zabili y w tabor y^pęiziU. 
także gdy tego wyciekania bywało mało pie na ką- 
Ji^ godziqg» naszy na ostatek obstąpili tabor na 
koniecb* I tak przez cały tydzień f koni nie zsiada* 
iąc y we dnie y w nocy jeb strzegli; częścią sie tez 
tego obawiąiąp; aby uie jiderzylj na pasz obóz albo 
szańce: albo żeby Nąlewayko obronną ręką uiść 
iakp z swym pułkiem nie chciał. Jakoż nie po ieden 
kfQĆ nagotował sie był tak o nasz^ęh sie kusić^ iako 
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tei uchodzhi; htż widząc włśflc^ ostrożność iVoy*kŁ 
naszego żawzdy, umysł odmienłó swoy ibuslał. A ń 
tabor mreli dobrlrś obwarowany, fakom plerwey plą- 
sał i y strzelby ^ ludzi dostatek t trudno itn było C6 
szturmem uczynić: iedna źe piechoty naszy* tńato 
mieli , druga źe działa nie potężne byfy. Przełóż aź 
do Kiiowa po działa wielkfe Hetman posłał; ktoffc 
gd]^ przypi^owadzont), dnia 4 miesiąca Cie^wea t ier- 
dney strony fe taboru zasadzono, a ż *ugiey słfOnJr 
polne działka były^ którego tez dnia Xiąż^ Ztesła^i^ 
dtie Wolewoda Podlaski we łrzeeb set koni Htozynn 
pfzybył* 1 tak przez dwa dni na tabOr i<eb strzelano 
gdzie prz^z dwieś<n6 tzłeka w taborze ubfto^ a k^fti 
barżo wf ele; y wod§ y drzewo im odi^to, aezkolwiek 
studzienki kopane mieli y pr2y koła»Mb sobie teść 
CzyniłJ. Potym Pułkowńłey wszysey zsaed^zy sie 
z swym Ryezerstwem, ehcieli tego po niehf, aby sie 
fe pieszy wszy dA irzturmu i^H , ^yź piecbały nUih) 
było, 2 czego «re itn nie wymoWilte y nagotowalo eię 
idh po połowicy ze wszytkicb rot, drzewce sobie po 
gałkę 2 uoinawsży miasto d*rd« A to było ńmu 7 
tegoż miesiąca CMrwca; Na2aiHt^2 na śwHaUbi mteli 
uderzyć na ule wolą. Widząc tedy Kozacy estańiią Rozmeh 
. zgubę Bt(^of«; przysIąptU z tfztoUem 44 pierwszych '^If^^ 
Oondyfcfy od Hetmana hu pedanyteh: y «ych w^rfrow 
swycb Saułe, Szostaka, y Natowayka wydać ofaoiali* 
Lecz Nałewayko ]^OBtrzegW0zy tego iął sia im blra- 
nić z pułkiem surym: zaczym na 0mierz«baiiiQ pra^ 
wie był #?elki rozruch mtęiźy niifli de afż w obozie 
naszym słychać byłe. Pfżetoż fiasify fWieAswii^ 
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wszyscy na konie okrążyli tabor w koło; y w trąby 
y w b§bny uderzyli, aby ten zdrayca Nalewaiek 
nie uszedł. I iuź by sie byli naszy do szturmu rzucili 
tegoż wieczora, iakoż iuź następowali na tabor, ale 
Naieway-w tym Kozacy uchwyciwszy Nalewayka w przeko- 
pie» gdy chciał uciekać wydali go: y samiź do Het- 
mana przywiedli: Nazaiutrz także wydać inne chcieli, 
y armatę y chorągwie oddać, y bronie odpasać 
a przysięgę uczynić, tylko żeby ich wolno z garły 
puszci^ono. Lecz gdy im Hetman za to przyrzec nie 
eliciał, aby tam każdy swego poddanego. gdy by go 
poznał wziąć nie miał, cofnęli sie nazad, y powie- 
dzieli, że sie wolemy do gardł swoich bronić. A Het- 
man też rzekł : Brońcież. I zaraz skoczyli naszy do 
nich że ani do sprawy ani do strzelby przyść mogli: 
Roney y tak ich niemiłostemie siekli, że na mile albo daley 
Zleui trup na trupie leżał. Jakoż było wszytkich w taborze 
z Czernią y z żonkami na dziesięć tysięcy : których 
nie uszło więeey pułtoru tysięeu z Krenipskim. Poi- 
manych też było część, których za przysięgą Hetman 
puścił, a drudzy też do rot zprzy stawali , wzięto im 
dział 24 y inney strzelby nie mało. Chorągwie też 
wszytkie im pobrano , między ktoremi były drugie 
KieszkowtCesarskie; klikiem dni przed tym ścięto Nieszkow- 
skiego Komornika Królewskiego w Warszawie co do 
jiich z zmyślonemi Krolewskiemi listy ieździł : y był 
udarowaii od nich. O co był poiman i Wsadzon. Byt 
rodem z Litwy nie daleko Wołk<)wiska. Krempski z ty- 
mi wszytkiemi co uszli udał sie ku porohom: gdzie 
ich też było na l^orzeniu (iąko oni zowią) do piąci 
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■śeł, y ż tymi śie złączył, iediiik złości źadney potym 
Tiie wyrządzał. A Nalewayka Hetman kazawszy oko- 
wać Królowi posłał: ktoi*ego Piotr Porębski Rotmistrz 
pieszy Hierbu Kornic iló Warszawy przyprowadził 
2 sześcią innych berstow; które rychło potym po- 
-ścinano, A Nalewayka aż na Seym chowano : który 
«ie do wielu złych rzeczy przyznawał. PoSeymie go/^aieway. 
fołym ścięto, y śoiąwszy ówińrtowano, a po sztu- ^®^^?^J^ 
tacli rozwieszano. Była to osoba kraina, mąż ktenm *^^«"- 
l>ie leda : by to był na dobre obracał co mti Bóg daił, 
do tego poszkarz znamienity. Był rodem powiedaią 
1 Kamieńca. 

Tegoż cfcasti wydał był nieiafci Stfephan Zizania zyiania 
Didaskal ailbo nauczyciel Ruski w Wilnie Kiąźkę po "Jj^,*?*^ 
Atisku y po Polska (na którą odpłsował Szczęsny 
Żebrowski) chcąc mocno błędu swego popraseć: że Biąd 
©uch Święty pochodzi od Oyca tylko a nie od Syna: ^"*'^'' 
1 tiego dówifeść z Oycow dawnych Greckich Dama- 
Mena y Bazyliusa, biorąc tam sobie kilka mjeysc 
mi pomoc z tegoż Damftseenl^ zwłaszm to : że Du- 
jfhaS. pi^zez Syna pochodzie mówimy, a nie z Syna. 
•Ale Danrascen dla Macedonkisa y Euminiusa Herety^ 
iow tak 4o mówił: który tylko z Syna, lako z same- 
go y pierwsfti&go początku Ducha S« pochodzić rozu*- 
iBielt , a nie z oyca. Przeciwka Ictorym^ zwłaszcza 
^eciwko EomeniUBO wi» we dwóch księgach Bazylius 
Ć)oktor S. pisząc tak mówi : Że nic masz nic takiego 
«o by byłto przy Synie , a przy Oycu nie miało być: 
^abowiem rzeczone: Wszytkie rzeezy moie twoie są, 
B twdiie mołe są. Ukoi tedy pochodzenie Dutjha Sgo 

^ 36 
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samemu synowi ma byc przydano. Tenże na drugim 
mieyscu przeciwko temuEumeniusowi pisząc w księ- 
gach III dosyć iaśnie to wywodzi , że Duch S. po- 
chodzi od Syna: gdy Ducha dostoieństwem albo 
mieyscem wtorego być Synowi kładzie, iako y od nie- 
go pochodzącego, którego mieysca nie mogąc prze- 
gryść na Goncilium Fiorentskim Grekowie, fałsz temu 
mieyscu zadać śmieli. Ale sieła by ty<%h fałszów było, 
nietylko u tego Oyca, ale y u drugich^ zwłaszcza 
u Athanazego, który w Kredzie swym tak mówi: Że 
Duch Ś. od Oyca y Syna iest nie uczyniony, nie 
stworzony, nie urodzony, ale pochodzący. Go też 
Greki tak barzo kłuło w oczy że mówili : Wierzym 
iź ten Doctor S. był na ten czas piian gdy to pisał. 
Ale wiele by takich miesc naleźh* u tegoż Doctora, 
także u Grzegorza, Nasyanzena, Cyrylla Hierozo- 
limskiego, Gyrylla Alexandriyskiego, także Dydyma, 
Epiphaniusa , że nie wspomnij naszych Łacinnikow; 
których nie wiem przecz by w teyże cenie nie miało 
być, co y Greczy, zwłaszcza bfidąc tak dawni : iako 
Tertulian , Cypryan » Hilarius , Ambroży, Hieroniin, 
Augustyn y inni; iedno by im trzeba czytać, a to co 
czytaią rozumieć, o co u nich trudno. I toć to spra- 
wiło^ że ta grubość ich w ten ie błąd wprawiła 
od Gonstantynopolskiego dopiero Synodu : który był 
900 roku; A nie od Niceńskiego iako ani chcą mieć, 
ani od onego Gonstantynopolskiego dawnego, na 
kterym włożono to było w Kredo o Duchu Świętym 
że z Oyca pochodzie ale nie włożono samego. O co 
spor, bo leszcze na on czas nie trzeba l)yło przykła- 
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dać y z Syna : gdyż ci heretycy co na ten czas byli 
wierzyli ze z Syna pochodzi Duch S. ale nie wierzyli 
żeby z Oyca. Wigc też y nie od Synodu Alexandriy- 
skiego, który świadczy Ducha S. pochodzić y od 
Syna iako o tyra świadczy Cyryllus w liście, y pisze 
do Nestoryusa tymi słowy: Duch S. nazwany iest 
Duch prawdy, a Chrystus też iest prawdą. Co y Con- 
cilium Epheskie , y inne trzy Concilia wielkie appro- 
bowało : aź y w Credo to włożono. I tak temu wie- 
rzyli mocno Grecy y Łacinnicy długo : aź potym nie 
wiem przecz sie za to tak mocno uięli Grecy, acz 
ich w tym częstokroć pokonywali Łacinnicy, iako 
na Coucilium Laterańskim za Innocencyusza III Papie- 
ża, gdzie iuż byli Grecy na to Credo przyzwolili : 
tak iż z Łacinniki wespołek na Concilium Lugduń- 
skim za Grzegorza X, po trzykroć le po Grecku y po 
Łaeinio w kościele śpiewali. Na ostatek na Concilium 
Florentskim po długich sporach iuż sie byli z nami 
zgodzili : iednak prze upór swoy zasie tego odbiegli, 
y swe przecie proli. Za co iako ie też Pan Bog ka- 
rze sami to dobrze widzą: Boże day to, aby sie nie- 
bożęta obaćzyli. Zaklął potym Metropolita w Wilnie Banniuae 
tego Zyzanie: y zakląwszy do Króla na Bannitią ^^J^^^J 
odesłał, także Popy co go posłuszni być nie chcieli, 
które Baunitiae gdy przyniesiono do Wilna do urzg- 
dow, uciekła sie Ruś do Trybunału; y zatrzymawszy 
to Trybunał, pisał za nimi do Króla, także do pieczę- 
tarzow Litewskich, prosząc aby takowe Bannitiae 
mieysca nie miały, Ukazuiąc to być rzecz nową aby 
za klątwami Bannitiae wychodzić miały. Acz y to 



Digitized by 



Google 



sia 



984 

takie była rzecz nowa Trybimatem sądsić M^tropo* 
\Hę y wskazowaó nań winy. (tako oni byli wdcasali) 
oto. że Paedagoga szkolnego brata lizanie poimał,, 
9hcąc karać iako nieposłusznego, 

Commis- Tegoź roku na dzień 1 miesiąca Sierpnia ^(ieebałi 
^f''?"^ Sie Posłowie naszy wyźszey mianowani dla łey Ligi 

wKrako-do Krakowa. Przyie<!^halj także Cesarscy; Biskup 
Wrocławski z Popelem co też byli na Seymie y inni 
wespołek y z Legatem Papieskim Gaietanem. Tra- 
etowali długo z sobą około tey Ligi, na naszycb 
Rio nie sebodziło. Jakoż iuż na przysiędze Papiezkiey 
wespołek z Cardynały, Cesarzkiey wespołek z Rze<^ 
szą, y Stanów niektorycb przestać oh(»ełi , odstępu- 
iąc zakładu y drugicb arŁykty:ow ustępowali ^ drugie 
też na Legata Papieskiego kładli. Tego iedno sie na-? 
wigeey u nich domagali ; aby iako sie byli zawzifii 
do Cesarza, żeby sie im napierwey we wszytkim 
szczyrze declarorowali 9 ozym nawieeey czasu strat 
wiU. Lecz Posłowie Cesarzcy w co ieb iedno ruszyli 
do Cesarza sie odzywali. A miasto tego co sie poprą* 
wić mieli, wiele Artykułów umknęli. Abowiem co 
pierwey do tey Ligi wiele ieh należeć ukazo wali, to 
w niey iuż nikt nie zostawał iedno sam Cesarz, 
a Papież, y Woiewoda Siedmigrodzki. A co pierwey 
woyska 70^000 ukazowali , tylko o 60,000 mówili, 
y to głucho eoś wszytko , które osobno mieć chcieli, 
ani sie im go złączyć z naszym zdało. Powiedaiąc 
że nieprzyiaciela lepiey iest rozerwać. Łm^ naszym 
o to ezło , aby sie nieprzyiaeiel na nas mocą wszyt- 
ką nie oburzył. Go sie tkto pieniężney pomocy, tedy 
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(eź. 44lekQ. q4 siebie chodzili : bo c,Q nai^y loidn si> 
upcupin^U na tr^eeią e^^śp woyska , którego chciej 
mieó przynamniey do 60^000 ą do njego 10,0DQ 
iezdy Niemieckiey (a to w^glgdem tego ze my tii 
ii/awietszemu niebespiec^eństwi) padlegacny, y w g&? 
bie u tego nieprzyiaciela, także u Tatar siiedzioiy) 
tedy tylko ktoryni stetn tysięcy Ryńskicli zło(ycb) 
tak od Cesarza iako pd Papieża odbyć nas cbciel^ 
Ą CQ Arcy^iąże MaKimilian dla pogłaskania rzeczy 
ipiał czynić dosyć zgodzie 3cdzińskiey, tedy o ijym 
y słówka: y ieęzcze Hętmaaena woy$ika swego cbojeil 
go mieć. A o ziemie Wołoska y Mułtąńsiką, które 
ziemie są zdawna nasze , na rozsądek papieski się 
przypuścić. Prugimi coby były własne Tqręcl:ię zety 
icb Papież dzielił. A coby przedtym któremu z nieb 
należały, tedy zasic temu ie przywrócić. Naoą^atek 
istoty źadney inszey nie chcieli ttc^ynić, powiedaiąc , 
żeby to zelży wość cesarska była gd?ięby kto iny, 
to iest Papież, albo Xiąźeta ^aii ręczyć mi^|:y: tylko 
dobrym cłowem swym Cesarz przyrzec miał 29 to 
wszytko zdzierży ; albo wieQ F^y^^eg^t Ugo P*?W 
Posły poprawił. Od drugicb rzeczy, zwłaszcza ty<5l? 
na ktorycb nam mało ną|eżaJto , nie byli wprawd?ią z Ligi 
poźni. Nię cbcąc tedy paszy próżno czasu trawić, \'^' 
szli do Legata aby podziękował Oycu Świgtemu zą 'chĆki? 
to staranie , które czyni dla dobrego wązego Chrzfr-^ wyiw^^ 
g<5iiapstwa iako prawdziwy Paster? nie chcąc nat ^^^^f 
mnieys?ey rzeczy stracić^ y (emu poganinowi (by- .^^^^^^ 
cbmy go iedno słuchali) dać pokrzep. W czym ięgo kta^icc^ 
lako człeka wiplkięgo, y w tycb -prawach bi«glfS9 ^'fij?" 



Digitized by 



Google _ 



286 

ta nie żałował zesłać. Lecz że na ten czas to dość 
nie mogło, ' tedy nie onemi (iako sie przed Bogiem 
y przed ludźmi oświadczali) ale kim inszym sie to 
dzieie : gdyż iakp królowie przed tym Polszcy, tak 
y teraźnieyszy Kroi Pan nasz ch§tny był do tego, 
y przetoź niewinnie przymowek wiele od postron- 
nych w tey mierze cierpiemy; tak iż nas niektórzy 
uda\Vać za to śmieią , iakobyśmy sie mieli bracie na 
Chrześciiany z Turki , a to za to, co y teraz Tatary 
zatrzymalichmy na sobie, aby sie nie złączywszy 
z Ttirki szkód tym wigtszych nie poczynili w Wę- 
grzech. Także się z niczym roziechali, a te sprawy 
co miały być ciche, po Niemczech ich wszędzie było 
pełno, a z tamtąd y w Turczech ; tak iż Czaus Tu- 
recki będąc potym w Wołoszech u Hospodara wy- 
mawiał to naszym : Powiedaiąc że wy z Panem na- 
szym iesteście na zdradzie, y chcecie w rzeczy pokoiu, 
a owdzie sie nań z Chrześciiany porozumiewacie. 

Zami€- Ilia teyże Conyocatiey była zamieszka nie mała, 
dzyPaDemmigdzy Paucm Krakowskim Januszem Xiąźgciem 

^tViB Ostrozkiem a Marszałkiem Koronnym Mikołaiem Ze- 
* *kiem* brzydowskim ; gdy sie podkali z pobą na Canonicey 
ulicy. Ow z zamku na traktaty, a ow z dwora 
swego do Kigdza Gardynała iadąc. Zaczym protesta- 
cyae dosyć ostre przeciwko sobie na zamku poczynili. 
A ta waśń miedzy nimi z póimania sługi Woiewody 
Kiiowskiego , od urzfidu Marszałkowskiego w War- 
szawie, na Seymie przeszłym napierwey uroszła. 

Królowa Tcgoż roku 1596 miesiąca Września dnia 9, umar* 

iiHiaru. ła Królowa stara Pani nasza w Warszawie: ostatni 
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domu Jagi«ttowego potomek: ktorey śmićrc znamio- 
nowała Coraeta przed tym. Pochowana w Krakowie 
w teyźe kaplicy gdzie y Ociecz iey Zygmunt Pierw- 
szy, y brat Zygmunt August Królowie leżą. Bo tam 
ieszcze za żywota swego grób sobie dała zmurować 
z marmuru dosyć ozdobny : y tg kaplicg z wierzchu 
dachówką pozłocistą nakryła, iakom wyźey pisał. 
Była Pani dobra, nie pyszna , nabożna; tak iż za iey 
modlitwami , wiele nam Pan Bog dobrego dawać, 
y tfemu Królestwu szczęścić raczył: broniąc nas od 
wielu przygód złych y nieprzyiacioł. Była do tego 
Pani gospodarna; y stan swoy barzo pięis:nie wiodła. 
Co wszytko szyrzey przy pogrzebie iey Xiądz Pisko- 
rzowski w oracyey swey wyraził, gdzie ia czytelni- 
ka odsyła: słów z to, wigc mieysca tu po temu nie 
maiąc. 
Lata tegoż 1596 dnia 6 miesiąca Października, Syaod 

f Brzeski. 

był Synod w Brześciu dla ludzi Greckiey Religiey 
od Króla złożony: Na którym był Metropolita Kiiow- włady- 
ski, Michał Rahoza Hyppacyusz Prototron Włodzi- Rarey. 
mirski, Gyryllus Terlecki, Exarcha Łucki, Hermohen 
Archiepiscop Połocki, Jan Hohot Piński, Dyonizy 
Zbierozki, Chełmski, Władykowie. Gdzie też byli^«*^^«« 

» •' •' Papiezcy 

Posłowie od Oyca Swigtego Clemeusa VIII Jan Dy- 
mitr Solikowski , Arcybiskup Lwowski, Bernat Ma- 
cieiewski Łucki, Stanisław Gomoliński Chełmski 
Biskupi : którzy odprawiwszy zwyczayne modlitwy, 
y wzywanie Ducha Swigtego, ten dzień na Posły 
Królewskie czekali : którzy aż dnia drugiego , to iest ^^li^^ 
w dzień czwartkowy przyiechałi: Mikołay Krzy- »«y- 
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S2to[)h Rdd2i*f^iJ, Xląże na Olitee i Nieświeżu Woie- 
woda Trocki, Lbo Siapihii Kanclerz, y Dyinitr Chalecki, 
Podskarbi Litewskf. Prosili ich Biskupi, aby nim sie 
co pocznie pokoy pospolity zaraz opatrzyli, takie by 
bez rozruchów y przegroźek iakich swe sprawy od* 
Woiewo- prawri mogli. Gdyż widzieli że Xiążg Ostrozskie 
**^['^^' Wole woda Kiiowski z niemałym orszakiem ludzi 
prżyrechał y inni. Mówili tedy ż nim Posłowie po- 
dług potrzeby, obiecał skłaniać sie do pokoiti. W tym 
gdy Duchowni schodzić sie poczęli : aby o sposobie 
tego Synodu ntimttwiaK, puł godziny nie wyszło gdy 
RoUDie-im dbno znać; iż koło iakieś z swym Mariszałkiem 
*§o^ne- p^gjy g^^ ^Q Metropolity wyprawili z poselstwem, 
y iuź ie W dottin Władyki Włodziiifiirsklego sprawo^ 
^h\i. Szli zal-az Posłowie KrokfWsfty do Metropolity, 
y tam zastali one Posły: a oni z karty czytali Mietro*' 
policie to ganiąic ii z Rzymiany przestaie: a iż Sybod 
nłe porozumiawszy si^ z nimi złożył, wiedzieć o niiiAi 
• nie chcą, y ietnu pbsłuBzeństWb wypowiedafą. Na* 
wet mu klątwą grozili y zrzuceniem ż stołka iego. 
Słysząc ło Posłowie Królewscy szli At> Xiąźecia 
Ostrozskiego, pytaiąc go, te^łi o tym t^oselstwie wie. 
Przyznał sie, iż prtcytyrti stoi , y ż wolą to iego iB«ł. 
całowali sie nań tedy, iż im ten Synod rzecz tał 
iłWietą fozrywał , a osobne czyniąc schadzki nad 
f rawo <^yni tb mimo władzą KroleW€(ką. Wice Me- 
tfftpolitę y iosze Władyki, zmleysea ich składafe 
chce: ^ego by y Kroi sam bgdąb podiiwcą y Punem 
fewierfeehnlto tych Władyków nigdy by nłe clyriił: 
zWkifeztfźa bez i^&zsą^ku Duchownych. Tttkżis Ob 
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(kieu czwartkowy strawili. W piątek zasig zeszli sje, 
y prosili łamtey strony aby sie widzieć mogli y roz- 
mówić z mmi. I przyszli dwa Władykowie ieb, które 
tam oni do siebie przyciągnęli Przemysłki y Lwow- 
ski z kilkąoaścią Popów. I tamże Posłowie Królew- 
scy rzecz taką do nich uczynili : 

Iż iako wszyscy baczni ladzie kochaią sie w ie- 
^ności a zgodzie: która iest wszytkiego dobrego 
matką; tak też Kroi Pan nasz rad by ią widział, Kroiew- 
zwłaszcza w Państwach swych wszędzie. Pi^zetoź wudy. 
rad był barzo tey nowinie ; która iemu przed trzema RjllTcb. 
laty od Oyca Metropolity y Władyków wszytkich 
zgodnie; I od was dwu Oycze Władyka Lwowski, 
y Oycze Władyka Przemyski (iako podpisy ręki 
waszey świadczą ) przyniesiona była : to iest żeście 
sie ziedrioczyć z nami mieli, y do Pasterza iedne- 
go kościoła Powszechnego przystać, nowym Gre- 
kom Patryarchom Garygrodzkim daley nie poma- 
gaiąc. A toście z dobrey woley swey uczynili y Kroi 
was do tego nie wiódł, ani nucił. Jakoż y samźe 
Xiąże Woiewoda Kiiowski, który tu z nami siedzi 
u Grzegorza XIII przez Xicdza Possewina oto prosił. 
I gdy sie Posłowie naszy z Rzymu wrócili , prosił 
t pilnie na Seymie przeszłym Króla o ten Synod, obie- 
'^^ cuiąc do zgody pomoc. Co Kroi rad uczynił. I gdy 
chciał aby Kroi ieszcze pomknął czasu daley: y z te- 
go mu sie nie wymówił, y na to mi^ysce y czas iako 
chciał zezwolił. Nawet teraz przed sześcią niedziel, 
wespołek y z inną slachtą Wołyńską , Macieia Ma^ 
lińskiego y Ławryna Dry wińskiego do Króla posyłał 

37 
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dziekmąe mu za złożenie Synodu , a prosząc o te 
cztery rzeczy: I. Aby nikt zbroyno na ten Synod nie 
ieździł: a pokoy y bespieczeństwo na nim dla wol- 
nych namów było. II. Aby wolno tam każdemu było 
iecbać choć rożnych wiar ludziom. III. Aby tam na 
Synodzie mógł być Nicophor Greczyn. IV. Jeśli by 
sie tam nie zgodzili: aby to na Seym było odłożono. 
Na eo dana im była taka odprawa: Na pierwszą 
prośb§ z chęcią rad Kroi pozwolił. Na wtorą nie po- 
zwolił : Gdyż tam roźney Religiey ludzie nie mieli 
co czynić 9 bo tylko ten Synod Grekom a Łacinni- 
kom iest złożon. Trzeciey także odmówił , wiedząc 
ic ten Nicophor Rozwana do Wołoch przywiódł, 
y z nieprzyiacioły sie naszemi porozumiewał: O co 
też był wsadzon y uciekł z Choeimskiego zamku. 
Więc y czwartey nie pozwolił: wiedząc że dla spraw 
duchownych bywaią Synody, y takowe rzeczy na 
Seymiech nie maią co czynić. Lecz iż w tym wszyt- 
kim widzimy teraz wielką odmianę, wydziwić sie 
temu nie możemy. Abowiem co pierwey Xiążc pro- 
siło o Synod tedy nim sie zaczął Synodu odstąpił: 
y nie wiemy iakim duchem tu przyiechał z tak wiel* 
kością piechoty y iezdy. Kogóż tym woyskiem stra- 
szycie? Jeśli Władyki, my za nie pierwey umrzem? 
aczechmy tu nie na woyng żadną iako sami widzi- 
cie przyiechali: ale abychmy pokoiu strzegli y rządu. 
Jesteśmy tu od Króla Pana naszego posłani na Sy- 
nod ten o ktoryście sami prosili. Przetoż tu innych 
sohadzek aui Marszałków nie było trzeba. Co wszyt- 
ko nad prawo y z uymą władzey Króla Pana naszego. 
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Wigc tu Heretycy nie mieli co czynie: gdyż Catho* 
likom a Grekom ten Synod iest złożony. Nuż eo 
gorsza? tego Nicophora Greczyna uczyniiiście tey 
gromady swey głową: zdrayccy nieprzyiaciela ko^ 
ronnego: który nawet y przeciw Królowi Panu na- 
szemu imię bluźmć: czego by mu żaden z wa$ 9lu* 
sznie cierpieć nie miał. Przetoż tedy ta sebadukA 
wa^za Synodem sie zwać nie może; ale raczey sprze*- 
GłwieńsŁwem y nieposłuszeństwem ^rzgdowi od Bo^ 
ga postanowionemu* Metropolita tego Synodu miat 
być głową: nie Nicopbor? nie Batąban? ani Kopy>^ 
styiiaki? nie w dftmu beretyekim caiał by być? ale 
w kościele albo cerkwi. Ąle żeście wzgardzili prze** 
łożonemi swemi Uuc&ownemi wam od Boga danemi 
Bóg was skarze oto? których y z stolice ich składa* 
cle: nie wiemy zkąd takową moc macie? ludzieścle 
świedzcy iako y my: zwierzebności sobie żadne;^ 
nad Ducbownemi przywłaszczać nie możecie: Wła- 
dyki Kroi podaie, przeto nie wiemy ktoby ich inny 
z mieysca ruszać miałt Hieremiasz Patryarcba 9am 
gdy tu był , a ony odmieniać nie chciał- dozwolenia 
Królewskiego na to prosił. Macie zaprawdę przyczy- 
ny na nie wielkie? zgody prawi ehcą, zŁaoinoiki sie 
ł4czą« Patryarchg Gzarygrodzkiego opuszczaią^ y dla 
tegoż dostoieństwa swe tracą? Jeśli to grzech zgodg 
Gbrześciiańską mnożyć: tedyć to o^ust rozsterkiom usqoe 
siać, y sukienkę Pana Ghrystusowe targać? a nie s*nmTau. 
łączyć Sie też do tego kościoła w którym Namiastelc l^^ll 
Piotra Ś. rządzi. Tedyć Oycowie y DpctorowieŚwigr. "^p^^"^;^^ 
ci Wschocbii y Zachodni wszyscy, y Ganony y pra- cxui. 
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Haec esŁ widła świgtych Zborów waszych pobłądziły : które 

fides Ca- i . t^ i . t n 

tboiica, (iako Sie znaczy z waszych pism Ruskich ) lawnie 

^qa^qae^to wyziiawdią: Że zbawion nikt być nie może, kto 

fi^ter w jedności kościelney nie zostaie. A iż Piotra Śgo 

Tdcru y po tomki iego uczynił Pan Bog pasterzem wszyt- 

saiuns i^i(5ij owiccz swołch : ktorcgo kto Tiic słucha owczą 

esse Doa " 

porterit. Pana Chrystusową nie iest. To nie Czarygrodzkich 
Patryarchow waszych; których że Władykowie wa- 
szy odstępuią słusznie to czynią: bo tez oni iedności 
kościoła Bożego odstąpili , a do niey sie dać przy- 
wieść nie chcą: abo też dla tureckiey niewoley nie 
mogą. Dla liich tedy zginąć , a do iedności Cbrze- 
ściiańskiey nie chcieć, byłoby to wielkie głupstwo. 
a zwłaszcza że też to wiecie dobrze sami, że ta sto- 
lica Czarygrodzka barzo sie zepsowała, y iest dla 
samey Symoniey przeklgta. Abowiem kto tam sie- 
dzieć chce, każdy to mieysce u Turka kupić musi: 
y czasem iederi drugiego podkupi: tak iż trzey y czte- 
rey razem Patryarchow będzie żywych, 
woyot '^^goź lata Pańskiego 1596 Arcyxiąże Maximilian 
^cii?n *^a'^ó woysko dosyć nie małe wziął nad Dunaicm 
zTurki. iamek Wacz: który osadziwszy y naspiżowawszy 
Katfan obiegł, y kilka dni strzelaiąc do niego dosyć 
potężnie, mocą wziął. A potym rychło Mahomet 
. Cesarz Tarecki, sam głową swą przyszedwszy 
z woyskiem: którego liczono do trzechset tysięcy, 
obiegł Hagier. I gdy go przez dwadzieścia y cztery 
dni dobywał mocą wielką naostatek podsadziwszy 
prochy na wielu mieysc Baszty wyrzucił; y przeko- 
' py zrównawszy do szturmu przypuścił. Itak usta- 
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wicznie przez dni trzy y trzy nocy szturmuiąc, Htgier 
Pawła Niarego przełożonego: który był niegdy "^* 
Strukcząszem Cesarskim przywiódł do tego źe mu 
Sie musiał poddać zdrowie swe wcale sobie wymó- 
wiwszy: Jednak im wiary Pohaniec nie zdzierźał: 
abowiem iedne posiekł a drugie poimał; których 
wszytkich wespołek y z białą płcią było do sześci 
tysięcy. Gdzie Ryczerstwa Węgierskiego kwiat pra- 
wie zginął. Dział y innych woiennych potrzeb siła 
Turcy pobrałi. Po wzięciu Hagru czwartego dnia 
dopiero w Waczu zszedwszy sie z sobą Arcyxiąźig 
Maximih*an y Woiewoda Siedmigrodzki z woyski 
swymi , nazaiutrz ruszyli sie przeciwko Cesarzowi 
Tureckiemu ku Hagru: który na ten czas zabawiał 
sie oprawą zamku. I stanęli we dwu mil od Hagru 
u Kieresteszu które miasteczko spalili Turcy. Tamże 
nad rzeczką dwa Baszowie Tureczcy z woyskiem 
stały: którzy naszym przez rzeczkę przeprawy bro« 
nili most zrzuciwszy y Janczary y działa lia brzegu 
przeciw naszym zasadziwszy. Jednak od piechoty 
byli odstrzelani y odpędzeni. Zaczym naszy Chrze- Cbmici- 
ściianie na mi^e ich bili y pędzili, gdzie Turków zgi- "rizia " 
nęło nie mało, y czterdzieści y ośm Falkenetow ^"^'^*' 
naszy im odięli: a między nimi dwie były burzące 
działa: lecz noc t\ bitwę rozwiodła, y przetoż naszy 
powrócić sie musiili. I tak przez noc całą stali, na 
koniech w sprawie, y piechota także. Oboż sobie iako 
mogli naprędce mfę(zy miasteczkiem rzeczonym Ki- 
Tesztes, y Abran wsit przez Turki poburzone, uczy- 
niwszy nad tamże rseczką y ieziorem które sobie 
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rzeka w równinie uczyniła. Nazaintrz tedy iako rano 
pokazał sie ioi nieprzyiaciel w mili w polach prze* 
stroi>y4^b, y na harcz wyjechało tak Turków iako 
Tatarów nie n^ało, maiąc y działka polne z sobą: 
których Cbrześciianie przez rzeczkę łatwie odstrze- 
laU, y tak ten dzień zszedł. Nazaiutrz zasig, wszytko 
woysko nieprzyiacielskie w sprawie iako ma być 
nad oną rzeczką stanęło » gotowi będąc naszym dać 
bitwę, by tylko rzeczka ona nie przeszkadzała, przez 
którą nasze chcąc wywabić do siebie pobudki da^ 
wali, y z dział więtszych do nich strzelali. Z lewe- 
go rogu rzuciła sie była piechota nasza do uicb: 
iednak z szkodą swą odwrót uczynić musiała: a tym 
czasem też noc bitwę onę rozwiodła. Zaczyni nie- 
przyiaeiel obozem sie tam postawił. Dnia czwartego 
gdy z^obu stron chętni byli do bitwy. Woy^ka swe 
w polach dobrze przestronnych uszykowali. W woy- 
Woysko.szcze Chrześciiańskim stanął pierwszym huffcem 
TaSue! Wojewoda Siedmigrodzki , a po stronacb byli Arka- 
buzerowie Niemcy na posiłek iemu. W Jrugim uffcu 
był Maximilian ze 4,000 kiryśniko w Niemców: a przy 
nim woysko Węgrów górnych , to ifst Koszyczan. 
Do straźey Arcyxiąźęcia naznaczon był Symou For- 
,gacz, Stephan Bathory, Stephan Himonani, a Pre- 
postwary y Raphody dla choroby 7 obozu nie wyie- 
chali. Po bokach była piechota, z działy : a divie 
skrzydła przytym wielkie Niemów, y kiryśnikow, 
y arkabuzerow. W trzecim ufSfii na ostatku stali ^ 
Siedmigrodzanie, takowem źCySposobem rozrządze- 
ni y uszykowania dla straże obozu dwa tysiąca 
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iezdy y piechoty zostało : o południa pfawie było: 
gdy sie nieprzyiaciel przez rzekę do naszych iął prze- 
prawiać tak Turcy iako Tatarzy: którzy ku Crssie od 
wschodu prawie bitwę staczać poczęli. Nie czekaiąc 
tedy naszy aby sie wszyscy przeprawili, Woiewoda , . . 
Siedmigrodzki śmiele na nie uderzył, a na pierwszym iaoomsie 
podkaniu snadnie ie poraził, y w rzekę błotną y Ignią- szwęści" 
tją wparł. Także drudzy z wielką radością po trupiech 
nieppzyiacielskich rzekę przeszedwszy, na brzegu 
rzeki Janczarów barzo wiele pobili y działa odięli. 
A tam skupiwszy sie naszy wszyscy, y one trzy 
hufTce w ieden wegnawszy; uderzyli mocą wszytką 
na nieprzyiaciela: Jezusa Pana a Zbawiciela głosem 
wielkim wzy waiąc y krzycząc , których razowi nie 
mogąc wytrzymać nieprzyiaciel, iął dopiero ź ucie- 
kać, aż y obozu swego odbieźał. Przy którym nie 
barzo wiele tureckich uflfcow zostało. Wielbłądów 
nawtęeey: których powiedaią było do 60,000. A Jan- 
czarowie Pretoryani albo Macedońscy przy nich: 
ieduak y ci pouciekali miecząc bronie y zawoie 
z siebie aż do obozu. I iuź w pośród obozu tureckie- 
go bitwa była: y blisko namiotów cesarskfch; ale 
sie naszy łujem ięlt bawić. Także pokrzepiwszy sie 
oniż Janczarowie ; uderzyli na nie z desperatiey mo- 
cą wszytką, y z obozu wygnali. Obaczywszy tOchrzeici- 
naszy na iewjm rogu źe piechota ust^puie, ięfi też J"][^®i^ 
y óni nie maiąc tadnego gwałtu uchodzić. Co widząc 
Siedmigrodzkie vroysko wszytko sie zwróciło: zwła* 
fi2eza że też Tatirzyn tym czasem wszytką mocą 
swą natarł. Zamieszawszy m tedy wszyscy, iHt 
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przynaglenrem niewiela Turków ku rzece uciekać 
poczgli zwłaszcza iezdni (płechot§ blisko obozów 
jiieprzyiacielskich zostawiwszy). A takowy strach 
na nie przyszedł, źe wpośrodku zwyci§ztwa zebrać 
sie znowu żadną miarą nie mogli, choć każdy z nich 
wołał nie uciekay, nie uciekay ! a przecie wszyscy 
uciekali bez żadnego porządku. Widząc to w obozie 
Obozy iź swoi uciekaią, z obozu precz pouciekali odbieg- 

odbiezanc..^g2y wszytkjego. I tak uciekalf wszyscy : cze^o 
im wodzowie sami pomogli, a snąć tego wszytkiegp 
byli przyczyną. Tymże obyczaiem y nieprzyiacicl 
obóz swoy y sprzęt woienny y^ działa wszytkie opu- 
ścił. I stały obadwa obozy przez dwa dni puste. 
Jednak nieprzyiacicl którego było bliźey to wszytko 
osiągł: gdzie korzyść wielką wziął, iako dniała, 
wozy, namioty jy inne wszytkie potrzeby wo/enne. 

Chrześci-I t<^k Chrześciianie zwycięztwo prlawie maiąc w ręku 
'*^J^i. nikczemnie ie opuścili: a mieli woysko dosyć nie małe, 
którego Boże sie pożal źe ie tak marnie stracili. Acz 
piechoty która uciekać nie mogła nawięcey zginęło. 
Jezda niemal wszytka została, iedno sie to tam to 
sam rosproszyła , którą Xiąźe Siedmigrotókie począł 
był zasię zbierać w Starospodzie. Arc;i^xiąźę także 
w Koszycach, bo tam był uszedł. Ale po tym huku 
irudno było : Ma strach oczy. A Turcy na tymże 
miey^cu gdzie bitwa była stoczona obozem sie po- 
łożyli. Potym sie obrócił Machmet Cesarz Turecki 
ku domu. I do Cesarza Cbrześciiayiskiego z urąga- 
niem wielkim i groźby list pisał, Tfe sie Królem Wę- 
gierskim czyni , chcąc go w Wiedniu iego mieście 
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szukać. Pisał Poseł nasz Piotr Ostrowski , który na ostrow- 
łen czas był w Turcech: Iż tam była wielka trwoga, Vtu" 
abowiem ta nowina była przyszła, iakoby woysko *•**"• 
Tureckie na głowg porażono, aż Cesarz uciekał, 
iakoź uciekał, y podobnieysza to była z przodku 
Turkom przegrać a niż wygrać. Przetoź Posła nasze- 
go Turcy dobrze nie zabili łaiąc mu y złorzecząc. 
Ale potyiD gdy insza nowina przyszła, lepiey był 
traktowan, y u Cesarza dobrze sie odprawił wozem 
był posłań. 

Tegoż lata była susza wielka , tak iż na niekto- Ł&to sn- 
rych mieyscach zwłaszcza w Litwie nie było dzdża ma lekka. 
na kilka miesificy, y przetoż był zły urodzay. Zima 
była lekka: ale sie nam potym dała znać; bo zimno 
srogie było y śniegi fiż do Maia. 

Roku 1597 Kroi złożył Seym w Warszawie 26 Scym 

w War- 

dnia Marca: aby abo Ligg z Pany Cbrześciiańskie- szawio. 
mi zawarł: albo ieśliby iey też statecznie poprzeć 
Panowie Chrześcłiauscy nie chcieli, przymierze grun- 
towne wziął z Cesarzem Tureckim. Dnia tedy pier- 
wszego zasiadwszy Posłowie obrali sobie Marszałka 
Piotra Myszkowskiego Starostę Oświęcimskiego. Lecz 
iż rozróżnieni Posłowie byli (Ruscy zwłaszcza) nie Ruscy 
mogli przysć do witania Króla długo. Zaczym y Seym ^ezg^o^nl. 
nie rychło sie zaczął: aż ie Kroi z Senatem gdy sie 
na nie dali roztrzygli, y do domu wszytkim (iako sie 
też zaęhowuie na Trybunale) polepszą zgodg kazali. 
Widziała sie ta rzecz iakoby nowa niektórym, y wiele 
niebespieczeóstw za sobą ciągnąca: abo wiem łatwie 
by tak wiele Woiewodztw od Seymu odśtrychniono, 

38 
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gdyby z niezgodą drugie iimyślnte posyłano, tak iż 
mnieysza część zostawszy na drugie stanowiła eo by 
chciała. Ale mym zdaniem też to iest rzecz barzo 
nie słuszna, żeby dla iednego albo dwu Woiewodztw 
conclusia być nie miała. Przetoby słusznie aby wigU 
8za cześć iako na Trybunale eon cludo wała. Wigc 
na takie ambitiae ludzkie nie masz nic lepszego iako 
to , że ci y owi do domu po lepszą na potym zgodę 
poiadą. A Posłami sie tak często obierać nie bgdą. 
Poseł Przyiecbał na ten Seym Caietan Legat Papieski, 
*^*** * radząc iako y pierwey abychmy przeciw temu poga- 
ninowi woynę podnieszU spoinie z innemi Pany 
Ghrześciiańskimi : ukazuiąc to nam , ie za powodem 
y za początkiem naszym , inszy Panowie Ghrześci- 
iaiiscy ochotnie nam tego pomogą, którzy na nas tyl- 
ko czekaią. Lecz od Cesarza nie był Poseł żaden. 
Hiszpańskiego Krala tylko , y to insze sprawy miał. 
Widząc tedy naszy taką niesforność Chrześciian 
y niedbałość , do pokoiu sie z tym nieprzyiacielem 
Przemo- skłaniali. Acz przecie Hetman w przemowie swey 
^maoa ktorą czynił dosyć długą po wszytkich dyscursiech 
Koronoe-g^y^jj^ tak około pokoiu lako około woyny z tym 
nieprzyiacielem: radził woysko mieć na granicy, a to 
dla conditiey y tym łatvf ieyszycb ; gdyż iuź nie po- 
dług dawnieyszyeh nam prziydzie pokoiu z nim czy* 
nić, bo iż sie pod nas daley przymknął, tedy by nam 
tego trzeba strzedz: aby iuź bliżey ściany naszey 
nie zapalał. Więc na ten pokoy z nim źebychmy sie 
barzo nie upiiali : gdyż on iako żyw słowa nikomu 
niezdzierżał y przytaczał przykładów wiele, które* 



Digitized by 



Google 



299 

by tu długo pisać. Przywodził y Rzymiany (a to 
jeszcze wiary ci więcey a Diź ten wiarołomny poba- 
nieć strzegli) co Kartagińezykom wyrządzili: gdy im 
na wiarę icb naprzód Syny w zakładzie , wigc zbro* 
ig, strzelbę wydab' ; aż potyoa y sami sie dać mOsieli. 
Napominał nas tedy z płaczem prosząc, abychmy 
o sobie lepiey y ostroźniey radzili. Użaliwszy sie 
samych siebie , żon, dziatek, rodziców, przyiaeioł 
miłycb, ktoreby strzeż Boże przed oczyma naszem^ 
brano, gwałcono, bito, mordowano. Kraków potym 
miasto stołeczne opatrzyć kazał y radził, a fortece 
dwie mocne przed nim w górach postawić. Także 
Lwów, Kamieniec, y inne mieysca. Do Moskiew- 
skiego Posły posłać y z nim wieczny pokoy uczynić. 
Naostatek iął opłakiwać (iakoby go przed oczyma 
widział) bliskiego naszego upadku, przykładem Han- 
niballa onęgo zacnego Hetmana Kartagińskiego, 
który nie wtenczas płakał gdy gorzała Oyczyzna; 
ale dobrze pierwey: widząc do czego iey miało 
przyść. A to wyliczaiąe wszytkie nieszczęsne zatym 
przypadki nasze. Jako Wisła krwią płynąć będzie, 
lako Kraków dom Krolow Panów naszych w ręce 
pohańskie przydzie. Nuż Oyczyznę nasze Pobańcy 
osiędą, od ktorey iakoby rzecz czynił do nas, wyli- 
czaiąe nam wszytkie dobrodzieystwa iey: że nas 
przez tak długi czas żywiła, chowała: wszytkim 
dobrem opatrowała; abychmy ią oto poganinowi 
temu w ręce wydać mieli , a nie przykładem przód* 
kow swych o nię nie umrzeć, Dobrodzieykę y matkę 
swą? którą gdy by chmy ts^lf. marnie a nikczemnie 
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utracili, same by rzeki, pola, lasy na nas płakały, 
a nie tylko lud Ghrześciiański w rękach pogańskich 
będąc. Zaczym ani tu ludziom śmiele w oczy wey- 
rzeć ani przed Bogiem y Anioły iego ostać byśmy sie 
mogli; ale za to samo w piekle na wieki byli. Lecz 
tak nas Pan Bog zaślepił: źe nam te słowa nie szły 
w posłach, przecie niezgody było dosyć między Po- 
sły także między Pany. 
Woicwo- Był pozwan na ten Seym Xiąże Ostrozkie Woie- 

Iki^o^' woda Klio wski o NicopboraGreczyna: którego posta- 

^^*"* wiwszy z gniewem odiechał pr^cz. Czynił sie ten 
Nicophor Posłem od Patryarchy Constantynopolskie- 
go: ale listów dostatecznych na to nie ukazował 
Poiman był iakom pierwey pisał w Wołoszech, y na 
Chocim do więzienia odesłań; a ztamtąd uciekł do 
Rusi: Gdzie będąc nieiakieś listy do Czarogroda pisał, 
y posłał ie przez Janczego Kozaka, którego też w Wo- 
łoszech uchwycono. Także ten Nicophor był zaraz 
w Warszawie wsadzon, a potyra na Malbork ode- 
szłan. 

Poseł Na tymże Seymie był poseł Tatarski, który z tym 
'przyiechał że Czar chce oddać poddaństwo swe Kró- 
lowi; a pomocy żądał na Gałgę: któremu Cesarz 
Turecki Państwo to dać a onemu odiąć chciał. Przeto 
źe mu osobą swą nie przybył ku tey potrzebie do 
Węgier; a tylko Gałgę posłał. 
Kpoi chce Przy Concluzyey Se ymu, opowiedział Kroi potrze- 

cyey. by swc piluc przcz które odiechać do Swecyey musi, 
abowiem miał pisanie od swych, źe gdzie by iako 
prędko nie przybył w wielkim by niebtspieczeństwic 
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były tam iego rzeczy. Gdyż Carolas sam na tym 
iest: aby Starosty iego które on po prowincyaeh 
postanowił, po wyganiał: iako nad Filandią Mikołaia 
Flaminiusa, nad Sueorlandią Carola Gustawa, nad 
Westrogotią y Ostrogotią iego bracią Eryka y Arwida: 
czego potym Garolus łatwie wszytkiego dokazat 

Także sie z niszczym z tego Seymu roziechali na- seymro- 
swarzywszy sie co dosyć, Posłowie to o Confoede-"^^*"^* 
deratią, do ktorey ludzi Religiey Greckiey zaciągali, 
to o ine mniey waźnieysze Rzeczy pospoiitey spra- 
wy, a o obronie (co było pilnieysza) ni słówka: 
ano mało po obiianiu ścian gdy sie dom wali. Za- 
czym żołnierz z pola ziecbał; abowiem samaQuarta, 
którą im ku zapłacie ukazali, wydołać temu nie mo- 
gła. W Poborach też Wielkopolskich, które do tych 
czasów były zatrzymane zwłoka y zatrudnienie sie 
stało. Tak iż żołnierze do spisku udali sie , y potym 
w Sambor wiechali: gdzie nakoniec Hetmanom y Rbt-żołnicrze 

. , ' X ' L W Sambo- 

mistrzom swym wyzuwszy sie z posłuszeństwa „«. 
innych sobie obrali , których słuchali. Do Turek też 
było z tego Seymu Posła naznaczono Stanisława 
Gulskiego Kasztelana Chalickiego dła przymierza. 

Po Seymie prędko Uredera Inflantczyka, y Aufłkir- ur«dcr 
cha Rakuszanina kazał Kroi zatrzymać w Krakowie, \wlh 
oto żeby praktyki w Rąkusiech mieli iakieś czynić: **',"jy' 
y byli pod strażą na zamku. Ale potym wolno pu- 
szczeni. 

Potym też rychło uchwyczono Hiszpana iakiegoś Hiszpan 
w Warszawie : który (iako słychać) chciał Hetmana *^'*^*** 
struć, y Cardynała Bathorego. 



Digitized by 



Google 



302 

(Królewna Dnia 2 micsiąca Czerwca umarła Królowi w War- 
omarła. g^awic corka młodsza Katarzyna druga. Tegoż czasu 
Nominat KpoI mianował ha Biskupstwo Wileńskie Bernata 
^'^^"^^'''Macieiowskiego Biskupa Łuckiego. Przeciwko czemu 
Panowie Litewscy długo byli, niechcąc aby tam 
Kroi Polaka dawał: co po kilku Seymiech sie kła- 
szało. 
Ogień Dt I^^'* 1® *®g^2: miesiąca Czerwca gorzało w Kaź- 
'^"u"!' ^'''zu nie daleko kościoła Ś. Catharzyny : iedno źe 
sie był ogień po wiatru na Skawińską bronę obrócił. 
Ale iż we dnia było, broniono ognia dobrze, zwłasz- 
cza Barnadyni, tak iż mało co wigcey dziesiątka 
domów zgorzało; a to było na ten czas barzo sucho. 

Kościół ^^^^ ^^'* XXIII tegoż miesiąca 

s- Piotra j^^gj Tribnit Czcrwca w tymże roku 1597 za- 
Regnnm; Rez kładali kościół Jezuito wie w Kra- 
JDeo Statnit Tern- kowie Świętego Piotra i Pawła 
plnnL naxtałt Rzymskiego: który Kroi 

Sic Dem in Gaelis nie małym kosztem im budował*. 
hODOrat regem, sic Były przytym ceremoniae wiel- 
Rez in tenis kie, y ludzi barzo wiele. Xiądz 
hoDOrat Cardynał Radziwił Mszą miał. 

Denm. A Marszałek Koronny na ten 

czas Mikołay Zebrzydowski , iako Starosta mieysca 
tego z dział strzelać kazał, y tryumpby czynił : któ- 
remu to od Króla było zlecono. W grunty też mu- 
nimenta albo talery z twarzą Królewską wydrążone 
miotano ; które były wydrążone z takowym textem 
z drugą stronę iako tu widzisz : I kamień wielki 
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z nafiisem wszytkich rzeczy tych należących pod 
grunt włożono. 

Tymiż czasy przyieżdżali Posłowie Wołyńscy, Bra- Posłowie 
esławscy y Kiiowscy dó Króla prosząc aby im po-scy,^Brac- 
dymne odpuścił: a |)rzytym na żołnierze sie skarżąc yj^^iow- 
ktorzy im szkody poczynili, ci zwłaszcza co ich bez **^y- 
płacey rozpuszczono. Ale Kroi tg wing składał na 
Posły że poboru na żołnierza nie postąpili: a podym- 
ne daley odłożył. 

Byli też y Posłowie Tatarscy, od Czara swego P»»Jow»e 
oznaymuiąc to Królowi ; że iuż Cesarz Turecki przy 
państwie iego chce go w pokoiu zachować, y cho- 
rągiew mu znowu posłał. Offiaruiąc przytym Królo- 
wi chęć y przyiaźłi swą , tak iż przeciwko każdemu 
nieprzyiaclelowi lego chce z nim być. O co Krola 
także prosił, aby to uczynił. Wigc aby Posła swego 
w niektórych pilnych sprawach do niego posłał: 
których sie Posłowi swemu zwierzyć nie chciał. 

Dnia 18 Miesiąca Lipca, Kroi przybieżał z War- ^roi 
szawy do Krakowa za trzy dni tylko. y wiechał wic. 
poboczną broną na zamek : gdzie obesławszy Pany 
Rady co pobliżu mieszkali, wziął niektóre kleynoty 
z Skarbu, aby na nie dostawszy pieniędzy żołnierzom 
popłacił: których do piąci tysięcy w tym spisku było: 
I iuż nie tylko w Sambon ale y w inne dzierżawy Kró- 
lewskie wieżdżać chcieli, y w nich tak długo mie- 
szkać, aźby im zapłacono, a ieden drugiego do gar- 
dła nie odstępować. Przetoź Kroi co naprgdzey do 
nich Sebestyana Lubomirskiego Kasztelana na ten^***^^*® 
czas Małogoskiego apotym Woyniekiego, y zasig nierzy. 
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Bieekiego, y Piotra Myszkowskiego Starostę Omie- 
cimskiego, z tymiż kleynoty wyprawił. Cautią Pod- 
skarbiemu Koronnemu na to uczyniwszy. Potym 
też 23 dnia tegoż miesiąca z Krakowa wyiecha}, 
tomże bronom którą wiechał. Prrfwadzili go Senato- 
rowie za Łobzów, a drudzy do Słomnik na nocleg, 
zwłaszcza Marszałek Koronny Zebrzydowski Staro- 
sta Krakowski w poczcie sta koni sług swych. 
xiądz Dnia 22 tegoż miesiąca Lipca Xią(lz Jakub Wuiek 
Marł! z Wegrowca Jezuita umarł peteciami w Krakowie: 
który Postyllę Polską pisał, y Biblią także chciał 
wydać. Był człek godny y uczony, y u ludzi wzięty. 
Poseł do Tegoż lata Kroi w poselstwie słał Pawła Działyu- 
^iantu skiego do Niderlantow, ydo Krolowey Angielskiey:. 
yAngUey.^ to za powodcm Filipa Króla Hiszpańskiego, który 
tu w tey rzeczy Posła swego do Króla posyłał iako 
do po winnego, aby go z nimi -ziednał. Co Niderlantowie 
wdzięcznie od Króla przyięli : ale sie z tego pięknie 
dosyć wymierzyli powiedaiąc że bez Krolowey An- 
gielskiey tego uczynić nie mogą. Gdzie sie na Króla 
Hiszpańskiego uciąźali wyliczaiąc z przodku aż do 
końca wszytkie kłopoty które mieli z nim. Królowa 
Angielska nie wdzięcznie tego poselstwa od Króla 
przyięła; y niechętnie iakoś Posła odprawiła, 
seym Roku 1598 KroK złożyt Seym w Warszawie na 
zło OD. j^ień 2 miesiąca Marca , który obyczaiem zwykłym 
Królowa uprzedzały Seymiki Powiatowe. Gdzie na Scymik 
Proszowski przyszła naprzód nowina o śmierci Kvo* 
.lowey: która tymi dniami zmarła w. Warszawie. Na 
seymiki- Seymikach ta propositia była: iż Kroi niewięcey 
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mlłoiąc Oyczyzny swey (w ktorey świaWo naprzód 
urodziwszy sie uyrzał, y rod swoy z oyca tam swe- 
go wiedzie) iednak o Rzeczpospolitą tg^.ktorago 
wolno sobie wzięła, y w ktorey też tafc wiele Kró- 
lów miał, po Matce swey miłuie y a niey radzić chce. 
2aczym pewien po nich tego iako po życzliwych 
poddanych swych, że go pod zapal tey woyny Swe- 
dzkiey nie opuszczą y ratować bgdą: gdzie nie 
mogąc w klub^ spraw wszytkich podług potrzeby 
wprawić, tu sie musiał do nich pospieszyć » dla tego 
zaciągu Pogan z Ghrześcijany tudzież przy ścienie 
kofonney. Zkąd' iako skoro odiechał: ali Garolus 
Ictoremu tam gubernacyą był złecił, słowa mu 
nie dotrzymawszy iął zwierzchność y władzą iego 
wszytkę sobie przywłaszczać. Tytuł tylko goły Kro- . 
łowi zostawuiąc: iakoź urzgdniki Królewskie zaraz 
pozrzucał, a swych nastawiał: y te wszytkie które 
rozumiał być stateczne w wierze swey przeciw Panu 
po wyganiał, y maietności im pobrał. Seymy składał, 
jna których prawa nawe kował. Poddanym pobory 
sobie dawać kazał; na które przyiął żołnierza, y ar- 
matę sobie nie małą na morzu sposobił. Co wszytko 
farbuiąc powieda: że to z potrzeby tamtego Króle- 
stwa czyni. A ten głos migdzy poddane puszcza: że 
Kroi iuź tu wigccy nie przyiedzie ani przyieehać 
może; czym nawięcey ludd do siebie garnie, y rze- 
czy swe mocni. Dla tegoż nie Iza Królowi Jedno tam 
samemu osobą sie swą stawić: gromadg iaką ludzi 
jznaczną z sobą wziąwszy. Go iednak na nig wkłada 
iako na syny swe: y prosi aby mu w tey mierze 

39 



Digitized by 



Google 



30© 

rady y pomocy użyczyli. A on ufa Panu Bogu y spra- 
wiedliwości iego Świgtey źe go z tego nikt nie zlupi, 
eo mu Pan Bog sam do rąk iego podać raczył , y co 
według prawa Bożego y ludzkiego 4emu właśnie na- 
leży. Dufa y cney krwi narodu tego» źe czym z da- 
wna po wszy tkich krainacli ^ynął : on na ten czas 
rzeczą samą tego po uidi dozna. A iako na chęci 
y miłości przeciw Panom swym im nigdy nie scho«- 
dziłoy tak y teraz nie zeydzie; zwłaszcza widząc źe 
to trzymanie spoinę tych Królestw tak siebie bli« 
skicb, y spoinę morze maiących, iako z ozdobą tak- 
że y nie bez pożytku mogą być tey koronie. Wige 
ieśliźe to czgsto a ggsto sława y miłość sprawie* 
diiwości na Polakach wyciskała : iż obczym Kro* 
. lom gdy sie iedno do nich uciekali pomagali , y na 
dtolice ich pierwsze przywracali, daleko słuszniey 
teraz oni to dla Króla Pana swego uczynić maią. 
Co sie odprawić tym prgdzey maże, tylko wczas 
rzeczom trzeba zabiedź , a on na czas oznaczony 
Ęmę sie tu stawi : gdzie odiechać nie chce ażeby 
pierwey potrzeby tuteczne y bespieczeństwo wszela- 
kie było opatrzone, tak iako by pod niebytność iego 
oni od sąsiad w pokoiu byli , y sami migdzy sobą 
w zgo<Izie żyli. Przetoź ieśliby niechęci iakie lab 
miedzy osobami ktoremi, lub migdzy stany były: aby 
ie Oyczyznie lako matce spolney darowali/ y na 
Btrong to wszytko na ten czas odłożywszy, o iey 
dobrym y bespiecznym zgodnie radzili: na szrot tego 
eo iest namilszego nie pusżćzaiąc. Bo acz cudowną 
prawie sprawą sam Pan Bog s^oiąi do tych czasów 
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zatrzymawać raczy bespieczeństwo Rzeczypospolitey 
tey: nie trzeba ge iednak tak często kusić; ale owszem 
o sobie w czas radzić. O czym acz mowy były na 
błizko przeszłym Seymie, gdy iuź o związku z Pany 
Oltirześćiiaiiskiemi nadziei żadney nie było (iakoż 
łatwiey było traktatów z Turkiem poprzeć , broń 
w ręku maiąc). Lecz za nieszczęściem tak sie zSey- 
mu roziechało, iż miasto tego coby sie wigcey ludzi 
na granicy przyczyniło , tedy y. ci sie roziechali co 
tam byli gdy im nie było czym płacić: Ano z Tata- 
rzynem nie pewna przyiaźń. Więc acz sie do Cesarza z Taru 
Tureckiego do zatrzymania pokoiu posłało: nie trze-^^ynfe-' 
ba sie na to spuszczać , ani poganinowi do końca^^^iM. 
u£ać: który wiarg trzyma póki mu iey trzeba. Ktemu 
że częste odmiany tam bywaią Cesarzow a tym 
leszcze częstsze Wesserow albo przednieyszych Bas- 
S0W9 z ktorycb każdy przodka swego rad postano- 
wienia burzy. Bądź tedy krotko bądź długo przydzie 
kiedykolwiek z nimi sie ocbynąć : o czym za czasu 
by trzeba radzić; a nie dopiero w ten czas kiedy na 
kark nieprzyiaciel nastąpi, y kiedy iuź będzie próżno. 
A iź związkowi który sie namawiał z Pany Gbrze- 
ściiańskiemi Pan Bog zdarzyć nie raczył: tedy by 
dobrze z Moskiewskim do tego związku przystąpić; 
lako też był umyślił Kroi Stepban przed śmiercią 
uczynić. Go gdyby doszło, mogło by to być z wielką 
sławą y dobrym Koronie tey. Więc do założenia 
gruntu tego społku mogliby potym inni Chrześciiań- 
scy Panowie przystąpić. Zaczym by sie mogło nie* 
przyiacielowi tak możnemu odeprzeć tatwie. Przetok 
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by gońca z Seymu zaraz postać do Boiar Moskiew* 
skicb , aby Kniaziowi Moskiewskiemu radzili na pe- 
wne mieysce Gommissarze do naszyeh posiać; którzy 
by to namawiali. Czego ieśliby nie sprawili, tedy 
iednak żeby pokoiu (gdyż już nic długo wjcbodzt) 
pomkli. O który iako sie słać Królowi nie godzi, tak. 
też żeby poń Kniaź Moskiewski miał posłać nadzieie 
żadney nie masz. A za czasa trzeba myślić o tym 
iakoby sie trudności wszytkie razem na korong nie 
zgarnęły. Potym aby Rząd domowybyłopatrzon. Było 
Napomi- od Krola napominanie pilne, a naprzód żeby od pra- 
7e*wskicrktyk Koron§ iako ogrodzić. * Więc te swowoleństwa 
y mordy*źeby nie były. Nuż ziemia Inflantcka żeby 
w porządek iaki była wprawiona: dla czego były 
obrane ossoby pewne, którzy to coby do dobrego 
Rządu y sprawiedliwości należało , spisawszy iuź 
byli przynieszli na przeszły Seym: iednak do skut- 
ku nic nie przyszło. Było y Biskupstwo Wileńskie 
na placu : które że Kroi dał Xiedzu Macieiowskiemu 
Litwa przeciw temu ieszcze była. Tym zawiązał że- 
bychmy go w tak nagłey y pilney potrzebie nie 
opuszczali: a na tg drogę iako mogli ratowali, 
obiecuiąc każdemu podług zashig to nagradzać, 
tak w rozdawaniu dostoieństw, urzędów, iako też 
y z kaźdey miary. A ztamtąd iako naprędz^y wró- 
ciwszy sie tu z nami mieszkać, y o dobrem tey Rze- 
czypospolitey y pomnożeniem fortun y wolności iey 
starać sie. A nakoniec gdzieby iey zdrowie tego po- 
trzebowało ; dicąc gardłem swym uprzejmość swą 
przeciwko iey zapieczętować. 
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Na Seym ziediawszy sie Panawie Senatorowie, s«ym' 
y Ryczerstwo toż im proponowano , co y na Seymi-^^Itj?^' 
kach: gdzie Senatorowie wszyscy po tey propositiey 
radzili Królowi aby tam sam nie ieździł: ale owszem 
prz^z Hetmana to odprawił. Jednak upewniony bg- 
dąc od Szwedów, iż skoro by go uyrzeli, tedy zaraz 
d[o niego Carla odstąpiwszy rzucić sie mieli : wolał 
tam sam iechać, strzegąc tego nawigcey aby do roz- 
lania krwie nie przychodziło. Czego mu od wszy t- 
kich stanów zgodnie dozwolono, za upewnieniem na 
piśmie źe sie miał na czas naznaczony zasig stawić. 
A iemu też warunek także był uczynion na dotrzy- 
manie wiary y powinhego poddaństwa od wszytkich 
stanów. Na co Pobór był złoźoii po złotemu z łanu: Pobór, 
którym Podskarbi Koronny szafować miał, A do tego 
Wielkopolski zatrzymany miał być obracan także. 
Podskarbi ibiał oddać Królowi trzy kroć sto tysięcy 
na drogę* A w •pułtoru kroć sto tysięcy kleynoŁy na 
żołnierze zastawione wykupić. Ostatek na wykupie- 
nie dóbr od stołu Królewskiego w piąciu kroć sto 
tysięcy zostawione, obrócić. Z których połowica 
dochodów da Quarty mierfa by iść : a połowicę dzier- 
żawcy do żywota swego brać. A potym po śmierci 
ich Kroi tymi dobry według praw swych szafoWać 
miał. Litwa też sto tysięcy Królowi postąpiła z po- 
borów pierwszych, których iuź dwa byli zatrzymali. 
Do tego reszty Poboru pułzłotowego Królowi na 
pierwszą drogę darowanego: wespołek z cżopowem 
y mytem wodnym. A ostatek poborów tych dawnych 
także teraźnieyszy wszytek miał być przy Podskar- 
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brem ich, dła piiney iakiey nagłey potrzebyi zwłasz- 
cza pod niebytność Królewską : ktorey gdz^teby też 
nie było, tedy to na wytopienie także Królewskich 
Lustra- dobf mlcIi obroeić. Na tymże Seymie, lostracya dóbr 
Kroiew-^ Kfolewskich była postanowiona. Nuż Gonstitucye 
*^^'^^' pod pierwszy odiazd Królewski iedne potwierdzone 
a drugie ieszeze obostrzone zwłaszcza o Tumiiłciech. 
Commis- Pospoliłc TUszenie ktemu uchwalone było. Gomnris- 
sarze też, tak na oglądanie niektórych mieysc w Po- 
dolu y w Husi, na ktorychby wieczności rozdawane 
być miały byli naznaczeni: iako y na rozgraniczenie 
niektórych Woiewodztw, zwłaszcza Ruskiego, Po- 
dolskiego Bełzkiego, od Wołyńskiego, Bracsławskie- 
go , Kiiowskiego y też y Kiiowskiego z Moskiewskim 
Powiatom. Nuż Podlaskiego z Brzeskim y Grodziń- 
skim Powiałem. Wi§c Bracsławskiego Powiatu zXig- 
stwem Kurlandzkiem , y Łesnicztwa Juborskiego 
z Ziemią Pruską. Nakoniec Woiewodztwa Ruskiego 
y Podolskiego z Ziemią Wołoską: tak strony rozgra- 
Corer- niczcnia iako y czynienia sprawiedliwości. Było 
praw y innych Constituciy na tym Seymie po czyści: gdzie 
^''"^^'''^•yCorrcctura Praw Prusakom była pfzyigta. I wXie- 
Rękoiem- stwic Oświccimskim rek^iemskie listy, także Gyro- 
^ cyro- graphy : które ieszeze byli sobie wcale zachowaU, 
wXiv wcielaiąc sie do. Korony, zniesione. Ordynatia też 
ośwTecim-^ zicmi Inflautskicy tym sposobem uczyniona: żeby 
•kim. ze trzech narodów: to iest, z Polskiego, Litewskiego, 
opdina- y Inflantskiego byli trzey Sędziowie obrani : którzy 
by ie prawem takim sądzili, iakie sobie wyiąwszy ie 
z tych trzech ziem ukuią. Nuż Woiewod trzech im 
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także dano po iednym z każdego narodu^ y Kasztel- 
lanow trzech: którym po wszytkich Senatorach 
mieysce w Radzie naznaczono. Seyraiki im według 
starego zwyćzaiu w Kiesi, iako w pośrodku ziemie 
zostawiono : które prze odlegfośó tamtey ziemie po- 
przedzać Seymiki koronne maią, a mimo to wszytko 
Commissarze do nich naznaczono: którzy by ie o da- 
wne krzywdy rozsądzili, y co by iedno widzieli być 
z dobrj^m tamtey ziemie , to postanowili. Giż wie- 
czności ich tam oglgdac mieli : także dochody dóbr 
Królewskich wszy tkie spisać y rozgraniczyć. A z stro- 
ny poboru pewny iaki sposób naleść: y zgolą w rcze 
wszytko według potrzeby wprawić. 
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